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KAZIMIERZ BOCZAR 


Normatywy w spółdzielczym obrocie towarowym 


1. 
1. Zagadnienia ogólne 


Pojęcie normatywów nie jest dostatecznie spopularyzowane wśród 
pracowników spółdzielczych i dlatego zanim przejdziemy do szcze- 
gółowego omawiania tematu, należy poświęcić nieco uwagi zagadnie- 
niu istoty i funkcji normatywów oraz metody ich ustalania. 

Na wstępie zajmiemy się sprawą nomenklatury. W numerze 9 
Spółdzielczego Przeglądu Bankowego z dnia 30 września 1948 r. 
umieściliśmy artykuł pt. „Uwagi o tzw. normatywach w spółdziel- 
czym obrocie towarowym”. To ostrożne sformułowanie brzmienia 
tytułu wskazuje na wątpliwości, czy słowo ,mormatyw” jest prawi- 
dłowym tworem językowym. Istotnie wyrazu „normatyw“ nie znaj- 
dujemy ani w Słowniku Języka Polskiego Karłowicza, ani w Słow- 
niku Ortoepicznym Szobera, ani w Encyklopedycznym Słowniku Wy- 
razów Obcych Trzaski; nie podaje go również Słownik Ortograficz- 
ny Jodłowskiego i Taszyckiego wydany w 1946 r. Autorzy piszący 
w prasie gospodarczej używają słownictwa chwiejnego, stosując rów- 
norzędnie albo prawie równorzędnie następujące określenia: norma- 
tywy, normy, wzorce, wskaźniki; znaczna część autorów ogranicza 
używanie określenia „normatywy” tylko do normatywnych środków 
obrotowych. Określenie „normatyw“ zostało użyte m. in. w uchwale 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 5 listopada 1946 r. 
w sprawie normatywów środków obrotowych przemysłowych i han- 
dlowych przedsiębiorstw państwowych oraz przedsiębiorstw prowa- 
dzonych pod zarządem lub przy współudziale finansowym państwa, 
w uchwale Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 18 lip- 
ca 1947 r. i opartej na niej uchwale Rady Ministrów z dnia 21 sierp- 
nia 1947 r. w sprawie zasad systemu finansowego, w instrukcjach 
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F—3, F—11, F—12 Departamentu Finansowego Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu w sprawie ustalenia normatywów środków obroto- 
wych w przedsiębiorstwach wytwórczych i handlowych. W literatu- 
rze radzieckiej używa się słowa normatyw dla oznaczenia wszyst- 
kich normatywnych danych niezbędnych w planowaniu, nie ograni- 
czając go tylko do normatywnych środków obrotowych. 

W języku polskim brak dostatecznych przepracowań i ustaleń 
nomenklatury z zakresu planowania. Nie wdając się w rozważania 
językowe, uważamy, że należy powszechnie używać wyrazu ,norma- 
tyw”, gdyż przyjął się już wśród planistów-praktyków, a poza tym 
łączy w sobie dobrze elementy wzorca z elementami normy-nakazu, 
obowiązującego w planowaniu bezpośrednim. 

Normatywy są nieodzownym elementem gospodarki planowej. 
Bronisław Minc formułuje w sposób następujący ich znaczenie 1): 

„Plan gospodarczy winien być ściśle związany z normami, bez nich 
bowiem byłby on koncepcją abstrakcyjną i niesprawdzalną. Normy 
stanowią właściwe podbudowanie planu, jego sprawdzian a zarazem 
środek kontroli działania przedsiębiorstw. 

Bez norm zużycia surowców i materiałów pomocniczych niemożliwe 
byłoby ułożenie prawidłowego planu zaopatrzenia materiałowego 
przedsiębiorstw przemysłowych. Bez norm wydajności pracy nie 
można ułożyć prawidłowego planu zatrudnienia. Bez stawek płac, 
które są swojego rodzaju normami, nie można ułożyć prawidłowego 
planu funduszu płac itp. 

Dlatego też gospodarka planowa wymaga ustalania uzasadnionych 
teoretycznie i praktycznie norm, rewidowanych periodycznie, stano- 
wiących podstawę dla układania planów, a zarazem środek polep- 
"szenia pracy przedsiębiorstw. Normy winny służyć do podniesienia 
przedsiębiorstw gorzej pracujących do poziomu przedsiębiorstw lepiej 
pracujących”. 

Do niezbędnych normatywów w obrocie towarowym należą norma- 
tywy środków obrotowych, a przede wszystkim zapasów towarowych, 
normatywy kosztów ogólnych, wydajności personelu, wydajności 
transportu, wysokości mank i amortyzacji. Р 

Normatywami nazywamy wielkości techniczne, organizacyjne lub 
ekonomiczne, wyznaczone z góry dla najistotniejszych czynności 
w przedsiębiorstwie, których osiągnięcie względnie przekroczenie 


*) „Gospodarka Planowa" z listopada 1946 r. Nr Is tr: 19, 
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w kierunku dodatnim jest obowiązkiem dla każdego realizującego plan, 
jako niezbędny warunek wypełnienia planu. 

Normatywy mają postać liczb względnych, wyrażających stosunki 
procentowe (np. normatyw kosztów materiałów biurowych, wyrażony 
wartościowo w procencie od obrotu), albo postać liczb bezwzględnych 
(np. tabela płac stałych z podziałem na grupy). Normatywy mośą 
obejmować duże kompleksy zjawisk (np. ogólny normatyw kosztów 
handlowych, ogólny normatyw rotacji dla spółdzielni spożywców), 
albo poszczególne wąskie zjawiska (np. wydajność przy zbijaniu 
skrzynek tzw. „jedynek“ na owoce, rotacja cukru czy tytoniu). 


Zachodzi zasadnicza różnica między pojęciem normatywów 
w ramach gospodarki planowej a pojęciem wzorców, stosowanych 
w przedsiębiorstwach kapitalistycznych. Aczkolwiek z technicznego 
punktu widzenia badania nad ustalaniem normatywów przebiegają 
podobnie jak badania nad ustalaniem wzorców, to jednak normatywy 
różnią się od wzorców celem, jakiemu służą — a celem tym jest 
realizacja planu gospodarczego — oraz charakterem, są bowiem naka- 
zem, mobilizującym do stałego określonego zwiększania ekonomii 
każdej działalności i jej społecznej użyteczności. 


Zaakcentowaliśmy wiążący charakter normatywów. Nie należy 
z tego wnioskować, że nermatywy usztywniają w sposób bezwzględny 
wszelką działalność gospodarczą. W toku wypełniania planów zacho- 
dzą często odchylenia od normatywów. Matematycznie ścisła zgodność 
wyników gospodarczych rzeczywiście uzyskanych z planowymi norma- 
tywami należy do rzadkości. Tu trzeba nawiasowo stwierdzić, że — 
jak to formułuje prof. Z. Judycki 1) — istnieją normatywy o tendencji 
maksymalnej, jak np. jakości materiałów czy wydajności pracy oraz 
normatywy o tendencji minimalnej jak np. wysokości kosztów czy 
zużycia materiałów. 

Przekroczenie normatywu o tendencji maksymalnej lub nieosiągnię- 
cie pułapu wyznaczonego normatywem o tendencji minimalnej na- 
zwiemy dodatnim przekroczeniem normatywu, a przekroczenie norma- 
tywu o tendencji minimalnej lub nieosiągnięcie pułapu wyznaczonego 
normatywem о tendencji maksymalnej nazwiemy przekroczeniem 
ujemnym. Otóż przekroczenie normatywu w kierunku dodatnim (np. 
przyspieszenie rotacji, zwiększenie wydajności, obniżenie kosztów, 
zmniejszenie ubytków itp.) jest oczywiście zjawiskiem pożądanym, 


1) „Życie Gospodarcze" Nr 17 z dn. 301X. 1947 r., str. 739. 
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natomiast odchylenia od normatywów w kierunku ujemnym powinny 
być sygnałem alarmowym, nawołującym kierownictwo i kadry do 
czujnej analizy działalności przedsiębiorstwa, zmierzającej do wykry- 
cia przyczyn wadliwego przebiegu procesów gospodarczych i natych- 
miastowego ich usunięcia. Oczywistym staje się postulat takiego 
zorganizowania księgowości, żeby każde odchylenie od normatywu 
było natychmiast sygnalizowane wraz z wykazaniem powodów 
odchyleń. 

Tak pojęte normatywy są więc wielkościami minimalnymi, do 
których przekroczenia w kierunku dodatnim powinno przedsiębior- 
stwo usilnie zdążać zarówno przez racjonalizację i ulepszenie proce- 
sów pracy, jak i przez prowadzenie współzawodnictwa pracy. 
Ujemne przekroczenia normatywów w zasadzie nie powinny mieć 
miejsca, a jeśli zaistnieją — muszą być wszechstronnie i zasadnie 
usprawiedliwione. 

Normatyw nie jest wielkością stałą i powszechną; wprost przeciw- 
nie musi być dostosowany do zmieniających się w zależności od czasu 
i miejsca konkretnych warunków, w szczególności zaś normatywy 
muszą być zmieniane w miarę wzrostu produkcji i usług i doskona- 
lenia techniki działalności. 

Praca więc nad ustalaniem i korygowaniem normatywów jest pracą 
ciągłą, wymagającą stałej, bacznej, wnikliwej i wszechstronnej obser- 
wacji i analizy procesów gospodarczych. 

Inny będzie normatyw wydajności (wyrażony w sumie obrotu) 
pracownika w sklepie wiejskim niż pracownika w sklepie położonym 
przy ruchliwej ulicy w dużym mieście; inaczej kształtuje się rotacja 
papieru niż rotacja chleba; spadną koszty prowadzenia zakładów 
zbiorowego żywienia po wprowadzeniu mechanicznego przygotowy- 
wania potraw i przyuczeniu personelu. Przykładów takich można 
oczywiście podać niemal dowolnie dużo. Ten sam normatyw da się 
zastosować tylko do przedsiębiorstw pracujących w identycznych 
albo podobnych warunkach. Wszelkie symplifikowanie zagadnienia 
normatywów, wszelkie bezduszne, mechaniczne ich stosowanie powo- 
duje duże straty gospodarcze i co gorsza podkopuje samą ideę gospo- 
darowania w oparciu o plan. 


Konieczność walki z mechanicznym stosowaniem normatywów . 
wymaga odpowiedniego postępowania przy ich wyznaczaniu. 

Nie ma oczywiście mowy o tym, żeby można było centralnie przewi- 
dzieć dla całego kraju wszystkie możliwe kombinacje poszczególnych 
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czynników gospodarczych i dla każdej z nich wyznaczać normatywy. 
Również nie może być mowy o tym, by wyznaczanie normatywów 
zostawić swobodnemu uznaniu najniższych ogniw aparatu planistycz- 
nego. Sytuacja rysuje się jasno. Instytucje centralne opracowują 
główne zręby normatywów oraz podają szczegółowo metodę ich 
dostosowywania do zmiennych lokalnych warunków. Niższe ogniwa 
planistyczne przekazują bardziej szczegółowe rozpracowania w dół, 
tak iż w rezultacie każde przedsiębiorstwo planujące otrzymuje od 
tej komórki planistycznej, od której jest hierarchicznie bezpośrednio 
zależne, szczegółowy i pełny system normatywów, koniecznych do 
sporządzenia planu gospodarczego. 

Wszyscy planiści powinni umieć stosować i dostosowywać norma- 
tywy do konkretnych warunków przedsiębiorstw; ponadto — zwła- 
szcza w okresie wstępnym — często wypadnie planiście stworzyć, na 
potrzeby podległych mu przedsiębiorstw, jakiś bardziej szczegółowy 
normatyw, nie objęty zrębami normatywów podanych mu przez 
instytucję nadrzędną. Płynie stąd potrzeba naświetlenia metody 
ustalania normatywów. Bliższe wskazówki natury technicznej wraz 
z niektórymi wzorami podamy w dalszych szczegółowych rozdziałach, 
w tym miejscu ograniczymy się do naszkicowania najogólniejszych 
zasad metodologii wyznaczania normatywów. 

Wśród praktyków spotykamy często nieporozumienie, co do budowy 
normatywu, co do sposobu jego powstania. Jedni sądzą, że powinien 
on być przeciętną ogólnych wyników pewnych naturalnych zbioro- 
wości, np.: 1) spółdzielni spożywców prowadzących określoną ilość 
sklepów i pracujących w zbliżonych warunkach zewnętrznych, lub 
2) spółdzielni mleczarskich, przerabiających określoną ilość litrów 
mleka i posiadających określoną strukturę produkcji i urządzenia 
techniczne itp. Drudzy uważają, że normatywem powinna być war- 
tość najczęstsza w danej zbiorowości. Jeszcze inni są zdania, że 
normatywem powinny być osiągnięcia dokonane przez zespoły zajmu- 
jące pierwsze miejsca we współzawodnictwie pracy. 

Poglądy te są niewłaściwe. Normatyw nie może być wielkością 
średnią czy najczęstszą, bo musi stanowić stały bodziec do osiągania 
coraz lepszych wyników, musi być środkiem pobudzającym do ciągłej 
racjonalizacji wysiłków, środkiem niezawodnie wiodącym do wypeł- 
niania i przekraczania planów. Mało użyteczne a często nawet szko- 
dliwe byłoby wyznaczanie jako normatywów — zwłaszcza wydajno- 
ści — osiągnięć przodowników pracy. W planowaniu nie możemy 
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posługiwać się normatywami dla znakomitej większości pracowników 
i zakładów niedościgłymi. Można i należy studiować, analizować 
i propagować metody stosowane przez przodowników pracy, ale 
normatywy trzeba budować na takich podstawach, żeby były wzor- 
cem podciągającym wzwyż poziom pracy do stopnia, który realnie 
będzie mógł być osiągnięty przez wszystkie przedsiębiorstwa, zatrud- 
niające przeciętnych SW kam oczywiście pod warunkiem zakty- 
wizowania tychże praco ików i stworzenia im możliwie dobrych 
warunków pracy. Tak pojęte normatywy nie stanowią najmniejszego 
nawet hamulca w osiąganiu lepszych wyników przez tych pracowni- 
ków i przedsiębiorstwa, których praca będzie mogła osiągnąć wyższy 
poziom od ustalonego normatywnie, gdyż w naszym systemie gospo- 
darki planowej z rezerwami przekraczanie planu jest nie tylko do- 
puszczalne ale gorąco zalecane, a osiąganie wyników ponad normę 
jest jedną z głównych podstaw wyróżnień moralnych i zwiększonego 
wynagrodzenia materialnego w formie premii. Właściwą metodą 
ustalania normatywów jest obserwacja i naukowa analiza osiągnięć 
uzyskiwanych przez zakłądy o dobrych wynikach pracy. W zakładach 
poddawanych obserwacji dla celów ustalania normatywów wprowadza 
się najpierw możliwie doskonałą, na zasadach naukowych opartą 
organizację pracy oraz usuwa Się, względnie redukuje do realnie 
osiągalnego minimum wszystkie momenty mogące niekorzystnie wpły- 
wać na przebieg obserwowanych zjawisk gospodarczych. 

Wyniki badanych zakładów nie stanowią jeszcze same przez się 
wielkości, które można podać jako pormatywy. Wyniki te, jak każdy 
zresztą materiał statystyczny, muszą być poddane procesowi „oczy- 
szczania”, tj. eliminacji składników przypadkowych, a nietypowych. 
Ponadto muszą być wprowadzone te zmiany, jakie mogą zaistnieć 
w przyszłym planowanym okresie na skutek planowanych lub prze- 
widywanych zmian w układzie stosunków gospodarczych, jakie w tym- 
że przyszłym okresie będą miały miejsce. B. Blass podaje następu- 
jący plastyczny aczkolwiek za bardzo uproszczony przykład dostoso- 
wywania normatywów do warunków przyszłego okresu 1), Przytacza- 
jąc konkretny przykład rotacji środków obrotowych stwierdza na- 
stępnie: „Analizując sprawozdawcze wskazówki przelotowości można 
dojść do następujących wniosków: wskaźnik dla „gotówki w kasie” 
wynoszący 5 dni powinien być zmniejszony do 2 dni, ponieważ np. 


1) „Gospodarka Planowa' 25 marca 1947 r. Nr 3, str. 134 — Bro nisław 
Blass: „Normowanie środków obrotowych”. 
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w danej miejscowości znajduje się bank, tak, że nie ma powodów do 
trzymania zbyt wielkiej ilości gotówki w kasie. Wskaźnik dla ,,mate- 
riałów do wytwarzania” ze względu na poprawę warunków zaopatrze- 
nia, może być również zmniejszony z 60 na 45 dni. Wskaźnik dla 
„wyrobów gotowych” powinien być zwiększony z 6 do 10 dni, ponie- 
waż warunki ekspedycji transportem samochodowym pogorszą się 
w planowanym okresie ze względu na wzrost produkcji oraz zużycie 
taboru samochodowego. Pozostałe wskaźniki pozostaną bez zmian”. 

W praktyce obserwuje się powszechnie zjawisko, że ustalanie nor- 
matywów dla zakładów wytwórczych wyprzedza ustalanie norma- 
tywów dla przedsiębiorstw handlowych. Przyczyną jest nie tylko 
dominujące znaczenie produkcji w gospodarce narodowej, ale 
i zwiększona trudność ustalenia normatywów dla handlu. 

W procesach produkcyjnych obserwujemy znacznie większe i łat- 
wiejsze do przewidzenia prawidłowości, niż w działalności handlowej, 
bowiem na działalność przedsiębiorstwa handlowego wywiera wpływ 
nieomal nieograniczona wielość współczynników, a wydajność pra- 
cowników i przepustowość sieci jest bardzo rozciągliwa. Nie mniej 
jednak ustalenie normatywów dla obrotu towarowego jest możliwe, 
wymaga tylko wszechstronniejszej analizy warunków i stosunków 
gospodarczych oraz bardziej liberalnego traktowania „luzów ”. 

W zakresie ustalania normatywów dla obrotu towarowego istnieją 
w Polsce duże braki i nie jest nam wiadomo, by do tej chwili świat 
nauki poważnie interesował się tym zagadnieniem. Wolno wyrazić 
nadzieję, że w najbliższym czasie stan ten zmieni się radykalnie na 
lepsze. 


U 


A 


2. Przebieg badań w spółdzielczości 


Mimo wprowadzenia planowania bezpośredniego w spółdzielczym 
obrocie towarowym nie było dotychczas ustalonych normatywów. 
Wprawdzie w tych działach handlu spółdzielczego, które posiadają 
dłuższą tradycję stosuje się pewne normy wzorcowe (np. mank do- 
puszczalnych, kosztów ogólnych, amortyzacji, tzw. odpisów), obecnie 
jednak są one przeważnie zbyt ogólnikowe, niesystematyczne i nie- 
aktualne, by można było nadać im charakter normatywów. W prak- 
tyce więc plany oddolne spółdzielczego obrotu towarowego na 1949 r. 
były budowane w oparciu o normy doświadczalne, wyprowadzane 
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przez każdą spółdzielnię i centralę we własnym zakresie. Jednocze- 
śnie z zarządzeniem o sporządzeniu planów na 1949 r. powierzono 
Spółdzielczemu Instytutowi Naukowemu w lipcu 1948 r. opracowanie 
normatywów w możliwie krótkim czasie. 

Stwierdziliśmy już, że badania nad normatywami wymagają dłu- 
gich, szczegółowych i skrupulatnych studiów. Ze względu jednak na 
nieodzownie pilne potrzeby praktyczne, zdecydowano się zrezygnować 
tymczasowo z gruntownosci badań i postanowiono opracować tzw. 
pierwsze i drugie przybliżenie normatywów, mające służyć planistom 
1 rewidentom central spółdzielczych jako materiał pomocniczy do 
oceny planów i wyników działalności spółdzielczych przedsiębiorstw 
handlowych. 

Pierwsze przybliżenie opracowano na podstawie danych statystycz- 
nych za 1947 r. oraz nielicznych dorywczych badań specjalnych. 

Wyniki opracowania tzw. drugiego przybliżenia przedstawiamy 
w części drugiej niniejszego artykułu. Zaznaczamy, że opracowanie 
to nie odpowiada jeszcze całkowicie wymogom metody naukowej; jego 
ogłoszenie nastąpiło pod wyraźnym naciskiem potrzeb bieżącego życia, 
a zawarte w nim dane mają charakter danych orientacyjnych. Jeśli 
stosowanie normatywów zawsze musi być poprzedzone analizą kon- 
kretnych warunków gospodarczych, to stosowanie normatywów, za- 
wartych w niniejszym opracowaniu, mającym charakter prowizorycz- 
ny i w wielu wypadkach zbyt ogólny, musi opierać się na szczególnie 
skrupulatnej i wszechstronnej analizie sytuacji gospodarczej danej 
spółdzielni, 

W zasadzie podajemy normatywy, które powinny być osiągnięte 
w 1949 т.; dla celów ilustracyjnych, obok tych norm wzorcowych 
docelowych, przedstawiamy również wyniki rzeczywiście osiągnięte 
w 1947 r, 

Podstawą opracowania tzw. drugiego przybliżenia były materiały 
statystyczne za 1947 r., sprawozdania roczne spółdzielni za 1947 r. 
i dorywcze badania bezpośrednie prowadzone przez pracowników 
Działu Ekonomiki Obrotu Towarowego Spółdzielczego Instytutu Nau- 
kowego. Głównego materiału źródłowego dostarczyła jednakże ankie- 
ta zebrana przez słuchaczy Studium Spółdzielczego U. J. w Kra- 
kowie według wytycznych Spółdzielczego Instytutu Naukowego. 


Ankieta objęła następujące spółdzielnie: 


1. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” — Krzeszowice 
k/Krakowa; 
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Gminna Spółdzielnia „Ѕаторотюс Chłopska“ — Swoszowice 
k/Krakowa; 


Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ — Tymbark, pow. 
Limanowa; 


Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” — Zabierzów; 


Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ — Łubnice, pow. 
Busko-Zdrój; 


Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" — Tyczyn, pow. 
Rzeszów; 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ — Maków Pod- 
halański; 


Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ — Mogilany koło 
Krakowa; 

P. Z. G. S. „Samopomoc Chłopska" — Kazimierza Wielka, pow. 
Pińczów; | 


. P. Z. G. S. „Samopomoc Chłopska“ — Biała Krakowska; 


P. Z. G. S. „Samopomoc Chłopska” — Żywiec; 
Krakowska Spółdzielnia Spożywców — Kraków; 
Krakowska Spółdzielnia Kolejarzy — Kraków; 
Spółdzielnia Spożywców ,,Samopomoc” — Nowy Sącz; 
Spółdzielnia Spożywców — Ostrowiec Świętokrzyski; 


Spółdzielnia Spożywców — Zawiercie; 
Okręgowa Spółdzielnia Spożywców „Pomoc Bratnia" — San- 
domierz; 

. Rejonowy Oddział „Społem“ — Krosno, woj. rzeszowskie; 


Spółdzielnia Mleczarska — Radziewice, pow. Miechów; 
Podhalańska Spółdzielnia Owocarska — Tymbark, pow. Lima- 
nowa; 

Okręgowa Spółdzielnia Obrotu i Przetwórstwa Zwierzęcego — 
Kraków. 


Wszystkie spółdzielnie objęte ankietą pracują w typowych warun- 
kach lokalnych i odznaczają się stosunkowo dużą sprawnością organi- 
zacyjną i gospodarczą. Poza badaniami dotyczącymi ogólnej gospo- 
darki spółdzielni, przeprowadzono również badania najlepiej pracu- 
jących ich sklepów. 


Prace nad zebraniem ankiet były przeprowadzone w ramach Za- 
kładu Ekonomiki Spółdzielczej i wzięło w nich udział 37 słuchaczów 
Studium Spółdzielczego U. J. 
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Prawie wszystkie prace przeprowadzono z całkowicie zadowalają- 
cym wynikiem, mimo iż brak jednolitego i odpowiedniego planu kont 
oraz nieustalona klasyfikacja i nomenklatura powodowały znaczne 
trudności. Warto zaznaczyć, że studenci przeprowadzali te pracowite 
badania w okresie ferii letnich w zasadzie bezpłatnie (wysokość premii 
zależała od całkowicie swobodnego uznania Spółdzielczego Instytutu 
Naukowego). Dodatnie wyniki omawianych opracowań żawdzięczać 
należy nie tylko sumienności studentów, ale również pozytywnemu 
ustosunkowaniu się do inicjatywy Spółdzielczego Instytutu Nauko- 
wego ze strony kierownictwa Zakładu (asystentów dr Madurowicz 
Heleny i mgr Pyry Jana, a przede wszystkim kierownika zakładu 
dr Garbacika Eugeniusza). 

W okresie końcowym badania ankietowe przeprowadzili również 
niektórzy lustratorzy i kierownicy większych spółdzielni. Bardzo pozy- 
tywnie do badań odniosły się spółdzielnie warszawskie, do których 
Instytut zwracał się o informacje, materiały czy umożliwienie czynie- 
nia obserwacji. 


W badaniach koncentrowano się na trzech głównych grupach norma- 
tywów: 1) rotacji towarów, 2) wydajności personelu, 3) kosztów. 


3 Rotacja towarów 
Rotacją (czyli inaczej obracalnością towarów lub szybkością obro- 
tu) nazywamy okres czasu, w którym towar znajduje się w spółdziel- 
ni w sferze jej obrotu handłowego (tj. od momentu zakupu u produ- 
centa lub hurtownika do momentu sprzedania odbiorcy) w formie 
zapasu (remanentu) towarowego. 


Rotację określamy w dniach lub razach. Rotacja w dniach oznacza 
ile dni trwa przeciętny cykl obrotu. Rotacja w razach oznacza ile 
razy w ciągu roku lub innego okresu planowanego dokonywa się obrotu 
przeciętnym remanentem. Rotacja w dniach i rotacja w razach to 
tylko dwa różne sposoby wyrażenia tego samego zjawiska. 


Rotację w dniach oblicza się mnożąc przeciętny remanent przez 
ilość dni tj. przy okresie rocznym przez 360, a przy okresie kwar- 
talnym przez 90 i dzieląc uzyskany wynik przez obrót w danym 
okresie. 

Rotację w razach w stosunku rocznym oblicza się dzieląc obrót 
roczny przez przeciętny remanent. 
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Przeciętny remanent stanowi średnią arytmetyczną możliwie naj- 
większej liczby remanentów. W praktyce przy obliczaniu przeciętnego 
remanentu za dany rok bierzemy pod uwagę pięć remanentów: na 
1 stycznia, 31 marca, 30 czerwca, 30 września, 31 grudnia. 

Przy obliczaniu rotacji należy przyjmować zarówno obrót jak i re- 
manent, jedhakowo wyceniane, a więc albo obie wielkości w cenach 
nabycia, albo obie w cenach sprzedażnych. Można również obliczyć 
rotację, biorąc pod uwagę ilościową wielkość obrotów i remanentów. 

Przykład obliczenia rotacji w dniach: 

Remanenty według wartości sprzedażnej 
remanent na 1.1. — 435.000 zł remanent na 30. IX. — 510.000 zł 
т „ 31. ПІ. — 502.000 ,, » „ 31. XII. — 414.000 ,, 
mh „ 30. VI. — 474.000 „ remanent przeciętny 467.000 zł 
Obrót roczny 8.400.000,— zł 


467.000 X 360 w 
84000 ` = ° 


Schemat powyzszego wyliczenia mozna -przedstawié w nastepuja- 
cym wzorze algebraicznym: 


Zx d 
== === 
10) 
przy czym: R == rotacja w dniach 
Z = przeciętny zapas towarów 
d == ilość dni w danym okresie ә 


О == obrót w danym okresie 
Przykład obliczenia rotacji w razach przy założeniu wyżej poda- 
nych wielkości: 


8.400000" _. jg raz 
467.000 Н 
lub 
ЖЫ. 
i dg 18 razy 


Schematy powyższych wyliczeń można przedstawić w następują- 
cych wzorach algebraicznych 


10: VESLE 
R= 3 R = 
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przy czym R' oznacza rotację w razach, a znaczenie innych symboli 
jest takie samo jak we wzorze poprzednim. | 

Wyznaczanie rotacji towarów jest niezbędne do normatywnego za- 
planowania remanentów. Zachodzi ścisły związek między planowa- 
nym obrotem, rotacją a zapasem towarów. Wyjaśnimy to na przykła- 
dzie. Jeśli planowany obrót roczny sklepu mieszanego” wiejskiego 
wynosi np. 8.400.000 złotych, a wyznaczony normatyw rotacji wy- 
nosi 20 dni, to możemy ustalić planowany zapas towaru, mnożąc 
przeciętny obrót dzienny przez ilość dni rotacji, Wyliczenie to przed- 
stawia się następująco: 

8.400.000 


ac) A 20 = 467.000.—2ł 


Schemat powyższego wyliczenia można przedstawić w następują- 
cym wzorze: 
O 


Z R R 


Planowanie zbyt dużego zapasu towarów (co jest skutkiem wyzna- 
czenia zbyt wolnej rotacji) przyczynia się do powstania zaburzeń 
w ogólnych procesach gospodarczych a ponadto podnosi koszty han- 
dlowe i zwiększa zapotrzebowanie na kapitał obrotowy. Zaplanowanie 
zbyt małego zapasu towarów (w konsekwencji wyznaczenia nierealnie 
szybkiej rotacji) powoduje albo niepomierny wzrost kosztów trans- 
portu albo, co gorsza, niedopuszczalne, karygodne przerwy w zaopa- 
trzeniu konsumentów. 

Stosowanie więc normatywu rotacji musi być poprzedzone sumienną 
analizą konkretnych warunków, przy czym pamiętać należy, że na 
rotację wpływają następujące czynniki: 

— ogólne stosunki gospodarcze, 

— rodzaj towarów, 

— odpowiedni zestaw asortymentu, 

— warunki i organizacja sprzedaży, 

— możliwości regularnego zaopatrywania sklepów (odległość od 

źródeł nabycia), 

— czasokres przygotowywania towarów do sprzedaży (technicz- 

nego i buchalteryjnego). ° 

Wyliczenie niezbednego zapasu towarów na podstawie normatywu 
przeciętnej rotacji stosuje sie do towarów o normalnym tempie obro- 
tów. Dla towarów o długoterminowym okresie składowania (np. dla 
warzyw na okres zimowy) należy planować zasoby oddzielnie, rozróż- 
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niając tempo obrotów w sezonie i poza sezonem. Finansowanie obrotu 
towarami o długoterminowym okresie składowania wymaga specjal- 
nych kredytów, nie mieszczących się w ramach. normatywnych środ- 
ków obrotowych. 


W przedstawianym opracowaniu Instytut zajął się tylko ustaleniem 
normatywów dla rotacji towarów. Ustalenie normatywnych zapasów 
towarów nie wyczerpuje jeszcze całości zagadnienia środków obroto- 
wych, bowiem na środki obrotowe składają się również pieniądze 
w kasie, w bankach oraz inne aktywa płynne jak np. wierzytelności 
towarowe. 


W przedsiebiorstwach handlowych państwowych są wyznaczane 
normatywy dla zapasów towarowych, dla gotówki w kasie i dla kont 
bankowych. Podstawą normowania środków obrotowych w przedsię- 
biorstwach państwowych jest wspomniana już przez nas uchwała 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 5 listopada 1946 r. 
w sprawie normatywów środków obrotowych oraz uchwała Rady 
Ministrów z dnia 21 sierpnia 1947 r. w sprawie zasad systemu finan- 
sowego. 

Podajemy wyjątki z obu tych tekstów: 


„Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 5 listo- 
pada 1946 r. w sprawie normatywów środków obrotowych przemy- 
słowych i handlowych przedsiębiorstw państwowych oraz przedsię- 
biorstw prowadzonych pod zarządem lub przy współudziale finanso- 

AU państwa. 

= 1) W związku z pracami nad ustaleniem Planu Odbudowy Gospo- 
darczej oraz celem ustalenia stopnia zaopatrzenia przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych w środki obrotowe — Komitet Ekono- 
miczny wzywa wszystkich ministrów, którym odnośne przedsiębior- 
stwa podlegają, do ustalenia w porozumieniu z Prezesem Centralnego 
Urzędu Planowania normatywów środków obrotowych. 


2) Normatywy środków obrotowych, oznaczające stan każdocze- 
snych zapasów materiałowych i produkcyjnych oraz rezerw płatni- 
czych — winny być ustalone w rozmiarach zabezpieczających całko- 
wity cykl produkcyjny lub obrotowy w planowanym okresie. Normo- 
waniu podlegają w grupie zapasów materiałowych surowce, materiały 
pomocnicze itd., w grupie produkcyjnej półfabrykaty, gotowe wyroby 
itd, w grupie rezerw płatniczych gotówka w kasie, na rachunkach 
bieżących itd.” 
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„Uchwała Rady Ministrów z dnia 21 sierpnia 1947 r. w sprawie 
zasad systemu finansowego. 

XII. Przedsiębiorstwa winny być wyposażone we własne lub 
oparte na kredycie „specjalnym normatywne środki obrotowe. Prze- 
prowadzone zostanie rozgraniczenie normatywnych i uzupełniających 
środków obrotowych. 

XXXVI. Przedsiębiorstwa ustalą normatywy środków obrotowych 
na dzień 1. I. 1947 r. oraz plan wzrostu normatywnych środków obro- 
towych po tej dacie w ramach planów finansowo-gospodarczych” 1), 

B. Blass, wicedyrektor Departamentu Finansowego Centralnego 
Urzędu Planowania, podaje następujące rozważania na temat normo- 
wania środków obrotowych w przedsiębiorstwach państwowych 2): 

„Normowaniu podlegają tylko te środki obrotowe, które są nie- 
zbędne dla funkcjonowania przedsiębiorstwa. Ujmujemy je w trzy 
zasadnicze śrupy a mianowicie: a) rezerwy płatnicze, b) zapasy mate- 
riałowe, c) zapasy produkcyjne. 

W zakresie rezerw płatniczych normujemy odrębnie: 1) gotówkę 
w kasie, 2) gotówkę na rachunkach bieżących w bankach. 

W zakresie zapasów materiałowych normujemy odrębnie: 1) mate- 
riały do wytwarzania, 2) materiały techniczne ruchu, 3) opakowania, 
4) towary handlowe (w przedsiębiorstwach handlowych). Dla ścisłego 
normowania zapasów materiałowych byłoby wskazane dalsze zróż- 
niczkowanie uwzględniające odrębnie: Surowce, materiały pomocni- 
cze, paliwo, drobny inwentarz, narzędzia i odzież ochronną, płody 
rolnicze i artykuły żywnościowe, opakowanie, części zapasowe do 
remontów, towary handlowe. Obowiązujący plan kont i przepisowa © 
forma bilansu czyni jednak takie dalsze zróżniczkowanie niemożliwym, 
odrywanie się zaś od planu kont lub bilansu byłoby niecelowe. 

W zakresie grupy produkcyjnej normujemy odrębnie: 1) wyroby 
gotowe, 2) wyroby półgotowe, 3) roboty w toku. 

Ograniczenie zakresu normowania do wymienionych wyżej akty- 
wów jest uzasadnione tym, że wszystkie inne składniki obrotowe 
bilansu uważamy za zamrożenie środków obrotowych bez względu na 
to, jaką jest ich wysokość. Zamrożenie to jest normalne — może 
ono wynikać z naturalnego biegu spraw przedsiębiorstwa (np. należ- 
ności), jednakże normowanie tych aktywów oznaczałoby, że przyzna- 


1) Cytowano wg T. Dietricha: „Zasady systemu finansowego Polski po- 
wojennej”, Toruń 1947, str. 143, 150, 156. 
s) L c, str 132. 
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jemy przedsiębiorstwu prawo do lokowania swych środków obroto- 
wych w należnościach. Tendencją planowej gospodarki jest unikanie 
takiej lokaty". s 

Instrukcja F-12 Departamentu Finansowego Ministerstwa Przemy- 
słu i Handlu z marca 1948 r. podała dokładną metodę obliczania 
normatywów rotacji, zalecając ustalać przelotność magazynową we- 
dług następującego wzoru: 


przy czym: 
W = rotacja (według nomenklatury Ministerstwa — „wskaźnik 
zapasów w przeliczeniu na ilość dni“) 
Z = przeciętny stan zapasów 
R = faktyczny rozchód w danym okresie 
d = ilość dni pracy danego okresu. 

W zasadzie wzór powyższy odpowiada wzorowi podanemu przez 
nas na stronie 13, z tą jednak ważną różnicą, że w naszym wzorze 
„d” oznacza pełną ilość dni w danym okresie a we wzorze Minister- 
stwa „d? oznacza ilość dni, które będą faktycznie przepracowane. 
Przy naszej więc metodzie ,.d" dla okresu jednego miesiąca wynosi — 
30, dla kwartału — 90, dla roku — 360. Analogiczne cyfry według 
metody Ministerstwa wynoszą — 25 — 75 — 300. Naszym zdaniem 
metoda przez nas przyjęta jest właściwa, gdyż 1) kapitał „leży“ 
w przedsiębiorstwie również w dni wolne od pracy, 2) na ogół obrót 
nie zależy od ilości dni wolnych od pracy, gdyż zakupy koncentrują 
się w przeddzień. 

W spółdzielczości radzieckiej stosuje się metodę zaliczania pełnej 
ilości dni w danym okresie (tj. 30 w ciągu miesiąca). 

Natomiast metoda przyjęta” przez Ministerstwo wydaje się być 
słuszna w odniesieniu do przedsiębiorstw produkcyjnych. Na bliższe 
omówienie jednak tego zagadnienia nie ma miejsca w niniejszym 
artykule. 

Zagadnienie normatywów — nowe w działalności polskich przed- 
siębiorstw handlowych — jest doskonale rozpracowane w handlu 
radzieckim. Dla ilustracji podajemy niektóre wyimkowe przykłady 
z dziedziny normowania środków obrotowych 1): 

1) Wg pracy zbiorowej pt. „Ekonomika i płanirowanie sowietskoj kooperatiwno} 


torgowli* pod red. prof. S, Dnieprowskiego i kand, nauk ekon. D. M. Morgu- 
пома. Moskwa, Goztorgizdat 1939, str. 805, 807, 809. 
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1) Normatywy w spółdzielni wiejskiej (sielpo): 


a) zapasy towarowe — 30 dni 
b) środki pieniężne — 4 dni 
c) inne aktywa — 3 dni 
2) Normatywy w rejonowym magazynie uniwersalnym (rajmag): 
a) zapasy towarowe — 40 dni 
b) środki pieniężne — 1,5 dnia 
c) inne aktywa — 2,5 dnia 
d) normatyw własnych środków obrotowych 
w towarowych zapasach — 15% 
3) Normatywy dla skupu: 
a) środki pieniężne — 1 алеп 1) 
b) inne aktywa — 2,5 dnia 
c) na przekazanie dokumentów do 
inkasa bankowego — 1,8 dnia 


4 Wydajność pracowników 


Spontaniczny, masowy ruch współzawodnictwa pracy spowodował 
znaczne zainteresowanie normami wydajności pracowników. 

Normy czyli normatywy wydajności mogą być wyrażone w formie 
podania ilości czasu na wykonanie określonej roboty lub w formie 
podania wielkości żądanego wyniku w określonym odcinku czasu. 
Dla naświetlenia form i znaczenia normatywów wydajności przyta- 
стату opinię nauki radzieckiej 2). 

„Normą czasu nazywa się okres, przeznaczony na wykonanie danej 
pracy i zwykle jest określany w minutach albo w godzinach (rzadziej 
w ilości zmian załogi pracowniczej). 


1) Swego rodzaju normatywami środków pieniężnych w Polsce są postanowie- 
nia dekretu z dnia 3 lutego 1947 r, o obowiązku uczestniczenia w obrocie bez- 
gotówkowym (Dz. U. R. P, Nr 16, poz. 61) oraz wydanego do powyższego de- 
kretu rozporządzenia M nistra Skarbu z dnia 28 maja 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 45, 
poz, 236). Zasadniczą górną granicę pogotowia kasowego określa rozporządzenie 
na 100 tys. zł, przewidując jednocześnie możliwości obniżenia lub podwyższenia 
tej granicy przez bank finansujacy. 

2] Cyt. wg „Bolszaja sowietskaja enciklopedia", Gosudarstwiennyj Institut „So- 
wietskaja Enciklopedia" — Moskwa 1939, tom 42, str. 376 — 379. 
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Normą produkcji (wyrabotki) nazywa się ilość produkcji, którą 
należy wykonać w okresie godziny lub zmiany.., 

Normy czasu lub normy produkcji nie są granicą maksymalnej wy- 
dajności pracy. Ta ostatnia rośnie stale w miarę wzrostu zaintereso- 
wania i wkładu pracowników w zakresie zagadnień technicznych i or- 
ganizacyjnych ulepszeń, w miarę zwiększania się rutyny. 


Normy czasu lub normy produkcji ustanawia się dla określonych 
organizacyjno-technicznych warunków przedsiębiorstwa i należy je 
korygować wraz ze zmianą tych warunków. 


Normy czasu mają szerokie zastosowanie. W szczególności na pod- 
stawie opracowanych norm czasu (albo produkcji) jest ustalany: 
a) plan etatów zarówno ilościowy jak i jakościowy, b) ilość urządzeń 
niezbędnych do wykonania określonej pracy, c) wielkość pomieszczeń, 
d) harmonogram prac, e) kalkulacja danej roboty itd,“, 


Dla czynności prostych, mechanicznych, często wykonywanych 
można względnie łatwo ustanowić normatywy wydajności, posługu- 
jąc się chronometrazem. Do takich czynności zaliczamy w handlu 
prace przy sortowaniu, pakowaniu towaru, prace maszynistek, młod- 
szych księgowych itp. Dla większości jednak czynności w przedsię- 
biorstwie handlowym, zwłaszcza dla grupy pracowników operatyw- 
no-handlowych, ustanowienie norm wydajności napotyka na znaczne 
trudności. W niniejszym opracowaniu zagadnienie to zostało uwzglę- 
dnione tylko w ogółnych zarysach. Jako normę wydajności przyjęto 
sumę średniego obrotu miesięcznego na jednego pracownika 1), 

Na stopień wydajności w dystrybucyjnym obrocie spółdzielczym 
wpływają następujące elementy: 

a) czynniki zewnętrzne: › 
— stopień zamożności odbiorców, 
— wdrożenie odbiorców do koncentrowania zakupów, co poważ- 
nie wpływa na wysokość poszczególnej sumy zakupu, 
— gęstość sieci sklepów w danej miejscowości, 
— położenie sklepu czy magazynu pod względem handlowym; 
b) czynniki wewnętrzne: 
— struktura obrotów a zwłaszcza procent udziału w obrocie arty- 
kułów specjalnie łatwych w sprzedaży, 


1) W tabl'cach pomocniczych podano ilości transakcji, przeprowadzonych przez 
jednego pracownika sklepowego w listopadzie 1947 r. 
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— organizacja zaopatrzenia w sensie zapewnienia pełności i sta- 
łości asortymentu, 

— wyposażenie techniczne (właściwa przestrzeń użytkowa, odpo- 
wiednie wagi itp.), 

— organizacja pracy, 

— stopień wyszkolenia personelu, 

— stosunek personelu do ich obowiązków a w szczególności sto- 
pień uspołecznienia i zagadnienie przestrzegania dysycypliny 
pracy, 

— umiejętnie zorganizowane współzawodnictwo pracy oraz wyso- 
kość i system wynagrodzeń wraz z odpowiednim systemem pre- 
mii i wyróżnień natury moralnej. 

Na wydajność w skupie wpływają ponadto przeciętne wielkości 
dostaw, ilości stadiów czynności handlowych, wykonywanych przez 
aparat skupu. 


5. Koszty 


Znaczenie kosztow wzorcowych jest doceniane nawet przez przed- 
siębiorstwa kapitalistyczne. J. Witowski stwierdza !), że „stosowanie 
kosztów wzorcowych w obliczaniu kosztów własnych daje znaczne 
korzyści. 

Jest dużą pomocą przy normalizacji wyrobów, metod i procesów 
wytwórczych. 

Zwraca uwagę na zachodzące zmiany w ustalonych kosztach pro- 
dukcji, prowadzi do celowej analizy przyczyn tych zmian. 

Upraszcza proces obliczania kosztów. 

Przyspiesza opracowanie wyników działalności wyrażonej w warto- 
ściach pieniężnych. 

Prowadzi do wspólnego wykładnika porównawczego kosztów pracy. 

Ustala normalną zdolność wytwórczą przedsiębiorstwa. 

Jest podstawą dla porównań wszystkich składników kosztów wła- 
snych. 

Służy za podstawę przy ustalaniu słusznych cen sprzedażnych. 

Ujawnia bezczynność przedsiębiorstwa i koszty z tym związane. 

Umożliwia przewidywanie zysków i analizowanie przyczyn powo- 
dujących zmiany w przewidywanych wynikach. 


1) Tygodnik Gospodarczy Nr 20 z 17.V. 1947 r. — inż. Jerzy Witowski: 
„Koszty wzorcowe”, str. 194. 
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Jest nieodzowną kontrolą nad odchyleniami od ustalonych wzor- 
ców. | W 


I wreszcie stwarza atmosferę współpracy i koordynacji wysiłków 
wszystkich działów przedsiębiorstwa w kierunku osiągnięcia optymal- 
nych wyników w swojej działalności”. 


Oczywiście, że autor ma na myśli całkowite koszty przedsiębior- 
stwa produkcyjnego, przez analogię jednak jego rozumowanie stoso- 
wać można również do kosztów ogólnych przedsiębiorstw handlowych. 


Znaczenie normatywów kosztów wzrasta niepomiernie w gospodar- 
ce planowej. 


„Systematyczne obniżanie kosztów produkcji towaru jest prawem 
gospodarki socjalistycznej... 


Obniżenie kosztów produkcji jest niezbędną podstawą zwiększenia 
produktu dodatkowego, wzmożenia akumulacji socjalistycznej i pod- 
niesienia dobrobytu mas pracujących" 1). 


W niniejszym opracowaniu podajemy wzślędnie szczegółowe nor- 
matywy kosztów obrotu towarowego. Do ich właściwego rozumienia 
i stosowania niezbędne są następujące wyjaśnienia. 


Fakt, iż spółdzielnia nie przekracza granic kosztów wyznaczonych 
normatywami, nie zwalnia jej od surowego przestrzegania zasad 
oszczędnej gospodarki. Normatyw stanowi tylko górną granicę kosz- 
tów, ale nie jest sam przez się upoważnieniem do czynienia wydatków 
do wysokości tej granicy. 

Poszczególne elementy kosztów będą się różnie kształtowały w za- 
leżności od konkretnych warunków np.: 


Czynsze i dzierżawy będą zależne od stopnia korzystania z lokali 
obcych, ubezpieczenia rzeczowe od stanu posiadania majątku nieru- 
chomego i jego rodzaju oraz szybkości rotacji towarów, odsetki — 
od stosunku między kapitałami własnymi a obcymi, amortyzacja — 
od stanu majątku stałego, koszty transportu od odległości od źródeł 
zaopatrzenia itd. W pewnych określonych wypadkach istnieje nie 
tylko możliwość ale i obowiązek przekroczenia granic normatywu 
w poszczególnych pozycjach kosztów. Np. nie można dopuścić do nie- 


1) Nowe Drogi Nr 5, wrzesień 1947 r. „Znaczenie walki o obniżenie kosztów 
produkcji w gospodarce socjalistycznej" (z art. w czasopismie radz. Płan-Chez. 
Nr 12 — z 1946 r.), str. 138. 
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pełnego ubezpieczenia majątku spółdzielni, dlatego że składki ubez- 
pieczeniowe nie mieszczą się w granicach wyznaczonego normatywu; 
albo przykład jeszcze wyraźniejszy: spółdzielnia musi zawsze być 
jak najbardziej lojalnym płatnikiem podatków bez względu na stosu- 
nek sumy wymiaru do granicy normatywu, w tym wypadku bowiem 
pomieszczenie podatków w ramach normatywów kosztów ma tylko 
znaczenie rejestracyjne dla pełności obrazu 1). 


Specjalną uwagę należy poświęcić kosztom osobowym. 


System płac w spółdzielczości jest w fazie ostatecznego opracowy- 
wania. Po definitywnym ustaleniu stanie się on normą bezwzględnie 
obowiązującą każdą spółdzielnię. W związku z tym trzeba wyraźnie 
stwierdzić, że dane, zawarte w niniejszym opracowaniu n'e ustana- 
wiają systemu płac, nie przesądzają ich wewnętrznej struktury czy 
zasad premiowania. Są one tylko tymczasowym określeniem górnej 
granicy, wyrażonej w procentach obrotu, której fundusz płac nie po- 
winien przekroczyć bez naruszenia zasad oszczędnej gospodarki. 
Przy analizowaniu tego problemu przyjęliśmy, że normalne wynagro- 
dzenia poszczególnych pracowników nie mogą przekroczyć sum za- 
kreślonych dla odpowiednich grup przez umowę zbiorową, obowiązu- 
jącą dotychczas główne centrale spółdzielcze. 


Stosowanie normatywów kosztów wymaga również skrupulatnej 
analizy działalności spółdzielni. Praca ta nie należy do łatwych. Oto 
co na ten temat pisze inż. J. Witowski w cytowanym już przez nas 
artykule: 

„Niewątpliwie ustalenie tych wzorców (kosztów) wymaga znacz- 
nego nakładu pracy i dużego zasobu wiedzy oraz umysłowych zdol- 
ności analitycznych. 


W zależności od wielkości przedsiębiorstwa i jego zakresu działa- 
nia, praca ta trwa dłużej lub krócej, wymaga większego bądź mniej- 
szego zespołu odpowiednich pracowników" (str, 195). 


Trudności w ustalaniu i stosowaniu normatywów kosztów w spół- 
dzielczym obrocie towarowym powiększają się przez to, iż w księgo- 
wości spółdzielni brak było dotychczas jednolitego planu kont. 
Z tego powodu np. ustalenie ogólnych kosztów prowadzenia poszcze- 
gólnych sklepów było praktycznie niemożliwe. 


1) Zaznaczamy, że normatywy wydatków na podatki ustaliliśmy wg stanu praw- 
nego z września 1948 r. 
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П. 


1. Normatywy м gminnych spółdzielniacn 
„Samopomoc Chłopska” 


Uwagi ogólne. Struktura gospodarcza Gminnych Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska" jest bardzo rozmaita. Z tego powo- 
du wyprowadzenie w tym typie spółdzielni jakichś jednorodnych, 
naturalnych zbiorowości statystycznych, jest rzeczą trudną i prawie 
niemożliwą. 

Wobec tego normatywy skonstruowano na podstawie hipotetycznych 
danych typowego działu dystrybucyjnego w gminnej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”. Konstrukcja ta jest przedstawiona w poniż- 
szej tablicy danych hipotetycznych. 


TABLICA 


danych hipotetycznych o rotacji, wydajności i kosztach personalnych 
obrotu dystrybucyjnego Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 


| | 
Stan Obrót | | Wyna- | Wyna- 


Rodzaj sklepu, Ilość Remanent grodzeni d 
Puy zatrud- | roczny grodzenie grodzenie 
lub funkcja sklepów nena ш tys. ji w tys. zł кый ог, 


żelazny 1.600 | 2,6 250 
włókienniczy 4.320 | 1,15 497 
towarów mieszanych 3.290 | 1,9 1.117 

skład mater, budowl., 

opałowych i nawo- 
zów sztucz. 1.600 4,0 192 
transport | 210 
kierownik handl. 240 
buchalter 1,32 — 204 
pom. buchaltera I 120 
= Е п i 84 
R š Ill | 84 
skarbnik 156 
inspektor sklepów 156 
magazynier 108 
pom. magaz. 84 
goniec a 60 
Razem 10.810 3,09 3.592 
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Tablica ta jak i wszystkie inne tablice danych hipotetycznych 
została zestawiona po uprzednim ustaleniu normatywów poszczegól- 
nych elementów wchodzacych w jej skład. Zaznaczamy wyraźnie, 
że niniejsze normatywy dotyczą tylko działu dystrybucyjnego. 

Normatywy rotacji towarów. Przy normalnej 
strukturze obrotów, rotacja towarów powinna wynosić 30 — 33 dni 
czyli 11 — 12 razy w stosunku rocznym; przy przewadze artykułów 
o szybkiej obracalności rotacja może być skrócona do ca 20 dni, 
czyli 18 razy w stosunku rocznym. ) 

Według danych statystycznych przeciętna rotacja w gminnych 
spółdzielniach kształtowała się w 1947 r. następująco: w 1 wojewódz- 
twie poniżej 20 dni, w 8 wojew. w granicach 20 — 30 dni, w 5 woje- 
wództwach powyżej 30 dni. 

Normatywy wydajności. Średni obrót miesięczny 
na 1 pracownika, zatrudnionego w obrocie dystrybucyjnym gminnej 
spółdzielni, powinien wynosić ca 300.000 zł. 

Realnie osiągane wyniki w 1947 r. są znacznie niższe (najwyższa 
przeciętna okręgu wynosi 201.000 zł, najwyższa wydajność w indy- 
widualnie badanych spółdzielniach — 256.000 zł). 


Postulowany wzrost wydajności będzie nie tylko efektem ogólnej 
działalności racjonalizacyjnej, ale wynika również z odciążenia dystry- 
bucji w tablicy danych hipotetycznych z etatów personalnych obsłu- 
gujących inne działy. 

Normatywy kosztów. Koszty dystrybucyjnego obrotu 
towarowego w gminnej spółdzielni „Samopomoc Chłopska” powinny 
układać się jak w tablicy na str. 25, przy czym należy uwzględnić 
następujące objaśnienia: 

1. Normatywy podane w: tablicy tej dotyczą tylko kosztów zwia- 
zanych z dystrybucją i nie obejmują kosztów skupu oraz innych 
działów gospodarczych. 

Normatywy kosztów obliczano w oparciu o strukturę obrotu, 
uwidocznioną w tablicy danych hipotetycznych. 


2. Normatywy kosztów asobowych wyznaczają górną granicę tych 
kosztów i mają na celu zapobieganie przerostom personalnym. 
Wynagrodzenia poszczególnych pracowników będą kształtowa- 
ne zgodnie z obowiązującymi przepisami. 

3. Normatyw wysokości czynszu stanowi wielkość orientacyjną. 
W rzeczywistości stosunki będą układały się różnie w zależ- 
ności od stopnia korzystania z lokali obcych. Przy analizie 
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Normatywy kosztów Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 


L. p. | 


m + & 


Rodzaj kosztu 0, obrotu 
Koszty osobowe | 
Władze spółdzielni (% przypadający na 0,20 | 
dystry bucię) | 
Grupa operatywno - handlowa w zakresie 3,25 
dystrybucji 
Grupa nieprodukcyjna 0,05 | 3,50 
Ustawowe świadczenia społeczne 0,88 | 
Dobrowolna akcja socjalna 0,14 1,02 4,52 
Różne koszty ogólne 
Czynsze i dzierżawy 0,35 | 
Opał i światło 0,15 | 
Ubezpieczenia rzeczowe 0,35 0,85 
Opłaty pocztowe 0,03 
Materiały biurowe 0,10 
Konserwacja urządzeń 0,20 
Inne koszty ogólne 0,10 | 0,43 1,28 
Delegacje i wyjazdy służbowe 0,15 0,15 
Koszty kredytów 0,50 | 0,50 
Podatki państwowe i komunalne 1,20 1,20 
Opłaty organizacyjne 0,55 | 0,55 
Akcja społeczno-wychowawcza 0,10 0,10 
Razem poz, 1 — 17 | 8,30 
Amortyzacja 0,10 0,10 
Transport 1,40 1,40 
Manka 0,20 0,20 
Ogółem poz. 1—20 —_ 10,00 


należy zwrócić uwagę na celowość wykorzystania lokali oraz 
zgodność umów dzierżawnych z przepisami prawnymi i lokal- 
nymi stosunkami. 

Normatyw kosztów kredytu jest cyfrą orientacyjną. Należy 
dążyć do obniżenia kosztów kredytu przez zwiększenie fundu- 
szów własnych i przyspieszenie rotacji towarowej. Po spełnie- 
niu tych warunków, spółdzielnia nie tylko może ale i powinna 
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uzyskać brakujące środki obrotowe w drodze zaciągnięcia kre- 
dytu dla wypełnienia zadań przewidzianych planem obrotów. 

5. Wysckość opłat organizacyjnych (składki lustracyjnej) zależy 
od struktury obrotów. W gminnej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” obowiązują następujące stawki: 

1% od opłat za usługi, 

5% od prowizji pobranej, 

0,25% od obrotu artykułami monopołowymi, 
0,60% od wszelkich innych obrotów. = 

6. Wysokość kwot amortyzacyjnych zależy od stanu posiadania 
przez spółdzielnię ruchomości i nieruchomości. Spółdzielnia 
jest zobowiązana stosować stawki przewidziane przez statut, 
względnie ustawę. 

7. Wysokość kosztów transportu zależy od szeregu bardzo róż- 
nych elementów (odległość, jakość dróg, rodzaj transportu itp.). 
Normatyw w wysokości ca 1,40% w stosunku do obrotu, czyli 
1,75% wartości zakupu towarów, ustalono dla spółdzielni 
odległych o ca 15 km od P. Z. G. S. 

8. Normatyw podaje globalną cyfrę mank. W praktyce należy 
stosować normy szczegółowe dotychczas obowiązujące. 

9. Chcąc uzyskać pełny obraz kosztów obrotu towarowego nale- 
ży sumę 10% powiększyć o koszty skupu, które kształtują się 
różne w zależności od rodzajów i rozmiarów skupu. 
Orientacyjny charakter cyfr na świadczenia podatkowe i ubez- 
pieczenia rzeczowe, omówiliśmy w rozdziale 5, części I. 

Dane faktyczne. Tablica ze str. 27 zawiera dane z 1947 r., 
dotyczące 6 spółdzielni scharakteryzowanych poniżej. 

Spółdzielnia Nr 1 znajduje się w województwie kieleckim. Jej 
siedzibą jest wieś, położona w okolicy zniszczonej poważnie dzia- 
łaniami wojennymi. Obrót w 1947 roku wynosił 15.813.000 zł. 

Spółdzielnia Nr 2 znajduje się w województwie krakowskim. Jej 
siedzibą jest duża wieś w okolicy górskiej. Teren działania zamiesz- 
kuje uboga ludność rolnicza. Obrót w 1947 roku wyniósł 18.330.000 zł. 

Spółdzielnia Nr 3 znajduje się w województwie krakowskim. Jej 
siedzibą jest wieś, położona niedaleko Krakowa. Teren działania 
zamieszkuje ludność średnio zamożna. Obrót w 1947 roku wyniósł 
20.235.000 złotych. 

Spółdzielnia Nr 4 znajduje się w województwie krakowskim. Jej 
siedzibą jest osada w okolicy rolniczo-przemysłowej. Teren działa- 
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Tablica pomocnicza najwazniejszych danych (za 1947 r.), ustalonych 
na podstawie ankiety zebranej przy pomocy słuchaczy Studium Spół- 
dzielczego U. J. w Krakowie 


SS | 
Nz S ółdz. | Spółdz. | Spó'd>. Re i ółd |: ółdz. 
Wyszczególnienie Nr 1 Nr 2 | Nr 8 Nr E Кт 5 Nr т 


Przeciętna wysokość I aktu sprzedaży 


w zł 533 | 595 | 250 | 776 | 720 | 1.126 
Wysokość pogotowia kasowego i ban- 
kowego w %% obrotu 0,57| 1,80| 0,22] 0,97] 0,40] 0,38 
Rotacja towarów — dni 29,1 | 46,1 | 20,7 | 13,8 | 28,8 | 24,1 
Średni obrót miesięczny na 1 pra- 
cownika w tys. zł 132 | 129 | 118] 177 | 250 | 256 
- W stosunku do wartości 
Przecięt- e 
na stopa zakupu 23,2 | 16,0 | 19,0 | 18,8 | 31,6 
kalku- | ' 4 Some RE 
lacyjna W stosunku do wartości 
«йак | sprzedażnej 18,8 | 13,0 | 16,0 | 15,8 | 24,9 
Ogółem 10,60 | 13,61 | 18.17] 14,50] 13,54 
Koszty osobowe 5,96} 4,75| 6,72! 1,24] 5,50 


Koszty administra- 
cji nieruchomości, 
czynszów, konser- 
wacji sprzętu i kan- 


2 

о 

= 

A 

o 

s 

з celaryjne 0,52; 1,081 0,98] 0,81] 0,82 

z Delegacje í wyjaz- 

Ę dy służbowe = — 0,34} 0,88} 0,15 

© E Koszty opłaty kre- 

Е » dytów — | 0,90] 0,13] 0,29] 0,60 

A ч А 

> 506 Podatki 1,00] 2,40] 2,15] 1,92] 2,40 

© 

TUR Odliczenia na fun- 

A dusze i organizacje 

g j nadrzędne 0,75] 0,98] 0,90] 1,06] 1,05 

© | Inne koszty ogólne = = 0,05] 0,50] 0,11 

> 

EP Transport 1,84| 8,19| 1,66] 1,32] 2,70 
| Manka 0,50] — | 0,14] 0,22) — 


Amortyzacja 0,03} 0,31| 0,10} 0,76] 0,21 
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nia zamieszkuje ludność średnio zamożna. Obrót w 1947 roku wy- 
niósł 25.498.000 złotych, 

Spółdzielnia Nr 5 znajduje się w województwie krakowskim. Jej 
siedzibą jest miasteczko w okolicy górzystej, ubogiej o znacznej 
przewadze ludności rolniczej. Spółdzielnia powstała z przekształce- 
nia dawnej spółdzielni rolniczo-handlowej. Obrót w 1947 roku 
wyniósł 61.669.000 złotych. 

Spółdzielnia Nr 6 znajduje się w województwie krakowskim. Jej 
siedzibą jest miasteczko w okolicy rolniczej. Teren działania za- 
mieszkuje ludność średnio zamożna. Spółdzielnia powstała z prze- 
kształcenia dawnej spółdzielni rolniczorhandlowej. Obrót w ro- 
ku 1947 wyniósł 61.453.000 złotych. 


2 Normatywy w Powiatowych Związkach 
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 


C hł opka 736799 


Uwagi ogólne. Ustalenie ścisłych normatywów dla 
Р. Z. G. S. było rzeczą niemożliwą. Utrzymujący się jeszcze dotych- 
czas zakres ich działalności zbliża się do działalności dawnych spół- 
dzielni rolniczo-handlowych. W przyszłości P. Z. G. S. będą zasad- 
niczą swoją działalność w obrocie dystrybucyjnym bazować na hur- 
cie, ograniczając swoją działalność detaliczną jedynie do wybra- 
nych działów. 

Ponieważ brakuje materiału doświadczalnego z nowego zakresu 
działania Р. Z. С. S. przedstawiamy w niniejszym opracowaniu nor- 
matywy dla zakresu działania b. spółdzielni rolniczo-handlowych 
typu jaki wykształcił się w województwach południowych, tj. o po- 
ważnie rozbudowanym dziale dystrybucyjnym w detalu i półhurcie 
oraz normatywy dla działalności hurtowej oddziałów „Społem“. 


Normatywy rotacji towarów 
a) w obrotach typu spółdzielni rolniczo-handlowych 


Średnie rotacje wg umieszczonej na str. 29 tablicy pomocniczej 
wynoszą, 27,4; 46,1; 24,1 dni. 


Średnie rotacje spółdzielni rolniczo-handłowych dla 5 typowych 
okręgów za 1947 r. wynosiły: 
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Okręg Krakowski — 548 dni 6,6 razy 
„ Łódzki ZE Ра оаа" 
„ Lubelski — 490 ,, dad 
„Szczeciński — 38,0 4, ФБ; 
„Poznański — 310°, 11:67 %,, 


Tablica pomocnicza najważniejszych danych, dotyczących trzech 
ankietowanych PZGS 


Wyszczególnienie 


Przeciętna wysokość 1 aktu sprzed. 


w złotych 357 1.481 940 
Wysokość pogotowia kasowego ; ban- 
kowego w %% obrotu 1,43 1,10 0,59 
Rotacja towarów — dni 27,4 46,1 24,1 
Średni obr. mies. na 1 prac. w tysią- 
cach złotych 144 435 438 
Przec. stopa| w stos. do wart, sprzed. 17,8 11,14 8,65 
kalkułacyjna| w stos. do wart zakup. 15,9 10,50 7,96 
| Ogółem 13,65 10,68 9,91 
е Ы: p a, „rom Ma 
š Koszty osobowe 4,14 2,24. 2,74 
s Koszty admin. nieruchom. 
s! czynsz., konserw. urzą- 
z dzeñ i kancelaryjne 1,02 0.91 2,17 
E Delegacje i wyjazdy służ- 
A wane 0,14 0,05 0,13 
E < | Koszty kredytów 0,31 0,32 0,17 
a| - | Podatki 1,73 taa |. 222 
$ ERA Odliczenia na fundusze 
9 i odl. па organiz. nadrz. 1,46 0,88 0,81 
a Inne koszty ogólne 2,95 0,12 0,23 
3 Transport 0,91 3,92 0,70 
> Manka = 0,017 0,11 


Amortyzacja 0,99 0,81 0,63 
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Wszystkie wymienione w tabeli Powiatowe Związki Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” prowadziły w 1947 r. swą dzia- 
łalność jako spółdzielnie rolniczo-handlowe. 

Р, Z. G. 5. Nr 1 znajduje się w województwie krakowskim. Obej- 
muje powiat przemysłowo-rolniczy w okolicy górzystej. Posiadał 
sklepy spożywcze, tekstylne, masarskie, czyli spełniał wiele zadań 
właściwych spółdzielniom spożywców. Obrót za 1947 r. wyniósł 
105.520.000 zł. 

Р, Z. G.S. Nr 2 znajduje się w województwie kieleckim. Obej- 
muje powiat typowo rolniczy o urodzajnej glebie. Obrót za 1947 r. 
wyniósł 161.705,000 zł. 

Р, Z. G. S. Nr 3 znajduje się w województwie krakowskim. Obej- 
muje powiat rolniczo-przemysłowy. Obrót za 1947 r. wyniósł 
262.632.000 złotych. 


Б) w obrotach hurtowych typu oddziałów „Społem“ 
Poniżej podajemy rotację obliczoną przez Wydział Finansowo- 
Rachunkowy CSS „Społem” na podstawie danych z 1947 r. dla 
Oddziałów Okręgowych, Powiatowych i składnic Wydziału Spoż. 
Z. G. S. „Społem“ (wskaźnik rotacji w dniach zaokraglono do peł- 
nych dni). 


Rotacja w oddziałach „Społem“ w 1947 r. 


4 Artykul Artykuł Inne 
L.p. | Województwo modal OCE artykuly еы Ср 
ew. Okreg = a =" О "|. Ka 
| dni | razy | dni | razy | dni | razy | dni | razy 
| 

1 Białostockie 16 +| 22:7, |. SS sheen Gal 225 145 | 27 2197 
2 Gdanskie 7 | 50,1 26 14,1 28 12,8 17. 21,8 
3 Krakowskie 9 | 41,2) 46 79 27 152 1921 17,5 
4 Lubelskie И оо ЕЕРЕЕ, 24 15,2 28 18,0 
5 | Lédzki 6 | 6u8| 81,1 117 | 94° |710,9 | 19 | 19,7 
6 | Olsztyńskie 13 | 27,4.) 86 |00054. 82 | 11%] 26. | 18,9 
ү Pomorskie 10 36,7 | 32 1,5135 10,3 | 22 16,5 
8 Poznańskie 9 40,1 | 33 BI 52 11,6 | 21 17,7 
9 Radomski 11 32,8 | 25 | 145 36 10,1 23 15,9 
10 Rzeszcwskie 11 33,5 | 3 | 9,4 ! 27 13,4 | 23 15,7 
11 Szczecińskie 13 28,9 | 42 | 8,6 | 81 11,8] 23 16,0 
12 Śląskie 9 42,8 | 32 | 11,5 27 13,5 WASZE 
13 Warszawski fi 49,7 | 26 | 14,0 | 42 SKA 2з и 
14 Wroctawskie 8 45,8 | 28 | 13,2 | 81 АЧ 17 21,6 

Ogółem | 9 | 401 | 34 | 109| 51 | 118 | ai | 175 


үш 
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Uwa gi: 


Rotacja w obrotach hurtowych 


Nazwa artykułu 


Artykuły podstawowe (mąka, 
leguminy, strączkowe, cukier 
itp ) 


w tym: ? 


Cukier 

Mąka, kasza i przetw, zboż. 

Mąka żytnia 

Mąka pszenna 

Kasza 

Strączkowe 
Tłuszcze, zwierzęce i roślinne, 
konserwy, marmelady, dżemy 
Artykuły kolonialne, przyprawy 
i używki 
w tym: 

Herbata 

Kawa ziarnista 
Wyroby cukiernicze 
Wina gronowe, owocowe, su- 
rówki 
Owoce ; jagody świeże j susz. 
Art. chemiczne, mydlarskie, 
kosmetyczne, oświetleniowe, 
szczotk., pasty, smary 
Wyroby papiernicze i mat. p'śm. 
Wyroby włókiennicze, galante- 
ryjne i norymberskie 
Artykuły skórzane, gumowe 
Artykuły gospodarstwa domo- 
wego i meble 
Art, opałowe { budowlane 

w tym art, budowlane 
Artykuły metalowe 

w tym art. żelazne 
Artykuły sportowe i zabawki 
Artykuły opakunkowe 
Towary monopolowe 
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Rotacja wg ustaleń 
S.1.N. (dla 
dużego oś- 
rodka *) 


CSS „Społem“ | 


(usta!len'e 
ogólne) *) 


E 


21; 17,1 
30). 12 


30—40 11-9 


60 6 

50 12 

45 8 

60 б 

60 6 

60 6 | 
| 
ЖУ 

Ogółem 


*) Postulowana rotacja na 1949 r. 
**) Rotacja faktycznie osiągnięta w 1947 r. 


dni | razy „| dni | razy 


| 
. | 87 41, 
36 | . 


Ankieta SIN 
dla mni”jszego 
ośrodka PS} 


dni | razy 


20 | 18 
386 9,3 
| 
32,5 11,1 
1 
13,4) 26,8 
ач 
55,4 6,5 
Fo | 7 
28,8) 12,5 
18 20 
l 
878 4,1 
21,2] 17 
106 3,4 
860 | 1 
14,4| 25 
32 | 1215 
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Normatywy wydajności 


a) w obrotach typu spółdzielni rolniczo-handlowych 


Średnie przeciętnych obrotów miesięcznych na 1 pracownika we- 
dług tablicy pomocniczej (str. 29) wynoszą 144.000 zł, 435.000 zł, 
438,000 zł. 

Średni obrót miesięczny na 1 pracownika spółdzielni rolniczo- 
handlowej za 1947 r. dla 5 typowych województw: 


Woj. szczecińskie 87.000 zł 
» poznańskie 125.000 ,, 
„ krakowskie 140.000 ,, 
„ lubelskie 150.000 ,, 
„ łódzkie 150.000 ,, 


średnia arytmetyczna 130.000 ,, 


b) w obrotach hurtowych (wg ustaleń dla Oddziałów „Społem”* | 
średni obrót miesięczny na 1 pracownika, wg tzw. „pierwszego 
przybliżenia" normatywów wynosi 1 — 1,2 mil. zł. 

Średni obrót miesięczny na jednego pracownika uzyskany 
w 1947 r. w Oddz. „Społem“ średniej wielkości, obejmującym dzia- 
łalnością powiat rolniczo-przemysłowy wynosił ca 820.000 złotych. 


Normatywyskosztów handlowych 


Objaśnienia: Poza objaśnieniami podanymi przy nor- 
matywach kosztów gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
należy przy stosowaniu normatywów (str. 33) uwzględnić następujące 
elementy: 

(1) Wysokość opłat organizacyjnych (składki lustracyjnej) zależy 
od struktury obrotów. W P. Z. G. S. obowiązują następujące stawki: 


0,20% od wszelkich obrotów w zakresie obsługi gminnych spół- 
dzielni, zarówno od obrotów bezpośrednich, jak i składo- 
wych, 

0,60% od obrotów detalicznych, 

0,25% od obrotów artykułami monopolowymi, 

5% od sum pobranych prowizji. 
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A. Normatywy w obrotach typu spółdzielni rolniczo-handlowej 


L.p. Rodzaj kosztów | 0/, obrotu 
Koszty osobowe 
1 Władze 0,20 
2 Grupa operatywno-handlowa 2,50 
3 Grupa nieprodukcyjna _0,05 | 2,75 
4 Ustawowe świadczenia społeczne 0,69 
5 Dobrowolna akcja socjalna 01! |_0,80_ 3,55 
Różne koszty ogólne 
6 Czynsze i dzierżawy 0,25 
7 Opał і światło 0,10 
8 Ubezpieczenia rzeczowe 0,20 | 0,55 
9 Opłaty pocztowe 0,05 
10 Materiały biurowe 0,10 
11 Konserwacja urzadzeñ 0,20 
12 Inne koszty ogólne 0,20 | 0,55 | 1,10 
13 Delegacje i wyjazdy służbowe 0,10 0,10 
14 Koszty kredytów 0,50 0,50 
15 Podatki państwowe i komunalne 1,40 1,40 
16 Opłaty organizacyjne 0.30 0,30 
17 Akcja społeczno-wychowawcza 0,08 0,08 
Razem poz. 1 — 17 7,03 
18 Amortyzacja 0,15 0,15 
19 Transport = = 
20 Manka 
Ogółem 8.18 


(2) Wysokość kwot amortyzacyjnych zależy od stanu posiadania 
przez spółdzielnię ruchomości i nieruchomości. Statut P. Z. G. S. 
zawiera postanowienie, na moty którego odpisy amortyzacyjne po- 
winny wynosić co najmniej 10% wartości ruchomości i 2% wartości 
nieruchomości. P. 7, G, S. jest obowiązany stosować stawki przewi- 
dziane przez statut. 

(3) Przy kosztach transportu, w grę wchodzi szereg bardzo róż- 
nych elementów (odległość, jakość dróg, rodzaj transportu itp.), 
które zasadniczo wpływają na wysokość kosztów transportu. Podany 
normatyw ma charakter orientacyjny. 

(4) Normy mank dopuszczalnych są częściowo w praktyce już 
stosowane, inne będą szczegółowo opracowane. Dla zaakcentowania 
konieczności doprowadzenia mank do minimum w powyższym zesta- 
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wieniu normatywów kosztów nie podano w pozycji mank żadnej 
cyfry. Wg tablicy pomocniczej faktyczne manka Jay 0,11% 
i 0,017% obrotu. 

(5) Podany normatyw jest znacznie niższy od przeciętnej wyso- 
kości kosztów handlowych w b. powiatowych spółdzielniach rolni- 
czo-handlowych, która to wysokość w 5 typowych województwach 
przedstawiała się w 1947 r. następująco: 


Woj. lubelskie — 921% 
„ krakowskie — 913% 
„ łódzkie — 11,19% 
„ szczecińskie — 12,00% 
„ poznańskie — 960% 


B. Normatywy w obrotach hurtowych 
(wg ustaleń dla oddziałów „Społem“ — koszty bezpośrednie) 


Rzeczywiste z 1947r. 
dla oddziału 
średniej wielkości 


Postulowane 


Rodzaj kosztów na 1020: F: 


| Koszty osobowe 
1 Grupa operatywno-handlowa 1,45 
2 | Grupa nieprodukcyjna 0,05 | 1,50 | 1.95 
3 Ustawowe świadczenia społ. 0,38 [озо 
4 Dobrowolna akcja socjalna 0,06 | 0,44 | 1,94 4 2,25 
Różne koszty ogólne 
5 Czynsze i dzierżawy 0,10 0,11 
6 | Opał i światło 0,05 0,06 
7 | Ubezpieczenia rzeczowe 0,05 | 0,20 0,10 | 0,27 
8 | Opłaty pocztowe 0,02 0,03 
9 Materiały biurowe 0,05 0,10 
10 | Konserw, urządzeń i drobny 
inwentarz 0,10 0,53 
11 Inne koszty ogólne 0,04 | 0,21 | 0,41 | 0,15 | 0,81 | 1,08 
12 Deleg. i wyjazdy służb. | 0,05 0,05 | 0,05 | 0,05 
13 Koszty bankowe 0,03 0,03 |_ 0,05 0,05 
14 Podatki państw. i komun. | 0,90 0,90 | 0,97 0,97 
15 Opłaty organizacyjne 0,35 0,35 | 0,14 0,14 
16 Akcja społecz.-wychow. 0,05 0,05 | 0,12 0,12 
17 Amortyzacja 0,05 0,05 | 0,04 0,04 
Razem poz. 1 — 17 ze 4,70 
18 Transport 2 3,84 
19 Manka a r — 
OSP 
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Dla ilustracji podajemy wysokość kosztów handlowych w % 
obrotu zewnętrznego dla Oddziałów Powiatowych i składnic „wSpo- 
łem" za I kw. 1947 r. і I kw. 1948 r. wg województw: 


Koszty handlowe placówek „Społem“ w % obrotu 


L. p. | Województwo | Li. а 


в—_—_——————ү——Є—у————— 


1 Bialostockie 5,05 4,10 
2 Gdańskie 5,51 4,69 
3 Krakowskie 4,09 4,05 
4 Lubelskie 4,83 4,79 
5 Łódzkie i miasto Łódź 4,59 4,07 
6 Olsztyńskie 8,13 5,38 
a Pomorskie 5,90 4.52 
8 Poznańskie 5,29 4,22 
9 Kieleckie 3,86 3,86 
10 Rzeszowskie 4,51 417 
11 Szczecińskie 6,63 5,04 
12 Śląskie 4,89 3,66 
13 Warszawskie i m. st, Warszawa 5,22 4,34 
14 Wrocławskie | 5,95 4,72 
REG MA ee Ты” ДА. — me ЕИ» ti AT 
Ogółem | 5,18 4,28 


3. Normatywy w spółdzielniach 
ogrodniczych 


Uwagi ogólne. Normatywy dla spółdzielni ogrodniczych 
zostały ustalone głównie w oparciu o tablicę danych hipotetycznych *). 

Tablicę danych hipotetycznych zestawiono w oparciu o analizę 
działalności jednej z najlepiej postawionych organizacyjnie i gospo- 
darczo spółdzielni ogrodniczych. Spółdzielnia ta obok skupu i zaopa- 
trzenia prowadziła małą przetwórnię; w przetwórni były zatrudnione 
3 osoby na ogólną liczbę 54 pracowników zatrudnionych w spół- 
dzielni. 

W ogólnych obrotach spółdzielni obroty sklepowe stanowiły 
ca 30%. 

Przy ustalaniu normatywów przyjęto następujące założenia: 
— Wydajność personelu w 1949 r. będzie o 13 większa od fak- 

tycznie uzyskanej wydajności w 1947 r. 


3) Str. 36. 
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Tablica danych hipotetycznych o rotacji, wydajnosci i kosztach per- 
sonalnych typowej, handlowej spółdzielni ogrodniczej 


Ilość 
spie. | Hose | Obrót 


pów 
i zak- 


Koszty 
personal- 


Rodzaj sklepu łub funkcja w 
„|пе w zł. 


Warzywno - owocarskie 2 6 | 30.000| 83012,35 | 704.600 
Sklep z nasionami í narzędziami 

ogrodniczymi 1| 2 | 10.000| 5.0001 2,39 | 238800 
Obrót hurtowy 90.000 |12.500 

Zakład wytwórczy 1 3 313.800 
Zakład usługowy (garaż i warsztat) 1 4 427.200 
Transport 6 716.400 
Magazyny i przechowalnia owoców 12 1.376.400 
Skup 6 716.400 
Kierownik spółdzielni 1 244.200 
Buchalter 1 204.000 
Рош, buchaltera I 1 138.600 
Pom, buchaltera II 1 113.400 
Pom. buchaltera III 1 100.200 
Kasjer 1 138.600 
Kierownik handlowy 1 138.600 
Ref. handlowy działu owoc. i warzywn, 1 113.400 
„ handl. nasion i narz. 1 113.400 
„ administr.-gosp. 1 113.400 
Kierownik działu ogóln. 1 138.600 
Ref. działu ogólnego 1 113.400 
Maszynistka 1 113.400 
Woźny 1 100.200 


| 58 [130.000 [18.330 | 4,90 | 6.377.000 


— Płace pracowników będą się kształtować w granicach poszcze- 
gólnych grup tabeli płac, obowiązujących główne centrale spół- 
dzielcze. 

— Obroty całej spółdzielni wynoszą — ca 130.000.000 zł o nastę- 
pującej strukturze: 


10 mil. zł obroty sklepowe o rotacji 180 dni 
30 r, О; % A w” 10 , 
AO" | Lwy w. hurtowe ` o: rotacji „10 ,, 
lx Me ZE is Е? 90 ` 
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Normatywy rotacji towarów. Ogólna rotacja 
w spółdzielni ogrodniczej powinna wynosić 50 dni, czyli ca 7 razy 
w stosunku rocznym. 

Rotacja płodami ogrodniczymi w sezonie letnim powinna wynosić 
10 dni, w sezonie zimowym 90 dni. 

Wg opinii rzeczoznawcy 2 Centrali Spółdzielni Ogrodniczych rota- 
cja poszczególnymi artykułami łącznie z wierzytelnościami towaro- 
wymi kształtuje się następująco: 


Jabłka hurt w sezonie letnim: 10— 14 dni 


“n Зад. 7 4 jesiennym 60 n 
" СЕБУ i" zimowym 90—150 ,, 
Я detal ,, £ letnim (eee 
" т Я jesiennym 14 % 
" ess Кт zimowym 14 ,, 


Konieczność zadatkowania sadów moze powodować, iż będzie uspra- 
wiedliwione przedłużenie rotacji odmian zimowych do 240 dni. 

Wiśnie i czereśnie hurt: 14 dni, detal 1 — 2 dni. 

Truskawki, maliny (owoce miękkie) — hurt: 3 — 5 dni; detal 1 — 2 
dni. 

Konieczność zadatkowania upraw może powodować, iż będzie uspra- 
wiedliwione przedłużenie rotacji od 60 — 90 dni. 

Cebula: hurt — w sezonie letnim — 10 — 14 dni, w sezonie zimo- 
wym — 90 — 150 dni; detal — w sezonie letnim — 2 dni, w sezonie 
zimowym — 14 dni. 

Szczypiorek. w sezonie letnim — 2 dni. 


Kapusta w główkach: hurt w sezonie letnim — 10 — 14 dni, detal 
w sezonie letnim 1 — 2 dni. 

Kapusta przerobiona: hurt — pierwszy cykl obrotu październik — 
grudzień, drugi cykl grudzień — czerwiec; detal — w dużym mieście 
lub ośradku fabrycznym 1 — 2 dni, w miejscowości mało ruchliwej 
do 30 dni. 

Buraki, marchew: hurt w sezonie letnim 10 — 14 dni, w sezonie 
jesiennym i wiosennym — 14 dni; detal w sezonie letnim — 1 — 
2 dni, w sezonie jesiennym i wiosennym — 14 dni. 

Nasiona: obrót raz w roku; w półhurcie cykl trwa około 120 dni. 

Narzędzia — obrót raz w roku..Przetwory owocowe i warzywne: 
detal zimą w sezonach świątecznych 4 — 6 dni; w okresach poza sezo- 
nami świątecznymi 30 dni, latem 90 — 120 dni. 


38 Kazimierz Boczar 


== A Az ымыы "чары ры МИШ е Ба ШЕ 2 


Normatywy wydajności. Przeciętny obrót miesięczny 
na 1 pracownika spółdzielni ogrodniczej powinien wynosić ca 
200.000 zł. 


Normatywy kosztów. Koszty obrotu towarowego w spół- 
dzielni ogrodniczej powinny kształtować się następująco: 


Koszty obrotu towarowego spółdzielni ogrodniczej 
І. p. Rodzaj kosztów 0/, obrotu 


Koszty osobowe 


1 | Grupa administracyjno-kierownicza 0,90 

2 | Grupa operatywno-handlowa 4,05 

3 | Grupa nieprodukcyjna 0,05 5,00 

4 | Ustawowe świadczenia społeczne 1,25 

5 | Dobrowolna akcja socjalna 0,20 1,45 6,45 


Różne koszty ogólne 


6 | Czynsze i dzierżawy 0,35 

7 | Opał i światło 0,10 

8 | Ubezpieczenia rzeczowe 0,05 0,50 

9 | Opłaty pocztowe 0,20 
10 | Materiały biurowe 0,25 
11 | Konserwacje urządzeń 0,10 
12 | Inne koszty ogólne 0,10 0,65 1,15 
13 Delegacje i wyjazdy służbowe 0,10 0,10 
14 Koszty kredytów 0,60 0,60 
15 Podatki państwowe í komunalne 1,10 1,10 
16 Opłaty organizacyjne 0,75 0,75 
17 Akcja społeczno-wychowawcza 0,15 0,15 

Razem poz. 1 — 17 10,30 
18 Amortyzacja = É 
19 | Transport 
20 | МапКа 
| 


Objaśnienia: Poza objaśnieniami podanymi przy normaty- 
wach kosztów gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłopska“, należy 
przy stosowaniu powyższych normatywów uwzględnić następujące 
elementy: 


1) Wysokość opłat organizacyjnych (składki lustracyjnej) zależy 
od struktury obrotów, W spółdzielniach ogrodniczych obowiązują 
następujące stawki: 
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0,75% od obrotów spółdzielni na r-k własny do 300 mil. zł rocznie 
0,50% ,, я 2 % ri „a 1 miliarda zł rocznie 
0,40% n x А y „ ponad 1 miliard zt rocznie 

5% od sum uzyskanych z prowizji komisowej 
0,25% od obrotu artykułami monopolowymi 
0,20% od obrotów eksportowych. 

2) Wysokość kwot amortyzacyjnych zależy od stanu posiadania 
przez spółdzielnie ruchomości i nieruchomości. Wobec bardzo rozmai- 
tego układu faktycznych stosunków w tym zakresie nie wyznacza się 
normatywu. Spółdzielnia jest zobowiązana stosować stawki przewi- 
dziane przez statut, wzgl. ustawę. 

3) Nie określa się normatywu kosztów transportu, gdyż zależy. ов 
niemal całkowicie od warunków lokalnych. 

4) Nie wyznacza się ogólnego normatywu manka wobec wielkiego zróż- 
nicowania problemu. Szczegółowe ustalenie norm manka w transporcie 
i przechowaniu płodów ogrodniczych jest w trakcie rozpracowywania. 

Dane faktyczne. Tablica ze str. 40 zawiera dane 
z 1947 r., dotyczące 5 spółdzielni. Tablicę tę zestawiono na podsta- 
wie sprawozdań rocznych (za 1947 r.) i skutkiem tego zawiera braki, 
jakich nie udało się uniknąć przy wykorzystywaniu tego rodzaju 
materiału źródłowego. Przede wszystkim do obliczania rotacji przy” 
jęto nie remanent przeciętny a remanent na 31.Х11.1947 r. i nie 
eliminowano, zarówno z remanentu jak i z obrotów, towarów o dłu- 
gim okresić przechowywania. Następnie nie można było przeprowa- 
dzić pełnego ujednolicenia zaliczania kosztów na poszczególne konta. 

Spółdzielnia Nr 1 obejmuje powiat radomski. Prowadzi handel wa- 
rzywami, owocami i nasionami oraz kwaszarnię. Obrót za 1947 rok 
wyniósł 11.111.000.— zł. 

Spółdzielnia Nr 2 obejmuje powiat kaliski. Prowadzi handel warzy- 
wami, owocami oraz towarami dla ogrodników-producentów. Obrót 
za 1947 r. wyniósł 33.687.000.— zł. 

Spółdzielnia Nr 3 obejmuje powiat siedlecki. Prowadzi handel wa- 
rzywami, owocami, nasionami i artykułami pszczelarskimi oraz kwa- 
szarnię. Obrót za 1947 r. wyniósł 49.885.000.— zł. 

Spółdzielnia Nr 4 obejmuje powiat sandomierski. Prowadzi handel 
warzywami, owocami i nasionami oraz kwaszarnię. Obrót za 1947 r. 
wyniósł 11.665.000.— zł. + 

Spółdzielnia Nr 5 obejmuje powiat warszawski. Prowadzi handel 
warzywami, owocami i nasionami oraz kwaszarnię. Obrót za 1947 r. 


wyniósł 250.530.000.— zł. 
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Tablica pomocnicza najwazniejszych danych, dotyczacych 5 ankieto- 
wanych spółdzielni ogrodniczych 


т Е Деме Spóldz зрела». | Spółdz. КОЧ 

Rotacja towarów — dni 54,5 8,8 | 17,0 | 73,4 | 70,6 
Średni obr. mies, na 1 prac. w tys, złotych 129 | 167 | 549 | 165 | 132 
a и АЫ: | taj, 14,87 1728 z" 16,77 R 

R "z spółdzielni kipas ве єк ӘР, 


Wynagrodzenie pracowników 6,951 5,39] 3,10 640] 5,91 
Ustawowe świadczenia spo-| 1,48] 1,46] 0,21 0,86] 1,07 


łeczne 
2 Dobrowolna akcja socjalna 0:03] — 0,08| 0,34| 0,17 
5 Utrzymanie lokal; 0,63| 0,34| 0,49] 1,86| 0,72 
К Optaty pocztowe - 011] 023] 0,02 0,31] 0,21 
s Materiały biurowe 0,31) 0,22} 0,11) 0,36] 0,25 
š Ë Delegacje i reprezentacja 0,88] 0,38 0,07 | 1,46] 0,34 
$ = Inne koszty ogólne GGF = 0,10] 0,18] 0,39 
s > Ubezpieczenia rzeczowe 0,03} 0,35 0,08 | 0,21] 0,08 
A z Opłaty na organiz, nadrzędne 0,70] 0,50 0,61} 0,75] 0,70 
> Utrzymanie nieruchomości — 3,03 | 0,69] 0,65 0,48 
: Utrzymanie taboru = — 0,80 | 0,14] 200 
= Odsetki i prowizje 0,70 — | 0591 — | 066 
Reklama 0,08; — 0,01] — 0,15 
Inne koszty 0,10} 3,08 0,07] 0,92 1,05 
Podatki 1,51] 1,29 0,95} 1,33 1,05 
Amortyzacja е -- — — 0,08] 1,33 
| Optaty na cele społ.-wychow. — = ~ 0,31] 0,03 


4. Normatywy w spółdzielniach spożywców 

Uwagi ogólne W działalności spółdzielni spożywców 
w 1947 r. występowały zjawiska, które w 1949 r. nie wystąpią lub nie 
powinny wystąpić. 

Należą do nich: prowadzenie zaopatrzenia kartkowego, nieprawi- 
dłowa struktura obrotów (przerosty w dziedzinie artykułów Polskiego 
Monopolu Spirytusowego), system „wiązanych, asortymentów” przy 
zakupach, przerosty personalne i in. 

Z tego względu dla ustalenia normatywów posłużono się konstruk- 
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cją, przedstawioną w poniższej tablicy danych hipotetycznych, zakła- 
dając optymalną strukturę obrotów i zatrudnienie dla średniej wielko- 
ści spółdzielni spożywców. 


TABLICA 


danych hipotetycznych o rotacji, wydajności i kosztach personal- 
nych, obrotu dystrybucyjnego spółdzielni spożywców w ośrodkach 
miejskich średniej wielkości 


Koszty personalne 


w 0/9 0/9 | W tys. 
obr. zlotych 


Spożywczy 5 | 10 | 84.000 | 4.650 1,75 1.470 
н 8 24 | 201.000 7.520 1,75 Gaj 
Włókienniczy 2 6 86.400 8.640 1,15 994 
Gosp. domowego 1 2 7.200 | 1.030 3,50 252 
Mięsny 1 2 | 20.400 140 1,15 235 
" 1 3 39.600 170 1,15 352 
Mydlarski 1 2 4.800 | 1.600 4,00 192 
Nabiałowy 1 2 7.200 40 3,30 238 
Obroty pozasklepowe — | — 5.000 — — = 
Skład, mat. opał, 1 2 4.800 | 1.600 4,00 192 
Transport samochodowy 2 360 
Kier, działu handl, 1 336 
Referenci 1 180 
Pomoc biurowa 2 240 
Magazynier odpowiedzialny 1 156 
Pomoc magazynowa 1 |! 120 
Inkasent Я 120 
Prac. fizyezni 3 988 
Kontrola — inspekcja 1 180 
Ksiegowy bilansista 1 336 
Księgówi 2 360 
Młodsi księgowi 3 432 
Referent (dz. ogólny) 1 156 
Kasjer 1 144 
Sprzątaczka 1 84 
Konwojent 1 | 96 
Pozostałe kierownictwo | 450 


Razem 21 76 | 451.400 | 25.390 2,54 | 11.480 
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Normatywy rotacji towarów. Przy strukturze 
obrotów zbliżonej do podanej w tablicy danych hipotetycznych rotacja 
powinna wynosić 20 dni czyli 18 razy w stosunku rocznym. 

Według danych z tablicy pomocniczej rotacja w 1947 r. oscylowała 
najczęściej wokół 18 dni. 

W zbadanych 17 dużych spółdzielniach spożywców tzw. eksteryto- 
rialnych rotacja w 1947 r. przedstawiała się następująco: w 1 spół- 
dzielni poniżej 10 dni, w 1 sp-ni w granicach 10 — 15 dni, w 2 sp-niach 
w granicach 15 — 20 dni, w 5 spółdzielniach w granicach 20 — 30 dni, 
w 8 spółdzielniach powyżej 30 dni. 


Koszty handlowe spółdzielni spożywców 


L. p. Rodzaj kosztów | 0/9 obrotu 


Koszty osobowe 


1 | Grupa administracyjno-kierownicza 0,65 

2 „  operatywno-handlowa 1,90 

3 »  nieprodukcyjna 0,05 2,60 

4 | Ustawowe świadczenia społeczne 0,65 

5 | Dobrowolna akcja socjalna 0,11 | 0,76 3,36 

Różne koszty ogólne 

6 | Czynsze i dzierżawy 0,35 

7 | Opat i światło 0,20 

8 Ubezpieczenia rzeczowe 0,10 0,65 

9 `| Opłaty pocztowe Me TA 

10 | Materiały biurowe 0,06 

11 | Konserwacje urządzeń 0,20 

12 | [nne koszty ogólne 0,20 0,50 1,15 

13 Delegacje i wyjazdy służbowe 0,05 0,05 

14 Koszty kredytu 0.40 0,40 

15 Podatki państwowe i komunalne 1,20 1,20 

16 Opłaty organizacyjne 0,45 0,45 
A 17 Akcja społeczno-wychowawcza 0,09 0,09 

r Razem (poz. 1 — 17) | 6,70 - 

18 Amortyzacja N 0,15 0,15 

19 Transport 0,75 0,75 

20 Manka 020 | 0,20 


Ogółem . . . 7,80 


L s 
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5 

Normatywy WY dajnoś-ci Sredni obrót miesięczny na 
1 pracownika powinien wynosić 500 tys. złotych, przy założeniu, że 
struktura będzie zbliżona do struktury podanej w tablicy danych hipo- 
tetycznych. 

Według danych z tablicy pomocniczej wydajność ta wahała się 
w 1947 r. od 205.000 do 315.000 zł. 

Średnia wydajność w zbadanych spółdzielniach tzw. eksterytorial- 
nych wynosiła w 1947 r. 260.000 zł. 

Normatywy kosztów handlowych Koszty han} 
dlowe w spółdzielniach spożywców powinny kształtować się w spo- 
sób przedstawiony W tablicy na str. 42. Do tej tablicy podajemy 
następujące objaśnienia: 

Wysokość opłat organizacyjnych (składki lustracyjnej) zależy 
od struktury obrotów. W spółdzielniach spożywców obowiązują 
następujące stawki: 


0,45% przy obrotach do 50 milionów złotych miesięcznie 
035% „n A 50—200 ,, " " 
0,25% " " ponad 200 „ Т " 

3% ой pobranej prowizji komisowej 


Poza tym przy stosowaniu powyższych normatywów należy uwzślę- 
dnić objaśnienia podane przy normatywach kosztów handlowych gmin- 
nych spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. 

Według tablicy pomocniczej wysokość kosztów. handlowych wahała 
się od 7,12 — 9,09% obrotu. 

Dane faktyczne. Tablica ze str. 44 zawiera dane 
z 1947 r. dotyczące 6 spółdzielni, scharakteryzowanych poniżej. 

Spółdzielnia Nr 1 znajduje się w województwie śląskim. Teren dzia- 
łania obejmuje miasto przemystowo-rolnicze o 27.000 mieszkańców. 
Odbiorcy: robotnicy i inteligencja pracująca о średniej sile nabyw- 
czej. Obrót za 1947 r. wyniósł 158.481.000— zł. 

Spółdzielnia Nr 2 znajduje się w województwie krakowskim. Teren 
działania obejmuje miasto w okolicy górskiej. Odbiorcy: robotnicy 
i inteligencja pracująca. Spółdzielnia prowadziła zaopatrzenie regla- 
mentowane dla pracowników Polskich Kolei Państwowych i robotni- 
ków budowlanych. Obrót za 1947 r. wyniósł 162.904.000.— zł. 

Spółdzielnia Nr 3 znajduje się w województwie kieleckim. Teren 
działania obejmuje miasto powiatowe. Odbiorcy średnio zamożni. 


Obrót za 1947 r. wyniósł 226.065.000,— zł. 
Spółdzielnia Nr 4 znajduje się w województwie kieleckim. Teren 
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Tablica pomocnicza najwazniejszych danych, dotyczacych spółdzielni 
Spożywców 
 —cr——r r 


Wyszczególnienie 


Przec. wysokość 1 aktu sprzed, 


w złotych 
Wysokość Pogotowia kasowego i ban- 

kowego w %% obrotu 0,16 
Rotacja towarów — dni 17,7 


Średni obr, mies. na 1 Prac. w tysią- 
cach złotych 277 


Przec. stopa jw stos, do wart. zakup. 
kalkulacyjna w stos, do wart, sprzed, 


Ogółem 8,58 
2 x : kal 588324 
o Koszty osobowe 4,64 
5 
A | Koszty admin, nieruchom. 
Š czynsz., konserw. urz, 
Ë i kancelaryjne 0,89 
© Delegacje i wyjazdy 
š E sluzbowe 0,02 
= | D Koszty kredytów 0,44 
8 i 
p = | Podatki 1,03 
E | Odliczenia na fundusze 
8 | i odl. na organiz. nadrz, 0,63 
ә | | Inne koszty ogólne 0,29 
z | 
Z | Transport 0,28 
a 
> Manka 0,25 

Amortyzacja 0,11] 0,09 


działania obejmuje miasto przemysłowe, Odbiorcami są przeważnie 
robotnicy. Obrót za 1947 r. wyniósł 388.618.000.— zł, 

Spółdzielnia Nr 5 znajduje się w Krakowie. Obrót za 1947 r. wy- 
niósł 934,753.000,— zł. 
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5 Normatywy w spółdzielniach 
księgarsko-papierniczych 


Uwagi ogólne. Normatywy wydajności i kosztów personal- 


nych opracowano na podstawie konstrukcji teoretycznej przedstawio- 
nej w poniższej tablicy danych hipotetycznych. 


TABLICA 


danych hipotetycznych o rotacji, wydajności i kosztach personalnych 
w obrocie handlowym spółdzielni księgarskich 


Rodzaj sklepu lub funkcja praco- | roczny | w/g cen 90у, | person 
wników |w tys. zł|sprzedaż-| орг Ж ш tys. zt 
nych 

2 sklepy ksiegarsko - pa- | | 
piernicze 6 18.000 3.600 5,40 972 
Kierownik handlowy 1 1,15 205 
Księgowy 1 0,95 171 
Zarząd i Rada Nadzorcza 0,25 45 
Razem | 8 | 18.000 | 3.600 | 7,74 | 1.393 


Pozostałe normatywy zostały ustalone na podstawie analizy dzia- 
łalności 15 wybranych spółdzielni księgarskich, których działalność 
miała charakter jednostronny, tj. ograniczała się do prowadzenia skle- 


"pów księgarsko-papierniczych bez bardziej wyspecjalizowanych skle- 


Pow branżowych i bez zakładów wytwórczych. Najbardziej charakte- 


rystyczne dane dotyczące tych 15 spółdzielni przedstawia tablica 
pomocnicza. 


Normatyw y rotacji Rotacja w spółdzielniach księgar- 
SKO-papierniczych w stosunku całorocznym powinna wynosić 72 dni 
(5 razy), w obrocie pozasezonowym 90 dni, przy założeniu, że sprze- 
daż hurtowa stanowi ca 40% ogólnego obrotu, a stosunek sprzedaży 
artykułów księgarskich do piśmienniczych i innych ma się jak 1:4. 


Normatywy wydajności. Średnio obrót roczny na 
1 pracownika spółdzielni przy podanej wyżej strukturze obrotów po- 
winien wynosić ca 2.400.000, średni obrót miesięczny na 1 pracownika 
ca 200 tys. złotych. 
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Normatywy kosztów. Koszty obrotu w spółdzielni ksie- 
garskiej powinny kształtować się następująco: 


Koszty obrotu w spółdzielni księgarskiej 


Lp Rodzaj kosztów | Jo obrotu 


Koszty osobowe 


1 | Grupa administracyjno-kierownicza ` 

2 u  operatywno-handlowa 

3 „ nieprodukcyjna 7,75 

4 | Ustawowe świadczenia społeczne 

5 | Dobrowolna akcja socjalna _ 225 | 10,00 
Różne koszty ogólne 

6 | Czynsze i dzierżawy 

7 Opał i światło 

8 | Ubezpieczenia rzeczowe 1,80 

9 Opłaty pocztowe 

10 | Materiały biurowe 

11 | Konserwacja urządzeń 

12 | Inne koszty ogólne 0,60 

13 Delegacje ; wyjazdy służbowe 

14 Koszty kródyta 

15 Podatki państwowe i komunalne : 

16 Oplaty organizacyjne 

17 Akcja spoleczno-wychowawcza 


Razem poz, 1 — 17 
18 Amortyzacja 
19 Transport 


Ogółem 


Przy stosowaniu powyższych normatywów należy uwzględnić obja- 
śnienia podane przy normatywach gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, z wyjątkiem — oczywiście — objaśnienia dotyczącego 
opłat organizacyjnych. 

Dane faktyczne, dotyczące 15 spółdzielni mieszczą się 
w tablicach na str» 48, 49, 50 i 51. 
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6 Dane z zakresu sklepów warzywniczych 


Uwagi ogólne. lstniały duże trudności w zebraniu wła- 
ściwych materiałów w drodze ankiety z zakresu działalności sklepów 
warzywniczych, w konsekwencji czego ustalenie normatywów dla 
tego typu sklepu w dotychczasowym przebiegu prac było niemożliwe. 

Na podstawie analizy działalności jednego ze spółdzielczych skle- 
pów warzywniczych na terenie m. Warszawy ustalono pewne dane, 
które można traktować jedynie jako materiał orientacyjny. Podobnie 
ułożyła się sytuacja w odniesieniu do sklepów owocarskich i z nasio- 
nami i narzędziami ogrodniczymi. Dane są charakterystyczne tylko 
dla sklepów wielkomiejskich. 

Zbadany sklep położony jest w centralnym punkcie miasta, w po- 
bliżu tzw. „Zieleniaka”, jest dobrze usytuowany pod względem han- 
dlowym. 

Sklep prowadzi wyłącznie sprzedaż warzyw takich, jak cebula, ka- 
pusta, buraki, marchew, pietruszka, kalafiory itp. 

Organizacja pracy tego sklepu różni się w sposób charakterystyczny 
od pracy sklepów innych branż. 

Mianowicie część pracowników sklepu pełni funkcje tzw. zakupują- 
cych. Do ich zadań należy zakup towarów wprost od członków pro- 
ducentów, oraz sprzedaż tychże towarów we wczesnych godzinach 
rannych (do godz. 7-ej) bezpośrednio z wozów dostawców na „Ziele- 
niaku.“ Niesprzedane bezpośrednio z wozów towary są wstawiane do 
sklepu, przy czym asortyment sklepu może ulegać oczywiście dopeł- 
nieniu w drodze dodatkowych zakupów. 

W sklepie, poza zakupującymi są zatrudnieni: 4 sprzedawcy, 1 ka- 
sjerka i 2 robotników. 

Przedstawione przez nas w dalszym ciągu cyfry dotyczą obrotów 
dokonanych przez zakupujących bezpośrednio z wozów, jak i obrotów 
dokonanych w sklepie. Łączne traktowanie tych obrotów jest koniecz- 
nością wynikającą z systemu buchalterii. 

Obroty te kształtowały się następująco: 

ee R eS Улы уч „у... 
Miesiac Suma obrotu Suma obrotu Suma obrotu 


Miesiąc Miesiąc 


w złotych w złotych w złotych 
= SOPE 07 О T 10 р. SES ж” ee OWA 
"ІХ. 1947 2.876.798 І. 1948 2.473.135 V. 1948 4.534.899 
X. 1947 2.796.891 П. 1948 5.221.409 VI, 1948 8.855.385 


XI. 1947 | 2253935 | Ш. 1948 | 5.706.255 | VIL 1948 | 8661346 
Хп. 1947 | 2.334.284 | IV. 1948 | 4669211 | VIII. 1948 | 5152106 


imierz Boczar 


Kaz 


00°F% а сс | osz | 98°92 | 8Ł€G | 9686 Wsz | 18% nąoiqo % m nyiodsues 4325 
-oy O BUOZSYŻIMOd 03-q EYZAMPEN 

Fal ZLI 991 701 g8 | 20% 161 PŁ ett i < "PASE “sy A IOo 
-jods ое: р Bu 'saiu }ọ1q0 Iupə:S 
9'92 8'eg [4 egr | 229 169. 8°18 0'8Ł чет тар — ‘up t ‘шў зге efoejog 
992 0'29 [ха 4'68T тат ТР 478 €' 22 0'00T тир — rwmrysiegdrsy ‘pre eloejoy 
9'9Ł бо Laas 0211 0°08 ‘eg 8'18 ‘Gh „т шр — *u[98o efoejog 
T'6Ł 8'68 618 6°88 q'ę8 cze 416 GF6 oL? ушкыш r 'ш$1@ rwerjnĄAjIe qo % 
6'02 SOT 881 TFT -| SFT GL 8'8 св oeg TUTySIEBSISH imepnyAjIe MO}OIGO % 
ст9 | 99 geg 8% oor 8'89 Fe oor 9°19 цоАптоце}әр моўолдо % 
see | FFE LFE SCL FFG ZTE OCF = T'88 goAMOJINY моўолдо % 
62207 | ©8Г9 gge | 826% 1967 | 8% 9847 | 8 #74 12 "643 M '1 [уб BZ 19190 
LF OŁ 09 тв вт | GŁ 82 LiL "ską M ru-ds eqizpats who 


-bpdq aro$aru M MODUYEYZsAIU LZIN 


әү arys әң arys əs əs anys arys 
= A OMIZPOM2lO AN 
-зәүәтд [-mezsie qa] -O2]9TY |-MEZSIE дү | -Moyery |- NEZSIEĄĄ | assis М |-терогм' * 


шахеан LIN 9 IN S IN FIN € IN Z IN I IN 
I fidni8 


“zpyodg 


: aruarujogazozsA 
-zpłodg | ‘zpyodg | 'zpłods | *zpłods | -zpyodg | *zpłods | 'zpłodS | *zpiodS A 2 


*1 1961 EZ oueg (iz Tru 9—р Eo mAuzooi ai001qo о) rujarzpłods j ednin ‘у 
VZOINOOWOd VOITAVL 


49 


Normatywy w spółdzielczym obrocie towarowym 


nąoiqo Qo M MOIEMO} aluazpemolds т aujogo Ałzsoy 


SPs 68“ EZE 8671 88% BL 66% 18% 161 podsuei] 
zgi Et 10%0 09'0 99'0 ОРТ 07‘0 9!°6 09°0 ' _— Ayzsoy auu] 
РТ 60'T 6% 00“ ors , 06'0 ОРТ 001 ort 8 озу ВВ 
©6°0 ©8°0 GŁ'0 06°0 08'0 09'0 08'0 €9°0 01% әмозпецр 4250 
18% == 1 02‘0 01% 08°, (01900) 60°0 08°0 @moz0az1 4}2504 2uu] 
80'0 G6'0 90'0 = = = =: 5с%0 80°0 POETY 
91'0 02'0 #00 == reat) — 080 01%0 0F'0 amozoəzı wyuezoardzaq/) | 
aa) oro 90'0 05:0 qg'0 or'o oro 20'0 g0'0 Azospod Ayzsoy 1 Ајә: š 
+0'0 = m L= 61'0 oro == — = emejy2 í epuefedosq A 
бо | вво | oo | oft | шо | oso | oro | seo | ово e}zood p "ugid Чр | 
gro 1% 06'0 02'0 сто 02:0 TA Io = yosoyshzo әүшешАтлү[| | 
LF0 81'0 OF'0 0G'L 09'0 02°0 020 8F'0 0Ł'0 : epom ‘ORES 80) | 
18'0 20“ 0ç'0 og*t 28'0 0F'0 08'0 отч 0?'0 Амефіерр | azsukzj| | 
с8“0 GŁ'0 2240 /^0 zur | 08% 09'0 86'0 001 | au|Aoeziuegio AyeydQ | 
990 86'0 тео 0б'0 08's oro 08'0 ra) OŁ'0  j(mo9łoiqoi'poqsop zaq) Piłepod, | 
611 0271 01 9071 69% osto 0ёт 8Ł'T 0F'0 әптоә]ойз vruazspejMS 
66°9 779 09'S EŁ'Ł 60'Ł 06% | 089 z8'9 0?'9 MoyuMooed aruazpozgeuń AN | 
£0'2 art 06'T 0F'0 Let 08% 06“ 29'0 08% пр®21®2 kiwa). | 
о | og | sos | zoog | ва | sost | 0661 | zesg | ¿zt woj980 


Kazimierz Boczar 


50 


о | 209% ‘ gogz | rocz |. Tere | 96% 2665 | osz | nąoiqo % m nądodsuzał 
Kązsoą o Buozsydimod 0}}-q EYZAMPEN 
8IL эп LPT 505 - LOT св 76 08 SPI yoAzozz ‘shy M Tujarzpłgds 
eyrumooeId р eu 'зәтш 39140 Iupə:S 
1—8 266 сет 728 g'eg 076 96 0'£01 189 шр — “ur 1 ‘wid qe еіоејоу 
0'06 826 9'08 1'99 8066 | 918 6'89 128 вот tup — ‘Soisy je efoezoy 
0'98 876 0'02T 5:8 85'66 148 0°06 0'00T 59 шр — zsuo8o eloejoy 
6'LL 142 8'8Ł €'08 8'06 8%? €'F8 SSL ‘98° rmAuur t "шӯ: re моўолдо % 
15 6“ GTE 261 26 aes вт qt т үштуѕге8ә18у tureynyAjze м09}0140 % 
+19 FT9 429 0'9F ТЕ 79L 0“в9 8'&8 569 ЧоАи2отрејәр 930240 % 
9'86 93E 818 058 979 95 oee Z9T 908 чоАмоуту MOJOJqO % 
L6TOOT | 89660 | 609'0T 202'6 166'8 0то'8 | 6872, 999'Ł юг! “E 'sÁ} M ‘I [рб EZ 30240) 
е л 0'0T 2? OTT |. 68II 8'ST 26 *shy m Tu-ds tqizpars wAo 
-Bpoq әгоҙәш м MODURYZSZIU -EGZIT 

əs ory ən ЫРЫ əs ən SA 

= Б -mezsIe M -эәтәч -J9[914 -пергу -mezsie M -MEZSIE M -2J0[9I4 омзгромә/о дү 


III 18 
2IU-S 


eruarujogazozsA дү 
шәю8о i 


- (2 Tfu OT—z eo 1/0220: 2120140 о) pujərzpjods qr sdn:5 'y ' 
VZƏINJOWOd VOIIAVL 


“I 167 EZ ued 


š LOZ 6L'T 191 gg'1 19T ет Ses 98% 801 jrodsuzuj, 
9L'T 267 680 свв 00% вв'т — 06'0 82% Ayzsoy auu] 
IZ'I 001 00'I чт 06°0 007 00*T є0°1 00'T "одо waryjep 
-od z zeim *pozids *oəds Ajzsoy 
a РОТ ETT 16'T 261 от 96'0 09'0 LGT 62'0 emosueuy Ajzsoy © 
Я 680 oro — | 060 | soo — | 9971 560 и^о Z ts aa эри] = 
š #10 LTO 6:0 | A 60%0 = = = elsezA;10uy š 
2 96'0 €6'0 0с%0 92°0 02°0 oro ETI ero 98“0 amozoəzı tiuazoardzaq(] 5 
Е 910 07'0 910 90'0 e0'0 68'0 60'0 81'0 80'0 Azgapod Ayzsoy r әң Е © 
Ë Ł0'0 60'0 = 60 60°0 #1°0 0z‘0 — = euejqgi p epursedorg | Ë. 
= 79'0 eso 690 910 06'0 18'0 080 єт LPO жугоой í әппәршуЧ ву è A 
3 сго ото 00 600 £0°0 80'0 910 100 910 rogojskzo ajuemkzujjj | š 
Р с 86'0 oro 60°0 070 8€'0 970 ŁS'0 F9'0 epom 'орүт1мў тео | š 
p 69'0 z9'0 120 080 ozo 99'0 c70 | 10% 00 | kmeqiarzp ү əzsu£zO | 4 
š 08'0 9140 850 QŁ'0 99'0 60 9Ł'0 ыо ео eufkoezrueZi0 Азера ж 
5 69'0 690 L0 oto 06'0 FOT 62'0 1e'0 OFT ('z2qo 1 "цоор zaq) piiepod | Е 
FE'I CFL FT ort 06°0 GL'T 8T'I PEG 62°0 2и24е6{044нщно р Ы E 
gg9'9 €8'9 0Z'Ł ос е“ 18% +9 GŁ'Ł OF'L moyrumooeid epuazposBeud py) | 
6с“ Жа 66°0 ore 067 80“ [Кайн 667 се npezzez emezpombeas ft! | 


29°02 aL‘og | ?6'81 egoz АПТА go'ez $6381 | тє 16381 mej98Q ! | 


52 Kazimierz Boczar 


=: 24. а ee ee O 


Łączna suma obrotu za okres od września 1947 r. do sierpnia 1948 r. 
wyniosła 55.535.654 — zł. 

Przeciętny obrót miesięczny sklepu wynosi ca 4.628.000.— zł. 

Dane o rotacji. Rotacja warzywami w sezonie letnim wy- 
nosi 1 — 2 dni, w sezonie zimowym 7 — 14 dni, rotacja nowalijkami 
Y dzień. 

Przeciętna rotacja warzywami w ciągu całego roku wynosi 3,5 
dnia do 65 dnia (obracalność remanentem 103 — do 55 razy 
w ciągu roku). 

Dane o wydajności. Przeciętny obrót miesięczny na 
1 zatrudnionego w sklepie wynosi ca 463.000.— zł. 

Dane o wynagrodzeniach personelu skle- 
powego. Wynagrodzenie personelu sklepowego rzeczywiście wy- 
płacone — wyniosły w badanym czasokresie, tj. od września 1947 
do sierpnia 1948 r. 3,1% obrotu sklepowego. 

Przy założeniu, że wynagrodzenie personelu sklepowego kształto- 
wać się będą w granicach grup Il — VI tabeli płac, obowiązującej 
główne centrale spółdzielcze, tj. od 8.300 zł do 17.000.— zł miesięcz- 
nie, suma tych wynagrodzeń wyniosłaby 2,7% ok rot u. 


7. Dane z zakresu sklepów owocarskich 


Uwagi ogólne. Podobnie jak w wypadku sklepu warzywni- 
czego, przedstawiamy tylko dane orientacyjne zebrane na podstawie 
zbadania gospodarki 1 sklepu owocarskiego w m. Warszawie. 

Zbadany sklep położony jest w centralnym punkcie miasta w po- 
bliżu tzw. „Zieleniaka”, jest dobrze sytuowany pod względem han- 
dlowym. W sklepie zatrudnieni są 2 sprzedawcy, kasjerka, 2 robotni- 
cy oraz 1 tzw. zakupujący, którego funkcje polegają na zestawie i za- 
kupie odpowiedniego asortymentu owoców. 

Obroty badanego przez nas sklepu kształtowały się następująco: 


N Suma obrotu "= Suma obrotu ¿m Suma obrotu 
Miesiac w złotych Miesiąc w złotych | Miesiac w złotych 


——— Е— ——_——<— zh 


IX. 1947 3.322.382 І. 1948 3.179.706 У. 1948 2.456.820 
Х. 1947 2.530.085 П. 1948 5.989.311 УІ, 1948 4.986.230 
ХІ. 1947 2.387 916 ПІ. 1948 1.520.405 УП. 1948 9.287.712 
ХП. 1947 4.232.320 IV. 1948 5.532.540 | VIII. 1948 | 7.707.476 
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Łączna suma obrotu za okres od września 1947 r. do sierpnia 1948 r. 
wyniosła 53.088.853.— zł. 

Przeciętny obrót miesięczny sklepu wynosi ca 4.424.000 zł. 

Dane o rotacji. Rotacja owocami w sezonie letnim wynosi 
1 — 2 dni, w sezonie zaś zimowym 10 — 14 dni. 

Przeciętna rotacja w ciągu całego roku wynosi 6,5 do 9,5 dnia 
(obracalność remanentem 55 do 38 razy w ciągu roku.) 

Dane o wydajności. Średni obrót miesięczny na 1 za- 
trudnionego w sklepie w badanym okresie wyniósł ca 717.000.— zł. 

Dane o wynagrodzeniu personelu skle- 
powego. Suma wynagrodzenia rzeczywiście wypłaconego w okre- 
Sie wrzesień 1947 r. — sierpień 1948 r. wyniosła 2,33% obrotu skle- 
powego. 

Przy założeniu, że wynagrodzenie personelu sklepowego kształto- 
wać się będzie w granicach grup II — VI tabeli płac, tj. od 8.300 zł 
do 17.000.— zł obowiązującej główne centrale spółdzielcze, suma wy- 
nagrodzeń personelu sklepowego wyniosłaby 1,77% obrotu. 


8 Dane o sklepach z nasionami 
inarzędziami ogrodniczymi 


Również i dla sklepu z nasionami i narzędziami ogrodniczymi przed- 
stawiamy tylko dane orientacyjne, ustalone na podstawie analizy 
działalności jednego sklepu tego typu. 

„ Zbadany sklep położony jest w śródmieściu m. Warszawy w punk- 
cie posiadającym tradycje handlu nasionami i jest dobrze wyposażony 
pod względem technicznym. ч 

W jego działalności bardzo wyraźnie zarysowuje się sezon wid- 
senny w miesiącach marcu i kwietniu, w okresie zaś od sierpnia do 
stycznia panuje właściwie sezon martwy. 

Obroty wyżej wymienionego sklepu kształtowały się w sposób na- 
stępujący: 


Suma obrotu 


Mie 
час w złotych 


Miesiąc 


Suma obrotu Miesi Suma obrotu 
w złotych iesłąc | ш złotych 


ІХ, 1947 343.560 1, 1948 451.446 У, 1948 1.087.077 
Х. 1947 947.925 П. 1948 1.064.576 VI. 1948 1.154.470 
ХІ. 1947 281.447 Ill. 1948 7.950.316 | VII 1948 587.163 


ХП. 1947 re IV. 1948 | 5.087.652 | УШ. 1948 240.059 
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Łączna suma obrotu za okres od września 1947 r. do sierpnia 1948 
roku (bez grudnia, w którym to miesiącu sklep był zamknięty) wy- 
niosła 18.495.691 zł. 

Średni obrót miesięczny sklepu w czasie trwania sezonu wynosi ok. 
2.800.000 zł, w sezonie zaś martwym ca 300.000 zł. 

W zbadanym sklepie stan zatrudnienia nie ulegał zmianie w ciągu 
całego roku. Jest rzeczą konieczną ograniczenie liczby zatrudnienia 
w sezonie martwym do niezbędnego minimum. Dalsze wskazówki 
będziemy więc ustalać: 

a) na podstawie rzeczywistego zatrudnienia, jakie miało miejsce 
w zbadanym sklepie, 

b) na podstawie hipotetycznego stanu zatrudnienia, wynoszącego 
2 osoby w ciągu sezonu martwego, 4 osoby w pozostałym okresie. 

Takie założenie jest tym bardziej uzasadnione, że okresy sezono- 
wości w sklepach owocarskich i warzywniczych układają się inaczej 
i zachodzi duża realność wymiany personelu między tymi sklepami, 
lub zatrudnienia personelu w innych działach spółdzielni (np. w pacz- 
kowni). 

Dane o rotacji. W zasadzie cykl obrotu nasion, jak i na- 
rzędzi ogrodniczych trwa 360 dni. 

Obracalność średnim remanentem w badanym sklepie wyniosła 
2 razy w stosunku rocznym. 


Dane o wydajności. Średni obrót miesięczny na 1 pra- 
cownika sklepowego, w rzeczywistości wynosił 700.000 zł w sezonie 
ożywionej działalności sklepu i 75.0000 zł w sezonie martwym. 

Przy założeniu hipotetycznym, że w sezonie martwym będą pra- 
cowały 2 osoby, wydajność w tym sezonie wynosić będzie 150.000 zł 
na 1 pracownika sklepowego (w pierwszym zaś pozostanie oczywiście 
bez zmiany). 

Dane o wynagrodzeniach personelu 
sklepo wego. Wynagrodzenia personelu sklepowego, rzeczy- 
wiście wypłacone, wyniosły w badanym czasokresie wrzesień 1947 — 
sierpień 1948 r. 4,7% obrotu sklepowego. 


Przy założeniu, iż w czasie wzmożonego ruchu w sklepie zatrud- 
nione będą 4 osoby, a w sezonie martwym od sierpnia do stycznia 
2 osoby, oraz że wynagrodzenia kształtować się będą w grupach II 
do V tabeli płac, obowiązującej główne centrale spółdzielcze, tj. od 
8.300 zł do 14.400 zł, wynagrodzenia personelu sklepowego wynosić 
będą 2,2% obrotu sklepowego. 
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9. Normatywy dla sklepów z pieczywem 


Uwagi wstępne. Spółdzielcze sklepy z pieczywem za- 
opatrują się, niemal wyłącznie, w towar z własnych piekarń. "Towar 
obcy stanowi niewielki procent ogólnych obrotów sklepowych. 
Rynek obecny charakteryzuje duża chłonność pieczywa, tak, że 
sklepy nie napotykają na większe trudności, związane ze zbytem 
towaru. 

Praca sklepów z pieczywem jest rozłożona prawie równomiernie 
w ciągu całego roku, z małymi odchyleniami: mianowicie w miesią- 
cach marcu i kwietniu oraz wrześniu i październiku istnieje lekka 
tendencja do wzrostu obrotów i na odwrót w miesiącach letnich 
czerwcu, lipcu i sierpniu następuje spadek obrotów sklepowych. 
Pewne wahania odczuwa się w ciągu tygodnia — większy popyt na 
pieczywo istnieje w soboty i dni przedświąteczne. W ciągu dnia 
wzmożony ruch zaznacza się we wczesnych godzinach rannych i bez- 
pośrednio pobiurowych. 


Normatywy rotacji towarów. Rotacja w dniach 
dla sklepu z pieczywem, w większym m ieś cie, poło- 
żonego w korzystnym punkcie handlowym powinna wynosić 1 dzień 
dla chleba oraz 14 dnia dla bułek (obrót przeciętnym remanentem, 
360 razy dla chleba i 720 razy dla bułek w ciągu roku). 


W mieście mniejszym, rotacja dla chleba i dla bu- 
tek jest jednakowa. Wynosi 1 dzień, a więc obrót przeciętnym rema- 
nentem w ciągu roku wynosi 360 razy. Przy założeniu, że obrót chle- 
bem stanowi 35% ogólnego obrotu sklepowego, rotacja ogólna skle- 
pu z pieczywem wynosi w pierwszym wypadku (sklep w większym 
mieście) 0,7 dnia (obrót przeciętnym remanentem ca 530 razy w ciągu 
roku), w wypadku drugim rotacja ogólna sklepu pozostaje wobec 
jednakowej obracalności chlebem i bułkami bez zmiany, tj. wynosi 
1 dzień, 

Normatywy wydajności personelu. Średni 
obrót miesięczny na 1 pracownika sklepowego w spółdzielczym skle- 
pie z pieczywem w większym ośrodku miejskim powinien wynosić 
"400.000 zł, w mniejszym zaś ca 300.000 zł. 

W sklepach tego typu, prowadzących sprzedaż artykułów regla- 
mentowanych wydajność jest mniejsza. 

Z chwilą zniesienia systemu kartkowego różnice te wyrównają się. 

Normatywy wynagrodzenia. Górna granica bez- 
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pośrednich kosztów personalnych, wyrażona w %% od obrotu wy- 
nosi 2,6% — 2,7%. 

Przy opracowywaniu powyższego normatywu przyjęto założenie, 
że wydajność pracowników sklepowych wynosić będzie około 
400.000 zł przeciętnego obrotu miesięcznego na jednego pracownika 
sklepowego w dużym mieście a 300.000 zł w mniejszym mieście. 

Zakłada się tymczasowo, że wynagrodzenie sklepowych będzie się 
kształtowało w granicach grup III i IV tabeli płac, obowiązującej 
główne centrale spółdzielcze z tym, że w mniejszych miastach nie 
uwzględniono równowartości świadczeń w naturze, tj. wynagrodze- 
nia będą się zamykać w granicach 9.400 — 11.500 lub 7.000 — 9.000. 
Średnie wynagrodzenie 1 pracownika sklepowego wynosi przy po- 
wyższych założeniach w większych ośrodkach miejskich 10.500 zł, 
w mniejszych zaś miastach ok. 8.000 zł, W rzeczywistości kształtuje 
się ono w granicach od 10.000 do 11.000 zł w pierwszym, oraz w gra- 
nicach 6 — 7.000 zł w drugim wypadku. 


10. Normatywy dla sklepów z mięsem 
i wędlinami 


Uwagi ogólne. W działalności sklepów mięsnych poważ 
ne zakłócenia powoduje fakt istnienia dni bezmięsnych (3 dni w ty- 
godniu), oraz rozprowadzanie artykułów reglamentowanych. W na- 
stępstwie likwidacji tych zahamowań wzrosną obroty sklepowe, wy- 
dajność personelu, oraz szybkość obracalności remanentem. 


Wobec powyższego podajemy podwójne normatywy: a) przy 
założeniu istnienia dni bezmięsnych, b) przy założeniu, że ograni- 
czenia w obrocie mięsnym wynikające z istnienia dni bezmięsnych 
zostaną zniesione. , 


Normatywy rotacji towarów 

a). Rotacja w dniach dla przecietnie potozonego sklepu mięsnego, 
średniej wielkości, przy istnieniu dni bezmię- 
з п у ch powinna wynosić: dla mięsa 2 dni (obracalność przecięt- 
nym remanentem 180 razy w ciągu roku), dla wędlin, tzw. parzo- 
nych 2 dni (180 razy), oraz dla wędlin suchych i innych, bardziej 
trwałych 6 dni (60 razy). Przy założeniu, że obrót tymi ostatnimi 
stanowi w sklepie, «prowadzącym wyłączną sprzedaż wędlin, około 
40% ogólnego obrotu sklepowego, rotacja wynosić będzie ogółem dla 
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sklepu 3,6 dnia (obracalność remanentem 100 razy w ciągu roku}. 
W sklepie mięsnym, posiadającym w swym asortymencie prócz 
wędlin mięso, przy założeniu, iż obrót wędlinami suchymi stanowi 
15% obrotu ogólnego, rotacja wynosić będzie 2,6 dnia (140 razy). 

b). Rotacja w dniach dla przeciętnie położonego sklepu mięsnego 
średniej wielkości, przy założeniu zniesienia 
dni bezmięsny c hb, wynosić będzie: dla mięsa 1 dzień 
(obracalność przeciętnym remanentem 360 razy w ciągu roku), dla 
wędlin parzonych 1 dzień (360 razy), oraz dla wędlin suchych 
i trwałych 3,5 dnia (103 razy). Przy założeniu, że obrót tymi ostat- 
nimi stanowi, w sklepie prowadzącym wyłączną sprzedaż wędlin, 
około 40% ogólnego obrotu sklepowego, rotacja wyniesie 2 dni (obra- 
calność remanentem 180 razy w ciągu roku). 

W/ sklepie mięsnym, posiadającym w swym asortymencie prócz 
wędlin mięso, przy założeniu, że obrót wędlinami suchymi stanowi 
15% obrotu ogólnego, rotacja wyniesie 1,4 dnia (260 razy). 

Dla większej przejrzystości przedstawiamy wyżej podane norma- 
tywy w formie tabeli. 


Normatywy rotacji mięsa 


Przy istnieniu dni Po zniesieniu dni 


Rodzaj towaru bezmięsnych bezmięsnpch 
Dni Razy Dni Razy 
Mięso 2 180 1 360 
Wędliny parzone 2 180 1 360 
» висһе і іппе 6 60 3,5 103 
Ogółem A 3,6 100 2,0 180 
" B 2,6 140 1,4 260 


A — przy założeniu, że obrót wędlinami suchymi i trwałymi 
w sklepie prowadzącym wyłączną sprzedaż wędlin stanowi ca 40% 
ogólnego obrotu sklepowego, 

— przy założeniu, że obrót wędlinami suchymi i trwałymi 
w sklepie posiadającym w swym asortymencie oprócz wędlin rów- 
nież mięso, stanowi ca 15% ogólnego obrotu sklepowego. 

Normatywy wydajności. Średni obrót miesięczny 
na 1 pracownika sklepowego w sklepie mięsnym wynosić powinien: 

a) przy założeniu istnienia dni bezmięsnych 500.000 zł, 

b) przy założeniu zniesienia dni bezmięsnych 850.000 zł. 
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Jak wynika z podanej niżej tablicy pomocniczej wydajność 1-go 
pracownika sklepowego kształtowała się w roku 1947 od 209.000 zł 
do 421.000 zł. Obniżająco na obroty sklepowe wpływał w tym wy- 
padku fakt istnienia dni bezmięsnych, oraz rozprowadzanie artyku- 
łów reglamentowanych. 

Normatywy wynagrodzenia. Góma granica 
łącznych wynagrodzeń personelu sklepowego, wyrażona w procen- 
tach od obrotu wynosić powinna 1,15%. Przy opracowywaniu po- 
wyższego normatywu przyjęto założenie, że wydajność pracowni- 
ków sklepowych będzie wynosić, przy istnieniu dni bezmięsnych 
500.000 zł i po ich zniesieniu 850.000 zł średniego obrotu miesięcz- 
nego na 1 pracownika sklepowego. 


Średnie wynagrodzenie 1 pracownika sklepowego według tych za- 
łożeń wynosi w wypadku wykonywania pracy tylko w dniach sprze- 
daży mięsa około 5.700 zł, oraz przy pełnotygodniowym zatrudnie- 
niu około 9.500 zł miesięcznie, czyli wynagrodzenie sklepowych za 
pełny okres zatrudnienia kształtowałoby się w granicach grup Il-giej 
do IV-tej tabeli płac, obowiązującej główne centrale spółdzielcze, tj. 
od 8.300 zł do 11.500 zł. 


Tablica pomocnicza Dane za 1947 r. 


WA RE | Sklep Sklep | Sklep | Sklep 


| Nri | №2 | Nr 3 Nr 4 
лы, 
Sredni obrét miesieczny sklepu w tys. zt 420 


626 B15 841 

Średni remanent wg cen sprzedażnych 
w tys. zł. 184 129 123 
Średnia wysokość 1 aktu sprzedaży w zł. 455 240 257 
Ilość zatrudnionych w sklepie 1 3 3 2 
Ilość klientów w listopadzie 1947 r. 923 3.500 3.364 
Ilość klientów na 1 sprzedawcę w X1.47r. 923 1.166 1.682 


Ilość klientów na 1 dzień pracy jednego 
sprzedawcy w ХІ.47 г. 76 


Rotacja towarów — dni 6 


Średni obrót miesięczny па 1 pracownika 


sklepu w tys. zł. 420 209 271 


Ogólna suma wynagrodzeń personelu 
sklepowego w %% obrotu sklepu 1,49 


— 
no 
= 


Ilość klientów na 1 dzień pracy w X1.47 r, 76 s 145 280 
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Faktycznie średnia miesięcznych wynagrodzeń 1 pracow- 
nika w roku 1947 wyniosła dla sklepów przedstawionych w tablicy 
pomocniczej na str. 58 — 11.143 zł, 6.250 zł, 4.000 zł. 

Dane faktyczne. Tablica ze str. 58 zawiera dane 
z 1947 r., dotyczące 4 sklepów, scharakteryzowanych poniżej. — 

Sklep Nr 1 znajduje się w mieście powiatowym woj. krakowskie- 
go; jest położony w centralnym punkcie miasta; klientela składa się 
przeważnie z pracowników Polskich Kolei Państwowych i urzędni- 
ków państwowych. 

Sklep Nr 2 znajduje się na przedmieściu miasta Krakowa w dziel- 
nicy urzędniczej, w punkcie małoruchliwym. 

Sklep Nr 3 znajduje się w małym mieście woj. kieleckiego, klien- 
tela składa się z robotników oraz inteligencji pracującej. 

Sklep Nr 4 znajduje się w uprzemysłowionym mieście powiato- 
wym województwa śląskiego, w centralnym punkcie miasta; klientela 
-składa się z robotników, rzemieślników i inteligencji pracującej. 


11. Normatywy dla sklepów 
spożywczo-kolonialnych 


Normatywy rotacji towarów. Rotacja w dniach 
dla przeciętnie położonego sklepu powinna wynosić 20 dni (obrót 
Przeciętnym remanentem 18 razy w ciągu roku). 

Rotacja w dniach dla sklepu położonego w specjalnie dogodnym 
punkcie handlowym powinna wynosić 10 dni (obrót przeciętnym 
remanentem 36 razy w ciągu roku). 

Podajemy dla ilustracji dane dla 36 dużych (tzw. eksterytorial- 
nych) spółdzielni spożywców, dotyczące rotacji we wszystkich skle- 
pach spożywczo-kolonialnych danej spółdzielni: 


w 10 spółdzielniach rotacja kształtowała się poniżej 10 dni 


w 9 " " " " od il ао Ио, 
> SSDE » ‘i „ od 16 do 20 ,, 
w 10 " ff т "f powyżej 20 4; 


Normatywy wydajności. Średni obrót miesięczny 
na 1 pracownika sklepowego powinien wynosić zł 700.000. 

Jak wynika z podanej niżej tablicy pomocniczej wydajność kształ- 
towała się w 1947 r. od 281 do 663 tys. zł. W 1948 r. obserwujemy 
w sklepach położonych w dogodnych punktach handlowych i nie pro- 
wadzących zaopatrzenia kartkowego wydajność przekraczającą wy- 
żej podany normatyw. 
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Normatywy wynagrodzenia. Górna granica łącz- 
nej sumy wynagrodzeń personelu sklepowego wyrażona w procen- 
tach od obrotu wynosi: 1,75 % przy założeniu, że udział artykułów 
Р. M. S. nie będzie przekraczał 35% ogólnego obrotu. 

Przy opracowywaniu powyższego normatywu przyjęto założenie, 
że wydajność pracowników sklepowych będzie wynosić około 
zł 700.000 średniego obrotu miesięcznego na jednego pracownika 
sklepowego. 

Przyjęto również, że w zasadzie wynagrodzenie sklepowych będzie 
się kształtować w granicach grup II do V tabeli płac obowiązującej 
główne centrale spółdzielcze, tj. od 8.300 zł do 14.400 zł. Średnie 
wynagrodzenie jednego pracownika wg powyższych założeń wynosi 
zł 12.250. Faktyczna średnia wynagrodzeń 1 pracownika w 1947 r. 


Tablica pomocnicza Dane za 1947 r. 
SS a es 


Sklep Sklep | Sklep | Sklep 


Sklep | Sklep | Sklep 


Wyszczególnienie Nr 1 | №2 | Nr3 | Nr4 | Nr5 | Nr6 | Nr7 
A E Шу АА ИРГ 
Średni obrót miesięczny sklepu 

w tys. zł. 1.168 | 1.326 | 1.682 | 1.930 | 1.702 | 2.285 2.645 
Średni remanent wg cen sprze- 

dażnych w tys. zł. 617 427 632| 409 743 899] 911 
Średnia wysokość 1 aktu sprze- 

daży w złotych 336 146| 145] 208] 262| 309 291 
flość zatrudnionych w sklepie 2 2 6 6 3 5 7 
Ilość klientów w listopadzie 

1947 r. 3.475 | 3.840 [11.568 ° 6.963 | 8.600 | 9.380 
Ilość klientów na 1 sprzedaw- 

се w ХІ,47 r. 1.738 | 1.920 | 2.892 A 2.321 | 1.720 | 1.876 
Ilość klientów па 1 dzień pra- 

cy w XL.47 r. 145] 160] 482 š 288] 360] 391 
Ilość klientów na 1 dzień pra- 

cy jednego sprzedawcy 

w XL47 r, 72 80 120 p 96 hes 78 
Rotacja towarów — dni 159 9,7 | 11,0 6,4 | 13,0 | 11,8 | 10,3 


Średni obrót miesięczny na 1-бо 
pracownika sklepu w tys. zł. 584| 6031 281| 829] 567| 457] 378 


Ogólna suma wynagrodzeń per- 
sonelu sklepowego w %% 
obrotu sklepu 187] 1,79) 1,96] 2,20] 1,80] 2,01| 2,80 
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wynosiła dla sklepów przedstawionych w tablicy na str. 63: zł 5.508, 
11.867 zł, 10.921 zł, 10.584 zł, 10.206 zł, 9.186 zł, 7.084 zł, 5.508 zł. 

Dane faktyczne. Tablica ze str. 60 zawiera dane 
z 1947 r.. dotyczące 7 sklepów scharakteryzowanych poniżej. 

Sklep Nr 1 znajduje się w mieście powiatowym woj. krakowskiego 
przy rynku, w ruchliwym punkcie handlowym, klientelę stanowią 
przeważnie robotnicy i drobni rolnicy. 

Sklep Nr 2 znajduje się w mieście przemysłowym woj. śląskiego 
w centrum miasta, klientelę stanowią robotnicy i inteligencja pra- 
cująca. 

Sklep Nr 3 znajduje się w mieście powiatowym woj. krakowskiego 
w dzielnicy robotniczej, w dobrym punkcie handlowym. 

Sklep Nr 4 znajduje się w mieście powiatowym woj. kieleckiego, 
ma klientelę średnio zamożną, złożoną z ludności miejskiej i wiej-s 
skiej. 

Sklep Nr 5 znajduje się w mieście powiatowym 'woj. krakowskiego, 
na przedmieściu robotniczym w dogodnym punkcie handlowym. 

Sklep Nr 6 znajduje się w mieście przemysłowym, woj. kieleckiego. 
w śródmieściu, w bardzo dogodnym punkcie handlowym. 

Sklep Nr 7 znajduje się w Krakowie, w śródmieściu, w dogodnym 
punkcie handłowym, klientela składa się przeważnie z urzędników. 


12. Normatywy dla sklepów włókienniczych 


Uwagi ogólne. Obroty sklepów włókienniczych nie miały 
w 1947 r. przebiegu normalnego. Na pracę tych sklepów wywierały 
wpływ akcje specjalne, zwłaszcza akcja „Przemysł dla wsi”, stąd 
Szybsza rotacja na wsi. Rynek nie był nasycony szczególnie towa- 
rami lekkimi, natomiast stosowany system, tzw. asortymentów wią- 
zanych zwiększał ponad potrzebę remanenty towarów cięższych. 
Ponieważ ciągłość zaopatrzenia sklepów była trudna do osiągnięcia, 
rytm pracy sklepów włókienniczych był wybitnie nierówny, nawet 
w ramach jednakowego nasilenia tego samego sezonu. Dążenie do 
równiejszego rytmu obrotów zwiększy wydajność personelu i pozwoli 
na uniknięcie przerostów personalnych spotykanych dosyć często 
w sklepach włókienniczych. 

Normatywy rotacji towarów. Rotacja w dniach 
dla przeciętnie położonego sklepu włókienniczego powinna wynosić 
36 dni (tj. obrót przeciętnym -remanentem 10 razy w ciągu roku). 


, 
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Rotacja w dniach dla sklepu włókienniczego w dogodnym punkcie 
handlowym wynosi 30 dni (tj. obrót przeciętnym remanentem 12 razy 
w ciągu roku). 

Rotacja w sklepach włókienniczych 31 dużych spółdzielni spożyw- 
ców przedstawia się w 1947 r. w sposób następujący: 


w 1 spółdzielni rotacja kształtowała się poniżej 25 dni 
w 3 spółdzielniach + „{ „ od 26 do 30 , 
w 4 n " „ н od 31 do 36 or 
w 2 " " f и od 37 do 40 Ta 
w 5 ” " f 1, od 41 do 50 f 
w 9 " " 1 " od 51 do 100 гў 
м 7 n " " " powyżej 100 śą 


Przeciętna rotacja w sklepach włókienniczych gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” dla 11 województw przedstawiała się nastę- 


pująco: 


w 1 województwie rotacja kształtowała się poniżej 36 dni 
w 2 województwach x. $ „ od 37 do 40 ,, 
w4 " f " „i od 41 do 50 ,, 
w 4 " " " " powyżej 50 1" 


Zniesienie systemu tzw. asortymentów wiązanych przyczyni sie do 
znacznego zwiększenia tempa rotacji. 

Normatywy wydajności. Średni obrót miesięczny na 
1. pracownika zatrudnionego w sklepie włókienniczym powinien wy- 
nosić zł 1.200.000. 

Jak wynika z podanej niżej tablicy pomocniczej wydajność kształ- 
towała się w zasadzie w 1947 roku w granicach od 357.000 zł do 
1.725.000 zł. 

Na wydajność pracowników w sklepie włókienniczym bardzo istot- 
ny wpływ wywiera organizacja pracy w tymże sklepie, a w szczegól- 
ności: fachowość personelu, umiejętność samej sprzedaży, podejście 
do niezdecydowanego klienta, dobór asortymentu i uwzględnianie 
sezonowości. Bardzo znacznie można będzie zwiększyć wydajność 
pracowników przez zorganizowanie regularnego, dyktowanego potrze- 
bami, zaopatrzenia sklepów i w związku z tym wyrównanie tempa 
obrotów. BD) 

Podnoszenie jakościowe i ilościowe produkcji oraz zniesienie za- 
opatrzenia kartkowego będą stanowić zasadnicze ułatwienia w obro- 
cie artykułami włókienniczymi. 
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Normatywy wynagrodzenia. Górna granica wyna- 
grodzeń personelu sklepowego wyrażona w procentach od obrotu 
powinna wynosić 1,15%. 

Przy ustalaniu powyższego normatywu przyjęto założenie, że wy- 
dajność pracowników sklepowych będzie wynosić około 1.200.000 zł 
średniego obrotu miesięcznego na 1 pracownika sklepowego. 

Przyjęto również, że w zasadzie wynagrodzenie sklepowych będzie 
się kształtować w granicach grup III do VI tabeli płac obowiązują- 
cej główne centrale spółdzielcze, tj. od 9.400 zł do 16.500 zł. 

Średnie wynagrodzenie na 1 pracownika według powyższych zało- 


Tablica pomocnicza Dane za 1947 r. 
—— = RH 

z Ë Sklep | Sklep | Sklep | Sklep | Sklep | Sklep | Sklep | Sklep | Sklep | Sklep 

Wyszczególnienie Nr 11 Nr 2| Nr 3|Nr 4|Nr 5| Nr 6 | Nr 7 | Nr 8 | Nr 9 | Nr 10 


Średni obrót mies. skle- | 
Pu w tys, zł, 727| 746| 840]1.033]1.587| 1.787] 3.201] 3.748) 8.224]12.072 


Średni remanent wg cen 
sprzedażnych w tysia- 


cach zł, 1.626}1.01 1]2.099)1.140]2.515] 2.085 4.341] 3.571] 6.145}11.860 
Średnia wysokość 1 aktu 

sprzedaży w zł. 1.069] 443/1.838] 411|1.200| 1.061) 740] 1.100] 1.659) 3.443 . 
Ilość zatrudnionych 

w sklepie 2 1 5 2 2 5 3 3 8 7 
Ilość klientów w listopa- 

dzie 1947 r, 680| 906i1.070]2.512]1.322] 1.684) 3.600) 3.330} 4.956} 4.746 
Ilość klientów na 1 sprze- 

dawcę w ХІ.1947 r. 340] 906] 268|1.256| 661] 337] 1.200] 2.220] 708} 1.187 
Ilość klientów na 1 dzień 

Pracy w X1L1947 r, 28] 38] 45| 106] 56] 70) 150] 139] 206] 198 


Ilość klientów na 1 dzień 

Pracy 1-go sprzedawcy 

w XL1947 r, 14] 38] 11] 58] 28] 14) 150 70 30) 49 
Rotacja ато was. dni 61,1 42,5 75,0 33,0 47,5 35,1 41,0 28,6 21,9 29,4 


Średni obrót mies, na 
1 prac, sklepu w tys.zł. | 364] 746 168] 517} 793] 357) 1.067) 1.260} 1.028] 1.725 


Ogólna suma wynagro- 
dzeń personelu sklepo- 


wego w %% obrotu 
sklepu 291 . | 6,40| 1,48] 1,50] 1,00] 0,80] 1,05] . | 1,65 
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żeń wynosi zł 13.800. Faktyczna średnia wynagrodzeń 1 pracownika 
wyniosła dla sklepów przedstawionych w tablicy na str. 63 — 
28.463 zł, — 13.230 zł, — 11.898 zł, — 10.752 zł, — 10.592 zł, — 
8.536 zł, — 7.652 zł, — 3.570 zł 

Dane faktyczne. Tablica na str. 63 zawiera dane 
z 1947 r., dotyczące 10 sklepów, scharakteryzowanych poniżej. 

Sklep Nr 1 znajduje się w mieście powiatowym woj. krakowskiego, 
w rynku, klientelę stanowi ludność o słabej sile nabywczej. 

Sklep Nr 2 znajduje się w małym mieście podgórskim woj. kra- 
kowskiego, klientelę stanowi ludność o słabej sile nabywczej. 

Sklep Nr 3 znajduje się w Krakowie, w śródmieściu. 

Sklep Nr 4 znajduje się w mieście powiatowym woj. krakowskie- 
бо, w śródmieściu, w ruchliwym punkcie handlowym. 

Sklep Nr 5 znajduje się w mieście przemysłowym woj. śląskiego 
w dzielnicy handlowej. 

Sklep Nr 6 znajduje się w mieście powiatowym woj. kieleckiego 
w centrum miasta, klientelę stanowi ludność średnio-zamożna. 

Sklep Nr 7 znajduje się w mieście przemysłowym woj. kieleckie- 
go, w śródmieściu, w dobrym punkcie handlowym, klientela średnio 
zamożna. 

Sklep Nr 8 znajduje się w małym miasteczku woj. kieleckiego, 
blisko rynku, obsługuje okoliczną ludność wiejską. 

Sklep Nr 9 znajduje się w Krakowie, w śródmieściu w ruchliwym 
punkcie handlowym. 

Sklep Nr 10 znajduje się w Krakowie, w śródmieściu, klientela 
przeważnie zamożna. 


133 Normatywy dla sklepów z artykułami 
gospodarstwa domowego, szkłem 
i porcelaną 


Normatywy rotacji towarów, Rotacja w dniach 
dla przecietnie położonego sklepu powinna wynosić 45 — 60 dni 
(obrót przeciętnym remanentem 8 — 6 razy w ciągu roku). Dla 
sklepu położonego w wybitnie korzystnym punkcie handlowym 
w dużym mieście rotacja powinna wynosić 40 — 45 dni (obrót 
przeciętnym remanentem 9 — 8 razy w ciągu roku). Podajemy niżej 
usystematyzowany wykaz rotacji w sklepach z artykułami gospodar- 
stwa domowego i szkłem, dwunastu dużych spółdzielni spożywców. 
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W 2 spółdzielniach rotacja kształtowała się poniżej 30 dni 
w 2 Мм 2 = m od SA dor ABa 
w 1 spółdzielni Fa x „ od 46 do 60 ,, 
w 4 spółdzielniach R 5 „ od 61 do 90 ,, 
w 3 (U т" „ " powyzej 90 m 


Normatywy wydajności. Średni obrót miesięczny 
па | pracownika sklepowego powinien wynosić ca 300.000.— zł, 

Jak wynika z załączonej tablicy pomocniczej, wydajność ta 
kształtowała się w rzeczywistości w 1947 r. od 234.000 do 365.000.— 
złotych. 

Normatywy wynagrodzenia. Górna granica wyna- 
$rodzeń personelu sklepowego, wyrażona w %% od obrotu, powinna 
wynosić ca 3,5%. 

Przy wyprowadzeniu powyższego normatywu przyjęto założenie, 
że wydajność pracowników sklepowych wynosić będzie około 300.000 
złotych przeciętnego obrotu miesięcznego na 1 pracownika sklepowego. 
Przyjęto ponadto, że w zasadzie wynagrodzenie sklepowych będzie 
się kształtowało w granicach grup II — IV tabeli płac, obowiązującej 
główne centrale spółdzielcze, tj. od 8.300 zt do 11.500 zł. Średnie wy- 
nagrodzenie 1 pracownika wg powyższych założeń wynosić będzie ok. 


Tablica pomocnicza Dane za 1947 r. 
Wyszczególnienie тер ae ee 
as e A А ae ee | 206 Ma AŻ WY 
Średni obrót miesięczny sklepu w tys. zł. 467 1.376 1.458 
Średni remanent wg cen sprzedażnych w tys, zł, 1.000 2.685 1.631 
Średnia wysokość 1 aktu sprzedaży w zł. - 454 600 
logé zatrudnionych w sklepie 2 2 $ 
Ilość klientów w listopadzie 1947 r, . 3.588 2.000 
Ilość klientów na sprzedawcę w XI47 r. > . 897 500 
Ilość klientów na 1 dzień pracy w X1.47 r. . 148 84 
Ilość klientów na 1 dzień pracy jednego sprze- 
dawcy w XL47 r. : 37 21 
Rotacja towarów — dai 64,2 58,0 33,6 
Średni obr, mies, na 1 prac, sklepu w tys. zł, 234 i 365 
Ogólna suma wynagr. person. sklep, w %% 


obrotu sklepu 6,28 
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10.500 zł miesięcznie, W rzeczywistości średnia ta w roku 1947 wyno- 
sita od 8.000 do 12.000 zł w zależności od rodzaju ośrodka oraz roz- 
miarów działalności sklepu. 

Objaśnienia do tablicy pomocniczej na str. 65. 

Sklep Nr 1 znajduje się w m. st. Warszawie, na Pradze, w ruchli- 
wym punkcie handlowym. 

Sklep Nr 2 znajduje się w Krakowie w dzielnicy zamożniejszej. 

Sklep Nr 3 znajduje się w Krakowie, w śródmieściu, w dobrym 
punkcie handlowym. 


14 Normatywy dla sklepów żelaznych 


Normatywy rotacji towarów. Rotacja w dniach 
dla przeciętnie położonego sklepu żelaznego powinna wynosić 90 dni 
(tj. obrót przeciętnym remanentem 4 razy w ciągu roku). 

Sklepy położone w bogatej, rolniczej okolicy wykazują rotację 
35 — 70 dni. ` 

Normatywy wydajności. Średni obrót miesięczny na 
1 pracownika zatrudnionego w sklepie powinien wynosić zł 400.000. 

Jak wynika z podanej nfżej tablicy pomocniczej wydajność kształ- 
towała się w 1947 r. — w granicach 100 do 578 tys. zł. Dużą rozpię- 
tość wydajności pracy w spółdzielczych sklepach żelaznych tłumaczyć 
należy poważnymi różnicami w strukturze asortymentów, со laczy 
się często z różnym zarachowywaniem w księgowości większych trans- 
akcji, przy których towar sprzedawany bywa wprost z magazynu — 
jako tzw. obroty magazynowe, pozasklepowe, oraz miejscowym 
ruchem budowlanym. 

Normatywy wynagrodzenia. (Górna granica wyna- 
grodzeń personelu sklepowego wyrażona w procentach od obrotu 
powinna wynosić 2,60%. 

Przy ustalaniu powyższego normatywu przyjęto założenie, że wy- 
dajność pracowników sklepowych będzie wynosić 400.000.— zł śred- 
niego obrotu miesięcznego na 1 pracownika sklepowego. 

Przyjęto również, że w zasadzie wynagrodzenia sklepowych będą 
się kształtować w granicach grup II do IV tabeli płac obowiązującej 
główne centrale spółdzielcze, tj. od 8.300.— zł do 11.500.— zł. 

Średnie wynagrodzenie 1 pracownika wg powyższych założeń wy- 
nosi 10.400.— zł. Faktyczna średnia wynagrodzeń 1 pracownika wy- 
niosła dla sklepów przedstawionych w tablicy pomocniczej na str. 67 — 
11.850 zł, 8.670 zł, — 7.379 zł, — 7.128 zł, — 6.726 zł. 


Normatywy w spółdzielczym obrocie towarowym 67 


Tablica pomocnicza Dane za 1947 r. 
az м-н. Miar, 
actin SERME 

Średni obrót miesięczny sklepu w tys. zł. | 200| 814] 581 | 251 | 1.156 
Średni remanent wg cen sprzedażnych 

w tys, zł. 1.226] 691] 1.997] 2.549] 1.358 
Średnia wysokość 1 aktu sprzedaży w zł. 1.428} 280| 676] 466| 300 
Jlošé zatrudnionych w sklepie 2 2 3 3 2 
Ilość klientów w listopadzie 1947 r. = 1.400 Я 1.219 | 3.400 
Ilość klientów na 1 sprzedającego w 

ХІ.47 r. f° 1.400 s 406 | 1.700 
Ilość klientów na 1 dzień pracy w ХІ.47 г. Š 58 > 51] 142 
Ilość klientów ña 1 dzień pracy 1-go 

sprzedawcy w ХІ.47 r. г 58 _ 17 71 
Rotacja towarów — dni 185| > 66 Ито 102) ass 


Średni obrót mies. na 1 prac. sklepu 
w tys, zł. 100] 314| 198} 2511 578 


Ogólna suma wynagr. person. skl. w %% 
obrotu sklepu 11,85] 4,70] 3,60] 2,68) 1,50 


Objaśnienia do tablicy pomocniczej: 

Sklep Nr 1 znajduje się w mieście przemysłowym woj. śląskiego, 
w śródmieściu, należy do spółdzielni spożywców. 

Skiep Nr 2 znajduje się w małym mieście podgórskim woj. kra- 
kowskiego, należy do gminnej spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. 

Sklep Nr 3 znajduje się w mieście powiatowym woj. kieleckiego, 
w pobliżu rynku, należy do spółdzielni spożywców. 

Sklep Nr 4 znajduje się w mieście powiatowym woj. krakowskiego, 
W rynku, należy do Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska". 

Sklep Nr 5 znajduje się w miasteczku woj. kieleckiego, w ruchli- 
wym punkcie, należy do Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”. 


15. Normatywy dla sklepów mydlarskich 


Uwagi о g ól ne. Materiał dla ustalenia normatywów dla 
sklepu mydlarskiego został zebrany w spółdzielczych sklepach tego 
typu na terenie Warszawy i jej przedmieść. 
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Normatywy rotacji towarów. Rotacja w dniach 
dla sklepu mydlarskiego, położonego w przeciętnym punkcie handlo- 
wym, w ośrodku miejskim powinna wynosić 120 dni (obrót przecięt- 
nym remanentem 3 razy w ciągu roku). Dla sklepu, znajdującego się 
w wybitnie korzystnym punkcie handlowym rotacja jest szybsza 
i kształtować się może w granicach 72 — 90 dni (5 — 4 razy). 

Normatywy wydajności. Średni obrót miesięczny 
na 1 pracownika sklepowego w sklepie mydlarskim, w większym 
ośrodku miejskim powinien wynosić 250.000 zł, w mniejszym 200.000 
złotych. 

Normatywy wynagrodzenia. Górna granica wyna- 
środzeń personelu sklepowego, wyrażona w %% od obrotu wynosż 
4%, Przy opracowywaniu powyższego normatywu przyjęto założenie, 
że wydajność pracowników sklepowych wynosić będzie w większym 
osiedlu miejskim 250.000 zł, w mniejszym zaś 200.000 zł, przeciętne- 
go obrotu miesięcznego na 1 pracownika sklepowego. 

Przyjęto również, że wynagrodzenie sklepowych będzie się kształ- 
towało w granicach grup II do IV tabeli płac, obowiązującej główne 
centrale spółdzielcze, tj. od 8.300 zł do 11.500 zł i różnicowało w za- 
leżności od warunków miejscowych. 

Średnie wynagrodzenie 1 pracownika sklepowego wynosi miesięcz- 
nie przy powyższych założeniach w większych ośrodkach miejskich 
około 10.000 zł, w mniejszych około 8.000 zł. 


16. Dane dla sklepów materiałów 
opałowych i budowlanych 


Uwagi ogólne. Obroty składów materiałów opałowych 
i budowlanych cechuje wielka rozmaitość, zarówno co do asortymentu 
jak i wydajności. Materiały uzyskane na podstawie dotychczasowych 
przepracowań nie dają dostatecznych podstaw do ustalenia normaty- 
wów. Zagadnienie ustalenia norm dla tego typu obrotów wymaga 
dalszych badań i analiz. 
Podajemy tymczasowe dane uzyskane na podstawie ankiet sprawo- 
zdawczych za rok 1947 w dwóch grupach: 
a) dla składów materiałów opałowych, prowadzonych przez duże 
spółdzielnie spożywców w większych miastach, 
b) dla sklepów materiałów opałowych i budowlanych, prowadzonych 
przez dawne spółdzielnie rolniczo-handlowe (obecnie — Powiato- 


Normatywy w spółdzielczym obroce towarowym 69 


we Związki Gminnych Spółdzielni i niektóre spółdzielnie gminne ` 


„Samopomoc Chłopska '). 
W skład asortymentu składu opałowego przy spółdzielni spożyw- 
ców wchodzą przeważnie materiały opałowe i oświetleniowe. 
Asortyment składów materiałów opałowych i budowlanych, prowa- 
dzonych przez dawne spółdzielnie rolniczo-handlowe, obejmuje rów- 
nież materiały budowlane i nawozy sztuczne. 
Dane o rotacji 
a) — Rotacja dla składów materiałów opałowych 12-stu dużych spół- 
dzielni spożywców (tzw. eksterytorialnych) przedstawiała się 
w 1947 r. następująco: 


Rotacja w składach materiałów opałowych 


Lp | Rotacja — di] Hote dom gazach || x. p | кызса аы Rotacja w razach 
1 232,3 1,55 7 60.9 5,91 
2 1577 2,28 8 57,5 6,26 
З 192,3 2,94 9 40,9 8,80 
4 107,2 3,36 10 30,3 11,89 
5 87,3 4,12 11 24,2 14,88 
6 79.0 4,56 12 17,1 21,01 


b) — Średnia rotacja dla składów materiałów opałowych i budowla- 
nych byłych spółdzielni rolniczo-handlowych w 4 typowych wo- 
jewództwach przedstawiała się w 1947 r. następująco: woj. 
lubelskie 44 dni (8,2 razy), woj. krakowskie 35 dni (10,3 razy), 
woj. szczecińskie 25 dni (14,4 razy), woj. poznańskie 23 dni 
' (15,7 razy). ` 

Dane о w ydajności. Średni obrót miesięczny na 1 pra- 
©ownika w składach 13-stu dużych spółdzielni spożywców (tzw. eks- 
terytorialnych) kształtował się w sposób następujący (w tys. zł): 
31, 32, 44, 58, 69, 81, 98, 102, 108, 146, 172, 207, 223. 

Dane о wyna grodzeniu. Wobec nieustalenia teore- 
tycznej wydajności nie można podać górnej granicy wynagrodzenia 
Wyrażonego w procentach od obrotu. Ponieważ czynności rachunkowe 
w składach opałowych są bardzo ograniczone można przyjąć, że płace 
będą się kształtować w granicach grup I do III tabeli płac głównych 
Central spółdzielczych, tj. w granicach 7.200.— zł do 9.400.— zł. 
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17. Dane onormatywach wsklepach 
ksiegarskopapierniczych 


Uwagi ogólne. Normatywy zostały ustalone na podstawie 
analizy funkcjonowania spółdzielczych sklepów księgarsko-papierni- 
czych. Materiał do analizy został zaczerpnięty ze sprawozdań rocz- 
nych za 1947 r. 15 spółdzielni księgarskich. Spółdzielnie te prowa- 
dziły łącznie 21 sklepów księgarsko-papierniczych. Elementy charak- 
teryzujące prace tych sklepów podano w tablicy pomocniczej umie- 
szczonej na str. 48 — 51. 

Normatywy rotacji. Normatyw ogólnej rotacji w sto- 
sunku rocznym w sklepach księgarsko-papierniczych wynosi 72 dni, 
czyli 5 razy w stosunku rocznym, dla okresu posezonowego 90 dni. 


Normatywy wydajności. Normatyw, ustalony w sto- 
sunku całorocznym wynosi 200.000 zł — 250.000 zł średniego obrotu 
sklepowego, przy założeniu, że obroty hurtowe stanowią ca 40% 
obrotów sklepu, a stosunek sprzedaży artykułów księgarskich do 
sprzedaży innych artykułów ma się jak 1:4. 

Normatywy wynagrodzenia. Górna granica łączne- 
go wynagrodzenia personelu sklepowego wynosi 5,4% od obrotu. 

Powyższy normatyw ustalono zakładając, że wydajność będzie 
wynosić 200.000 zł przeciętnego obrotu miesięcznego na 1 pracownika 
sklepowego, przy 3 pracownikach sklepowych, których płace będą się 
kształtować w granicach II — V grup tabeli płac obowiązujących 
główne centrale spółdzielcze, tj. od 8.300.— zł do 14.400.— zł. 


18. Normatywy dla sklepów z artykułami 
Polskiego Monopolu Spirytusowego ` 
(tzw sklepów monopolowych) 


Uwagi ogólne. Sklepy „monopolowe” rozprowadzają arty- 
kuły wódczane i w nieznacznym procencie tytoniowe. Sklepy z arty- 
kułami monopolowymi charakteryzuje bardzo szybka obracalność 
remanentem i wysokie cyfry obrotu na 1 pracownika, gdyż artykuły te 
są łatwe w prowadzeniu. 

Normatywy rotacji towarów. Rotacja w dniach dla 
przeciętnie położonego sklepu z artykułami monopolowymi w więk- 
szych i mniejszych ośrodkach miejskich powinna wynosić 2 — 3 dni 
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(obrót przeciętnym remanentem 180 — 120 razy w ciągu roku). Na 
spadek szybkości rotacji mogą wpłynąć warunki transportowe. Szyb- 
kość rotacji będzie więc niższa w miejscowościach oddalonych od 
punktów hurtowej sprzedaży wyrobów Р. М, S. Tak więc w spółdziel- 
niach, w których dojazd po towary odbywa się raz w tygodniu, rotacja 
będzie wynosić ca 7 dni. 

Normatywy wydajności. Średni obrót miesięczny na 
1 pracownika sklepowego w sklepie z artykułami moncpolowymi 
w większych ośrodkach miejskich oraz miasteczkach wynosi 3.000.000 
złotych. 

Jak wynika z podanej niżej tablicy pomocniczej miesięczna wy- 
dajność na 1 pracownika w sklepach z artykułami moncpolowymi 
kształtowała się w roku 1947 od 2.169.000.— zł do 3.724.000.— zł. 


Normatywy wynagrodzenia. Górna-granica wyna- 
grodzenia personelu sklepowego wyrażona w %% od obrotu wyno- 
si — dla większych ośrodków miejskich 0,35%, dla miasteczek — 
0,30%, 

Przyjęto przy tym założenie, że wydajność personelu sklepowego 
wynosić będzie około 3.000.000.— zł przeciętnego obrotu miesięcznego 
na 1 pracownika sklepowego. Przy wyliczaniu wynagrodzeń przyjęto 
również, iż kształtuje się опо w granicach grup II do IV tabe!i płac, 


Tablica pomocnicz Dane za 1947 r. 
223 AZER ADOM 
Wyszczególnienie NB a? 

SEE r 
Średni obrót miesięczny sklepu w tys, zł. 6.507 7.448 
Średni remanent wg cen sprzedażnych w tys. zł. 708 983 
Średn'a wysokość 1 aktu sprzedaży w zł. 500 500 
Ilość zatrudnionych w sklepie 3 2 
Ilość klientów w listopadzie 1947 r. 13.000 15.000 
Ilość klientów па 1 sprzedawcę w ХІ.1947 г. 4.334 7.500 
Ilość-kltentów na 1 dzień pracy w ХІ.1947 г. 542 625 
Ilość klientów na 1 dzień pracy jednego sprzedawcy 

w XL47 r. 180 312 
Rotacja towarów — dni : 3,3 8,9 


Średni obrót miesięczny na 1 pracownika sklepu 
sis 2.169 | 3.724 
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obowiązującej główne centrale spółdzielcze, tj. od 8.300.— zł do 
11.500.— zł. Średnie wynagrodzenie 1 pracownika sklepowego w więk- 
szym ośrodku miejskim wynosi wg powyższych założeń 10.500.— zł, 
w mniejszych zaś 8.900.— zł. 

Dane faktyczne. Tablica na str. 71 zawiera dane z 1947 r., 
dotyczące 2 sklepów. scharakteryzowanych poniżej, 

Sklep Nr 1 znajduje się w Krakowie, w śródmieściu. 

Sklep Nr 2 znajduje się w osadzie blisko Krakowa, w bardzo 
dobrym punkcie handlowym. 


19. Normatywy dla sklepów towarów 
mieszanych w mniejszych ośrodkach 
miejskich i na wsi 


Uwagi ogólne. Ze względu na charakterystyczne cechy 
środowiskowe zastosowaliśmy dla celów analitycznych podział skle- 
pów mieszanych na 2 grupy — sklepy w mniejszych ośrodkach miej- 
skich i sklepy na wsi. 

Sklepy położone w mieście, cechuje większy obrót, większa wydaj- 
ność na 1 pracownika, mierzona wartościowo, bo ilościowo liczby 
obsługiwanych klientów są prawie równe, większy personel sklepowy, 
odmienny asortyment towarów, oraz szybsza rotacja. 

Normatywy rotacji towarów. Rotacja w dniach 
dla przeciętnie położonego sklepu towarów mieszanych w mniejszym 
ośrodku miejskim powinna wynosić 18 dni (obrót przeciętnym rema- 
nentem 20 razy w ciągu roku), dla sklepu towarów mieszanych na 
wsi — 20 dni (obrót przeciętnym remanentem 18 razy w ciągu roku). 

Poniżej podajemy przeciętne rotacje dla sklepów mieszanych 
śminnych spółdzielni „Samopomoc Chłopska” зур poszczególnych 
województw w roku 1947. 


w 1 województwie rotacja kształtowała się poniżej 20 dni 
w 7 województwach J s „ od 21 do 25 ,, 
w 1 л 4 ” ө" ой 26 do 30 ,, 
ws 1 " " " powyżej 30 dni 


Normatywy wydajności Średni obrót miesięczny na 
1 pracownika sklepowego w sklepie towarów mieszanych w mniej- 


szym ośrodku miejskim powinien wynosić 650.000 zł, na wsi zaś 
350.000 zł. 
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Jak wynika z podanej na str. 74 tablicy pomocniczej wydajność ta 
kształtowała się w 1947 r. od 339.000 zł do 666.000 zł dla mniejszego 
ośrodka miejskiego 1 od 162.000 zł do 247.000 zł dla wsi. 


W 1948 r. obserwuje sie w sklepach położonych w dogodnych punk- 
tach handlowych wypadki przekroczenia wydajności ustalonej 
w niniejszym opracowaniu. Dotyczy to przede wszystkim sklepów 
w miasteczkach, częściowo zaś i na wsi, gdzie sklepy po przejściowej 
stagnacji spowodowanej przemianami natury organizacyjnej, zaczy- 
nają rozwijać coraz pomyślniejszą działalność. 


Normy wynagrodzenia. Górna granica wynagrodzeń 
personelu sklepowego w sklepie towarów mieszanych, wyrażona 
w %% od obrotu powinna wynosić 1,25% dla sklepu w mniejszym 
ośrodku miejskim i 1,90% dla sklepu na wsi. 

Wyższe koszty personalne, wyrażone w % % od obrotu na wsi znaj- 
dują swoje uzasadnienie w mniejszych obrotach na 1 osobę personelu 
sklepowego w ośrodkach wiejskich, przy jednakowej mniej więcej 
liczbie obsługiwanych klientów. 


Przy ustalaniu powyższych normatywów przyjęto założenie, że 
wydajność pracowników sklepowych wynosić będzie dla sklepu 
w mniejszym ośrodku miejskim 650.000 zł, dla sklepu na wsi 350.000 zł 
średniego obrotu miesięcznego na 1 pracownika sklepowego. 


Przyjęto również, że normalne wynagrodzenie sklepowych w skle- 
pach towarów mieszanych będzie się kształtowało w granicach grup 
III — V tabeli płac, obowiązującej główne centrale spółdzielcze, bez 
zwrotu za deputat i obiady, tj. w granicach ca 5.000.— zł do 10.000.— 
złotych. 

Przy założeniu wyżej podanej wydajności, oraz górnej granicy 
kosztów personalnych, średnie wynagrodzenie 1 pracownika w sklepie 
mieszanym miejskim wynosi ca 8.000 zł. 


Faktyczna średnia wynagrodzeń w sklepach towarów mieszanych 
wyszczególnionych w tablicy pomocniczej na str. 74 wynosiła 
w 1947 r. — 8.658 zł, — 5.005 zł, — 4.203 zł. 


Średnie wynagrodzenie 1 pracownika sklepowego w sklepie miesza- 
nym wiejskim, według podanych wyżej założeń, wynosi ca 6.500 zł. 

Faktyczna średn'a wynagrodzeń w sklepach przedstawionych w ta- 
blicy pomocniczej, wynosiła w 1947 r. — 13.800 zł, — 9.924 zt, — 
5.434 zł, — 4.532 zł. 
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Tablica pomocnicza Dane za 1947 r. 
Sklepy w miastach Sklepy na wsi 
Wyszczególnienie Sklep | Sklep | Sklep | Sklep | Sklep | Sklep | Sklep 
Nr1|Nr2|Nr3|Nr4|Nr5|Nr6|Nr 7 
Średni obrót miesięczny skłe- | 
pu w tys. zł. 666 | 2.275 | 2.373 230) 247 370 649 
| 
Średni remanent wg cen sprze- | | 
dażnych w tys. zł, 352 | 1.654 | 1.369] 202| 261) 147| 1.600 
Średnia wysokość 1 aktu sprze- | 
dazy w zl. 495 | 422 176 150 77 265 120 
Ilość zatrudnionych w sklepie 1! 5 7 1 1} 2 4 
Hość klientów w listopadzie | | | 
1947 r. 1.311 | 5.392 18.500 | 1.500 г 3.690 | 7.108 
Ilość klientów na 1 sprzedaw- 
се w ХІ.1947 r. 1.311 | 1.848 | 2.700 | 1.500 5 1.845 | 1.777 
Ilość klientów na 1 dzień pra- | > 
су w X11947 r. 55| 224! 560 62 s 1541 296 
Tlcść klientów na 1 dzień pra- ; 
су 1 sprzedawcy w XI.47 r. 55 56| 112 GZ. 77 14 
Rctacia towarów — dni 15,8 | 22,0 | 176 | 26:0% аЗіт оо 7210 
Średni obrót miesięczny па 
1 pracownika sklepu w listo- A 
padzie 1947 r. 666 405 | 389 280 247 185 162 


Ogólna suma wynagrodzeń per- 
sonelu sklepowego w %% 
obrotu sklepu 1,30) 1,10) 1,24] 6,00) 2,20] 2,45) 5,70 


Objaśnienia do tablicy pomocniczej: 


Sklep Nr 1 znajduje się w osadzie rolniczo-przemysłowej koło 
Krakowa. 
Sklep Nr 2 w miasteczku górskim w woj. krakowskim. 


Sklep Nr 3 w miasteczku w okolicy czysto rolniczej w woj. kra- 
kowskim. 
Sklep Nr 4 na terenie wsi w woj. kieleckim. 


Sklep Nr $ we wsi powiatu sandomierskiego. 
Sklep Nr 6 we wsi koło Krakowa. 


Sklep Nr 7 w większej osadzie górskiej w woj. krakowskim. 
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ПІ. 
Zamierzone ргасе badawcze 


W części drugiej niniejszego artykułu przedstawiliśmy tzw. drugie 
przybliżenie normatywów dla handlu spółdzielczego. Stwierdziliśmy 
już, że opracowanie to posiada wiele luk i braków. Uważamy jednak, 
że warto opublikować te tymczasowe wyniki, gdyż życie domaga się 
nawet takich niekompletnych informacji Poza tym sądzimy, ze dy- 
skusja, jaka się może rozwinąć wokół poruszonych zagadnień, 
przyczyni się do ich pogłębienia. 

Czytelnikowi chcemy zakomunikować, że prace nad badaniem nor- 
matywów będą prowadzone w dalszym ciągu z nastawieniem, by do 
planowania na rok 1950 dostarczyć normatywów bardziej precyzyj- 
nych i metod doskonalszych. 

Badania przyszłe będzie cechować większa szczegółowość, bez- 
względne powiązanie z klasyfikacją i układem schematów planów 
gospodarczych, wszechstronniejsze і głębsze uwzględnianie czynników 
ogólnogospodarczych. 

W szczególności będą prowadzone prace nad normowaniem maso- 
wych czynności mechanicznych w handlu (zwłaszcza w dziedzinie 
skupu) oraz nad ustaleniem dokładnych norm ubytków. 

Szczegółowym rozpracowaniom będzie podlegać metoda badań 
w oparciu o doświadczenia spółdzielczości radzieckiej w tym zakresie. 

Nastąpi włączenie normatywów w charakterze wskaźników do ak- 
cji współzawodnictwa między spółdzielniami. 

Reasumując: ambicją Instytutu będzie takie rozpracowanie zagad- 
nienia normatywów, by mogły otrzymać charakter wiążący przy spo- 
rządzaniu następnego planu gospodarczego. 
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Zagadnienia kooperacji produkcyjnej w gospodarstwie wiejskim 
nie sa calkiem obce naszej literaturze spoleczno-ekonomicznej i hi- 
storycznej. Pojawiaja sie one juz to jako echo ¿ywych dyskusyj na 
te tematy prowadzonych w innych krajach, juz to jako samorodne 
koncepcje reorganizacji systemu gospodarki wiejskiej. Lecz ani 
w teorii, ani w praktyce, zagadnienia te dotychczas nie miały u nas 
szczególniejszego znaczenia. Pełna kooperacja w gospodarstwie 
wiejskim wysuwa się jako poważny problem realizacyjny dopiero 
w ostatnich czasach. Przed tym sprawa ta nabrała pewnej aktualno- 
Ści tylko w związku z kwestią zasiedlenia 1 zagospodarowania ziem 
odzyskanych przez Polskę na zachodzie. 

Jeszcze w czasie ostatniej wojny wystąpił niedawno zmarły doc. 
dr Rajmund Buławski ż inicjatywą spółdzielczego zagospodarowa- 
nia folwarków poniemieckich na dużych obszarach, które miały 
przypaść Polsce w wyniku drugiej wojny światowej. W przygoto- 
wanej wówczas pracy na temat problemów osadniczo-przesiedleń- 
czych '), przedstawił on obszernie korzyści zastosowania formy spół- 
dzielczej w osadnictwie rolniczym, Chodziło o wydatne przyśpiesze- 
nie procesu zasiedlenia ziem zachodnich i o uniknięcie marnotraw- 
stwa, które musiałoby być połączone z natychmiastową parcelacją 
wielkich, zmechanizowanych i dobrze zagospodarowanych gospo- 
darstw poniemieckich. Tam zaś, gdzie gospodarstwa te zostały przez 
wojnę zniszczone, spółdzielnie miały ułatwić osadnikom pracę 
w -trudnym, wstępnym okresie. 

W roku 1943 dr Buławski zwrócił się z propozycją opracowania 


*) Wydanej jako pierwszy zeszyt prac Rady Naukowej dla Zagadnień Ziem 
Odzyskanych, 1945 r, 4 
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odpowiednich projektów do autora niniejszego artykułu, który na 
pierwszą sesję Rady Naukowej dla Zagadnień Ziem Odzyskanych 
(rok 1945) przygotował ogólną koncepcję spółdzielni osadniczej, 
a na drugą sesję już skonkretyzowany projekt pt. „Tezy do statutu 
spółdzielni osadniczej" 1), Projekt statutu tych spółdzielni opraco- 
wany przy współpracy z kilku członkami Rady miał stanowić pod- 
stawę szeroko zakrojonej akcji osadnictwa grupowego na ziemiach 
zachodnich. Jednym z założeń tego projektu było domniemanie, że 
przynajmniej niektóre z mających powstać spółdzielni parcelacyjno- 
osadniczych utrzymają się jako stała i dobrowolna forma współ- 
pracy w produkcji rolnej, jeśli ta w praktyce okaże się społecznie 
i gospodarczo korzystna °), 

Jak widzimy kooperacja produkcyjna w rolnictwie polskim to- 
ruje sobie drogę niezależnie od prób tego rodzaju za granicą. Wy- 
kazuje jednak cechy z tamtymi wspólne, jak to zobaczymy na tle 
dalszych rozważań. Cały szereg projektów i konkretnych poczy- 
nań w różnych krajach, które występując niezależnie od siebie mają 
podobne zasadnicze cechy, dowodzi, że problem rolniczej koope- 
racji produkcyjnej przestał być sprawą utopijnych fantazji, stał się 
zaś problemem o możliwościach pełnej realizacji. Aczkolwiek 
błędnym byłoby wiązać i wyprowadzać rodowód dzisiejszej pro- 
dukcyjnej kooperacji rolnej ze wspólnot istniejących ongiś, ewen- 
tualnie z idei wspólnoty, rozwijanych już w wiekach ubiegłych, 
a szczególniej popularnych w okresie tzw. rewolucji przemysłowej 
Pierwszej połowy XIX wieku, kiedy to miały one być ratunkiem 
dla proletaryzowanych przez kapitalizm mas drobnych wytwórców, 
to jednak nie od rzeczy będzie wspomnieć i o tych poczynaniach, 
które mogą dziś budzić pewne zainteresowanie, nie tylko histo- 
rycznej natury, 


II. 
Koncepcje wspólnoty powstaja juz w IV wieku przed Chrystusem 


w pismach filozofów greckich (Plato, Zeno i inni); rozważania na te 
tematy snują historycy rzymscy, opisując życie starych Germanów; 


| Ем ерп ¿us Є ЕК Spóldzielnie osadnicze, oraz tegoz autora 
„Tezy do statutu spółdzielni osadniczej”, drukowane w wydawnictwach prac Rady 
Naukowej — Sesja I, zesz. IV i Sesja II, zesz. IL. 

) Е. Gar bra c i К: Spółdzielnie osadnicze, wyd. j. w., str. 86. 


78 Eugeniusz Garbacik 


idei wspólnoty hołdują niektórzy ojcowie kościoła, jak św. Ambroży, 
który głosił, że z woli Boga dobra i ziemia winny być w posiadaniu 
wszystkich. Już w czasach starożytnych spotykamy tu i ówdzie peł- 
ną lub częściową wspólnotę. Mimo, iż później pod wpływem formu- 
jących się zrębów prawa naturalnego, zasada wspólności dóbr ustę- 
puje miejsca własności prywainej, której tak gorliwie i skutecznie 
bronił św. Tomasz z Akwinu, — zagadnienie wspólnoty wciąż po- 
wraca, już to jako postulat teoretyczny, już to jako zadanie reali- 
zacyjne. Żyje on wśród wielu sekt religijnych, zwłaszcza w drugiej 
połowie średniowiecza. Z tamtych to czasów dochowały się podsta- 
wowe zasady, którymi kierują się istniejące do dziś gminy huterow- 
skie w Ameryce. 

Starogreckie sympatie dla wspólnot odżywają silnie w okresie re- 
nesansu. W tym klimacie wyrosła Utopia Tomasza Morusa, najdo- 
skonalszy wytwór fantazji reformistyczno-spałecznej owych czasów. 
Obok Morusa spotykamy takie nazwiska, jak Fr. Bacon, Andreae, 
Harrington, Campanella, Morelly i innych. Do grupy tych autorów 
dochodzą później sławni utopiści Owen, Fourier i Cabet, z których 
pisarską akcją wiążą się konkretne próby organizowania życia na 
zasadach pełnej, względnie częściowej wspólnoty. Pod ich wpływem 
spółdzielczość, w swych początkach zwłaszcza, hołdowała również 
tym zasadom. 


W wieku dziewiętnastym zagadnienia te wchodzą wyraźnie w ob- 
ręb dziejów socjalizmu, zwłaszcza utopijnego. Wiele dyskusyj na te 
tematy wywołały zwłaszcza prace tzw, socjalistów agrarnych. Odtąd 
pogląd na istotną rolę wspólnej gospodarki wiejskiej wiąże się czę- 
sto z apriorycznym nastawieniem badacza w zależności od jego sta- 
nowiska światopoglądowego. Uwydatnia się to również w pracach 
historyczno-gospodarczych, omawiających dawne formy kooperacji 
w rolnictwie, np. spór między historykami spoteczno-gospodarczymi 
па temat dawnej wspólnoty wiejskiej, Szereg wybitnych uczonych 
(Maurer, Marriot, Guiraud i inni) stwierdza istnienie wspólnej gospo- 
darki polowej oraz wspólnych pastwisk u starych Germanów, w Ro- 
sji, w Szwajcarii, na Jawie, wśród amerykańskich Indian, w Afryce, 
w północno-wschodniej Azji i w innych krajach świata 1), Inna jed- 
nak grupa uczonych z Fustel de Coulanges na czele zaprzecza ist- 


1) Por. również Margaret Mead: Cooperation and competition among 
primitive peoples, N. York 1937. s 
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nienia dawnej wspólnoty germańskiej i innych wspólnot tego ro- 
dzaju. Wysuwano na przykład, że dawna „obszczyna'” rosyjska pow- 
stała odgórnie z inicjatywy władz dla celów fiskalnych. Szeroko 
dziś jeszcze rozpowszechnione wspólnoty pastwiskowe, zwłaszcza 
w Szwajcarii i we Francji w okręgach górskich, są jednak pozosta- 
łością dawnej, szerzej rozwiniętej wspólnoty wiejskiej wolnych chło- 
pów, a później chłopów pańszczyźnianych. 

Słuszność mają ci pisarze, którzy formy kooperacji wiejskiej wiążą 
z systemem techniki i metod gospodarowania. Dawna wspólnota, 
która powstała na skutek konieczności techniczno-ekonomicznych 
(pług, trójpolówka), ustępuje miejsca gospodarce indywidualnej 
z chwilą, gdy ta więcej odpowiada nowoczesnym sysiemom gospo- 


darki rolnej, a więc w miarę jak trójpolówkę wypiera system pło- 


dozmienny. Na miejsce trzech głównych łanów i związanego z tym 
przymusu niwowego, przychodzi coraz to większe zróżnicowanie pól, 
przy którym trudno jest przeprowadzać systematyczne podziały dla 
każdej uprawy i dla każdego gospodarstwa chłopskiego. Ostateczna 
likwidacja tych form swego rodzaju kooperacji produkcyjnej na wsi 
następuje w ciągu wieku XIX, który również w gospodarce na roli 
przynosi hegemonię indywidualizmu. 


Lecz jak ongiś wynalazek pługa kołowego, tak dziś nowoczesna 
maszyna rolnicza skłania ponownie do ściślejszej kolaboracji roz- 
drobnionych w międzyczasie gospodarstw.Coraz intensywniej poszu- 
kuje się obecnie takich form gospodarstwa wiejskiego, które godzi- 
łyby dwa na pozór wzajemnie wykluczające się postulaty: zachowa- 
nia w pełni osobistego zainteresowania rolnika oraz organizowania 
jego produkcji w ten sposób, by stworzyć szanse wykorzystania 
ekonomii wielkiego przedsiębiorstwa. Problem ten wydaje się być 
trudny do rozwiązania, jednak czasy najnowsze przynoszą pod tym 
względem rozwiązania, które wytrzymują próbę życia. Można by to 
więc uważać w pewnym sensie za nawrót do starodawnych form 
kooperacji, lecz już na wyższym poziomie techniczno-organizacyj- 
nym. Miejsce dawnych prymitywnych form współpracy zajmuje 
kooperacja w nowoczesnym tego słowa znaczeniu z jej wyraźnie 
wykształconymi formami organizacyjnymi. 


Widzimy więc, że obok dawnych wspólnot, istniały mniej zwią- 
zane formy współpracy w gospodarce wiejskiej o różnym stopniu 
uspołecznienia. Pierwsze miały podłoże już to religijne, już to refor- 
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matorsko-społeczne, drugie zaś opierały swe istnienie przede wszyst- 
kim na przesłankach społeczno-ekonomicznych i techniczno-organiza- 
cyjnych i do nich w pierwszym rzędzie nawiązuje dzisiejsza koope- 
racja produkcyjna w rolnictwie. 


III, 


Pelne wspólnoty powstawaty najczešciej w oparciu o motywy гг- 
ligijne. Podstaw ich istnienia doszukiwano sie w ewangelii. Lecz 
mimo tych metafizycznych przeslanek, wiele z tych wspólnot cie- 
szylo się doskonałymi rezultatami ekonomicznymi. Istniejące do nie- 
dawna, a niektóre i do dziś wspólnoty religijne w Ameryce są tego 
najlepszym przykładem. Największe sukcesy odnosiły gminy hute- 
rowskie, wspólnoty Mormonów, Zoarytów oraz Inspiracjonistéw, 
a wśród tych ostatnich znane stowarzyszenie Amana’). 

Gminy religijne odznaczały się na ogół dużą spoistością i harmo- 
nią życia wewnętrznego. Sprzyjał temu staranny dobór członków 
w myśl surowych reguł poszczególnych grup wyznaniowych, W tym 
leży sekret ich długowieczności. Gminy huterowskie, które mają 
swój początek w pierwszej połowie szenastego wieku na Morawach 
i okrężnymi drogami przybyły do Ameryki w roku 1874, żyją tam 
do dziś w 50 osadach, z tego 45 w Kanadzie, a 5 w Stanach Zjedno- 
czonych A. P. Amana założona w Europie w roku 1714, później prze- 
siedlona do Ameryki (1842) przetrwała do dzisiaj, podobnie jak osa- 
dy Douchoborów, którzy do Ameryki przywędrowali z Rosji w po- 
łowie dziewiętnastego wieku. Do dzisiaj przetrwały także: Koreshan 
Unity, założona w roku 1888 (51 gmin), Heaven City (zał. 1923), 
Temple of the people (zał. 1902) i Zion (zał. 1901). 


1) Doskonały opis tych gmin na podstawie autopsji daje Ch Nordhoff 
w obszernej pracy „The communistic societies of United States", N. York 1875. 
Patrz również: a : 
Noyes, Jahn H u m pr е у: History of american socialism, 
N. York 1870, 
Hinds William: American communities, Chicago 1902. 
Wooster Ernest S: Communities of the past and present, New 
Llano Cooperative Coleny, 1924. 
Calverton F. V.: Where angels dared to tread, Indianopolis, 1941, 
EatonJ. W. Exploring tomorrows agriculture... ЇЧ. York 1943, 
craz prace K. Gide'a, Tuhan-Baranowskiego i innych. Istnieje obfita literatura 
amerykańska, dotycząca poszczególnych wspólnot religijnych i innych. 
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Spošród gmin religijnych dziś juz nieistniejących najdłużej prze- 
trwała sławna Ephrata Cloister (1732 — 1905), gminy szekerowskie 
(1778 — 1940) oraz gminy harmonistów (rappistów), które osiągnęły 
cały wiek istnienia (1805 — 1905). Inne osady trwały nieco krócej, 
większość z nich jednak osiągnęła wiek kilkadziesiąt lat, jak St. Na- 
zianz (1854 — 96), gminy spirytualistyczne Harrisa (1851 — 1900), 
Bethel Aurora (1844 — 81), gmina separatystyczna Zoarytów (1819— 
1898) itd. 

Przykładem wielkiej i dobrze prosperującej wspólnoty opartej na 
przesłankach częściowo religijnych była Rzeczpospolita Jezuitów 
w Paragwaju, która przetrwała 172 lata. 


Odmienna jest sytuacja w dawniejszych wspólnotach organizowa- 
nych z motywów innych, niż religijne. Odznaczają się one daleko 
mniejszą trwałością i przeżywają wiele trudności wewnętrznych. 
Również te gminy rozwinęły się najlepiej w Ameryce, która dawała 
w ubiegłym stuleciu i dawniej szanse nieskrępowanego osadnictwa 
na olbrzymich niezaludnionych przestrzeniach. Powstawały osady, 
które realizując nowy system życia pod wpływem Owena, Fouriera 
i Cabeta chciały pociąśnąć swym przykładem innych ludzi i wpro- 
wadzić w ten sposób nowy, sprawiedliwy ład na świecie. Po wojnie 
w roku 1812 powstała tam również pewna liczba wspólnot zakłada- 
nych przez ruch zwany „Revivalizm”, kierowany przez Nettleton'a 
i Finney'a. 

Spośród 134 gmin tego typu, które wymieniają w swej pracy 
J. W. Eaton i J. M. Katz 1) najdłużej, bo 47 lat przetrwały śminy ika- 
ryjskie (1848 — 95), lecz żadna z nich nie istniała dłużej niż po 
20 lat. Dłuższym okresem istnienia wyróżniają się poza tym: wspól- 
nota Llano, Victor Considerants Colony (21 lat), Colorado itd. Więk- 
szość z tych eksperymentów nie przetrwała więcej niż rok lub kilka 
lat. Poza Ameryką najdłużej istniała owenowska New Lanark 
(15 lat) oraz Familistere de Guise (35 lat). ` 

Obok wspomnianych wyżej, istniało w różnych krajach szereg prób 
tego rodzaju, zakładających sobie cele reformatorsko-społeczne. Tu 


1) „Research guide on cooperative group farming", N. York 1942. Por. również 
wykazy podane przez D. FBlankertz: Marketing Cooperatives, N. York 
1940, s, 75 i nast. Istnieje również nieznana mi praca Julia Elizabeth 
Williams An analytical tabulation of the North American Utopian com- 
munities by type, longevity and location, University of South Dakota Master's 
thesis, June, 1939. 
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należą również, mimo ich teoretycznej podbudowy ekonomicznej, 
koncepcje wspólnot Oppenheimera i Hertzki, które próbowano reali- 
zować praktycznie, 

Do eksperymentów omawianego typu należy niedawno (1939) roz- 
wiązana wspólnota produkcyjna w New Llano (Zach. Louisiana). Za- 
łożył ją w roku 1914 Job Harriman, ustalając zasady, którymi winni 
rządzić się jej członkowie: 

1) prawa zbiorowości będą ważniejsze od jakichkolwiek praw je- 

dnostek, 

2) wolność działania dopuszczona, jeśli nie ogranicza wolności 

drugiego, 

3) środki produkcji muszą być własnością wspólną, 

4) wartości materiaine wytworzone przez gmine mogą być tylko 

w niej inwestowane, 

5) jedynie utożsamiając interes własny z interesem drugiego mo- 

żna osiągnąć prawdziwe szczęście. 

Podobnym zasadom hołdowały w teorii i inne gminy, które reali- 
zowały częściową wspólnotę, organizowane z motywów reformator- 
sko-społecznych. Życie wewnętrzne tych osad ulegało jednak dezor- 
ganizacji w m аге jak ostygał pierwszy zapał pionierów nowych form 
Życia. Złudą okazała się wiara w to, że zgromadzony na pewnym 
obszarze i najczęściej przypadkowo dobrany zespół członków potrafi 
wytworzyć trwałą organizację, która swoim przykładem zdoła po- 
ciągnąć innych. Nawet przy najszczęśliwiej ułożonych wewnętrznych 
warunkach życia tych grup nie mogły one cieszyć się dłuższym istnie- 
niem w otoczeniu kapitalistycznym, które wpływało па nie destruk- 
cyjnie. Jedynie gminy religijne, żyjące w stanie daleko posuniętej 
izolacji od otoczen'a, wykazywały większą odporność i związaną 
z tym długowieczność, 


IV. 


Wyraźne motywy ekonomicznej natury wykazuje nowoczesna koo- 
peracja produkcyjna w gospodarstwie wiejskim. Zmierza ona do re- 
organizacji systemu gospodarki wiejskiej przy użyc'u takich form, 
które mają rację istnienia w aktualnych warunkach społeczno-go- 
spodarczych. Zasadniczym jej celem jest stworzenie możliwości pro- 
dukcji na wielką skalę, analogicznie do silnie już rozwin ętej spół- 
dzielczości w innych działach gospodarstwa wiejskiego. Nie ma bo- 
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wiem zasadniczych powodów, dla których nie można by rozwijać 
współpracy spółdzielczej w dziedzinie produkcji polowej, tak jak 
dotąd rozwinięto ją w dziale przetwórstwa, zakupów i zbytu pro- 
duktów rolnych. 


Jest to jednak najtrudniejsza forma kooperacji. Tutaj w stopniu 
wyższym niż zazwyczaj, konieczne jest duże społeczne wyrobienie 
członków i ich wzajemne zaufanie. W spółdzielni produkcyjnej nie 
ma tak wyraźnie wyodrębnionych granic osobistych interesów zrze- 
szonych, nie ma tak oczywistych kryteriów kontroli, jak w zwykłej 
spółdzielni rolniczo-handlowej. Dzieląc wspólnie wyprodukowane 
dobra w spółdzielni wytwórczej, daleko łatwiej jest o nadużycia, niż 
przy rozliczeniach za dostawę mleka, świń itd. Dlatego też, choć 
argumenty przemawiające za tworzeniem rolniczych spółdzielni pro- ` 
dukcyjnych są jasne i przekonujące, sprawa ich organizowania na- 
potyka na pewne opory, posuwa się powoli poprzez stadia wstępne, 
jak np. spółdzielnie maszynowe itp. Mimo tych trudności ostatnie 
lata przynoszą i w tym dziale ruchu spółdzielczego poważne postępy. 


Spółdzielnie produkcyjne w rolnictwie powstają już to jako forma 
społeczno-gospodarcza, powołana do życia drogą wielkich przemian 
rewolucyjnych, które stwarzają dla niej dogodne warunki rozwoju, 
już to jako tylko wyraz konieczności ekonomicznych i techniczno- 
Organizacyjnych, z czym nie wiąże się wyraźniejsza świadomość 
przemian ustrojowo-gospodarczych, jakie ta forma w istocie rzeczy 
sprowadza, Przykładem jęst tutaj z jednej strony wielka reforma 
agrarna w ZSRR i wytworzone przez nią artele (kołchozy), spółdziel- 
nie w Rumunii, Jugosławii, Bułgarii oraz w pewnej mierze meksy- 
kańskie ejido, z drugiej zaś strony cały szereg eksperymentów w in- 
nych krajach, przybierających różne formy, od spółdzielni maszyno- 
wej aż do daleko posuniętej lub pełnej wspólnoty, jak w kwucy pa- 
lestyńskiej. 

Spółdzielnie omawianego typu mają niekiedy charakter przejścio- 
wy, jako forma pomocnicza, która służy pewnym określonym celom 
ekonomiczno-organizacyjnym. Przykładem są tutaj nasze spółdziel- 
nie parcelacyjno-osadnicze, dawniejsze spółdzielnie przymusowe, 
które m'ały ułatwić reformę rolną w Rumunii, amerykańskie ekspe- 
rymenty F. $. A. (Farm Security Administration), o których dalej 
mówimy itd. Chcąc ułatwić sobie zadania w dziedzinie osadnictwa 
roln'czego i poprawy bytu ubogiej ludności wiejskiej, władze często 
sięgały do form spółdzielczych. Założenie farmy spółdzielczej wy- 
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maga mniej nakładów inwestycyjnych w przeliczeniu na jedną rodzi- 
nę, niż bezpośrednie osadnictwo indywidualne. 

Tu należy wymienić spółdzielnie dzierżawne, które rozwinęły się 
we Włoszech, w Rumunii i w innych krajach. Ostatnio obserwujemy 
ich żywszy rozwój w Stanach Zjednoczonych, dzięki akcji F. 5. A. 
Spółdzielnie te wspólnie wydzierżawiają ziemię, ponosząc zb'orową 
odpowiedzialność za spłatę czynszu. Gospodarka na ziemi wspólnie 
dzierżawionej jest najczęściej indywidualna, przy różnym stopniu 
współpracy zrzeszonych. Bywa jednak, że spółdzielnie te prowadzą 
wspólną gospodarkę polową a niekiedy i hodowlaną. Wypadki te 
stwierdzamy szczególnie tam, gdzie spółdzielnie powstają głównie dla 
zatrudnienia bezrobotnych pracowników rolnych (Włochy), 

Rumuńskie spółdzielnie dzierżawne powstały jako obrona chłopów 
przed uciskiem pośredników-dzierżawców. Ich celem była wspólna 
dzierżawa oraz zaopatrzenie w środki pieniężne na spłatę czynszu 
dzierżawnego, podatków itd. Spółdzielnia dostarczała ponadto 
sprzętu i maszyn, nasion oraz zajmowała się zbytem produktów wy- 
tworzonych przez członków spółdzielni. Pracami gospodarczymi 
zrzeszonych kierował najczęściej wykształcony rolnik, którego do 
spółdzielni skierowywała centrala rewizyjna tych spółdzielni, Za 
spłatę czynszu dzierżawnego członkowie odpowiadali solidarnie. 
Spółdzielni tych powstało wiele przed pierwszą wojną światową, 
zwłaszcza pod wpływem ustawy z roku 1910, która nakazywała 
dzierżawienie domen tylko w ten spółdzielczy sposób, Po pierwszej 
rewolucji agrarnej liczba tych spółdzielni szybko malała, 

Cechy spółdzielni produkcyjnej wykazują również stowarzyszenia 
dla wspólnego wykupna ziemi, celem jej dalszej parcelacji. Tutaj 
jednak rzadziej mamy do czynienia ze wspólną produkcją rolną, wy- 
jąwszy konieczność jej prowadzenia w okresie poprzedzającym de- 
finitywny podział gruntów między poszczególnych nabywców. Przy- 
kładów spółdzielni tego typu można znaleźć wiele w różnych kra- 
jach 1); należą tutaj także nasze stowarzyszenia ziemskie w b. zabo- 
rze pruskim pod koniec ubiegłego stulecia, 7 

Podobne do tych spółdzielni są stowarzyszenia kolonizacyjne, któ- 
re zawiązują się w celu zagospodarowania ziem leżących odłogiem, 
lecz bez stosowania dalej posuniętej kooperatyzacji gospodarstwa 
rolnego. Przykładem mogą tu być hiszpańskie spółdzielnie koloni- 


1) Stowarzyszenia tego rodzaju zakładali chłopi duńscy już w XVIII wieku. 
Е. Garbacik: Wieś duńska dawniej i dziś, s, 28. 
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zacyjne, które powstawały na zasadzie ustawy z roku 1907. Ustawa 
ta przewidywała, że członek nie może zbyć swej ziemi przez 10 lat, 
a po tym okresie prawo pierwokupu przysługuje spółdzielni. Wpro- 
wadzono tam również przymus członków należenia do miejscowej 
spółdzielni mieszanej, pełniącej funkcje w dziedzinie zaopatrzenia, 
zbytu i kredytu '). 

Rolnicze spółdzielnie produkcyjne w ściślejszym tego słowa zna- 
czeniu wykazują rozmaitość form, w zależności od stopnia koopera- 
tyzacji. Najprostszą i najłatwiejszą do zorganizowania jest spółdziel- 
nia maszynowa, która polega na złączeniu w jednej puli kapitałów 
na zakup wyposażenia technicznego, użytkowanego wspólnie na in- 
dywidualnych gospodarstwach członków. Spółdzielnie te, zapocząt- 
kowane jeszcze w ubiegłym stuleciu, istnieją dziś we wszystkich 
krajach rolniczych, rozwijają się zwłaszcza tam, gdzie istotną rolę 
odgrywa problem robocizny. Zagadnienie mechanizacji rolnictwa 
rozwiązywane jest również przez państwo, które zakłada stacje ma- 
szynowe (ZSRR), względnie przez specjalne wydziały spółdzielni uni- 
wersalnych. 

Interesujące pod tym względem są świeże poczynania Francji. 
W ubiegłym roku powołano tam w 60 departamentach okręgowe 
spółdzielcze ośrodki maszynowe, które współpracują ze spółdzielnia- 
mi lokalnymi (w liczbie 600). Całością akcji kieruje niedawno po- 
wołana do życia centrala Union National des Cooperatives d'Utilisa- 
tion de Materiel Agricole w Paryżu. Silny ruch założycielski spół- 
dzielni mechanizacyjnych we Francji jest spowodowany niedostat- 
kiem rąk roboczych, wyniszczeniem siły pociągowej w czasie wojny 
oraz dążnością do rychłego podniesienia produkcji rolnej dla zdoby- 
cia własnych podstaw aprowizacyjnych kraju. 

Francuskie spółdzielnie maszynowe powstały w oparciu o przepi- 
sy wydane przez rząd, któremu zależało na tym, by importowane 
maszyny były jak najlepiej wykorzystane. Pierwszeństwo nabywania 
maszyn dano spółdzielniom pod następującymi warunkami: 

1) musiały zrzeszać co najmniej 7 członków, 

2) stosować się do postanowień dekretu, który określał wytyczne 

ich pracy, 

3) członkowie uprawiają łącznie conajmniej 190 akrów ziemi, 


1) W Hiszpanii przygotowywano szerzej pojętą kooperatyzacje wsi przed doj» 
ściem do władzy gen. Franco. 
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Członkowie składali określone sumy pieniężne w stosunku do 
obszaru, na jakim zamierzali maszyn używać, państwo zaś udzielało 
tanich kredytów do wysokości czterokrotnej sumy kapitału złożo- 
nego przez członków. Przepisy wspomnianego dekretu wymagały, 
aby stowarzyszenia przyjęły system organizacji, oparty na zasadach 
spółdzielczych. Władze tej spółdzielni to Walne Zgromadzenie oraz 
Rada Administracyjna, złożona z 3 — 15 osób, wybranych na 3 lata, 

Francuskie spółdzielnie mechanizacyjne wykazują tendencje do 
rozwinięcia dalej idącej kooperatyzacji produkcji rolniczej 1). W wyż- 
szym jednak stopniu dążności te obserwujemy w spółdzielniach ka- 
nadyjskich, zwłaszcza w Stanie Saskatchewan. 

W czasie ostatniej wojny powstało w Saskatchewan szereg spół- 
dzielni produkcyjnych, których liczba w roku 1946 wynosiła 32. Spół- 
dzielnie te mają charakter już to pomocniczy, już to występują jako 
pełna forma kooperacji produkcyjnej, w której rolnicy gospodarują 
wspólnie, złączywszy w jednej puli pracę, kapitał i 2'етіе. Ruch ten 
jest popierany przez rząd stanu i niniejsze dane czerpiemy między 
innymi z oficjalnych wydawnictw sprawozdawczych i instrukcyjnych. 

Kilka z tych spółdzielni postawiło sobie za cel wspólne nabywa- 
nie i użytkowanie maszyn; w dalszej zaś perspektywie zakładają so- 
bie pełną wspólnotę produkcyjną, którą systematycznie przygoto- 
wują. Najbardziej interesujące pod tym względem są spółdzielnie 
Round Hill, Mount Hope, Algrove Farm oraz Orley Production 
Co-operative. Dwie spółdzielnie (Mc Intosh koło Hepburn oraz Tur- 
ner koło Osler) zostały założone dla wspólnej produkcji hodowla- 
nej i przetwórstwa. I te zm'erzają do pełnej wspólnoty produkcyj- 
nej. Od razu jako właściwe spółdzielnie produkcyjne powstały Stur- 
gis Farm oraz The Laurel Farm. Ta ostatnia została zorganizowa- 
na w ramach rządowej akcji osadnictwa inwalidów wojennych. 

W sprawozdaniach Departamentu Spółdzielczego czytamy: „To 
dośw adczenie w dziedzinie spółdzielczej gospodarki rolnej Saskat- 
chewan wskazuje, że spółdzielcze rolnictwo może i powinno praco- 
wać. Daje ono większe ekonomiczne i socjalne korzyści, niż gospo- 
darka indywidua!na. Jednak powodzenie tej pracy zależy w pierw- 
szym rzędzie od zdolności poszczególnego członka do harmonijnej 
współpracy z бгира, do przekładania interesu grupy ponad interes 
własny i do ponoszenia przypadającej na niego części odpowiedzial- 


1) Por. Yearbook of Agricultural Cooperation, 1947, агі. A. R. Barfiel- 


da, s. 203, 
3 
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ności za całe gospodarstwo spółdzielcze. Jeśli członkowie potrafią 
temu na stałe sprostać i jeśli zachowają zdrową bazę ekonomiczną 
działalności, wtedy nie będzie żadnego powodu, dla którego nie mo- 
gliby zbierać dobrodziejstw współpracy”. 

Stosowanie nowoczesnych maszyn rolniczych nie jest w pełni mo- 
żliwe na małych parcelach indywidualnych gospodarstw. Stąd to do- 
świadczenia spółdzielni maszynowych narzucają oczywisty wniosek 
o konieczności terenowego złączenia pól uprawnych w ten sposób, 
by duże i więcej wydajne maszyny mogły pracować na większych 
obszarach. Możliwe to jest przy zachowaniu indywidualnego wła- 
dania ziemią, tak jak w zwykłej spółdzielni mechanizacyjnej. 

Ten system współpracy w gospodarstwie wiejskim najłatwiej jest 
zaprowadzić na obszarach parcelowanych i nowokołonizowanych. 
Dlatego też w rozważaniach nad koncepcją spółdzielni parcelacyjno- 
osadniczych przewidywano tę formę, jako jeden z wariantów osad- 
nictwa rolniczego na Zachodzie Polski. Na terenach jeszcze nie za- 
siedlonych można zaplanować taki podział gruntów między gospo- 
darstwa indywidualne, by na przylegających do siebie parcelach mo- 
żna było dokonywać wspólnej orki i zasiewów. Zagadnienia te roz- 
winął szerzej W. Styś w artykule: Zagadnienia mechan'zacji 
rolnictwa (Ekonomista, 11, 1948), podając sposoby i korzyści zasto- 
sowania tej formy współpracy gospodarstw wiejskich. 

Przypomina to starodawne formy kooperacji produkcyjnej w rol- 
nictwie, kiedy na uprawionym wspólnie łanie każdy gospodarz miał 
wyznaczoną swoją własną działkę, z której sam zbierał plony !). Tak 
jak dawniej obowiązuje tutaj wspólne układanie planów produkcji 
oraz przymus niwowy, z tą różnicą, że ongiś w ramach gospodarki 
trójpolowej było to prostsze i łatwiejsze, n'ż obecnie w systemie 
gospodarki płodozmiennej i przy bardziej zróżnicowanej produkcji 
rolnej. 

Omawianą formę kooperacji wiejskiej trudniej jest stosować na 
ziemiach już zasiedlonych, zwłaszcza przy silnie rozdrobnionej struk- 
turze agrarnej. Trzeba tutaj przeprowadzić dość skomplikowane 
prace nowego podziału gruntów oraz dokonywać koniecznych wy- 
równań gospodarstw, wchodzących w skład wspólnie uprawianych 
terenów. System ten daje możliwośąj kooperatyzacji gospodarstwa 
rolnego tylko w ograniczonym zakresie. 


NE, Garba c ik: Wieś duńska dawniej і dziś, Kraków, 1946, в. 11. Za- 
gadnienia te mają dość bogatą literaturę. 
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Wspomnianych trudności unikają te spółdzielnie, które decydują 
się na całkowite złączenie gruntow, kapitałów i pracy w jedną pulę, 
dzieląc się rezultatami wspólnej gospodarki. Ziemia, która nadal po- 
zostaje własnością indywidualną członków, wnoszona jest do spół- 
dzielni już to jako udział, już to jako zwyczajny wkład majątkowy, 
względnie w innej, w statucie wyraźnie określonej formie, za co 
członkowi wypłaca się pewien procent nadwyżki przy rozliczeniach 
okresowych. W gospodarstwach spółdzielczych ZSRR ziemia jest 
własnością narodową, podobnie jak w kwucy palestyńskiej, Ograni- 
czenia indywidualnego władania ziemią, w szczególności zaś prawa 
jej alienacji spotykamy zazwyczaj w tych gospodarstwach spółdziel- 
czych, które powstały w wyniku rewolucyjnych reform agrarnych, 
względnie w ramach akcji kolonizacyjnej władz publicznych. Ogra- 
niczenia te mają na celu nie tylko zabezpieczenie ogólnych celów 
reform, lecz również utrudnienie zbyt częstych zmian w składzie 
członkowskim poszczególnych grup, co ma tak doniosłe znaczenie 
dla ich wewnętrznej spoistości. 

Najtrudniejszym problemem, jaki mają do rozwiązania te spółdziel- 
nie, są rozliczenia między członkami, Stosowane są tutaj różne me- 
tody, przy czym najczęściej spotyka się system, jaki wykształcił się 
w sowieckich gospodarstwach, gdzie członkowie otrzymują wyna- 
grodzenie w stosunku do rodzaju wydajności i czasu pracy, według 
tzw. trudo-dni. Gdzie ziemia pozostaje własnością członków, otrzy- 
mują oni ponadto pewien udział w nadwyżkach tytułem renty grun- 
towej. Na przykład wspólnota bułgarska w Słatinie 1) z osiągnię- 
tego dochodu wypłacała: 35% tytułem renty gruntowej, 55% wyna- 
grodzenie ‘za pracę i 10% na fundusz zasobowy. W meksykańskim 
ejido rozliczeń dokonuje się w stosunku do przepracowanych godzin, 
po odjęciu pewnych sum na fundusz społeczny (5%), jednak bieżące 
wynagrodzenie za pracę oblicza się tam albo w stosunku do kwalifi- 
kacyj pracownika, albo też od sztuki (przy zbiorach bawełny). 
W amerykańskich farmach spółdzielczych F. $, А. stosowano system 
zaliczek na dywidendy w trojakiej postaci: 

1) w większości wypadków była to „equal labor advance", czyli 

równe raty za godzinę, niezależnie od rodzaju pracy; wypłaca- 
no je tygodniowo lub miesięcznie, 


1) Dość dokładny jej opis daje W. Mariański w „Społem” Nr 2—3, 
1948. 
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2) niektóre farmy stosowały w ciągu roku wypłaty zróżnicowane 
w zależności od czasu i sprawności pracy, a na końcu roku 
obrachunkowego obliczeń dokonywano w stosunku do ogólnej 
liczby przepracowanych godzin, 

jedna z farm całkowite wynagrodzenie za pracę wraz z nad- 
wyżką wypłacała członkom dopiero na końcu okresu gospodar- 
czego, natomiast w ciągu roku mogli oni otrzymywać miesięcz- 
ne zaliczki od F, S. A., w formie pożyczek nisko oprocentowa- 
nych (3%). 

Żony i dzieci członków spółdzielni są wynagradzane zazwyczaj bie- 
żąco, tak jak najemnicy spoza grupy. Spółdzielnie produkcyjne wy- 
konują wszelkie prace we wspólnym gospodarstwie własnymi siłami 
zrzeszonych rodzin. Praca najemna jest tutaj w zasadzie wykluczona. 


3 


— 


Spółdzielnie obejmują swą działalnością przede wszystkim gospo- 
darkę polową. Często również hodowla jest włączona do wspólnoty 
gospodarczej. W spółdzielniach sowieckich i wielu innych hodowla 
na dużą skalę prowadzona jest zbiorowo, każdy jednak członek mo- 
że mieć we własnym indywidualnym gospodarstwie określoną ilość 
pogłowia zwierząt domowych, drob'u itd., tak jak posiada pewną 
określoną działkę koło swego domu, którą dowolnie wykorzystuje. 

Rzadziej spotykamy spółdzielnie specjalne, działające tylko w dzie- 
dzinie hodowli. Wspominaliśmy już o takich spółdzielniach w Kana- 
dzie. Próby tego rodzaju czyniono również w innych krajach. Spół- 
dzielnia hodowlana w Bjarme, w Szwecji, powstała dla oszczędzenia 
na robociźnie, której tam brak oraz na kapitale budowlanym (przez 
budowę wspólnych obór). Za spółdzielnie hodowlane uważa się 
również te stowarzyszenia, które mają na celu podnoszenie hodowli 
roślin i zwierząt w gospodarstwach indywidualnych przez prowadze- 
nie stacyj doświadczalnych, utrzymywanie sztuk rozpłodowych, se- 
lekcję nasion itd. Nie są to jednak spółdzielnie produkcyjne w sen- 
sie właściwym, aczkolwiek ingerują bezpośrednio w gospodarkę ho- 
dowlaną. 

W dziedzinę hodowli wkraczają również i spółdzielnie pastwisko- 
we, które istnieją licznie rozsiane w różnych krajach, zwłaszcza na 
terenach górskich. Czeskie spółdzielnie pastwiskowe w górach su- 
deckich przyjmują bydło zrzeszonych gospodarstw do podchowania, 
prowadzą hodowlę trzody chlewnej itd. Spółdzielnie tego typu są 
kontynuacją starodawnych wspólnot pastw:skowych i leśnych, które 
przechowały się od wieków, stanowiąc świadectwo kooperacji wsi 
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w przeszłości. Interesujących w tym względzie przykładów dostar- 
czają nam zwłaszcza okol ce górskie jury francuskiej i szwajcar- 
skiej. Nie brak ich dziś jeszcze na naszych terenach karpackich 1), 
Poza wymienionymi przykładami, próby kooperacji produkcyjnej 
w rolnictwie przedsiębrano w szeregu innych krajów. Projekty takie 
wysuwano na przykład w Anglii już w XVII stuleciu, kiedy to Bellers 
John wystąpił w parlamencie z inicjatywą organizowania osadn'ctwa 
grupowego dla biednych. Praktycznie stosowano tam te formy 
w osadnictwie wojskowym po pierwszej wojnie światowej. Obecnie 
ciekawą akcję w tej mierze rozwija Welsh Land Settlement Associa- 
tion °). Podobne plany -муѕимапо w Irlandii. Spółdzielnie produk- 
cyjne istnieją, jak podaje Yearbook of Agricultural Co-operation, 
w Afryce południowej, Przykładów tych moglibyśmy mnożyć wiele. 
Z powyższego przeglądu widzimy, że kooperacja produkcyjna 
istnieje w wielu krajach, przybierając różne formy. Różny jest też 
jej zakres działania w zależności od woli zrzeszonych członków. Nie 
wkracza ona na ogół w dziedzinę ich gospodarstwa domowego, które 
jest domeną pracy spółdzielni innego typu, ani też nie krępuje ich 
życia osobistego, jak to jest w pełnej wspólnocie, o której była mowa 
wyżej. Jej istotne zadania wyczerpują się w sferze spraw ekono- 
micznych i techniczno-organizacyjnych gospodarstwa wiejskiego. Nie 
mogąc w ramach tego artykułu dać szerszej analizy poruszanych tu 
zagadnień *), rozważania nasze uzupełnimy jeszcze kilku konkret- 
nymi przykładami kooperacji w'ejskiej, celem pełniejszego uwydat- 
n.enia społecznej i gospodarczej problematyki tych spółdzielni, 


у. 


Na pierwszy plan wysuwa się swymi rozmiarami wiejska koope- 
racja produkcyjna ZSRR, gdzie w roku 1940 było 240.000 spółdzielni, 
obok 4.000 gospodarstw państwowych. Do dyspozycji uspołecznio- 
nej gospodarki wiejskiej postawiono wówczas 530.000 traktorów, 
182.000 kombajnów, 228.000 samochodów ciężarowych 4). Tę wielką 


JK Dobrowolski: Najstarsze osadnictwo Podhala, Lwów 1935, 

1) Założyły ono 2 farmy spółdzielcze: Boverton Castle koło Cardiff oraz 
Sealand Manor koło Chester, 

*) Autor nie stawia sobie tutaj celu pełnego wyczerpania omawianych tu za- 
gadnien. N'niejsze rozważania są częścią materiałów do obszerniejszej pracy. 

)WeN. J. Anisimo ма: Sielskoje Choziajstwo S. S, S, R. za 30 let 
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kolektywizację rolnictwa, rozpoczętą w roku 1929, przeprowadzono 
w stosunkowo krótkim czasie. Zasady i założenia pracy sowieckich 
spółdzielni produkcyjnych są nam przynajmniej z grubsza znane, nie 
będziemy więc omawiać ich tutaj '). Poświęcimy natomast nieco 
uwagi mniej znanym przykładom kooperacji omawianego typu 
w Meksyku, w Stanach Zjednoczonych i w Palestynie. 

Ejido meksykańskie powstało w wyniku reformy agrarnej z ro- 
ku 1915. Korzeniami swymi tkwi ono jednak w tradycyjnych na 
tych terenach formach wspólnoty wiejskiej, które znajdujemy u miej- 
scowych Indian. Do rozszerzenia zasad wspólnego posiadania ziemi 
przyczynili się również Hiszpanie, którzy organizowali osady wiej- 
skie według wzorów przywiezionych ze starej Kastylii. Ze stopienia 
tych dwu prototypów powstała wieś na terytoriach hiszpańskich 
Ameryki, Ziemie uprawne przechodziły zwolna pod indywidualną 
uprawę, zachowały się jednak daleko idące ograniczenia ich 
alienacji ?). 

Meksykańska reforma rolna z roku 1915 nie precyzowała wyraź- 
nie form władania i gospodarki, widać jednak w tym dekrecie ten- 
dencje do stworzenia podstaw mechan'cznej uprawy. Sprawy te okre- 
śla bliżej dopiero cyrkularz 51, wydany przez Narodową Komisję 
Rolną w roku 1922. Przewidywano w nim wspólną uprawę gruntów 
na zasadzie spółdzielczej współpracy. Zarządzenia te zostały jednak 
uchylone w dużej mierze po zmianie rządu w roku 1925. Wydano 
wówczas nowe dekrety, które przeprowadzały zasadę częściowej in- 
dywidualizacji gospodarki wsi. Walki polityczne wokół tych spraw 
trwały przez szereg następnych lat. Sama rełorma rolna postępo- 
wała dość wolno i tylko część majątków została rozparcelowana. 
Dopiero w roku 1933 w jesieni rozpoczęto ponownie prace nad re- 
forma na wielką skalę. Regulowal to nowy kodeks agrarny z ro- 
ku 1934. Ejido miało stać się systemem, który uwolni chłopa od 
feudalnej oraz kapitalistycznej eksploatacji 3). 

Ejido oznacza te obszary, które zgodnie z dekretami o reformie 


1) Ostatnio ukazał się artykuł poświęcony kooperacji w rolnictwie ZSRR — 
Jerzego Szwalbego: Spółdzielcza produkcja rolna jako system pro- 
dukcji w skali ogólnokrajowej, Spółdzielczy Przegląd Naukowy, Zesz. II — IIL 
1948, 

2) Por. John Bla c К: Farm management, М. York 1947, в. 30 i nast. 

3) V. obszerna praca E yle r М. Simpson; The Ejido, Mexicos way 
out. The Univ. of North Carolina Press, 1937. 
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rolnej podlegały parcelacji między chłopów. Takich zespołów, pow- 
stałych w wyniku parcelacji, było w roku 1940 około 15.000, z czego 
około 5.000 ejido stosowało kooperację produkcyjną 1). 

W myśl art. 44 kodeksu agrarnego z 22.11.1934 r. ziemię otrzy- 
mują grupy osadnicze, złożone co najmniej z 20 chłopów. Członkiem 
ejido może być: 

1) meksykanin z urodzenia, mający ponad 16 lat, 

2) zamieszkały na danym terenie od 6 miesięcy, 

3) rolnik z zawodu, 

4) posiadający nie więcej niż 2.500 pesos majątku, 

Jeśli kandydat domaga się ziemi, która ongiś do niego należała, 
otrzymuje ją na zasadzie przywrócenia posiadania, Dla tych, którzy 
tego tytułu wykazać nie mogą, dokonuje się wywłaszczenia obszar- 
ników, którym państwo daje odszkodowanie w papierach warto- 
ściowych, amortyzowanych w 40 latach (5% wartości taksacyjnej 
ziemi plus 10% dodatku), Kodeks agrarny przewiduje w zasadzie in- 
dywidualną uprawę roli przy wspólnocie pastwisk, lasów i wód °). 
Wiązanie się w spółdzielnie produkcyjne ejido pozostawione jest do- 
brej woli zrzeszonych. 

Ziemia ejido nie może być alienowana, Wydalony członek ze spół- 
dzielni nie może mieć do niej prawa. Ejido posiada samorząd, który 
jest nadzorowany przez państwowe władze osadnicze. Nadzór ten 
i ogólne kierownictwo spraw ejido jest przejściowo konieczne ze 
względu na niski poziom kultury meksykańskich peonów. Istnieje 
więc tutaj podwójny ośrodek dyspozycyjny: organów wewnętrznych 
oraz zewnętrznych. 

Samorząd wewnętrzny.spoczywa w rękach komitetu wykonaw- 
czego, złożonego z trzech członków i trzech zastępców oraz komi- 
tetu nadzorczego w podobnym składzie. Członkowie komitetów 
wybierani są przez walne zgromadzenie. Główną władzą wykonaw- 
czą ejido jest prezes komitetu wykonawczego. Wraz z prezesem ko- 
mitetu nadzorczego reprezentuje on ejido na zewnątrz. Walne zgro- 
madzenie wybiera ponadto „szefa pracy”, który wykonuje zlecenia 
komitetu wykonawczego. Z tymi władzami wewnętrznymi współpra- 
cuje asystent okręgu, mianowany przez władze osadnicze.- Regula- 
miny dla ejido opracowuje Ejido Bank po konsultacji z członkami. 


SH. F. lntietld: Co-operative communities at work. N. York, 1946. 
` 9 W Meksyku jest dotkliwy brak wody, na skutek słabych opadów atmosfe- 
rycznych. ; ; 
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Dla finansowania akcji osadnictwa wiejskiego powolano specjalny 
bank, którego funkcje są bardzo rozległe. Ejido Bank udziela kre- 
dytów, kieruje sprawami użytkowania ziemi, prowadzi skup produk- 
tów rolnych itd. Do organizacji nadrzędnych ejido należą prócz 
władz osadniczych i Banku specjalne organizacje zwane interejido, 
złożone z delegatów każdego ejido. Pracami tej organizacji kieruje 
komitet złożony z 6 delegatów dla spraw: 

1) oświaty, 

2) administracji, 

3) zdrowia, 

4) kredytu, 

5) rozstrzygania sporów, 

6) ogólnej problematyki rolniczej. 

Analogiczna organizacja istnieje na szczeblu wyższym w regionach. 
Organizacją szczytową jest Unia Stowarzyszeń Kredytowych Ejido. 

Ejido prowadzi wspólną produkcję polową, niekiedy również ho- 
dowlaną. Poza tym członkowie gospodarują indywidualnie. Regula- 
min nakłada na każdego członka obowiązek pracy w gospodarstwie 


rolnym i zabrania mu pracować poza stowarzyszeniem, dopóki jest 
w nim potrzebny. 


Ejido nastawia sie w miarę możliwości na wieloraką uprawę obok 
głównego produktu, bawełny. Czyni się więc próby rozwinięcia 
uprawy zbóż, lucerny itd. celem zdobycia samowystarczalności go- 
spodarstw. Dzięki tym wysiłkom zdołano znacznie zróżnicować mo- 
notonne pożywienie wsi meksykańskiej, 

Obok kooperacji produkcyjnej powoli rozwijają się również inne 
typy spółdzielni, inicjowane przez Ejido Bank. Wielką troską ota- 
cza się sprawy kultury i oświaty wiejskiej. Kobieta nie może być 
członkiem ejido, jeśli nie jest głową rodziny; jednak jej sytuacja spo- 
łeczna poprawia się, zwłaszcza dzięki oddziaływaniu Ligi Kobiet. 

Eyler N. Simpson, nie będący bezkrytycznym entuzjastą spółdzielni 
produkcyjnych ejido, wymienia następujące plusy, które należy zapi- 
sać na dobro rachunku tej formy gospodarowania 1): 

1) Z ogólnej powierzchni ziemi, jaka przypada na ejido i na $ospo- 

darstwa indywidualne, spółdzielnie ejido zdołały uprawić 54,7%, 
a prywatni gospodarze tylko 48,3%. 


1) L c. s. 508,9; por. również F. Tannenbaum: The Mexican agra- 
rian revclution, N. York 1929, 
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2) Podobnie wykazują ejido większy procent dokonanych zbiorów 

na swych obsianych terenach. 

3) W gospodarstwie ejido produkcja zboża z ha wynosiła 586 kg, 

a na gruntach prywatnych 511 kg, a więc w ejido o 14,7% 
więcej. 

Tenże autor zastanawiając się nad przyszłością ejido, stwierdza, 
że forma ta winna być w pełni rozbudowana i dostosowana do wa- 
runków w Meksyku i że w oparciu o nią należy konsekwentnie 1 spo- 
kojnie doprowadzić do końca reformę agrarną Meksyku 1), Przepro- 
wadziwszy surową i wszechstronną krytykę dotychczasowych prób 
(do roku 1936), autor ten mimo wszystko widzi w ejido najlepszą 
drogę wyjścia (porównaj tytuł książki) z obecnych trudności 
Meksyku. 

Pewne podobieństwa do pracy ejido, zwłaszcza jeśli chodzi 
o współpracę z organami zewnętrznymi, stwierdzamy w amerykań- 
skich próbach kooperacji produkcyjnej, zainicjowanych przez Farm 
Security Adm 'nistration (Е. S. А.), która jest instytucją rządową, 
i która spełniała podobną rolę jak Ejido Bank w Meksyku. Na zaku- 
pionej ziemi osadzała ona dobrane przez siebie zespoły osadnicze, 
które tworzyły tzw. cooperative corporation farms, finansowała ich 
zagospodarowanie i pełniła cały szereg innych funkcyj, wkraczając 
bezpośrednio w życie tych farm spółdzielczych, 

F. S, A, wyszukiwała teren dla farmy spółdzielczej, decydowała 
o jej. wielkości i rodzaju, wznosiła zabudowania gospodarskie i przy- 
gotowywała ziemřę do uprawy. Następnie dobierała członków osa- 
dy i organizowała spółdzielnię. Członkiem spółdzielni mógł zostać 
tylko obywatel Stanów Zjednoczonych, zamieszkały w stanie, gdzie 
jest położona farma, wykazujący sprawność potrzebną w wielkim 
gospodarstwie rolnym i nie będący spokrewnionym z innym człon- 
kiem tej samej grupy. Ponadto kandydat winien wykazywać dobre 
zdrowie, charakter i zdolność współpracy. Pierwszeństwo przyjęcia 
mieli ojcowie rodzin w wieku 25—40 lat, posiadający mniej niż 6-ro 
dzieci w wieku poniżej 12 lat. Wszystko to badał specjalny agent 
F. S. A. Jeśli grupa była już zorganizowana, przyjęcie dalszych 
członków uzależnione było od jej opinii AP 


1 Е. №. Simpson, le, в. 510 i nast. 

YJosephW. Eaton: Exploring tomorrow's agriculture. Cooperative 
group farming — a practical program of tural rehabilitation, М. York 1943, s. 94. 
W pracy tej daje autor obszerną analizę tych spółdzielni. 
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Jak w każdej zwykłej spółdzielni znajdujemy tutaj organy, jak 
Walne Zgromadzenie i Zarząd, który składa się z 5 członków. Do 
Zarządu wchodzi kierownik farmy oraz buchalter, obaj płatni przez 
Е, S. A., która niekiedy dodawała również pomoc sekretarską. Re- 
gionalne organy F. S. A. dokonywały superrewizji spółdzielni. 


Widzimy więc tutaj zbyt daleko idącą ingerencję F. ST ATCO 
zniekształcało spółdzielczy charakter pracy grup osadniczych. Człon- 
kowie czuli się więcej podwładnymi F. S. A., niż współgospodarzami. 
Stan ten pogarszało silne i od członków w dużej mierze niezależne 
stanowisko kierownika farmy, który swej władzy często nadużywał. 
Kierownik mógł nakładać kary, mógł nawet zarządzić czasowe wy- 
dalenie członka, o czym jednak decydował ostatecznie zarząd 
i F. S. A. Stąd powstawało wiele skarg i nieporozumień. 


Jeśli członek występował ze spółdzielni lub był z niej wykluczo- 
ny, mógł nie tylko podjąć wszelkie zyski, które na niego przypa- 
dały w normalnych rozliczeniach, lecz miał nadto prawo domagać 
się części przyrostu majątku wypracowanego w okresie jego przy- 
należności do grupy. Głównym celem tej akcji osadniczej była chęć 
podniesienia dobrobytu niezamożnych farmerów i robotników rol- 
nych, nie stawiano więc przeszkód w odejściu, jeśli znaleźli oni 
gdzie indziej lepsze warunki egzystencji. Stąd też utrudnione było 
wydalenie członka z grupy. Skład członków zmieniał się w tych 
osadach dość często, co wywierało ujemny wpływ na rozwój współ- 
pracy grupowej. 


Farmy te prowadziły wspólną gospodarkę polową, a często i ho- 
dowlaną. Członkowie mieli własne gospodarstwo domowe z przy- 
ległym kawałkiem ziemi. Całą pracę wykonywano własnymi siłami 
członków i ich rodzin, przepisy dozwalały jednak dorywczo anga- 
żować sły najemne. W osadach tych próbowano rozwijać również 
kooperację handlową, celem wdrożenia członków do wszechstron- 
nej współpracy. 

Jak już wspomniano wyżej, kooperacja produkcyjna inicjowana 
przez F. S. A. miała w założeniu charakter przejściowy. Samodziel- 
ność grup osadniczych mała wzrastać w miarę zdobywania przez 
nie własnych podstaw gospodarczych i spłaty zobowiązań. Po pew- 
nym okresie czasu grupy te mogły przejść na indywidualną gospo- 
darkę. 
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Rezultaty pracy tych spółdzielni nie były złe, mimo wielu ujem- 
nych ich cech. Zainicjowane w roku 1937, po kilku latach wykazały 
na ogół dobre wyniki gospodarcze. W roku 1942 było ich już 27 1). 
Byt ich jednak zależał od nastrojów w Kongresie. Obawiano się 
tej formy gospodarstwa wiejskiego jako zbyt radykalnej. W roku 1943 
Kongres uchwalił likwidację tej akcji. Jedenaście z tych farm, mimo 
kosztownych inwestycyj włożonych w nie przez F. S. A., rozkupili 
członkowie. Jest to jeden z dowodów, że system ten nie dawał złych 
wyników. 

W ramach F, S. A. organizowano również wspomniane wyżej 
spółdzielnie dzierzawne i wspólnego zakupu ziemi oraz tzw. Green- 
belt Communities, tj. osiedla łączące w sobie elementy osadnictwa 
wiejskiego i miejskiego na wzór angielskich ,,rurban communities” 
Welwyn i Latchworth 2). 

Do najbardziej interesujących eksperymentów w dziedzinie koope- 
racji wiejskiej należy kwuca palestyńska. Powstała ona z koniecz- 
ności dostosowania form osadnictwa do specyficznych warunków 
Palestyny, gdyż trzeba było wielekroć wydzierać ziemię piaskom 
i moczarom, czemu nie mógł podołać indywidualny osadnik. Akcja 
osadnictwa palestyńskiego zapoczątkowana na większą skalę z po- 
czątkiem bieżącego stulecia prowadzona jest pod auspicjami ruchu 
sjonistycznego. Można by więc powiedzieć, że kwuca ma głębszą 
podbudowę ideologicznych i narodowych motywów. Niemniej przeto 
powstała ona przede wszystkim jako najdogodniejsza forma w da- 
nych warunkach przyrodniczych i ekonomicznych, w sposób natu- 
ralny, obok innych form osadn'ctwa zbiorowego. 

Pierwsze osady zakładane przez Żydowski Fundusz Narodowy 
kierowane były przez zawodowych agronomów, nie będących człon- 
kami grupy osadniczej. Agronomowie ci, angażowani przez władze 
osadnicze, traktowali pracę w sposób niewłaściwy, odnosząc się 
do członków jak do zwykłych najemników, Często angażowali do 
pracy sąsiednich arabów. którzy dostarczali tańszej robocizny, Wy- 
woływało to niezadowolenie osadników żydowskich. W osadzie 
Kinereth wybuchł z tych powodów strajk. Członkowie zażądali usu- 
nięcia agronoma, a gdy władze osadnicze odmówiły spełnienia tego 
żądania, duża część najlepszych osadników opuściła grupę i zdecy- 


1) Szczegółowy wykaz tych osad daje J. W. Eaton í S. M Kat 2, 
Research guide ...., s. 56. 
) Н. F. Infield: Co-operative communities at work, s, 87 i nast. 
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dowała się rozpocząć pracę osobno. Tak powstała pierwsza praw- 


dziwa kwuca Dagania A (rok 1908). 


Członkowie tej nowej osady obchodzili się bez szefa. Uznawali 
początkowo prywatną własność i zamierzali dzielić osiągnięte zy- 
ski, gdy jednak przez długi jeszcze czas gospodarstwo nie mogło 
dawać dochodów, postanowili wyeliminować prywatną własność 
i stosować pełną wspólnotę dóbr wszelkiego rodzaju. Przykład ten 
podziałał również na inne osady, które przekształciły się na wzór 
Daganii. Do roku 1921 powstało zaledwie 6 takich osad, a w roku 
1944 liczba tych wspólnot wzrosła do 147. 

Istnienie kwucy, jako pełnej wspólnoty, jest tym bardziej zasta- 
nawiające, że obok niej znajdują się mniej związane formy osadni- 
ctwa, mianowicie moszawy, które stosują tylko częściową koopera- 
cję w produkcji polowej. Osadnicy mają swobodę wyboru, Większość 
z nich jednak wybiera kwucę, mimo że rezygnuje przez to z wszel- 
kiej indywidualnej własności na rzecz grupy. W roku 1944 było 147 
pełnych wspólnot, a tylko 90 moszaw 1); 

Kwuca to nieduża osada obejmująca przeciętnie około 200 człon- 
ków. Naiwiększa z nich Yagur liczy 1241, a najmniejsza 12 osadni- 
ków. Członkowie jej to emigranci, głównie z krajów wschodnio- 
europejskich, które opuszczali pod wpływem prześladowań lub też 
dobrowolnie, chcąc w myśl haseł sjonizmu budować ojczyznę ży- 
dowską w Palestynie. Rekrutują się oni z różnych klas społecznych. 
Więcej niż połowę członków stanowią ludzie o wykształceniu śred- 
nim i wyższym. Mimo tej różnorodności typów i kultur wytwarza 
się w, kwucy harmonijne współżycie. Nowy system życia i wspólny 
język hebrajski — to najistotniejsze ogniwa łączące wszystkich. 


Członkiem kwucy można zostać po odbyciu okresu próby, który 
nie trwa zazwyczaj dłużej n'ż rok. Przystępując do kwucy członek 
rezygnuje z wszelkiej osobistej własności, a w chwili jej opuszczenia 
również nie otrzymuje niczego z majątku wspólnego. Dzięki staran- 
nej selekcji kandydatów rzadko zdarza się wydalenie z grupy. Czę- 
Ściej spotyka się dobrowolne wystąpienie z różnych przyczyn, jak 
trudność dopasowania się do warunków fizycznych życia w osadzie, 


) Izaak Rabinowicz: Agricultural Co-operation in Palestine. 
Yearbook of Agricultural Co-operation, 1945/6, s. 16. W tymże roczn:ku art. 
H. F. Infie l d a pt. The modern co-operative community: the kwutza, 
the kolkhoz and the Ejido. Piękną monografię kwucy daje H. F. Infield 
w pracy „Cooperative living in Palestine’, N. York 1945. 
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chęć zarobków dla niesienia pomocy krewnym w Europie, niezdol- 
ność współżycia w gromadzie itd. 

Ewangelią kwucy jest praca. Pozycję każdego z członków wy- 
znacza rodzaj i ilość pracy jaką wykonuje. Za pracę, którą każdy 
winien wykonywać wedle swych najlepszych intencyj i sił, otrzymuje 
on wszystko, co jest do życia potrzebne, a więc żywność i ubranie, 
mieszkanie, opiekę lekarską, wychowanie dzieci, wsparcie dla ro- 
dziców itd. „Jakaś zbiorowa odpowiedzialność i pragnienie by stać 
się produktywną siłą i twórczą jednostką w ramach swojej grupy, 
okazała się silniejszym bodźcem niż perspektywa otrzyman'a wy- 
nagrodzenia dla swej własnej kieszeni." W tych słowach jednego 
z członków kwucy, cytowanych przez Infielda *), tkwi wyjaśnienie 
zagadki spoistości kwucy, w której nie ma żadnych specjalnych prze- 
pisów, kodeksów ani regulaminów określających zasady współżycia. 
Panuje tu dyscyplina, której sankcją jest opinia ogółu zrzeszonych. 


Walne Zgromadzenie członków określa ogólne plany pracy, na- 
tomiast codzienne kierownictwo spoczywa w rękach komitetów po- 
chodzących z wyboru. Każdy członek jest wybierany do tych orga- 
nów grupy. Dzięki osobistemu zainteresowaniu, praca każdego człon- 
ka, którą stara się on wykonać jak najlepiej, — jak stwierdza In- 
field — daje możliwość wykorzystania inicjatywy osobistej w tym 
samym stopniu, jak gospodarstwo indywidualne, lecz bez jego ujem- 
nych stron, W kwucy nie ma zagadnienia dowodzenia, ani kwestii 
posłuchu dla zarządzeń, Nie ma tu ubiegania się o mandaty. Ideałem 
członków jest po prostu „być dobrym pracownikiem” 2), 


Życie w kwucy jest na ogół ciężkie, gdyż trudne są warunki eko- 
nomiczne i fizyczne w jakich grupy te pracują. Osady zaczynają od 
niczego. Na zakupionych przez Fundusz Palestyński obszarach pow- 
staje zwolna kwitnąca osada nakładem ogromnych wysiłków, Wiele 
czasu musi upłynąć zanim ziemia wydarta piaskom i moczarom za- 
cznie wydawać owoce, Klimat, brak wody i malaria — to najcięż- 
sze trudności do pokonania. Organizacje sjonistyczne dają również 
fundusze na zagospodarowanie osad. Większość z nich jednak już 
przed wojną zdołała dojść do samowystarczalności i wykazuje pewne 
nadwyżki budżetowe. 


Kwuce zorganizowane są w federącje, zwane kibucami. Są one 
41 


1) Cooperative living in Palestine, s. 45. 
Н.Е. Infield, L c, s. 20. 
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ponadto podporządkowane Ogólnej Żydowskiej Federacji Pracy, 
która dokonuje wstępnej selekcji kandydatów. 

Pewną ujemną stroną kwucy jest może zbyt daleko idące związa- 
nie ludzi, tak że nie ma prawie zupełnie możliwości osobistego zy- 
cia. Ujemną jej cechą jest również zbytnia gloryfikacja pracy fizy- 
cznej i nie przykładanie dostatecznie dużej wagi do zagadnień roz- 
woju życia kulturalnego. Dziś, kiedy kwuca jest jeszcze w początko- 
wej fazie rozwoju, podsycanego przez idee sjonizmu i chęć tworze- 
nia nowego systemu społecznego, problemy te nie występują w całej 
pełni. Inaczej będzie przy dalszej stabilizacji życia tych osad, gdy 
pracę obejmie nowe pokolenie tam wyrosłe. Wówczas okażą się 
obecne braki w całej pełni. Wtedy dopiero ta forma wspólnoty zda 
swój ostateczny egzamin. 

Niezależnie od spraw wewnętrznych przyszłość kwucy związana 
jest w wysokim stopniu z rozwojem ruchu sjonistycznego oraz z kwe- 
stią arabską, która ciąży na rozwoju wszelkich prac państwa zy- 
dowskiego. 


* 


Artykuł niniejszy został przygotowany do druku przed znanym 
przemówieniem Ministra H. Minca na temat uspołecznienia gospo- 
darki rolnej, W przemówieniu tym określono trzy zasadnicze formy 
kooperacji produkcyjnej w rolnictwie: 1) zrzeszenie uprawowe, 
2) zjednoczenie wytwórcze, 3) związek wytwórczy. Obok tych form 
mogą istnieć również inne, stosownie do aktualnych warunków na 
danym terenie (np. spółdzielnie produkcyjno-hodowlane). Systema- 
tyka tych form przeprowadzona jest, podobnie jak wyżej w roz- 
dziale IV, w odniesieniu do stopnia uspołecznienia, jakie sprowadza 
stosowanie każdej z nich. 


JAKUB DROZDOWICZ 
Organizacja central spółdzielni 


Typy i rodzaje central 


Pod względem prawno-organizacyjnym występują trzy typy cen- 
tral, pracujących w oparciu o spéldzielnie,-a mianowicie: 
a) centrale spółdzielni, 
Б spółdzielczo-państwowe i 
c) przedsiębiorstwa państwowo-spółdzielcze. 
Pierwsze dwa typy central posiadają trzy podstawowe cechy, za- 
sadniczo różniące je od typu trzeciego, a mianowicie: 
a) są związkami osób prawnych (spółdzielni i innych), prowadzą- 
cymi przedsiębiorstwo, 
b) oprócz działalności gospodarczej prowadzą działalność rewizyj- 
no-instrukcyjną w stosunku do zrzeszonych osób, 
c) posiadają własny samorząd. 


Centrale śspółdzie mie jako związki osób — są 
w swej istocie spółdzielniami spółdzielni, a więc niejako spółdziel- 
niami wyższego rzędu. 

Centrale spółdzielczo-państwowe są swoistego 
rodzaju związkami osób prawnych (spółdzielni i innych osób praw- 
nych), opartymi o ustawę z dnia 21.5.1948 r., do których jednak sto- 
suje się również przepisy ustawy o spółdzielniach z dnia 29.10.1920 r. 
Swoisiosé tych central polega na tym, że: 

a) Powoływane są do życia na mocy zarządzenia Ministra Prze- 

mysłu i Handlu, wydanego w porozumieniu z Ministrem Skarbu 
i z innymi zainteresowanymi ministerstwami po zasięgnięciu 
opinii Centralnego Związku Spółdzielczego. 

b) Odmienny, niźli w spółdzielniach, jest sposób powoływania 

władz, a mianowicie % członków rady nadzorczej mianuje 
Minister Przemysłu i Handlu, który również zatwierdza wy- 
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brany zarząd z wyjątkiem kierownika wydziału rewizyjno- 
instrukcyjnego. 

c) Wzmocniona jest ingerencja państwa, a mianowicie: 

ca) nadzór nad działalnością gospodarczą sprawuje Minister Prze- 

mysłu i Handlu, rada nadzorcza zaś nadzoruje działalność rewi- 

zyjną, organizacyjną, szkoleniową i propagandową; w zakresie 
działalności gospodarczej rada nadzorcza może sprawować nad- 
zór w granicach określonych zarządzeniem Ministra Przemysłu 

i Handlu, 

bilans oraz rachunek strat i zysków opiniuje rada nadzorcza, 

ale zatwierdza Minister Przemysłu i Handlu, a nie walne zgro- 

madzenie, 

statut zostaje nadany centrali przez Ministra Przemysłu i Han- 

dlu po zasięgnięciu opinii Centralnego Związku Spółdzielczego. 

Przedsiębiorcą zatem w najszerszym tego słowa znaczeniu jest 

ogół zrzeszonych osób prawnych w centrali i państwo w oso- 

bie Ministra Przemysłu i Handlu, podczas gdy w centrali spół- 
dzielczej przedsiębiorcą jest tylko ogół zrzeszonych członków. 

e) W zakresie rachunkowości stosują się centrale do wymogów 
obowiązujących przedsiębiorstwa państwowe. 

Í) Kapitał zakładowy składa się z majątku wniesionego przez 
skarb państwa oraz z funduszów wniesionych przez spółdziel- 
czość (spółdzielnie i centrale). 

$) Centralny Związek Spółdzielczy ma prawo rewizji tylko w od- 
niesieniu do działalności rewizyjnej, organizacyjnej i propagan- 
dowej central spółdzielczo-państwowych. ; 


cb 


— 


— 


сс 


d 


— 


Z powyższego wynika, ze funkcja przedsiębiorcy w centralach 
państwowych rozłożona jest na: 

1) walne zgromadzenie członków zrzeszonych w centrali, 

2) radę nadzorczą, 

3) zarząd, 

4) Ministra Przemysłu i Handlu. 

Przedsiębiorstwa państwowo-spółdzie|- 
cze natomiast nie mają charakteru związku osób, lecz charakter 
swoistego przedsiębiorstwa, posiadającego osobowość prawną i pro- 
wadzącego w zasadzie tylko działalność gospodarczą (bez rewizyj- 
по-іпѕігиксујпеј) w oparciu о dołowy aparat spółdzielczy, państwo- 
wy, własny a nawet częściowo prywatny. 
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Swoistosé tego typu przedsiebiorstwa wyraza sie w nastepujacych 
zasadniczych cechach: 

a) Mimo braku podbudowy organizacyjnej przedsiebiorstwa (nie 
ma członków) posiada ono radę gospodarczą, powołaną przez 
Ministra Przemysłu i Handlu spośród kandydatów przedsta- 
wionych przez Centralny Związek Spółdzielczy, Rada ta ma 
uprawnienia zbliżone do uprawnień rady nadzorczej centrali 
spółdzielczo-państwowej. 

Przedsiębiorcą w najszerszym pojęciu jest państwo, wykonują- 
ce tę funkcję za pośrednictwem powoływanego przez Ministra 
Przemysłu i Handlu zarządu (dyrekcji) przedsiębiorstwa. 
Spółdzielnie mają zapewniony wpływ poprzez C, Z. S., który 
przedstawia listę kandydatów do rady gospodarczej oraz spra- 
wuje nadzór nad działalnością instrukcyjną i szkoleniową 
przedsiębiorstw państwowo-spółdzielczych na odcinku pracy ze 
spółdzielniami, 


b 


— 


— 
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Struktura prawno-organizacyjna central spółdzielni i spółdzielczo- 
państwowych 


Każda z central spółdzielni i spółdzielczo-państwowych posiada 
zatem pod względem organizacyjnym podwójny charakter: 

a) jest związkiem osób — a jednocześnie, 

b) jest społecznym przedsiębiorstwem o ogólno-krajowym zasię- 
gu działania, prowadzonym wspólnie przez w/w związek osób. 
Związek osób zatem jest zbiorowym, społecznym przedsię- 
biorcą. 

Budowę centrali jako związku osób, czyli jej strukturę prawno- 
organizacyjną, określa statut danej centrali. Statuty central spół- 
dzielni przewidują istnienie następujących władz centrali: 

a) zjazd delegatów wszystkich spółdzielni zrzeszonych w danej 

centrali — jako naczelna władza centrali, 

b) rada nadzorcza — jako organ nadzorujący, 

c) zarząd — jako organ wykonawczy centrali, 

Samorząd terenowy centrali stanowią: 

а) okręgowe zgromadzenia delegatów spółdzielni (z danego okrę- 
$u), wybierające delegatów na zjazd (centralny) oraz wy- 
bierające, 
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b) rady okręgowe, mające uprawnienia nadzorcze i opiniądawcze 
w odniesieniu do oddziałów centrali, jak też i spółdzielni dane- 
бо okręgu zrzeszonych w danej centrali. 

Podobną strukturę prawno-organizacyjną posiadać będą i centrale 

spółdzielczo-państwowe z odchyleniami, podanymi pokrótce przy 
omawianiu zasadniczych cech tych typów central. 


Ogólne podstawy budowy central 


Każda centrala jako związek osób ma względem swych członków 
szereg praw i obowiązków o charakterze organizacyjnym, nadzor- 
czym í społeczno-wychowawczym. 

Jednocześnie każda centrala — jako przedsiębiorstwo o ogólno- 
krajowym zasięgu działania — ma szereg bardzo poważnych zadań 
o charakterze gospodarczym. Do wykonania tych prac musi centrala 
posiadać zarówno na szczeblu centralnym, jak też i w terenie, od- 
powiednio zorganizowany aparat. Budowa tego aparatu musi być 
racjonalna, a jednocześnie uwzględniająca w pełni obie dziedziny 
prac centrali oraz naturalne warunki tych prac. 

Zadania zatem i zakres prac poszczególnych central stanowią za- 
sadnicze podłoże budowy ich aparatu. Są one różne i złożone zara- 
zem tak, jak różne i złożone są dziedziny naszego życia społeczno- 
gospodarczego, objęte zasięgiem pracy każdej z central. 

Poważną rolę gra tu również struktura obrotu gospodarczego 
w naszej gospodarce społecznej, a więc budowa całego aparatu go- 
spodarczego, i to zarówno dotychczasowa, jak też i ta, która jest 
stopniowo realizowana — optymalna struktura obrotu gospodarcze- 
$o w uspołecznionej gospodarce planowej, a której główne założe- 
nia można by ująć w dwa podstawowe punkty: ; 

1) zmniejszona do niezbednego minimum (optimum) droga obiegu 
dóbr między konsumentem a producentem przez wyeliminowa- 
nie wszelkich zbędnych, dublujących pracę — ośniw posrednic- 
twa i przez oparcie obrotu gospodarczego о uspołecznione je- 
dnostki gospodarcze, zbliżające się swą rozbudową do optimum 
swej wielkości, 
ujęty przez uspołecznione ogniwa obrotu gospodarczego możli- 
wie cały strumień dóbr, płynący od producenta do konsumen- 
ta we wszystkich fazach jego przebiegu. 


2 
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Sieć spółdzielni terenowych, stopień ich siły śospodarczej i ich 
sprawności organizacyjnej, stopień wyrobienia organizacyjnego spół- 
dzielni i ich członków, poziom fachowości personelu — to następna 
grupa czynników kształtujących organizację central. 

Różne te czynniki działają bądź to poszerzająco, bądź też zwęża- 
jąco na budowę central, powodując mniejszą lub większą rozbudo- 
wę ich poszczególnych komórek ustrojowych. Różnie również wpły- 
wają te czynniki na budowę terenową central. Względy gospodarki 
planowej — a głównie potrzeba wiązania i uzgodniania planów 
i prac central w terenie z poczynaniami władz państwowych 1 admi- 
nistracyjnych oraz zainteresowanych organizacyj zawodowych i spo- 
łecznych przemawiają za tym, by rozbudowa terenowa była dosto- 
sowana do administracyjnego podziału kraju. Naturalne warunki go- 
spodarcze natomiast przemawiają za tym, by rozbudowę terenową 
central dostosować raczej do wytworzonych drogą naturalną rejo- 
nów produkcyjnych i rejonów obrotu gospodarczego, które to rejo- 
ny i ich ośrodki (ciążenia gospodarczego} nie zawsze pokrywają się 
z podziałem administracyjnym kraju. 

Trudność w racjonalnej rozbudowie terenowej aparatu niektó- 
„rych central — szczególnie działających na terenie wiejskim — wy- 
stępuje również na tle ich dwukierunkowej działalności gospodar- 
czej — w sensie prowadzenia skupu płodów rolnych i zaopatrywa- 
nia wsi w artykuły przemysłowe. Inna jest bowiem droga obiegu 
produktu rolnego od jego producenta do konsumenta (bezpośrednie- 
$o lub pośredniego), a inna znowu jest droga biegu towarów prze- 
mysłowych od producenta przemysłowego do gospodarstwa rolne- 
$o — jako ich odbiorcy, W zakresie towarów przemysłowych wy- 
stępują nadto różne ich grupy o różnych drogach obiegu. 

Nie są to oczywiście wszystkie czynniki, lecz tylko najważniejsze 
spośród bezpośrednio wpływających na organizację central spół- 
dzielczych, 

Wszystkie te czynniki występują z różnym nasileniem w poszcze- 
gólnych dziedzinach życia gospodarczego i zmieniają się również 
w swej istocie w następstwie naturalnych zmian podłoża naszych 
stosunków społeczno-gospodarczych i dlatego też; 

a) swoiste są warunki prac każdej z central, 

b) w konsekwencji powyższego organizacja central musi uwzględ- 

niać te swoiste warunki ich prac, nie może być potraktowana 
schematycznie, sztywno, 
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c) nie powinna też organizacja central być formą skostniałą, lecz 
elastyczną, dostosowującą się do zmieniających się stale w roz- 
woju warunków. 

Mimo jednak tych różnych warunków prac każdej z central, wy- 
raźnie zarysowują się zasadnicze wspólne założenia organizacyjne 
u wszystkich central, wynikające `2е wspólnych dła wszystkich 
przedsiębiorstw podstawowych zasad racjonalnej organizacji, 

Te wspólne założenia powinny być przestrzegane, jeśli chce się 
zachować prostotę i przejrzystość w budowie przedsiębiorstwa oraz 
osiągnąć warunki optymalnych przebiegów czynności w przedsię- 
biorstwie, łatwego kierowania i kontroli. 


` Zadania i zakres prac central spółdzielni i spółdzielczo- 
państwowych 


Każda z central ma szereg zadań do spełnienia w stosunku do 
zrzeszonych spółdzielni, jak też i w stosunku do gospodarki spo- 
łecznej oraz państwa jako głównego podmiotu gospodarującego. Za- 
dania w stosunku do zrzeszonych spółdzielni wynikają z charakteru 
tych central i sprowadzają się one do możltwie pełnego obsłużenia 
spółdzielni pod względem gospodarczym, organizacyjnym, instruk- 
cyjnym i rewizyjnym. 

Zadania central w stosunku do gospodarki społecznej i państwa 
wynikają z ich uspołecznionego charakteru, z ich zadań w stosunku 
do zrzeszonych spółdzielni i z założeń gospodarki planowej, w myśl 
których m. i. wszystkie jednostki gospodarcze działać powinny 
w ramach ogólnego planu narodowego. | 

Polegaja one na: " 

1) świadomym! pełnieniu funkcji realizatora zasad uspołecznionej 
gospodarki planowej przez stopniowe wprowadzanie tych za- 
sad w dziedziny życia gospodarczego, należące branżowo do 
danej centrali i jej spółdzielni, 
ścisłym współdziałaniu z państwem i jego aparatem gospodar- 
czym w zakresie przedmiotu swej działalności, 
realizowaniu optymalnej struktury obrotu gospodarczego przez 
eliminowanie ogniw zbędnych i doskonalenie metod pracy, 
pełnieniu funkcji nadbudowy i aparatu wlaczajacego w sposób 
zorganizowany indywidualne drobne warsztaty wytwórcze 
w ramy gospodarki planowej. 
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Z powyższego krótkiego wyliczenia zadań central wyn ka, że za- 
dania te mają charakter gospodarczy, organizacyjny, e społeczno- 
wychowawczy i ustrojowy. 

Analizując prace, jakie wykonuje każda z central w realizacji 
swych zadań, łatwo można wyodrębnić następujące zasadnicze gru- 
ру czynności: 

1) czynności o charakterze normatywnym i organizacyjnym, 


2) Я? administracyjne, finansowe i rachunkowościowe, 

3) 5] gospodarczo-handlowe, 

4) р gospodarczo-produkcyjne (wytworcze, przetworcze 
i usługowe), 

5) ii instrukcyjne, społeczno-wychowawcze i rewizyjne. 


Do grupy pierwszej należą takie czynności, jak: planowanie, sta- 
tystyka, studia ekonomiczne związane z przedmiotem działalności 
centrali i zrzeszonych w niej spółdzielni, ustalan'e budowy we- 
wnętrznej i terenowej centrali, jej zakładów i spółdzielni, racjonali- 
zacja pracy, ustalanie norm wydajności, współzawodnictwo pracy, 
kontrola wewnętrzna, sprawy personalne itp. 

Czynności administrącyjne, finansowe i rachunkowościowe obej- 
mują: administrację majątkiem rzeczowym centrali (ruchomości 
i nieruchomości), prowadzenie taboru własnego, gospodarowanie 
środkami finansowymi własnymi i obcymi — będącymi w dyspozy- 
cji centrali, rachunkowość i sprawozdawczość. 


Do czynności gospodarczo-handlowych należy zaopatrywanie 
spółdzielni w artykuły rozprowadzane lub przetwarzane przez daną 
centralę, kierowanie skupem prowadzonym przez zrzeszone spół- 
dzielnie i zbytem, względnie prowadzenie zbytu produktów skupio- 
nych lub wytworzonych przez zrzeszone spółdzielnie oraz prowa- 
dzenie eksportu i importu. 


Czynności gospodarczo-produkcyjne (wytwórcze, przetwórcze 
i usługowe) obejmują prowadzenie odnośnych zakładów we własnym 
zakresie, obsłużenie analogicznych zakładów spółdzielni pod wzglę- 
dem technicznym, technologicznym i organ zacyjno-instrukcyjnym. 


Wreszcie ostatnia grupa czynności obejmuje: instruowanie zrze- 
szonych spółdzielni w zakresie zagadnień organizacyjnych. rachun- 
kowościowych, prawno-podatkowych, planowania, szkolenie perso- 
nelu i władz spółdzielni, prowadzenie czynności propagandowych, 
rewizje itp. 
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Ogólne zasady organizacji central 


Budowa wewnętrzna central — jak to już powyżej stwierdzono — 
musi być w szczegółach różna, w zależności od swoistych dla każ- 
dej z п'сћ warunków pracy. 

Podstawowe jednak zasady organizacji są wspólne dla wszystkich 
central. 

Taką naczelną, wspólną dla wszystkich central zasadą organiza- 
cyjną jest zasada jednolitego, trzystopnio- 
wego podziału organizacyjnego centralnego 
aparatu central, a mianowicie podziału na: wydział, dział i referat. 
Największą zatem komórką ustrojową centrali jest wydział, w ra- 
mach którego pracują działy — złożone z referatów. W centralach 
o szerokim zakresie działania dopuszcza się w wyjątkowo uzasad- 
nionych wypadkach podział czterostopniowy przez wprowadzenie 
komórki ustrojowej pośredniej między działem a wydziałem. Ko- 
mórka ta w wydziałach prowadzących prace o charakterze norma- 
tywnym i administracyjnym przyjmuje nazwę biura, 

Za podstawę tworzen'a wyżej wymienionych komórek ustrojo- ` 
wych niższego i wyższego rzędu przyjąć należy drugą z kolei wspól- 
ną zasadę: jednemu kierownikowi powinno 
podlegać 3—6 komórek niższego rzędu, 
a więc referat powinien obejmować 3—6 referentów (nie licząc sił 
pomocniczych), dział 3 — 6 referatów i wreszcie wydział 3— 6 sa- 
modzielnych działów i b'ur. Przestrzeganie tej zasady ułatwi kie- 
rowanie pracami komórek niższego rzędu. Wprowadzanie w wy- 
jątkowych wypadkach podziału czterostopniowego jest częściowym 
rozłożeniem i przesunięc em funkcji kierownika wydziału na kie- 
rowników biur, jest zatem niejako zabezpieczeniem się przed obcią 
żeniem kierownika wydz'ału potrzebą kontaktowania się z nadmier- 
ną ilością kierowników działów. 

Jeśli w wydziałach prowadzących działalność gospodarczą zacho- 
dzi potrzeba utworzenia większej ilości działów — wówczas do- 
puszczalnym jest podobne uproszczenie kierowania wydziałem przez 
powołanie zastępców kierownika wydziału i powierzenie im funkcji 
kierowania grupą działów o pokrewnym zakresie. 

Dla celów oszczędnościowych należy przyjąć zasadę nie 
wprowadzania samoistnych funkcji za- 
stępców kierowników biur, działów i re- 
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ferató w. Funkcje te powinien pełnić jeden z kierowników ko- 
mórki ustrojowej niższego szczebla organizacyjnego, wyznaczony 
przez odnośnego kierownika (biura lub działu). 

Dla zapewnienia właściwego kierowania wydziałami, a jednocze- 
śnie celem urealnienia prac zarządów central, przyjęto zasadę, 
w myśl której na czele wydziału stać powi- 
nien członek zarządu centrali. 

Ostatnią wreszcie wspólną zasadą organizacyjną jest łączenie je- 
dnorodnych czynności w centrali w jedną komórkę ustrojową. Za- 
sada ta jednak w praktyce stosowana jest dość elastycznie, Nie- 
które bowiem czynności nawet o charakterze jednorodnym spraw- 
niej mogą być wykonywane przez różne komórki ustrojowe — pod 
warunkiem jednak niedopuszczania do dublowania prac, Typowym 
przykładem są czynności organizacyjne i czynności planowania. 

W zasadzie czynności organizacyjne zarówno w odniesieniu do 
centrali i jej placówek, jak też i w odniesieniu do spółdzielni po- 
winny być wykonywane przez jedną wspólną komórkę (dział orga- 
` nizacyjny), współpracującą z wszystkimi zainteresowanymi komór- 
kami. Zagadnienia bowiem organizacyjne central i zrzeszonych 
w nich spółdzielni są wspólne, ściśle z sobą związane, mają wspólne 
podłoże, wspólne zasady. 

Opracowywanie organizacji przedsiębiorstwa spółdzielni, czy or- 
ganizacji obrotu gospodarczego w oderwaniu od zagadnień organi- 
zacyjnych centrali i jej placówek — i odwrotnie —- może łatwo do- 
prowadzić do mylnych wniosków. Spółdzielnia bowiem i ich cen- 
trala powinny stanowić niejako jedną organiczną całość, ściśle ze 
sobą zespoloną. 

W praktyce jednak — z uwagi na obecny nawał zagadnień orga- 
nizacyjnych zarówno na odcinku central, jak też i spółdzielni, nasu- 
wa Się potrzeba prowadzenia tych prac w dwu oddzielnych komór- 
kach ustrojowych: w dziale organizacyjnym dla spraw organizacyj- 
nych centrali i jej placówek oraz w komórce wydziału rewizyjno- 
instrukcyjnego, zwanej instruktoriatem organizacyjnym — dla spraw 
organizacyjnych spółdzielni. Obie te komórki powinny jednak ści- 
śle z sobą współpracować. 

Czynności związane z planowaniem są również w swej istocie 
czynnościami jednorodnymi. Są to jednak czynności 
stanowiące jeden z podstawowych eta- 
pów każdej działalności zarówno indywidualnej, 
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jak też i zespołowej. Stąd też nie można tych czynności wyłączyć 
z prac poszczególnych komórek ustrojowych, mających określone 
zadania i komasować w jednej komórce wspólnej dla wszystkich 
komórek ustrojowych centrali, gdyż wówczas prace jej byłyby 
oderwane od realnych prac gospodarczych, stanowiących treść pla- 
nów, a działalność gospodarcza komórek gospodarczo-operatywnych 
miałaby charakter bezdusznego wykonywania zleceń. Plan stracił- 
by w konsekwencji swe walory wychowawcze i mobilizujące siły 
twórcze tkwiące w czynniku ludzkim. 

Jest jednak szereg czynności związanych zarówno z opracowy- 
waniem generalnego planu gospodarczego centrali, jak też i z pro- 
wadzeniem czynności planowania przez inne komórki ustrojowe 
centrali, dla których konieczną jest rzeczą powołanie do życia od- 
dzielnej komórki ustrojowej w randze nawet biura. Do zadań tej 
komórki należy: 

a) organizowanie komórek planowania w oddziałach centrali 
i spółdzielniach w porozumieniu z działem organizacyjnym 
i wydziałem rewizyjno-instrukcyjnym, 
instruowanie komórek własnych i spółdzielni w zakresie pro- 
gramu, metody i techniki planowania oraz ustalania odnośnych 
wytycznych w oparciu o dyrektywy właściwych. organów pań- 
stwowych, 
koordynowanie prac w zakresie planowania dokonywanych 
przez poszczególne komórki ustrojowe centrali i spółdzielni, 
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korygowanie planow w porozumieniu z zainteresowanymi wy- 
działami, 

e) sporządzanie planu generalnego dla całej centrali i zrzeszo- 
nych spółdzielni w oparciu o plany odcinkowe, sporządzane 
przez poszczególne wydziały, i przedkładanie do zatwierdze- 
nia zarządowi, 

f) kontrolowanie wykonania planów oraz współpraca w tym za- 
kresie z działem kontroli wewnętrznej i wydziałem rewizyjno- 
instrukcyjnym. 

Takie jednak jednorodne czynności, jak czynności związane ze 
sprawami personalnymi dla całej centrali, ze szkoleniem personelu 
dla spółdzielni i dla centrali, dalej — jak czynności wydawnicze, 
rachunkowościowe i finansowe w centrali — są ujmowane organiza- 
cyjnie w odrębne komórki ustrojowe i prowadzone jednolicie w skali 
całej centrali. 
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Rozbudowa terenowa central 


W zależności od stopnia nasilenia w terenie zjawisk gospodar- 
czych, objętych działalnością spółdzielni i ich centrali, struktury 
obiegu dóbr danej branży i szeregu innych czynników, podanych 
częściowo w omówien u podłoża budowy central, — rozbudowa te- 
renowa central będzie różna, niejednolita. 

Z reguły każda z central posiada dwustopniową budowę pionową: 
aparat centralny o zasięgu ogólno-krajowym i aparat pomocniczy 
w terenie w postaci oddz'ałów. Oddziały obejmują swą działalno- 
ścią teren bądź to całego województwa, bądź też teren dwu i więcej 
województw, lub też teren mniejszy od województwa. Centrale: 
rolnicza, spółdzielni mleczarsko-jajczarskich, ogrodniczych, pracy, 
В. С. S., mięsna oraz Р. Z. Z. — mają swe oddziały w każdym mie- 
ście wojewódzkim, obejmując swą działalnością teren całych wo- 
jewództw. Centrala Spółdzielni Spożywców „Społem”, dostoso- 
wując swą rozbudowę terenową do przeprowadzonej ostatnio reor- 
ganizacji sieci spółdzielni spożywców — racjonalizuje również sieć 
swych placówek terenowych. 

Centrale mięsna i rybna niezależnie od swych terenowych oddzia- 
łów hurtowych prowadzą na razie własne detaliczne punkty sprze- 
daży. Pozostałe centrale bądź to mają oddziały obejmujące swym 
zasięgiem teren większy od województwa (np. Centrala Spółdzielni 
Mieszkaniowych) — bądź też znajduje się jeszcze w stadium orga- 
nizacji. | 

Dla uproszczenia i ujednolicenia nomenklatury przyjeto pojecie 
okregu na okreslenie terenu dz'ałania każdego oddziału centrali bez 
względu na jego wielkość i zasięg terytorialny. 


Organizacja aparatu centralnego i terenowego central spółdzielczych 
i spółdzielczo-państwowych 


Uwzględniając wyżej omówiony pokrótce ogólny zakres prac cen- 
tral oraz wspólne założenia organ zacyjne — prawie w każdej cen- 
trali występują następujące wydziały: prezydialny, administracyj- 
no-finansowy, handlowy, produkcji i rewizyjno-instrukcyjny (patrz 
rysunek). 

Wydział prezydialny obejmuje w zasadzie wszyst- 
kie komórki ustrojowe, prowadzące prace o charakterze normatyw- 
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nym i organizacyjnym w odniesieniu do centrali i jej placówek. Z re- 
guły są to: dział, względnie biuro planowania i studiów ekonomicz- 
nych, obejmujące również czynności statystyczne, dział organiza- 
cyjny, kontroli wewnętrznej i dział personalny. Dział personalny 
w istocie swej obejmuje czynności normatywne i typowo admini- 
stracyjne w odniesieniu do czynnika ludzkiego, stąd może zachodzić 
watpl.wosé co do słuszności umieszczania go w rzędzie komórek 
normatywnych. Przemawia jednak za tym waga tych zagadnień. 


Wydział ten stanowi niejako narzędzie zarządu centrali w admi- 
nistrowaniu całym aparatem centrali. Stąd też z reguły kierowany 
on jest bezpośrednio przez prezesa zarządu centrali, W dużych cen- 
tralach — dla odciążenia prezesa w jego zajęciach — kierownictwo 
tym wydziałem powierza się pełnomocnikowi zarządu. W takich 
jednak wypadkach — z uwagi na ważność prac komórki, prowadzą- 
cej prace związane z planowaniem — podporządkowuje się kiero- 
wnictwo działu, względnie biura planowania bezpośrednio prezeso- 
wi zarządu. 


Dział kontroli wewnętrznej ma za zadanie bieżąco przeprowa- 
dzać rewizje oddziałów i zakładów centrali, zarówno w zakresie 
ich gospodarki, jak też i organizacji. Być może, iż praktyka wykaże 
potrzebę włączenia tych prac w ramy wydziału rewizyjno-instruk- 
cyjnego, obsługującego spółdzielnie, Może to okazać się konieczne 
przede wszystkim w centralach posiadających nieliczne spółdzielnie 
i mniej rozbudowane własne zakłady i oddziały. W centralach jed- 
nak silnie rozbudowanych i zrzeszających wiele spółdzielni, oddzie- 
len'e kontroli wewnętrznej od rewizji spółdzielni wydaje się nieod- 
zowne. W miarę doskonalenia metod i techniki planowania oraz 
dostosowywania się księgowości do potrzeb planowania i kontroli 
wykonania planów — zachodzić będzie niewątpliwie potrzeba wza- 
jemnego ustawiania i wiązania prac tych komórek. Palącą nato- 
miast jest sprawa ustalenia metod i racjonalnego powiązania prac 
statystycznych z pracami księgowości, planowania i kontroli oraz 
ujednolicenia sprawozdawczości. | 

Wydział administracyjno-finansowy obej- 
muje w zasadzie komórki ustrojowe, prowadzące prace o charakte- 
rze typowo administracyjnym, wewnetrzno-uslugowym, rachunko- 
wościowym, sprawozdawczym oraz komórki prowadzące prace zwią- 
zane ze sprawami finansowymi centrali. Z reguły są to działy: 
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ośólny, administracyjno-gospodarczy, transportowy, finansowy i ra- 
chunkowości. 

W centralach rozbudowanych i o szerokim zakresie działania do- 
puszczalnym jest stworzenie odrębnego wydziału administracyjnego 
oraz odrębnego wydziału finansowo-rachunkowego. W tych też wy- 
padkach zachodzi zwykle potrzeba dokonania więcej szczegółowego 
podziału pracy, w następstwie czego są powoływane do życia na- 
wet takie samodzielne działy, jak: podatkowy, budownictwa itp. 
Niektóre centrale, uwzględniając swoiste warunki prac, włączyły 
komórki prowadzące prace o charakterze administracyjnym do wy- 
działu prezydialnego, unikając w ten sposób potrzeby tworzenia od- 
rebnego wydziału administracyjnego i pozostawiając w wydziale 
finansowo-rachunkowym tylko czynności z tego zakresu. Nie stoso- 
wano tu zatem sztywnych reguł, by móc możliwie dokładnie dosto- 
sować organizację do naturalnych warunków pracy, 

Wydział handlow у powinien obejmować wszystkie 
komórki prowadzące działalność handlową, bądź też kierujące dzia- 
łalnością handlową oddziałów centrali i zrzeszonych spółdzielni, 


W centralach silnie rozbudowanych, prowadzących dwukierunko- 
wą działalność handlową (skup i zaopatrywanie) lub w zakresie 
dwu różnych dziedzin, zachodzi potrzeba utworzenia dwu wydzia- 
łów handlowych. Ma to miejsce np. w Centrali Rolniczej Spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska”, gdzie istnieją obok siebie: wydział pro- 
duktów rolniczych i wydział towarów przemysłowych — oraz 
w Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich, gdzie również pra- 
cują dwa wydziały handlowe, a mianowicie: wydział mleczarski 
i wydział jajczarsko-drobiarski. Ilość działów w wydziałach zależ- 
na jest od zakresu prac i bogactwa asortymentu towarowego. Na- 
„zwy działów zazwyczaj określają asortyment, stanowiący przedmiot 
działalności danego działu, np. dział pasz, surowców włóknistych, 
czy np. dział artykułów monopolowych itp. Oprócz działów han- 
dlowych tworzą niektóre centrale w ramach wydziałów handlowych 
działy prowadzące czynności pomocnicze, jak np. dział informacji 
handlowej, dział rozliczeń towarowych lub dział organizacji zbytu, 
Jest to jednak uzasadnione tylko w wyjątkowych wypadkach, gdyż 
w zasadzie te czynności pomocnicze powinny być wykonywane 
przez każdy dział handlowy w zakresie jego działalności, Dział or- 
$anizacji zbytu ma uzasadnienie przede wszystkim w  centralach 
spółdzielni wytwórczych. 


Ramowy schemat organizacji central spółdzielczych i spółdzielczo-państwowych 
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Do zakresu prac wydziału produkcji należy: pro- 
wadzenie własnych zakładów produkcji lub przetwórstwa, ustalanie 
kierunków produkcji w zakładach spółdzielni, organizowanie racjo- 
nalnej sieci zakładów w terenie, udzielanie pomocy technicznej i in- 
strukcyjnej zakładom własnym i zakładom poszczególnych spół- 
dzielni, przeprowadzanie kontroli technicznej i technologicznej oraz 
doskonalenie metod pracy i produkcji Wydziały te w niektórych 
centralach prowadzą nadto prace związane z zaopatrywaniem za- 
kładów spółdzielni w potrzebne im surowce. 

Stąd też w ramach tego wydziału występują jako typowe nastę- 
pujące działy, względnie hierarchicznie równoważne, lecz innym 
mianem określane komórki ustrojowe: dział organizacji i planowa- 
nia produkcji, dział techniczny, technologiczny i inspektorat oraz 
dział zaopatrzen'a. W Centrali Rolniczej odpowiednikiem tego wy- 
działu jest wydział produkcji i przemysłu rolnego, obejmujący 
4 działy: zakładów własnych, zakładów spółdzielni, torfiarstwa 
i dział przemysłu ludowego. W tejże centrali występują jednocze- 
śnie plne, doniosłej wagi zadania w zakresie zmechanizowania 
produkcji rolnej przez zorganizowanie racjonalnej sieci ośrodków, 
maszynowych i ich pełne obsłużenie, zarówno pod względem zaopa- 
trzenia, jak też i instruowania, zarówno technicznego, jak i organi- 
zacyjnego. Dlatego też dla tych celów powołano odrębny wydział 
ośrodków maszynowych, który opiekuje się również spółdzielniami 
parcelacyjno-osadniczymi. 

W niektórych centralach zagadnienia produkcji i przetwórstwa 
bądź to wcale nie występują, np. w Centrali Spółdzielni Mieszka- 
niowych, bądź też występują ale w mniejszej skali, np. w Centrali 
Spółdzielni Wydawniczych i Księgarskich. W Centrali Spółdzielni 
Pracy natomiast czynności tego zakresu mają raczej charakter ty- 
powo organizacyjno-instrukcyjny i zaopatrzeniowy. 


Powiązanie organizacyjne zakładów własnych centrali z jej apa- 
ratem centralnym lub terenowym jest zagadnieniem dość trudnym 
do rozwiązania, głównie z uwagi na różnolitość tych zakładów pod 
względem wielkości, stanu urządzeń i obsady fachowej, jak też 
i z uwagi na nierównomierność w ich rozmieszczeniu (brak dosta- 
tecznego zaplecza surowcowego). Stąd też zagadnienie to nie mo- 
że być rozwiązane schematycznie. W praktyce zakłady produkcyj- 
ne i przetwórcze prowadzone przez centrale stanowią samoistne je- 
dnostki gospodarcze, powiązane organizacyjnie bezpośrednio z wy- 
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działem produkcji w centrali. O ile jednak są to zakłady małe 
(o znaczeniu rejonowym), wówczas raczej są powiązane organiza- 
cyjnie z terenowo właściwym oddziałem danej centrali. 


Wydział rewizyjno-instrukcyjny w każdej 
centrali jest w swej istocie odpowiednikiem byłego Związku Rewi- 
zyjnego Spółdzielni. Do zakresu jego prac należy: przeprowadza- 
nie rewizji spółdzielni, instruowanie ich w zakresie zagadnień orga- 
nizacyjnych, rachunkowościowych, sprawozdawczych, podatkowo- 
prawnych, dbanie o racjonalną sieć placówek spółdzielczych przez 
wydawanie oświadczeń o celowości zakładania spółdzielni i zatwier- 
dzania planów rozbudowy w terenie placówek spółdzielczych, pro- 
wadzenie prac szkoleniowych i społeczno-wychowawczych, propa- 
gandowych i wydawniczych, W konsekwencji tych zadań wystę- 
pują tu następujące typowe działy: instruktoriat organizacyjny, dział 
rewizji, dział szkolenia oraz dział wydawnictw i propagandy. W cen- 
tralach silnie rozbudowanych, zrzeszających bardzo dużo spółdziel- 
nii to różnego rodzaju — może zachodzić potrzeba więcej szczegó- 
łowego podziału tych prac. Instruowanie gospodarcze i techniczne 
prowadzone jest w praktyce bądź to przez wydziały prowadzące 
działalność gospodarczą, bądź też przez wydział rewizyjno-instruk- 
cyjny. 

Połączenie w ramach każdej centrali funkcji gospodarczej i orga- 
nizacyjnej z funkcją rewizyjno-instrukcyjną przyniesie niewątpli- 
wie znaczne korzyści zarówno dla central, jak też i dla spółdzielni. 
Przede wszystkim zwiększy się siła oddziaływania centrali na spół- 
dzielnie w terenie, wzmocni się ilość i różnorodność więzów łączą- 
cych spółdzielnie z centralą — co niewątpliwie dodatnio wpłynie 
na zbliżenie i pogłębienie współpracy spółdzielni z centralą, umo- 
¿liwi skoordynowanie prac rewizyjno-instrukcyjnych i organizacyj- 
nych z pracami gospodarczymi oraz dostosowanie tych prac do 
istotnych potrzeb. To zaś ułatwi zarówno spółdzielniom, jak też 
i ich centralom spełnienie obowiązków w stosunku do zrzeszonych, 
do gospodarki społecznej oraz w stosunku do państwa, jako naczel- 
nego podmiotu gospodarczego. 


Organizacja oddziałów central jest analo- 
giczna do organizacji aparatu centralnego. Z reguły występują: 


a) dział ogólny lub sekretariat, jako odpowiednik wydziału pre- 
zydialnego i administracyjnego, 
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b) dział finansowo-rachunkowy, jako odpowiednik wydziału finan- 

sowo-rachunkowego, 

c) dział handlowy, jako odpowiednik wydziału handlowego, 

d) dział rewizyjno-instrukcyjny, jako odpowiednik wydziału rewi- 

zyjno-instrukcyjnego. 

W oddziałach niektórych central nie mogą istnieć działy rewizyj- 
no-instrukcyjne; w tych wypadkach pracujący rewidenci podlegają 
służbowo bezpośrednio kierownikowi oddziału. 

Powyżej nakreślona organizacja central nie jest oczywiście ani 
formą doskonałą, ani też ostateczną. W miarę doświadczeń i zmian 
warunków pracy, musi ona ulec odpowiednim korektywom. Jest to 
tylko pierwsza próba ujęcia organizacyjnego central w formy możli- 
wie najbardziej dostosowane do ich zadań i naturalnych warunków 
pracy. 


Handel radziecki па nowym etapie 


Pod tym tytułem zamieszczamy tłumaczenie artykułu M. Lifica: 
Pierechod k rozwiernutoj sowieckoj torgowle, opublikowanego 
w Nr 2 (str. 58—66) czasopisma „Woprosy Ekonomiki", organu 
Instytutu Ekonom:ki Akademii Nauk ZSRR. 

Na ten temat ponadto ukazały się ostatnio m. in. następujące 
artykuły: 

Lubimow A.: Ot kartocznoj sistiemy k rozwiernutoj sowieckoj 
torgowle (Bolszewik, Nr 24, 1947 r.). 

Moskwin W.: Ot kartocznoj sistiemy snabżenia k rozwiernutoj 
sowieckoj torgowle (Płanowoje Choziajstwo, Nr 1, 1948 r.). 

Majzenberg L.: O jedinych gosudarstwiennych roznicznych cenach 
(Płanowoje Choziajstwo, Nr 2, 1948 r.). 


Dokonanie reformy pieniężnej oraz zniesienie systemu kartkowego, 
zlikwidowały skutki minionej wojny w zakresie obrotu towarowego. 
Nastąpiło przejście do szeroko rozwiniętego bezkartkowego handlu 
po ustalonych cenach. 

Handel radziecki to szczególny handel, jest on socjalistyczną for- 
mą rozdziału i wymiany produktów pracy. Podstawą jego jest so- 
cjalistyczna społeczna produkcja. Planowa produkcja i rozdział 
przesądzają o wielkości i strukturze obrotu towarowego, jako też 
konkretne formy stosunków towarowo-wymiennych w gospodarce 
narodowej. Jak wskazywał Stalin, rozwinięta państwowa produkcja 
przemysłowa oraz cały system kołchozów i sowchozów — gwaran- 
tują państwu olbrzymie rezerwy rolniczych i przemysłowych towa- 
rów dla rozwoju radzieckiego handlu '). 

W ustroju socjalistycznym podstawowa masa towarowa kursuje 
pomiędzy przedsiebiorstwami uspołecznionymi, których produkcja 
jest wynikiem pracy uspołecznionej. Decydującym, jest rynek zorga- 
nizowany. Tym niemniej istnienie dwóch form własności socjali- 


1) J. Stalin: Woprosy leninizma (Zagadnienia leninizmu), Wyd. 11, str. 390. 
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stycznej w ZSRR sprawia, iż w obrocie występują obok siebie przed- 
siębiorstwa państwowe i kołchoźniczo-spółdzielcze. Prócz tego pe- 
wien wpływ na rynek mają również osobiste pomocnicze gospodar- 
stwa 1) członków kołchozów oraz drobne prywatne gospodarstwa. 
Część produkcji kołchozów, gospodarstw pomocniczych i drobnych 
gospodarstw prywatnych trafia na rynek niezorganizowany — koł- 
choźny. Rynek ten ma jednak znaczenie podrzędne w globalnym 
obrocie towarowym ZSRR. W ten sposób w ekonomice socjalistycz- 
nej, w przeciwieństwie do kapitalistycznej, wymiana przeważającej 
masy towarowej dokonywuje się w sposób planowy; przebiega ona 
pod bezpośrednim kierownictwem socjalistycznego państwa. 

W gospodarce kapitalistycznej przejście, przemiana towaru w pie- 
niądz, natrafia na żywiołowe przeszkody, jest ona — jak to pisał 
Marks — prawdziwym „śmiertelnym skokiem” dla towaru. 

Wyraża się to w tym, że przy kapitalizmie „wzrost zapotrzebowa- 
nia mas, ich zdolności nabywczej, nie nadąża nigdy za wzrostem 
produkcji, pozostaje zawsze w tyle, doprowadzając w konsekwencji 
do kryzysów” 2). Nieprzerwany wzrost potrzeb i zarobków‘ warstw 
pracujących jest jednym z ważniejszych bodźców rozwoju socjali- 
stycznego gospodarstwa. W okresie Stalinowskich pięciolatek, w pro- 
cesie socjalistycznej industrializacji kraju i kolektywizacji rolnic- 
twa, sowiecki rynek rozwijał się w szybkim tempie. 

W okresie drugiej pięciolatki obrót towarowy wzrósł trzykrotnie. 
W pierwszym półroczu 1941 r. osiągnięto 92% poziomu, przewidzia- 
nego w trzeciej pięciolatce dla 1942 r. Ten wzrost obrotu towaro- 
wego oznacza konkretne podniesienie poziomu materialnego sowiec- 
kiego narodu i szybsze wypełnienie pięcioletniego planu—blisko dwu- 
krotnego wzrostu spożycia. Wedle słów Mołotowa „Gdyby nie było 
wojny nasze miasta i okręgi przemysłowe zademonstrowałyby dziś 
olbrzymie, dotychczas niewidziane osiąśnięcia w zakresie polepsze- 
nia materialnych i kulturalnych warunków życiowych ludności pra- 
cującej *). 

Wielka ojczyźniana wojna zmusiła do przebudowy radzieckiego 
handlu i dostosowania go do potrzeb wojny. Wzrost potrzeb armii 
w zakresie zaopatrzenia przy jednoczesnym spadku produkcji dóbr 


3) „Podsobnoje choziajstwo”. 
2) J, Stalin: Woprosy lenin zma. Wyd. 10, str. 398. 
2) W. M Mołotow: Trzydziestolecie wielkiej rewolucji październikowej, 
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pierwszej potrzeby oraz towarów przemysłowych, wywołały ko- 
nieczność wprowadzenia w pierwszych okresach wojny systemu re- 
glamentowanego zaopatrzenia. Zaopatrzenie kartkowe zorgan'zowa- 
no w olbrzymich rozmiarach; dość wspomnieć, że ilość ludności nim 
objętej osiągnęła 76,8 mil. osób. Zatrudnionym w ważniejszych dzie- 
dzinach gospodarki wojennej zagwarantowano przy tym stosunkowo 
lepsze warunki. ` 

Dzięki takiemu systemowi zaopatrzenia oraz utrzymaniu na nie- 
zmienionym poziomie cen na wszystkie reglamentowane towary, 
państwo zabezpieczyło najbardziej racjonalne wykorzystanie zaso- 
bów towarowych i realny poziom płac. Państwo zapobiegło w ten 
sposób dezorganizacji rynku, zjawisku typowemu dla warunków wo- 
jennych w ustrojach kapitalistycznych. Wzrost cen na niezorganizo- 
wanym, kołchoźniczo-chłopskim 1) rynku nie miał wpływu na pod- 
stawowy obrót towarowy w kraju, zresztą jeszcze w okresie wojny 
nastąpiła na nim zniżka cen. 

O przełomie w zakresie cen zdecydowały wyniki rozbudowy go- 
spodarki, jaka się odbywała we wschodnich częściach kraju oraz 
odbudowy, jaka miała miejsce jeszcze w toku wojny na wyzwala- 
nych obszarach. Stopniowo wzrastały ilości towarów objętych cen- 
tralną dyspozycją i rozdzielanych systemem kartkowym, zwiększa 
się produkcja kolektywnych oraz indywidualnych pomocniczych go- 
spodarstw. W 1944 r. uruchomiono ponadto sprzedaż po cenach ko- 
mercyjnych (wyższych od państwowych jednolitych) artykułów 
pierwszej potrzeby oraz towarów przemysłowych. Jednocześnie wzra- 
stał dopływ towarów z odbudowujących się kolektywnych gospo- 
darstw. Wszystko to wzmocniło i rozwinęło sowiecki handel. 

Tym niemniej różnorodność cen oddziaływała na prawo wartości 
dezorganizująco. Znaczna rozpiętość pomiędzy cenami na rynku 
zorganizowanym i niezorganizowanym stwarzała dogodne warunki 
dla spekulacji. Poza tym system kartkowy za- 
wierał w sobie elementy „urawniłowki'?) 
i nie mógł być w sposób elastyczny dostosowywany do potrzeb na- 
bywcy (spożywcy). Znaczenie i rola handlu sowieckiego, jako jednej 
z dźwigni materialnego zainteresowania świata pracy w rozwoju go- 
spodarki i podnoszeniu wydajności pracy — były osłabione. 


1) „Kołchozno — krestianskij rynok”. 
3) Tzn. równej płacy, sprzecznej z socjalistyczną zasadą wynagradzania: w sto- 
sunku do ilości i jakości włożonej pracy. (Podkreślenie i wyjaśnienie tłumacza). 
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Przejście sowieckiej ekonomiki na tory pokojowe stworzyło szyb- 
ko warunki do likwidacji skutków wojny w dziedzinie wymiany. Go- 
spodarka pokojowa wymagała normalnego, rozwiniętego handlu, 
pełnokrwistego obrotu towarowego pomiędzy miastem i wsią, pomię- 
dzy poszczególnymi gałęziami gospodarki narodowej oraz poszcze- 
śólnymi rejonami kraju. Obrót towarowy niekrępowany systemem 
kartkowym stał się jednym z ważniejszych warunków dalszego przy- 
śpieszonego rozwoju gospodarki narodowej. 

Przejście do gospodarki pokojowej stworzyło nowe proporcje po- 
między poszczególnymi gałęziami gospodarstwa narodowego, wiel- 
kie osiągnięcia w rozdziale dochodu narodowego oraz zmianę struk- 
tury produkcji społecznej. Szybko odbudowuje się przedwojenny 
asortyment produkcji, szczególnie produkcji przeznaczonej na sze- 
roki rynek, Globalna produkcja tekstylna oraz produkcja przemysłu 
lekkiego wzrosły w roku 1947 w porównaniu z 1946 r. o 33%, pro- 
dukcja olejów roślinnych o 24%, tłuszczów zwierzęcych o 12%, 
cukru o 110%. 

Szybko realizowane są także historyczne postanowienia lutowego 
plenum CK WKP(b) z 1947 r. o podniesieniu rolnictwa. Globalne 
zbiory zbóż przekraczają w 1947 r. zbiory z roku 1946 o 58%. 
Dostawy państwowe!) osiągnęły poziom 
z lepszych lat przedwojennych. Te wyniki 
gospodarcze stworzyły warunki do odpowiednio dużego wzrostu pań- 
stwowego i spółdzielczego handlu. Do rozwiniętego obrotu towaro- 
wego dostosowano także jego aparat: dobierano i kształcono kadry 
pracowników handlowych, remontowano magazyny i sklepy, wzmaga- 
no ich techniczną wydolność; w ciągu 1947 r. uruchomiono nowych, 
zarówno państwowych jak i spółdzielczych — 55.000 przedsiębiorstw. 

Duże znaczenie dla rozwoju obrotu to- 
warowego miała uchwała rządu z dnia 
9-1is top ad »-.1946- r. 0 mosz wo jelit hia fed len 
spółdzielczego w miastach i osiedlach 
(podkreślenie nasze). W wyniku jej realizacji poczęły się rozwijać 
wszystkie rodzaje sowieckiego handlu. Spółdzielczość spożywcza, 
która przed wojną była organizatorem obrotu towarowego pomiędzy 
miastem i wsią oraz zbytu produkcji kołchozniczej wsi, odbudowy- 


1) „Gosudarstwiennyje zagotowki chleba”. 
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wała i znakomicie rozwijała swój obrót. Stała się ona ważnym uzu- 
pełnieniem w zaopatrzeniu towarowym ludności miast i osiedli. 
Wprowadzała bowiem do obrotu towarowego nadwyżki produkcji, 
pozostające na wsi po wypełnieniu obowiązkowych dostaw państwo- 
wych przez kołchozy. O wielkości i roli handlu spółdzielczego moż- 
na wnioskować stąd, że obrót towarowy wszystkich rodzajów spół- 
dzielczości w 1947 r. wyniósł 22,4 mil. rubli, przekraczając plan 
o blisko 5 miliardów. 

Jednym z wymagań powojennej gospodarki było wyrównanie cen 
na analogiczne towary. Już w 1946 r. państwo przedsięwzięło szereg 
środków przygotowawczych. I tak na jesieni 1946 r. zniżono ceny 
komercyjne, natomiast kartkowe nieznacznie podwyższono. Od sy- 
stemu trzech cen, komercyjnej, ulgowo-komercyjnej i przydziałowej 
państwowy handel przechodzi na system dwóch zbliżonych cen: ko- 
mercyjnej i przydziałowej. W wyniku przedsięwziętych środków 
zniżyły się również ceny na niezorganizowanym rynku i zmniejszyła 
się rozpiętość pomiędzy cenami państwowymi, a kołchoźniczo-chłop- 
skimi. 

Rozwijanie spółdzielczego handlu w miastach i osiedlach, wywo- 
łało powstanie nowej ceny spółdzielczej. Ceny spółdzielcze, aczkol- 
wiek bazowały na cenach rynku kołchoźniczego, tym niemniej były 
niższe od cen wolnorynkowych, a tym samym bliższe do cen pań- 
stwowych, nie były bowiem wynikiem swobodnego układu stosunków 
na rynku, lecz kształtowały się pod kontrolą państwową. 

Obrót spółdzielczy stanowi zatem część obrotu zorganizowanego. 
Plany zakupów organizacji spółdzielczych w zakresie artykułów 
rolnych na wsi i sprzedaży ich w miastach i osiedlach, zatwierdzane 
są przez państwo, które planuje również rozmiary sieci spółdziel- 
czej i jej rozmieszczenie oraz dokonywuje kontroli nad cenami spół- 
dzielczymi zarówno przy zakupie, jak i sprzedaży. W ten sposób 
ceny spółdzielcze mają szczególny charakter. Z jednej strony są one 
jak gdyby zbliżone do cen rynku niezorganizowanego, albowiem ich 
poziom kształtuje się w oparciu o koniunkturę rynku, prawo podaży 
i popytu rynkowego, z drugiej zaś strony ceny obrotu spółdzielczego 
zbliżają się do cen państwowych. Ich g ó r na granica jest wy- 
znaczana przez państwo. W ten sposób ceny spółdzielczego hand'u 
oddziaływują zniżkowo na ceny rynku kołchoźno-jarmarcznego !). 
Nie ulegają one takim wahaniom jak ceny rynku kołchozowego i są 


1) „Kołchozno-bazarnych сеп", 
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stosunkowo stałe: rewidowane co najwyżej raz na miesiąc. Ponadto 
we wszystkich przedsiębiorstwach spółdzielczych danego miasta, ce- 
ny dla tych samych towarów są jednakowe. Ceny miejskiego handlu 
spółdzielczego reprezentują więc specyficzną, formę świadomego sto- 
sowania prawa wartości w socjalistycznej gospodarce. 

Koniecznym wreszcie warunkiem dla zniesienia systemu kartko- 
wego była reforma walutowa z 1947 r. dokonana jednocześnie ze 
zniesieniem systemu kartkowego. W wyniku reformy masa pieniężna 
znajdująca się w obrocie była dostosowana do potrzeb gospodarki 
narodowej. Wycofano z obrotu zbywające ilości znaków obiegowych, 
które mogły naruszyć — zakłócić normalne procesy wymienne. Pie- 
niądz o zniżonej sile nabywczej został zamieniony przez pieniądz 
pełnowartościowy. 


* = 

Jak wiemy przy systemie kartkowym, posiadanie pieniądza nie 
jest równoznaczne z możliwością nabycia pożądanych towarów po 
sztywnej cenie. Zniesienie systemu kartkowego i przejście do han- 
dlu bezkartkowego przywróciło normalny proces wymiany towarowo- 
pieniężnej. Pieniądz uzyskał ponownie znaczenie pełnowartościowe- 
бо środka obrotowego. W trybie normalnej wymiany towaru na pie- 
niądz, czyli bez kartek, talonów itp. można otrzymać dobra pierw- 
szej potrzeby. 

System kartkowy, określając strukturę zapotrzebowania, wnosił 
elementy egalitaryzmu („urawnitielnosti"') — о czym była mowa 
wyżej (str. 118). W warunkach zaś wolnego rozwiniętego obrotu towa- 
rowego, struktura zapotrzebowania jest określana przez wysokość 
dcechodu pieniężnego oraz poziom i stosunek cen poszczególnych 
dóbr. Przy reglamentowanym zaopatrzeniu, kartka jest swego ro- 
dzaju dopełnieniem pieniądza, odgrywając ważną rolę w zagwaran- 
towaniu realnej płacy. Zniesienie systemu kartkowego i przejście 
do wolnego handlu przekreśliło tę rolę kartki i podniosło znaczenie 
zapłaty pieniężnej za pracę. Tym samym stworzono dodatkowy bo- 
dziec do powiększania wydajności pracy oraz podwyższania kwaliti- 
kacji. Rozwój sowieckiego handlu gwarantując wymianę dochodów 
pieniężnych na towary, stosowńie do potrzeb i gustów 
obywateli, oznacza pełniejszą realizację socjalistycznej zasady 
zapłaty za ilość i jakość pracy. W nowych warunkach wzrasta znacze- 
nie pieniądza jako środka kontroli nad spożyciem. Przy reglamento- 
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wanym zaopatrzeniu funkcja pieniądza jako środka kontroli finanso- 
wej była ograniczona, bowiem pomiędzy towarem i pieniądzem stała 
kartka. Wraz ze zniesieniem systemu kartkowego pieniądz stał się 
pełnowartościowym środkiem kontroli nad obrotem i zapotrzebowa- 
niem, stał się prawdziwym narzędziem — środkiem zbliżenia towaru 
do spożywcy, odbiorcy. Przy wielkiej ilości cen wartość jednakowych 
dóbr była wyrażana rozmaitymi kwotami pieniężnymi. Było to sprzecz- 
ne z prawem wartości. Przejście od systemu dwóch cen (handlowej 
i przydziałowej) do jedynej ceny ogólnopaństwowej wzmogło zna- 
czenie pieniądza jako miernika wartości. Jednolite ceny, ustalane 
przez państwo w oparciu o prawo wartości, wzmocniły wartość pie- 
niądza. 

Szczególnie ważną okolicznością w przejściu do systemu jednoli- 
tych cen w końcu 1947 r. był fakt, że w stosunku do przeważającej 
ilości towarów pierwszej potrzeby dokonano tego przez likwidację 
wysokich cen i ustalenie cen jednolitych na poziomie cen reglamento- 
wanych, zaś o ile chodzi o chleb i kaszę, tj. towary, zajmujące szcze- 
gólnie ważne miejsce w budżecie spożywczym, nowe ceny były nie 
tylko 24%-krotnie niższe od cen handlowych, lecz również niższe od 
cen reglamentowanych.-W zakresie ważniejszych artykułów przemy- 
słowych (tkaniny, obuwie, odzież, wyroby dziane itp.) w miejsce 
niskich cen reglamentowanych i wysokich komercyjnych — ustalono 
nowe ceny 3,2 razy niższe od cen komercyjnych. 

Nowe, planowo ustalane ceny na artykuły pierwszej potrzeby 
śwarantują planowy rozwój socjalistycznej odbudowy i dalszy 
wzrost standardu życiowego ludności. 

Szczególnie ważną jest okoliczność, że nowy poziom planowanych 
cen, był ustalony w zasadzie poniżej poziomu cen, które istniały 
przed zniesieniem systemu kartkowego. Globalna roczna oszczędność 
społeczeństwa z tytułu przejścia do systemu nowych cen, wyraża 
się kwotą 57 miliardów rubli, tzn., że nowy poziom cen powiększa 
analogicznie efektywne dochody, podwyższa zapotrzebowanie, real- 
ną płacę roboczą i wartość pieniężnych dochodów ludności. Zniżka 
cen na artykuły przemysłowe i pierwszej potrzeby dokonana 
16.ХП.1947 r. była zaledwie pierwszym etapem. W związku z ogól- 
nym wzrostem gospodarstwa narodowego ZSRR oraz wzrostem pro- 
dukcji artykułów pierwszej potrzeby, Rada Ministrów uznała za ko- 
nieczne dokonanie drugiej zniżki cen, co też miało miejsce dnia 
10 kwietnia 1948 r. Zarządzenie to zmierzało do dalszej poprawy 
sytuacji społeczeństwa. Nowa zniżka cen przez dalszą zwyżkę siły 
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nabywczej rubla, gwarantowała podwyżkę płac realnych ludności 
miejskiej oraz dochodów wsi. : 


Przejście do systemu jednolitych cen, stworzyło nowe proporcje 
pomiędzy cenami na poszczególne towary. W szczególności nastą- 
piło wyrównanie poziomu cen w poszczególnych rejonach kraju. 
Zmniejszyło się zróżnicowanie cen: zamiast 7 stref cen w zakresie 
chleba i pieczywa ustalono 5, w zakresie mięsa i przetworów mię- 
snych, ryby i przetworów rybnych ustalono 3 strefy, — zamiast 4. 
Zmniejszenie rozpiętości pomiędzy cenami związane było z osiagnie- 
ciami w zakresie rozmieszczenia sił produkcyjnych kraju i wyrów- 
naniem różnic pomiędzy kosztami produkcji w różnych okręgach. 

Likwidacja zbędnych różnic cen pomiędzy poszczególnymi rejona- 
mi w zakresie cen państwowych, wpłynęła zniżkowo na ceny rynku 
kołchoźnego, przez co osłabiono możliwości dokonywania spekulacyj 
pomiędzy poszczególnymi okręgami. 


W zakresie szeregu artykułów, jak np. owoców i nabiału, ustalo- 
no ceny graniczne zamiast dotychczasowego jednolitego poziomu. 
Umożliwia to realny wpływ na kształtowanie się popytu, jakoteż 
wpływ na ceny pokrewnych towarów na niezorganizowanym rynku. 


* 


Przejscie do wolnego handlu, zwiazane jest z duzymi zmianami 
w zakresie realizowanej na rynku masy towarowej. Zmiany w pro- 
porcjach pomiędzy cenami różnych towarów, wywołują zmiany za- 
potrzebowania na różne- dobra, Zmiany cen z 1947 r. w związku 
z przejściem do wolnego obrotu nie pozostały bez wpływu na struk- 
turę zapotrzebowania. W ciągu krótkiego okresu czasu, który upły- 
nął od momentu zniesienia systemu kartkowego ujawniła się różna 
intensywność w popycie na poszczególne towary, nastąpiło prze- 
mieszczenie popytu z jednych towarów i gatunków na inne. przy 
czym ostrzej zarysowały się wahania sezonowe w popycie na arty- 
kuły pierwszej potrzeby. W rezultacie, przejście do wolnego obrotu, 
opartego o jednolite ceny państwowe, jako też rozwój handlu spół- 
dzielczego, wzmogły oddziaływanie rynku zorganizowanego na nie- 
zorganizowany. Nastąpiła powszechna i szybka zniżka cen na ryn- 
kach niezorganizowanych. W niektórych miastach i rejonach ceny 
rynkowe spadły do poziomu przedwojennego. Ceny rynku kolchozni- 
czego w I kwartale 1948 r. były niższe w stosunku do tegoż okresu 
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z roku 1947 więcej niż 3-krotnie, poziom zaś cen na miejskim ryn- 
ku spółdzielczym obniżył się w tym okresie bardziej niż 2-krotnie. 
Zniżki cen na rynkach kołchozowym i spółdzielczym przyczyniły się 
dó dalszego podniesienia realności płacy roboczej. Charakterystycz- 
ną cechą nowych cen rynku kołchoźnego jest ich stosunkowa sta- 
łość, brak wszelkich wahań, a tym bardziej nagłych skoków, obser- 
wowanych w okresie wojennej ekonomiki, W tych zjawiskach prze- 
jawia się również wzmożone oddziaływanie zorganizowanego rynku 
w zakresie obrotu towarowego kraju. - 

Handel spółdzielczy również pomaga państwu w oddziaływaniu 
na niezorganizowany rynek. Ceny jego są niższe od cen normalno- 
rynkowych, w niektórych zaś ośrodkach — jak np. w Moskwie i Le- 
ningradzie oraz w innych miastach — równe cenom państwowym na 
artykuły pierwszej potrzeby. W paru miastach są one nawet niższe 
od cen państwowych. 


Przejście do wolnego handlu państwowego o jednolitych cenach 
zmieniło sytuację na rynku niezorganizowanym także pod tym 
względem, iż usunięty został grunt dla spekulacyjnych operacji. 
Wzrósł udział artykułów rolnych w obrotach na rynkach kołchozo- 
wych. Dalsza zniżka cen rynkowych odbywa się ciągle, w związku 
ze wzrostem podaży na rynkach kołchozowych, częściowo wskutek 
wprowadzenia do obrotu towarowego produkcji z dalszych okręgów, 
głównie dzięki handlowi zorganizowanemu. Bodźcem w zakresie po- 
daży towarowej są także tego rodzaju czynniki ekonom'czne, jak: 
ceny, taryfy transportowe i „akcja przemysłowa dla wsi“ 1), Wszyst- 
ko to doprowadzi z czasem do tego, iż handel kołchozowy zajmie 
w zakresie zaopatrzenia ludności miejskiej artykułami spożywczy- 
mi to miejsce, które miał przed wojną. 


* 


Partia nigdy nie stała na stanowisku, że obrót musi być dokony- 
wany tylko przy pomocy jednego aparatu handlowego. „Byłoby 
błędem mniemać, że handel sowiecki może być rozwinięty przy po- 
mocy tylko jednego systemu np. przez spółdzielczość. Dla szerokie- 
бо rozwinięcia radzieckiego handlu, konieczne jest wykorzystanie 


1) W cryg nale: „Wstriecznaja torgowla promtowarami’. W przekładzie polskim 
użyliśmy wyrażen'a: „akcja przemysłowa dla wsi”, jako bardziej zrozumiałego 
dla polskiego czytelnika, 
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wszystkich systemów, a więc zarówno sieci spółdzielczej, jak pań- 
stwowej, jak wreszcie handlu kołchoźnego” — mówi Stalin 1). Roz- 
wój współzawodnictwa pomiędzy poszczególnymi systemami han- 
dlowymi, wciąśnięcie do obrotu towarowego wszystkich rodzajów 
spółdzielczości, jako też przemysłu miejscowego — sprzyja dalsze- 
mu rozwojowi obrotu towarowego. We współzawodnictwie poszcze- 
gólnych systemów w zakresie lepszej obsługi klienteli, biorą udział 
również działy zaopatrzenia przemysłu i transportu. Mają one bo- 
wiem nie tylko szeroką sieć magazynów, sklepów i zakładów zbio- 
rowego żywienia, lecz także duże magazyny pomocnicze, dokonywu- 
jące wielkich obrotów w zakresie ziemniaków, jarzyn, mięsa, ryb, 
mleka, miodu oraz innych artykułów. Powyższe działy zaopatrzenia 
pracowników przemysłu spełniły wielką i pozytywną rolę w okresie 
wojennej ekonomiki przy systemie kartkowym. Nie tracą one swego 
znaczenia również w warunkach wolnego obrotu towarowego. 


Po I kwidacji systemu kartkowego, zdrowa konkurencja pomiędzy 
poszczególnymi systemami, rozprowadzającymi towary, a które dzia- 
łają obecnie w ogólnych warunkach wolnego handlu, podnosi się na 
wyższy poziom. Ta konkurencja” różni się zasadniczo od konku- 
rencji kapitalistycznej. Konkurencja kapitalistyczna zasadza się na 
prywatnej własności środków produkcji oraz na wyzysku świata 
pracy. Oznacza ona ostrą walkę pomiędzy kapitalistami i służy do 
wydobycia ze społeczeństwa dodatkowych zysków. Pociąga ona za 
sobą ruinę jednych i wzbogacenie innych, doprowadza do rozrzut- 
ności i marnotrawstwa sił wytwórczych. Falsyfikacja towarów, oszu- 
kiwanie odbiorcy, okradanie go — to są nieuniknione skutki kapita- 
listycznej konkurencji i takiegoż handlu. 

Podstawowa różnica pomiędzy „konkurencją' na sowieckim ryn- 
ku, a konkurencją kapitalistyczną, tkwi w zasadniczo innym charak- 
terze rynku ZSRR. Uczestnicy handlu radzieckiego — socjalistyczne 
przedsiębiorstwa — kierują się w pracy zasadą wypełnienia planu 
państwowego, w szczególności planu podwyższenia stopy życiowej 
ludności, «nie zaś pogonią za zyskiem. Za fałszowanie towarów 
i oszukiwanie odbiorców w społeczeństwie radzieckim jest stosowa- 
ny najwyższy wymiar kary. Zdrowa konkurencja w obrocie towaro- 
wym jest jedną z form socjalistycznego współzawodnictwa. U pod- 
staw jej leży walka o rozwój obrotu towarowego, lepsze zaopatrze- 
PROD оа 

1) J. Stalin: Woprosy leninizma (Zagadnienia leninizmu), Wyd. 11, 
str. 389 " 
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nie odbiorców, poszerzenie asortymentu, polepszenie jakości towa- 
rów oraz podniesienie kultury w obsłudze i wreszcie zmniejszenie 
strat w obrocie towarowym. 

„Socjalistyczne współzawodnictwo pomiędzy przedsiębiorstwami 
w obrocie towarowym i w produkcji w połączeniu z systemem pre- 
miowania są potężnym źródłem progresywnego rozwoju radzieckie- 
go handlu” 1). 


* 


Przy zaopatrzeniu kartkowym możliwość zmiany popytu (z jed- 
nych dóbr na inne) jest ograniczona. Ograniczony zresztą, był także 
w okresie wojennym asortyment 'produkowanych towarów. W wa- 
runkach wolnego handlu wzrasta znaczenie wszystkich ekonomicz- 
nych czynników, wpływających na rozwój obrotu towarowego, 
a przede wszystkim wzrasta znaczenie ceny, jako czynnika oddzia- 
ływującego na zapotrzebowanie, a tym samym na strukturę i zakres 
obrotu towarowego. Struktura zapotrzebowania w gospodarce socja- 
listycznej nie kształtuje się żywiołowo tak, jak w warunkach kapi- 
talistycznych. Struktura ta jest kształtowana świadomie przez pań- 
stwo, które wykorzystuje w tym celu ceny. Zmieniając wzajemne 
stosunki pomiędzy cenami na poszczególne towary, państwo przy- 
czynia się do zmian popytu na poszczególne towary, do zbytu nie- 
których towarów i przez to określa rozmiary zapotrzebowania człon- 
ków socjalistycznego społeczeństwa, współdziała w podnoszeniu po- 
ziomu materialnego warstw pracujących, określa nie tylko wzrost 
globalnego zapotrzebowania, lecz także wpływa na polepszenie jego 
struktury. 

Normalny obrót towarowy wymaga, ażeby wartość towarów, kie- 
rowanych do wymiany była proporcjonalna w stosunku do możli- 
wości płatniczych społeczeństwa. Równowaga pomiędzy obrotem 
towarowym i siłą nabywczą ludności zależy m. in. od struktury masy 
towarowej i od proporcji pomiędzy zapotrzebowaniem oraz podażą 

poszczególnych grup towarów. 

Towar jest wyrazem jedności: wartości użytkowej i wartości 2). 
Towarowi radzieckiemu obce są sprzeczności właściwe towarowi 


YN. Wozniesiensk jj: Wojennaja ekonomika SSSR w pieriod 
Otieczestwiennoj wojny, str. 123. 
2) „Томат predstawlajet jedinstwo potrebitielnoj stoimosti i stoimosti”. 
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w warunkach  kapitalistycznych, sprzeczności antagonistyczne, 
których rozwój prowadzi ku kryzysom. Nie wyklucza to jednak, 
iż w wypadkach kiedy ignoruje się asortyment i wartość towa- 
rów, praca, zużyta na ich wyprodukowanie nie uzyskuje powszech- 
nego uznania !). Tak na przykład po dokonaniu pieniężnej reformy 
podniosło się zapotrzebowanie na gatunkowo lepsze towary i szereg 
dóbr, wyprodukowanych przez spółdzielczość i przemysł miejscowy, 
bez uwzględnienia nowych warunków rynkowych, nie mogło być zreali- 
zowanych na rynku. Ustalenie pełnej proporcji pomiędzy warto- 
ścią artykułów sprzedawanych i popytem na nie ze strony konsu- 
menta — otes jedno z najważniejszych zadań dnia. Proporcja ta 
gwarantuje normalny obrót towarowy i pieniężny w kraju i przez to 
samo przesądza o powodzeniu planu w zakresie obrotu towarowego. 


W sowieckim obrocie towarowym odbiorcy dokonywują pełnej kon- 
troli pracy przedsiębiorstw handlowych przy pomocy pieniądza a to 
przez stałe podnoszenie swych wymagań, co z kolei oznacza wzmo- 
żenie wpływu handlu na produkcję. Asortyment produkcji musi bo- 
wiem ściśle odpowiadać konkretnym żądaniom, wzrastającego pod 
względem ilościowym i jakościowym popytu, wskutek czego też 
m. in. stale rozszerza się produkcja nowych towarów. 


W nowopowstałych warunkach bezkartkowego handlu wzrasta zna- 
czenie umów pomiędzy przemysłem i handlem, wzrasta odpowiedzial- 
ność przedsiębiorstw za jakość i asortyment produkowanych dóbr, 
wzrasta znaczenie hurtowych ogniw 
w obrocie towarowym, które muszą ściśle 
kontrolować produkcję towarową i powinny 
m, in. przeciwdziałać przedostawaniu się do obrotu detalicznego towa- 
rów niepełnowartościowych oraz kiepskiej jakości. Przy wolnym 
obrocie towarowym wzrasta również znaczenie kredytu. Wzrastają 
wkłady kredytowe w obrocie towarowym. Z drugiej zaś strony wzra- 
sta obracalność towarami (rotacja), co prowadzi z kolei do zmniej- 
szenia długości terminów kredytowych. 


Wiadomo, iż system kartkowy powoduje zwolnienie tempa obro- 
tów towarowych. W okresie wojny w aparacie handlowym Mini- 
sterstwa Handlu obrót przyśpieszono około półtorakrotnie. Przejście 
do wolnego obrotu bezkartkowego usunęło szereg przyczyn, które 
DENN 

1) „Obszczestwiennogo priznania“ — czyli mówiąc prościej — towar nie znaj- 
duje nabywcy: 
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powodowały wolniejsze tempo obrotu towarowego. jak np. koniecz- 
ność magazynowania towarów w ciągu całego okresu rozdzielczego. 

W okresie obrotu reglamentowanego, gdy nie było różnic w obro- 
cie poszczególnymi towarami, miarodajne były przeciętne terminy 
kredytowania. Teraz stały się one hamulcem w rozwoju obrotu towa- 
rowego. Po to, ażeby kredyt był jak najbardziej czynny i pobudzał 
wzrost obrotu towarowego — nie tylko w całości, lecz i w stosunku 
do poszczególnych dóbr — powinny być ustalone zróżnicowane ter- 
miny kredytowania, stosownie do rotacji w zakresie poszczególnych 
towarów. 

Wolny, szeroko rozwinięty sowiecki obrót towarowy wymaśa du- 
żego polepszenia pracy przedsiębiorstw handlowych, a przede wszyst- 
kim podniesienia wydajności pracowników handlowych. Wzrost obro- 
tu sieci handlowej. zaprzestanie prac zwązanych z systemem kart- 
kowym, jak sprawdzanie, odcinanie i naklejane odcinków, zwiększe- 
nie sprzedaży towarów w gotowym opakowaniu, wisksza specjali- 
zacja poszczególnych sekcji w sklepach i magazynach — to są no- 
we elementy wzrostu wydajności pracy aparatu handlowego. 

Rotacja towarowa jest ważnym elementem składowym w zakresie 
produkcji towarów. Przyśpieszenie rotacji ma de-ydujacy wpływ 
na wzrost tempa produkcji. Dla przyśpieszenia obrotu towarowego 
konieczne jest poznanie potrzeb odbiorców, racjonalizowanie drogi 
przebiegu towarów, stałe usprawnianie ich dostawy oraz prawidło- 
we rozmieszczenie sieci przedsiębiorstw handlowych. 

Podniesienie: wydajności pracy pracowników handlowych, przy- 
śpieszenie obrotu towarowego, zmniejszenie strat, kosztów kredy- 
tu itp., wreszcie likwidacja kosztów związanych z systemem kartko- 
wym — wszystko to powinno się przyczynić do spadku kosztów obro- 
tu towarowego. 

W związku ze zniesieniem systemu kartkowego ponownie stała 
się aktualna sprawa prawidłowej organizacji gospodarki pien ężnej, 
w szczególności racjonalnego wykorzystywania środków obrotowych. 
Przejście do wolnego handlu na podstawie nowych jednolitych cen 
detalicznych, jako też konieczność stworzenia określonych zapasów 
towarowych dla zagwarantowania sprawnego !) handlu, wpłynęły 
na zmianę i skład środków obrotowych przedsiębiorstw handlowych. 
W związku ze wzrostem masy towarowej ogólna kwota środków 
obrotowych przedsiębiorstw handlowych wzrasta, co też zostało 


1) „Obezpieczenia biezpierebojnoj kulturnoj torgowli”. 
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przewidziane w budzecie na 1948 rok. W szeregu organizacji han- 
dlowych powsialy niedobory środków obrotowych, w innych zaś, 
mianowicie w tych, które przeszły na obrót po zniżonych cenach, 
powstały nadwyżki. W ten sposób przejście do wolnego obrotu wy- 
magało poddania rewizji rozdziału środków obrotowych pomiędzy 
. poszczególne przedsiębiorstwa i organizacje handlowe. Wzmocnie- 
nie gospodarki finansowej organizacyj handlowych n'e jest do po- 
myślenia bez prawidłowego planowania środków obrotowych, bez 
przestrzegania ustalonych norm zapasów towarowych (remanentów), 
bez wypełnienia planów kapitalizacji, wzmocnienia dyscypliny fi- 
nansowej, przestrzegania zasad oszczędności i likwidacji marno- 
trawstwa. Dlatego konieczne jęst przywrócenie w pełnym zakresie 
rozrachunku gospodarczego (.,chozrasczota”) w przedsiębiorstwach 
handlowych, wzmocnienie dyscypliny w zakresie przestrzegania 
umów i wzmocnienia roli kierownictwa. 

Większe wymagania muszą być także postawione w odniesieniu 
do samego planowania obrotu towarowego. Zamiast planowania 
obrotu towarowego i środków nań na podstawie ustalonych kontyn- 
gentow i norm zaopatrzenia, jak to miało miejsce w okresie kartko- 
wym, teraz planowanie powinno być prowadzone na podstawie głę- 
bokiej ekonomicznej analizy rynku, wskaźników dla poszczególnych 
rejonów, ruchu ludności, dynamiki jej dochodów pieniężnych, p o- 
py tu itp. W planowaniu obrotu towarowego wzrasta znaczenie 
komórek lokalnych, tym bardziej, że w nowych warunkach szczegól- 
nego znaczenia nabiera wzrost obrotu towarowego w ramach miej- 
scowych zasobów. 


U 


* 


Praktyka rozwoju radzieckiego handlu w okresie od momentu do- 
konania reformy pieniężnej i zniesienia systemu kartkowego po- 
twierdza olbrzymie i podstawowe znaczenie wyżej omówionych 
środków. One sprzyjały dalszemu wzrostowi tempa socjalistycznej 
reprodukcji i podnoszeniu poziomu życiowego warstw pracujących. 
O tym świadczą wspaniałe wyniki rozwoju sowieckiej gospodarki 
w 1 kwartale 1948 r. 

Zniżka cen zarówno na zorganizowanym, jak niezorganizowanym 
rynku podniosła zdolność nabywczą rubla w I kwartale 1948 r. o 41% 
w porównaniu z I kwartałem roku poprzedniego. Realna płaca ro- 
bocza w tym czasie wzrosła przeciętnie o 51%. Sprzedaż ważniej- 
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szych artykułów pierwszej potrzeby wzrosła znacznie i tak np. 
chleba — o 72%, kaszy i makaronu o 52%, wyrobów cukierniczych 
o 57%, cukru — 2,7-krotnie, tkanin bawełnianych o 44%, jedwab- 
nych o 44% itp. 

Wzrósł dopływ sił roboczych do produkcji, wydajność pracy 
wzrosła o 21%. Wiele przedsiębiorstw osiągnęło rentowność 
i zrzekło się państwowych dotacji. 

Wzmocnienie rubla wzmocniło tym samym rozrachunek gospo- 
darczy, zagwarantowalo normalny obrót towarowy i systematyczną 
zniżkę cen. Wszystkie te osiągnięcia sowieckiej gospodarki dowo- 
dzą, jak bardzo na czasie i jak wysoce efektywna była likwidacja 
systemu kartkowego i przejście do wolnego obrotu. Powodzenie 
przedsięwziętych reform, osiągnięte zaledwie w dwa lata po zakoń- 
czeniu ciężkiej wojny i w rok po szczególnie ciężkiej suszy, jest do- 
wodem szczególnej siły sowieckiego ustroju społecznego i olbrzymiej 
przewagi socjalistycznego systemu gospodarowania nad kapitali- 
stycznym. 

W/ krajach kapitalistycznych przejście do tzw. gospodarki poko- 
jowej i odbudowa gospodarstwa, odbywa się wolnym tempem, przy 
czym koszty tej odbudowy przerzuca się na barki świata pracy. Ka- 
pitalistyczne monopole w dalszym ciagu mają olbrzymie zyski, pod- 
czas gdy poziom życiowy warstw pracujących spada wskutek zwyżki 
cen, wzrostu bezrobocia, inflacji i nadciągającego kryzysu ekono- 
micznego. W krajach europejskich, reglamentowanie zaopatrzenia 
nie tylko że nie zostało zniesione, lecz rozszerza się na nowe to- 
wary, zaś normy zaopatrzenia są zmniejszane. 

W ZSRR wszystkie gałęzie produkcji rozwijają się szybko, zwięk- 
sza się liczebność robotników, zatrudnionych w gospodarce narodo- 
wej, wzrasta płaca robocza i odpowiednio zdolność nabywcza spo- 
łeczeństwa, ceny zniżkują. Ekonomice ZSRR nie zagraża kryzys. 
Rozwija się ona zgodnie z progresywnym planem socjalistycznej roz- 
budowy. Na tej podstawie gwarantuje się dalszy wzrost obrotu to- 
warowego i wzrost zamożności sowieckiego narodu. 

Zniesienie systemu kartkowego i przejście do wolnego, szeroko 
rozwiniętego obrotu tawarowego, jest jednym z ważniejszych eta- 
pów powojennej odbudowy gospodarki narodowej ZSRR, dalszego 
potężnego rozwoju socjalistycznej ekonomiki. 


MATERIAŁY I PRZYCZYNKI 


W poniżej zamieszczonym przyczynku autor daje genezę spółdzielni 
parcelacyjno - osadniczych na tle akcji zaludnienia Ziem Odzyskanych 
oraz opisuje pierwsze stadium rozwoju tych spółdzielni. Wobec włącze- 
nia problemu produkcyjnej spółdzielczości rolniczej do rzędu naczel. 
nych zagadnień przebudowy społecznej wsi polskiej, sprawa spółdzielni 
parcelacyjno - osadniczych budzi zainteresowanie ogólne, już nie tylko 
jako problem zagospodarowania Ziem Odzyskanych, W następnych 
zeszytach Przeglądu przejdziemy do omawiania spółdzielni parcelacyjno- 
osadniczych, już w związku z tym ogólnym aspektem tego zagadnienia. 


OSADNICTWO SPÓŁDZIELCZE NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 


Osadnictwo na Ziemiach Odzyskanych 


Nim przystąpimy do wyliczenia i scharakteryzowania różnych form 
osadnictwa zastosowanych na naszych ziemiach zachodnich a spółdzielni 
parcelacyjno-osadniczych w szczególności, musimy kilka słów poświęcić 
władzom, urzędom i instytucjom, powołanym specjalnie dla zagadnień 
osadnictwa, lub którym powierzono dodatkowo sprawy osadnictwa 
i parcelacji. 

Dla zcentralizowania całej akcji i nadania jej jednolitego oblicza z je- 
dnej strony, z drugiej zaś dla usprawnienia pomocy państwa dla całej 
akcji, powołano do życia Ministerstwo Ziem Odzyskanych, którego celem 
jest zagospodarowanie ziem zachodnich możliwie w najkrótszym czasie 
i przy użyciu minimum sił technicznych. Bezpośrednio temu celowi służy 
Departament Osiedlenczy z Wydziałami Osiedleńczymi na szczeblach 
wojewódzkich. 

Drugim urzędem dla spraw osadnictwa jest Centralny Państwowy 
Urząd Repatriacyjny o trzystopniowej organizacji, a więc również na 
szczeblach wojewódzkich i powiatowych. Nazwa tego urzędu wskazuje, 
że głównym jego zadaniem jest opieka nad repatriantami, ale ponieważ 
repatrianci stanowią główny trzon osadników, więc główna część prac 
PURu sprowadza się do roli regulatora akcji osadniczej, 

Wielką rolę w sprawie osadnictwa spełniają również Urzędy Ziemskie, 
obecnie Wojewódzkie Działy Rolnictwa i Reform Rolnych, przeprowa. 
dzając techniczną i mierniczą stronę parcelacji. Wykonują też one plan 
osadnictwa i zabudowy. 


Oczywiście jasną jest rzeczą, że i inne urzędy państwowe i samorzado- 
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we, a nawet zjednoczenia przemysłowe odgrywają w ogólnej akcji nie- 
małą rolę. 

Obok czynnika państwowego wciągnięto do wielkiego dzieła zorgani- 
zowania Ziem Odzyskanych czynnik naukowy w postaci Rady Naukowej 
dla Zagadnień Ziem Odzyskanych z Biurem Studiów Osadniczo-Przesie- 
dleńczych jako jej organem uzupełniającym, jak również i czynnik spo- 
łeczny przez powołanie Społecznej Rady Osadnictwa Spółdzielczo-Parce- 
lacyjnego przy Ministerstwie Ziem Odzyskanych z Głównym Biurem 
Rady Społecznej, jako organem wykonawczym i kontrolnym. 

Rada Naukowa i Biuro Studiów ograniczały swą działalność li tylko 
do badań naukowych, rozpatrując na tzw. Sesjach Rady Naukowej po- 
szczególne problemy związane i dotyczące osadnictwa. Dlatego na tym 
miejscu nie będziemy rozpatrywać ani historii, ani działalności tej Rady. 


Natomiast przypatrzymy się bliżej Radzie Społecznej Osadnictwa, 
gdyż jej udział w akcji osadniczej jest bardzo poważny, a w pewnych 
wypadkach decydujący. Społeczne Rady Osiedleńcze są instytucją trzy- 
stopniową, gdyż występują również na szczeblach wojewódzkich i po- 
wiatowych. Przy czym jako fakt bardzo znamienny należy zanotować, że 
istnieją różnice między Radami Społecznymi działającymi na terenie 
tzw. Polski Centralnej, a działającymi na terenach ziem zachodnich 
Różnice dotyczące celu i kompetencji, a nie składu. 


Główną Radę Społeczną Osadnictwa Spółdzielczo-Parcelacyjnego po- 
wołano do życia dnia 18.111.1946 r. W skład tej rady, jak również w skład 
rad na niższych szczeblach weszli przedstawiciele takich organizacji, jak 
Wici, Samopomoc Chłopska, Związek Walki Młodych, Związek Nauczy- 
cielstwa Polskiego, Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. į Polski Zwią- 
zek Zachodni, przedstawiciele partii politycznych oraz na podstawie za- 
rządzenia z dnia 27.1.1947 r. o reorganizacji Rad Społecznych, wydanego 
łącznie przez Ministerstwo Ziem Odzyskanych, Administracji Publicznej 
i Rolnictwa i Reform Rolnych został przewidziany także stały udział 
w Radach czynnika administracyjnego. Obecnie zatem na szczeblu wo- 
jewódzkim przewodniczącym Rady Społecznej jest Wojewoda lub jego 
urzędowy zastępca, sekretarzem dyrektor wojewódzkiego PURu, stano- 
wisko zaś wiceprezesa zarezerwowano dla czynnika społecznego, wybra- 
nego z wyżej wymienionych organizacji. To prezydium może dokoopto- 
wać i zwykle dokooptowuje i innych członków — przedstawicieli tychże 
organizacji lub osoby uznane przez prezydium za pożądane. Na szczeblu 
powiatowym przewodniczy Radzie Społecznej Starosta lub jego urzędo- 
wy zastępca, sekretarzuje naczelnik powiatowego PURu, pozostały skłąd 
analogicznie, jak przy Radach wojewódzkich rekrutuje się z przedsta- 
wicieli społeczeństwa. 


Na Ziemiach Dawnych Rady Społeczne zajmują się werbowaniem 
osadników, kompletowaniem tzw. grup osadniczych czy też zespołów 
spółdzielczych spółdzielni parcelacyjno-osadniczych, a wreszcie wspólnie 
z PURem transportem osadników aż do miejsza przeznaczenia. Rady 
Społeczne działają przy pomocy instruktorów i inspektorów terenowych, 
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którzy są pracownikami Biura Głównego Rady Społecznej. Do połowy 
1947 r. było czynnych 16 inspektorów, 108 instruktorów. 

Działalność Rad Społecznych na Ziemiach Odzyskanych ma wybitnie 
charakter opiekuńczy. Spełniają one tam również rolę pośrednika mię- 
dzy osadnikami a całym aparatem administracyjnym. 


Należy zaznaczyć, że cała akcja osadnicza jest przeprowadzana według 
powziętego planu opracowanego przez Radę Naukową j* zaakceptowanego 
przez czynnik rządowy z małymi tylko zmianami. Nad wykonaniem tego 
planu czuwa Centralny Urząd Planowania Przestrzennego z komórkami 
wykonawczymi na szczeblach wojewódzkich i powiatowych. Pod wzglę- 
dem podziału administracyjnego istnieją powiaty wyłączone z osadnictwa 
spółdzielczego, jak powiaty kłodzki, jeleniogórski, kamieniogórski. 
Wszystkie powiaty nadgraniczne, jak np. Lwówek, Lubań są zarezerwo- 
wane wyłącznie dla osadnictwa wojskowego. 


Gospodarstwa rolne podzielono na podlegające i nie podlegające par- 
celacji, zgodnie z brzmieniem dekretu o reformie rolnej. Podział ten ma 
to praktyczne zastosowanie, że gospodarstwa nieobjęte parcelacją jako 
indywidualne, zostają osiedlane przez indywiduainych osadników, cho- 
ciażby ci osadnicy byli kierowani do nich grupowo. Parcelacji podlegają 
wyłącznie majątki, które według przeznaczenia są podzielone na pan- 
stwowe, przeznaczone do parcelacji grupowej i do parcelacji spółdziel- 
czej, a częściowo także do uzupełnienia niedostatecznych gospodarstw 
indywidualnych. Wszystkie majątki poniemieckie posiadają zarząd tym- 
czasowy. A więc mamy następujące formy osadnictwa: indywidualne, 
zbiorowe lecz z przeznaczeniem natychmiastowego objęcia gospodarstw 
indywidualnych, grupy pracowniczo-parcelacyjne, spółdzielcze i wojsko. 
we. O formie osadnictwa decyduje zasadniczo wyposażenie techniczne 
i inwentarz żywy kandydatów, gdyż Społeczna Rada Osadnictwa stawia 
pod tym względem różne wymagania. I tak: kandydat na gospodarstwo 
indywidualne musi wykazać się posiadaniem jednego konia lub dwóch 
krów na rodzinę oraz dostateczną ilością środków materialnych, tak by 
mógł objąć gospodarstwo bez jakiejkolwiek pomocy ze strony państwa. 
Wymogi te są uzależnione od stopy procentowej zniszczenia gospodar- 
stwa. Wyżej podane wymagania odnoszą się do gospodarstw zniszczonych 
ponad 25%, Dla grup pracowniczo-parcelacyjnych wymaga się: 1 koń 
i 1 krowa na rodzinę, dla spółdzielni osadniczo-parcelacyjnych — 1 koń 
na 3 rodziny i 1 krowa na 2 rodziny. 


Grupy parcelacyjne są formą pokrewną osadnictwu w formie spółdziel- 
czej. Główna Rada Społeczna dopatruje się w obu tych formach tak wie- 
lu podobieństw i licznych analogii, że w sprawozdaniach i zestawieniach 
cyfrowych łączy obie te formy razem. Z tego też głównie powodu, nim 
przejdziemy do omawiania spółdzielni osadniczo - parcelacyjnych, poświę- 
ciny więcej uwagi grupom parcelacyjnym, tym bardziej, że zmuszeni 
jesteśmy zestawienia cyfrowe podawać również łącznie. Za łącznym 
omówieniem tych dwóch form przemawia jeszcze jeden aspekt, a miano- 
wicie brak rozróżnienia między nimi w budżetach państwowych w za- 
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kresie pomocy finansowej i kredytowej. Za przykładem państwa, nie ro- 
bią rozróżnienia między tymi dwoma formami instytucje kredytowe, jak 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego, a zwłaszcza Państwowy Bank Rolny. 
Pomoc finansowa państwa przejawia się w  przydziałach koni, krów, 
traktorów, a kredytowa w udzielaniu indywidualnych pożyczek na odbu- 
dowę. O pożyczkę indywidualną może się ubiegać członek grupy czy 
spółdzielni parcelacyjno - osadniczej dopiero po uzyskaniu aktu nadania. 
Członkowie ci otrzymują akty nadania bez trudności i w pierwszym rzę- 
dzie. Przewidziano również jako formę osadnictwa — tzw. grupy pra- 
cowniczo - parcelacyjne. Na osadnictwo pracowniczo - parcelacyjne wy- 
asygnował rząd 115 milionów zł. Czym w pewnym zakresie dla spółdziel- 
czego osadnika jest spółdzielnia, tym dla pracownika osadniczego jest 
Kasa Gwarancyjna. Każdy członek grupy pracowniczo - parcelacyjnej 
staje się automatycznie członkiem Kasy Gwarancyjnej, musi jednakże 
podpisać deklarację przystąpienia. Każdy członek — pracownik nie obar- 
czony rodziną oddaje na rzecz funduszu parcelacyjnego 25% swych za- 
robków, które potrąca mu się tylko z deputatów w zbożu, mleku, ziem- 
niakach i opale. Członkowie obarczeni rodziną oddają z tych samych 
zarobków 20%. Równocześnie na fundusz parcelacyjny, Państwowy Za- 
rząd Nieruchomości Ziemskich jako gospodarz uprawianych czasowo ma- 
jątków, wpłaca dla każdego wolnego pracownika 20%, a dla obarczone- 
go rodziną 25%. Z tak zebranego funduszu w najdalszym pięcioletnim 
okresie wyposaża się osadnika na samodzielną gospodarkę w krowę, parę 
prosiąt, pług, bronę oraz z chwilą odejścia na indywidualną gospodar- 
kę — w konia z uprzężą i wozem, Kasa gwarancyjna opiera swą dziatal- 
ność na specjalnym statucie wydanym przez Główną Radę Społeczną. 
Statut ten jest przeróbką niektórych artykułów statutu spółdzielni par- 
celacyjno - osadniczej, który omówimy obszerniej. Е 


Statut spółdzielni parcelacyjno -osadniczej 


Spółdzielnia parcelacyjno - osadnicza jest bardzo młoda, bo istnienie 
swoje datuje od 1945 r. 


Dzięki odzyskaniu ziem zachodnich i racjonalnie przeprowadzonej ге- 
formie rolnej, zjawiła się konieczność zorganizowania akcji, która przez 
swą masowość i szybkość stała się problemem naukowo - społecznym. 
Problem ten należycie oceniony został i rozwiązany przy pomocy Rady 
Naukowej dla Zagadnień Ziem Odzyskanych. 


Przy rozstrzyganiu tego problemu odrzucono od razu i bez namysłu 
obie skrajne drogi, tzn. nie dopuszczono do bezplanowej inicjatywy pry- 
watnej i nie przerzucono ciężaru akcji na barki państwa w rozumieniu 
upaństwowienia całej akcji. Jako jedna z możliwości pośrednich wysu- 
nęła się kwestia rozwiązania tego ważnego i wielkiego zadania na drodze 
spółdziałania wszystkich zainteresowanych, a więc państwa, obywateli 
i doświadczonych doradców na drodze spółdzielczości. W ten sposób na 
tory spółdzielczości pchnięto i sprawę parcelacyjno-osadniczą. 
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Nim jeszcze losy wojny zostały przesądzone, a raczej, gdy pozornie wy- 
dawało się, że zwycięstwo Niemiec jest prawdopodobne, było wielu ludzi, 
którzy dobrze zdawali sobie sprawę, że potęga hitlerowska runie i że 
ziemie niegdyś zrabowane muszą wrócić do Polski. Między innymi dr Raj- 
типа Buławski, już w czasie okupacji niemieckiej napisał prace: ,,Pro- 
blemy osadniczo - przesiedleńcze ziem. odzyskanych“. W książce tej autor 
przewidywał, że ziemie te muszą nam przypaść bez niepotrzebnych nam jej 
mieszkańców Niemców i że będziemy musieli sami osiedlić je własnymi 
siłami i szybko. To też przewiduje on ingerencję państwa jako człona 
kierowniczego i normującego, ale przewiduje przede wszystkim współ- 
działanie samych osadników, proponuje tworzenie drużyn osadniczych, 
zwraca uwagę na planowanie akcji. 


Kiedy 10 lipca 1945 r. powołana została do życia Rada Naukowa dla Za- 
gadnień Ziem Odzyskanych mogła już na pierwszej sesji w dniach od 
30.VII — 1.VIII.1945 r. zająć się dokładnie tą sprawą. 


Na specjalnie zwołanej komisji Rady w marcu 1946 r. omawiano szcze- 
gółowo projekt statutu spółdzielni parcelacyjno - osadniczej, który jako 
rezultat obrad komisji został przesłany Ministerstwu Ziem Odzyskanych 
do zatwierdzenia. Ministerstwo Ziem Odzyskanych ustaliło wspólnie z Mi- 
nisterstwem Rolnictwa i Reform Rolnych ostatecznie tekst statutu, kto- 


ry już jako statut wzorowy został wydany przez Radę Społeczną w War- 
szawie 31.III.1946 r, 


Postanowienia ogólne tego zatwierdzonego, wzorowego statutu decy- 
дија, że spółdzielnia parcelacyjno - osadnicza to tylko przejściowa forma 
osadnictwa rolniczego. Spółdzielnia, jako osoba prawna, nie jest ani sta- 
tutowo, ani faktycznie właścicielem nieruchomości (gruntu, budynków), 
lecz może być użytkownikiem i administratorem tzw. resztówek pofol- 


warcznych. Ten przepis ma duże znaczenie przy obliczaniu podatku 
gruntowego. 


Członkiem spółdzielni parcelacyjno - osadniczej może być rolnik osad- 
nik, który za pośrednictwem spółdzielni uzyskał akt nadania gospodar- 
stwa rolnego i zadeklaruje przystąpienie do spółdzielni. Ponieważ spół- 
dzielnia parcelacyjno - osadnicza jest pewnego rodzaju spółdzielnią pracy, 
więc członkowie jej poza normalnymi prawami (bierne i czynne prawo 
wyborcze) mają prawo do wynagrodzenia za pracę w gotówce lub natu- 
rze. Moment pracy uwzględnia się również przy podziale ewentualnej 
nadwyżki. Do obowiązków członka, poza normalnymi obowiązkami, zali- 
cza statut obowiązek odpłatnej pracy i odpłatnego świadczenia inwenta- 
rzem żywym i martwym na rzecz spółdzielni. Członkostwo można wypo- 
wiedzieć na sześć miesięcy przed upływem roku kalendarzowego. Walne 
zgromadzenie może też pod pewnymi warunkami wykluczyć członka. 


Spadkobiercy zmarłego członka, odpowiadający wymogom орот 
mogą przejąć członkostwo zmarłego. 
Na fundusze spółdzielni składają się: 
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udziały w wysokości sześciuset złotych od każdego przeciętnie przypa- 
dającego na członka ha ziemi, płatne ratami w gotówce lub naturze; 

fundusz zasobowy, na który składa się wpisowe 10% czystej nadwyżki; 

fundusz parcelacyjny: 10% wynagrodzeń za pracę, przelewy czystej 
nadwyżki przeznaczonej do podziału, specjalne wkłady członków 
i kredyty; 

fundusz specjalny: ofiary, subwencje, dobrowolne składki członków. 


Władze spółdzielni parcelacyjno - osadniczej nie różnią się statutowo 
od władz jakiejkolwiek innej spółdzielni. 

Zwyczajne, doroczne, ustawą przewidziane walne zgromadzenie odbyć 
się powinno najpóźniej w październiku. Nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie powinno się odbyć w ciągu miesiąca od chwili statutem przewidziane- 
go zażądania takiego walnego zgromadzenia, Na wypadek opieszałości za- 
rządu w zwołaniu nadzwyczajnego walnego zgromadzenia, zebranie takie 
może zwołać rada nadzorcza lub Związek Rewizyjny, względnie lustrato- 
rzy central branżowych. 


Zarząd zwołuje walne zebranie w sposób zwyczajny i zawiadamia 
o miejscu, czasie i o porządku obrad tak członków spółdzielni, jak i Zwią- 
zek Rewizyjny. Walne zgromadzenie poza normalnymi, ustawowymi kom- 
petencjami, uchwala wnioski w sprawie przydziału parcel oraz projektuje 
plany zabudowy, zatwierdza zasady wynagrodzenia za pracę i za inne 
świadczenia na rzecz spółdzielni. 


Statut nie podaje ilościowego składu rady nadzorczej, trzeba zatem 
przyjąć ustawowe minimum, tj. trzy osoby. Rada Nadzorcza powołuje 
i odwołuje zarząd, przyjmuje członków i sprawuje ustawą przewidzianą 
kontrolę. Zbiera się ona co najmniej raz na kwartał. 


Statut nie podaje również ilościowego składu zarządu spółdzielni. 
Z innych jednak postanowień tegoż statutu wynika, że musi być co naj- 
mniej dwuosobowy. Zarząd konstytuuje się sam z wyjątkiem przewodni- 
czącego, którego wyznacza Rada Nadzorcza. Funkcje zarządu są honoro- 
wane w ramach budżetu. Rokiem obrachunkowym spółdzielni parcela- 
cyjno - osadniczej jest rok rolniczo - gospodarczy, tj. od 1 lipca do 
30 czerwca. 


Rachunkowość według statutu ma być zgodna z przepisami prawa 
(ustawą o spółdzielniach, rozporządzeniami skarbowymi) i zaleceniami 
Związku Rewizyjnego. Pewną odrębnością statutu spółdzielni parcelacyj- 
no - osadniczej są postanowienia o sądzie polubownym, który w praktyce 
ma jednak niewielkie zastosowanie wobec rozstrzygania niemal wszyst- 
kich spraw przez walne zgromadzenie, zwoływane w małych spółdziel- 
niach bardzo często, 


Bardzo ważną, mogącą mieć duże praktyczne zastosowanie, jest wzm'an- 
ka końcowa o ewentualnym przekształceniu się spółdzielni na inny typ 
po spełnieniu statutowych zadań głównych. 
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Spółdzielnie parcelacyjno-osadnicze 


Spółdzielnia parcelacyjno - osadnicza zawiązuje się na tzw. ziemiach 
starych. Delegat odpowiedniej ilości kandydatów na spółdzielczą parce- 
lację udaje się do powiatowej, względnie wojewódzkiej Rady Społecznej 
przedstawić jej ilość kandydatów, ich stan rodzinny i wypcsażenie 
w inwentarz żywy i martwy. Otrzymuje wzór statutu i uzgodnia położe- 
nie i wielkość majątku, który ma być wspólnie zagospodarowany. Następ- 
nym etapem jest wyjazd kilku delegatów do wyznaczonego majątku za 
wolnymi biletami przejazdu, uzyskanymi przez powiatowy PUR. Na miej- 
scu, po dokładnym obejrzeniu i zorientowaniu się w planie osadniczym, 
gdy delegaci decydują się na objęcie majątku, donoszą odpowiedniej lokal- 
nej Radzie Społecznej, że rezerwują go dla siebie. Do końca 1946 r. okres 
rezerwowy, czyli od chwili obejrzenia obiektu do chwili faktycznego 
objęcia wynosił dwa miesiące; w 1947 r. skrócono ten okres do jednego 
miesiąca. Po upływie tego okresu majątek nie objęty uważa się za wolny 
i może być zaofiarowany innej grupie kandydatów. Następnie spółdzielnia 
konstytuuje się w dotychczasowym miejscu pobytu i jej członkowie wy- 
jeżdżają zbiorowo pod opieką miejscowego PUR, który dostarcza środków 
przewozowych. Z chwilą przybycia do obranego majątku — dostają się 
oni pod opiekę miejscowej Rady Społecznej, która załatwia wszelkie for- 
malności, stara się o przydziały, ulgi, kredyty, subwencje. Jednym słowem 
załatwia wszystkie sprawy organizacyjne i formalne, jak rejestracja, po- 
datki, podania do władz, występowanie o dostawy, przydziały itd., pozwa- 
lając tym samym członkom spółdzielni zająć się wyłącznie sprawami 
zagospodarowania i urządzenia wewnętrznego. Rozdziału przydzielonego 
inwentarza dokonuje Gminna Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej. Poza 
przydziałami państwowymi, spółdzielnia może nabyć przez Centralę Spół. 
dzielczą traktory w cenie 140 — 220 tys. zł. Otrzymuje od Banku Rolnego 
pożyczkę w wysokości zł 300.000 — 3,5 miliona złotych, zależnie od roz- 
miaru majątku i stanu budynków. Pożyczki te są długoterminowe na 
10 — 15 lat, oprocentowane bardzo nisko, gdyż zaledwie 2%; pierwsza 
rata pożyczki jest płatna po czterech latach. B. G. S. udziela również 
kredytu średnioterminowego o 8% odsetkach. 


Bezpośrednimi opiekunami spółdzielni są inspektor i instruktor z ra- 
mienia Głównego Biura Rady Społecznej, z których pierwszy poza kon- 
trolą pomaga w sprawozdawczości, a drugi udziela praktycznych wska- 
zówek z zakresu gospodarki. Spółdzielnią interesuje się od razu Zrzesze- 
nie Samopomocy Chłopskiej przez swych inspektorów i rewidenci Cen- 
trali Rolniczej „Samopomoc Chłopska“. 


Po tym omówieniu podstaw prawnych spółdzielni i opisaniu sposobu 
jej powstania przedstawimy najbardziej charakterystyczne dane cyfrowe 
na podstawie sprawozdań Biura Głównego Rady Społecznej. Jak juz 
wspomniano, cyfry te mają charakter orientacyjny mimo, że są oparte na 
bezpośrednim materiale sprawozdawczym, a to z tego powodu, że są 
wspólne dla grup parcelacyjnych i dla spółdzielni. 
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Przede wszystkim należy zaznaczyć, że do lata 1947 r. Państwowy 
Bank Rolny według zestawień Głównego Biura Rady Społecznej rozdy- 
sponował dotychczas kredytu dla: 


woj. wrocławskiego 9.300.000 zł. 
„ Szczecińskiego 4.000.000 ,, 
„ Olsztyńskiego 3.500.000 ,, 
» gdańskiego 700.000 ,, 4 
» Ziemi Lubuskiej 2.200.000 ,, 
„  Śląsko-dąbrowsk. 300.000 ,, 


rozdzielając go między spółdzielnie parcelacyjno - osadnicze i grupy par: 
celacyjne. Niestety w żadnym sprawozdaniu nie podano klucza podzialu: 

Następnie podać należy, że państwo wyasygnowało w miesiącu 
czerwcu 1947 r. 10 milionów złotych jako pomoc spółdzielniom i grupom 
parcelacyjnym na zakup koniecznego inwentarza, a na najbliższe 10 mie- 
sięcy przewidziano w budżecie na ten sam cel kwotę 220 milionów. Na 
pierwszy kwartał 1948 r. przewidziano kredyt 30 mil. zł. dla zasilenia 
grup parcelacyjnych i spółdzielni parcelacyjno - osadniczych. Kredytem 
tym dysponuje B. G. S. Kwoty (odnoszące się do 1947 r.) pochodzą 
z dwóch źródeł, część stanowią dotacje państwa, a reszta pochodzi ze zbió- 
rek społecznych. Akcja zbiórek przyniosła w samym tylko województwie 
krakowskim, które przoduje pod tym względem — siedem milionów zło- 
tych. Świadczy to o tym, że całe społeczeństwo żywo się interesuje losami 
osadnictwa. 

Stan osiedlenia spółdzielczego i grupowego na dzień 31 maja 1947 r. 
przedstawiał się jak następuje: 


WEZ, Obszar zasiedlony w ha Osiedlono Forma osiedlenia 
ojewództwo WET" SECA СЕЛТИ. PETE z spół. os.| grupy 
ogółem | Тин rodzin | osób parc. prac, 


Szczecińskie 68724 | 51482 2535 | 6504 43 198 
Wrocławskie 77875 65669 4947 18664 103 237 
Gdanskie 23315 20431 1159 3878 5 81 
Olsztyńskie 54042 47090 2178 8889 = 251 
Ziemia Lubuska 15369 ‚ 10858 608 2211 12 36 
Slasko-Dabrowskie 2144 1905 225 629 5 9 
Bialostockie 108 108 8 27 == 1 

Razem 241577 197538 11680 | 40802 168 | 813 


Tablica ta wykazuje nam przede wszystkim dużą przewagę zwykłego 
osadnictwa grupowego nad osadnictwem spółdzielczym. Przyczyn tęgo 
faktu należy się dopatrywać w dotychczasowym niedocenianiu znaczenia 
osadnictwa spółdzielczego, co m. in. znalazło wyraz i w budowie statutu 
wzorowego spółdzielni parcelacyjno - osadniczej, np. formalny przepis 


a _LLJuJteCcCCaU — —— 


Osadnictwo spółdzielcze na Ziemiach Odzyskanych 139 


statutu przewidujący liczbę 10 jako minimum członków spółdzielni, fak- 
tycznie uniemożliwiał objęcie przez spółdzielnie osadnicze folwarków 
mniejszych. W ogóle statut wzorowy kładąc duży nacisk na tymczaso- 
wość tej formy osadnictwa przyczynił się do tego, że spółdzielnie te nie 
zajęły należytego miejsca w całokształcie przebudowy społecznej wsi pol- 
skiej. Następnie przed zmianami ogólnej struktury naszej spółdzielczości 
spółdzielnie parcelacyjno - osadnicze nie mogły również znaleźć dla sie- 
bie odpowiedniego miejsca w ogólnym ruchu spółdzielczym. Dopiero obec- 
nie po przydzieleniu tych spółdzielni do nowopowstałej Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska'*, spółdzielnie parcelacyjno-osadnicze 
otrzymały należytą pomoc i opiekę ze strony ruchu spółdzielczego, Wy- 
razem ,,macoszego“ stosunku do spółdzielni parcelacyjno - osadniczych ze 
strony spółdzielczości był fakt, że do połowy 1947 roku z 168 czynnych 
takich spółdzielni tylko kilkanaście zostało zarejestrowanych przez 
b. Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. Przy omawianiu szczegółowszym 
spółdzielni parcelacyjno . osadniczych, będziemy posługiwać się przede 
wszystkim danymi o tych właśnie kilkunastu spółdzielniach. 


Poniżej przytoczona tabela podaje ich wykaz.. 


° Siedzilh Сшїпа Powiat ` Liczba członków 
spółdzielni ogółem w tym kobiet 
Doble Sadkowo Białogard 19 17 
Stępień Jankowice Oleśnica 150 = 
Kopaszyce Oborniki Trzebnica 20 1 
Miastów — " Swidnica 32 3 
Jordanow Jordanów Dzierżoniów 24 5 
Lipów Wawolowicz Strzelno 20 Ji 
Wędrowce * Borów - ai 36 21 
Głęboki Głęboki = 37 13 
Bartpliwie skomplikowane, lecz równocześnie tak ważne dla szybkiego 
uspołecznienia miejskiej gospodarki drobnotowarowej, że wymaga koniecznie jasnej i śmiałej linii 
postępowania. Część rzemieślników - właścicieli, która gotowa jest obecnie zrezygnować z własności 
warsztatu i przystąpić do spółdzielni pracy, nie czyni tego ze względu na zadłużenie swoich 
zakładów z tytulu zaległych Świadczeń lub też z obawy przed ew. przyszłymi domiarami za okres, 
gdy warsztat był prowadzony jako własność prywatna (póki stosownie do odpowiednich przepisów 
prawnych nie nastąpi przedawnienie). Zrzeczenie się własności na rzecz spółdzielni, za jej zgodą oczy- 
wiście, nie zwalnia dotychczasowego właściciela od obowiązku zapłacenia długów (w zasadzie odpowie- 
dzialność solidarna z nowonabywcą). Prowadzi on wobec tego dalej swój warsztat (póki można) jako 
prywatny, aż do ew. upadłości, co jest dla niego lepszym rozwiązaniem, niż wcześniejsze przystąpienie 
do spó'dzielni pracy. Natomiast w wypadku zakładów nieobciążonych długami i nieźle prosperujących 
wysoce niepomyśinym zjawiskiem będzie, w wypadku nieustalenia jakichś możliwych do przyjęcia dla 
rzemieślników warunków przejęcia warsztatu, dążenie do rozmontowania i ukrycia warsztatu (względ- 
nie wartościowszych części); zjawisko to jest wysoce niepomyślne nie tylko ze względów gospodar- 
czych, lecz "i psychologicznych, utrudnia bowiem definitywne opowiedzenie się rzemieślnika za so- 
cjalistyczną formą gospodarki, ponieważ będzie się on czuł w dalszym ciągu właścicielem (przynaj- 
mniej w aspiracjach). Nie wystąpią natomiast te trudności w wypadku ustalenia takiej linii działania, 
która umożliwi spółdzielczości przejęcie całego nadającego się do produkcji wypo- 
sażenia warsztatów. Sprawa ta zatem posiada dla szybkości akcji uspołecznienia rzemiosła kapitalne 
znaczenie. Z drugiej strony nie można zamykać oczu na trudności związane z tym projektem ,,odku- 
pu" warsztatów od właścicieli. Otóż odszkodowanie dla prywatnego właściciela musiałoby być wy- 
płacone z funduszów państwowych, powstająca bowiem spółdzielnia nie miałaby środków na podobną 
ope'acię finansową. Powstaje wobec tego kwestia, czy jest rzeczą słuszną, aby z funduszów inwe- 
stycyjnych państwa spłacać właścicieli warsztatów, a więc, innymi słowy, dopuścić do przejścia 
pewnej części środków przeznaczonych na inwestycje do rąk osób prywatnych na cele konsumcyjne. 
Tak więc zagadnienie to ze względu na powyższe komplikacje wymaga oddzielnego opracowania. 


9 
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argumentacją jest skuteczna i dlatego niezbędna i powinna iść równolegle 
z działalnością praktyczną w tej dziedzinie (przede wszystkim przykład 
wzorcowych spółdzielni pracy). W grupie pracowników najemnych 
istnieje dużo większa skłonność do organizowania się w spółdzielnie pracy, 
aczkolwiek i tutaj wystąpią pewne opory, mianowicie obawa przed mniej- 
szymi zarobkami. Jeśli jednak spółdzielnia pracy zapewnić może zarobki 
zbliżone do poziomu zarobków w rzemiośle prywatnym, to nie należało 
by się liczyć tutaj z zasadniczymi oporami psychicznymi!%). Raczej będą 
tu występować tego rodzaju przeszkody, jak brak uspołecznienia w sen- 
sie umiejętności kolektywnej pracy, próby zmniejszenia intensywności 
swojej pracy, dążenie do nielegalnego zarobkowania wbrew przepisom 
statutu spółdzielni itp. Usunięcie tego rodzaju przeszkód zależy przede 
wszystkim od: 


a) poziomu organizacyjnego powstającej spółdzielni (kontrola, regula- 
miny, współzawodnictwo pracy itp.), 

b) wytezonej akcji uświadamiającej, która będzie musiała trwać przez 
dłuższy okres czasu po założeniu spółdzielni. 

Tak więc proces uspołecznienia rzemiosła powimien się przede wszystkim 
oprzeć na elemencie pracowniczym nieposiadającym, a następnie na ele- 
mencie drobnych rzemieślników - właścicieli, którzy reprezentują zarow- 
no dość wysokie walory pod względem kwalifikacji zawodowych, jak 
i wielką liczbę, i z tych względów w akcji tej nie mogą być 
pominięci'!) Zarówno właściciele jak i ich warsztaty są przedmio- 
tem akcji uspołecznienia i stanowić muszą następnie niezbędny element 
przyszłych spółdzielni pracy. 


10) Szczegółem ważnym, który rzuca charakterystyczne Swiatlo na tę kwestię, jest, stwierdzony 
w licznych rozmowach przedstawicieli Instytutu z członkami powstałych już spółdzielni pracy, fakt 
wyraźnego manifestowania swego zadowolenia z możności pracy zawodowej w spółdzielni pracy, a nie 
u prywatnego właściciela, nawet w wypadkach, jak zostało stwierdzone, gdy zarobki członków były 
niższe od uzyskiwanych dawniej w zakladach prywatnych (rozmowy prowadzono z b. pracownikami 
najemnymi). Fakt ten Świadczy 0 psychicznym przełomie, który dokonuje się wśród rzemieślników- 
pracowników najemnych. Dokładniejszego obrazu dokonującego się przełomu mogłyby dostarczyć 
oczywiście dopiero systematyczne badania socjologiczne (które zresztą Instytut wspólnie z Zakładem 
Socjologii U. W. projektuje). P 

Natomiast wystapia wieksze komplikacje w tych zawodach, w których występują tzw. „lewe“ 
lub też nieoficjalne zarobki (np. datki dobrowolne). W zasadzie zarobki w spółdzielni pracy powinny 
być nie mniejsze niż rzeczywiste wynagrodzenie (oficjalne plus nieoficjalne), które otrzymywał 
obecny członek spółdzielni uprzednio w inicjatywie prywatnej, w wypadku bowiem mniejszego wyna- 
grodzenia w spółdzielni, spotykać się będziemy z oporem przeciwko społecznej formie gospodarki 
również 1 ze strony pracowników najemnych. Praktycznie jednak biorąc realizacja tego postulatu jest 
trudna, ponieważ nieoficjalne (ew. nielegalne) zarobki pracownika w inicjatywie prywatnej wynikają 
często z nieujawnionych obrotów, które są w zasadzie wyłączone w spółdzielni; tak więc spółdzielnia, 
pragnąc utrzymać dotychczasowy pozłom zarobku pracownika (legalny plus dodatkowy, często niele- 
galny), musiałaby podwyższyć stawki wynagrodzeń, co przy + tak juz dość wysokich stawkach sto- 
sowanych w inicjatywie prywatnej, odbiłoby się ujemnie na rentowności spółdzielni (przykładem 
są spółdzielnie fryzjerskie, które już przy stawce 50%, analogicznej do stawki rzemiosła prywatnego, 
borykają się z trudnościami). 

11) Inaczej natomiast może przedstawiać się to zagadnienie w wypadku wielkich zakładów rze- 
mieśiniczych stojących na pograniczu przemysłu. 
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Reasumując należy stwierdzić, że polityka uspołecznienia rzemiosła po- 
winna być prowadzona stosownie do wymienionych dwóch momentów: 
wielkiej liczby drobnych właścicieli oraz ich wartości fachowych??). 


Trudności uspołecznienńnia rzemiosła 


Trudności wyłaniające się w tym zagadnieniu ogólnie można podzielić 
na: a) trudności prawne, b) strukturalno - organizacyjne, c) specyficznie 
branżowe. 


Ad a) Niewątpliwie ustawodawstwo nasze nie podąża za przemianami 
społeczno - gospodarczymi. Prawo gospodarcze jest w dalszym 
ciągu jeszcze nacznej mierze prawem burzuazyjnym dostoso- 
wanym do podłoża ekonomiki kapitalistycznej. Stąd istnieją 
w. ustawodawstwie gospodarczym bądź to luki, bądź przepisy 
sprzeczne z aktualnymi dążeniami, co w praktyce utrudnia do pe- 
wnego stopnia politykę uspołecznienia rzemiosła. Jako konkretny 
przykład przestarzałego ustawodawstwa można przytoczyć np. art. 
5 prawa przemysłowego, stwierdzający, że w Zarządzie spółdzielni 
wytwórczej, mającej za przedmiot działalność rzemieślniczą, musi 
wchodzić do Zarządu 2 samoistnych rzemieślników, obowiązek 
należenia spółdzielni do cechów rzemieślniczych itp. Kwestia 
ta wymaga oddzielnego opracowania przez specjalistów. Również 
budzi poważne wątpliwości zachowanie bez zmian instytucji 
średniowiecznego „terminowania* w rzemiośle, co nie odpowiada 
dzisiejszym wymaganiom zarówno pod względem fachowym 
jak i społecznym, następnie kultywowanie przestarzałych form 
uzależniania czeladników od mistrzów-właścicieli itp. 


12) Wydaje się rzeczą szkodliwą wykluczanie mistrzów — b. właścicieli z zorganizowanej już 
1 pracującej spółdzielni pracy z powodów błahych — jak twierdzą rzemieślnicy - właściciele, którzy 
wobec tego, bojąc się zostać na „lodzie“, wszelkimi siłami bronią się przed uspołecznieniem (a tym 
samym przed pozbyciem się własności warsztatu, który bądź co bądź stanowi dla nich pewne za- 
bezpieczenie). 

Problem ten komplikuje się i z tego względu, że właściciele - rzemieślnicy, będąc najczęściej 
ludźmi starszymi oraz posiadając na ogół kwalifikacje i doświadczenie jako dawni kierownicy samo- 
dzielnych zakładów, są wysuwani na kierownicze stanowiska w spółdzielniach (do czego zresztą, 
niezależnie od powyższych motywów, doprowadza stosowanie w praktyce art. 5 prawa przemysło- 
wego). W roli tej często mogą się oni narazić na zarzuty — pomijamy tutaj kwestię zwykłych na- 
dużyć uprawniających władze karne do wkroczenia — które na tle ich pochodzenia klasowego mogą 
nabrać specjalnej ostrości, znajdującej wreszcie wyraz w usunięciu ich ze spółdzielni (ze względu 
na wiek mogą natomiast powstać trudności w zatrudnieniu byłych właścicieli w bezpośrednim pro- 
cesie produkcji) . 

Obawy przed usunięciem ze spółdzielni pracy są wśród rzemieślników-właścicieli dość powszechne, 
utrudniając tym samym akcję uspołecznienia rzemiosła. Należy więc bardzo umiejętnie i ostrożnie 
operować momentami klasowymi dyskryminującymi rzemieślnika i trzeba zdać sobie sprawę, że 
w walce klasowej o niedopuszczenie byłych właścicieli do władz w spółdzielni, lub o poddanie ich 
dokładnej kontroli, można się posłużyć innymi sposobami, pozostawiając sobie usunięcie ze spół- 
dzielni jako ultimum remedium, którego na tym etapie nie powinno się stosować. 
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Ad b) Trudnościami strukturalno - organizacyjnymi będą: 

1. Niejasna i częściowo, jak się zdaje, wadliwa struktura gospodar- 

cza central wytwórczych, Mianowicie istniejące na tym odcinku 
Centrale Spółdzielcze — tzn.: „Solidarność“, Sp-ni Pracy, Rze- 
mieślnicza, Przemysłu Ludowego i Artystycznego, Sp-ni Inwa- 
lidzkich — zajmują się siłą rzeczy zaopatrzeniem w surowce, 
planowaniem, produkcją, rewizją, organizacją i zbytem, nie 
nastawiając się natomiast (lub w stopniu mieznacznym) na 
kwestię socjalizacji gospodarki drobnotowarowej, ' na tych od- 
cinkach oczywiście, które pozostają poza zainteresowanilami 
i działalnością gospodarki państwowej. 
Tak więc jak długo centrale będą przedsiębiorstwami wyko- 
nującymi operatywne” gospodarcze zadattia, tak długo momenty 
komercjalne będą przeważały nad czynnikiem społeczno - poli- 
tycznym i w tym stanie centrale nie będą mogły skutecznie 
prowadzić akcji socjalizacji. Bezpośrednia więc działalność 
gospodarcza winna przejść raczej na spółdzielnie i ich związki 
branżowe lub terytorialne, a centrale pozostałyby przy kie- 
rownictwie i nadzorze oraz prowadzeniu akcji uspotecznienia 
rzemiosła. ; 

2 Brak jednego ošrodka dyspozycyjnego 
dla tych zagadnień. Spółdzielczość wytworeza podlega Mini- 
sterstwu Przemysłu Lekkiego; Handlu Wewnętrznego i PKPG, 
oraz CZS i poszczególnym Centralom, które jednak główną 
uwagę zwracają, jak wyżej była mowa, na bieżące zagadnieniia 
gospodarcze (i posiadają za słaby pion organizacyjny do prowa- 
dzenia polityki socjalizacji gospodarki drobnotowarowej). 

3. Brak skoordynowania prac i polityki Centrali Rzemieślniczej 
i CSP. W związku z tym należało by ściśle ustalić, jaką rolę 
ma pełnić na tym etapie Centrala Rzemieślnicza, szczególnie, 
która Centrala będzie posiadała gestię socjalizacji rzemiosła. 
Pożądana jest w każdym razie koncentracja prac związanych 
z powyższą akcją, ścisłe ustalenie podziału prac i kompetencji 
między CSP a Centralą Rzemieślniczą. 

4. Należy również wyjaśnić rolę spółdzielni pomocniczej w ogól- 
nej strukturze, o czym była już mowa wyżej, W problemie tym 
należało by dokładnie opracować takie zjawiska społeczno - go- 
spodarcze, jak posługiwanie się siłami najemnymi w warszta- 
tach zrzeszonych w spółdzielni pomocniczej, przeciek surowców 
na prywatny rynek, zjawisko subnakładztwa”*) itp. Nie ulega 


13) Zjawisko to polega na tym, że rzemieślnik przyjmuje niejednokrotnie w akcji zleconej zo- 
bowiązanie produkcyjne, przekraczające możliwości jego warsztatu, zlecając z kolei część zamówienia 
„Swoim'* chałupnikom. Chałupnicy ci pracują na jego zlecenie 1 rachunek, lecz z surewca przydzia- 
łowego, otrzymując wynagrodzenie za pracę według wewnętrznej umowy. Bliższe omówienie tego 
zagadnienia przekracza ramy naszesn artykułu, ograniczamy się więc jedynie do zasygnalizowania 
go, ponieważ wiąże się z naszym tematem. 
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wątpliwości, że spółdzielczość cechowa posiada poważne zalety 
mL dla wciągnięcia rzemiosła do ogólnego planu gospodarczego 
i przy sprężystej organizacji może uniknąć przynajmniej części 
tych ujemnych stron. 
W tym celu konieczne są jednak powyższe opracowania, by 
z nich wyprowadzić wnioski dla planu działania. Brak tego 
planu może, w krańcowym wypadku, powodować w konsek- 
wencji odpływ zorganizowanych już w spółdzielnie pracy rze- 
mieślników do istniejących indywidualnych warsztatów, które 
będą dobrze prosperować dzięki spółdzielni pomocniczej. 


Próba klasyfikacji rzemieślniczych 
spółdzielni pracy?) 


Sądzimy, iż można przyjąć analogicznie do zwykłych spółdzielni pracy, 
następujący podział rzemieślniczych spółdzielni pracy, przyjmując jako 
kryterium przedmiot działalności gospodarczej: 

1. Spółdzielnie usługowe— należeć do nich będą wszyst- 
kie rzemiosła usługowe, jak fryzjerstwo, kominiarstwo, malarstwo, bru- 
karstwo, chemiczne czyszczenie itp. 

Ogólnie można do tej grupy zaliczyć te wszystkie zawody i specjalności 
rzemieślnicze, które nie dotyczą samej właściwej produkcji a ograniczają 
się do remontów, konserwacji i czystych usług w rodzaju fryzjerstwa 
(wejdą tu również niektóre zawody grupy rzemiosł budowlanych, jak: 
dekarstwo, hydraulika, malarstwo, zduństwo, szklarstwo itp.). Usługi te 
możemy podzielić na: 

a) usługi wykonywane u zleceniodawcy i 
b) usługi dokonywane w warsztacie spółdzielni. 

2. Spółdzielnie produkcyj пе — do których zaliczymy 
wszystkie rzemiosła, których przedmiotem działalności będzie właściwa 
produkcja takich czy innych artykułów. Wykonawstwo powinno być 
przeprowadzane tylko w warsztacie. W grupie tej należało by jeszcze do- 
datkowo rozróżnić dwie podgrupy, tj. spółdzielnie pracy produkcji indy- 
widualnej, pracujące sposobem czysto rzernieślniczym (charakter pro- 
dukcji obstalunkowo - indywidualny z surowca spółdzielni lub zlecenio- 
dawcy), oraz spółdzielnie pracy produkcji masowej (produkcja artykułów 
masowych nie produkowanych przez przemysł państwowy). Do pierwszej 
podgrupy zaliczymy np. produkcję mebli artystycznych, przemysł ludo- 
wy, niektóre rodzaje krawiectwa i szewstwa, do drugiej grupy spółdziel- 
nie konfekcyjne, bednarskie, rymarskie itp. lub uzupełniające przemysł 
państwowy, naturalnie, że konieczna jest tu ścisła koordymacja z tym 
przemysłem. 

3 Spółdzielnie miesza n e— produkcyjno - usługowe. 
Będzie to typ najczęściej występujący w spółdzielniach pracy. Poza ty- 
/ 


14) W rozdziale tym oraz w p. 2 b, c nastepnego zostaly w czeSci wykorzystane uwagi 7. Andrze- 
jewskiego w przyczynku opracowanym na ten temat dla SIN. 
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powymi rzemiosłami usługowymi ogromna większość rzemiosł nosi cha- 
rakter usługowo - produkcyjny. Każdy kwalifikowany samodzielny rze- 
mieślnik może być wytwórcą wyrobów gotowych lub też świadczącym 
usługi. Szczególnie dotyczy to wszelkich napraw, z jakimi zwracamy się 
na ogół do rzemieślników. 


W związku z klasyfikacją rzemieślniczych spółdzielni pracy nasuwa się 
zasadnicze pytanie, co ma stanowić istotną cechę rzemieślniczej spółdziel- 
ni pracy, jej signum specificum, które by ją różniło od dotychczasowej 
spółdzielni pracy. Przecież w istniejących spółdzielniach pracy (podlega- 
jących CSP) zrzeszeni są również wykwalifikowani rzemieślnicy, tj. po- 
siadający dowody uzdolnienia zawodowego. Są to byli właściciele war- 
sztatów (mistrzowie lub czeladnicy z praktyką, uprawniającą do samo- 
istnego prowadzenia warsztatu) lub mistrzowie i czeladnicy zatrudnieni 
dawniej w prywatnym warsztacie rzemieślniczym. Stanowią oni zwykle 
tylko część członków spółdzielni, pozostali bowiem rekrutują się spośród 
nielegalnych w swoim czasie rzemieślników, chałupników, robotników 
niewykwalifikowanych i innych. 


Skoro więc istnieją już spółdzielnie pracy, które mogą zrzeszać rze- 
mieślników, po co tworzyć odrębną formę rzemieślniczych spółdzielni 
pracy. Otóż wydaje się, że inicjatorzy tej formy spółdzielni pracy kiero- 
wali się następującymi intencjami: 


a) problem uspołecznienia rzemiosła jest zadaniem nie tylko bardzo 
poważnym ze względu na zakres, lecz również skomplikowanym, jak 
próbujemy to wykazać, a więc wymaga aparatu posiadającego dużą 
znajomość problematyki rzemiosła. Również ustosunkowanie się mas 
rzemieślniczych jest niewatpliwie życzliwsze dla Centrali Rzemieśl- 
niczej niż dla CSP (np. 8 6 wzorcowego statutu spółdzielni pracy, 
mówiący, że członkiem spółdzielni może być ten, kto należy do wła- 
ściwego związku zawodowego, traktowany jest przez rzemieślników 
jako objaw ich dyskryminacji), 


rzemieślnicze spółdzielnie pracy zrzeszając element kwalifikowany 
(por. $ 7 statutu rzemieślniczych spółdzielni pracy) dawałyby pewną 
rękojmię wysokiej jakości produkcji 1 usług i w ten sposób rzemieśl- 
nicze spółdzielnie kontynuowałyby niewątpliwie. dobrą tradycję 
wysokiej jakości wyrobów rzemiosła polskiego. 


= 


Oczywiście podobne ujęcie kwestii jakości wyrobów rzemieślniczych 
nie jest identyczne z twierdzeniem, że każdy posiadacz dyplomu mi- 
strzowskiego lub czeladniczego jest rzeczywiście wysokokwalifikowanym 
rzemieślnikiem. l 


N 

W wielu spóldzielniach pracy, zrzeszajacych element nie mogacy wy- 
kazaé sie dowodami uzdolnienia, poziom wytwórczości lub spełnianych 
usług rzemieślniczych może być wyższy, niż w poszczególnym prywatnym 
zakładzie rejestrowanym w cechu. Tym niemniej jednak, rozpatrując 
kwestię tę w ogólnym przekroju masowym, bliscy będziemy prawdy, 
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stwierdzając, że jakość wyrobów rzemieślniczych jest dość wysoka 
i spółdzielnia złożona z elementu rzemieślniczego daje większe możliwości 
utrzymania jakości na odpowiednim poziomie. 

Przytoczone momenty mogą przemawiać za celowością istnienia na 
tym etapie Centrali Rzemieślniczej i jej akcją uspółdzielczenia rzemiosła 
za pośrednictwem rzemieślniczych spółdzielni pracy 15), lecz nic nie mó- 
wią o istotnych cechach spółdzielni rzemieślniczej, które by różniły ją od 
normalnej spółdzielni pracy. Oczywiście kwestia jakości produkcji czy 
usług nie może stanowić ze względów zrozumiałych signum specificum 
rzemieślniczej spółdzielni pracy. 

Nie może stanowić jej również sposób wykonywania produkcji, tzn. że 
rzemieślnicze spółdzielnie pracy nastawione byłyby na rękodzielniczy, 
tradycyjny sposób wykonywania rzemiosła. Różnica, w tym wypadku, 
polegałaby na podobieństwie do tych znamion, jakie różniczkują rze- 
mieślnika od robotnika wykwalifikowanego. Rzemieślnik wykonuje dany 
przedmiot samodzielnie lub z pomocą w całości, tj. od chwili przygotowa* 
nia materiału (surowca) do chwili wykończenia przedmiotu — natomiast 
robotnik czy też członek spółdzielni pracy, stosującej system zbliżony do 
produkcji fabrycznej, wykonuje bądź fragment, bądź montuje tylko ро" 
szczególne elementy. W spółdzielni pracy, której przedmiotem działalno- 
ści jest produkcja, stosowany jest zazwyczaj podział pracy lub nawet sy- 
stem taśmowy. Z drugiej stromy trudno sobie wyobrazić rzemieślniczą 
spółdzielnię pracy produkcji masowej, produkującą w sposób przesta- 
rzały. Spółdzielnia taka byłaby po prostu nierentowna. Spółdzielnia rze- 
mieślnicza (produkcyjna) powinna w zasadzie swą wydajnością i роїепс- 
jałem gospodarczym przewyższać sumę wydajności i wartości zlikwido- 
wanych warsztatów, których właściciele i zatrudnieni przeszli do tej 
spółdzielni. Wymaga więc to wprowadzenia również i do rzemieślniczych 
spółdzielni, tam gdzie jest to ze względu na przedmiot możliwe, nowoczes- 
nych metod produkcji. 

Jest więc niewątpliwe, że rzemieślnicza spółdzielnia produkcyjna pra- 
cy, pracująca nawet sposobem czysto rzemieślniczym, będzie dążyć 
w miarę możności do mechanizacji i ewentualnie przechodzić na system 
taśmowy. Doprowadzi do tego życie, wymogi rynku, czy też zwykła ko- 
nieczność walki konkurencyjnej, tym bardziej, że zarówno jakość towaru 
jak i jego wygląd estetyczny ulegają w produkcji mechanicznej stałej 
poprawie, przewyższając nieraz analogiczne artykuły produkowane 
sposobem rzemieślniczym. 

Jeśli spółdzielnia posiada miano spółdzielni rzemieślniczej, to biorąc 
sensu stricto, artykuły jej produkcji powinny być wykonywane przez 


15) Pozostaje tylko do wyjaśnienia i ścisłego ustalenia podział kompetencji między Centralą 
Rzemieślniczą a CSP, jak również forma współpracy tych Central w akcji uspółdzielczania rzemiosła 
do czasu, póki nie zostanie zreorganizowana struktura spółdzielczości pracy w ogóle. 

Na razie zasadnicza linia podziału kompetencji pomiędzy CSP a Centralą Rzemieślniczą musi 
przebiegać w oparciu o bazę ludzką, na której spółdzielnie będą organizowane oraz o postulaty 
natury gospodarczej, jak np. kwestia wykonania planu gospodarczego przez Centrale RzemieśŚlniczą. 
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okreslonego rzemieślnika, który posiada umiejętność, obejmującą cały 
zakres danego rzemiosła. Dla przykładu — spółdzielnię krawiecką szyją” 
cą ubranią na miarę można nazwać spółdzielnią rzemieślniczą, natomiast 
spółdzielnię pracy, szyjącą konfekcję przy zastosowaniu podziału pracy 
i wąskiej specjalności, nazwiemy zwykłą produkcyjną spółdzielnią pracy. 
Przyjęcie jako kryterium sposobu produkcji (sposób czysto 
rzemieślniczy czy fabryczny) nie rozwiązuje sprawy, gdyż sposoby pro- 
dukcji zmieniają się często zależnie od wielkości spółdzielni lub innych 
okoliczności zewnętrznych. Obecnie można wskazać szereg spółdzielni 
pracy pracujących sposobem rzemieślniczym (np. usługowe spółdzielnie 
pracy), jak również rzemieślniczych spółdzielni stosujących daleko posu- 
nięty podział pracy. 


Reasumując powyższe rozważania należy stwierdzić, że nie można 
ściśle ustalić specyficznych cech rzemieślniczej spółdzielni pracy (jej sig- 
num specificum), które różniłyby rzemieślniczą spółdzielnię pracy od zwy= 
kłej spółdzielni pracy. Niemożliwe jest przeprowadzenie wyraźnej linii 
demarkacyjnej między jedną formą spółdzielni pracy a drugą, nie może 
bowiem jej stanewić ani element zrzeszający się (rzemieślnicy zrzeszają 
się zarówno w jednej spółdzielni jak i drugiej — można co najwyżej mó- 
wićo tymczasowe j przewadze jednego lub drugiego elementu), 
ani przedmiot działalności, jest on bowiem wspólny (o czym świadczy 
choćby przeprowadzony na początku rozdziału podział na typy spółdziel- 
ni), ani wreszcie sposób produkcji. Rzemieślnicza spółdzielnia pracy ni- 
czym nie różni się w zasadzie od każdej innej normalnej spółdzielni pra- 
cy. Wobec tego o odrębności rzemieślniczej spółdzielni na etapie przej- 
ściowym mogą decydować względy natury taktycznej (o czym była mo- 
wa), lecz nie względy merytoryczne dotyczące istoty spółdzielni. Mogą, 
lecz nie muszą, tym bardziej że wiemy, iż w miarę postępów socjalizacji 
w kraju i te względy stopniowo odpadna, a nawet może się okazać poży- 
teczne lub też konieczne połączenie w niiedalekiej przyszłości obu typów ` 
spółdzielni w jeden, by przez przemieszanie elementu rzemieślniczego 
z robotniczym (na którym bazuje właściwa spółdzielczość pracy podpo- 
rządkowana CSP) osiągnąć z jednej strony podniesienie fachowości w do- 
tychczasowych spółdzielniach przez napływ wysokokwalifikowanych sił 
rzemieślniczych, z drugiej zaś strony — szybsze zwalczanie tradycji kapi- 
talistycznych u nowowstępujących członków-rzemieślników przez oddzia- 
ływanie i presję proletariackiej masy członków zwykłych spółdzielni 
pracy. 


Tak więc konkretnym wnioskiem, wynikającym z powyższych uwag, 
jest kwestia, jak dłu go ze względów taktyczno - społecznych oraz 
praktyczno - gospodarczych należy działać dwutorowo, rozróżniając 
w spółdzielniach pracy dwie ich odmiany: rzemieślniczą 1 zwykłą spół- 
dzielnię pracy. Łączy się z tym oczywiście zasadniczą sprawa istnienia 
dwóch ośrodków dyspozycyjnych: Centrali Rzemieślniczej i Centrali 
Spółdzielni Pracy. ? 
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Wytyczne uspołecznienia rzemiosła 


W zagadnieniu tym istnieje szereg zasadniczych problemów, wymaga” 
jących rozwiązania. Można je podzielić na o gólne, dotyczące całego 
rzemiosła, oraz branżowe, specjalnie odnoszące się do poszczegól- 
nych branż. 

Przy rozpatrywaniu tak skomplikowanego problemu, jak zagadnienie 
uspołecznienia rzemiosła, należy z góry przyjąć dwa założenia, a miano- 
wicie po pierwsze, że zarobki członków w powstających spółdzielniach 
nie będą w żadnym wypadku niższe niż analogiczne płace w zakładach 
prywatnych, po drugie; że różnego rodzaju świadczenia podatkowe na 
rzecz Państwa będą się utrzymywać co najwyżej na poziomie równym 
analogicznym świadczeniom dla zakładów prywatnych, lub nieco niższym. 

Warunki te ułatwiają opracowanie wytycznych, przy czym pierwszy 
jest decydujący dla rozpowszechnienia się idei rzemieślniczych spółdziel- 
ni pracy, drugi natomiast domaga się życzliwości władz fiskalnych wzglę- 
dem powstających spółdzielni, lecz bez wyraźnego ich uprzywilejowania 
i tworzenia w ten sposób warunków „cieplarnianych“. W zasadzie po tej 
linii władze państwowe starały się działać, tym niemniej występują i tu- 
taj pewne kwestie domagające się wyjaśnienia i ewentualnego zrewido- 
wania. 

Jednym z kluczowych zagadnień uspołecznienia rzemiosła jest prob 
lem zarobków w rzemieślniczych spółdziel- 
niach pracy. Niewątpliwie zagadnienie to jest tak decydujące dla 
stosunku ogółu rzemieślników (zarówno właścicieli jak i pracowników) do 
rzemieślniczych spółdzielni pracy, że traktujemy je jako warunek zasadni- 
czy całej akcji uspołecznienią rzemiosła. W rozmowach przeprowadzo- 
nych przez współpracowników SIN z wieloma rzemieślnikami motyw ten 
wysuwał się zawsze na pierwszy plan. Motyw wysokości zarobków wy- 
stępuje również wyraźnie u dotychczasowych pracowników najemnych, 
tym bardziej, że nie istnieją u nich żadne inne poważniejsze motywy, 
wstrzymujące przed przystąpieniem do spółdzielni (brak własności war- 
sztatu). Kwestia ta nie jest dotychczas definitywnie rozstrzygnięta, mia- 
nowicie pozostaje ciągle sprawą otwartą, jakie przyjąć zasady wynagro- 
dzeń w spółdzielniach pracy. Wyłaniają sie tutaj specyficzne trudności 
i dlatego kwestia ta wymaga specjalnego opracowania, które przekracza” 
łoby ramy niniejszego przyczynku. Dlatego też ograniczymy się do ogól- 
nych tylko uwag. г 

Otóż w dziedzinie tej, jak па razie, panuje stan tymczasowości, kiosk. 
jest uciążliwy dla członków, a szkodliwy dla normalnego rozwoju Воѕро- 
darezego, Obecnie członkowie spółdzielni pracy są wynagradzani w AR 
sób różny, przy dość znacznej gradacji w uposażeniach. W zasadzie płaca 
pracowników - członków spółdzielni składa się z płacy okresowej ee, 
sięczna wzgl. tygodniowa), oraz pewnej sumy otrzymywanej р ө аи 

Е ; złdoielni z podziału części (obecnie 20%) czystej 
ciu rocznego bilansu spółdzielni za duje rozgoryczenie 
nadwyżki (suma w rzeczywistości iluzoryczna, co powoduj y 


\ 
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wśród członków, ponieważ traktuje się ich jako współwłaścicieli, nie dając 
w zamian właściwie żadnego ekwiwalentu materialnego). Spółdzielnie są 
zakładane w zasadzie z kapitałów udziałowych członków, w związku 
z czym członkowie występują w podwójnym charakterze — jako najem- 
‘nicy i współwłaściciele przedsiębiorstwa, со stawia pod zna- 
kiem zap ytamia możliwość podpisywania w ich imieniu ukła- 
dów zbiorowych oraz ich przynależność do związków zawodowych (z czym 
łączy się ważna praktycznie dla członków kwestia materialnych i mo- 
ralnych korzyści związanych z prawem należenia do związku zawodowe- 
go)18). W ten sposób sytuacja członków spółdzielni pracy staje się w spo- 
łeczeństwie zmierzającym ku socjalizmowi niejasna i tym samym dla 
nich niekorzystna, co znajduje swoje potwierdzenie praktyczne w niektó- 
rych zarządzeniach władz administracyjnych, traktujących członków 
spółdzielni gorzej niż normalnych pracowników, jako pół - inicjatywę 
prywatną (np. kwestia czynszu ża mieszkanie, który opłacają pracowni- 
су —— członkowie spółdzielni kat. B w wysokości 50% stawek dla inicja- 
tywy prywatnej). 

Na tym tle budzi się wśród członków - spółdzielców pewne poczucie 
dyskryminacji i usuwania ich na margines życia i dążeń całego społe- 
czeństwa. 

Biorąc to wszystko pod uwagę, oraz fakt, że, po pierwsze, nie można 


„ ustalić minimum płac w spółdzielniach pracy, gdyż w zasadzie są one za- 


leżne са dochodowości spółdzielni (przyjmujemy — jak dalej będzie mo- 
wa — jako zasadę samowystarczalność spółdzielni), po drugie, członek 
spółdzielni ponosi pewne osobiste ryzyko przystępując do spółdzielni 
(wkład finansowy) i wreszcie, po trzecie, powodzenie spółdzielni załeży 
w znacznej mierze od wkładu pracy i osobistych cech charakteru człon- 

‚ ka — należy opracować specjalną dla tej gałęzi życia gospodarczego kon- 
cepcję wynagradzania pracowników, która by zapewniła pracującym 
w spółdzielniach odpowiednie i pewne warunki. 

Otóż mamy zasadniczo do wyboru dwa systemy, na których można 
by się wzorować. Jeden to przemysłowy system wynagrodzeń, stosowany 
w fabrykach państwowych, i drugi, rolniczy, stosowany w spółdzielniach 
produkcyjnych rolnych. Wydaje się nam, że drugi system jest odpowied- 
niejszy dla spółdzielczości pracy, a to przede wszystkim z dwóch wzgle- 
dów"): po pierwsze, spółdzielnia produkcyjna rolna posiada problematy- 
kę podobną do miejskiej spółdzielni pracy (w obu spółdzielcza forma so- 
cjalistycznej własności środków produkcji, wszelkie prace są wykonywa- 
ne i tui tam przez członków, którzy są współwłaścicielami spółdzielni, 


/ 


16) W związku z tym poddaję się również w wątpliwość prawo do Korzystania nrzez członków 
spółdzielni z ubezpieczeń społecznych. Nie wydaje się jednak, by problem ten traktować trzeha hyl0 
tunctim z kwestią przynależności członków do związków zawodowych, jak się to powszechnie czyni. 
Są to dwie różne sprawy i kwestia należenia do związków zawodowych nie ma nic wspólnego ze 
sprawą ubezpieczeń (chorobowe, inwalidzkie, emerytalne), tym bardziej że w społeczeństwie socja- 
listycznym będzie zrealizowana powszechność lecznictwa, 

17) Cały ten projekt płac stawiamy jako tezę do dyskusji. 
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produkcja stanowi w zasadzie kolektywną własność danej spółdzielni itp.) 
oraz po drugie, system ten jest bardziej elastyczny i tym samym'lepszy 
dla spółdzielczości pracy, którą cechuje różnorodność wyposażenia tech- 
nicznego (i tym samym potencjału gospodarczego), rodzajów, wreszcie 
czynności (zmieniający się często asortyment produkcji)!*). 


Tak więc przyjmując jako zasadniczy wzór spółdzielnię produkcyjną 
rolną należało by ustalić, jakie wobec tego zasady wynagrodzeń członków 
winny obowiązywać w naszej spółdzielni pracy. 


Oczywiście i tutaj będzie miarodajna ogólna socjalistyczna zasada 
opłacania pracowników w zależności od ilości i jakości pracy wykonanej 
faktycznie przez członka. 


Konkretnie, praca będzie opłacana nie z ogólnonarodowego funduszu, 
lecz z funduszu płacy, ustalonego w końcu roku po wypełnieniu zobowią- 
zań wobec państwa i zapewnieniu rozszerzonej reprodukcji gospodarczej 
spółdzielni (fundusze społeczne). W ten sposób każda spółdzielnia posia- 
dałaby swój własny fundusz, różny co do rozmiarów i struktury od ana- 
logicznych funduszów innych spółdzielni. Płaca członka spółdzielni nie 
byłaby więc płacą roboczą we właściwym sensie, lecz pewną formą po- 
działu dochodów. Oczywiście, że musiałyby być ustalone odpowiednie 
szczegółowe zasady podziału tego dochodu, które by zapewniały opłaca” 
nie pracy stosownie do ilości i jakości. 


W opracowaniu tych szczegółowych zasad kluczowym zagadnieniem 
stanie się ustalenie norm wytwórczości, przy czym nie mogą to być nor- 
my jednakowe, ponieważ między spółdzielniami zachodzą liczne różnice. 
Odpowiednia centrala będzie ustalała wzorcowe normy wytwórczości, 
które będą podstawą dla ustalenia konkretnych norm w poszczególnych 
spółdzielniach i które będą uwzględniać właściwości każdej spółdzielni. 


Drugą zasadniczą kwestią będzie przyjęcie jakiegoś „Społecznego mier- 
nika* pracy, jednolitego dla wszystkich spółdzielni danej branży. 


Byłby to odpowiednik „dniówki cbrachunkowej* w rolnej spółdzielni 
produkcyjnej. Oczywiście, aby pracę usprawnić i aby możliwie sprawie- 
dliwie ją ocenić, trzeba będzie opracować dodatkowe sposoby zwiększa” 
nia sumy jednostek przyjętych umownie za miernik wkładu pracy, odpo- 
wiednio do wyższej jakości i wydajności. „Wartość“ jednostki tej wyra- 
żałaby się w ilości pieniędzy otrzymanych przez członka z funduszu płac 
spółdzielni. 


18) Inaczej natomiast przedsiębiorstwa państwowe (fabryki); są one własnością ogólnonarodową, 
produkcja i dochód należy do państwa i państwo ustala roczny fundusz płacy robotniczej oraz ilość 
pracowników i robotników. Miernikiem oceny pracy (wg ilości i jakości) staje się jednostka pie- 
niężna a formą zapłaty — płaca zarobkowa. 
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niach, bo zależałaby bezpośrednio od funduszu przeznaczonego па ten cel 
a pośrednio od rozwoju spółdzielni i wytycznych kontrolującej instytucji 
nadrzędnej 19), 


Dodatkową korzyścią tego systemu byłby fakt odpadnięcia praktycznie 
biorąc problemu czystej nadwyżki przeznaczonej do podziału między 
członków. 


Natomiast w systemie tym poważną trudność stanowiłby problem prze- 


dzielnie pracy posiadają podobnie jak i fabryki znaczną częstotliwość 
cyklu produkcyjnego (który dla spółdzielni rolnych jest stały i wynosi 


W wypadku przyjęcia innego systemu wynagradzania członków spół- 
dzielni (np. płac zarobkowych na wzór systemów fabrycznych), niż wyżej 
amówiony, staną przed nami nie rozwiązane dotychczas problemy: kim jest 


wyżki pomiędzy członków Оу, 


Jakikolwiek jednak przyjmiemy system wynagrodzeń, musi on byé za- 
wsze oparty na podstawowej zasadzie optacania wszystkich prac w spół- 
dzielni pracy w zależności od ilości i jakości wykonanej pracy. 


Również kamieniem węgielnym powinna się stać zasada odpowiedzial- 
ności osobistej członków za pracę. 


Na tej drodze spółdzielnia nie tylko należycie skojarzy osobiste interesy 
członków z ich interesami społecznymi, lecz także dostosuje osobiste inte- 


— ea 


19) Zamiast wprowadzania pośredniego miernika oceny pracy członka (na wzór „dnia obrachun- 
kowego“), można ograniczyć się do ustalenia stawek (tabele plac) za Wykonane przez członka 
czynności, których wysokość zależałaby również od wysokości funduszu płac danej spółdzielni, prze- 


jakkolwiek może prostszy, byłby jednak mniej elastyczny i tym samym gorzej realizujący zasadę 
sprawiedliwej (w stosunku do ilości 1 jakości) płacy. 

20) Oczywiście, że atrakcyjny dla członka postulat zwiększenia jego udziału w podziale nadwyżki 
może stanąć w kolizji z postulatem powiększania funduszów własnych spółdzielni (dla celów inwe- 
Stycyjnych i obrotowych). Sprawa ta wymaga znacznej ostrożności I umiejętności w znalezieniu 
właściwej linii, która zadowalając maksymalnie członków nie odbije się ujemnie na rentowności 
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Następnie problematyka organizacyjna w ustaleniu 
wytycznych uspołecznienia rzemiosła odgrywa nader doniosłą rolę. Ko- 
nieczny jest bowiem plan organizacyjny, który możliwie szczegółowo 
ustali zasady działania natury administracyjno - organizacyjnej. Nasuwa- 
ją się tutaj następujące kwestie. 


Kolejność”.uspołecznienia branż Swe crates 
miośle. Wydaje się słuszne uspołecznienie w pierwszym rzędzie branż 
usługowych, o charakterze masowym, tj. fryzjerów, krawców, szewców 
itp. Niektóre z tych branż noszą charakter ściśle usługowy (np. fryzjerzy), 
a inne usługowo - produkcyjny. 


Przy wyborze branży należało by wziąć pod uwagę dwa następujące 
czynniki: 

1) łatwość ujęcia danej branży w formy spółdzielcze, tzn. zacząć uspo- 
łecznienie od zawodów przedstawiających najmniej trudności. Przykłado- 
wo nadmieniamy, że odgrywać tu będą rolę takie momenty, jak popyt 
na dane usługi w terenie, a więc np. krawcy w województwie olsztyńskim, 
posiadający w bród roboty, niechętnie będą się zrzeszać w spółdzielnie, 
natomiast krawcowe damskie chętniej, bo jest więcej czeladniczek i istnie- 
jaca szkoła krawiecka wypuszcza nowe siły; dalej kwestia reglamentacji 
surowca, gdyż troska o otrzymanie surowca skłoni rzemieślników do 
zrzeszania się w spółdzielnie (np. elektrotechnicy); również mogą tu de- 
cydować specyficzne warunki w danej branży: i tak w kominiarstwie, któ- 
re jest rzemiosłem koncesjonowanym, istnieje możność odebrania koncesii 
i municypalizacji tego zawodu. Ogólną więc zasadą jest dokładne prze- 
analizowanie danej branży na tle warunków ogólnych i miejscowych 
(w różnych województwach wygląda to inaczej — por, rozdział „Rzut 
oka na stan rzemiosła w Polsce“); 2) znaczenie społeczne danej branży 
w ogólnej gospodarce narodowej. 

Zależnie od warunków przeważać móże jeden lub drugi moment. 

W wytypowanych branżach powimno się przystąpić do zakładania wzo- 
rowych spółdzielni rzemieślniczych, które byłyby najlepszym momentem 
propagańdowym na rzecz uspołecznienia rzemiosła. W tym celu wydaje 
się konieczne skierowanie do pracy na tym odcinku najlepszych organi- 
zatorów-spółdzielców oraz nawiązanie współpracy z odpowiednimi 
związkami zawodowymi 1 partiami politycznymi (PZPR i SD), gdyż, jak 
należało oczekiwać, według obserwacji zebranych przez SIN współpraca 
ta (w konkretnych wypadkach np. spółdzielnie fryzjerskie w Bydgoszczy 
oraz w Poznaniu) daje pozytywne rezultaty. 

Wzorowe spółdzielnie będą zakładane w wybranych miejscowościach 
262 inicjatywy lub pod kierunkiem nadrzednych wtadz spółdzielczych 
(odpowiednie centrale); oprócz tego należy wykorzystywać każdą inicja- 
tywę oddolną (szczególnie w mniejszych miejscowościach), choćby zakła- 
'dana rzemieślnicza spółdzielnia pracy nie odpowiadała wszystkim wzoro- 
wym wymaganiom. Decydująca w tym wypadku jest inicjatywa terenu 
oraz potrzeby danej miejscowości. 
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do kwalifikacji zawodowych członków (kwestia walki konkurencyjnej pod 


prywatną) jak i urządzeń warsztatowych (lokal, wyposażenie techniczne, 
organizacja pracy, higiena itp.). 


zależy przede wszystkim od rodzaju spółdzielni, tj. od tego, czy jest to 
spółdzielnią produkcyjna, czy też usługowa. W pierwszych zasadą będzie 
prowadzenie przez spółdzielnię jednego wspólnego za- 
kładu wytwórczegoa, natomiast w rzemiosłach usługowych 
zasadą będzie raczej prowadzenie kilku lub kilkunastu zakładów usługo- 
wych, bądź punktów przyjmowania zleceń. 

W organizacji przedsiębiorstwa rzemieślniczej spółdzielni należy więc 
rozróżnić spółdzielnię produkcyjną od usługowej, Spółdzielnia produkcyj- 
na będzie pracować przeważnie na zlecenie centrali macierzystej (w akcji 
nakładczej) i jej położenie w terenie zależeć będzie przede wszystkim od 
polityki zatrudnienia oraz miejscowego surowca, a dopiero w drugim 
rzędzie od rozmieszczenia ludności i zagadnienia zbytu. Z tych względów, 
abstrahując na razie od innych, o których niżej, spółdzielnia powinna pro- 
wadzić jeden wspólny, możliwie nowocześnie postawiony zakład wy- 
twórczy, 

Inaczej natomiast będzie ze spółdzielnią usługową, która musi uwzględ- 
niać potrzeby terenowe (a więc przede wszystkim rozmieszczenie ludności). 
Spółdzielnia usługowa fryzjerów, krawców, fotografów, elektro-instalato- 
rów itp. będzie musiała prowadzić często kilka zakładów rozplanowanych 
w mieście, + Ч 


I tak istniejąca od czerwca 1945 r. największa w Polsce spółdzielnia 
fryzjerska w Bydgoszczy („Spółdzielcze Zakłady Fryzjerskie z odp. udz. 
w Bydgoszczy”) prowadzi obecnie 14 zakładów fryzjerskich, zatrudniając 
w nich 70 członków, przy czym zakłady są różnejąwielkości, począwszy od 
zakładu o 17 pracownikach do zakładu o 2 pracownikach. Spółdzielnia 
ma oczywiście jedno biuro wspólne. 


Inna sytuacja natomiast może powstać w takich usługach, jak reperacje 
obuwia czy odzieży, lub w rzemiośle kominiarskim, elektro-instalacyj- 
nym itp. 

W pierwszym wypadku spółdzielnia usługowa (reperacje odzieży, obu- 


klientów, W drugim wypadku spółdzielnie tego rodzaju, jak kominiarskie, 
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szą posiadać jedynie biuro przyjmowania zleceń, bo praca będzie wykony- 
wana bezpośrednio przez członków spółdzielni w terenie u zlecenioda- 
wców. 

Do formy organizacyjnej przedsiębiorstwa rzemieślniczej spółdzielni 
pracy należy, łącząca się bezpośrednio z powyższym, kwestia optymalnej 
wielkości spółdzielni. Powstaje mianowicie pytanie, czy należy dążyć 
w wielkich miastach (począwszy od miast wojewódzkich) do zmniejszenia 
liczby spółdzielni na korzyść ich wielkości. Innymi słowy, czy należy 
tworzyć w danej branży wiełkie spółdzielnie obejmujace swoim zasiegiem 
całe miasto, w krańcowym wypadku jedna spółdzielnia dla każdej branży 
w określonym mieście, czy też należy pójść po linii organizowania dla 
każdej branży kilku czy kilkunastu mniejszych spółdzielni o z góry okre- 
ślonej liczbie członków (co przewiduje statut rzemieślniczych spółdzielni 
pracy, dając centrali prawo ograniczenia liczby członków w danej 
spółdzielni). | 

Dotykamy tutaj ogólnego zagadnienia optimum przedsiębiorstwa 
spółdzielni pracy. Rozstrzygnięcie tej kwestii zależy od wielu czynników, 
przede wszystkim odd branż у, następnie od ogólnej ewolucji gospo- 
darczej (istniejąca tendencja w kierunku przejmowania niektórych dzia- 
łów przez przemysł państwowy, co będzie miało miejsce w spółdzielczości 
produkcyjnej), od planów urbanistycznych (budowanie nowych dzielnie 
mieszkalnych, a więc przyjęcie kryterium ludnościowego i terenowego — 
np. dla każdej dzielnicy mieszkalnej jednobranżowa spółdzielnia usługo- 
wa itp.). 

Sądzimy, że miarodajnych i szczegółowych wytycznych może tutaj do- 
starczyć zobiektywizowana praktyka. Zadaniem s półdzielczych 
komórek badawczych będzie uważne i wnikliwe obserwo- 
wanie życia przez analizowanie powstających rzemieślniczych spółdzielni, 
aby wspólnie z działaczami praktycznymi ustalać wielkość rzemieślniczych 
spółdzielni pracy stosownie do wymogów życia. 


W kwestii formy organizacyjnej przedsiębiorstwa spółdzielni pracy na- 
leży słów parę poświęcić zagadnieniu wspólnego warsztatu produkcyjne- 
go. Wydaje się, że niewątpliwie najbardziej doskonałą formą organiza- 
cyjną dlą każdej spółdzielni pracy jest wspólny zakład (wytwórczy lub 
usługowy), ponieważ tylko we wspólnym zakładzie można realizować po- 
stęp techniczny, naukową organizację pracy oraz najskuteczniejszą kon- 
trolę, co posiada duże znaczenie praktyczne. 

W istniejących spółdzielniach pracy, które zatrudniają w zaczniejszej 
liczbie chałupników (czki), daje się zaobserwować wyraźną tendencję do 
likwidowania pracy chałupniczej i przechodzenia całkowicie na pracę we 
wspólnym warsztacie. Tak więc w ustroju gospodarki planowej samo życie 
zmierza co najmniej do ograniczenia zjawiska chałupnictwa. Oczywiście 


144 MATERIALY I PRZYCZYNKI 


— mie znaczy to, aby przynajmnej, jak na razie, dato się wszędzie 
przejść na gospodarkę we wspólnym warsztacie spółdzielczym. Stoją temu 
na przeszkodzie dwa zasadnicze momenty: pierwszy—to osobista sytuacja 
wielu osób (szczególnie po wojnie), które są zmuszone do *aczenia pracy 
zarobkowej z przebywaniem z różnych względów w domu (matki posiada- 
jące małe dzieci oraz niektóre grupy inwalidów), i'drugi — to specjalne 
sytuacje w małych ośrodkach, gdzie może się okazać, zależnie oczywiście 
od warunków miejsca i czasu, że nie jest celowa komasacja indywidual- 
nych warsztatów w jeden wspólny, o czym będzie mowa obszerniej niżej. 

Dążmość do likwidowania chalupnictwa występuje więc w istniejących 
już spółdzielniach, które początkowo powstawały często jako wyłącznie 
chałupnicze. Proces ten, polegający na stałej ewolucji powstających spół- 
dzielni od chałupniczych do pracy we wspólnym warsztacie, będzie, jak się 
zdaje, trwał przez dłuższy okres czasu, a szczególnie silnie w większych 
ośrodkach miejskich, w związku ze stopniową likwidacją inicjatywy pry- 
watnej i ujawnianiem się w ten sposób chałupnictwa ukrytego i rze- 
miosła nielegalnego. Potwierdzają to ostatnio obserwacje w terenie, mó- 
wiące o dużej liczbie poszukujących pracy chałupniczek (szczególnie 
w branży konfekcyjnej), które ofiarowują swe usługi spółdzielniom. W ten 
sposób będą powstawać nowe spółdzielnie pracy, początkowo jako cha- 
łupnicze, a istniejące będą zwiększać swój stan członków-chałupników, 
aby następnie przechodzić stopniowo w miarę dokonywanych wkładów 
(lokal, maszyny itp.) na pracę kolektywną we wspólnym warsztacie, nie 
likwidując zapewne całkowicie pracy członkiń w domu ze względów już 
wyżej podanych. 

Małe środowisko (małe miasta i większe gminy wiejskie) 
a forma «organizacyjna spółdzielni pracy. 
Wzorcowy statut spółdzielni pracy mówi, że celem spółdzielni pracy „jest 
zatrudnienie zarobkowe swoich członków w sposób najbardziej pożyteczny 
dla nich i dla społeczeństwa, z wykluczeniem wyzysku, poniżenia i znie- 
prawienia pracy“ (§ 3), członkiem zaś spółdzielni może być każdy, kto 
nie posiada żadnego przedsiębiorstwa opartego na pracy najemnej innych. 
Istnieje więc możliwość zrzeszenia przez spółdzielnię jako członków rze- 
mieślników posiadających warsztaty, w których pracują oni bez sił na- 
jemnych. W wypadku wiięc przystąpienia do spółdzielni pracy, rzemieślnik 
oddawałby swój warsztat wyłącznie ma usługi spółdzielni, a więc 
pracowałby odtąd na jej zlecenie i rachunek. 

Podobnego jednak rozwiązania nie przewiduje statut rzemieślniczej 
spółdzielni pracy, który w $ 4 powiada, że celem spółdzielni: jest zarob- 
kowe zatrudnienie członków przez prowadzenie wspólnego przedsiębior- 
stwa, a w § 5, że spółdzielnia prowadzi we własnym zakresie warsztaty 
pracy dla wspólnego użytkowania ich przez członków. Wydaje się więc, 
że statut ten rezygnuje z możliwości tworzenia spółdzielni nie prowadzą” 
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cej wspólnego warsztatu (w sensie własności)?!1). Kwestia ta, zdaniem na- 
szym, wymaga wszęchstronnego oświetlenia. Mianowicie w małych 'ośrod- 
kach, skupiających najczęściej najdrobniejszą wytwórczość, można rozwią” 
zać problem uspołecznienia rzemiosła dwojako: albo przez zrzeszenie in- 
dywidualnych warsztatów, nie posługujących się pracą najemną, w spół- 
dzielnię, zachowując własność prywatną tych warsztatów przez dotychcza- 
czasowych właścicieli (mielibyśmy wtedy do czynienia ze zwykłą spół- 
dzielnią nakładczą), albo też przez uspołecznienie własności wszystkich 
warsztatów (co określamy jako spółdzielnię sensu stricto) z tym, że by- 
łyby one, ze względu na warunki lokalne, nie skomasowame, lecz rozrzu- 
cone. Warsztaty stanowiłyby więc własność spółdzielni, a członkowie użyt- 
kowaliby je w różnych punktach (przeważnie w swoich mieszkaniach). 

Słabą stroną pierwszego rozwiązania jest to, że tak zorganizowana spół- 
dzielnia nie różni się wiele od dotychczasowej spółdzielni pomocniczej (tzw. 
cechowej)2?), która właśnie na tej drodze próbuje ograniczać kapitalizm, 
lecz nie jest w stanie zlikwidować jego źródła. Uczynić to można dopiero 
za pomocą spółdzielni sensu stricto, która uspołeczni warsztaty, tj. zlikwi- 
duje prywatną własność na środki produkcji—co przewiduje właśnie pro- 
jekt drugi (aczkolwiek bez wspólnego, co do miejsca, warsztatu). W całej 
więc pełni należy uznać zasadę wyższości spółdzielni 
pracy sensu stricto, nawet gdy nie prowadzi wspólne 
go (co do miejsca) warsztatu pracy. 

Lecz i to rozwiązanie nasuwa pewne trudności, chociaż nie tak zasadni- 
czej natury jak pierwsze. Otóż, główną trudność będzie stanowić kwestia, 
czy uspołecznieniu muszą podlegać wszelkie narzędzia produkcji (również 
i podręczne), będące w użytkowaniu członków, czy też tylko narzędzia za- 
sadnicze, nie podręczne i nie ulegające szybkiemu zużyciu. Zagadnienie to 
będzie miało znaczenie nie tylko w przemyśle ludowym, domowym czy 
chałupniczym (gdzie dotychczas stosuje się najczęściej formę pierwszą, tj. 
nakładztwa społecznego m. in. za pomocą spółdzielni nakładczych i ich 
central), lecz może wystąpić również w rzemiośle kwalifikowanym. Spra- 
wa dodatkowo może sie jeszcze skomplikować w tym typie spółdzielmi 
(tzn. spółdzielnie pracy, lecz z wieloma warsztatami mieszczącymi się 


21) Statut rzemieślniczej spółdzielni węziej formułuje cele spółdzielni, niż czyni to wzorcowy 
statut spółdzielni pracy — stąd mogą powstać wątpliwości, czy wyrażenia „wspólne Iprzedglebior- 
stwo“ { „wspólne użytkowanie" należy interpretować w sensie własności, сту też w sensie wspólnego 
miejsca pracy. Innymi słowy, czy rzemieślnicza spółdzielnia dopuszcza prowadzenie wielu warsztatów 
w różnych miejscach, nawet o indywidualnym sposobie produkcji, które bytyby jednak własnością 
spółdzielni, zamiast jednego wspólnego, czy też chodzi tu o wspólne miejsce pracy fkomasacia 
warsztatów i kolektywna praca). Uważamy, że wyraz „wspólny'* należy rozumieć w sensje wspólnej 
własności spółdzielni, co nie wyklucza prowadzenia przez nią wielu warsztatów (co do miejsca), 
będących jednak własnością spółdzielni. А ў 

22) Jednak pewna ОКШЫ istnieje. Sprowadza się ona do dwóch momeniów: pe agli 9 
spółdzielni cechowej maga należeć rzemieślnicy zatrudniający Siły najemne, podczas gdy К i 
wana przez nas spółdzielnia zrzeszałaby tylko warsztaty nie zatrudniające sił najemnych: po Sig Š 
członkowie rzemieślnicy należący do spółdzielni cechowej (inaczej pomocniczej) mogą pracowa A 
rynek lokalny poza akcją nakładczą swojeł spółdzielni, co w spółdzielniach omawianego typu jes 
wykluczone. 


10 
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u członków) w wypadku posiadania przez nią drogich maszyn, wymagają- 
cych troskliwego obchodzenia się i konserwacji. Stosunkowo dość łatwo 
można to zrealizować we wspólnym (co do miejsca) warsztacie za pomocą 
sprawnej organizacji i kontroli, trudniej natomiast, gdy warsztaty są roz- 
rzucone (i to w pomieszczeniach członków), a członkowie nie zawsze na 
odpowiednim poziomie (brak poszanowania własności społecznej). Oczy- 
wiście, że tutaj najwięcej będzie miała do powiedzenia sprawna organi- 
zacja, tym niemniej z tymi trudnościami należy się liczyć”*). 

Wreszcie należało by uwzględnić jeszcze moment psychologiczny przy" 
wiązania do warsztatu. Rzemieślnik polski jest siłą tradycji przywiązany 
do własnego warsztatu pracy i do pewnej, choćby nawet pozornej, sa- 
modzielności w zakresie wytwarzania dóbr. Z tego punktu widzenia oce- 
niając oba rozwiązania, należy przyznać pierwszeństwo rozwiązaniu pierw- 
szemu, jako bardziej odpowiadającemu tradycjonalizmowi rzemieślnika. 

W małych ośrodkach wystąpi jeszcze jeden ważny problem, wiążący się 
zresztą z powyższym. Mianowicie, w przeciwieństwie do wielkich skupisk 
ludności, nie będzie można często zakładać w mniejszych skupiskach jed- 
nobranżowych spółdzielni, ponieważ nie wszędzie i nie w każdej branży 
da się zebrać liczba™10 człońków — rzemieślników. Wobec tego trzeba be- 
dzie pójść po linii wielobranżowych rzemieślniczych spółdzielni pracy, 
które, zależnie od miejscowych warunków, będą bądź prowadzić wspólny 
warsztat pracy, bądź posługiwać się warsztatami swych członków?!). 

W omówionym powyżej wpływie środowiska wielkomiejskiego, mało- 
miejskiego i wiejskiego na formę organizacji rzemieślniczej spółdzielni 
pracy należy przyjąć jako zasadę, że nie może być sztywnych, z góry usta- 
lonych form tworzenia rzemieślniczych spółdzielni. Forma musi być ela- 
styczna, dostosowana każdorazowo do warunków czasu i miejsca (różne 
warunki lokalowe i gospodarcze), a w szczególności do rozmaitości rze- 
miosła stosownie do branży, a nawet do każdej określonej specjalności. 

Zagadnienie jakości produkcji rzemieślni- 
czych spółdzielni pracy. Jak wyżej była mowa, wyroby 


23) Nie rozpatrujemy tutaj (tzn. w wypadku przyjęcia drugiego rozwiązania) kwestii odszkodo- 
wania finansowego właścicieli tych warsztatów i narzędzi, ponieważ o tym już mówiliśmy wyżej 
przy omawianiu trudności uspołecznienia rzemiosła w ogóle, tym niemniej należy podkreślić, że 
w małych środowiskach będą, praktycznie biorąc, znaczne trudności z inwentaryzacją i oceną drob- 
nych warsztatów całej masy pracujących w przemyśie ludowym, chałupniczym czy domowym, jak 
i w tym najdrobniejszym rzemiośle (małomiasteczkowe i wiejskie). Z tego punktu widzenia mniejsze 
trudności organizacyjne przedstawia projekt pierwszy (tzn. pozostawienie na razie własności pry- 
watnej drobnych warsztatów i narzędzi, lecz włączenie całkowite w akcję nakładczą), który jednak 
nie rozwiązuje całkowicie kwestii zasadniczej — ti. likwidacji Źródeł kapitalizmu. Wprawdzie na 
obronę tego rozwiązania można powiedzieć, że niebezpieczeństwo przerodzenia się indywidualnego 
(w sensie własności) warsztatu w zakład kapitalistyczny maleje w miarę doskonalenia dyscypliny 
organizacyjnej spółdzielni nakładczej oraz w miarę socjalizacji całego kraju, a postawienie warunku 
niezatrudnienia sił najemnych usuwa kwestię wyzysku. Tym niemniej nie ma tutaj pełnego uspo- 
łecznienia sit wytwórczych, a więc spółdzielnia nie jest spółdzielnią pracy sensu stricto. 

24) Obecnie powstaje w Białymstoku rzemieślnicza spółdzielnia pracy, która obejmie usługi 
w zakresie krawiectwa, szewstwa i fryzjerstwa. Dóświadczenia tej spółdzielni będą interesującym 
materiałem dla ogólnych opracowań. z 
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rzemieślnicze, przeciętnie biorąc, przedstawiają dość wysoki poziom, 
a według jednolitej na ogół opinii ludzi związanych (bezpośrednio lub po- 
średnio) z rzemiosłem, sq wyższej jakości niż wyroby, młodej często jesz- 
cze, spółdzielczości pracy. 


Jest kwest/ą oczywistą, że problem utrzymania wysokiej jakości i pod- 
niesienie jej tam, gdzie z tych czy innych względów podupadła, winien 
stanowić jedną z zasadniczych trosk organizatorów rzemieślniczych spół- 
dzielni pracy, 


W jaki sposób zapewnić produkcji rzemieślniczej dobrą jakość, jak wy- 
korzystać w pełni kapitał fachowości, który na ogół posiadają wstępujący 
do spółdzielni rzemieślnicy. 


Realnie patrząc, musimy liczyć się przejściowo z osłabieniem u części 
nowych członków szeregu impulsów, które dotychczas decydowały o wkła- 
dzie, nieraz znacznym, pracy, inwencji i staranności w produkcję (a więc 
motywy zysku szczególnie ù właścicieli warsztatów, pewna ambieja zwią- 
zana z firmą i jej tradycją, indywidualna odpowiedzialność szefa przed 
klientem, a pracownika najemnego przed szefem itp.). Oczywiście, że zja- 
wisko to może być przejściowe, z punktu widzenia jednak społeczno-eko- 
nomicznego chodzi o to, aby, jeśli jest nieuniknione, trwało jak najkró- 
cej. Należy ustalić więc środki, dzięki którym na miejsce dotychczasowych 
impulsów wejdą szlachetniejsze motywy działania a równie skuteczne. 


Jest to całkowicie możliwe do osiągnięcia, mianowicie na drodze usta- 
lenia odpowiednich zarobków oraz właściwej organizacji 


pracy. Obie 
drogi są równie ważne dla akcji podniesienia ja 


kości produkcji, 

Na kwestię zarobków składa się ustalenie odpowiednich zasad wynagro- 
dzeń oraz wysokości stosowanych stawek za jednostkę pracy. Stoimy na 
stanowisku, jak było to już na początku podkreślone, nie tylko utrzyma- 
nia zasady podziału części nadwyżki pomiędzy członków, lecz nawet 
zwiększenia dotychczasowych stawek, ma to bowiem głębsze uzasadnienie 
zarówno w momentach obiektywnych (udział członka), jak i psychologicz- 
nych. Wydaje sie wiec, ze w okresie przejściowym wychowania uspołecz- 
nionego typy rzemieślnika należało by dotychczasową wysokość 20% czy- 
stej nadwyżki, przeznaczonej do podziału (uchwała zarządu CZS z dn. 19 
XL 1948 — Monitor Spółdzielczy Nr 12/1948 r.), stanowczo zwiększyć, aby 
w ten sposób bardziej zainteresować członka w powodzeniu spółdzielni. 
W licznych rozmowach, przeprowadzonych z rzemieślnikami i rzemieślni- 
kami-spółdzielcami, problem ten był wysuwany jako ważny, stwier SĄ 
no bowiem. że w okresie początkowym nawet nieznaczne podniesienie tej 
stawki posiada zmaczenie, jeśli nie zawsze materialne (gdyż w niektórych 
spółdzielniach zwroty wynoszą zaledwie kilka tysięcy rocznie), to psycho- 
logiczne (możliwość wzrostu w przyszłości). 
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Kwestia zainteresowania członka od strony finansowej posiada znacze- 
nie szczególne, dopóki istnieje wokół powstających spółdzielni inicjatywa 
prywatna, a więc tym samym możność powrotnego odpływu do zakładów 
prywatnych lepiej płacących?5), 


Tak więc warunki materialne członka (pojmowane w sensie jego 
ogólnej sytuacji materialnej), ustalone na poziomie nie odbiegającym zbyt 
wyraźnie (małe odchylenia nie są groźne) od ogólnego poziomu utrzymu- 
jącego się w danym zawodzie, są niewątpliwie ważnym elementem w akcji 
podniesienia jakości produkcji i usług spółdzielczości rzemieślniczej, a tym 
samym jej rozwoju. 


Uzupełniającym, lecz ważnym warunkiem w tej akcji zainteresowania 
osobistego członka jakością produkcji jest sama kwestia umiejętnego 
operowania stawkami, tak aby przez stosowną gradację zagwarantować 
wyższą płacę za pracę wyższej jakości i aby w ten sposób stworzyć doping 
dla członków w kierunku stałego doskonalenia swoich kwalifikacji. Kon- 
kretnie mówiąc, rzeczą pożyteczną byłoby przy zachowaniu dotychczaso- 
wych stopni fachowych (uczeń, czeladnik, mistrz) wprowadzić w każdej 
z tych grup dodatkowe kategorie szeregujące pracowników według jakości 
pracy. „Mistrz mistrzowi nierówny“ — mówi sie popularnie, a dla spół- 
dzielni jest ważne, aby przyciągać najlepszy fachowo element i podciągać 
dotychczasowy. Temu celowi służyłoby właśnie podzielenie mistrzów 
i czeladników na 4 kategorie, o odpowiednio różnych stawkach za jedno- 
stkę pracy. Najwyższą w ogóle stawkę posiadałaby kategoria I w grupie 
mistrzowskiej (np. artysta-fryzjer czy też wybitny specjalista krawiec 
lub szewc). Kategoria II w tej grupie byłaby zarezerwowana dla dobrych 
specjalistów, kategoria III dla gorszych, a IV dla mistrza o zupełnie prze- 
ciętnych umiejętnościach. Natomiast w grupie czeladniczej kategoria naj- 
wyższa, tj. I, powinna co do wysokości stawki równać się ostatniej (lub 
nawet przedostatniej) kategorii grupy mistrzowskiej, Są bowiem czeladni- 
cy, którzy jakością swojej pracy przewyższają przeciętnych mistrzów. 
W ten. sposób stworzony zostałby system możliwie sprawiedliwy, bo rea- 
lizujący socjalistyczną zasadę „jaka praca taka płaca“, a jednocześnie 
zachęcający pracowników do dalszego zawodowego dokształcania się (np. 
zdolny czeladnik mógłby zarobkami dorównać tylko gorszemu mistrzowi, 
uzyskanie bowiem najwyższych zarobków uwarunkowane byłoby dalszym 
dokształcaniem się i złożeniem egzaminu mistrzowskiego). 

Tak więc według takiego projektu nie tylko zakłady spółdzielni rze- 
mieślniczych byłyby podzielone na kategorie (1, I i HD, tak jak to się 


25) Jako przykład można przytoczyć, że dość dobrze prosperująca spółdzielnia fryzjerów w Łodzi 
ma trudnosci ze zwerbowanicm sił wysoko wykwalifikowanych, ponieważ płaci członkom tylko 40% 
od obrotu a nie 50%, jak to ma miejsce w inicjatywie prywatnej. 


a . . u 
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praktykuje obecnie, lecz również pracownicy spółdzielni byliby zaszerego- 
wani do odpowiednich kategorii stosownie do jakości pracy?5), 


Sprawa ta łączy się właściwie już z walką o podniesienie jakości pracy 
na drodze właściwego systemu organizacji pracy. System ten polegałby: 


| 
1) na takim współzawodnictwie pracy, które by położyło bardzo silny 
-nacisk, za pomocą odpowiedniej punktacji, na jakość produkcji; 


2) na tak dokładnej kontroli udzielonego surowca, samego toku pracy 
(względnie obsługi klientów) oraz oddawanego wyrobu pod względem ja- 
kości, aby niedociągnięcia stały się siłą rzeczy bardzo rzadkie. Członek 
powinien być osobiście (finansowo) odpowiedzialny za jakość swojej pra- 
cy, co przy produkcji sposobem rzemieślniczym nie jest trudne do zreali- 
zowania, a to zą pomocą oznaczania numerkiem wyrobów każdego 
członka. 


Możliwości różnorakiej kontroli w spółdzielni są znaczne (władze, rada 
zakładowa, odpowiednia centrala itp.), jak również okazje do wytworzenia 
А i * ч 5 3 
dyscypliny 1 zapału do wydajnej ргасу (walne zebranie, komitety itp). 
Zbytecznym jest chyba dodawać, ze kontrola bedzie tylko wtedy skutecz- 
na, gdy konsekwentnie będzie zwalczać wszelkie niedociągnięcia; 


3) na zwiększaniu poczucia odpowiedzialności wśród członków i dyscy- 
pliny pracy, za pomoca tworzenia (zależnie od procesu technicznego) 
wewnętrznych zespołów pracy (w ramach współza- 
wodnictwa), odpowiednich regulaminów pracy it 


26) Projektowi temu mógłby ktoś postawić zarzut uzależnienia wysokości zarobków (tzw. zasze- 
regowanie) od formalnych uprawnień rzemieślniczych (tj. od tytułów mistrza i czeladnika), a nie od 
faktycznych kwalifikacji, co w krańcowych wypadkach mogłoby nawet uprzywilejować w pewnym 
stopniu dotychczasowych właścicieli posiadających najczęściej tytuły mistrzów albo równoznaczne 
uprawnienia, - | i 
2 Zarzut taki wydaje się na pierwszy rzut oka słuszny, wynagrodzenie bowiem za faktycznie wy- 
konywaną pracę jest jedynie sprawiedliwym systemem. Nie uwzględnia om jednak dwóch zasadniczych 
momentów: Е М 

a) przede wszystkim momentu psychologicznego, który wiąże się z każdym zawodowym tytułem, 
M bardziej że tytuły te posiadają długowieczną tradycję i niejako wrosły w mentalność 

ieślnika, | | | 
an te pedagogicznych. Wydaje się bowiem rzeczą konieczną oparcie faktycznych zdolności 
i kwalifikacji o pewne obiektywne mierniki — w tym wypadku komisje organizacyjne w sklad 
których wchodzą teoretycy (nauczyciele, instruktorzy), praktycy i czynnik RAA Sam fakt 
egzaminu oraz skład komisji wpływa zarówno dopingująco na poziom kandydatów jak i gwa- 

j liwą fachowość i bezstronność oceny. Li 
> KBA ma decydować o zaszeregowaniu członka w spółdzielni? Zapewne władze 
spółdzielni, co, nawet pray kontroli odpowiedniej centrali, wobec niskiego często poziomu 
tych wd? a prowadzić w praktyce do niesłusznych decyzji i wywołać tym samym roz- 
oryczenie. z Же: Г, 
š Re należy stwierdzić, że nie ma żadnej zasadniczej sprzeczności między stosowaniem 
zasady płacy proporcjonalnej do iłości i jakości pracy a zachowaniem 2 zawodowych. 
Tytuły te w ustroju socjalistycznym będą odpowiadać rzeczywistym STEWIE i wy ten 
sposób będą pomocniczym wskaźnikiem przy szeregowaniu członków (tym bardziej, że siatka 
jest projektowana bardzo elastycznie). 


b 


= 
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Na tej drodze mozna wygrać walkę o jakość produkcji, należy tylko 
uświadomić sobie wagę tego problemu i nastawić aparat spółdzielczy do 
działania w tym kierunku. ; 

Sup Ж-а wa rentowności rzemieślniczych spół- 
dzielni prac y- Niewątpliwie zagadnienie rentowności jest nai- 


stwa na inwestycje (lokale i wyposażenie w maszyny) wydaje się koniecz- 
na, należy wszakże dołożyć wszelkich starań, aby stosowana ona była 
tylko tam, gdzie jest rzeczywiście niezbędna, i aby była traktowana je” 
dynie jako wzmacniający zastrzyk. а 

Zasadą powinno być: jak najszybsze uzyskanie samowystarczalności 
oraz wypracowanie nadwyżek na akumulację zysku pod postacią fun- 
‚ duszów społecznych. 

Obecnie wiele spółdzielni pracy usługowej (np. fryzjerskie) nie wy 
kazuje żadnego zysku, lecz z trudem pokrywa swoje wydatki. Stan ten 
jest oczywiście na dłuższą metę niemożliwy do utrzymania, 

Z tych względów jest rzeczą ważną wytworzenie wśród rzemieślni- 
ków pozytywnej woli łączenia się w spółdzielnie, tylko wtedy bowiem 
będzie można wykorzystać twórcze siły ludzkie oraz zasoby materialne 
istniejące w tej grupie ludności. ' 

Jako skuteczny przyklad inicjatywy i materialnego wysiłku, który 
wyszedł od dołu, można przytoczyć utworzoną niedawno, pierwszą 


ski już 1947 r., rozpoczęła jednak działalność gospodarczą dopiero we 


obsługi — 2.868) pokryto udziałami oraz pożyczką członków w wyso- 
kości 67.000 zł, Spółdzielnia zatrudnia jednak tylko 5 członków; na, wy- 
posażenie spółdzielni złożyli się natomiast wszyscy członkowie, aby 
spółdzielnia mogła rozpocząć swoją działalność. Reszta członków pracu- 
je dalej w prywatnych zakładach, licząc na stopniowe przechodzenie do 


rzemieślniczych. Siły te należy maksymalnie wykorzystać, a bezpoś- 
rednią finansową pomoc państwa skierować przede wszystkim na te ойсїп- 
ki, które wymagają szybkiego tempa uspołecznienia. 

Zagadnienie rentowności będzie się kształtować oczywiście różnie, za- 
leżnie od branży, tym niemniej można naszkicować pewne ogólne zasady. 

1. Kalkulacja odrębna dla każdej branży powinna dążyć, przy zało- 
żeniu dotychczasowej wysokości zarobków pracowników, do maksymal- 
nego obniżenia kosztów ogólnych (lokal, materiały pomocnicze, światło, 
gaz itp.) oraz zmniejszenia liczby personelu administracyjnego do 
minimum. 
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2. Następnie „rentowność spółdzielni wiąże się przede wszystkim 
z kwestią: 

a) odpowiedniego rozplanowania zakładów spółdzielni pracy, co po- 
siada często decydujące znaczenie dla wysokości obrotów, 

b) uzyskania stałego źródła zaopatrzenia w materiały i surowce po- 
mocnicze po cenach hurtowych (np. spółdzielcze zakłady fryzjerskie bo- 
rykają się z trudnościami w zaopatrzeniu w materiały pomocnicze), 

с) stosunku władz państwowych i samorządowych, które w poszcze” 
gólnych wypadkach, jak np. przy ustalaniu wysokości czynszów dzier- 
zawnych za lokale lub urządzenia będące w administracji OUL, powinny 
iść możliwie daleko na rękę powstającym spółdzielniom. 

Jeśli chodzi o wyposażenie w maszyny i narzędzia, to wydaje się 
rzeczą bardziej celową udzielanie spółdzielniom kredytu bezprocentowe- 
go lub niskoprocentowego na zakup na własność potrzebnych narzędzi 
pracy i maszyn, niż obciążanie spółdzielni czynszami dzierzawnymi 
ustalanymi od obrotu , jak to ma miejsce w szeregu istniejących spół- 
dzielni (przeciętnie 3% od obrotu na rzecz OUL). 

W wypadku pomyślnego dla spółdzielni rozwiązania powyższych 
trzech warunków, rentowność przedsiębiorstwa spółdzielni, przy odpo- 
wiednim zarządzie, będzie oparta już na dość mocnych podstawach. 

3. Na samowystarczalność spółdzielni ma wpływ również polityka fis- 
kalna. Otóż, jeśli chodzi o podatek obrotowy, to w myśl dekretu z dnia 
25. 10. 1948 r. (Dz. U.R.P. z 1948 r. Nr 52, poz. 413) oraz rozporządzenia 
wykonawczego Ministra Skarbu z dn. 19. II. 1949 r. (иаи ANAL 
stawka od obrotów z tytułu świadczeń usług, polegających па wytwa- 
rzaniu, przerobie lub naprawie rzeczy, wynosi dla wszystkich przedsie- 
biorstw (zarówno społecznych jak i prywatnych) 4%, natomiast od inne- 
go rodzaju usług — 5%, przy czym rozporządzenie przewiduje ($ 118 
pkt. 3 rozp. wyk.) ulgową stawkę 4% dla przedsiębiorstw zatrudniających 
do 20 pracowników, a jeżeli chodzi o spółdzielnie — do 20 pracowników 
łącznie z zatrudnionymi członkami spółdzielni. 

Ponieważ jednak spółdzielnie usługowe przekraczają najczęściej liczbę 
20 zatrudnionych osób, płacą więc wyższą stawkę podatku obrotowego 
w wysokości 5%. W praktyce więc spółdzielnie podlegają wyższemu opo: 
datkowaniu od obrotu, mie mogąc skorzystać z przewidzianych zniżek. 

Również stawki opłat za karty rejestracyjne nasuwają pewne uwagi. 
Mianowicie zakłady przemysłowe oraz rzemieślnicze obowiązane do 
prowadzenia ksiąg handlowych płacą 7.500 zł za kartę, obowiązane zaś 
do prowadzenia ksiąg uproszczonych 5.000 zł, a pozostałe tylko 1.500 zł. 
W ten sposób spółdzielnia płaci wg stawki najwyższej; np. istniejąca 
w Bydgoszczy spółdzielnia fryzjerów płaci rocznie od swoich 14 zakła- 
dów 105.000 zł, podczas gdy zakłady prywatne prowadzące księgowość 
uproszczoną płacą mniej, bo 5.000 zł, lub też tylko 1.500 zł za kartę. 

Podobnie przedstawia się sprawa z kartami rzemieślniczymi. W Łodzi 
np. powstał charakterystyczny spór między Zarządem Miejskim a tam- 
tejszą spółdzielnią fryzjerów. Mianowicie Zarząd Miejski stoi na stano- 
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wisku, ze kazdy poszczególny zakład winien posiadać odrębną kartę 
rzemieślniczą, natomiast spółdzielnia uważa, że powinna wykupywać jako 
spółdzielnia jedną kartę rzemieślniczą dla wszystkich zakładów, ponie- 
waż nie można z góry ustalić nazwisk kierowników spółdzielni, na któ- 
rych karty są wystawiane, gdyż obsada kierownictwa ulega często zmia- 
nom. Według interpretacji władz miejskich, spółdzielnia musiałaby 
przy każdej zmianie kierownika wykupywać nową kartę rzemieślniczą 
(jak to ma miejsce w wypadku spółdzielni w Bydgoszczy), co oczywiście 
jest dla spółdzielni uciążliwe i nie ma właściwie głębszego uzasadnienia 
w odniesieniu do spółdzielczych form prowadzenia zakładów rzemieślni- 
czych. 

4. Na rentowność istniejących spółdzielni wpłynęłaby oczywiście w spo- 
sób zasadniczy rewizja dotychczasowych systemów (poziomów) płac. 
Uważamy jednak, jak o tym była mowa, że tego środka należy się chwy- 
{аб (po dokładnej analizie każdej branży) w wyjątkowych tylko wypad- 
kach, i w ostateczności, gdy rzeczywiście nie ma innych sposobów popra- 
wienia sytuacji finansowej spółdzielni w danej branży. Natomiast można, 
w istniejącej już spółdzielni, Indywidualnie w wypadku trudnej sytuacji 
finansowej, obniżać przejściowo (do okresu poprawy) zarobki członków. 

5. Niewątpliwie na rentowność spółdzielni wpłynie pomyślnie racjonali- 
zacja pracy. Zależna jest ona od wielu momentów, na które często spół- 
dzielnia nie ma wpływu (np. dostarczanie surowca bez przerw), lecz 
i w swoim zakresie może każda spółdzielnia przeprowadzić pewne 
ulepszenia, jak np. oszczędne zużycie surowca (lub materiałów pomocni- 
czych)”7) wprowadzenie współzawodnictwa pracy itp. 

6. W niektórych branżach (np. fryzjerskiej) konieczna może się okazać 
rewizja cen za usługi z uwagi na zwiększenie świadczeń społecznych (Ubez- 
pieczalnia Społeczna) oraz fiskalnych, jak również podrożenie materiałów 
(surowców) pomocniczych przy niezmienionych cenach za usługi. Podstawą 
orientacyjną dla kalkulacji cen powinny być ceny pobierane w odnośnych 
branżach w 1937 r. 

7. Wreszcie należy nadmienić, iż rewizje odpowiednich central powinny 
nastawić się nie tylko na formalne badanie działalności finansowej i gospo- 
darczej spółdzielni, lecz również dokładnie analizować zagadnienie maksy- 
malnego w danych warunkach podniesienia rentowności spółdzielni i to 
nie tylko przez wskazywanie władzom spółdzielni na ew. sposoby osiag- 
nięcia tego, lecz przez bez pośrednie interwenc je (osobi- 
ste lub za pośrednictwem centrali) w terenie. W kwestiach przede wszyst- 
kim lokalowye h28), następnie wysokości czynszów dzierżawnych 


27) Spółdzielnia fryzjerów w Bydgoszczy, chcąc ustalić możliwie oszczędne normy zużycia ma- 
teriałów pomocniczych, * wprowadziła uchwałą członków na okres 1 miesiąca zarządzenie, że cztonek 
pokrywa z własnych funduszów w połowie koszt zużytych materiałów pomocniczych. w miesiącu tym 
zużycie materiałów pomocniczych zmniejszyło się niemal o połowę i na tej podstawie ustalono 
na przyszłość normy zużycia obowiązujące wszystkich członków. 

28) Kwestia zdobywania lokalu dla powśtających spółdzielni jest wagi zasadniczej, cały bowiem 
szereg inicjatyw oddolnych rozbija się o trudności znalezienia w ogóle jakiegokolwiek lokalu. 
Istnieją nawet gotowe zespoły członków z zebranymi funduszami, które czekają na wolny lokal. 
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i tym podobnych opłat, pomoc władz spółdzielczych może wiele znaczyć. 
Wymaga to jednak wyrobienia pewnego odmiennego niż dotychczas na- 
stawienia w rewizjach lustratorów central spółdzielczych. 

Zagadnienie szkolenia w spółdzielczości ies 
mieślniczej. Szybkość realizacji zamierzeń na odcinku uspołecznie- 
nia gospodarki drobnotowarowej, a w szczególności rzemiosła, uzależniona 
jest nie tylko od ustalenia zdrowych i racjonalnych komcepcji organiza- 
cyjnych, ale w dużym stopniu zależy od stworzenia odpowiedniej atmosfe- 
ry poprzez uświadomienie jak najszerszych mas rzemieślniczych. 


W kwestii uświadomienia społeczno - politycznego rzemieślnika należy 
znowu odróżnić właścicieli od pracowników najemnych. Wśród pierwszych 
wyrażnie odczuwa się wpływ posiadania warsztatu indywidualnego, opar- 
tego na pracy najemnej, dążenie do bogacenia się, przerost indywidualizmu 
itp. Grupa ta ma właściwie wszystkie cechy: klasy posiadającej z pewnymi 
charakterystycznymi przerostami (np. głęboko sięgające tradycje indywi- 
dualnej gospodarki, na tym tle przywiązanie do tzw. niezależności i wy” 
górowane poczucie własnej wartości), Uwagi te dotyczą w większej mierze 
właścicieli warsztatów zatrudniających siły najemne (którzy nie stanowią 
jednak wielkiej liczby), niż rzemieślników nie zatrudniających pracowni- 
ków najemnych. 

Natomiast inaczej wygląda uświadomienie społeczno - polityczne wśród 
pracowników najemnych. Grupę tę cechował w przeszłości niejednokrotnie 
silny radykalizm społeczny tak, iż zbliżała się ona nieraz pod względem 
uświadomienia i zrozumienia konieczności reform społecznych do warstw 
przodujących”). Tutaj praca uświadamiająca powinna pójść łatwiej 
i szybciej. Grupa ta może stać się motorem akcji uspołecznienia rzemiosła. 

Natomiast obie grupy (tj. całe rzemiosło) cechuje silnie zakorzeniony 
indywidualizm i brak zrozumienia dla historii ruchu spółdzielczego. 

Na tym tle należy zanalizować rodzaje i zadanie szkolenia. 

Otóż w zagadnieniu tym należy, zdaniem naszym, rozróżnić dwa zasad- 
nicze rodzaje szkolenia: a) szkolenie branżowe, bądź przygotowujące mło- 
dzież do uzyskania kwalifikacji zawodowych w danym fachu rzemieślni- 
czym, bądź doskonalące fachowe kwalifikacje członków spółdzielni oraz 
b) działalność propagandowo - szkoleniową celem dokonania przemiany 
w psychice współczesnego rzemieślnika i pozyskania go dla socjalizmu. 

Szkolenie zawodowe (rzemieślnicze) młodzieży dla uspołecznionej gospo- 
darki drobnotowarowej jest zagadnieniem podstawowym, lecz długofalo- 
wym. Chodziłoby tutaj o przygotowanie kadr dla powstających coraz licz- 
niej spółdzielni pracy, kadr, które poza kwalifikacjami ściśle zawodowymi 
byłyby przygotowane do pracy w ramach uspołecznionego a nie indywidu- 
alnego warsztatu. Problem jest ważny z uwagi na to, że ilość, sposób i for- 


29) Tym niemniej należy pamiętać o uczynionym zastrzeżeniu odnośnie do tej grupy (nadzieja 
awansu na samodzielnego rzemieślnika) w rozdziale omawiającym stosunek rzemiosła do akcji 
uspołecznienia. Radykalizm czeladników i uczniów (pracowników najemnych) i ich walkę z mistrzami 
(właścicielami) omawia praca E. Dębowskiego: „Dzieje rzemiosła". 
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ma dotychczasowego szkolenia w rzemiośle jest wysoce niezadowalająca 
1 niedostosowana do obecnej rzeczywistości. Nie wchodząc tutaj bliżej w to 
zagadnienie należy stwierdzić, że gestia tego zagadnienia spoczywa w ręku 
powstałego CUSZ-u, a doświadczenie praktyczne w Zakładach Doskonale- 
nia Rzemiosła oraz w innych tego typu placówkach 30). Spółdzielczość nie 
posiada w tej dziedzinie żadnego dorobku i trudno w tej chwili przesądzić, 
czy powstały w ramach prac SIN projekt tworzenia spółdzielni szkolenio- 
wo-produkcyjnych uzyska aprobatę odpowiednich władz spółdzielczych 31). 
W każdym razie przed spółdzielczością pracy problem ten stanął obecnie 
i kwestia opracowania właściwych metod szkolenia zawodowego, przy po- 
łączeniu go z pewnym przeszkoleniem spółdzielczym, będzie musiała być 
w jakiś sposób jednak rozwiązana. 


Jeśli chodzi natomiast o doskonalenie kwalifikacji członków - rzemieśl- 
n'ków w istniejących spółdzielniach (wzgl. przeszkolenie kandydatów do 
spółdzielni), to tutaj wydaje się rzeczą najpraktyczniejszą wejście w ścisły 
kontakt z placówkami zajmującymi się już szkoleniem w rzemiośle (np. 
Zwiazek Zakładów Doskonalenia Rzemiosła, posiadający swoje placówki 
w całym kraju, ORT lub poszczególne Instytuty Przemysłowo - Rzemieśl- 
nicze). Placówki te posiadają długoletnie doświadczenie, własne metody, 
wysokokwalifikowany personel nauczycielski i instrukcyjny oraz potrzeb- 
ne warsztaty. Niezbędny w tym dokształcaniu fachowym wkład ściśle 
spółdzielczy dadzą natomiast odpowiednie centrale spółdzielcze, Taki po- 
dział ról wydaje się celowy i społecznie najoszczędniejszy i naj wydatniej- 
Szy. 


Formą kształcenia fachowego będą tutaj: kurs y (krótsze i dłuż- 
sze), przyuczenie, przysposobienie, dokształcenie i wreszcie jako najwyż- 
sze — doskonalenie (na egzamin mistrzowski) oraz instruowanie 
wszelkiego typu (zespoły instruktorskie po kilka dni w poszczególnych 
spółdzielniach), wreszcie konkurs y wyrobów i usług. 


Jnny natomiast aspekt posiada działalność propagandowo - szkoleniowa, 
która powinna być prowadzona stale i równolegle z konkretną akcją 
uspółdzielczania rzemiosła zarówno wśród nieuspołecznionych rzemieślni- 
ków jak i zrzeszonych już w spółdzielni pracy. 


W każdym z tych wypadków będzie nosić oma nieco odmienny charakter. 
I tak wśród niezrzeszonych rzemieślników główny nacisk winien być po- 
łożony na społeczno - polityczną stronę zagadnienia, przy równoczesnym 
zapoznaniu ich z formami spółdzielczymi, jako jedynie właściwymi na tym 
etapie rozwoju stosunków w Polsce. Zasadniczym celem jest dokonanie 
w indywidualnym rzemiośle przełomu psychicznego na korzyść ko- 
lektywnej uspołecznionej gospodarki. 


30) Np. Muzeum im. Baranieckiego i Instytut Przemysłowo - Rzemieślniczy w Krakowie, Instytuty 
Przemysłowo - Rzemieślnicze w Warszawie, Katowicach, Łodzi i w Poznaniu. 
31) Porównaj wydany przez SIN przyczynek na temat szkolenia branżowego. Warszawa, 1949 r, 
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Prace terenowe (propagandowo - szkoleniowe) wymagają pewnej kadry 
aktywistów spółdzielczych, rekrutujących się spośród rzemieślników. 
Z uwagi na specyficzne stosunki w rzemiośle lepiej byłoby, aby szereg 
prac prowadzili nie urzędnicy centrali czy nawet spółdzielni, ale ci spośród 
] rzemieślników, którzy są uspołecznieni i rozumie Ja zagadnienia społeczne- 
go gospodarowania. 

Szerokim frontem prowadzona akcja szkoleniowo - instrukcyjna i pro- 
pagandowa, prowadzona przez wszystkie instytucje związane z ruchem 
spółdzielczym w rzemiośle, przyśpieszy i ułatwi proces uspołecznienia rze- 
miosła w Polsce, 

Mechaniczne stosowanie przymusu może zbyt wiele kosztować w stosun- 
ku do uzyskanych wyników. Chodzi nam bowiem nie tylko o samo zakła- 
Ganie spółdzielni pracy, lecz o to, by założone spółdzielnie sprawnie funk- 
cjonowały i w ten sposób wzbogacały socjalistyczną treść naszego życia. 

W drugim natomiast wypadku, tj. w działalności szkoleniowo - propa- 
gandowej w istniejących spółdzielniach pracy, główny nacisk powinien 
być położony na ogólne dokształcenie członków w zakresie ich czynności 
oraz na pogłębienie ich wiadomości o zasadach społecznej gospodarki 
i spółdzielczości. 

W zakres ten / wejdzie również doszkalanie władz w zakresie admini- 
stracji majątkiem społecznym, kontroli i sprawozdawczości. 


Z. Wierzbicki 
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„Podejmowane przez ekonomistów i prawodawców próby odgraniczenia 
od siebie poszczególnych rodzajów przemysłu za pomocą wyliczania cech, 
rzekomo charakterystycznych dla danej dziedziny nie powiodły sie“, pisał 
w 1934 r. jeden ze znawców rzemiosła polskiego, Cecylian Ptasiński. Za 
główne kryteria podziału uważa się według niego: 1) różnice ilości į wiel- 
kości wytwarzanych towarów, 2) cel działalności gospodarczej „zarobek* 
lub „zysk“, 3) zastosowanie maszyn, 4) rozmiary zakładu i miejsca pracy, 
5) rola właściciela, 6) kwalifikacje zawodowe pracowników, 7) liczba pra- 
cowników, 8) organizacja pracy i zakładu, 9) skupienie pracowników 
w jednym miejscu, 10) utrzymywanie lub brak kontaktu ze spożywcą, 
11) wielkość kapitału, 12) sposób zaspokajania wymagań klienta, 13) roz- 
miar rynków zbytu, 14) istnienie lub brak przedziału społecznego między 
pracownikiem i pracodawcą. wreszcie 15) zrzeszanie się rzemiosła w celach 
gospodarczych i społecznych przy równoczesnej samodzielności członków”). 

Pomimo istnienia tak wielu kryteriów, dokładne rozgraniczenie prze- 
mysłu fabrycznego od rzemiosła i rzemiosła od chałupnictwa może nastą- 
pić tylko na tle obowiązującego prawodawstwa — stwierdza Ptasiński. 


1) Rzemiosło w Polsce współczesnej, Lublin 1934, S. 4—10. 
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Inny, wcześniejszy od Ptasińskiego znawca zagadnień rzemiosła, inż. 
Wacław Hauszyld, w pracy swej o „Rzemiośle w krajach europejskich“ 
(Warszawa 1933) rozróżnia rzemiosła tradycyjne, odpowiadające rzemio- 
stu w miastach średniowiecznych i przez to jako pojęcie jasne, oraz rze- 
miosło w obszernym znaczeniu, które „obejmuje 4 formy wytwórczości 
przemysłowej: chatupnictwo, najemnictwo domowe, wyrobnictwo zbioro- 
we przy współudziale kupca oraz rzemiosło tradycyjne“!), Poglądy tego 
autora należy przypomnieć z racji ujmowania wspólnie rzemiosła i cha- 
tupnictwa jako zjawisk jednego rodzaju. 


Inż. Henryk Mianowski, mieszczański działacz gospodarczy, w pracy 
kt. „Rola ustawodawstwa przemysłowego w rozwoju rzemiosła“ (Kra- 
ków 1934) podkreśla odrębne pochodzenie społeczne chałupników j rze- 
m.eślników polskich: pierwsi rekrutują się głównie spośród ludności 
wiejskiej, drudzy — miejskiej,- Rzemiosło „nie potrafiło się dostosować 
do zmienionych warunków ani też nie przyjęło roli kierowniczej w no- 
wej formie produkcji przemysłowej, która się zwolna wytwarzała 
tj. w naktadztwie“ (s. 10), co wynikało z wadliwych, zbyt sztywnych 
form organizacyjnych rzemiosła. Bez względu na różnice społeczne 
w przeszłości, obecnie następuje uchałupniczenie rzemiosła. W szeregu 
liberalnych ustaw przemysłowych brak definicji rzemiosła, co wszakże 
nie stoi na przeszkodzie jego rozwojowi. Mianowski, rzecznik tzw. swo- 
body wykonywania zawodu, gorąco sprzeciwia się podciąganiu chałup- 
nictwa pod prawodawstwo rzemieślnicze. Stanowisko takie wyrażało 
interesy przemysłu, a jednocześnie zgodne było w dalszej perspektywie 
z interesami mas robotniczych. W interesie przemysłu leżało zrówna- 
nie chałupników w prawach .z robotnikami, uwolnienie ich od rygorów 
prawa przemysłowego, bo stwarzało to możność wyzyskiwania chałup- 
nkow jako wolnych „przemysłowców*, nie mających dość siły gospo- 
darczej, aby utrzymać swą samodzielność; jednocześnie takie postawienie 
sprawy zrównywało chałupników z robotnikami pod względem poloze- 
nia prawnego, dając formalną możność. zrównania ich z robotnikami pod 
względem ochrony prawnej, zwłaszcza w zakresie ochrony płac i orga- 
nizowania w związki zawodowe. 


Zbigniew Ehrenberg, o którym należy tu wspomnieć, stwierdza po- 
dobnie jak i Mianowski zacieranie się różnicy pomiędzy chałupnictwem 
a rzemiosłem („Istota — ustrój — granice gospodarcze i społeczne rze- 
miosła*, Warszawa 1938): „zazwyczaj tak się dzieje, że zakład rze- 
m eślniczy ma dwojaki charakter, samoistnego i chałupniczego”. Jed- 
nakże, analizując bliżej pojęcie chałupnictwa, pragnie je zwęzić na rzecz 
rzemiosła, wykazując w tym swe stanowisko — rzecznika interesów 
rzemiosła. Chałupnikiem, jego zdaniem, jest posiadacz małego warszta- 
tu, a więc pracujący sam lub przy pomocy najbliższej rodziny, z którą 
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ma wspólne gospodarstwo domowe, gdy zdaniem innych autorów i, co 
ważniejsze, ustawodawstwa społecznego, chałupnik może zatrudniać 
pracowników najemnych. 

W literaturze ekonomicznej trudno doszukać się powszechnie przyję- 
tej i uznanej definicji rzemiosła. Autorzy omawiający to zagadnienie 
odwołują się chętnie do przykładów historycznych, omawiając rzemiosło 
średniowieczne jako zjawisko znane i określone; rzadziej wspomina się 
o walce, jaką toczyło i wówczas rzemiosło z »partactwem“ i „fuszerką” 
wiejską oraz z kupcami. W istocie rzeczy pojęcie „rzemiosło“ miało 
zawsze konkretną treść organizacyjną, obejmującą tę część produkcji 
przemysłowej, w której producenci zrzeszeni byli w cechach, gdy reszta 
produkcji wykonywana była przez takich lub innych niezrzeszonych 
wytwórców, jak przemysł wiejski, manufaktury, przemysł fabryczny. 

Istnienie cechów jako formy organizacyjnej jest specyficzną właści- 
wością rzemiosła. Przemysł fabryczny miewał od wieków organizacje 
w rodzaju karteli, przemysł wiejski z samej natury obywał się bez 
żadnych form organizacyjnych zaspokajając potrzeby najmniejszego ryn- 
ku; gdy wyroby jego były zbywane na rynki zewnętrzne, organizatorami 
stawali się kupcy. Wszelkie inne kryteria określenia rzemiosła zawo- 
dzą, co podkreśla Ptasinski, Ehrenberg i inni autorzy. Ani technika pro- 
dukcyjna („rękodzieło* w przeciwieństwie do fabryki), ani nawet roz- 
miary warsztatu (są rzemieślnicy zatrudniający po kilkudziesięciu pra- 
cowników) nie dają równie niedwuznacznej odpowiedzi na to pytanie, 
nie mówiąc już o innych, bardziej jeszcze dowolnych kryteriach. 

Rola cechów polega na, tak czy inaczej wyznaczonej przez prawo, re- 
glamentacji rzemiosła, na przestrzeganiu, aby rzemiosło wykonywane było 
przez posiadających odpowiednie kwalifikacje zawodowe. W krajach, 
w ktorych cechom odebrano specjalne przywileje, nie mówi się o rze- 
miośle, nie stwarza się odrębnego prawodawstwa rzemieślniczego, nie 
wyodrębnia się rzemiosła, poddając je ogólnym przepisom prawa prze- 
mysłowego. W krajach tych rozróżnia się przemysł zależnie od techniki 
produkcji (ręczna — maszynowa) i miejsca wykonywania pracy (we 
własnym domu — w fabryce). Rzemiosło istnieje tam w formie dobro- 
wolnych zrzeszeń, częściowo о charakterze towarzyskim, właściwym 
zresztą i cechom. Prof. H. Tennenbaum stwierdza, że obecnie „dowód 
uzdolnienią przestał być w gospodarce narodowej narzędziem, przy po- 
mocy którego regulowano w lokalnych systemach średniowiecznych po- 
daż wytworów rzemiosła* („Struktura gospodarstwa polskiego“, I, 461). 
Cechy stały się jednym z narzędzi walki klasowej o utrzymanie uprzy- 
wilejowanej pozycji gospodarczej, a co za tym idzie, społecznej; jednakże 
nie wszystkie kraje pozwalały na prowadzenie takiej walki. W krajach 
takich zamiast o rzemiośle mówi się o drobnej wytwórczości, jako o pew- 
nej całości gospodarczej, wyróżniającej się małymi rozmiarami war- 
sztątów (zakładów wytwórczych) i — jak chcą niektórzy — „przewagą 
czynnika pracy nad czynnikiem kapitału“ (A. Roman: Znaczenie średniej 
i drobnej wytwórczości w gospodarstwie narodowym, s. 5). 
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Tak więc, nie wchodząc w szczegóły dyskusji ekonomicznej, należy 
uznać za najsłuszniejszy pogląd Ptasińskiego, że rzemiosło można wy- 
odrębnić od innych form wytwórczości tylko na gruncie obowiązującego 
prawodawstwa. Stanowisko to pozwala jednak tylko częściowo/ na wy- 
odrebnienie chalupnictwa od rzemiosła, wystarcza jedynie na wyodręb- 
nienie rzemiosła od przemysłu fabrycznego. A 

Zanim uzasadnimy to twierdzenie, przypomnimy najważniejsze defi- 
nicje chałupnictwa. 

Karol Marks określa chałupnictwo jako „zagraniczny departament 
fabryki, manufaktury lub magazynu“ (Das Kapital, I, 486, wyd. z 1947 r.), 
w którym robotnik narażony jest na najstraszniejszy wyzysk. Widzi on 
więc w chałupnictwie odmianę przemysłu, w której rozproszeni robotni- 
cy nie mają warunków potrzebnych dla obrony swych praw. 

W oficjalnym organie Międzynarodowego Biura Pracy, „International 
Labour Review‘, t. LVIII, Nr 6 z XII. 1948 r., w raporcie o chałup= 
nictwie podana jest taka definicja: „Chałupnictwo (industrial home 
work) jest powszechnie określane jako system produkcji, w którym praca 
jest wykonywana dla pracodawcy. przez pracownika, który pracuje sam 
lub z jednym czy dwoma pomocnikami w wybranym przez siebie miejscu 
(często we własnym domu) na surowcu, który może, lecz nie musi być 
dostarczany przez pracodawcę“ (s. 736). Są tu podane istotne cechy cha- 
łupnictwa: praca na rachunek nakładcy (nazwanego tu pracodawcą, 
zgodnie z istotą zjawiska) we własnym mieszkaniu lub w miejscu wy- 
branym przez pracownika. Uboczne cechy — zatrudniania jednej lub 
dwóch osób najwyżej — są podane jako cechy występujące w większości 
krajów: Definicja ta jest podstawą do wyznaczenia kategorii osób, które 
by należało poddać przepisom ustawodawstwa chałupniczego. Р 

Pomijamy tu dyskusje па temat okreSlenia chalupnictwa w literaturze 
polskiej; ostatecznie przez chałupnictwo rozumie się powszechnie wyko- 
nywanie pracy na rachunek zleceniodawcy w miejscu nie podlegającym 
jego nadzorowi. Sporne jest zagadnienie, czy chodzi tu o pracę wykony- 
waną przez jedną tylko osobę — samego chałupnika, czy przy pomocy 
jednej lub więcej osób mieszkających razem z chałupnikiem we wspól- 
nocie domowej i należących do jego rodziny, czy wreszcie przy pomocy 
obcych — i ilu — sił najemnych. Przeważa pogląd, że w chatupnictwie 
mamy do czynienia z pracą b e z pomocy sił najemnych. Praktyczne 
znaczenie mają tu tylko definicje ustaw i rozporządzeń, jako wpływające 
na formy i byt chałupnictwa. Definicje te zostaną omówione w dalszej 
części artykułu. 

Pod względem technicznym chałupnictwo jest formą organizacji pro- 
dukcji przemysłowej i wchodzi w zakres działania prawa przemysłowe- 
go, które je wyłącza spod swych przepisów; tym samym stanowi ono, że 
do wykonywania pracy chałupniczej nie potrzeba dowodu uzdolnienia, 
przewidzianego dla rzemiosła. Ponieważ jednak chałupnik jest formalnie 
samodzielnym przedsiębiorcą zarobkowym (podobnie jak i większy 
przemysł pracujący na zlecenie i rachunek osób trzecich), podlega on 
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przepisom prawa skarbowego о podatku obrotowym. Z tej zaś racji, ze 
pod względem społecznym chałupnik jest zdany całkowicie na dochód 
z pracy, że nie jest lepiej wynagradzany ani zamożniejszy od robotnika, 
ma prawo korzystać ze zdobyczy socjalnych — ochrony zarobków, czasu 
pracy, urlopów, a przede wszystkim z ubezpieczenia chorobowego (inne 
formy ubezpieczeń można tylko z największymi trudnościami zastosować 
do chałupnictwa). 

W 1920 r. w'pierwszej polskiej ustawie o ubezpieczeniu społecznym 
poddano chałupników obowiązkowi ubezpieczenia chorobowego; ustawa 
scaleniowa z 1933/34 r., zmieniając definicję chałupnictwa, utrzymała 
zasadę, że chałupnicy podlegają przymusowi ubezpieczenia chorobowego. 
Według tej ustawy „za chałupników uważane są osoby, które zawodowo 
wyrabiają, przerabiają własną pracą, chociażby korzystały z pomocy 
osób innych, przedmioty, zamówione przez jednego lub więcej przedsię- ; 
biorców (fabrykantów, kupców, majstrów, pośredników itp.), zazwyczaj 
z dostarczanych przez nich materiałów, jeżeli ta praca wykonywana 
jest dla przedsiębiorcy ü na jego ryzyko i jeżeli osoby te, pracują we 
własnym mieszkaniu lub w innym miejscu jakimkolwiek, w którym 
tryb pracy mie jest normowany przez przedsiębiorcę". Definicja ustawy 
ubezpieczeniowej, obowiązująca i obecnie, jest szersza niż późniejsze 
przepisy prawa przemysłowego ü stanowi wyraz poglądów społecznych 
na konieczność ochrony chałupników w możliwie najszerszym zakresie. 

W myśl art. 4 ustawy z dm. 25. 10. 1948 r. o podatku obrotowym (Dz. 
U.R.P. Nr 52, poz. 413) wolne od podatku są... przemysł ludowy i domo- 
wy oraz praca chałupnicza, wykonywane ubocznie przez rolników lub 
pracowników rolnych osobiście albo z udziałem najwyżej jednego człon- 
ka najbliższej rodziny — oraz... świadczenia wykonywane „rzez człon- 
ków spółdzielni — rzemieślników, chałupników oraz osoby trudniące się 
przemysłem ludowym lub domowym na rachunek spółdzielni... Przepis 
ten oznacza, że wszyscy chałupnicy miejscy oraz ci wiejscy, dla których 
chałupnictwo, przemysł ludowy lub przemysł domowy jest głównym 
źródłem utrzymania, muszą opłacać podatek obrotowy, choć, jeśli chodzi 
o chałupników, Są zwolnieni od obowiązku posiadania dowodu uzdolnienia 
i podlegają obowiązkowi uiszczania składek ubezpieczeniowych w ubez- 
pieczeniu chorobowym. И 

Jedni więc chałupnicy muszą uzyskiwać dowody uzdolnienia i opłacać 
podatek obrotowy, gdy inni są wolni od tych ciężarów; wszyscy zasadni- 
czo winni być ubezpieczani przez swych nakładców, chociaż w praktyce 
przepis ten jest rzadko wykonywany. Charakterystyczne jest, że ta po- 
wojenna norma prawna zrównuje chałupników z rzemieślnikami, trak- 
tując ich jako samodzielnych przedsiębiorców, obowiązanych do pono- 
szenia ciężarów podatkowych na równi z innymi obywatelami. 

Ustawy przedwojenne mówią o zawodowym wykonywaniu chałupnie- 
twa; chodzi tu o tych, którzy stale trudnią się chałupnictwem. W tym 
sensie nie jest chałupnikiem rzemieślnik, który dorywczo pracuje dla 


nakładców, wykonywając jako zawód główny samoistnie swe rzemiosło. 
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W praktyce życiowej trudno było odróżnić rzemieślnika pracującego 
częściowo dla nakładców od takiego samego rzemieślnika pracującego 
wyłącznie dla nakładców, ponieważ praca dla nakładców wykonywana 
bywała sezonowo lub po prostu zależnie od koniunktury; obecnie motyw 
ten zmienił się o tyle, że miejsce nakładców prywatnych zajęli nakładcy 
publiczni — centrale spółdzielcze w ramach akcji wiązanej. Typowi 
chałupnicy — ludność miejska lub wiejska, nie mająca kwalifikacyj 
wystarczających do samodzielnego prowadzenia rzemiosła — po wojnie 
zanikli, zabierając się do innych zajęć lub uzyskując dowody uzdolnie- 
nia. W okresie międzywojennym z jednej strony istniała masa ubogich 
chałupników wiejskich i miejskich — wiejscy częściowo bezrolni, czę- 
ściowo małorolni, z drugiej — nieliczne grono zamożnych rzemieślników 
posiadających własne warsztaty i sklepy i obsługujących zamożnych 
klientów; pomiędzy tymi grupami bytowała masa takich, których można 
by zaliczyć do rzemiosła, bo mieli dowody uzdolnienia, lub do chałup- 
nictwa, bo pracowali wyłącznie lub przeważnie dla nakładców. Masę 
tę nazywano czasem spauperyzowanym rzemiosłem. W okresie powojen- 
nym nastąpiły poważne zmiany struktury społecznej zawodów drobno- 
przemysłowych, w wyniku których prawie całkowicie zanikło najuboższe 
chałupnictwo wiejskie i miejskie, skurczyło się bogate rzemiosło za- 
trudniające pełnowartościowe siły robocze, a grupy pośrednie dominują 
tak dalece, że — przy faktycznej utracie znaczenia przepisów wyłączają- 
cych chałupnictwo spod przepisów prawa przemysłowego — można mó- 
wić właściwie o rejestrowanych i nierejestrowanych rzemieślnikach. 
Władze skarbowe opodatkowują chałupników tak jak i samoistnych rze- 
mieślników i swoją działalnością doprowadzają do dalszego zanikania 
dawniejszych różnic między chałupnikami i rzemieślnikami. 
Reasumując: w warunkach polskich dokładne rozgraniczenie rzemiosła 
od chałupnictwa możliwe byłoby tylko na gruncie obowiązujących prze- 
pisów prawnych. Pod względem składu społecznego krańcowe części tych 
grup różniły się znacznie, ale różnica ta zacierała się, gdy chodzi o wy- 
padki bardziej typowe. Po wojnie zanikło krańcowo ubogie chałupnictwo, 
rzemiosło przechodzi w coraz większym stopniu na pracę systemem na- 
kładczym, przepisy prawa traktujące odrębnie rzemieślników i chałupni- 
ków straciły przeważnie znaczenie, nowe przepisy, najważniejsze w prak- 
tyce, nie robią już różnicy między rzemieślnikiem i chałupnikiem. 
Okoliczność, że właściwie jedna i ta sama grupa ludności podlegała róż- 
nym przepisom prawa, mającym podstawowe znaczenie dla określenia jej 
świadomości klasowej (prawo socjalne i przemysłowe, prawo skarbowe), 
uniemożliwiała wytworzenie się wyraźnych różnice pomiędzy poszczególny- 
mi częściami tej grupy. Obok stałego przechodzenia rzemieślników do 
chałupnictwa, zajmowania się ludności rolniczej rzemiosłami, zanikania 
pewnych tradycyjnych zajęć przemysłowych ludności wiejskiej, stan pra- 
wny był jednym jeszcze czynnikiem, utrzymującym płynność charakteru 
społecznego i prawnego wewnątrz tej grupy. Dowodzi tego łatwe usamo- 
dzielnianie się znacznej części chałupników po wojnie, gdy powstały 
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warunki sprzyjajace uwolnieniu sie od wyzysku nakładców; z podobną 
łatwością ci sami: byli chałupnicy zrzeszają się teraz w spółdzielnie róż- 
nych typów. 

W praktyce nie wydaje się, aby obecny stan rzeczy mógł się utrzymać 
dłuższy czas. Rozszerzenie ubezpieczeń społecznych, w/pierwszym rzędzie 
ubezpieczenia chorobowego, na rzemiosło jest jednym z głównych postula- 
tów rzemiosła w tej dziedzinie; członkowie spółdzielni pracy podlegają tym 
ubezpieczeniom. Typowy przemysł wiejski o charakterze artystyczno-ludo- 
wym częściowo zanika, ustępując zwyczajom miejskim (stroje, zdobnictwo, 
szczątkowa wytwórczość własnych narzędzi pracy), częściowo uchwytywa- 
ny jest przez organizacje spółdzielcze, zapewniające swym członkom do- 
brodziejstwa ubezpieczeń społecznych. W miarę rozbudowy spółdzielczości 
wytwórczej znaczenie opodatkowywania drobnych samodzielnych wy- 
twórców będzie tracić na znaczeniu. Różnica pomiędzy rzemiosłem a cha- 
tupnictwem miejskim i wiejskim bedzie coraz bardziej sprowadzała się 
do sposobu uzyskiwania kwalifikacji zawodowych: przez formalnie od- 
byte szkolenie zawodowe lub przez uzyskanie dowodu uzdolnienia w ja- 
kikolwiek inny sposób. Stosownie do tego zmieni się rola cechów. 


W. Iwaszkiewicz 


PIEKARSTWO W POLSCE!) 
Ogólna charakterystyka 


Do najbardziej zapóźnionych i zaniedbanych w rozwoju technicznym 
i ekonomicznym przemysłów zaliczyć należy w Polsce niewat- 
pliwie piekarstwo, które do ostatnich lat przed drugą wojną światową 
mie wyszło prawie zupełnie ze starych, średniowiecznych form rzemiosła. 
Wprawdzie struktura społeczno - gospodarcza piekarstwa ulegała pew- 
mym zmianom na przestrzeni wieków, ale zmiany te były nieistotne. 
Produkcja pieczywa w dalszym ciągu, poza nielicznymi wypadkami, od- 
bywała się w formie rękodzieła. 

Taki „rozwój“ piekarstwa możliwy był tylko na skutek ówczesnego 
ustroju gospodarczego. Wielki kapitał interesował się tylko kluczowymi 
gałęziami przemysłu, dającymi pokaźne i szybkie dochody, i dlatego 
modernizował і inwestował w tego rodzaju przedsiębiorstwa, takie zaś 
drobne warsztaty produkcyjne jak piekarnie, czy młyny, przynoszące 510- 
sunkowo mniejsze zyski, były domeną zainteresowań drobniejszych spe” 
kulantów, których główną dewizą było możliwie jak najmniej inwesto- 
wać i modernizować, a jak najwięcej zarabiać. Nadmienić wypada, iż 
warstwy te cieszyły się szerokim poparciem czynników samorządowych 


1) Przyczynek ten stanowi część większej pracy, która po jej ostatecznym wykończeniu zostanie 
wydana oddzielnie. 
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i państwowych, służących właśnie interesom drobnomieszczańskim ze 
szkodą dla szerokich rzesz ludności pracującej. Zachłanności spekulan- 
tów piekarskich zaczęła się przeciwstawiać jedynie inicjatywa społeczna, 

Z jakże licznymi jednak trudnościami musiała walczyć w owym czasie 
spółdzielczość spożywców na odcinku piekarstwa, zmierzając zarówno 
do modernizacji i racjonalizacji tej gałęzi przetwórstwa, jak też do po- 
prawy jakości i obniżenia ceny pieczywa. Ileż to przeszkód stawiano 
spółdzielczości na tej drodze, aby temu zapobiec i opóźnić ten proces. 
Z roku na rok przedłużano terminy wejścia w życie ustawy o przymuso- 
wym wprowadzeniu mechanizacji produkcji w piekarniach w większych 
ośrodkach miejskich. Ministerstwo Skarbu zajmuje w 1931 roku negatyw- 
ne stanowisko wobec słusznych postulatów największej, zmechanizowa- 
nej piekarni spółdzielczej w Sosnowcu, odnośnie obniżenia stopy pro- 
centowej (wynoszącej wtedy 11% w stosunku rocznym od zaciąg 
niętej pożyczki), o kilka punktów na przeciąg kilku lat, co doprowadza tę 
placówkę do upadku. W podobnej sytuacji znalazł się wówczas szereg 
innych piekarni spółdzielczych, których los był podobny. Nie drzemią 
w tym czasie i piekarze. Na skutek ich interwencji zamykane są nowoza- 
łożone piekarnie zaledwie po ich uruchomieniu, aczkolwiek urządzone zo- 
stały według wszelkich wymagań technicznych i sanitarno-higienicznych. 
Ileż trzeba było starań, aby te krzywdzące i niesprawiedliwe zarządzenia 
zostały cofnięte. Takich i podobnych przykładów można by przytoczyć 
wiele. 

Wiadomo powszechnie, jak nieuczciwie prowadzona była walka 
piekarń prywatnych z piekarniami spółdzielczymi na odcinku wagi i jako- 
ści pieczywa bądź jego ceny. Przeciwnicy uspołecznienia produkcji pie- 
czywa robili wszystko, aby te placówki zniszczyć i zdyskredytować 
w oczach społeczeństwa. Jeżeli spółdzielczości spożywców, mimo te liczne 
ataki, udało się utrzymać około 100 warsztatów piekarskich w 1939 r., 
to zawdzięcza to tylko właśnie klasie robotniczej, która stanęła wówczas 
zwarcie po stronie spółdzielczości do walki przeciwko elementom speku- 
lacyjnym, zaopatrując się w zdrowe i tanie pieczywo w piekarniach 
spółdzielczych. 

Stan i rozmieszczenie piekarni 2 

Przypatrzmy się z kolei bliżej dorobkowi, z jakim weszło piekarstwo 
jako całość do ustroju demokracji ludowej, pod względem liczebności 
warsztatów, ich zdolności produkcyjnej, wyposażenia technicznego itp. 

Na dzień 1 marca 1949 r. mieliśmy czynnych piekarni w Polsce — 
11.6061) zakładów. Już sama ta liczba wskazuje, jak wielkie jest rozdrob- 
nienie tych warsztatów i jak małe muszą być one, jeżeli chodzi o ich 
możliwości produkcyjne. W 1946 r. liczba tych zakładów wg danych 
GUS była jeszcze wyższa, wynosiła bowiem 12.334. Ubytek ponad 700 
piekarń w okresie dwuletnim tłumaczyć należy przede wszystkim likwi- , 


1) Dane b. Ministerstwa Przemysłu і Handlu. 


PIEKARSTWO W POLSCE 163 
ee a * "I z CJ 


dacją placówek najbardziej zaniedbanych z punktu widzenia wymagań 
higieniczno - sanitarnych. Likwidacji uległy przeważnie piekarnie mie- 
szczące się w suterynach. Nie znaczy to oczywiście, że ostały się już 
tylko warsztaty odpowiednie do produkcji chleba. Z dalszej charaktery- 
styki tych warsztatów przekonamy się, że takich nieodpowiednich pie- 
karn jest jeszcze u nas bardzo pokaźna liczba, 

Rozpatrując liczbę piekarni wg stanu posiadania, widzimy wybitna 
przewagę sektora prywatnego, w którego rękach znajduje się 10.412 
piekarni, co stanowi około 90% wszystkich warsztatów piekarskich, we 
władaniu zaś sektora uspołecznionego znajduje się zaledwie 1.194 pie- 
karni, co stanowi 10%. Wprawdzie ostatnio nastąpiły pewne przesunięcia 
w stanie posiadamia na korzyść sektora uspołecznionego, ale sektor pry- 
watny w dalszym ciągu dominuje. 

Rozmieszczenie terytorialne piekarni przedstawia tabela 1. 


Tabl. 1. 


Rozmieszczenie piekarni wg podziału sektorowego w poszczególnych 
województwach na dzień 1. III. 1949 r. 


Spółdzielcze Prywatne Ogółem 


Województwa Ilość | Zdolność Ilosć | Zdolność Ilość | Zdolność 
Glory |g te] KONA ышы | produkcyjna 

AL | w Ир si a | w lonoch Ертс | w tonach 

Warszawskie . . . 45 34,0 691 384,0 736 418,0 
Warszawa miosło —_. 9 35,0 111 217,9 120 7579 
Łódzkie m Oa 56 46,6 520 224,0 576 270,6 
Łódź miasto . . . 13 26,2 225 206,6 238 232,8 
Kieleckie. . . . . 33 45,2 499 176,8 532 222,0 
ые еи a 50 44,3 243 113,1 293 157,4 
Białostockie . . . . 56 31,5 156 58,1 2 80017) 89,6 
Olszłyńskie . . , . 32 23,2 210 ОЛ 242 114,9 
‘Gdanskiem е ш 61 66,1 403 212,1 464 278,2 
Pomorskie . . . , 79 47,1 532 265,9 , 611 313,0 
Szczecińskie . . ` 101 78,6 716 273,3 817 351,9 
Poznańskie . . . , 109 83,9 1.696 726,6 1.805 810,5 
Wrocławskie . . , 201 136,9 1.348 523,0 1.549 659,9 
Slaskie Sr p Sat ty 253 242,7 2.415 947,9 2.668 1.185,6 
Krakowskie . . . . 48 56,0 473 280,8 521 336,8 
Rzeszowskie .ļ D 48 32,2 174 79,1 222. TENS 


Razem | 1194 | 1.0295 |1042 | 47759 | 11.606 | 58054 


Widaé z powyższego, że największą liczbę piekarni posiada wojewódz- 
two śląskie, bo 2.668 warsztatów, со stanowi 23% wszystkich piekarni 
w kraju. Drugie miejsce pod względem liczebności zajmuje wojewódz- 


164 MATERIALY I PRZYCZYNKI 


two poznańskie z pozycją 1.805 zakładów, co stanowi 15% ogółu. Na 
trzec.m miejscu widzimy woj. wrocławskie z 1.549 piekarniami, stanowią- 
cymi 13% ogółu piekarni czynnych w Polsce. Najmniej piekarni posiada- 
ją województwa: białostockie —- 212 warsztatów, rzeszowskie — 222 
1 olsztyńskie 242 warsztaty, co stanowi dla każdego z tych województw 
zaledwie po 2% ogółu piekarni czynnych. 

2 powyższego zgrupowamia piekarni widać, że największą ich liczbę, 
bo ponad 50% ogółu warsztatów, posiadają trzy stosunkowo najwięcej 
uprzemysłowione województwa. Najmniej zaś piekarni posiadają woje- 
wództwa o słabszym stosunkowo potencjale przemysłowym, a tym samym 
i o słabszym zagęszczeniu miast ludnością robotniczą. Wydaje się to natu- 
ralne, skoro się zważy, że z piekarni, jak mówią dzieje rozwoju miast, 
korzystał w pierwszym rzędzie proletariat miejski i dla niego te piekar- 
nie powstawały, zamożniejsze zaś warstwy mieszczańskie piekły chleb 
w domu i „pilnie strzegły tajemnic jego wypieku‘. 

Następnie podkreślić należy fakt stosunkowo znacznego zagęszczenia 
piekarni na Ziemiach Odzyskanych i to nie tylko w miastach, ale į na wsi. 
Ludność wiejska na tych terenach korzystała bowiem z wypieku chleba 
w piekarni, a nie w domu, w przeciwieństwie do ludności rolniczej na 
ziemiach dawnych, gdzie chleb nadal wypieka się w domu. 


Charakterystyka piekarni objętych 
ankietą SIN 


Spółdzielczy Instytut Naukowy, w porozumieniu z Ministerstwem Han- 
dlu Wewnetrznego i Ministerstwem Administracji Publicznej oraz za 
zgodą Komisji Statystycznej przy GUS i przy współpracy CSS „Зроіет“, 
przeprowadził w pierwszym półroczu 1949 г. ankietę piekarską na terenie 
26 większych ośrodków miejskich. 

Ankieta zawierała następujące pytania: 1) ogólna charakterystyka za- 
budowań i pomieszczeń piekarni, 2) ilość i rodzaje pieców oraz ich zdol- 
ność produkcyjna na 8 godzin, 3) maszyny i urządzenia techniczne, 4) po- 
jemność magazynów: mącznego i chlebowego, 5) stan zatrudnienia i wy- 
sokość płac, 6) wydajność pracy na 1 robotnika zatrudnionego przy pro- 
dukcji w ciągu 8 godzin przy pieczywie żytnim i przy pieczywie pszennym, 
7) produkcja pieczywa w 1948 roku i w pierwszym kwartale 1949 roku, 
2 wyszczególnieniem asortymentu wypieku, 8) stan i rodzaje posiadanego 
taboru, 9) dystrybucja pieczywa, 10) urządzenia sanitarno - higieniczne, 
oraz 11) różne drobne pytania, jak: czy prowadzona jest w piekarni bu- 
chalteria, na ile zmian na dobę odbywa się praca w piekarni ita, 

Ankietą powyższą objęte zostały piekarnie czynne w 1948 r. oraz 
w pierwszym kwartale 1949 r. Ankieta objęła zarówno piekarnie spół- 
dzielcze, jak i piekarnie prywatne. Ankietę przeprowadzono na terenie 
wszystkich miast wojewódzkich oraz miast: Częstochowy, Radomia, By- 
tomia, Chorzowa, Gliwic, Sosnowca, Zabrza, Gdyni, Torunia, Kalisza, 
Wałbrzycha i Tarnowa. 
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Ankietę zbierali częściowo inspektorzy piekarscy CSS „Społem“, czę- 
śc'owo inspektorzy piekarscy miejscowych zarządów miejskich, lub pra- 
cownicy zatrudnieni w piekarstwie pod ich kierownictwem i nadzorem. 
Zbierali ją zatem fachowcy, co każe przypuszczać, że jest ona i dostatecz- 
nie ścisła i rzetelną. 


Zaczniemy od krótkiej charakterystyki istniejącego stanu piekarni w ba- 
danych przez SIN miastach. 


Ogólna liczba piekarni czynnych w 1948 r. wynosiła na terenie 26 
miast objętych ankietą — 2.058 warsztatów, czynnych zaś w pierwszym 
kwartale 1949 г. było 1.969 piekarni. Stanowi to 17,8% ogółu czynnych 
w tym czasie piekarni w Polsce. Wydaje się, iż jest to dostateczna liczba, 


widzenia sanitarno - higienicznego, nieodpowiednich i zaniedbanych 
warsztatów. Już ta liczba, obejmująca prawie 2 tysiące warsztatów, do- 
statecznie mówi o bardzo znacznym rozdrobnieniu tego rodzaju zakładów 
w naszych miastach. 


Rozmieszczenie piekarni w poszczególnych ośrodkach ankietowanych 
przedstawia tabela 2. 


Jak widzimy, największą liczbę piekarni posiada robotnicza Łódź, bo 
238 zakładów, Drugie miejsce zajmuje Wrocław ze 167 piekarniami, trze- 
ole — Poznań ze 137 warsztatami piekarskimi. Warszawa zajmuje dopiero 
czwarte z kolei miejsce ze 129 warsztatami, aczkolwiek przed wybuchem 
drugiej wojny światowej stolica nasza zajmowała jedno z czołowych 


SZOW — 23 piekarnie. Zjawisko to jest całkiem zrozumiałe, skoro zważy- 
my, że warsztaty piekarskie powstawały w miastach przede wszystkim dla 
zaspokojenia potrzeb ludności robotniczej. Klasy drobnomieszczańskie 


„Sztuką pieczenia” z masami robotniczymi, I dlatego powstawanie tych 
warsztatów wiąże się ściśle z rozwojem miast o charakterze przemysło- 
wym, w których proletariat miejski stanowi wybitną przewagę. 
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Tabl. 2. 


Rozmieszczenie piekarni w miastach objętych ankietą 
piekarską SIN 


Liczba 
Zdoln. | miesz- 
p odu. | końców 


Przecięł- 
na licz- 
ba mie- 
szkanc. 


Piekarnie spółdziet. Piekarnie prywałne Ilość 


kcyjna | na 1.1. 


. ü Е | - 
Miasta sz | ЛЕК Hoge | Zdolność | <" 


nych па 8g. | 1949 r. 
piekarni | produkc. piekarni | produke w kw: w 149 w lys, BWIT 
czynnych | пп 8 g. czynnych | na 8 g. | 1949, nach (done (асус 
wtonech | w łanach szacun.) |z piekarni 
Warszawa 35,0 111 | 2179 |= 120 | 257,9] 607 | 5.058 


Łódź 


= 


29,2 223 | 180,2 | 238 | 203,4| 600 | 2.521 
2,4 42 24,7 44 27,116 60 |F 1.362 
5,0 17 51,8 79| 56,8] 120 | 1.518 


9 
5 
Kielce 2 
2 
Radamk +. 3 3,3 36 42,4 Sol 4575618973 
3 
3 
3 


Czestochowa 


Lublin . 8,5 42 20,1 45 28,6, „15 22:555 
Białystok . 5,0 21 17,8 24 22,8] 65 | 2.708 
Olsztyn 1,6 21 12,7 | ОТНИ Зр 459]. 1878 
Озал 10... add 10 | 64,0} 82| 85,1] 175 | 2.134 
Gdynia 6. y. 3 БҮ] 37 32,2 40 27,91 114 | 2850 
Bydgoszcz . . , 11 13,8 60 38,1 71 51,9} 150 | 2.083 
Torunk "A 7 212 41 38,9 54 | 60,0] 77 | 1.425 
Szczecin "ASM. 10 7,0 103 111.49) 118 TSS S155. ати 
Ропа = „WNE 4 16,8 133 110,4 137 | 127,2] 350 , 2.627 
Коен h. 2 S2 26 26,6 28 31,8| 50 | 1.607 
Wroclaw, 1.54 17 34,0 150 9019 | 167 129,9] 300 | 1.769 
Wałbrzych . . . 14 8,7 33 16.6 47 25,3| 80 | 1.739 
Katowice . . . 6 10,5 86 65,8 92 76,3) 165 | 1.684 
Sosnowiec . . . 6 IM 34 22,7 40 | 346] 95 | 2.375 
Буор 6 8,4 67 92,7 73 | 101,1] 110 | 1.506 
Chorzówą | zu. (i 12,6 77 73,8 90 | 86,4| 120 1.323 
Gliwice |. лш". = 2 Бр 70 80,7 72| 862] 110 | 4 1527, 
Zabrzew APN 10 15,0 103, |4125,8 |" 113 140,8 | 125 | 1.096 
Kraków . . . . 10 25,8 82 62,8 92 | 88,6] 300 | 3.260 
lamówek owsa, 2 1,6 20 18,5 22 | 20,1} 36 | 1.636 
Rzeszów. . . . 3 3,6 20 14,2 23 17,8|, 37 | 1608 


T — кар а al о 
| 178 | зва | 1791 | 1.658,7 | 1.969 |1.977,1 [4.236 | 2.151 
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Rozpatrujac liczbe piekarni z punktu widzenia stanu posiadania, wi- 
dz my, że najwięcej warsztatów piekarskich posiada sektor prywatny, ho 
1.791 zakładów, co stanowi 91% ogółu piekarni objętych ankietą, w po- 
siadaniu zaś sektora uspołecznionego znajduje się 178 warsztatów, со 
stanowi zaledwie 9% wszystkich piekarni w tych miastach. 

W poszczególnych ośrodkach miejskich liczba warsztatów piekarskich 
sektora uspołecznionego waha się od 2 do 17 zakładów. Najwięcej sto- 
sunkowo piekarni posiada spółdzielczość na terenach Ziem Odzyskanych 
(Wrocław, Wałbrzych, Gdańsk) oraz na Śląsku (Chorzów, Katowice, Za- 
brze). Łódź robotnicza wchodzi także do ogólnej puli warsztatów uspo- 
łecznionych z liczbą 15 piekarni. W pozostałych miastach reprezentacja 
tego sektora jest stosunkowo dość skromna. 

Jak wielkie warsztaty piekarskie posiadają nasze miasta, świadczy 
przeciętna liczba mieszkańców korzystających z usług piekarni w danym 
mieście. Otóż, jeżeli przyjmiemy, wg danych szacunkowych, że ludność 
miast objętych ankietą piekarską wynosi ca 4.236 tys. mieszkańców, to 
przeciętnie jeden warsztat piekarski przypadnie na 2.150 mieszkańców, 
a więc obsługuje bardzo niewielką liczbę ludzi, po prostu najbliższe oto- 
czenie, W poszczególnych miastach przeciętna ta waha się od 1.096 nn. 
dla miasta Zabrze, aż do 5.050 mieszkańców np. dla Warszawy. Przewa- 
gę jednak stanowią miasta z przeciętną do 2.000 mieszkańców na jedną 
piekarnię. 

Dalszą ilustracją rozdrobnienia warsztatów piekarskich w naszych 
miastach będzie podział piekarni według zdolności produkcyjnej na 
8 godzin pracy. Podział ten przedstawia nam tabela 3. 


ЗЕ widać z tabell МАНЕ liczbę 1.069: piekarni —.233 zakłady, 
co stanowi 12% ogółu badanych piekarni, posiada zdolność produkcyjną 
nie większą niż 0,5 tony na 8 godzin, 1.048 zaś piekarni, co stanowi 53%, 
posiada zdolność produkcyjną od 0,5 — 1 tony chleba, a zatem 65% za- 
Е БАЙ е9 Przeważnie o jednym zwykłym piecu lub 
Tee tons e ТЄ сед уа Q nieco większych rozmiarach produkcyj- 
е АА act Е > a * godzin, mamy 427 piekarni, co stanowi 22%, 
Detar veh, tang = 2 ton mamy 161 zakładów, со stanowi 8% ogółu 
dukcyjna A дЫ azem piekarni nie przekraczających zdolnością pro- 
ре Ws chleba na 8 godzin posiadamy ca 95% wszystkich obje- 

4 piekarni. Zaledwie 12 piekarni, co stanowi 0,6% warsztatów, 
stanowią zakłady produkujące ponad 5 ton chleba na 8 godzin. Stosunek 
piekarni drobnych — do 2 ton produkcji, w ogólnej swej masie będzie nie- 
wątpliwie jeszcze wyższy, jeżeli włączymy wszystkie czynne piekarnie 
małych miast i miasteczek. Powyższe liczby wymownie ilustrują to ty- 
powe w naszym kraju rozdrobnienie piekarstwa. А 

Analizując warsztaty piekarskie z punktu widzenia. ich możliwości 
produkcyjnych, widzimy, że przeciętnie jeden warsztat jest w stanie wy- 
produkować chleba w ciągu 8 godzin — a więc na jedną tylko zmianę— 
około 2 tys. ton. Przyjmując przeciętną normę dziennego spożycia pie- 
czywa na 1 osobę w mieście na 274 gramy i przyjmując, wg danych 
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Tabl. 3. : 
Podział piekarni wg zdolności produkcyjnej 
Te Ilość piekarni o zdolności produkcyjnej na 8 godzin 

Miasta czypnych do 0,5 | 0, Z Jk 5—2| 2—3 | on 4—5 | powyżej 
Tod | ton ton fon ton łon | ton łon | 5 ton 
Warszawa 120 3 27) 30 29 14 9 4 4 
Łódź 238 13 168 | 37 8 7 4 — 
Kielce . 44 18 19713537 м. a. Za BĘ = 
Czestochowa 79 10 55| 13 жа att = 1 Кл 
Radom. 39 ze 5| 28 5 = RAS Ab 
Lublin . 45 29 MEZA -— Е 2 — — 
Białystok : 24 1 15 6 1 — 1 — E 
Olsztyn 24 19 1 <= ыы "= A == 
Gdańsk 82 54] 16 2 Z — — 2 
Gdynia 40 25.12.11 — 1 = = < 
Bydgoszcz 71 25 35 | 10 — Б 1 — = 
Toruñ 54 5 31.) 15 2 ca — -- 1 
Szczecin . 113 9 51| 29 19 5 х= An 2% 
" Poznań is 137 17 Hb 80 6 4 1 — 2 
Kalisz . 28 1 14 7 4 1 — 1 = 
Wrocław . 167 26 131 8 ay — 1 — 1 
Watbrzych 47 13 “238 1 =5 <= 6 any 4 
Kałowice . 92 7 69 1-13 2 — 1 2; E 
Sosnowiec 40 2 31 4 1 =: Na 1 
Bytom . 73 1 16| 25 20 8 3 = Eko 
Chorzów . 90 1 45 | 35. 74 2 = = =Ś 
Gliwice 72 4 20 | 20 26 1 1 eh тые 
Zabrze 113 4 3251528 27 5 1 1 na 
Kraków 92 19 40 | 29 2 — = 1 1 
Tacnów zd 7/22 4 16 1 = 1 | — — — 

Rzeszów . . , 23 9 9р5 = — SE a =. 

ER ERZE WRC ТЕРЕГИН A N р ы N E WODE PÓL 
Razem . | 1.969 | 233 ов | 427 | 161 | 52 | 26 | 10 | 12: 


NEW PPM 
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szacunkowych, że ludność miast objętych ankietą piekarską wynosi 
ca 4.200. tys. osób, piekarnie te są zdolne zaspokoić potrzeby tej ludności 
w chleb prawie dwukrotnie. 

Udział poszczególnych sektorów w możliwościach produkcyjnych pie- 
karni przedstawia się jak następuje: piekarnie sektora uspoieczn‘onego 
Są w Stanie wyprodukować w ciągu 8 godzin — 318,4 ton chleba, со sta- 
nowi 16% ogólnej zdolności produkcyjnej badanych warsztatów, piekar- 
nie zaś prywatne są w stanie wyprodukować w tym samym czasie — 
1.658,7 ton chleba, co stanowi 84% cgólnej zdolności produkcyjnej pie- 
karni objętych ankietą. 


Wyposażenie techniczne piekarni 


mechanizacji warsztatów piekarskich stawiany był u nas przez kapitał 
prywatny zawsze na ostatnim miejscu, gdyż niski poziom techniczny 
i prymitywne metody pracy nie odbijały się ujemnie na zyskach przed- 
siębiorstw piekarskich. Wprost przeciwnie, wyzysk pracy ludzkiej stano- 
wił główną podstawę zysków piekarzy, Wobec tego, z punktu widzenia 
kapitalistycznego, zbyteczne były wysiłki zmierzające do ulepszeń tech- 
nicznych, sprawności gospodarczej, czy stosowania nowoczesnych metod 
pracy. Nic też dziwnego, że obraz mechanizacji naszych piekarni tak 
ponuro wygląda. 

Dla lepszego zilustrowania tego zjawiska podzieliliśmy piekarnie na 
cztery kategorie. 


Druga kategoria, to piekarnie posiadające piece mechaniczne różnych 
systemów i mieszarki mechaniczne z dzieżami. Piekarnie tej kategorii 
Posiadają wagę automatyczną „wraz. zi maszyną do: „dzielenia i-odra- 
biania Ciasta, przesiewacze automatyczne z silosami oraz inne mniejsze 
maszyny, jak np. maszynę do trzepania worków, do mielenia bułek, dzie- 


<A 
1) Przed wojną na terenie miasta Wrocławia była fabryka chleba, ale została znacznie zniszczo- 
na na skutek działań wojennych 
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larki do bułek itp. Tej kategorii piekarni posiadamy w Polsce zaledwie 
10. Zdolność produkcyjna największej piekarni w tej grupie nie przekra- 
cza 16 ton chleba na 8 godzin. Podkreślić tu należy, że nie we wszyst- 
kich piekarniach tej grupy wagi automatyczne wraz z maszynami do 
dzielenia i odrabiania ciasta są czynne, a to na skutek uszkodzeń powsta- 
tych w okresie działań wojennych, 


Trzecia kategoria, to piekarnie posiadające piece mechaniczne lub 
zwykłe różnych systemów oraz mieszarkę mechaniczną z dzieżami. Pie- 
karnie tej grupy nie posiadają jednak wagi automatycznej wraz z ma- 
szyną do dzielenia i odrabiania ciasta, posiadają jednak inne mniejsze 
maszyny, jak np. maszynę do trzepania worków, maszynę do tarcia 
bułek, dzielarkę do bułek itp. Badane przez nas miasta posiadają naj- 
więcej piekarni tej kategorii, bo 1.266 zakładów, со stanowi około 65% 
wszystkich objętych ankietą piekarni. 

Wreszcie w czwartej grupie będą piekarnie posiadające piece mecha- 
niczne lub zwykłe różnych systemów, ale nie posiadające żadnych ma- 
szyn. Cały proces produkcyjny odbywa się sposobem ręcznym. Tego ro- 
dzaju piekarni miasta badane posiadają 693, co stanowi 35% ankietowa- 
nych warsztatów. W ogólnej jednak liczbie piekarni czynnych w Polsce 
liczba tej kategorii zakładów dochodzi do 50%. A zatem połowa piekarni 
w Polsce posiada w dalszym ciągu jeszcze najbardziej prymitywne 
urządzenia piekarskie, urągające wszelkim wymaganiom higieny i po~ 
stępu. 

Jak powyższe zjawisko wygląda w poszczególnych miastach, ilustruje 
nam tabela 4. 

Z tabeli tej widzimy, że w niektórych miastach liczba piekarni naj- 
bardziej prymitywnych stanowi bardzo znaczny odsetek, a mianowicie: 
w Rzeszowie na ogólną liczbę 23* piekarni czynnych mamy zaledwie 
1 piekarnię trzeciej kategorij a 22 warsztaty piekarskie—to warsztaty ka- 
tegorii czwartej. W Częstochowie na 79 czynnych piekarni mamy 8 w gru- 
pie trzeciej a 71 w grupie czwartej, W Lublinie na 45 zakładów mamy 
zaledwie 2 w grupie trzeciej i 43 w grupie czwartej. W Radomiu i Kiel- 
cach obraz ten wygląda podobnie. Lepiej nieco przedstawia się pod tym 
względem sytuacja w miastach na Ziemiach Odzyskanych i w większych 
ośrodkach miejskich na ziemiach dawnych. Tu stosunek grup odwraca 
się lekko na korzyść grupy trzeciej, ale i tu znajdujemy jeszcze znaczny 
odsetek piekarni kategorii czwartej. Warsztaty te jak i inne będą musiały 
w niedalekiej przyszłości ustąpić miejsca zakładom nowocześnie urządzo- 
nym według wszelkich wymagań technicznych i sanitarno - higienicz- 
nych. Takie przemiany są możliwe do szybkiego zrealizowania dopiero 
dziś, w naszej nowej gospodarce ludowej, zmierzającej do zbudowania 
fundamentów socjalizmu w naszym kraju. 
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Note piekarni Kategorie piekarni 
Ra «ль | | | I | i IV 
kę aR ah) ea renee w АРИНА er [Se 
Warszawa ai EMI 1 120 == 1 | 83 36 
Łódź . 238 — ` 2 146 90 
Kielce 44 — — 38 
Czestochowa . 79 — == 8 71 
Radom . 39 — — 33 
Lublin 45 — — 43 
Białystok 24 — — 16 8 
Olsztyn . 24 — — 18 6 
Gdańsk . 82 -- — 51 31 
Gdynia . 40 — 2 36 2 
Bydgoszcz , 71 — — 43 28 
Toruń 54 — — 38 16 
Szezecin 113 — = 87 2% 
Poznań . 137 — 2 93 42 
Kalisz 28 — = 14 14 
Wrocław 167 _ 1 138 28 
Walbrzych 47 — — 47 — 
Katowice 92 — 1 69 22 
Sosnowiec . 40 — 1 18 21 
Bytom 73 — — 55 18 
Chorzów 90 — — 64 26 
Gliwice . 72 — — 53 s* 19 
Zabrze . 113 — — 80 33 
Kraków . |` 92 if < 84 8 
Tarrów . 22 — — 10 12 


Rzeszów Меер ORA 23 = or 1 22 


Rozem. . . , R 
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Produkcja pieczywa w miastach objętych 
ankietą 


Produkcję pieczywa podajemy za okres pierwszego kwartału 1949 m 
Uzyskane bowiem materiały odnośnie produkcji chleba za 1948 rok dka- 
zały się niedostatecznie Ścisłe ze względu na brak dokładnych zapisków, 
zarówno eo do samej wysokości produkcji pieczywa, jak i dokonywanych 
zakupów mąki przez prywatnych właścicieli piekarni z roku ubiegłego. 
Dane zaś za okres pierwszego kwartału 1949 r. oparte są na zestawie- 
niach produkcji pieczywa w książkach podatkowych, które obowiązani 
są piekarze prowadzić i przedstawiać co miesiąc władzom skarbowym 
do wymiaru podatku, jak też, na rachunkach zakupu mąki od głów- 
nych dystrybutorów, jakimi są Oddziały „Społem“ lub Oddziały Pań- 
stwowej Centrali Handlowej w poszczególnych ośrodkach miejskich. 
Wydaje się przeto, iż uzyskane w ten sposób liczby będą nie tylko dosta- 
tecznie ilustrować samą wysokość produkcji pieczywa przypadającą na 
jednego mieszkańca w badanym mieście, ale będą ilustrowały także do 
pewnego stopnia i przeciętną wysokość spożycia pieczywa przez ludność 
miejską w Polsce, produkcję bowiem tych piekarni spożywa 3,3 mil. 
mieszkańców miast, a więc około 1/3 całej maszej ludności miejskiej. 

Uchwycenie wysokości spożycia chleba przez ludność naszego kraju 
sprawiało zawsze wiele trudności, zarówno politykom gospodarczym, jak 
i badaczom społecznym, ze względu na brak jakichkolwiek materiałów 
statystycznych, przedstawiających bądź wysokość produkcji tego artykułu 
przez nasze piekarnie, bądź wysokość spożycia chleba przez poszczególne 
warstwy naszego społeczeństwa. Próby czynione w okresie międzywojen- 
nym w kierunku uchwycenia wielkości spożycia chleba przez ludność 
miejską’), czy wiejską?) były tylko skromnymi przyczynkami w tym za- 
kresie, ze wzgiędu na brak i szczupłość materiału statystycznego. Brak 
dokładnej statystyki piekarni, brak statystyki produkcji pieczywa 


~w ogóle, gdyż nikt od piekarzy jej nie żądał, powodował LO; w iz: 


taki podstawowy produkt w odżywianiu człowieka, jakim jest chleb, nie 
był w swej masie ani uchwytny, ani kontrolowany, 

Dopiero przejście naszego państwa z chaotycznej gospodarki kapitali- 
stycznej na tory gospodarki socjalistycznej pozwoli, poprzez plany pro- 
dukcji pieczywa jak i kontrolę ich wykonania, na dokładne uchwycenie 
nie tylko samej wielkości produkcji pieczywa naszych piekarni w ma- 
stach czy па wsi, аја pozwoli także na uchwycenie i wielkości konsumeji 
tego artykulu przez Poszczególne warstwy naszego społeczeństwa, 

Przystępując do szczegółowej analizy wysokości produkcji pieczywa 
piekarni objętych amkietą, jak też do omówienia wysokości spożyc'a 
peczywa przez ludność miejską w ogólności, wydaje się rzeczą konieczną 


9, Łodzi i Zagłębiu Dąbrowskim w SwieNe ankiet 
1927 r., wyd. Instytutu Gospodarstwa Społecznego. j 


Budżety rodzin robotniczych w latach 19 


28 i 1020, wyd. G.U.S. — Statystyka Polski 1933 r. 
2) Opracowanie Państw. Ins. Nauk, Gosp. 


Wiejskiego w Puławach. 
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podkreślić, dla uniknięcia nieporozumienia, że przez określenie „Spożycie 
chleba“ szczególnie przez mieszkańców miastą rozumiemy z jednej stro- 
ny spożycie pieczywa tylko z mąki zakupionej przez piekarza, a więc 
będzie to ujmowanie spożycia od strony producenta, z drugiej zaś—spoży- 
cie pieczywa z mąki zakupionej przez piekarza, jak też z mąki zakupionej 
przez poszczególnego mieszkańca a wypieczonego w piekarni, jako tzw, 
„wypiek domowy“, lub wypiek dokonany u siebie w domu, a więc bedzie 
to spożycie od strony konsumenta. Rozróżnienie tych dwóch określeń 
w analizie spożycia pieczywa przez ludność miejską ma poważne znacze- 
nie, zważywszy, że w niektórych naszych miastach zwyczaj sporządzania 
przez gospodynie ciasta w domu, a później wypiek jego w piekarni, jest 
bardzo rozpowszechniony, jak np. na Śląsku, i nie ogranicza się do wy- 
pieku na specjalne uroczystości domowe czy świąteczne, ale do wypieku 
prawie każdodziennego. Dlatego mówiąc i porównując dane o spożyciu 
pieczywa przez ludność naszych miast, trzeba stale o tym pamiętać. 
Dotychczasowe badania w tym kierunku podchodziły do tego zagadnienia 
przede wszystkim od strony konsumcji, gdyż produkcja pieczywa była 
trudna do uchwycenia, 

W naszej analizie spożycia pieczywa przez ludność miejską będziemy 
brali tylko pieczywo wypiekane przez piekarza z jego własnej mąki. 

latego zmuszeni byliśmy z dalszych rozważań usunąć dane o produkcji 
chleba z tych miast, w których wysokość produkcji chleba „wypieku do- 
mowego“ odgrywa poważną rolę. Miastami'tymi są: Bytom, Chorzów, 
Gliwice i Zabrze. Próby uchwycenia wysokości „wypieku domowego“ 
w tych miastach nie powiodły się ze względu na brak zapisków w pie- 
karniach co do tego „wypieku“. W Katowicach, przy dość znacznym 
wysiłku w tym kierunku, udało się wprawdzie oszacować wielkość tego 
pieczywa, ale wydaje się nam ona jeszcze za niska i dlatego przy oblicze- 
niach przeciętnej spożycia dla całości miast objętych ankietą, danych 
z Katowie nie uwzględniliśmy, jak też nie uwzględniliśmy produkcji 
piekarni miasta Krakowa, ze względu na to, że, jak nas poinformowano, , 
dane te odnoszą Się tylko do produkcji chleba z mąki zakupionej przez 
krakowskich piekarzy u głównych dystrybutorów, a nieuwzględniony 
został wypiek chleba z*maki zakupywanej 2 innych źródeł, o których 
piekarze niechętnie informują zbierających dane o produkcji ich war- 
sztatów, 

Analizując produkcję pieczywa piekarni ankietowanych w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca, widzimy, że nie jest ona we wszystkich miastach 
jednakowa i waha się, jeżeli pominąć dane Krakowa jako nieporówny- 
walne, od 90 do 113 kg na głowę w stosunku rocznym. Przeciętna dla 
całości wynosi 100 kg pieczywa rocznie na jednego mieszkańca miasta, 
Zachodzi pytanie, czy przeciętna powyższa ilustruje rzeczywistą wysokość 
spożycia pieczywa przypadającą na 1 mieszkańca miasta? Otóż wydaje 
się, iż jest ona nieco za mała. Za mała dlatego, iż brak nam rzeczywistych 
danych o produkcji z miast Śląska, gdzie niewątpliwie produkcja pie- 
czywa jest stosunkowo najwyższa w porównaniu do innych miast Polski. 
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Ale gdyby nawet przyjąć, że wynosi ona dla ludności tych miast prze- 
ciętnie po 120 kg pieczywa rocznie, to wtedy ogólna przeciętna nie pod- 
niosłaby się wyżej niż do 105 kg rocznie na 1 mieszkańca. Można zatem 
z całą pewnością przyjąć, iż rzeczywista wysokość spożycia pieczywa na 
jednego mieszkańca miast w Polsce nie przekracza liczby 110 kg w sto- 
sunku rocznym. Nadmienić wypada, że badania ankietowe przeprowa- 
dzone w 1947 r. nad spożyciem ludności rolniczej i nierolniczej szacują 
wysokość spożycia pieczywa przez ludność miejską na 100 kg na osobę 
rocznie!). 

Mówiąc o spożyciu pieczywa na osobę trzeba stale pamiętać, że wchodzą 
tu dzieci w wieku młodocianym i starcy, którzy nie konsumują chleba 
w takiej ilości jak dorośli. Dlatego najwłaściwszym przeliczeniem wyso- 
kości spożycia byłaby nie osoba, a jednostka konsumcyjna. Niestety brak 
materiałów co do wieku mieszkańców badanych miast nie pozwala na 
tego rodzaju przeliczenia. 

Na wysokość spożycia chleba wpływa jak wiadomo cały szereg naj- 
rozmaitszych czynników. Nie będziemy tu wymieniać wszystkich, ograni- 
czymy się do podania, naszym zdaniem, najważniejszych. Otóż jednym 
z nich będzie niewątpliwie skład zawodowy mieszkańców danego miasta. 
Wiadomo bowiem, że ludzie pracujący fizycznie będą zjadali więcej chleba, 
niż ludzie pracujący umysłowo. Dlatęgo ośrodki miejskie o przewadze 
ludności robotniczej będą potrzebowały przeciętnie więcej chleba, niż 
miasta o typie administracyjnym lub handlowym. 

Drugim czynnikiem wpływającym na wysokość spożycia chleba bódą 
miejscowe zwyczaje ludności przy spożywaniu posiłków. Są miasta, w któ- 
rych ludność nie spożyje żadnego posiłku bez dodatku do niego chleba. 
Czy będzie to śniadanie, obiad czy kolacja, chleb na stole znajduje 
się "zawsze. 

Wysokość produkcji pieczywa w miastach ankietowanych obrazuje 
tabela 5. 

Jak widać z tabeli 5 — największą produkcję dzienną posiadają trzy 
największe miasta w Polsce. Pierwsze miejsce zajmuje miasto stołeczne 
Warszawa ze 179,5 tonami pieczywa, drugie miejsce zajmuje Łódź ze 156,4 
tonami, a trzecie Poznań, z 88,6 tonami pieczywa. Najmniejszą produkcję 
dzienną posiada Tarnów, bo zaledwie 9 ton pieczywa. , 

Rozpatrując wielkość produkcji pieczywa w przeliczeniu na 1 mieszkań- 
ca widzimy, że największa stosunkowo produkcja pieczywa przypada na 
mieszkańca Szczecina, bo 112,8 kg w stosunku rocznym. Drugie z kolei 
miejsce zajmuje Rzeszów — 109,3 kg, trzecie Warszawa — 108 kg. Łódź 
zajmuje jedno z dalszych miejsc z produkcją 95 kg pieczywa na 1 miesz- 
kańca. Produkcję Krakowa pomijamy z przyczyn wyżej omówionych. 
Najniższą zatem produkcję na osobę posiadają miasta: Tarnów i Wat 
brzych, bo po 90 kg w stosunku rocznym. 


1) Jan Tyszko i Józef Miara: Spożycie artykułów żywnościowych w Polsce. 
Spółdzielczy Przegląd Naukowy, zesz. 1, 1949, s. 46. ы 
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Tabl. 5. 


Produkcja pieczywa w miastach objętych ankietą piekarską 


Przeciętna | Przeciętna 
produkcja | produkcja 


Produkcja | Przeciętna 


Miasta w Í kw. produkcja dzienna |м stos. rocz. 
1949 r. dzienna ng 1 mieszk.lna 1 mieszk. 
w tonach w kg w gramach w kg 


анама Te L Las hs 16.159,0 179.541 295,77 107,96 
орнот SA PEAK 14.077,7 156.418 260,68 95,15 
кее а? V 1.486,0 16.511 275,17 100,44 
Czestochowa. . . , . . 2.806,4 31.182 259,84 94,84 
Radome mes e б эе. 1.802,0 20.022 266,95 97,44 
йз мт К PE. 2.821,7 31.352 272,62 99,51 
Воо. u Ca 1.481,0 16.455 253,15 92,40 
Olsztyn, ЖЕ кус 1.164,7 12.941 287,57 104,96 
Gdańsk ur. JAM ©. 4.222,5 46.913 268,08 97,85 
ат ГУБЕ 2.823,4 31.371 275,17 100,44 
Bydgoszem ne Ra С 3.891,3 43.236 | 7288,24 105,21 
7 PZW) * 1.974,4 21.937 284,90 103,99 
ЗЕ ЕПИ ар т.е". 4.313,2 47.924 309,18 112,85 
Poznań: ZAST ЕЕ: 7971,6 88.573 253,06 92,37 
Kalisz. ЭГ ee 1.152,6 12.806 256,13 93,49 
И е. 7.265,8 80.731 269,10 98,27 
Ур СЕНА. n < wae 1.790,0 19.888 248,61 90,74 
КОС v. < 3.670,1 40.778 247,14 90,21 
Sosnowiec 4. 1-4, % 2.354,3 26.158 275,35 100,50 
Kraków: еур 6.271,3 69.681 232,26 84,77 
leo a eS aaa a 806,2 8.958 248,82 90,82 
Ее У at. 2 997,2 11.080 299,44 109,30 


NE ee eee eee Pr ee ж ык ee 
Razem = 1. се | 91.302,4 KE | 274,00 | 100,00 
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Trudno w powyzszym zestawieniu dostrzec jakąś prawidłowość w spo- 
życiu pieczywa przez ludność naszych miast. Wydaje się, iż wiele tzynni- 
ków wpływa na taką czy inną wielkość tego spożycia, ale na podstawie 
materiałów naszej ankiety sprawy tej nie da się wyjaśnić. Do tego po- 
trzebne byłyby innego rodzaju badania. 

Nasuwa się pytanie, czy wyżej podane wysokości produkcji pieczywa 
są zbliżone do liczb rzeczywistych. Czy nie wymyka się nam dowóz pie- 
czywa z okolic podmiejskich do tych miast. Zwróciliśmy na te możliwości 
uwagę inspektorom dokonywającym zbierania danych do ankiety. Wy- 
jaśnienia udzielone nam w tej sprawie pozwalają stwierdzić, że przywóz 
pieczywa albo nie istnieje wcale, albo jest on tak minimalny, że nie 
wpływa w poważniejszym stopniu na wysokość spożycia ludności tych 
miast., 

Drugim sprawdzianem realności liczb ilustrujących Spożycie pieczywa 
byłyby dane o ilości mąki sprzedanej piekarniom przez głównych dystry- 
butorów mąki, a mianowicie przez Oddziały „Społem“ i Oddziały PCH. 
za badany przez nas okres czasu w tych miastach. W tej sprawie zwróci- 
liśmy się do obu tych central, prosząc o wykazy mąki sprzedanej pieka- 
rzom w pierwszym półroczu br. Niestety kompletnego materiału nie 
otrzymaliśmy. Pełne dane co do dystrybucyj otrzymaliśmy tylko 
z PCH, Oddziały „Społem“ bądż nadesłały materiał niekompletny, bądź 
nie nadesłały go wcale. Z kilku zaledwie miast otrzymaliśmy materiał 
nadający się do wykorzystania, a mianowicie z Wrocławia, Torunia, 
Olsztyna i Łodzi. Jeżeli porównamy teraz ilości mąki sprzedanej przez te 
instytucje piekarzom z produkcją pieczywa, to przekonamy się po przeli- 
czeniu tej mąki na chleb, że ilości te są bardzo zbliżone do siebie i raczej 
oseylują in minus, ze względu na pomijanie w  przeliczeniach naszych 
wypieku formowego, który daje większy przypiek od wypieku trzono- 
wego. 

Przypatrzmy się z kolei, jakie gatunki pieczywa spożywa ludność na- 
szych miast. Zagadnienie to ilustruje tabela 6. 

Jak widać z tej tabeli, mieszkańcy miast spożywają stosunkowo naj- 
więcej chleba żytniego o przemiale 65%, bo 39,4% ogólnej ilości 5ро2у- 
wanego pieczywa. Na drugim miejscu notujemy Spożycie chleba żytniego 
o przemiale 82%, bo 32,3%, Na trzecim widzimy spożycie pieczywa pszen- 
nego z 20,9% ogólnej ilości spożywanego pieczywa. 

Spożycie innych gatunków pieczywa nie odgrywa poważniejszej roli 
w ogólnej konsumcji tego produktu. £ 

W poszczególnych ośrodkach miejskich konsumcja pieczywa układa się 
dosé rozmaicie. W jednych miastach mamy przewagę konsumcji chleba 
‘zytniego 82%-wego, w innych mamy przewagę konsumcji chleba zytnie- 
go o przemiale 65%, I tak stosunkowo najwięcej chleba 82% konsumują 
mieszkańcy Białegostoku, bo 57,5%. Dość znaczne ilości tego gatunku 
chleba konsumują także mieszkańcy Wrocławia — 53,5% i Wałbrzycha— 
53,2%. Najmniej konsumują mieszkańcy Częstochowy — 3%, Krakowa 
— 5% i Sosnowca — 9% ogólnej konsumcji pieczywa, 


PWN Ya 
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Tabl. 6. 


Produkcja poszczególnych gatunków pieczywa w odsetkach 
produkcji ogólnej 


_ Chleb z mąki żyłniej Chleby 


Pieczywo 
specjalne 


Miasta |, £ ere | 655 |, 8, ы, (chleby, Ogółem 
Warszawa . | 1,49 | 20,79) 38,85| 0,58| 13,22 15% | 23,48 | 1000 
Łódź . . . |/061 | 25,611 50,66 1,42] 2,15 0,83 18,72 | 1000 
Kielce. . . | — | 25,52) 53,53) 0101 — = 20,85 | 100,0 
Czestochowa | 0,21 | 3,28| 66,76) 0,22] 168 0,40 | 27,45 | 1000 
Radom . . | 0,44 | 29,92 | 43,20] 1,42] 142 115 | 22,45 | 1000 
Lublin. . . | 6,05 | 47,48! 17,86] 1,07] — 1,67 | 25,87 | 100,0 
Białystok . . | 2,02 | 57,521 23,49] 0,05] — — 16,92 | 100,0 
Olsztyn . . | 3,27 | 47,40| 3049] 207| 0,64 == 15,93 | 1000 
Gdańsk . . | 0,16 | 42,94] 43,16] — 0,22 1,28 12,24 | 100,0 
Gdynia . . | 1,88 | 39,26 | 41,74] 0,02| 2,19 0,75 14,16 | 100,0 
Bydgoszcz . | 0,04 | 42,95 | 33,97] 5,09| 084 1,45 15,66 | 100,0 
Toruń . . . | 0,35 | 51,65| 2738] 292] — 1,21 .| 16,49 100,0 
Szczecin. . | 3,56 |'32,83| 26,82! 744] 011 = 29,54 | 100,0 
Poznań . . | 0,52 | 49,22| 29,68] 0,78 0,79 1,25 17,76 | 100,0 
Kalisz. . . | 0,61 | 40,18| 39,38] 0261 115 = 18,41 100,0 
Wrocław. . | 0,04 | 53,52] 17,63| 395] 0,38 122 | 232% | 1000 
Wałbrzych . | — | 53,25! 25,70] 382| — — 17,23 | 1000 
Katowice. . | — |3746 3179] 164| 6,23 7,65") | 20,18 | 100,0 
Sosnowiec . | 1,90 | 9,11] 67,44] 367] 0,33 0,26 17,29 | 100,0 
Kraków . . | 0,12 | 5,58! 62,22! 0,44] 2,97 0,47 28,20 100,0 
Tarnów . . | 0,76 | 30,38} 43,79| 0,46 zę 0,24 24,37 100,0 
Rzeszów . . | 1,50 | 48,12 28,96| — = = 21,42 | 100,0 


Przeciętnie ZF 32,26 | 39,37 | 1,60 3,40 | 4,92 | 20,93 | 100,0 


*) W tym 7% stanowi pieczywo wypieku domowego. 
12 
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Chleb żytni z przemiału 65% cieszy się największą konsumcją u miesz- 
kańców Sosnowca, kiórzy spożywają go aż w 67% ogólnej konsumcji pie- 
czywa. Drugie miejsce zajmuje Częstochowa z konsumcją 66,8%, trzecie 
Kraków z 62%, następnie idą: Kielce z 53,5% і Łódź z 50,7%. Najmniej 
tego gatunku chleba spożywają mieszkańcy Wrocławia, bo 17,62% oraz 
Lublina — 17,9% ogólnej konsumcji pieczywa, 

Spożycie pieczywa pszennego nie wykazuje tak wielkich wahań w po- 
szczególnych miastach, jakie obserwowaliśmy przy spożyciu innych Ke 
tunkow pueczywa, a to dla tej prostej przyczyny, że sprzedaż mąki pszen- 
nej jest w dalszym ciągu reglamentowana ze względu na niedostateczną 
jeszcze produkcję pszenicy w naszym kraju. Jednakże i w spożyciu pie- 
czywa pszennego obserwujemy jak gdyby miasta „uprzywilejowane" 
w spozyciu bułek i chleba pszennego. Do takich »uprzywilejowanych“ 
miast niewątpliwie należą: Szczecin z 29,5%, Kraków z 28,2% i Częstocho- 
wa z 27,4% ogólnej konsumcji pieczywa. Do mniej „Uuprzywilejowanych* 
zaliczylibyśmy miasta: Gdańsk z 12,2%, Gdynię z 14,2% i Bydgoszcz 
z 15,7 ogólnego spożycia pieczywa. Należy się spodziewać, iż w miarę 
zwiększenia produkcji pszenicy różnice te nie tyiko zostaną wyrównane, 
ale nastąpi także j wzrost spożycia pieczywa pszennego w liczbach abso- 
lutnych. 

Chleba tzw. luksusowego (65 i 28% wyciągowa żytnia) nie konsumują 
miasta wiele. Najwięcej stosunkowo tego chleba zjada Szczecin — 7,1% 
i Bydgoszcz — 5,1%, Wcale nie konsumują miasta: Rzeszów i Gdańsk. 
Inne końsumują bardzo niewielkie ilości. 

Chleba nałęczowskiego ze względu na produkcję ograniczoną nie kon- 
sumowano wiele. W spożyciu przoduje Warszawa z 13,2% ogólnej kon- 
sumcji pieczywa. Inne miasta spożywały bardzo małe ilości tego chleba. 

Z pozostałych gatunków pieczywa, spożywanego w niewielkich iloś- 
ciach, będą chleby specjalne „Grahama“, „Wandera“ i „Steinmetza* oraz 
chleb żytni o przemiale 97%. Konsumcja tych chlebów stanowi bardzo 
niewielki odsetek ogólnego spożycia pieczywa ludności miejskiej. мкр 
te konsumują „specjalni smakosze“. , 


Jak z powyższego zestawienia widać, zbyt szerokiego asortymentu 
„chlebów“ nie posiadamy. Mamy natomiast większy wachlarz w pieczy- 
wie pszennym. Każde prawie miasto ma swoją specjalną galanterię bu- 
łeczną, a Warszawa wydaje się w tym przodować. Dla ilustracji podaje- 
my tu pewne rodzaje bułek warszawskich, jak: „warszawianki", „parki“, 
„poznańskie“, „francuskie“, ,karlsbadzkie“, „Szwedki“, ,,paryskie“, 
»małgorzatki“, solanki, rogale, obwarzanki itp. 


~ 
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Tabl. 7. 


Udział poszczególnych sektorów w produkcji pieczywa w I kwartale 1949 r. 


Produkcja pieczywa w odsetkach 


Miasta piekarnie piekarnie 
spółdzielcze prywatne 


nz | A nn 


Razem 


Warszawa s. oeri Q УТД 24,30 75,70 | 100,0 
ШОО ТУ лк TE 26,65 73,35 100,0 
Кесе анар, О, жу АЕ 18,55 81,44 100,0 
Czestochowa „...,.., 17,20 82,80 100,0 
Radome k r AMJ WZ 23,72 76,28 100,0 
li> РЕНД 31,71 68,29 100,0 
Шу и SEO: ad. 47,84 52,16 100,0 
рае zr AAS 22,80 77,20 100,0 
SLA er Meese, 33,08 66,92 100,0 
Сапта EW TS PYTA š 10,02 ? 89,98 100,0 
Bydgoszcz „ы .-. 1759 37,20 62,80 100,0 
ТО РРР ЛҮ: FAMA 34,00 66,00 100,0 
Барг ra JO к; 25,26 74,74 100,0 
Борат АНУ +. Е 23,65 76,35 100,0 
ра 3. 34,30 65,70 100,0 
NIE p 38,10 61,90 100,0 
о К, A yoy, KE 45,93 54,07 100,0 
обсега 19,50 80,50 100,0 
Sosnowiec . . ә ор 49,10 50.90 100,0 
Krakowem. Жел: ш чу, 48,23 51,77 100,0 
Tarnów. . . . 4.94: DAF 18,73 81,27 100,0 
Rzeszów „л, x O wożą 35,69 64,31 100,0 
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Mówiąc o produkcji pieczywa w naszych miastach należy wspomnieć 
i o niedociągnięciach na tym odcinku, a nawet do pewnego stopnia o na- 
dużyciach popełnianych przy produkcji pieczywa pszennego przez pie” 
karzy. Naduzycia polegają przede wszystkim na dosypy waniu mąki po- 
śledniej do mąki pszennej pierwszego gatunku przy wypieku bułek. Przez 
tego rodzaju machinacje piekarze oszukują konsumenta, dając mu pie 
czywo gorszego gatunku, za cenę pieczywa pierwszej jakości, zarabiając. 
na tym oszustwie dość pokaźne sumy. Tego rodzaju praktyki piekarzy 
winny być przez organa kontrolne z całą surowością tepione, az do za- 
mykania piekarni wiącznie. Z innych niedociągnięć wymienić należy brak 
dokładnej wagi pieczywa oraz za małe zwracanie uwagi na stronę higle- 
niczno - sanitarną piekarni. Та strona medalu naszych piekarni ро20- 
stawia bardzo wiele do życzenia. 

Udział poszczególnych sektorów w produkcji pieczywa w pierwszym 
kwartale 1949 r. obrazuje nam tabela 7. 

Jak widać z tej tabeli, sektor kapitalistyczny wykazuje dotąd wybitną 
przewagę w produkcji pieczywa. Przeciętna dia objętych ankietą piekarni 
wynosi dla sektora uspołecznionego — 29,4%, a dla sektora prywa.nego 
— 70,6% ogólnej produkcji pieczywa tych muast. Gdybysmy jednak 
wzięli pod uwagę produkcję pieczywa wszystkich piekarni miejskich 
w Polsce w tymze samym okresie CZASU, to udział ѕекіога uspołecznionego 
w tej produkcji byłby niewątpliwie jeszcze mniejszy, a to ze wzgiędu na 
bardzo słabą reprezeniację tego sektora w mniejszych ośrodkach muej- 
skich. Obecnie na tym odcinku nastąpiła już znaczna poprawa i należy 
się liczyć z dalszym jej postępem. 

Analizując udział obu tych sektorów w produkcji pieczywa w poszcze- 
gólnych miastach ankietowanych, widzimy, że układa się on bardzo roz- 
maicie. Rozpiętość udziału w produkcji sektora uspołecznionego waha 
się od 10% do 49% ogólnej produkcji pieczywa. I tak np. w Gdyni wynosi 
zaledwie 10%, w Częstochowie 17,2%, w Kielcach 18,6%, w Tarnowie ` 
18,7% ogólnej produkcji pieczywa. W innych miastach stosunek ten ukła* 
da się nieco korzystniej, i tak np. w Wałbrzychu wynosi 45,9%, w Białym- 
stoku 47,8%, w Krakowie 48,2% i w Sosnowcu 49,2% ogólnej produkcji 
pieczywa tych miast. W Warszawie udział sektora uspołecznionego w pro” 
dukcji pieczywa wynosi 24,3% a w Łodzi — 26,6% ogólnej produkcji pie 
czywa obu, wielkich ośrodków miejskich. Ten stosunkowo wyższy udział 
sektora uspołecznionega м produkcji pieczywa pochodzi stąd, że w posia- 
daniu sektora uspołecznionego znalazły się tu stosunkowo największe 
piekarnie tych miast, oraz że piekarnie spółdzielcze przeszły Z produkcji 
na jedną zmianę na produkcję dwu- i trójzmianową. 
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Tabl. 8. 
Wartość produkcji pieczywa w piekarniach objętych ankietą 


Przeciętna wartość produkcjł pieczywa 


Spółdzielcze! Prywoine partie ekarnie 


Miasła me Ogółem |-- 


oe =. 
Spółdzie схе Prywatne | Ogétem 
—  — RO EA 


w lysiqcoch złotych 
w łysiqooch złotych 


Warszawa . 191.427 | 589.073| 780.500| 21.270] 5.307 6.504 
Łódź . 467611) 452598| 620.209] 11.174] 2030] 2606 
О о роо 549571 267357 | 620 1,308} 1.531 
кзы Ж], азамати 140.4515 -11.690 1516| 1.774 
Ride. р 202151 62.119] 82434] 6лт2 1.729 2.114 
Lublin... T | Ад г szara] 124067] 13.898) 1.961 2.757 
Bad ez fla OTO E 606439], 8.901 1.606} 2.548 
amin of MECIE > 367491, 483541: 3811 1.750| 2.015 
REESE M ИРЕЕТ 488]. 1657) 210 
Cone creat осоре 3967. -2879| 2960 
Bydgoszcz . . . . | 58:628| 102606] 161.234] 5330) 1710 2271 
ah, RECE 28.267 | 51.853 | 80.1201 4.038 1103) 1484 
А АНАР н МТ. 1432001), 205956 6218] 1.396 1.823 
Ро арага 10, 70.404} 260.344) 330.748] 17.601) 1.9571 2.414 
Kaz nt T |. 16842], Z 399281 44688] 8431: ДЗ) 1.753 
АЙШЕ 7.02 [йызы 209068] 7318887]: вз ОШ 1.909 
тыс. ЕТО ТАБ 14129 1313, 1588 
Katowice se, fe 29619] 124817] 154486] 4.738 1451 1.679 
И ЕСА РТ o 05 tay 8338 1.623, 2639 
О А Б 15610] 1.976] 3458 
Tarnów |. , Х 5.8791 31575] 37.454 2.940 1.579 1.702 
Rzeszów, . . . . | 12825 30.437) 43.262) 4275] 1522, 1881 


1.203.068 | 2.891.404 | 4.094.472 | 8.184 | 1.962 2.526 
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Wartość pieczywa piekarni objętych ankietą 


Wartość wyprodukowanego pieczywa w piekarniach ankietowanych 
w okresie pierwszego kwartału 1949 r. wynosi ponad 4 miliardy złotych. 
Gdyby przyjąć, że pieczywo wyprodukowane z tych piekarni konsumuje 
1/3 ludności miejskiej w Polsce, to wtedy wartość całej produkcji pieczy- 
wa konsumowanego przez ludność naszych miast wyniosłaby w pierw- 
szym kwartale br. około 12 miliardów, co w stosunku rocznym uczyniłoby 
sumę około 50 miliardów złotych. Suma ta, jak widzimy, stanowi ` dość 
poważny wkład piekarstwa miejskiego do ogólnej puli naszego produktu 
globalnego. 


Przyjrzyjmy się z kolei, jak układa się wartość produkcji pieczywa 
w przekroju sektorowym. 


Jak z załączonej tabeli 8 widać, wartość sektora uspołecznionego wy- 
nosi około 30%, wartość zaś produkcji pieczywa sektora prywatnego wy- 
nosi ponad 70% ogólnej wartości produkcji dla obu tych sektorów łącz- 
nie. Gdyby przyjąć, że stosunek wartości pieczywa obu sektorów układa 
się w globalnej wartości produkcji pieczywa naszych miast podobnie, to 
wtedy wartość produkcji sektora uspołecznionego wynosiłaby około 15 
miliardów a sektora kapitalistycznego około 35 miliardów złotych. Nie- 
wątpliwie w rzeczywistości sektor kapitalistyczny obraca większymi ka- 
pitałami, niż wynika to z naszych przeliczeń. 


Analizując wartość produkcji pieczywa w przeliczeniu ma jedną pie- 
karnię, widzimy, że ogólna przeciętna dla piekarni spółdzielczych wynosi 
8,2 mil. zł a dla piekarni prywatnych 1,9 mil. zł. Ogólna przeciętna war- 
tość dla wszystkich piekarni ankietowanych wynosi 2,5 mil. zł. 


W poszczególnych ośrodkach miejskich przeciętna ta kształtuje się dla 
poszczególnych sektorów następująco: w sektorze uspołecznionym naj- 
większa przeciętna wartości produkcji pieczywa na 1 piekarnię przypada 
w Warszawie, bo 21,3 mil.zł. Na drugim miejscu stoi Poznań z 17,6 mil. zł., 
na trzecim Kraków z 15,6 ті]. zł. Najmniejsza przeciętna przypada na 
piekarnię uspołecznioną Wałbrzycha, bo tylko 2,2 mil. złotych. W sekto- 
rze kapitalistycznym największa przeciętna wartości produkcji pieczywa 
na 1 piekarnie przypada także w Warszawie, bo 5,3 mil. zł. Drugie miejsce 
zajmuje Gdynia z 2,9 mil. zł, trzecie Łódź z 2,0 mil. zł. Najmniejsza 
przeciętna przypada na piekarnię w Toruniu, bo tylko 1,1 mil. zł. 


Przeciętne dla ogółu piekarni dają obraz bardziej wyrównany ze 
względu na znaczną przewagę piekarni sektora kapitalistycznego. 


Przewaga zatem elementów kapitalistycznych na odcinku piekarstwa 
jest dość widoczna i wymaga ze strony aparatu uspołecznionego znaczne- 
go wysiłku, aby przodownictwo i.na tym odcinku przejąć możliwie szybko 
w swoje ręce. 


A. Broda 
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OŚRODKI MASZYNOWE W POLSCE 
W I PÓŁROCZU 1949 R. 


Powstające żywiołowo w 1947 roku na skutek konkretnych potrzeb ma- 
ło- i średniorolnych mas chłopskich Ośrodki Maszynowe zaczynają z roku 
ma rok zdobywać coraz mocniejszą pozycję i znaczenie na wsi polskiej, 
zarówno przez wzrost swej sieci, jak też przez rozszerzającą się wciąż 
działalność. Coraz więcej gmin, coraz więcej gromad, coraz więcej gospo” 
darstw korzysta obecnie z usług Ośrodka Maszynowego. 


"Wzrost sieci i kierunek rozwoju Ośrodków 
Maszynowych 


Wzrost sieci O.M. ilustruje tabela I. Z tabeli tej widzimy, że ilość 
S.O.M. powiększyła się w omawianym półroczu łącznie z filiami gro- 
madzkimi trzykrotnie (z 2022 do 6747). Jest to wzrost dobitnie świadczą” 
cy o uznaniu, z jakim idea O.M. spotkała się wśród pracującego chłopstwa. 


Wzrost sieci 8. O. M. 


Tabela I. 


Rok | kategoria | II kategoria | Ill kategoria _ Razem _ b A 
Mosć| % |llość| % |llość| % | ose] % | kie 
1947 e= 24]: жзг Л ДҮРТ. эуре: |. ae SZ 405 
1948 - słan 
na 31/XIl | 823 | 41 616 | 30 583 29. 122022, |1700} — 2022 
1949 - słan | 


na 30/VI | 1175 | 44 925 | 34 604 | 22 | 2704, 100 4043 | 6747 


Ilość obsłużonych przez S.O.M. gospodarstw za omawiane półrocze, jak 
widzimy z tabeli II, wzrosła prawie podwójnie, a mianowicie ze 130.000 
gospodarstw 1) w 1948 roku do 260.000 gospodarstw w I półroczu 1949 r. 


1) Wszystkie liczby stanowiące podstawę obliczeń w niniejszym opracowaniu pochodzą z mate- 
riałów Wydziału Ośrodków Maszynowych CRS. Krytyczna ocena tych materiałów jest zawarta w ie 
omawiającej działalność 0. M. 
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Struktura społeczna użytkowników O. M. 
Tabela II.' 


1949 r. 

учко [iość=obsłużorych 

Š uzonyc 
gospodarstw Sapo dare z 
бега ат 41.855 18 
Зек, Эла 2028 y Ж: 49.167 19 
By WINO eS A ЖК cas 68.937 27 
Галла = FL RA 63.696 24 
10-— otha: See ыш еды: 26.206 10 
powyżej 15 ha . . . . . 4.331 2 

Razem . . 260 192 | 100 136.000 


Wciąż zagęszczająca się sieć Ośrodków Maszynowych obejmuje swoimi 
usługami coraz więcej gospodarstw. Wachlarz robót wykonywanych przez 
O. M. jest coraz szerszy, poczynając od głębokiej orki traktorami, poprzez 
czyszczenia ziarna (mechaniczne i ręczne) a kończąc na opryskiwaniu 
drzew owocowych. Poszczególne prace traktorowe omówimy dalej. Tutaj 
dla ogólnej charakterystyki wzrostu prac wykonanych podajemy ich war- 
tość wyrażoną w pieniądzach. 


Wpływy pieniężne za prfce wykonane przez Ośrodki Maszynowe 
w I półroczu 1948 i 1949 r. 
Tabela Ш. 


те. Wpływy za | półrocze | Wpływy za | półrocze 
ААДА. ы 1948 r. rm 1949 р 


Romorskiewe--%207473 5.115.607 25.786 564 
Gdańskie "4" k uw о оте 2.001 059 20.443 980 
Katowickioi syed? ane n 46.969 9.696.065 
Krakowskie Кз 2 у» 551.424 2.628.099 
Lubelskiej бл зер 924.376 8.876 490 
Łódzkie” en wad. tenes 59.659 4.243.452 
Olsztyńskie А» ИМИШ. + 5.117.559. 34.218.653 
Poznańskiej . ж. 4705474, 6.591.624 43 546 976 
Rzeszowskie sep Phu. “ы 2.233.269 7.034.325 
Szczecińskie . . . © . . 27.117.475 1 334.911 
Warszawskie . . . . . . 2.453.195 Р 8.937817 
Wrocławskie . . . . . . 23.152.503 53.083 818 


Razem . +. 75.364.719 219.831.150 
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Wpływy pieniężne za usługi okazane przez O. M. w 12 województwach 
w I półroczu 1949 r., w porównaniu z wpływami w tych samych woje- 
wództwach za ten sam okres 1948 r., wzrosły z 75 milionów do 220 milio- 
mów złotych, czyli prawie trzykrotnie. 


Tak ogromny wzrost sieci Ośrodków Maszynowych i ich działalności 
mógł powstać tylko na tle istotnie życiowych potrzeb chłopów mało- 
i średniorolnych. którzy w okresie powojennym na skutek wyniszczenia 
wsi polskiei w sprzężaiu i maszynach rolniczvch szczególnie mocno poczuli 
na sobie kapitalistyczny wyzysk w formie lichwiarskiego wynaimu przez 
bogaczy wiejskich sprzężaju, maszyn rolniczych i innych środków pro- 
dukcji. 


Po wojnie wyzysk kapitalistyczny na wsi obok wyzysku pracy najem- 
nej najcześciej właśnie przybierał formy wvzysku za pomocą wynaimu 
sprzezaiu i maszyn rolniczych, których brak dawał się odczuwać dotkliwie, 
spotesowany jeszcze sytuacją parcelantów z reformy rolnej, którzy 
również nie posiadali ani sprzężaiu. ani maszyn rolniczych. Wezvst- 
ko to razem wziete stworzyło sprzviajaca atmosferę dla hogaczy wiejskich 
i najrozmaitszych przedsiębiorstw lichwiarskiego wynajmu maszyn. 


Zasiadając w zarządach gminnych spółdzielni i PZGS. które miały pa- 
tronować powstawaniu i rozwoiowi Ośrodków Maszynowych, bogacze 
wiejscy sabotowali wszelkiego rodzaju wvsiłki organizacyjne, mające na 
celu udoskonalenie już istniejących i zakładanie nowych Ośrodków Ma- 
szynowych. + 


Potrzeby mało- i średniorolnych chłopów spotkały się z wydatną 
i wszechstronna pomocą państwa w postaci kredytów oraz z pomocą го: 
botników miejskich, którzy w ramach akcji łaczności między miastem 
a wsią w setkach ekip wyjeżdżali na wieś celem remontowania maszyn 
rolniczych znajdujących się w Ośrodkach Maszynowych. 


Ośrodki Maszynowe stały się orężem mało- i średniorolnych chłopów 
w ich walce przeciwko wyzyskowi, ujawniającemu się w formie lichwiar- 
skiego wynajmu siły sprzężajnej i maszyn rolniczych. W 1947 r. istniało 
405 Ośrodków Maszynowych słabo wyposażonych, nie wykazujących się 
prawie żadną pracą, w końcu zaś 1948 r. istnieje już tych Ośrodków 2022, 
czyli pięć razy więcej, jakkolwiek wyposażenie ich w ciągniki i maszyny 
rolnicze jest jeszcze nadal dosyć słabe. 

Przełom w tym względzie następuje dopiero w 1949 r., kiedy to dzięki 


rozporządzeniu z dnia 31 lipca 1948 r. o maszynach nie podlegających na- 
daniu, oraz ogromnym kredytom udzielonym przez Państwo Ośrodkom 
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Maszynowym, zostają im przekazane setki i tysiące maszyn rolniczych. 
Ilość gminnych Ośrodków Maszynowych dochodzi w I półroczu 1949 r. do 
liczby 2704, czyli prawie tyle, ile jest gmin w Polsce, 


Doświadczenie jednak S. O. M. z pracy za 1948 r. wykazało, że zasięg 
pracy gminnego Ośrodka Maszynowego obejmował bardzo często tylko tę 
gromadę, w której gminny O. M. miał swoją siedzibę, bardzo rzadko obsłu- 
gując inne gromady, zwłaszcza dalej położone od siedziby O. M. 


Ta okoliczność postawiła przed O. M. jako zadanie pierwszej wagi zbli- 
żenie gminnego O. M. do użytkowników całej gminy, czyli do założenia 
filii gromadzkich gminnego O. M. Dlatego też głównym osiągnięciem orga- 
nizacyjnvm О.М. w I pétroczu 1949 г. jest założenie 4043 filii gromadzkich 
(por. tabl. I). 


Z tabeli I widać, że ilość gminnych O. M. w ciągu półrocza zwiększyła 
się o 1/3 (z 2022 na 2704). ogólna zaś ilość punktów wvpozvezania maszyn 
zwiększyła się (wraz z filiami gromadzkimi) więcej niż trzykrotnie. J edno- 
cześnie liczba O. M. I kategorii zwiększyła sie о 3%, a O. M II kategorii 
о 4%, zmniejszył się natomiast udział O. M II kategorii o 7%. Filii gro- 
mad7kich w 1948 r. w ogóle nie było, a w I półroczu 1949 r. istnieją już 
w 4043 gromadach. ~ 


Co oznaczaia liczbv przytoczone w tabeli I? Znaczy to. że dzieki ogrom- 
nemu zwiekszeniu ilości maszyn rolniczych w O. M. zmniejszył się odsetek 
gminnych O. M.. wvposażonych tylko w siewniki i asresat młocarniany 
(O. M. IIT kategorii), zwiekezvt się natomiast odsetek O. M. wvnosażonych 
w pełny komplet maszyn rolniczych trakcji konnej (O. M. II kategorii) 
i motorowej wraz z ciasnikami (O. M I kategorii). przy czym pod komiec 
pierwszego półrocza 1949 r. w połowie województw już w ogóle nie było 
Ośrodków Maszynowych III kategorii (por. tab.). 


Zamiast gminnvch O. M. III kategorii nie maiących racji bytu. gdvż 
tylko z imienia bvły gminnvmi, nie obsługiwały bowiem gromad wchodzą- 
cych w skład gminy, powstają w 1949 r. setki i tysiące filii gromadzkich, 
przewyższających swoimi uposażeniami w maszyny rolnicze O. M III ka- 
tegorii z 1948 r. 


Rozbudowa S. O. M. na gromady przyczyniła się do spopularyzowania 
idei Ośrodków Maszynowych wśród szerszych mas chłopskich, sprowadziła 
ją — niejako na teren własnej gromady, własnego podwórka. Filia gro- 
madzka Spółdzielczego Ośrodka Maszynowego pokazała chłopu, że ta sama 
maszyna rolnicza, która do niedawna w rękach obszarnika lub bogacza 
wiejskiego była narzędziem wyzysku, staje się obecnie w zespołowym po- 
siadaniu społecznym narzędziem wyzwalającym go z mozolnej i ciężkiej 
pracy ręcznej. 
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Rozmieszczenie poszczegółnych S. О. М. w przekroju wojewódzkim 


Tabela IV. 


Filie grom | SOM I kategoria | S.OM II kategoria 


SOM. III kategoria 


Województwo | 1949 1948 1949 1948 1949 1948 1949 
Mość | $ [nose]  ||iose| v J tose] y [ma] ç | tose! х пое x 
TWW WYW ТЕЛ С ТТЕ i a WT a ¿a mms 
Szczecińskie . . . . | 913 140; | 159 15 52, =| — 
Wrocławskie . . . . | ко? 180 294 92 —| — 
Poznańskie . . . .| 753 164 176 58! 111 29 32 
Olsztyńskie . _. . | 305 | 124 94 8 52 1 = 
Razem 4 województwa |2778) 69| 608) 73| 723| 61| 173| 28| 215 23] 30] 5| 32| 5 
кышуы Че | Ше. э ——— Иа 
Białostockie . . . .| 29 3 46 2| | 38 39] |) 46 
Pomorskie. . . . . | 196 58] | 66 115 | 113 и 5627 
Gdońskie . . . `- |229 41| | 88 15 20 16 „д 
Kielecke . . | . .| 192 19! | 25 60 48 78 1116 
Krakowskie . =., 15 U 12 35! 132 54 — 
Kotowickie . . . || 14 26 40 81 122 22 42 
Lubelskie „. . . , .| 248 12) 41 21 61 114 133 
kodzie 0. 14. 2.015 9 45 7 94 35 — 
Rzeszowskie . | 89 11 42 43 44 42 54 
Warszawskie , . „| 238] | 29 _ 47) | 191 || 38 Lisa] 187] 
Razem 10 województw |1265| 31] 215| 27| 452! 39] 443] 72|| 710) 77] 553| 95) 572| 95 
Razem 14 wojewódziw |4043|100] 823 101175 100] 616,10) 925,100, 583/100] 604 100 


I na tej płaszczyźnie należy szukać największego dotychczas osiągnięcia 
Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych. 


Powracając jednak do Sprawy tak szybkiego wzrostu sieci Ośrodków 
Maszynowych i kierunku ich rozwoju należało by dać odpowiedź na pyta- 
nie, czym się tłumaczy wzrost sieci O. M. i ich rozwój? 


Bezsprzecznie wynika on z jednej strony z ciągle wzrastającego popytu 
chłopów na pracę różnych maszyn znajdujących się w Ośrodkach Maszy- 
nowych, a z drugiej strony zwiększającej się z roku na rok pomocy Pań- 
stwa udzielanej pracującemu chłopstwu poprzez Ośrodki Maszynowe na 
zakup ciągników, na zakup nowych maszyn dla O. M., na remont starych 
maszyn i pomieszczeń, w których te maszyny się znajdują. 


Kredyty udzielane na ten ce] wzrosły w 1949 r. w porównaniu z 1948 r. 
ośmiokrotnie, 


Tabor maszyn rolniczych w O. M. za omawiane półrocze wzrósł prawie 
ośmiokrotnie, z 21 tysięcy sztuk w 1948 r. na 165 tysięcy sztuk w I półro- 
czu 1949 r., przy czym wyposażenie w niektóre rodzaje maszyn wzrosło 
więcej niż dziesięciokrotnie (młocarnie, żniwiarki), a w snopowiązałkach 
więcej niż dwudziestokrotnie (tab. V). 


188 MATERIAŁY I PRZYCZYNKI 


Wzrost uposażenia S. O. M. w niektóre maszyny rolnicze 
Tabela V. 


c 
llość sztuk 


30/XI1. 1948 r. | 1/VI. 1949 r. 


Rodzaj maszyny 


е qas tap. ike Ph w 1284 2412 
Miocamie к ot) i ee 1464 16342 
Snopowiązalki. . . . . . . „859 18045 
ŹZniwiarki ©. <0 PKM: " 763 12414 
Siewniki zbożowe . . . . . 14586 ° 25935 
Siewniki nawozowe. . . . . 404 4710 
Motory spalinowe . . . . . 341 2836 
Motory elektryczne. . . . . 202 8000 
Kopaczkiy"w Ao Е а 643 14419 


Większość tych maszyn została przekazana Ośrodkom Maszynowym 
przez Fundusz Ziemi; pochodzą one z poobszarniczych i poniemieckich re- 
manentów maszyn nie podlegających nadaniu. 

Ośrodek Maszynowy z rachitycznego, borykającego się z najrozmaitszy- 
mi trudnościami przedsiębiorstwa, ustępującego często podobnym przed- 
siębiorstwom prywatnym w 1947 r. przekształcił się w mocny punkt 
oparcia mało- i średniorolnego chłopa w jego walce ż wiejskim kapitalistą. 

Rozpatrując ilości S. O. M. istniejących w poszczególnych wojewódz* 
twach (por. tabela IV) widzimy, że rozmieszczenie ich w obszarze kraju 
nie jest równomierne. Przyczyna tej nierównomierności tłumaczy się tym, 
że maszynami pochodzącymi z gospodarstw poniemieckich zostały w pierw- 
szym rzędzie wyposażone ośrodki maszynowe znajdujące się na terenie 
Ziem Odzyskanych. Tym też tłumaczy się nierównomierne rozmieszczenie | 
filii gromadzkich w różnych województwach kraju. Z ogólnej ilości 4048 
filii gromadzkich w kraju (stan na 30. VI. 1948 r.) 2778 filii (por. tabl. IV), 
czyli 69%, znajduje sie na terenie województwa wrocławskiego, szezecin- 
skiego, olsztyńskiego i poznańskiego. 

Taka samą nierównomierność można zauważyć przy rozpatrywaniu ilości 
S. O. M. I kategorii (z traktorami). W tym względzie jednak nastąpiło 
w 1949 roku pewne przesunięcie, a mianowicie, podczas gdy w 1948 r. ilość 
S. O. M. I kat. we wspomnianych czterech województwach wynos:ła 608, 
czyli 73% wszystkich ośrodków tej kategorii w kraju, to w pierwszym 
półroczu 1949 r. wynosi ona już tylko 61% (por. tabl. IV). Kończąc prze- 
gląd wzrostu i kierunku rozwoju S.0.M. można powiedzie 6, ze 
w ciągu pierwszego półrocza 1949 r. nastąpiła: 
1) rozbudowa sieci gminnych О.М. przybliża” 
jac się do stanu — w każdej gminie ośrodek 
maszynowy, 2) przeszeregowanie ośrodków ma 
szynowych z kategorii niższych do wyższych, 
oraz 3) rozbudowa S.O.M. na teren gromad, 
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gdzie powstały tysiące filii gromadzkich 
gminnego ośrodka maszynowego, rozwiązując 
w tem sposób jedno z najważniejszych zadań, 
mianowicie zbliżenie ośrodka maszynowego 


do uzytkown ika, krzewiąc ideę uspółdzielczenia środków pro- 
dukcji. Ы 


2. Działalność Ośrodków Maszynowych 


Charakterystyka materiału sprawozdawczego 
' š 

Przechodząc z kolei do omówienia działalności O. M. w. I półroczu 
1949 r., należy na początku zaznaczyć, że materiały sprawozdawcze Wy- 
działu O. M. CRS nie są dostateczne. Nadal organy P.Z.G.S. na ogół odno- 
szą się obojętnie do składanych przez kierowników O. M. sprawozdań i nie 
kontrolując ich merytorycznie odsyłają je do okręgowych Oddziałów CRS 
które z kolei odsyłają wojewódzkie zbiorcze sprawozdanie do swoje] 
Centrali (Wydziału O. M. przy CRS). W ten sposób, o ile przy analizie stro- 
ny ilościowej rozwoju O. M. (wzrost sieci O. M. itp.) ewentualne korekt 
można wprowadzić na podstawie danych posiadanych przez Wydział O M. 
nie tylko z terenu, to gdy przystępujemy do analizy działalności pić 
% ża кү een pracy przez poszczególne rodzaje maszyn) ae 
ка А iorczych zestawień wojewódzkich działów O. M. jest dość 


Za materiał do niniejszego opracowania służyły dane zaczerpnięte 
z półrocznych sprawozdań składanych przez wojewódzkie działy O. M. 
Wydziałowi О. М. przy CRS w Warszawie. 7, powodu wyzej wymienionych 
braków nie moglismy tu zrobić analizy wszystkich elementów działalności 
O. M. Ograniczyliśmy się do dwóch elementów najważniejszych dla oma- 
wianego półrocza, tj. do pracy traktorów i do pracy siewników, a ze spra” 
wozdanią z woj. lubelskiego i kieleckiego musieliśmy w ogóle zrezy” 
gnować. 


Wątpliwe pozycje w innych sprawozdaniach korygowaliśmy, konfron- 
tujac je z innymi danymi tego samego sprawozdania i porównując ilość 
wykonanej pracy z uzyskaną sumą opłat. 


a) Prace traktorów 


Posługując się oméwiong wyżej metodą opracowania materiału sprawo- 
zdawczego ułożyliśmy tabelę VI, przedstawiającą strukturę prac trakto- 
rów w 12 województwach. 


MATERIALY I PRZYCZYNKI 


190 


Tabela VI. 


Województwo 


Białostockie 
Pomorskie . 
Gdańskie . 
Katowickie 
Kieleckie . 
Krakowskie 
Lubelskie . 
Łódzkie .. 
Olsztyńskie 


Poznańskie 


„Rzeszowskie 


Warszowskie 
Wrocławskie 


Szczecińskie 


Razem 


i lubelskiego 


Ilość O. M 


Struktura prac traktorowych w I półroczu 1949 r. 


гри | 
kat. | kat. 


- | 46| 38 
. | 66) 113 
- | 88) 20, 
‚| 40 122| 
‚| 25) 48 
12) 132 
-| 41 61 
: [45] 94 


„| 94) 52 


= 
ч 
6% 
— 
— 
= 


: 159) 52 


kat. 


2] ha| g% 


ha 


Inne 
prace 


Trons- 
port 


46 


42 
116 


133 


[1175 925 [7 | 
Bez kieleckiego | | | 


| 


130 | 46 
179 | 7 
108 | 122 
204] 44 
189 | 37 
144] 36 
235 | 66 
139 | 25 
146 | 197 
319 | 219 
140] 40 
266 | 82 
294 | 428 
211 | 337 


| 1652 | 


1720 87 
4667 | 81 
5411 74 
2306 71 


177 | 24 


503 | 50 
9293 | 83 
7975 | 62 
1826 | 77 
1187 | 51 
16025 | 87 
13091 |79 


2704 | 1755 [ватт |z| 


181 
523 
1185 
494 


239 


229 
1478 
1128 

450 

760 
1564 
2842 


23 
13 
9 
de 
| 32 
8 
EI 


1901|96] 25 |1 
9} 5190190 902 


6596 | 90] 24 10,3| 132/2 


2800 | 86| 55 |2 
416 157] 4/05 


732 | 73| 58/6 
10771 |96 | 59105 
9103 | 71| 767 l6 
2276 | 96 = 
1947 | 83] 298 |13 
17589 |95| 36 01 


15933 | 96 65104 169 


Һа ог. ç 


Razem 


301,5] 39/1,9] 1995 | 100 
31/1 | 4207 | 5731 | 100 
5347,3| 7286 | 100 

23/1 | 364/11| 3242 | 100 
—|— Ah 720 | 100 
9910] 115/11| 1004 | 100 
= 262 2.8 11187 | 100 
A 2519 19 | 12893 | 100 
70,2| 9013,7| 2376 | 100 
—|-| 89/4 | 2334 | 100 
30/0,1 в10/43 18465 | 100 
[1.0] 354) 2,1) 16521 | 100 
11201 ss; | e3754 | 


KES 


w przekroju wojewódzkim 


Ilość 
ha orki 
średn. 


1 trokt. 


51 


1 


% 
wydaj- 
ności 
ciqg- 
nika 
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Z tabeli tej widać, że ogółem 1652 traktory (bez traktorów woj. lubel- 
skiego i kieleckiego) wykonały różne prace równe 83.614 ha średniej orki, 
przy czym 64.181 ha, czyli 77% ogólnej ilości wykonanych prac, są to orki 
siewne, orka głęboka i podorywki. Jeżeli do orek dodamy tak wybitnie 
uprawowe prace jak kultywatorowanie, bronowanie itp. (ujęte u nas w ru- 
bryce „inne uprawy*), to procent prac uprawowych w ogolnej .lości pracy 
wykonanej przez traktory wzrośnie do 90%, wynika stąd bezsporny wnio- 
sek, że wśród wszystkich prac wykonywanych 
у О.М przez ciągnik na pierwszy plan wysu- 
маја się prace uprawowe, przy czym w niektórych wo- 
jewództwach procent ten sięga do 96% (por. tabl. VI) i to nie tylko w ta- 
kich województwach, jak szczecińskie, wrocławskie i olsztyńskie, ale także 
białostockie i rzeszowskie, które uchodzą dotychczas za województwa, gdzie 
traktory są wykorzystywane do robót pozauprawowych. Wyróżnia się 
w tym względzie jedynie województwo krakowskie, wykazujące tylko 
57% prac uprawowych, jest to zresztą województwo posiadające najmniej 
O. M. I kategorii (12 szt. — por. tabl. VI), W pozostałych województwach 
prace uprawowe wahają się w granicach 71 — 68%. Drugie miejsce po 
uprawie zajmują w pracy traktorów, pomimo surowego zakazu, nadal 
prace transporiowe, które wynoszą 7% w skali krajowej. Tutaj na pierw- 
sze miejsce wysuwa się województwo poznańskie (19% ogółu prac wykona- 
nych traktorami) oraz województwo łódzkie i śląsko - dąbrowskie 
(po 11%). 

Udział młocki traktorem wynosi średnio 2%, przy czym wahania wyno- 
szą od 0,1% w województwie wrocławskim do wyjątkowo wysokiego 
udziału, bo sięgającego do 13% w woj. warszawskim (jedyne wojewódz: 
two o tak wysokim udziale młocki traktorami). 

„Inne prace“, stanowiące najmniej sprecyzowaną pozycję w pracy tra- 
ktorów, wynoszą 1%. \ 

Brak analogicznych liczb za I półrocze 1948 r. nie pozwala na przeprowa- 
dzenie porównania i ustalenie rozwoju: działalności i kierunku rozwoju 
prac w podobnym czasokresie. 

Można tylko z zastrzeżeniem błędów i omyłek (szczególnie. w woje- 
wództwach wyłączonych przez nas z analizy) zrobić następujące porów- 
nanie: 

Tabela VII. Wykorzystanie ciągników 


Ilość Ilość czynnych Uprewa w prze-| Wazystkie inne ” 

| półrocze обе | Sr. t Po ty Ni шесе ЕЛҮ Rozem ha r Na 1 irakior 
1948 — ! 600 27275 2000 92275 48,8 
1949 14 1755 83958 8845 92803 52,8 


Ilość zatem wykonanych ha orki średniej w I półroczu 1949 r. jest o 4 ha 
większa od analogicznej liczby za I półrocze 1948 r. Nie należy jednak tego 
wyniku wobec problematyczności źródeł zbytnio uogólniać. 
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Najbardziej bowiem problematyczną liczbą przy tego rodzaju oblicze- 
niach jest ilość czynnych ciągników. 
Dla naszych obliczeń przyjęliśmy jako ciągniki czynne w I półroczu 1949 


CRS w akcji z różnych przyczyn (przybycie po zakończeniu akcji, brak na- 
rzędzi towarzyszących itp.) udziału nie brały, W ten sposób otrzymujemy 
1755 ciągników czynnych. 

Wahania wydajności ciągników dla poszczególnych województw są do- 
syć znaczne. 

Na pierwsze miejsce wysuwa się województwo pomorskie (75,4 ha), na- 
stępnie katowickie, pozostawiając w tyle dotychczas przodujące woje- 
wództwa Ziem Odzyskanych (por. tabela VIII — województwa ustawione 


Wykorzystanie ciągników w przekroju wojewódzkim 
Tabela VIII. 


Ум llogé ha ilośc gospoda:stw 
Województwo ERA eee Wykorzj _obsłużonych iraktorami 
FAZĘ czynny aT Ogółem КЕШ 
Pomorskie . . . . 76 75,4 125,6 2 443 32 
Kałowickie 73,6 122,6 985 22 
Gdanskie 99; 3.485 29 
Rzeszowskie 99 722 18 
Poznańskie 98 5:352 24 
Olsztyńskie . 94,6 6.449 33 
Szczecińskie 81,6 7.026 21 
Białostockie . 21 1.039 23 
Wroctawskie 70,3 10 921 26 
Łódzkie . 66,8 1005 40 
Warszawskie 
Krakowskie . 
Razem | 1.652 


Dodać należy przy tym, że tak wysokie wykorzystanie ciągników nie 
wynika z zatrudnienia ich Przy pracach pozapolowych ani też przy młocce, 
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Czym się tłumaczą takie różnice? 

Jak widać z zestawienia liczb w tabeli VIII, trudno się dopatrzyć kore- 
lacji pomiędzy wydajnością ciągnika a ilością gospodarstw przez niego ob- 
służonych. Tak samo nie widać wyraźnej zależności pomiędzy wydajnością 
ciągnika a zestawem ciągników w danym województwie (marki, % zuży- 
cia). W tabeli IX zestawiliśmy obok siebie dwa województwa (pomorskie 
i katowickie) posiadające wg naszych obliczeń wysoką wydajność ciągnika 
z dwoma województwami (krakowskie i warszawskie) posiadającymi wg 
tego samego źródła (porównaj tab. VI i VIII) najniższą wydajność, po- 
dając obok zestaw ciągników czynnych w omawianym półroczu. 


Tabela IX. 


Razem 
stare traktory 


Razem 


traktorów 


Ilość ho nowe ёг. огу 


Województwo prki śr.| F F. | Zetor | Ursus | Inne =a 
па! н. om. |25coum| 45 | nowe | иш | g-| loże > x 
Romorskiem wz". “| 7574.1 арт. 12 6 6 50 66 26 34 
Katowickie . . . | 736 3 10 — 13 26 59 18 41 
Warszawskie. . . |.284] 31 39 — 12 82 | 100 — = 
Krakowskie . . . | 20.0] — 26 — — 26 72 10 28 


Teoretycznie biorąc wydaje się, ze powinna istnieć. prosta zależność po- 
między ilością gospodarstw obsłużonych w danym sezonie a wydajnością 
sezonową traktorów, praktycznie jednak tak nie jest. Traktor, który pra- 
cował w mniejszej ilości gospodarstw o dogodniejszej strukturze użytków 
dla pracy traktorowej (równe, dłuższe pola itp.), może w ciągu sezonu zro- 
bić więcej od traktora, który obsłużył większą ilość gospodarstw o mniej 
dogodnej strukturze użytków (krótkie pola, drobne działki), która wymaga 
częstych przejazdów z gospodarstwa na gospodarstwo. I tu właśnie być 
może leży jedna z przyczyn wahań wydajności traktora w różnych woje- 
wództwach. Większe lub mniejsze rozdrobnienie gospodarstw, rzadziej lub 
częściej napotykane miedze — oto co wydaje się być przyczyną mniejszej 
lub większej wydajności traktora, nie tylko wydajności dziennej, ale sezo- 
nowej i rocznej. Piszemy w formie warunkowej „wydaje sie“, gdyż przy” 
toczone przez nas średnio - wojewódzkie liczby tych różnic nie wykazują 
i wykazać nie mogą. Tutaj ścisłe badania — ze stopperem i metrem w rę- 
ku — strat czasu przy orce w krótkich zagonach, przy przejazdach z jed- 
nego gospodarstwa do drugiego itp. byłyby może bardzo Pow ZĘ Za- 
interesowany jednak obserwator, w tym wypadku mało- i Sredniorolny 
chłop, sprawę tę zbadał już „na oko“ i przyglądając sie pracy traktora na 
własnym zagonie przekonał się, że mechanizacji jego gospodarstwa prze- 
Szkadza właśnie miedza i wąski skrawek jego pola. 

13 
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Struktura społeczna użytkowników maszyn trakcji motorowej 
Ośrodka Maszynowego 
Tabela X, 
Du EE wass 


Wielkosé qospodarstwa 
Wojewédztwo ps 


0-3 ho | 3-5 ho | 5-7 ho | 7-10 he [10-15 haf ӨЗҮ! Rozem ha 

Białostockie”. _ C aaa P. yusa | ы су Куску ADA 
Pomorskie . . . . . . . | 421] 624| 807 1264) 811) 386) 4313 
Gdońskie sky. КОО И 793| 686| 980] 1141! 335| 56! 3991 
Katowickie tra ы ы 894; 498| 501 453 130 60; 2536 
Kieleckien. 2°. « . 0... | 604 |< 3361" 1280 48 7 8| 1206 
Krakowskie ше Ee, | 151 65 10; 4 1 1 232 
Lubelskie map AR os ааа БИА 2453] 1454] Бзд 
Łódzkie . . . . . . . . | 388] 358| 225] 109] 14] 10| 4049 
Olsztyńskie . . . . . . . | 887| 737| 1216| 2417| 982| 261| 6500 
Poznańskie . . . . . . . | 663) 1217| 1931, 2515| 775| 565| 7660 
Rzeszowskie „и: ear Be 2 191 157 156 | 55 13 = 572 
Szczecińskie «M. 22 13 P 1067| 796| 2609, 2020 653 43 1188 
Warszawskie waj sot eae 326| 344} 746| 581 171 — 2168 
Wrocławskie. . .__._._._. | 3586| 2711| 2323! 1425] 162| 40l 10247 
Rozem. . |10802| 9210 11916 |12398| 4143] 1461 49924 


——n A NN 


ielkość gospodarstwa 


Województwo 0-3 ha | 8-5ha | 5-7 ha | 7-teka | 10-15һ | РУ 
Wed PEPE ss 3 
Białostockie та. К ЛЕД 27 21 13 30 ЖА) 
Romorskice ы ш! Жл? на NE | 014 19 29 19 9 
Gdoriskions Mele. 2 ni es, 20 17 25 29 8 1 
Kołowickiejs:y.* e. 1%). 35 20 20 · 18 5 2 
Kieleckie х Мези JP " SES ly 2890-91 3 1 1 
Krakowskie 40% W SE 65 28 дузу 2 0,4 0,4 
ЕоБееКе Sue аиоли 43 38 12 4 1 1 
Вод ерее е, a val 32 34 21 10 1 1 
Olsztynskte wa o ЕЯ 14 11 19 37 15 4 
Poznnoskie саи 9 16 25 33 10 7 
Rzeszowskie . . . . . . . 33 27 27 10 2 — 
Szczecińskie | „-« у и 15 11 36 28 9 1 
Warszawskie . . . . . . 15 16 34 27 8 ТА 
Wroctawskie> А0 ret Fe = ВӘ 28 22 13 1 0,3 
Przeciętnie 22 18 | 24 | 25 | 8 | 3 
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Z załączonej tabeli X przedstawiającej strukturę społeczną użytkowni- 
ków maszyn trakcji motorowej widać, że odsetek większych gospodarstw 
(powyżej 10 ha) obsłużonych przez O. M. jest jeszcze w niektórych woje- 
wództwach bardzo duży. Wynosi bowiem w woj. pomorskim 28%, w woj. 
olsztyńskim 19%, a w woj. poznańskim 17%, czyli że zjawisko przechwy- 
tywania przez kapitalistów wiejskich pomocy państwa udzielanej dla 
mało- i średniorolnych chłopów istnieje nadal. 

Porównując tabelę X z tabelą VIII widzimy w pewnym stopniu (przy 
założeniu, że gospodarstwa większe mają większe pola) potwierdzenie po- 
stawionej przez nas tezy, że najważniejszą przyczyną mniejszej wydajno- 
ści ciągników w niektórych województwach jest właśnie struktura rolna 
gospodarstw obstuzonych przez ciągnik. Zależność ta nie występuje 
wprawdzie ze ścisłością matematyczną, ale dość wyraźnie ilustruje ją 


Tabela XI. 


% gospodarstw obsłużonych 


Województwo przez maszyny аа motorowej % МОК ҮН 
poniżej 10 ha | powyzei 10 ha 
Pomorskie. . . . . Tg 28 % 125,6 
Olsztyńskie . . . . 81% 19% "946 
Poznańskie . . . . 83 % 17% 98,0 
Szczecińskie . . . . 90 % Р 10% 81,6 
Lodz kicks Tora 5 es 96% 4% 66,8 
Wrocławskie . . . . 98 % 2% 70,3 
Krakowskie . . . . 99 9 1% 383 


Tak wygląda sprawa z punktu widzenia użytkowego wykorzystania 
ciągników w warunkach S.O.M. Z punktu widzenia jednak społecznego 
świadczy to o wręcz fałszywym nastawieniu kierowników ośrodków 
maszynowych pierwszej grupy województw, którzy w pogoni za błędnie 
pojmowaną dochodowością zapominają o zasadniczym celu istnienia 
О.М. Nie po to Państwo Ludowe pomaga Ośrodkom Maszynowym Srodka- 
mi sięgającymi setek milionów złotych, aby pomocą tą obdarzać wyzy- 
skiwaczy. Deficyt poniesiony przez Ośrodki Maszynowe woj. pomorskiego 
wynosi tylko za I półrocze br. powyżej f8 milionów, a woj. poznań- 
skiego — 92 miliony złotych. / 

Kończąc przegląd prac traktorowych w S.O.M. należy stwierdzić, że: 

1) orka i inne uprawowe prace polowe zajęły pierwsze i decydujące 
miejsce (90%) wśród ogółu prac wykonanych przez traktory. Traktor 
przestał być ciągnikiem dla celów transportowych, a stał się ciągnikiem 
rolniczym, 

2) jakkolwiek wykorzystanie ciągników: w średnim nie osiągnęło swo- 
jej normy (60 ha), to jednak przy spóźnionej wiośnie br. i wielkim popy- 
cie na traktor w ciągu krótkiego okresu czasu, należy osiągnięcie 85% 
normy przyjąć za zadowalające. 
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гн р == ЕЕЕЕБЫШЫЫЕЕБНИ 


DP А са maszyn trakcji konnej 


Główną domeną prac Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych w I pół- 
roczu 1949 r. stały się niewątpliwie prace wykonane maszynami trakcji 
konnej, Najdobitniej ilustruje to tabela XII. 


Stosunek prac wykonanych maszynami trakcji motorowej i konnej 
w ha absolutnych 


Tab. XII. 


> Rodzoj wykonanych prar _ 


Ilość 


Trakcja obsiużanych eA ©rka 32" Inne prace upr. pi бен __ | Czyszez. ziarna 

gospodarsiw Ex | 4 ту | 4 Sx paz z" 4 = | % 

Moterann PLSD Oe Se JJ q уж 

kołorowa „| 52016 | 66.548. Wq 27883 |sal 680 | Al ОЛ 

Konna. . . 211.560 2.926 4) 19 398 41 290 000!) 97| 211.560 80 
ee 


Razem | 263.576 | 69.474 |100) 47231 [100] 296.800 |100] 263.576 |100 


Ilość gospodarstw obsluzonych maszynami trakcji konnej (ewentualnie 
narzędziami) wynosi powyżej 200.000, podczas gdy ilość gospodarstw 
obsłużonych maszynami trakcji motorowej wynosi zaledwie 50.000, czyli 
cztery razy mniej, 

Podczas gdy wszystkie prace uprawowe razem wzięte wykonane trak- 
cją motorową (w ha absolutnych, bez przeliczenia na śr. orkę) wynoszą 
102.000 Һа, to sam tylko obszar ziemi zasianej siewnikami konnymi O.M. 


na działaniu maszyn trakcji konnej wynosi prawie 400.000 ha, czyli 4 razy 
tyle co maszynami trakcji motorowej. Rzecz jasna, że waga gatunkowa 
prac wykonanych przez traktor stoi bez porównania wyżej od prac wy- 
konanych maszynami trakcji konnej, gdyż powyżej 90% prac wykona= 
nych traktorami to prace uprawowe, w tym powyżej 70% orki, podczas 
gdy w pracach maszyn trakcji konnej główne miejsce zajmuje siew. 

Przy istniejącym gdzieniegdzie konserwatyzmie i uprzedzeniu do 
każdego rodzaju nowości, а w szczególności do maszyn, łatwiej było 
przekonać i namówić mało- a nawet średniorolnego chłopa do zastosowa- 
nia siewu rzędowego lub użycia nowoczesnego pługa, aniżeli do stosowa- 
nia traktora na pociętym na kawałeczki polu, 

Właśnie maszyny trakcji konnej upowszechniły ideę S.O.M, były nosi- 
cielami idei uspółdzielczenia środków produkcji, to one pierwsze przeko- 
nywały chłopa, że maszyna niekoniecznie musi być narzędziem wyzysku, 
ale może być przy spółdzielczym i sprawiedliwym użytkowaniu środkiem 
ułatwiającym pracę, podnoszącym kulturę rolną i dobrobyt wsi. 


1) Stanisław Marucha: Spółdzielcze 0. M. „Przegląd Spółdzielczy”, Lipiec - Sierpień 
1949 r. Późniejsze sprawozdanie zbiorcze podaje już 322.000 ha siewu konnego. 
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Interesujący jest stosunek ilości prac traktorowych do ilości prac wy* 
konanych maszynami trakcji konnej przy poszczególnych rodzajach 
upraw. O ile przy orce decydujące miejsce zajmuje pług traktorowy, a płu- 
gami konnymi zaorano tylko 4% ogółu orki, to przy siewie widzimy 
stosunek wręcz odwrotny — 3% siewu traktorowego a 97% siewu konnego. 

Jeszcze bardziej wymowną staje się liczba siewu, jeżeli ją porówna- 
my z obszarem siewu dokonanego w I półroczu ub. roku, który wyniósł 
14.686 ha, oznacza to, że nastąpiło przeszło dwudziestokrotne powiększe- 
nie obszaru siewu dokonanego przez S.O.M. 

Pomimo tak dużego wzrostu obszaru zasiewu nie znaczy to bynajmniej, 
że siewniki osiągnęły maksimum swojej wydajności. Podane w tabeli 
XII 290.000 ha siewu zostało dokonane przez 23.222 siewniki, co oznacza 
13 ha na 1 siewnik, czyli 50% normy, tym niemniej, jak podają źródła 
CRS, „w poszczególnych wypadkach na wiosnę br. siewnik 1,5 m osiągał 
45 ha zasiewu‘.-Jest to tylko dowodem, że istniały i takie ośrodki maszy- 
nowe, w których siewniki nie osiągały 13 ha. 

Z ankiety przeprowadzonej!) w woj. wrocławskim wiemy, że w woje- 
wództwie tym w okresie wiosennym było nieczynnych kilka tysięcy sie- 
wników, a średnia wydajność jednego siewnika wynosiła 5,2 ha, przy czym 
w poszczególnych powiatach liczba ta wahała się od 1,9 do 12,2 ha. Nie 
posiadamy niestety danych o ilości siewników w innych województwach 
i dlatego nie możemy podać, jakie tu zachodziły wahania. Jednak z prze- 
glądu ilości zasianych obszarów w poszczególnych województwach 
widać, że z ogólnego obszaru zasiewu 317.000 ha (p. tab. XIII) — 225.000 
ha, czyli 70%, zostało zasianych w czterech województwach: szczecińskim, 
poznańskim, wrocławskim i pomorskim. Są to te same cztery województwa, 
które mają najlepiej rozbudowane filie gromadzkie (por. tabl. III). Współ- 
zależność jest tu jasna: im więcej filii gromadzkich w terenie, tym więcej 
siewników dociera do gospodarstw, a wniosek stąd płynący — że pole do 
działania w tym kierunku jest jeszcze bardzo szerokie, jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że woj. katowickie ma wszystkiego 14 filii gromadzkich, 
a krakowskie i łódzkie po 15. 

Wzrost obszaru zasianego siewnikami O.M. z 14.000 ha do 320.000 ha 
w ciągu tylko jednego roku wskazuje, jak dalece S.O.M. są wynikiem 
* konkretnych potrzeb mało- i średniorolnych -chłopów j jakie możliwości 
rozwoju leżą jeszcze przed nami w tym kierunku, zważywszy, że obszar 
zasiany przez O.M. stanowi zaledwie nieznaczny procent ogólnego obszaru 
zasianego na wiosnę br. przez gospodarstwa chłopskie. 


Pomimo że młocka nie należy do robót charakterystycznych dla oma- 
wianego półrocza, „podajemy jednak na końcu niniejszego opracowania 


kilka liczb zwiastujących przełom także i w tej dziedzinie pracy ośrod- 
ków maszynowych. 


1) Patrz S. T a p u a c h: Ośrodki Maszynowe w woj. wrocławskim w J półroczu 1949 r. 
„Spółdzielczy Przegląd Naukowy'*, Lipiec — Wrzesień 1949 г. 


` 
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Obszar zasiewu wykonanego siewnikami konnymi w przekroju 


wojewódzkim 
Tab. ХШ. 
Å- ЕЧ 
Уу Zasiano siewnikami 
ojewódzłwo ks 4% 

eee 
Biatostockiek Жыз Же ТОП 3.986 1,0 
Pomosskieer. r WIKA зл 31.776 10,0 
Gdańskiej с^ ЖУ О 10.230 3,0 
Kotowickiow е ee Ta s: 6.868 2,0 
Nrelęckie. alt 2,704 7.184 2,2 
Krakowskieł au ЖИ. ләр 4.848 2,0 
ВоВе еке е ает 18.532 6,0 
Тен К, МЕРА 7.801 2,4 
@isztyiskiers ЫЕ 16.538 5,0 
Roznanskie „ty osa! 34.735 11,0 
Rzeszowskie . . . . , , 19 — 
Szczecinekie , "= ТЕ АИ, 120.102 38,0 
Warszawskie . . . . . . 17.098 5,4 
Масаж етее inne. Гр 37.793 12,0 

—— HO 

REŻam 317 5C5 ; | 100,0 

Młocka w S.0.M. w q 

Tab. XIV. 


PL = эз 5 шь "EO 
Młocka o napędzie r Wym i cono — 
q 
7 PCC U Ta o OO Pina". "ABE 


traktorowym . .. : AS 48.945 28,5 
silnikiem spalinowym . . . 69.125 40,1 
lakomobiłą . . . . . . . 41.466 28,0 
silnikiem elektrycznym. . . 6.600 3,4 

Razem 172.136 100,0 


Z tabeli tej widać, że ilość zboża omłóconego napędem traktorowym 
wynosi 28% w stosunku do ogólnej ilości zboża wymłóconego przez 
S.O.M. w I półroczu. Nie możemy niestety podać analogicznych liczb 
za 1948 rok, gdyż sprawozdania w tym okresie nie uwzględniały zróżnico- 
wania napędu, stosowanego przy młocce. 

Jest to jeszcze jedna oznaka należytego rozwoju stosunków w S.O.M. 
W ubiegłym bowiem okresie używanie traktora do młocki było powszech- 
nym zjawiskiem i większość zbóż była omłócona traktorami, 

Oznacza to także, że О.М. służą mało- i średniorolnemu chłopu, 
a nie bogaczowi wiejskiemu. Z młocki bowiem ( to przeważnie trak- 
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torami) korzysta znacznie większy odsetek gospodarstw o obszarze powy- 
żej 15 ha, aniżeli w innych grupach obszarowych. Wykazuje to nastepu- 
jące zestawienie, 


Udział gospodarstw poszczególnych grup w młockach 
wykonanych przez O. M. 
Tab. XV. 


% gospodarstw danej grupy 
korzystających z młocki 


Nh ——— 


Wielkość gospodarstw 


0— 3 ha 8% 
3 — 5 ha 8% 
5— Tha 9% 
7 — 10 ha 12 % 
10 — 15 ha 13 % 
powyżej 15 ha 30 % 


Strukturę społeczną użytkowników maszyn trakcji konnej w O.M. 
przedstawia tabela XVI. W porównaniu z analogiczną tabelą przytoczoną 
wyżej przy omawianiu prac traktorowych widać, że podczas gdy tam 
udział gospodarstw powyżej 15 ha korzystających z usług traktorowych 
był bardzo wielki, sięgając w województwie pomorskim nawet 28%, to 
przy usługach maszyn trakcji konnej udział tej grupy gospodarstw nie 
osiąga nigdzie więcej aniżeli 3% (poznańskie), a w niektórych woje- 
wództwach spada nawet poniżej 1%. Jest to z jednej strony wynikiem 
struktury rolnej gospodarstw w danym województwie, ale wskazuje za- 
razem na dostateczne uposażenie tej grupy gospodarstw w maszyny 
trakcji konnej. 

Na zakończenie należy dodać, że źródło wielu nie rozwiązanych dotych- 
czas trudności w prowadzeniu ośrodków maszynowych leży w sferze 
organizacyjno - gospodarczej, 

Zwięźle ujął sytuację i wyjście z niej wicepremier Minc w swojej wy- 
powiedzi dotyczącej O.M.: „Kontrola użytkowników i samorząd spół- 
dzielczy na dole oraz techniczne, administracyjne i polityczne kierow- 
nictwo realizowane przez Państwo od góry“. 

Komitety członkowskie nie zostały jeszcze należycie zorganizowane i nie 
wykazały jeszcze dostatecznej aktywności. To samo dotyczy kierownictwa 
technicznego. 

Nie została zrealizowana „ścisła współpraca i koordynacja działania 
pionu О.М. oddziałów CRS na szczeblu wojewódzkim i powiatowym 
z oddziałem T.O.R. i Działami Rolnictwa i Reform Rolnych w urzędach 
wojewódzkich i powiatowych '.!). 


a 
*) Patrz: Pol i St. Kuziński: Ośrodki Maszynowe w Polsce. ,,Nowe Drogi“, Nr 12, Listopad — 
Grudzień 1948 r. 
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Biatostostockie 


Pomorskie . 
Gdańskie . 
Kałowickie . 
Kieleckie . 
Krakowskie 
Lubelskie . 
Łódzkie . . 
Olsztyńskie 
Poznańskie 
Rzeszowskie 
Szczecińskie 
Warszawskie 


Wrocławskie 


` 


Struktura społeczna użytkowników 


maszyn trakcji 


880 
1733 

455 
1780 
3686 
5231 
3802 
4959 

390 
1569 
4768 
1973 
1919 
4023 


37168 


24 
6 
7 


7 
12 
20 


18 


konnej w O.M. — I półrocze 1949 r. 


Tab. XVI. 
Wielkość _9g90Spodóarstwa ' 
— Eko S ё 


Wojewódziwo 


782 
4397 
893 
1885 
3496 
2970 
5614 
3572 ' 
684 
3517 
1955 
2560 
3330 
3857 


m 


21.9 
7 
10 
24 
9 
21 
2222] 4023 | 20 | 3857 |199 


39512 |19 


t 


5-7 ha 


Ilość 


723 |19 ‚ 878 | 23 422 |11 93 | 2 3778 | 100 
8632 |31 9725 | 35 2883 | 10 816 | 3 28186 | 100 
1660 | 25 2840 | 42 751 | 11 155 | 2 6754 .| 100 
1869 | 24 1574 | 20,4] 427] 6 171.1 2,2] 7706 | 100 
1378 | 14,9] 527} 6 114 | 1 16 | 0,1 9217 | 100 

597.7 145 | 1,6 38°] 04) — 1 — 9001 | 100 
2328 | 18,2] 763] 6 198 | 1,6 34 | 0,2] 12739 | 100 
5126 |32 1984 | 12 581 | 4 27 | 0,1] 16249 | 100 
1751 |17 4863 | 48 2282 | 22 187 | 2 10157 | 100 

13126 | 38 | 11862 | 34 3416 | 10 1111 | 3 34601 | 100 

906 | 11 283 | 4 152 | 2 — | — 8064 | 100 
5109 | 18 7627 |28 |. 10091 |37 227 1:1 27587 | 100 
7367 | 46 3119 |20 83 | 1 — | — 15818 | 100 
6353 | 32 5001 | 25 603 | 3 | 29 | 0,1] 19866 | 100 

| | | 


| % 


56925 | 27 


ORW A BIE Oś 


7-10 ha 
Ilość | $ 


_10-15 ha powyż. 15 ha Razem 


"йог | g | tose | % | ość Г 


КОО ТЕЛЛЕ Т^ SER 


51191 


24 | 22041 |" 2866 | 1 | 209723 | 100 
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Na terenie gmin i gromad brak współpracy wyraża się w tym, ze plany 
poszczególnych akcji (akcji siewnej, żniwnej itd.) w ramach pomocy są- 
siedzkiej są robione w oderwaniu od istniejącego w danej miejscowości 
Ośrodka Maszynowego, lub też w tym, że Ośrodek Maszynowy układa 
swój plan akcji nie uwzgiędniając i nie uzupełniając planem pomocy 
sąsiedzkiej, 

Na zakończenie należy podnieść ogromną rolę, jaką Spółdzielcze Ośrod- 
ki Maszynowe odgrywają w kształtowaniu nowej świadomości u chłopa. 

Dotychczas mało- í średniorolni chłopi widzieli w traktorze lub w każ- 
dej innej maszynie rolniczej istniejącej w majątku obszarnika lub boga- 
cza wiejskiego przyczynę pozbawiającą ich możliwości zarobku, zwięk- 
szającą bezrobocie i ich, i ich rodzin. Dzięki jednak Spółdzielczym Ośrod- 
kom Maszynowym chłop zobaczył to, o czym nigdy marzyć nie mógł, 
zobaczył traktor na swoim własnym gospodarstwie, na swoim własnym 
zagonie i naocznie się przekonał, że jego wąski skrawek pola poprzecina- 
ny miedzami jest zasadniczą przyczyną uniemożliwiającą mu korzystanie 
ze zdobyczy techniki i postępu rolniczego. 

Na przykładzie Spółdzielczych Ośrodków Maszynowych chłop pizeko- 
nał się namacalnie, we własnej wsi, na własnym 
góspodarstwie, sam zarządzając nimi, że zespoło- 
we użytkowanie maszyn jest możliwe i że w warunkach właśnie zespo- 
łowego korzystania z maszyn przestają one być narzędziem wyzysku 
a wręcz odwrotnie — stają się środkiem do ulżenia w jego ciężkiej pracy 
i czynnikiem podnoszącym jego dobrobyt. 

Te właśnie fakty przyczyniają się do kształtowania nowej świadomości 
u chłopa i to, obok gospodarczych sukcesów, stanowi największe osiag- 
nięcie Ośrodków Maszynowych. S. Tapuach 
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Przed wojną Bułgaria była krajem wybitnie rolniczym o przewa- 
żającej ilości małych i średnich gospodarstw chłopskich. W 1934 r. lud- 
ność wiejska stanowiła 81% całej ludności, a struktura rolna Bułgarii 
przedstawiała się jak następuje: 


"Tabela I. 


A Z W MO ww WO ТЕШЕН 


Powierzchnia użytko- 


Wielkość gospodarstwa Liczba gospodarstw won a t sS 
SU w tys ha м $ w łys. ha | w 

ЧО, tad) Ж кеч 160 18,1 58 1,3 
ei? NL JE: 400 45,2 835 15,0 
My. Gee? PTK ROR qa a 252 28,5 1500 34,5 
ma у koja МНЕ 70 8,0 1900 43,1 
4OFIEWIECEJ Z= cm ШЖ 2 | 0,2 100 Zi 
Razem apta 884 | 1000 | 4393 100,0 
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Według więc danych statystycznych z 1934 roku gospodarstwa ro- 
botników rolnych oraz gospodarstwa chłopskie małe i średnie stano- 
wiły 91,8% ogólnej liczby gospodarstw rolnych. 

Ziemia podzielona była na wiele małych parcel, których suma do- 
chodziła w tym okresie do 11,9 mil. Rozdrobnienie to połączone z pry- 
mitywnym sposobem gospodarowania dawało bardzo złe wyniki, zarów= 
no pod względem gospodarczym jak 1 społecznym. Taki stan rzeczy 
skłaniał do poszukiwania nowych, lepszych form gospodarowania, a więc 
przede wszystkim form spółdzielczych, Były to niewątpliwie próby spo- 
radyczne, tym niemniej pojawiały się one już w XIX w.I tak na przy- 
kład w 1899 r we wsi Koszewo—Rusensko po raz pierwszy przystąpiono 
do spółdzielczej uprawy ziemi, 

Z chwilą objęcia władzy przez Front Ojczyźniany dnia 9 września 
1944 roku produkcyjne spółdzielnie rolne, czyli tzw. trudowite koopera- 
tiwni zemedelski stopanstwa, stały się jedną z podstawowych form buł- 
garskiej gospodarki wiejskiej, 

Wagę, jaką przywiązywał do nich rząd ludowy Bułgarii, podkreśla 
najlepiej fąkt, że już w grudniu 1944 r. opracowano projekt ustawy 
o spółdzielczym obrabianiu ziemi, który został przyjęty przez Radę Mi- 
nistrów 15 kwietnia 1945 r. 

Ustawa ta była niejako przygotowaniem do dalszych reform w dzie- 
dzinie rolnictwa, a więc przede wszystkim samej ustawy o reformie 
rolnej, przyjętej przez Zgromadzenie Narodowe 12 marca 1946 r., opar- 
tej na zasadzie: „ziemia powinna należeć do tego, kto ją obrabia“. Wy- 
tworzyła ona w Bułgarii zasadniczo dwa typy gospodarstw: gospodar- 
stwa indywidualnej i spółdzielczej pracy na roli. 

W marcu 1948 r. wyszła, w miejsce dawnej 2 1945 r., nowa ustawa 
dotycząca produkcyjnych spółdzielni rolnych, która w ogólnych zary- 
sach normuje ich organizację w sposób następujący: 


Art. 4. Założenie produkcyjnej spółdzielni rolnej ma miejsce WÓWCZAS, 
jeżeli łączy się przynajmniej 15 rolników, posiadaczy ziemi: 
a) w oddziały pracy na roli przy miejscowej spółdzielni uni- 

wersalnej, albo 

b) w samodzielne produkcyjne spółdzielnie rolne. 

Art. 7. Udział w produkcyjnej spółdzielni rolnej jest dobrowolny, 
Członkiem produkcyjnej spółdzielni rolnej może być każdy 
Bułgar, nie pozbawiony praw obywatelskich, który posiada 
ziemię, lub ten, który jakkolwiek ziemi nie posiada jest jednak 
rolnikiem z zawodu i bierze udział w gospodarowaniu przez 
pracę własną i członków swojej rodziny, 

Art. 10. Uczestnictwo w produkcyjnej spółdzielni rolnej obowiązuje na 
przeciąg przynajmniej 3 lat gospodarczych, począwszy od 
pierwszych zasiewów jesiennych, i jednego roku dla tych, któ- 


rzy ziemi nie posiadają. 
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Art, 12. Każdy członek zobowiązany jest wnieść do produkcyjnej spół- 

dzielni rolnej całą swoją ziemię uprawną. 
Członek, który wnosi majątek i ziemię dziedziczną lub wspólni- 
ków nie podzieloną, winien przedłożyć zezwolenie pisemne 
pozostałych spadkobierców lub wspólników. Przystępujący do 
spółdzielni może sobie zatrzymać dla osobistej gospodarki od 
0,2 do 0,5 ha ziemi, 

Art. 13. Przy przyjęciu ziemi do produkcyjnej spółdzielni rolnej bierze 
się za podstawę oceny wkładu jej powierzchnię į jakość. 
Ziemia przyjęta jest grupowana w jeden lub kilka bloków. 

Art. 15. Członkowie produkcyjnej spółdzielni rolnej zachowują swoje 
prawo własności na ziemi wniesionej do spółdzielni. 

Dochód z tej ziemi jest własnością gospodarstwa spółdzielczego. 

Art. 21. Przystępujący do produkcyjnej spółdzielni rolnej zobowiązani 
są wnieść do spółdzielni cały swój inwentarz i zwierzęta 
pociągowe. 

Art. 24. Wszystkie prace w produkcyjnej spółdzielni rolnej wykonywa- 
me są osobiście przez samych członków lub członków ich rodzin, 
według planu pracy i taryf opartych na średnich normach dla 
różnych rodzajów prac. 

Wyrazem i miarą wykonanej pracy są dniówki obrachunkowe, 
które wpisuje się do odpowiedniego rejestru. 

Art. 27. Za ziemię wniesioną do produkcyjnej spółdzielni rolnej otrzy- 
mują członkowie kwotę czynszu oznaczoną przez Walne Zgro- 
madzenie. Za obiekty prywatne lub publiczne wydzierżawione 
przez spółdzielnię właściciele tych ostatnich otrzymują czynsz 
roczny oznaczony polubownie przez strony zawierające umowę. 
Na podstawie decyzji Walnego Zgromadzenia członkowie spół- 
dzielni otrzymują za wniesioną ziemię zamiast wartości 
czynszu: 

a) oznaczony procent z dochodu, pod warunkiem, że praca nie 
była liczona jako wydatek, albo 
b) sumę określoną według przepracowanych dni. 

Art. 28. Czysty dochód rozdzielany jest następująco: 

w wypadku, gdy za ziemię wniesiong przez członków płaci 
się określony czynsz, do 20% przeznacza się na fundusze, do 
90% na wynagrodzenie za pracę. 

Skoro wynagrodzenie za wniesioną ziemię wyrażone jest w for- 
mie procentu od czystego dochodu, na fundusze przeznacza się 
do 10°/o, na wynagrodzenie za ziemię do 40%, na wynagrodze- 
nie za pracę do 70%. 

Przypatrzmy się teraz danym dotyczącym bułgarskich produkcyj- 
nych spółdzielni rolnych za okres 1947 roku. W dniu 31. XII. 1947 roku 
funkcjonowało w Bułgarii 537 produkcyjnych spółdzielni rolniczych, 
w porównaniu z 444 w grudniu 1946 r., to znaczy że ilość ich wzrosła 
w tym okresie o 93, czyli: о 210/0. 
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Rozmieszczenie tych spółdzielni w poszczególnych obwodach (wed- 
ług ówczesnego podziału administracyjnego) przedstawiało się jak 
następuje: 


Tabela II. 


Liczba spółdzielni 


WOLI oe, w 1946 r. | w 1947 r. 
Burgaski 81 85 


Warneński 54 83 
Wratczański 63 79 
Górno - Dżumajski 1 3 
Pleweński 64 79 
Płowdiwski 62 66 
Ruseński 43 51 
Sofijski 21 28 
Staro - Zagorski 55 63 
= вы... 
Razem 444 537 


Na wymienioną liczbe 537 produkcyjnych spółdzielni rolnych ` 24 
przypadało na miasto, a 513 na wieś, przy czym tylko 87 było spółdziel- 


i zajmowały obszar wielkości 179.211,7 ha, z czego 152.208,5 ha, czyli 
85%, wniesionych było przez członków, a 27 003,2 ha, czyli 15%, po- 
chodziło z innych wkładów, a więc gminnych, państwowych itd. 


Podział ogólnej liczby produkcyjnych spółdzielni rolnych według 


ilości członków przedstawiał się następująco: 9 produkcyjnych spół- 


dzielni rolnych, czyli 1,6% ogólnej ich liczby, posiadało do 20 członków; 
167 (31,1%) od 21—50 członków; 214 (39,9%) od 51 = 100 członków; 
110 (20,5%) od 101 — 200 członków i 37 (6,9%) ponad 200 członków. 


Na 48461 osób zrzeszonych przypadało 44077, czyli 91%, mężczyzn 
i 4384, czyli 9%, kobiet. 


Na początku 1947 roku produkcyjne spółdzielnie rolne liczyły 47296 
członków z 148.743,7 ha ziemi uprawnej, a w końcu tegoż roku, jak już 
wspomnieliśmy wyżej, 48.461 członków z 152.208,5 ha ziemi wniesionej, 
czyli liczba członków wzrosła o 1165 a obszar ziemi wniesionej zwięk- 
szył się o 3.464,8 ha. 

W roku tym zapisało się 6.816 członków z 18,470,3 ha ziemi, czyli 
średnio na jednego członka przypadało 2,7 ha. Dobrowolnie wystąpiło ze 
spóldzielni 1.167 osób z 2.712,1 ha ziemi, czyli średnio na osobę po 2,3 
ha. Usunietych zostało 4484 członków z 11.393,4 ha ziemi, czyli średnio 
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po 2,6 ha na członka. Znaczna liczba członków usuniętych tłumaczy się 
tym, że w okresie tego roku działała jeszcze wroga propaganda, pod 
kiórej wpływem znajdowała się pewna część członków, jak również 
tym, że do spółdzielni produkcyjnych niejednokrotnie przystępował ele- 
ment wrogi specjalnie w celu podkopania ich od wewnątrz. Usunięcie 
tego wrog.ego elementu zapewniło produkcyjnym spółdzielniom rolnym 
zdrowy rozwój. 

Z ogólnej sumy usuniętych członków największą ich liczbę wyka- 
zał obwód Burgaski — 1314 (29%) członków z 5023,5 (44%) ha ziemi, na- 
stępnie obwód Staro-Zagorski — 932 (217%) członków z 2451,9 (22%) ha, 
obwód Płowdiwski — 1085 (24%) członków z 2201,3 (19%) ha, obwód 
Pleweński — 384 (9%) członków z 679,8 (6%) ha itd. 


Tabela III obrazuje nam obszar ziemi posiadanej przez członków. 


Sa шшш 
С £ а 31. XII. 1947 PM 
Posiadany obszar ziemi Cz łorkowie |. s Z ie mila 
Liczba eż |i ha — 
= Se U OZ a 
Беген aii с 3423 ЕА] — = 
do бып. Жэ „к yam 5537 11,4 3941,4 16 
Ооо ы есуге (у 9882 20,4 15751,1 10,3 
OD АСЫР ЯР 22614 46,7 | 75528, 1 40,6 
ОБОВ SW. Че q: 4613 ZTM || 29292,7 19.3 
O85) Оа U pA NPR 1218 25 10762,5 7,1 
UO KLEO PRA on 840 17. | 10202,7 6.7 
Oe ZADNE ge WIE 233 0,5 | 3950,6 2,6 
ECC 2 Ü w. =. а 101 | 02 || 2779,1 | 1,8 
48 461 100,0 1522085 | 1000 


Średnio wypadało wówczas na członka 3,1 ha ziemi, gdy normalnie 
średnia wielkość gospodarstwa rolnego w Bułgarii wynosi 45 ha. Było 
to jedną z przyczyn słabości produkcyjnych spółdzielni rolnych, które 
zrzeszały członków wnoszących zbyt małe ilości ziemi. Wielu z członków, 
wbrew postanowien'om ustawy, nie wnosiło do spółdzielni całej swej 
ziemi uprawnej i inwentarza. Tak np. we wsi Gjutowo — Elhowsko 
60% członków nie wniosło dużych obszarów ziemi i znacznej części swe- 
go inwentarza, a we wsi Izbeglij — Asenowgradsko członkowie zosta- 
wiali sobie od 0,5 do 3,0 hą ziemi. _ 


ж ж 


Dynamikę rozwojową produkcyjnych spółdzielni rolnych w pewnej 
mierze óbrazuje nam tabela IV, która daje przegląd spółdzielni według 
rozmiarów powierzchni uprawnej i liczby członków w 1947 roku 
i 1946 roku. 


Р РУТЕРИ 
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Tabela IV. 


. 


__Rok 1946 _ 


Produkcyjn. 


Powierzch- |Produkcyin. 


£ spółdzielni Członków | Ziemi uprawnej | spółdzielni Członków Ziemi uprawnej 
nia uprawna | rolnych | | rolnych | 
aye h w | 

Liczba % рию | 4 | ha |? Liczba % Liczba | % ha | % 


| | | | 
Do 100 ha .| 46 8,6! 1655 3,4) oe 1,8] 34 7,7 1368) 2,9) 2288,5) 1,4 
100 do 200} 167; 31,1, 8800! 18.2 AK 15,3) 119, 26,8) 5857! 12,4) 17285,1 10,2 
200 do 300] 132) 246 9277 19,1) 48245 17,3] 98 22,11 8089| 17,1 24209,5 14,4 


300 do 400| 70| 13,0 7412| 153 248245 13.81 62! 140 6185 13,1! 21171,0; 12,6 
400 do 500] 38 7,1) 4637 9,6| 17396,7| 9,7| 38] 8,6 4794| 10,1 17084,0 10,1 
500 do 600} 23 43 3224| 6,6) 129100 12880,8! - 7,6 
600 do 700| 19 35 2707 5,6| 12034,3 6,7| 18) 4,0 2707, 5,7) 11766,2) 7,0 
700 do 800) 11) 2,1) 1767 3,6) 8061,0) 4,5] 16| 3,6! 3061) 658] 1183314 7,0 
800 do 900] 8 1,5, 2016, 42] 67820| 3,8] 10] 2,21 2343) 50| 84940 5,0 
900 do 1000] 6 1,1) 1391) .2,9) 60989 3,4] 4 09 962| 72,0) 3819.8) 23 
1000 do 2000| 12 2,2) 3736| 77! 15878,1 8,9] 14 3,1] 4223| 89 18535,0 110 
ponad 2000 | 5, 0,9) 1839 38136179 7,6] 8 18 4203 89 191940 11,4 


үе ua н И БНА 
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Liczba bydła roboczego w produkcyjnych spółdzielniach rolnych 
w 1947 r. zmniejszyła się w porównaniu z 1946 r., natomiast hodowla 
zwierząt produktywnych zwiększyła się znacznie. 

Na dzień 31. XII. 1947 roku produkcyjne spółdzielnie rolne miały 
około 11.204 wołów i krów w porównaniu z liczbą 11.786 głów w 1946 
roku; bawołów i bawolic — 444 w porównaniu z liczbą 725 w 1946 r. 

Zwiększyła się natomiast hodowla krów mlecznych i rozpłodowych 
na 1046 sztuk wobec 523 sztuk w 1946 roku, owiec i kóz — 93878 w po- 
równaniu z 32736 w roku poprzednim, świń — 3191 wobec 1018 w 1946 r. 

Zmniejszenie się liczby bydła roboczego tłumaczy się również tym, 
że produkcyjne spółdzielnie rolne dążąc do mechanizacji rolnictwa sta- 
rały się raczej o powiększenie parku maszyn rolniczych. I tak np. liczba 
traktorów wzrosła z 207 w 1946 roku do 349 w 1947 Г. 

Jeżeli chodzi o uprawę poszczególnych kultur, to największy pro- 
cent powierzchni rolnej użyto pod zasiew pszenicy — 54987,4 ha, czyli 
34,5% całego obszaru uprawnego; kukurydzy — 24603,1 ha, czyli 15,6%; 
jęczmienia — 10799,1 ha, czyli 6,80/0; słonecznika — 10511,7 ha, czyli 
6,770; owsa — 8851,9 ha, czyli 5,6%; ryżu — 4784,6 ha, czyli 39/0. 

Prace prowadzone były na podstawie planu pracy i taryf opartych 
na średnich normach. Podstawą rejestracji wykonanej pracy była 
dniówka obrachunkowa. Zapłata zarejestrowanych dniówek obrachun- 
kowych następuje w końcu roku z czystego dochodu. . 


W 1947 roku produkcyjne spółdzielnie rolne zatrudniały 72751 osób, 
które przepracowały 8299015 dniówek obrachunkowych, otrzymując za 
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to wynagrodzenie w wysokości 1.815.765.000 lewów, czyli średnio za je- 
‘dna dniówkę obrachunkową po 216 lewów. W 1946 roku pracowały 43449 
osoby, które otrzymały wynagrodzenie w wysokości 1.570.735.000 lewów 
za 6558528 dniówek obrachunkowych, czyli średnio po 239 lewów na 
dniówkę, 

Czysty dochód za rok 1947 wynosił 2.820.979.000 lewów i został roz- 
dzielony jak następuje: 550/0 przeznaczono na wynagrodzenie za pracę, 
35% na rentę gruntową, 10% na fundusze. 

Ogólnie rozwój produkcyjnych spółdzielni rolnych w okresie od 
1944 roku do 1948 roku ilustruje nam tabela V, 


Tabela V. 
Ilość produk- l 
ea pus тет 
nyc 
ааа Е АИС ESN S 
9. IX.1944 r. 28 1.677 4031,9 
31. XII. 1944 r. 110 7.238 26.580,0 
1945 ,, i 382 34.362 146.569,2 
1946 ,, 444 47.296 168.561,3 
1947 ,, 537 48.461 179.211,7 
1948 ,, około 800 74,000 300.000,0 


Zgodnie z założeniami pięcioletniego planu gospodarczego, który 
ma na celu stworzenie podstaw socjalizmu w Bułgarii, produkcyjne 
spółdzielnie rolne mają stać się jednym z najważniejszych czynników bu- 
dujących ten socjalizm na wsi bułgarskiej, dając prawdziwą gwarancję 
podniesienia dobrobytu ludności wiejskiej. š 


Podstawowe Źródła: 


1) Koniunkturnyj Biulleten Żurnała „Mirowoje choziajstwo i miro- 
waja politika“ — 1947 DADA 


2) Decret — Го: et Reglement sur les Exploitations Cooperatives 
Agricoles de Travail — Sofia 1948. 
3) Kooperatiwno dwizenie — 1948, nr 12, Sofia 


Ж Anna Jankowska 
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ROLNE SPOLDZIELNIE PRODUKCYJNE NA WEGRZECH 


Opracowano na podstawie zamieszczonego w numerze 3/49 mie- 
sięcznika „Magyar Szovjet Kozgazdasagi Szemle“ artykułu Degen 
Imre: Mezégazdasagi termelószóvetkczeteink fejlédese, 


Dla przebudowy socjalistycznej kraju równie ważnym problemem jak 
upaństwowienie przemysłu czy górnictwa jest przebudowa ustroju rolne- 
go i modernizacja produkcji rolnej w oparciu jej o najnowsze zdobycze 
wiedzy i techniki. Fakt ten uwydatnia się szczególnie na Węgrzech, gdzie 
odsetek ludności zatrudnionej w rolnictwie jest większy od zatru: 
dnienia w przemyśle, górnictwie i komunikacji razem wziąwszy. 

Przeprowadzona w 1945 r. reforma rolna przez podział latyfundiów 
wyzwol.ła wprawdzie pracujące chłopstwo z zależności od wielkich właś- 
cicieli, nie zdołała jednak zmniejszyć prymitywizmu produkcyjnego, panu- 
jacego w opartym na drobnych gospodarstwach indywidualnych rol- 
nctwie węgierskim, dzięki czemu produkcja rolna nie była w stanie za- 
spokoić wzrastających wciąż potrzeb rozwijającego się przemysłu. 

W pełni zrozumienia zadań stojących przed rolnictwem, rząd węgierski 
na naczelnym miejscu postawił zorganizowanie spółdzielczości produkcyj- 
nej — wychodząc z założenia, że tylko za pomocą spółdzielni produkcyj- 
nych można przeobrazić w stosunkowo krótkim czasie zacofane rolnictwo 
w rolnictwo kwitnące i dobrze prosperujące, zapewniające masom chłop- 
skim dobrobyt. Maciej Rakosi, sekretarz generalny Węgierskiej Partii 
Pracujących, powiedział na Kongresie Frontu Ludowego: „Chcemy zao- 
szczędzić ludowi pracującemu wsi wszystkich tych cierpień, które są 
udziałem chłopstwa w krajach kapitalistycznych. Chcemy, by nasi chłopi 
drogą spółdzielczą mogli korzystać z tych wszystkieh korzyści, które daje 
im nowoczesna, kolek'ywna gospodarka w rolnictwie, 

Pierwsze spółdzielnie produkcyjne powstały na Węgrzech już w 1945 r. 
Wkrótce, pomimo początkowych trudności, wykazały one wyższość nowo- 
czesnego kolektywnego gospodarowania nad gospodarowaniem indywi- 
dualnym. Q 

W 1947 r. spółdzielnia produkcyjna w Sarkad osiągnęła następujące 
zbiory z morga (1 mórg — 0,57 ha): 


Spółdzielnia w Sarkad Przeciętne zbiory gospodarstwa 
zbiory w kwintalach indywidualnego — w kwintalach 
pszenica 13,8 6 
jęczmień 2165 14 
buraki cukrowe 143 60 


Wyniki te mówią same za siebie, 

Obecnie na Węgrzech jest 110 ośrodków maszynowych dysponują- 
cych łącznie 1.400 traktorami (nie licząc wielu innych maszyn rolni- 
czych). Pierwszeństwo w korzystaniu z tych ośrodków, których liczba 
z końcem planu 5-letniego wzrośnie do 200 (ilość traktorów do 3.500), 
mają spółdzielnie produkcyjne. 
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Demokracja ludowa na Węgrzech, rozumiejąc znaczenie rozszerzenia 
spółdzielczości produkcyjnej dla całokształtu gospodarki kraju, zapew- 
nia spółdzielniom tym ogromną pomoc materialną i należytą ochronę 
prawną. 

Przed paru miesiącami wydane zostało na Węgrzech rozporządzenie 
szczegółowe, regulujące organizację i formy spółdzielni produkcyjnych. 
Rozporządzenie to rozróżnia następujące 3 typy spółdzielni . produk- 
cyjnych: 

Typ I — członkowie tego typu spółdzielni wspólnie dokonują tylko 
prac maszynowych, zasiewów oraz orkę. Reszta prac jest 
indywidualna, 

Typ у tym typie oprócz wspólnych prac maszynowych, zasiewów 
oraz orki również i żniwa są wspólne. Rezultaty zbiorów we- 
dług przeciętnej zbiorów rozdziela się w stosunku do wiel- 
kości działek poszczególnych członków spółdzielni. ` 

TYD e najbardziej rozwinięty, tu wspólną własność spółdzielni sta- 
nowi cała ziemia. Wyjątek stanowią indywidualne działki, 
których obszar nie może przekraczać 1,5 morga, a które są 
przeznaczone pod zabudowania gospodarskie oraz ogródki wa- 
rzywne. Inwentarz żywy jest wspólny. Wszystkie prace rolne 
odbywają 51е wspólnie. Zbiory i dochody przeznaczone do po- 
działu rozdziela się następująco: 25% wg wielkości wkładu 
(który stanowią ziemia, inwentarz żywy i narzędzia), 75% zaś 
wg wykonanej pracy, 


Dodać należy, że wszystkie 3 rodzaje spółdzielni produkcyjnych powsta- 
ją drogą najzupełniej dobrowolnego zrzeszania się ich członków, 


Po ukazaniu się powyższego rozporządzenia o spółdzielniach produkcyj- 
nych Ministerstwo Rolnictwa wysłało w teren szereg specjalnych komisji 
spółdzielczych, w celu sprawdzenia stanu dotychczas istniejących spół- 
dzielni, ustalenia jch potrzeb i wprowadzenia w tych spółdzielniach plano- 
wej pracy. Na podstawie sporządzonych przez te komisje sprawozdań, Mi- 
nisterstwo wydało dotychczas 468 pozwoleń na dalszą działalność spół- 
dzielni. W 125 wypadkach uznano, że spółdzielnie nie są prowadzone nale- 
życie i pozwoleń nie wydano. 

Laczny obszar zatwierdzonych spółdzielni wynosi 63.515 morgów, ilość 
ich członków wynosi 9.357. 

Na jednego więc członka spółdzielni, biorąc pod uwagę cały zajęty pod 
uprawę obszar, wypada 7,8 morga gruntu, na jedną zaś spółdzielnię około 
157 morgów. W tych warunkach członkowie spółdzielni produkcyjnych 
mają zapewnione dostatnie utrzymanie i dobre warunki pracy. 

Rozkład terytorialny spółdzielni produkcyjnych obrazuje poniższe ze- 
stawienie. y 
14 
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Część kraju liczba spółdz. ilość członków obszar zajęty 

- przez sp-nie 

Miedzy Dunajem a Cisa 72 1.626 10.274 morg. 
Północ (észak) 56 860 5.271521. 
Za Cisa (Tiszamtul) 246 5.459 34.109 ,, 
Za Dunajem (Dunantul) 94 1.412 13.757158 
Razem całe Węgry 468 9.357 63.515 ;, 


Godnym podkreślenia jest fakt, że 52% ogólnej liczby spółdzielni, 58% 
ilości członków oraz 54% obszaru przypada na Tiszantul (kraj za Cisa), 
Zjawisko to tłumaczy się nie tylko tym, że właśnie na obszarze Tiszantul 
istniały największe posiadłości obszarników i kułaków węgierskich, wy- 
zyskujących niemiłosiernie bezrolnych i małorolnych chłopów, lecz świad- 
czy też o tym, że tamtejsza biedota wiejska i małorolni zrozumieli naj- 
wcześniej znaczenie przejścia w rolnictwie na tory kolektywnej uprawy 
ziemi. 

Jeśli chodzi o podział zatwierdzonych przez Ministerstwo Rolnictwa 
spółdzielni produkcyjnych według ich typów, to przedstawia się on nastę- 
pująco: 

Typ I— 70 spółdzielni 

Typ II — 119 ”> 

Typ III — 279 м 


Przewaga spółdzielni III typu tłumaczy się tym, że większość ich człon- 
ków rekrutuje się spośród mało- lub bezrolnych chłopów oraz, że tę 
formę zrzeszania się rolników państwo najwydatniej popiera: do dyspo- 
zycji spółdzielni produkcyjnych III typu państwo postawiło traktory i inne 
maszyny rolnicze z ośrodków maszynowych oraz w ramach bezpośredniej 
pomocy państwo zaopatruje te spółdzielnie w ziarno, żywy inwentarz, naj- 
częściej bezpłatnie. 

W chwili obecnej Węgry posiadają urządzenia pozwalające na nawodnie= 
nie 40.000 morgów ziemi, z końcem planu 5-letniego zostanie umożliwione 
nawodnienie już 300.000 morgów. Z urządzeń tych na niezwykle dogod- 
nych warunkach korzystać będą w pierwszym rzędzie spółdzielnie pro- 
dukcyjne. \ 

Do wzmocnienia gospodarczego spółdzielni produkcyjnych przyczyniają 
się w znacznym stopniu ulgi podatkowe. Członkowie spółdzielni typu 
I przý wpłacaniu podatku dochodowego korzystają z 20% zniżki, typu II 
z 40% oraz typu III z 50% zniżki. ` 

Rozporządzenie o spółdzielniach produkcyjnych przewiduje również 
zwolnienie członków spółdzielni od obowiązku zapłaty za ziemię pocho- 
dzącą z parcelacji a oddaną do spółdzielni III typu. 

Państwo pomaga też spółdzielniom drogą udzielania im kredytów ma 
dogodnych warunkach. A więc podczas gdy kułacy w ogóle nie mogą 
ubiegać się o kredyty ze źródeł państwowych, a rolnicy nie będący człon- 
kami spółdzielni mogą je otrzymać w wyjątkowych wypadkach na 12% — 
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członkowie spółdzielni bez żadnych trudności otrzymują kredyty te na 
5% (tj. na warunkach dogodniejszych nawet niż przedsiębiorstwa pań- 
stwowe). Udziela się też osobnych kredytów na naprawę domów. 

W toku doraźnej pomocy spółdzielnie produkcyjne otrzymały z wiosną 
1949 r. — 3.850 sztuk bydła rogatego, 11.000 sztuk nierogacizny oraz 9.250 
owiec. Oprócz tego w ramach kredytu długoterminowego otrzymują one 
ze źródeł państwowych zwierzęta pociągowe, wozy, uprząż, różnego rodza- 
Ju maszyny i narzędzia rolnicze, paszę itp. 

Najbiedniejsi członkowie spółdzielni otrzymują pożyczki: i zaliczki. Że 
wszystkich wyżej wyszczególnionych udogodnień oczywiście w najwięk- 
szym zakresie korzystają spółdzielnie III typu. 

Oprócz bezpośredniego gospodarczego poparcią mają spółdzielnie pro- 
dukcyjne zapewnioną także ze strony państwa należytą ochronę prawną. 
Państwo węgierskie mianowicie zapewnia całość i nienaruszalność mająt- 
ku spółdzielni, karząc więzieniem od lat 2 do 10 tych, którzy utrudniają 
bądź uniemożliwiają pracę i należyty rozwój spółdzielni produkcyjnych. 

W tych warunkach, przy wydatnej pomocy i ochronie ze strony pań- 
stwa, spółdzielnie produkcyjne na Węgrzech mogą się należycie rozwijać, 
zapewniając chłopstwu pełny dobrobyt oraz służąc celom socjalizmu. 


J. Kański 


JESZCZE W SPRAWIE INSTYTUTÓW I METOD 
NAUKOWO-BADAWCZYCH 


Przed dwoma laty weszliśmy w okres nowej organizacji nauki i szkolni- 
ctwa wyższego i od tego czasu jesteśmy świadkami powoływania do życia 
coraz to nowych instytutów naukowo-badawczych oraz reorganizacji 
szkolnictwa wyższego. Na koniec bieżącego roku przypada główne nasi- 
lenie prac organizacyjnych i reorganizacyjnych w tym zakresie. Czytelnik 
interesujący się tym zagadnieniem znajdzie dostateczne informacje na ten 
temat w dość bogatej już bibliografii?), obejmującej wprawdzie prawie 
wyłącznie pozycje publicystyczne, tym niemniej ilustrujące zarówno przy- 
gotowania jak i częściowo zaszłe już zmiany. Nam chodzi w danym wy-* 
padku o zastdnowienie się nad niektórymi zagadnieniami, wymagającymi 
dalszych precyzji, nie zaś o przedstawianie stanu faktycznego. Szczegól- 
nie chodzi o zagadnienie koordynacji prac naukowo-badawczych. 
W Związku Radzieckim do zagadnienia tego przywiązuje się wielką wagę. 

O strukturze i organizacji prac naukowo - badawczych w ZSRR mówiliś- 
my w jednym z poprzednich zeszytów naszego pisma”). Pisaliśmy wówczas, 
że najwyżej stojącą i najwyższym autorytetem cieszącą się instytucją 
naukowo - badawczą w ZSRR jest Akademia Nauk. Koordynuje ona prace 


1) Bibliogratie te liczącą przeszło 75 pozycji podajemy na str. 277. 1 
2) „instytuty naukowo-badawcze z zakresu ekonomiki i spółdzielczości”. SPN, zeszyt 1—49, s. 136. 
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naukowo - badawcze, prowadzone nie tylko przez jej liczne oddzialy, insty- 
tuty, zakłady, sekcje itp., lecz także prace Akademii w poszczególnych re- 
publikach związkowych oraz prace innych instytutów i zakładów nauko- 
wo-badawczych. Dla koordynacji tych prac istnieje w Akademii Nauk 
specjalna Rada Koordynacji 

Problem ten jest wprawdzie u nas doceniany, z uwagi jednak na to, iż 
jesteśmy obećnie zaledwie w początkowym etapie organizacji instytutów 
naukowo - badawczych, przeto niesposób jeszcze u nas w Polsce mówić 
о możliwości koordynacji całokształtu prac naukowo - badawczych i na- 
dawaniu im pożądanego kierunku. Stosunkowo najbardziej zaawansowa- 
ne są prace w zakresie instytutów naukowo - badawczych przemysłu 
i żeglugi”). Dopiero niedawno powstały instytuty w resorcie budownictwa, 
a instytuty: ekonomiki rolnictwa, ekonomiki obrotu towarowego i ew. 
ekonomiki drobnotowarowej nierolniczej, mają dopiero powstać. Jeszcze 
nie przystąpiono do organizowania instytutu marksistowskiego, który by 
m. in. postawił na właściwej płaszczyźnie zagadnienia nauki w ogóle 
i nauk ekonomicznych w szczególności, istniejąca zaś w Krakowie Aka- 
demia Nauk ma odrębny charakter i nie jest w stanie tych zagadnień po- 
stawić, a tym mniej koordynować prac naukowo - badawczych. Częścio- 
wo zadania te spełnia Ministerstwo Oświaty, częściowo Rada Główna do 
Spraw Nauki i Szkolnictwa Wyższego, a częściowo spełniają, względnie 
będą spełniały, specjalne branżowe instytuty. Wiemy również, iż będą to 
zadanie spełniały te instytuty naukowo-badawcze, które mają powstać 
i przejąć od likwidującego się Spółdzielczego Instytutu Naukowego jego 
pracowników, tematykę i: wypracowane przezeń metody pracy‘). SIN bo- 
wiem, z chwilą przystąpienia do prac naukowo-badawczych na jesieni 
1948 r., nawiązał Ścisłe kontakty ze wszystkimi instytutami i zakładami 
naukowo-badawczymi przy wyższych uczelniach, których problematyka 
była bliska zainteresowaniom Instytutu. 

Wydaje się, iż na obecnym etapie rozwojowym organizacji prac nauko- 
wo-badawczych, właśnie instytutom branżowym będzie przypadało zada- 
nie koordynacji prac naukowo-badawczych w zakresie ich zainteresowań. 
Z czasem, gdy Polska będzie rozporządzała już dostatecznie liczną kadrą 
marksistowskich pracowników naukowych, przyjdzie zapewne czas na 
zorganizowanie nadrzędnej instytucji naukowo-badawczej, podobnej do 
istniejącej w ZSRR Akademii Nauk, której w udziale przypadnie inte- 
gralne,koordynowanie prac naukowo-badawczych i ujmowanie całokształ- 
tu prac branżowych instytutów, prac stanowiących przyczynki do bar- 
dziej generalnych zagadnień. Taki charakter np. ma koordynacja prac 
Akademii poszczególnych republik ZSRR oraz branżowych instytutów nad 
zagadnieniami, wykraczającymi poza ich odcinkowe zainteresowania. 
Metody tej użyto np. przy opracowywaniu zagadnienia melioracji Polesia. 


3) Por. „Życie Nauki”, nr 40—42 z 1949 r., s. 473 1 477. 

4) Dział Rolny SIN ma przejąć Główny Instytut Ekonomiki Rolnictwa, Dział Obrotu Towarowego 
— Główny Igstytut Ekonomiki Obrotu Towarowego, zaś Dział Ekonomiki Drobnotowarowej Nierol- 
niczej — komórka naukowo-badawcza przy Centralnym Urzędzie Gospodarki Drobnotowarowej. 
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Przy organizacji instytutów naukowo-badawczych w Polsce warto i na- 
leży skorzystać z doświadczeń i metod pracy, stosowanych od wielu lat 
przez Akademię Nauk ZSRR. Warto tym bardziej, iż Akademia Nauk 
pracuje w oparciu o wieloletnie plany perspektywiczne i że realizuje od 
dłuższego czasu współpracę i koordynację prac za pośrednictwem spec- 
jalmie do tego celu powołanej Rady, o czym była mowa wyżej. W prze- 
ciwnym bowiem razie organizacja i metody pracy naszych instytutów 
będą musiały być albo improwizowane, albo dopiero wypracowywane, со 
pociąga za sobą oczywiście konieczność dokonywania prób i popełniania 
błędów, co w konsekwencji prowadzi do nieproduktywnej straty sił 
i środków. 

Już samo zapoznanie się z naszą publicystyką na temat planowania prac 
naukowo-badawczych i metod ich prowadzenia przekonywa nas, jak 
bardzo jesteśmy dalecy od istoty zagadnienia i jak niekonkretne wyobraże- 
nia na ten temat ma większość zabierających głos w tej sprawie. Z całym 
poczuciem odpowiedzialności stwierdzić możemy, że krótki, ale jakże pre- 
cyzyjny i konkretny przyczynek z publicystyki radzieckiej, reprodukowa- 
ny przez nas w swoim. czasie w SPN, daje o wiele więcej instruktywnego 
materiału, niż wszystkie cytowane przez nas pozycje bibliograficzne. Mó- 
wimy tu o artykule I. E. Bereźnickiego pt. „Organizacja i planowanie pracy 
naukowo-badawezej“, streszczonym przez nas w zeszycie p-zrwszym SPN 
z br. (s. 140—144). 

Cytowany artykuł jest poświęcony organizacji i planowaniu pracy 
wewnątrz danej komórki naukowo-badawczej. Natomiast Rada Koordy- 
nacii Akademii Nauk, o której mówiliśmy na wstępie, zajmuje się za- 
gadnieniem koordynacji prac w szerszym zakresie, między poszczególny- 
mi komórkami naukowo-badawczymi. Piąta sesja Rady, która odbyła się 
w połowie roku (sprawozdanie z niej znajduje się w 7 zeszycie Biule- 
tynu Akademii Nauk ZSRR”), wskazuje m.in. na następujące podstawowe 
elementy koordynacji prac naukowo-badawczych. ? 

Najsilniej akcentowana jest konieczność pracy zespołowej. Zespoto- 
wość ta w wypadku współpracy odrębnych instytutów znajduje wyraz 
we wspólnym opracowywaniu wielkich kompleksowych zagadnień (przy- 
kład Polesia daliśmy poprzednio). Stąd też za najlepszą metodę koordy- 
nacji poczytuje się osobiste kontakty pomiędzy pracownikami naukowy- 
mi, kontakty, nawiązywane przy opracowywaniu wspólnych, względnie 
stanowiących pewną całość zagadnień i zadzierzgane na konferencjach, 
poświęconych ich omawianiu. Konferencje takie są bardzo liczne i często 
zwoływane. Przez koordynację dokonuje się konkretyzacja zagadnień 
i osiąga się to, że prace przyczynkarskie, dające poszczególne elementy 
opracowywanego zagadnienia, nie są zwykłą sumą elementów, lecz stano- 
wią organiczną całość poznawanego zagadnienia. W koordynacji 
prac i wysiłków naukowych upatruje się w ZSRR 
źródło wielkich, twórczych rezerw, których po- 
zbawiona jest nauka krajów kapitalistycznych. 


5) Wiestnik Akademii Nauk SSSR, zeszyt 7, z 1949 г., s. 66 i dalsze. 
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Podobnie jak do planowania i koordynacji samych prac naukowo-ba* 
dawczych, wielką wagę przywiązuje się w ZSRR także do planowa: 
nia realizacji wyników prac naukowo-badawczych. Prace 
te bowiem są ściśle związane z praktyką, służą jej bezpośrednio lub po” 
średnio (jeżeli mają charakter bardziej teoretyczny). Stąd też śledzenie 
potrzeb praktycznych i bieżące wyciąganie praktycznych wniosków z ba- 
dań stanowi obowiązek każdego pracownika naukowego, instytucje zaś 
naukowo-badawcze mają obowiązek składania spra- 
woz dha n i/dwomturoliwwyłkbonania, planów, łącz 
nie z badaniem, czy dostatecznie wysoki pro- 
сеп улху пик чу .prac-.wcielone w życierprak” 
ty Cemre z 


` 


Śledzenie materiałów, dotyczących prac*naukowo-badawcezych oraz ich 
koordynacji®), dało nam ponadto możność stwierdzenia, iż problematyce 
naszej i naszym zainteresowaniom są szczególnie bliskie merytoryczne 
i metodologiczne zagadnienia, opracowywane przez nowoutworzone in- 
stytuty i akademie niektórych republik Związku Radzieckiego, a więc 
prace naukowo-badawcze, prowadzone w Litewskiej, Łotewskiej i Estoń- 
skiej oraz Ukraińskiej i Białoruskiej Republikach, a dotyczące koordynacji 
prac, samych tematów i metod ich opracowywania. Są to zagadnienia 
socjalizacji, dokonywanej w specyficznych warunkach, istniejących 
w tych republikach (w pierwszych trzech, względnie na ziemiach zachod- 
nich dwóch ostatnich), gdzie procesy te dokonują się w oparciu o do- 
świadczenia radzieckie, lecz w odrębny sposób, w związku ze stosunkowo 
niedawnym przejściem tych ziem do Związku Radzieckiego. Dlatego też 
wydaje się celowe sięgnięcie do wyników opracowań, dokonanych w aka- 
demiach tych republik i wyciągnięcie z nich praktycznych wniosków dla 
nas. Są to bowiem takie tematy, jak: socjalistyczne drogi rozwoju wsi, 
ekonomika socjalistycznego przedsiębiorstwa, planowanie centralnego 
ośrodka spółdzielni produkcyjnej w warunkach kolonijnej zabudowy, sta- 
cje maszynowo-traktorowe i ich rola w socjalistycznej przebudowie go- 
spodarki wiejskiej, socjalistyczny rozwój spółdzielczości od form þar- 
dziej prymitywnych do bardziej doskonałych form spółdzielczości produk- 
cyjnej itp. š 

Jak widzimy, z tematów tych możemy wyciagaé praktyczne wnioski dla 
naszych stosunków społeczno - gospodarczych i naszych dróg rozwoju 
ku socjalizmowi. : 

C =s: 


6) Por. Izwiestia Akademii Nauk SSSR, zesz. 2 z 1949 r., s. 138 i dalsze oraz zesz. 3 z 1949 r. 
s. 201 i dalsze; por. również Woprosy Ekonomiki, zesz. 4 z 1949 r., s. 113 i dalsze. 
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Wilhelm Jampel: Wstęp 
do zagadnień planowania w spół- 
dzielczości, CZS. Warszawa 1949, 
s. 38 + 2 nib. + 24 tablice, 


W naszej literaturze gospodarczej 
wciąż jeszcze daje się odczuwać brak 
opracowań, związanych z zagadnie- 
niami planowania. Wprawdzie na 
przestrzeni ostatnich czterech Tat 
ukazało się już sporo różnych publi- 
kacji wprawdzie zagadnienia pla- 
nowania są stale popułaryzowane na 
łamach prasy gospodarczej, jednak 
osoby bezpośrednio w planowaniu 
zatrudnione, osoby, na których ciąży 
obowiązek planowania i analizy wy- 
konania planów, odczuwają jeszcze 
stale potrzebę pogłębienia swych 
wiadomości przez odpowiednio jasne 
i praktycznie, a jednocześnie ściśle 
ujęte opracowania. Potrzeba ta 
zwłaszcza na terenie spółdzielczości 
jest silnie odczuwana. 


Zagadnienia planowania w spół- 
dzielczości niedawno stosunkowo zo- 
stały postawione. Aparat spółdziel- 
czy, liczący kilkanaście tysięcy 5а- 
modzielnych jednostek, nie rozpo- 
rządza: wykwalifikowanymi kadra- 
mi planistów, a wachlarz zagadnień 
interesujących  spółdzielczość jest 
dość rozległy. Jeśli się weźmie pod 
uwagę chociażby tylko gminną spół- 
dzielnię „Samopomocy Chłopskiej“, 
to zaplanować ona musi bardzo nie- 
raz odmienne i trudne do uchwyce- 
nia zagadnienia swej rozległej go- 


spodarki, jak skup, obrót, przetwór- 
stwo, ośrodki maszynowe itd. 
Dobrze się też stało, że Centralny 
Związek, Spółdzielczy poza akcją 
kursową, która z konieczności ma ` 
dość ograniczony zasięg, podjął rów- 
nież inicjatywę wydawniczą w tym 
zakresie, Tania, popularna broszura 
może mieć dla terenu bardzo ważne 
znaczenie, Pozwoli ona tysiącom lu- 
dzi, związanych praktycznie z pla- 
nowaniem, na «pogłębienie « swych 
wiadomości. Z uznaniem przeto na- 
leży powitać ukazanie się broszury 
W. Jampla pt.: „Wstęp do zagadnień 
planowania w spółdzielczości". Bro- 
Szura 1а stanowi wykład, jaki został 
przez autora wygłoszony na kursie 
dla planistów placówek  spółdziel- 
czych w dniach 25 — 28 czerwca 
1948 roku. Należy jednak żałować, 
że ta, tak pożyteczna praca, zawie- 
rająca szereg praktycznych wskazó- 
wek i szereg tablic ze szczegółowy- 
mi i drobiazgowymi objaśnieniami, 
ukazała się dopiero w sierpniu 
1949 r. zamiast o rok wcześniej. 
Jeśli się już jednak tak stało, że 
wykład W. Jampla ukazał się dru- 
kiem dopiero obecnie, to szkoda, że 
nie został, drogą niewielkich zmian, 
zaktualizowany, zwłaszcza zaś, że nie 
zastąpiono dawnych tablic nowymi. 
Czytającego świeżo wydaną w sier- 
pniu b. r. broszurę musi razić, że 
w tekście jest mowa o Centralnym 
Urzędzie Planowania, a nie o Pań- 
stwowej Komisji Planowania Go- 
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spodarczego, musi razić, jeśli na 
stronie 28 jest mowa szczegółowo 
o inwestycjach w spółdzielniach, a 
nie jest wspomniana Uchwała Komi- 
tety Ekonomicznego Rady Ministrów 
z dn. 12. IV. 1949 r., która reguluje 
sposób dokonywania w  spółdziel- 
niach inwestycji i na której opiera 
się szereg uchwał zarządu CZS za- 
gadnienie to rozwijających itd. itd. 
Nie rozwiązuje naszym zdaniem te- 
go zagadnienia kilka ustępów poda- 
· nych w zakończeniu. > 


Co się tyczy treści broszury, prze- 
de wszystkim należy podkreślić, że 
jest to na odcinku spółdzielczości 


właściwie pierwsza próba spopula- _ 


ryzowania zagadnień planowania. 
Należy sądzić, że nie będzie jedno- 
cześnie ostatnią, Broszura zawiera 
szereg cennych wskazówek dla pla- 
nisty w spółdzielni, np. zagadnienie 
znajomości bazy ekonomicznej, czyli 
ekonomiczne uzasadnienie planu jest 
przez autora przedstawione w spo- 
sób niezwykle jasny i zwięzły. 


„Znajomość ekonomiki środowiska 
jest istotnym momentem do uzasad- 
nienia wysokości - preliminowanych 
zadań, np. do prawidłowego zapla- 
nowania obrotu towarowego koniecz- 
na jest znajomość stanu liczebnego 
ludności obsługiwanej przez spół- 
dzielnię, skład socjalny tej ludności 
(chłopi, robotnicy, inteligenci) — 
jeżeli chodzi o asortyment towarowy 
oraz stan dróg i odległość od głów- 
nych linii komunikacyjnych — jeżeli 
chodzi o zaplanowanie dostaw to- 
warowych i przewozów itd. Nie mo- 
żna planować skupu nie znając stru- 
kiury gospodarstw rolnych, które 
będą naszymi dostawcami, nie zna- 
jąc rodzajów upraw, hodowli itd. 
Dla uzyskania obrazu środowiska 
czy terenu, dla którego spółdzielnia 


powinna plan sporządzić, biuro pla- 
nowania czy planista danej organi- 
zacji powinien posiadać następujące 
typowe wiadomości ekonomiczne: 


1. ilość ludności i jej skład (wiej- 
ska, miejska, kobiety, mężczy- 
Źni), 

2. skład socjalny ludności (robot- 
nicy, rolnicy, inteligencja, urze- 
dnicy), 

3. procent ludności stanowiący 
klientelę spółdzielni, 

4. nadwyżki gospodarstw rolnych 
(różnica między dochodem brut- 
to gospodarstwa rolnego a za- 
potrzebowaniem, gospodarza 
wiejskiego na własny użytek), 

5. stan inwentarza żywego (bydło, 
trzoda chlewna, ptactwo domo- 
we), 

6. średnia płaca wzgl. zarobek ro- 
botników, urzędników, 

7. jaki przemysł miejscowy istnie- 
je na terenie działalności spół- 
dzielni i jaki asortyment towa- 
rów produkuje, 

8. ilość stawów, rzek, jezior i prze- 
ciętna ilość połowów, 

9. ilość szkół i uczniów, 

10. wysokość obrotu towarowego 
i udziału w nim spółdzielczości, 

11. struktura asortymentu towaro- 
wego“. 


Dobrze również opracowane zo- 
stały wytyczne planowania w spół- 
dzielniach, Nie tylko planista, ale 
również i zarządy spółdzielni znajdą 
tam wiele cennych uwag. Bardzo 
umiejętnie autor uchwycił zagadnie- 
nie rentowności w spółdzielniach. 
Podkreślając różnicę pojęcia rentow- 
ności w przedsiebiorstwach kapitali- 
stycznych i uspołecznionych, autor 
zwraca uwagę na szereg warunków, 
jakie muszą być zachowane przez 
przedsiębiorstwo, które chce być 
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rentowne. Doskonale autor ujmuje 
па stronie 35 obowiazki planisty 
w spółdzielni itd. иа. W ogole 
broszura jest prawdziwą kopalnią 
cennych, praktycznych uwag, z któ- 
rych mogą skorzystać tysiączne rze- 
sze pracowników spółdzielczych, 

Nie jest jednak broszura wolna 
od pewnych usterek. Charakter wy- 
kładowy pracy odbił się niewątpli- 
wie na sposobie jej książkowego uje- 
cia W pracy znajduje się szereg 
skrótów myślowych, które nieprzy- 
gotowanemu ekonomicznie czytelni- 
kowi, a takich będzie większość, 
utrudnią jej zrozumienie. Jeśli np. 
autor stwierdza na str. 7,.wprowa- 
dzając czytelnika w'istotę gospodarki 
planowej, że 


głównym zadaniem planowania 
jest takie zorganizowanie całości 
gospodarki, aby wyeliminować róż- 
ne, niepożądane dysproporcje i za- 
łamania. W gospodarce planowej 
nie mogą istnieć niedobory przy- 
padkowe, głody towarowe, kryzy- 
sy ani koniunkturalne załamania, 
charakterystyczne dla ustroju ka- 
pitalistycznego Wiemy bowiem, że 
gospodarka  kapitalistyczna jest 
gospodarką koniunkturalną, opie- 
rającą się na koniunkturalnych 
potrzebach i założeniach, o czym 
mieliśmy możność przekonać się 
na przykładzie „planowania* w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej w okresie wojny. Dla 
celów lepszego zaopatrzenia stron 
wojujących w okresie 11 wojny 
światowej odbywało się tam ra- 
cjonowanie surowców i ustanawia- 
nie norm zużycia; układano nawet 
okresowe plany produkcji Z chwi- 
lą gdy wojna się skończyła i nie 
było więcej masowych odbiorców 
na broń, amunicję i inny sprzęt 


wojenny, zniknęła potrzeba pla- 
nowania, trzeba było wyrzucić lu- 
dzi na bruk i skończyć z plano- 
waniem produkcji .Takie zjawisko 
nie może istnieć w gospodarce pla- 
nowej, gdzie cały system gospo- 
darczy jest tak zharmonizowany, 
że uniemożliwia wszelkie załama- 
nia koniunkturalne, kryzysy itp., 


to wydaje się, że dla czytelnika, nie 
posiadającego przygotowania ekono- 
micznego byłoby lepszym wyjaśnie- 
nie pozytywne a nie negatywne, że 
socjalistyczna gospodarka planowa 
ma na celu stały i nieprzerwany 
wzrost produktu społecznego i jego 
redystrybucję w taki sposób, aby 
ten stały wzrost mógł harmonijnie 
przebiegać, ze to wyklucza znane 
w gospodarce kapitalistycznej wa- 
hania koniunktury, wzrost i spadek 
dochodu społecznego itd, 


Inny przykład skrótu myślowego, 
niepożądanego dla nieprzygotowa- 
nego czytelnika, to podane na str. 
8— 9 „zasady i właściwości plano- 
wania“. Pomijając, ze autor używa 
rćznych określeń, jak: zasady, wła- 
ściwości i cechy planowania, co nie 
przyczynia się do jasności, pomija- 
jąc, że o powszechności mówi zarów- 
пэ omawiając pierwszą jak i czwar- 
tą zasadę, pomijając, że raz mówi 
o zasadach planowania a innym 
razem o zasadach planu, co też nie 
jest jednoznaczne, nie można się 
zgodzić, że zasadą planowania jest 
organizacja bieżącej kontroli wy- 
konania planu. Autor miał w tym 
wypadku niewątpliwie na myśli nie 
zasady planowania czy planu, lecz 
zasady socjalistycznej gospodarki 
planowej, którymi są powszechność 
i moc obowiązująca planu, organi- 
zacja bieżącej kontroli wykonania 
planu itd.; przez skrót myślowy czy- 
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telnik nieprzygotowany troche sie 
gubi w przedstawionych zresztą bar- 
dzo jasno i zwięźle zasadach. 


Przykładem innego nieporozumie- 
nia może być ujęcie planu obrotu to- 
warowego na str. 12 i 13. Na str. 12 
stwierdza się, że plan obrotu towar 
rowego nie jest czymś oderwanym 
od gospodarki narodowej i że nie 
można go oddzielać od planu ogól- 
nopaństwowego, że wiąże się on 
ściśle z planem produkcji, z planem 
inwestycyjnym itd., przy czym po- 
wiązania te są dość szczegółowo wy- 
јаёпіопе, Na stronie natomiast 13 
stwierdzone jest, że rozróżniamy 
w planie obrotu towarowego 


plan zakupy i sprzedaży, 

plan zatrudnienia i płac, 

plan inwestycyjny itd. 

Czy zatem np. plan inwestycyjny 
tylko wiąże się ściśle z planem obro- 
tu towarowego, czy jest jego częścią 
składową. Należało by wyjaśnić 
szczegółówo konstrukcję narodo- 
wych planów gospodarczych, a na 
ich tle wzajemne powiązania. Unik- 
nejoby się wówczas podobnych nie- 
porozumień. 


Innym przykładem skrótu myślo- 
wego jest stwierdzenie na str. 12, że 
„obrót handlowy trzeba zorganizo- 
wać na zasadzie najniższej marży, 
aby płace pracownicze stanowiły po- 
ważną siłę nabywczą na rynku“. 
Znów zdanie jasne dla nas. Wiemy 
o co autorowi chodzi, ale dla czy- 
telnika nieprzygotowanego przydało- 
by się jeszcze kilka słów wyjaśnia- 
jących, że im niższa marża tym niż- 
sze ceny, a wskutek tego konsument 
za tę samą kwotę swego zarobku 
może nabyć większą ilość towarów, 
że wskutek tego wzrastają realnie 
zarobki pracownicze, stanowiąc na 
rynku większą siłę nabywczą. 


Pewne uwagi nasuwa również 
układ broszury. Treść została podzie- 
lona na następujące rozdziały: 

spółdzielczość w nowym ustroju, 

geneza planowania, 
zasady i właściwości planowania, 
plan obrotu towarowego, 

plan skupu, 

plan produkcji i usług, 

wytyczne planowania, 

rentowność jako cel planu, 

zagadnienie metodyki planowania 

w spółdzielczości, 

rola i stanowisko planisty, 

tryb planowania w spółdzielczości, 

analiza ekonomiczna, jej cele i za- 

dania, 

organizacja planowej pracy w 

spółdzielni, 

ustawodawstwo obowiązujące w 

dziedzinie planowania w Polsce, 
zakończenie. 


Naszym zdaniem słuszniejszym by- 


łoby, biorąc pod uwagę tytuł bro- 
szury „Wstęp do zagadnień plano- 
wania w spółdzielczości*, po omó- 
wieniu genezy planowania, przedsta- 
wienie zasad planowej gospodarki 
socjalistycznej, następnie obowiązu- 
jących w tej dziedzinie przepisów 
naszego ustawodawstwa, dalej bu- 
dowy narodowego planu gospodar- 
czego. Byłaby to część pierwsza, 
wprowadzająca broszury. Druga 
część poświęcona by była omówieniu 
konstrukcji planów w  spółdziel- 
С205сі, a trzecia — technice planowa- 
nia. Dlatego też druga część zaczy- 
nałaby się od omówienia trybu pla- 
nowania w spółdzielczości, a następ- 
nie zawierałaby omówienie poszcze- 
gólnych rodzajów planów, jakie inte- 
resują spółdzielczość, jak plan obro- 
tu towarowego, plan skupu itd. 
Obecny układ broszury, gdy autor 
zaczyna omawiać najpierw plan 
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obrotu towarowego, dlatego, ze zaj- 
muje on pierwsze miejsce w dzia- 
łalności spółdzielņi, a nie przedstawia 
przedtem konstrukcji narodowego 
planu gospodarczego, wypływa z wy- 
kładowego charakteru opracowania, 
które w powiązaniu z innymi wy- 
kładami wzajemnie się uzupełniało, 
co jednak ujęte w odrębnym opra- 
cowaniu broszurowym utrudnia czy- 
łelnikowi orientację w całości za- 
gadnienia. 

W trzeciej wreszcie części broszu- 
ry należało by, naszym zdaniem, 
omówić technikę planowania. Tu 
więć powinny znaleźć miejsce roz- 
działy: wytyczne planowania, meto- 
dyka planowania w . spółdzielczości, 
Tola i stanowisko planisty itd. Część 
ta powinna zaczynać się od podkre- 
ślenia znaczenia znajomości bazy 
ekonomicznej, oraz omówienia za- 
gadnienia normatywów, co zamiesz- 
-czone jest na str. 32 — 33 w roz- 
dziale pt. „Analiza ekonomiczna ''. 

Reasumując — mimo powyższych 
uwag, które sądzimy przyczynią się 
do ulepszenia następnych wydań 
i opracowań, broszura W. Jampla 
stanowi poważną pozycję wydawni- 
сха, zawiera wiele praktycznych 
wskazówek i zasługuje na jak naj- 
szersze rozpowszechnienie wśród 
pracowników spółdziełczych, którym 
oddać może wielkie usługi. - 


Marian Weralski 


K. Boczar: Niektóre zagadnie- 
nia planowania obrotu towarowego. 
Centralny Związek Spółdzielczy — 
Warszawa 1949, s, 14 + 2 nlb + 10 
tablic. 

Uwagi tyczace się zaktualizowania 
pracy zamieszczone w recenzji bro- 
szury W. Jampla mają całkowite za- 
stosowanie i do omawianej broszury 
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K. Boczara. Szkoda, że ta pożyteczna 
broszura stanowiąca również wy- 
kład, wygłoszony przez autora w 
czerwcu 1948 r, na kursie dla plani- 
stów, nie została wydana przed ro- 
kiem; jeśli zaś wydano ją obecnie, 
należy żałować, że nie zastąpiono 
dawnych tablic — nowymi i nie 
przystosowano tekstu do potrzeb wy- 
nikających z nowych instrukcji, 
obowiązujących przy sporządzaniu 
planu na 1950 rok. 


Niezależnie jednak od powyższego, 
nasuwa się pod adresem wydawców 
jeszcze jedna uwaga, dlaczego nie 
wydano obu broszur łącznie, skoro 
załączone są do nich te same tablice. 
Z pewnością większość nabywców 
kupować będzie obie broszury jedno- 
cześnie; przy wydaniu łącznym ob- 
nizytyby sie znacznie koszty, bo 
wówczas tablice drukowane byłyby 
raz jeden, a nie dwukrotnie, jak to 
ma miejsce obecnie. 


Charakter wykładowy pracy od- 
bił się i tym razem na jej broszuro- 
wym ujęciu. Autor również używa 
w kilku miejscach skrótów myślo- 
wych i wskutek tego nie zawsze ja- 
sno wyraża swe myśli, co nieprzy- 
gotowanemu ekonomicznie czytelni- 
kowi utrudni zrozumienie wykładu. 
Omawiając np. na str. 3 „zakres wy- 
kładu, autor stwierdza, że 


ważne elementy planu obrotu to- 
warowego, jak plan asortymentu, 
inwestycji i finansowy, zostały 
omówione w innych referatach, 
podobnie jak plan skupu. Chcę 
tylko zaakcentować, że tamtych 
planów nie można uważać ża za- 
gadnienia samoistne, niezależne; są 
one wynikiem ogólnego planu 
‚ obrotu towarowego, a jednocześnie 
są warunkiem wypełnienia tego 
planu. To wzajemne _ bilansowe 
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powiązanie, funkcjonalna współ- 
zależność, jest zresztą cechą cha- 
rakterystyczną planowania gospo- 
darczego w ogóle. 


Ponownie stwierdzamy pewną nie- 
jasność wyrażenia myśli. Jeśli przy 
tym czytelnik zestawi określenia o 
planie obrotu, zawarte w broszurze 
W Jampla, to może być trochę zde- 
zorientowany, chociaż sprawa jest 
w gruncie rzeczy prosta. 

Inny przykład na stronie 8 — 
autor stwierdziwszy, że plan ma być 
operatywnym narzędziem pracy kon- 
tynuuje: 

Z tego co wyżej powiedziałem 
nie należy jednak sądzić, że plan 
usztywni w sposób nierozsądny 
cały proces wymiany towarowej, 
nie dopuszqzając możliwości zmian 
i uzupełnień dyktowanych przez 
życie. 

Odchylenia plana — oczywiście 
w ramach dopuszczalnej elastycz- 
ności — trzeba przewidzieć, pod 
warunkiem jednak, że harmonij- 
ne oddziaływania muszą być roz- 
kładane na wszystkie inne ele- 
menty planu gospodarczego. 
Sądzimy, że czytelnikowi natych- 

miast narzuci się szereg wątpliwości 
co do „dopuszczalnej elastyczności", 
„rozkładu *harmonijnych oddziały- 
wań' itd., wątpliwości, których mo- 
żna by uniknąć przez kilka słów 
dodatkowego wyjaśnienia, czy też 
inne bardziej popularne, choć nie 
mniej ścisłe sformułowanie. 


Całość wykładu podzielona jest na 
cztery części: 
Założenia ogólne, 
Planowanie masy towarowej, 
Planowanie obrotu hurtowego, 
Planowanie obrotu towarowego 
w detalu, 


przy czym część trzecia jest naj- 
bardziej rozwinięta i obejmuje z ko- 
lei następujące zagadnienia: funkcje 
handlu hurtowego w gospodarce 
planowej, formy działania handlu 
hurtowego, plan sieci hurtowej, 
plan zakupów w, hurcie, plan zatrud- 
nienia i płac w „hurcie, plan kosztów 
obrotu towarowego w hurcie spół- 
dzielczym, 

Zaletą wykładu jest jego zwięzłość 
i ścisłość sformułowań. Czytelnik 
znajduje na 12 zaledwie stronach 
kopalnię praktycznych informacji 
i wskazówek. Broszura odda niewąt- 
pliwie duże usługi licznym rzeszom 
pracowników zatrudnionych w spół. 
dzielczości. 

Należy się spodziewać, że obie 
broszury: W. Jampla i K. Boczara, 
doczekają się wkrótce nowego wy- 
dania, w którym będzie można za- 
warte w nich materiały zaktualizo- 


wać i udoskonalić. i 
Marian Weralski 


„INWESTYCJE W PRZEMYŚLE* 
— Dwumiesięcznik, organ zespołu 
inwestycyjno - budowlanego Państ- 
wowej Komisji Planowania Gospo- 
darczego, Warszawa, Nr 3, czerwiec 
1949 r, 


Od lutego bieżącego roku zaczął 
ukazywać się pod powyższym tytu- 
łem dwumiesięcznik poświęcony za- 
gadnieniom inwestycji. Początkowo 
jako organ Centralnego Zarządu Bu- 
downictwa Przemysłowego, Central- 
nego Biura Studiów i Projektów Bu- 


downictwa Przemysłowego oraz De- ' 


partamentu Inwestycji ówczesnego 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu; 
obecnie, jak zaznaczono w tytule, 
zespołu inwestycyjno - budowlane- 
go PKPG. 


Zagadnienia inwestycji, tak ważne 
z punktu widzenia realizacji planów 
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gospodarczych, uzyskały trybunę, z 
której mogą docierać do wszystkich 
interesujących się, a przede wszyst- 
kim pracujących w tej dziedzinie. 
Aczkolwiek tytuł tego czasopisma 
„Inwestycje w Przemyśle“ zwęża za- 
gadnienie, to w chwili obecnej zaj- 
muje się ono w najszerszym zakresie 
sprawami planowania, projektowa- 
nia i wykonawstwa inwestycji. 

Plan 3-letni odbudowy gospodar- 
czej Polski kalendarzowo dobiega 
końca. W wielu jednak gałęziach 
życia gospodarczego został już wy- 
konany, o czym donosi każdy numer 
codziennej prasy, 

Spółdzielczość, mająca poważny 
udział w życiu gospodarczym Polski, 
stoi przed nowym okresem rozbudo- 
wy, zakreślonym wytycznymi Planu 
Sześcioletniego. Toteż wydaje się 
słusznym zapoznanie czytelników 
z tym czasopismem, w którym oma- 
wiane zagadnienia częstokroć bez- 
pośrednio dotyczą i spółdzielczości. 
Wszelkie zaś trudności i przeszkody, 
na jakie napotykają w działaniu 
inwestycyjnym, mogą znaleźć roz- 
wiązanie dzięki wymianie doświad- 
czeń i zapoznaniu kadr inwestycyj- 
nych z metodyką planowania inwe- 
stycyjnego. 

W numerze 3 tego czasopisma, 
z czerwca br., na szczególną uwagę 
zasługują dwa artykuły, Jeden 
Cz. Babinskiego pt. „Realizacja pla- 
nu inwestycyjnego w roku bieżącym 
i wnioski z tym związane“ oraz dru- 
gi K. Secomskiego, na temat „Pod- 
stawy planowania inwestycyjnego". 


W artykule pierwszym, poza 
zwięzłym przedstawieniem realizacji 
planu inwestycyjnego w ciągu pierw- 
szych czterech miesięcy 1949 roku, 
na szczególną uwagę zasługuje ana- 
liza przyczyn niedostatecznego Wy- 
konania zaplanowanych poczynań. 
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Autor szuka ich w analizie nastę- 
pujących zagadnień: 
1. organizacja robót na placu bu- 
dowy, 
. dokumentacja techniczna, 
. kadry, 
. zaopatrzenie, 
. sprawozdawczość i kontrola Wy- 
konania oraz 
6. organizacja sieci przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych. 
Organizacja robót na placu budo- 
wy. Terminowe wykonanie planów 
produkcyjnych w budownictwie i ob- 
niżenie kosztów budownictwa uza- 
leżnione jest od właściwej organi- 
zacji robót na placu budowy i łączy 
się z prawidłowym rozmieszczeniem 
terenowym; sieci przedsiębiorstw 
według ich specjalności, Jeśli przy- 
czyną najistotniejszą jest brak peł- 
dokumentacji technicznej na 
placu budowy, należy pracę orga- 
nizować tak, aby posiadana doku- 
mentacja zapewniała pełne wyko- 
rzystanie kadr roboczych, materia- 
łów budowlanych i dostaw maszy- 
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nowych bedacych w dyspozycji 
kierownictwa. 
Dokładny harmonogram robót 


musi iść w parze ze szczegółowym 
planowaniem prac poszczególnych 
zespołów roboczych, aby nie powo- 
dować przestojów, a tym samym 
zwiększenia kosztów budowy. 

Zacytowane w artykule przykłady 
pozwoliły na wyciągnięcie następu- 
jących wniosków: 

a) na każdej budowie powinien 
istnieć plan organizacji robót, 
poza tym planem, na budo- 
wach przodujących, powinno 
być wprowadzone operatywne 
planowanie prac poszczegól- 
nych brygad i zespołów robot- 
niezych oraz zadania tygodnio- 
we dla majstrów, przodowni- 
ków i robotników, 


b) 
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c) na kazdej budowie powinien 
byé prowadzony dziennik ro- 
bót i w określonych terminach 
dokonywane pomiary wyko- 
nanych robót. Dziennik taki 
powinien dawać podstawy do 
wyprowadzania wskaźników 
technicznego wykonania pla- 
nów produkcji, 

d) konieczne jest przejście na po- 
prawną metodę planowania bu- 
downictwa, zmuszającą przed- 
siębiorstwa do oparcia cało- 
kształtu planów о pojedyncze 
wyspecyfikowane obiekty, eli- 
minując tzw. ogólny program 
produkcji wyrażony w złotych 
przerobowych, 

e) plany organizacji robót powin- 
ny stanowić istotną część każ- 
dej dokumentacji technicznej 
na budowie. 

Dokumentacja techniczna, W po- 
czątkowym okresie, tzn, przy odbu- 
dowie naszego życia gospodarczego, 
dokumentacja techniczna nie odgry- 
wała tak poważnej roli jak to ma 
miejsce obecnie, a nabiera znacze- 
nia problemu dla okresów przy- 
szłych, Zmiana charakteru prac in- 
westycyjnych z odbudowy na nowe 
budownictwo wymaga istnienia po- 
ważnego aparatu biur projektów. 

Życiowe konieczności spowodowa- 
ły powstawanie tych biur w poszcze- 
gólnych przemysłach, Stan ilościo- 
wy kadr 'technicznych powoduje 
jednak konieczność zlecania prac 
z tej dziedziny pracownikom eksplo- 
atacji W porównaniu z innymi kra- 
jami nasz stan posiadania kadr 
inżyniersko- - technicznych, wyno- 
szący np. w przemyśle metalowym 
5%, stanowi 1/2 — 1/4 kadr Czecho- 
słowacji, Węgier i Związku Radziec- 
kiego. W przemyśle włókienniczym 
zaś wynosi 0,01%! Tei stan rzeczy 
powoduje niemożność pełnego zrea- 


m 
lizowania nakładów inwestycyjnych 
przewidzianych па poszczególne 
obiekty, 

Stąd konieczność otoczenia kadr 
technicznych specjalnie troskliwą 
opieką i dania im najlepszych wa- 
runków do pracy. 

Wnioski, jakie stąd dadzą się wy- 
ciągnąć, między innymi, są następu- 
jące: / 

a) konieczność skierowania do 

prac nad projektowaniem i do 

. biur projektów około 4000 in- 
żynierów i techników z różnych 
dziedzin działalności gospodar- 
czej, 

b) zrewidowanie systemu płac 
w biurach projektów tak, aby 
stwarzały опе bodziec ma- 
terialny sprzyjający intensyfi- 
kacji pracy, 

с) konieczność wyodrębnienia i 
zwiększenia nakładów inwe- 
stycyjnych na biura projek- 
tów, tj. w rówuym stopniu na 
ich budynki, wyposażenie oraz 
lokale mieszkalne, 

d) zastosowanie osiągnięć postępu 
technicznego, zracjonalizowa- 
nie metod pracy, stosowanie 
mowych, ekonomiczniejszych 
konstrukcji i metod liczenia, 
konieczn.ść, sporządzania pro- 
jektów typowych oraz stoso- 
wania w projektach typowych 
elementów i typowych Коп- 
strukcji, 

f) zaprowadzenie rejestracji wszy- 
stkich projektów sporządza- 
nych w biurach projektów 
i udostepnienie tych rejestrów 
inwestorom; należy stosować 
przy tym wymianę projektów 
i doświadczeń pomiędzy tymi 
biurami, 

g) zwiększenie akcji wydawniczej” 
prac własnych i tłumaczeń 


e 
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w zakresie potrzeb biur i pro- 
jektów, 

h) zmuszenie inwestorów do właś- 
ciwego formułowania założeń 
projektów, 

і) w, planach inwestycyjnych 
częścią składową powinny byé 
plany sporzadzania dokumen- 
tacji technicznej, 

Kadry. Stan ilościowy kadr służb 
inwestycyjnych jest niewspółmierny 
do zadań im wyznaczonych. Poza 
tym istniejące obsady są dobierane 
przypadkowo i w dużej części niefa- 
chowe. Wielkość zadań wyznaczo- 
nych przez 6-letni Plan rozbudowy 
i przebudowy gospodarczej Polski 
pracownikom działu inwestycyjnego 
wymaga zrewidowania istniejącej 
sytuacji, poważnych przesunięć per- 
sonalnych, polegających na wyciąg- 
nięciu fachowców z administracji 
i drugorzędnych pozycji naszej dzia- 
łalności gospodarczej. Takie prze- 
grupowania dadzą korzyści wielo- 
stronne, a przede wszystkim wzmoc- 
nią ilościowo i jakościowo kadry 
służb inwestycyjnych na wszystkich 
odcinkach ich działalności, tzn. pla- 
nistyki, projektowania i prac budo- 
wlano - montażowych. 

W dziedzinie tej konieczne są na- 
stępujące posunięcia: 

a) należyte uzupełnienie ilościowej 

i jakościowej obsady kadr in- 
westycyjnych proporcjonalnie 
do nałożonych zadań, 


b) planowe przesuwanie najbar- 
dziej doświadczonych i peł- 
nych inicjatywy fachowców na 
najważniejsze odcinki prac in- 
westycyjnych, 

c) indywidualne wyszukiwanie in- 

i żynierów, techników i innych 
fachowców w dziedzinie inwe- 
stycji, pracujących obecnie w 
administracji lub drugorzed- 


nych dziedzinach gospodar- 
czych, a nawet na zasadniczych 
odcinkach produkcyjnych i kie- 
rowanie ich do _ działalności 
inwestycyjnej, 

d) rozwiązanie problemu płac w 
służbach inwestycyjnych i 
przedsiębiorstwach budowlano- 
montażowych w ten sposób, aby 
stworzyć zachętę materialną 
opartą o system premiowy za 
wykonanie miesięcznych odcin- 
kowych planów, 

e) przy pracach inwestycyjnych 
wykonywanych na terenach 
oddalonych od wielkich miast 
i ośrodków kulturalnych (a 
takich prac w. planie 6-letnim 
będzie wiele) wprowadzić „do- 
datek specjalny za oddalenie“ 
— sprzyjający utrzymaniu fa- 
chowców na budowach tam pro- 
wadzonych, 

f) w jak najszerszym stopniu 
rozwinąć działalność szkolenia 
kadr we własnym . zakresie 
w poszczególnych służbach in- 
westycyjnych z otwarciem mo- 
żliwości dużego awansu dla za- 
sługujących na to, Poza tym 
doraźnym środkiem, konieczne 
jest dostosowanie programów 
szkolenia w uczelniach tech- 
nicznych do potrzeb inwestycji. 


Zaopatrzenie. Poważnym manka- 
mentem w realizacji inwestycji są 
sprawy zaopatrzenia materiałowego. 
W planie na rok 1949 nie wyodręb- 
niono potrzeb inwestycyjnych z o- 
gólnych zapotrzebowań, wynikają 
stąd trudności zorientowania się w 
wielkości wykorzystania materiałów 
na cele inwestycyjne i częstego 
przechwytywania tego zaopatrzenia 
na potrzeby eksploatacji. W okresie 
wykonywania planu 1949 r. stwier- 
dzono niedotrzymanie terminów bu- 
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dowy wskutek niedostatecznego po- 
wiązania harmonogramów prac z 
zaopatrzeniem materiałowym. 

Typowe było podawanie przez in- 
westorów nadmiernych — w stosun- 
ku do potrzeb rzeczywistych — 
wielkości zaopatrzenia materiałowe- 
go, 

zgłaszanie zapotrzebowań mate- 
riałów zbędnych dla wykonywanych 
inwestycji, lub wyższej jakości niż 
rzeczywiście były potrzebne i wresz- 
cie 

opieszałość wykazywana przy od- 
biorze materiałów i dóbr inwesty- 
cyjnych. m 

Brak również powiązania robót 
z terminem dostaw materiałów, co 
zauważyć się dało na wszystkich 
szczeblach od inwestorów naczelnych 
począwszy, a skończywszy Па po- 
szczególnych budowach. я 

Nieuzasadniony jest również, a 
często spotykany objaw stwarzania 
zbyt wielkich zapasów materiato- 
wych, co powoduje zamrażanie środ- 
ków pieniężnych oraz ograniczanie 
zaopatrzenia innych odcinków ro- 
bót. 

Rozpoczynanie zbyt wielu prac 
inwestycyjnych bez zapewnienia po- 
trzebnych ilości materiałów oraz bez 
rozbicia tych potrzeb według planu 
powoduje przestoje na budowach, 
a w następstwie gwałtowne inter- 
wencje dezorganizujące całokształt 
zaopatrzenia. 

Osiągnięte doświadczenia ubieg- 
łych okresów i bieżącego okresu spo- 
wodowały, zmianę systemu planowa- 
nia zaopatrzenia. 

Aby planowanie materiałowe dla 
potrzeb inwestycyjnych było utrzy- 
mane w granicach rzeczywistych 
potrzeb i, wobec braku dokumen- 
tacji technicznej w okresie sporzą- 
dzania planów zaopatrzenia, miało 


realne podstawy, oparto się na śred- 
nich normach zużycia materiałów 
zestawionych dla zasadniczych ty- 
pów budynków. Dane te podano do 
wiadomości przedsiębiorstw, na któ- 
rych spoczywa obowiązek zgłasza- 
nia zapotrzebowań. Wnioski stąd 
wynikające są następujące: 

a) konieczność powiązania zapo- 
trzebowania materiałowego na 
placu budowy z planem pro- 
dukcji i postępem robót oraz 
terminarzem dostaw maszyn, 

b) konieczność śledzenia stanu za- 
pasów materiałowych i sygna- 
lizowania zawczasu ich wy- 
czerpywania się, 

c) konieczność ustalenia deficytu 
W najważniejszych grupach 
artykułów reglamentowanych 
w celu uzyskania zgody — w 
braku pokrycia — na zmniej- 
szenie objętości robót. 

Sprawozdawczość i kontrola wyko- 
nania. Sprawozdawczość we właści- 
wy sposób prowadzona i analizowa- 
na następnie na poszczególnych 
szczeblach organizacyjnych jest pod- 
stawa kontroli postępu robót, rów- 
nomiernosci ich wykonania oraz za- 
pobiega zaskoczeniom tak inwesto- 
rów, jak i wykonawców, różnego 
rodzaju miespodziankami. Reforma 
dotychczasowej sprawozdawczości 
ma na celu wprowadzenie węzło- 
wych wskaźników przebiegu cało- 
kształtu działalności inwestycyjnej, 
na podstawie których będzie można 
szybko usuwać sygnalizowane nie- 
domagania. 


W konsekwencji konieczne jest: 


a) opanowanie na wszystkich 
szczeblach przez inwestorów 
i wykonawców  sprawozdaw= 


czości finansowej z realizacji 
planu inwestycyjnego i naucze- 
nie się analizowania jej, 
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bk wprowadzenie sprawozdaw- 
czości z rzeczowego wykonania 
planu, ograniczając ją do jed- 
nego lub co najwyżej kilku 
wskaźników. Podstawą jej po- 
winien być obiekt a nie tytuł, 
c) stosownie do potrzeb sprawo- 
zdawczości rzeczowej zreformo- 
wanie dziennika robót na bu- 
dowie, uznając go za dokument 


podstawowy. 
Qrganizacja sieci przedsiębiorstw 


budowlano - montażowych. Właści- 
wa organizacja sieci przedsiębiorstw 
budowlanych musi odpowiadać po- 
trzebom planu inwestycyjnego. Spo- 
strzeżenia poczynione w tej dziedzi- 
nie pozwalają ustalić następujące 
wytyczne: 

Usunięcie niezdrowej konkurencji 


pomiędzy przedsiębiorstwami o po-- 


dobnym zakresie specjalności, dzia- 
łającymi na tym samym terenie, 
przez źróżnicowanie zakresu ich pra- 
cy, dla obsługi odrębnych grup in- 
westorów, dla których wykonywały- 
by różne typy budownictwa; przez 
komasację istniejących oddziałów 
przedsiębiorstw, tam gdzie istnieją 
zbędne rezerwy „mocy“ wykonaw- 
czej. 

Ustalenie równomierności i opty- 
malnych warunków obciążeń pro- 
dukcyjnych dla przedsiębiorstw i od- 
działów. 

Konieczność  specjałizowania za- 
równo poszczególnych przedsię- 
biorstw jak i oddziałów oraz ich 
kadr fachowych, dla wykonywania 
ściśle określonych rodzajów robót. 

Poza tym podziałem wewnętrzno- 
organizacyjnym konieczne jest te- 
renowe rozplanowanie sieci przed- 
siębiorstw dostosowane do przewi- 
dzianych prac inwestycyjnych. Wcho- 
dzi tu w grę kwestia zarówno baz 
oddziałowych jak i sprzętowych 
oraz współdziałanie pomiędzy po- 
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szczególnymi przedsiębiorstwami pra- 
cującymi przy budowie tych samych 
obiektów, kolejno po sobie przystę- 
pując do prac łub równolegle je wy- 
konując. 

W uwagach końcowych autor wy- 
raza nadzieję, że artykuł jego wy- 
woła pożądaną dyskusję, która: po- 


zwoli na szersze i głębsze rozpa- 
trzenie- poszczególnych zagadnień in- 
westycyjnych. 

W konkluzji ostatecznej — nie- 


współmierny wzrost zadań w stosun- 
ku do możliwego wzrostu kadr inwe- 
stycyjnych wskazuje na konieczność 
jak najbardziej precyzyjnego prze- 
myślenia organizacji pracy i wysit- 
ków dla wykonania założeń i wy- 
tycznych rozbudowy i przebudowy 
gospodarczej Polski na tym odcinku. 
* 
* * 

Drugi artykuł pt. „Podstawy pla- 
nowania inwestycyjnego“ jest zwię- 
złym przeglądem rozwoju i dojrze- 
wania planowania inwestycyjnego оа 
1945 roku po dzisiejszy plan roku 
1950 i cały Plan 6-letni, Przedstawia 
on metodycznie powiązania ogólnych 
planów gospodarczych z poszcze- 
gólnymi planami składowymi, wśród 
których jest i plan inwestycyjny. 

Temat artykułu został podzielony 
na działy według następującej ko- 
lejności: 

okresy planowania, 

rola planu inwestycyjnego, 

wytyczne budowy planu inwesty- 

cyjnego, 

elementy konstrukcji planu inwe- 

stycyjnego, 

kierunki nakładów inwestycyjnych 

i ocena ich efektywności, 

zasada koncentracji nakładów. 

Plan inwestycyjny, o czym nigdy 
nie wolno zapominać, jest częścią 
składową planu gospodarczego, któ- 
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ry wynika z planu narodowego. Peł- 
na Koordynacja i harmonijność po- 
szczególnych elementów składowych 
jest zasadniczym wymogiem dla po- 
wiązania czynności planowania w 
dziedzinach produkcji, inwestycji, 
zatrudnienia, zaopatrzenia itp. 

Wynika to z zasady jednolitości 
planowania gospodarczego. Specy- 
ficzną cechą działalności inwestycyj- 
nej jest ciągłość wykraczająca poza 
okres jednoroczny, czy nawet wielo- 
letni. Powoduje to konieczność nie 
tylko nadzoru i śledzenia fazy wy- 
konawczej, lecz również planowania 
na długie okresy. 

Ta potrzeba uwydatnia się szcze- 
gólnie silnie przy konstruowaniu 
rocznego planu, w którym występuje 
fragmentarycznie realizacja inwe- 
stycji. Dla powzięcia odpowiedniej 
decyzji należy posiadać pełny obraz 
całości i znać zobowiązania, jakie za- 
ciąga się w stosunku do okresów 
następnych, i możliwości realizacyj- 
ne kształtujące się w tych przyszłych 
okresach. 

Pomimo tworzenia rocznych pla- 
nów ze względu na operatywność — 
planowanie inwestycyjne jest funk- 
cją ciągłą. Z drugiej strony jest za- 
sadą bezpośrednie przechodzenie od 
planowania zamierzeń inwestycyj- 
nych do planowania wykonawstwa 
inwestycyjnego, aczkolwiek często 
elementy wykonania planu inwesty- 
cyjnego wpływają decydująco na 
wielkość zamierzeń, sposób lub za- 
kres ich realizacji, tak w czasie jak 
i w przestrzeni, Toteż bardzo istotną 
koniecznością jest pełne planowanie 
inwestycji, tzn. od momentu powsta- 
nia potrzeby wyrażonej we wniosku 
inwestycyjnym do jej pełnej reali- 
zacji. 

Metodologicznie rozróżnia się 
cztery kategorie budowy planów in- 
westycyjnych — są to: 
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plany krótkookresowe, 

plany roczne, 

plany wieloletnie oraz 

plany perspektywiczne. 

Kryterium klasyfikacyjnym jest 
okres czasu, na który tworzy się da- 
ny plan. W” początkowym okresie 
naszej gospodarki tworzono takie 
plany kwartalne, półroczne i trzy- 
kwartałowe, a nawet już w okresie 
planu 3-letniego, 1]. w 1947 roku 
i w początkach 1948 r., powstawały 
kwartalne rozdzielniki kredytów in- 
westycyjnych. 

Takie działanie wiązało się z nie- 
dojrzałością planowania w tym okre- 
sie, Przy zastosowaniu doskonalszych 
metod powstają dokładne plany 
roczne, 

Dla roku 1950 przewiduje się pla- 
ny krótkookresowe dla planowania 
kapitalnych remontów oraz przy pla- 
nowaniu wykonawstwa inwestycyj- 
nego. W tym wypadku będą to har- 
monogramy wykonania finansowego 
i rzeczowego. 

Podstawowym okresem jest rocz- 
ny plan inwestycyjny, który jednak 
stanowi tylko szczegółowe rozwinię- 
cie planu wieloletniego — jako wy- 
niku ciągłości działalności inwesty- 
cyjnej Wieloletnie okresy planowa- 
nia gospodarczego ustalają poszcze- 
gólne etapy rozwojowe, czego naj- 
lepszym przykładem plan trzyletni 
odbudowy gospodarczej, a następnie 
6-letni plan rozbudowy i przebudo- 
wy gospodarczej naszego kraju na 
kraj przemysłowo - rolniczy i osiąg- 
nięcie podwojenia dochodu narodo- 
wego, w którym wartość produkcji 
przemysłowej stanowić będzie prze- 
szło połowę tego dochodu. 

Plany inwestycyjne w tych eta- 
pach stanowią główny czynnik prze- 
kształcenia struktury gospodarczej 
i rozbudowy aparatu produkcji. 
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Nieodzowność planów wieloletnich 
jest oczywista, jednak w poszczegól- 
nych dziedzinach gospodarki naro- 
dowej niewystarczająca i wymaga- 
jąca tworzenia planów perspektywi- 
cznych. Z nich bowiem dopiero moż- 
na ocenić właściwe rozmiary plano- 
wanych osiągnięć. Dotyczy to takich 
dziedzin, jak sieć dróg żelaznych, 
kołowych, wodnych, flota handlowa, 
ciężkie przemysły — jak hutniczy 
czy chemiczny — lub też odbudowa 
i przebudowa Warszawy (okres 18- 
letni). 


Rola planu inwestycyjnego. Plan 
inwestycyjny wywiera wpływ na 
wiele dziedzin życia gospodarczego 
i wiąże się ściśle z zadaniami plano- 
wania inwestycyjnego. 

Zadania i znaczenie planu inwe- 
stycyjnego można określić jako: 

regulatora ruchu inwestycyjnego 
w kraju, 

głównego odbiorcę: produkcji dóbr 
inwestycyjnych, 

czynnik współdecydujący о roZ- 
miarach produkcji bieżącej i pro- 
dukcji w latach przyszłych, 

najważniejszej — po budżecie kon- 
sumcyjnym — części państwowego 
planu finansowego. 

Stąd wynikają konieczne zazębie- 
nia z innymi planami szczegółowymi 
w całokształcie narodowego planu 
gospodarczego, którymi są: 

plan produkcji, 

plan zaopatrzenia, 

plan zatrudnienia, 

plan produkcji budowlanej, 

plan finansowy. 


Wytyczne budowy planu inwesty- 
cyjnego. Dla zrozumienia zasad pla- 
nowania inwestycyjnego konieczne 
jest podanie wytycznych samej bu- 
dowy planów rocznych, którymi są: 

ustalenie wielkości planu inwesty- 
cyjnego, 


elementy konstrukcji planu inwe- 
stycyjnego, 

kierunki nakładów inwestycyjnych 
i ocena efektywności planowanych 
inwestycji, 

zasada koncentracji nakładów. 

Stanowią one podstawowe zasady 
planowania inwestycyjnego i funda- 
ment każdego planu rocznego. Po- 
czątkiem jest określenie rozmiarów 
planu inwestycyjnego, wynikające 
z trafnego podziału dochodu naro- 
dowego na część inwestowaną i część 
konsumowaną, co będzie miało 
wpływ na tempo rozwoju aparatu 
produkcji. Chodzi o optymalne 
uchwycenie ogólnej sumy nakładów, 
po czym najwłaściwsze rozłożenie 
ich w poszczególnych grupach go- 
spodarstwa narodowego dla zape- 
wnienia odpowiedniego ich rozwoju. 

Wielkość całego nakładu wyodręb- 
nionego na inwestycje musi być za- 
nalizowana według następujących 
elementów: 

pokrycie materiałowe, 

praca ludzka, 

organizacja i wykonawstwo, 

finanse. 

Wśród nich najistotniejsze jest 
pokrycie materiałowe, które ograni- 
cza rozmiary budowanego planu. 
Składa się ono z importu maszyn 
i urządzeń oraz krajowej produkcji 
dóbr inwestycyjnych. W wypadku 
importu trudność sprawia określe- 
nie jego wartości, gdy inwestor do- 
piero zamierza dokonać zamówień 
zagranicznych i nieznane są miejsca 
ani terminy ulokowania ich. 

Przeważnie jednak, ze względu na 
długość procesów produkcyjnych 
dóbr inwestycyjnych i w szerokim 
zakresie dokonane zamówienia — 
można określić wartość spodziewa- 
nych dostaw, a w ten sposób i tę 
część planu inwestycyjnego. Jedno- 
cześnie inwestor w swych wnioskach. 
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inwestycyjnych powinien przewi- 
dzieć pokrycie na zobowiązania za- 
ciągnięte na kilka lat naprzód. 

Okres powojenny charakteryzuje 
Sie wielkim natężeniem zamówień 
inwestycyjnych, z drugiej zaś stro- 
ny niedotrzymywaniem terminów 
dostaw — stąd wynikają opóźnienia 
realizacji zapłanowanych inwestycji. 
Uchwycenie tego „poślizgu* i bli- 
skie prawdy oszacowanie go jest 
możliwe przy rozpatrywaniu całej 
masy planowanej i realizowanych 
zamówień na tle wykonania umów 
handlowych. Może to jednak mieć 
miejsce tylko w centralnych ośrod- 
kach władz gospodarczych. 

Krajowa produkcja dóbr inwesty- 
cyjnych uzależnia wielkość inwe- 
stycji. Gospodarka socjalistyczna, 
kładąc szczególny nacisk na rozwój 
produkcji inwestycyjnej, stwarza re- 
alne podstawy dla ruchu inwesty- 
cyjnego oraz powiązanie między ni- 
mi, warunkujące wykonanie planów, 
Cytowane wskaźniki produkcji w 
latach od 1945 do 1948 wskazują na 
Szybki rozwój produkcji przemysło- 
wej i dominowanie wielkości pro- 
dukcji inwestycyjnej nad konsum- 
cyjną. Jeśli jakieś trudności może 
nastręczać kwestia sezonowości za- 
potrzebowania na dobra inwestycyj- 
ne wobec bieżącej ich produkcji, to 
rozwiązanie istnieje w szczegółowym 
rozpatrzeniu zapotrzebowań i orga- 
nizacji zaopatrzenia. 

Dalszym elementem decydującym 
о wielkości planu inwestycyjnego 
jest praca ludzka. 

Z założeń: gospodarki socjalistycz- 
nej wynika, że plan narodowy powi- 
nien uwzględniać planowe i pełne 
zatrudnienie oraz całkowite urucho. 
mienie i wykorzystanie aparatu pro- 
dukcji dla eksploatacji bogactw na- 
turalnych kraju. Problemem trud- 
nym. do rozwiązania jest, przy zacho- 


waniu proporcji między udziałem 
pracy w produkcji i w inwestycjach, 
właściwy „podział wykwalifikowa- 
nych kadr. Przy założeniu prioryte- 
tu dla bieżącej produkcji, która nie 
powinna podlegać fluktuacjom rynku 
zatrudnienia, kwestia zaopatrzenia 
inwestycji w ręce robocze, wobec ich 
uzależnienia od sezonowości i nad- 
miaru sił niewykwalifikowanych, jest 
bardzo trudna i skomplikowana, Wy- 
maga ona szczegółowej analizy ryn- 
ku pracy. 

Przy wzrastających nakładach na 
inwestycje równie ważnym jest pro- 
blem organizacji i wykonawstwa. 
Coraz bardziej skomplikowane inwe- 
stycje wymagają odpowiedniego ze- 
społu najwybitniejszych fachowców- 
projektantów, konstruktorów i wy- 
konawców, wymagają również do- 
brej organizacji, bez której postęp 
robót nie będzie właściwy i termi- 
nowy, 

Założenia Planu 6-letniego przez 
silne zwiększenie nakładów stawiają 
przed wykonawstwem problem roz- 
woju organizacyjnego i konieczność 
potrojenia stanu zatrudnienia w ro- 


ku 1955. Uwzględniają one odpo- 
wiednie zainwestowanie przedsię- 
biorstw i podniesienie wydajności 
pracy. Zagadnienia opanowania 


szczytowego napięcia sezonu inwe- 
stycyjnego oraz nadmiernej koncen- 
tracji robót na poszczególnych tere- 
nach wymagają specjalnego opraco- 
wania. 

Koncentracja robót na poszczegól- 
nych terenach, niewłaściwa z pun- 
ktu widzenia konstrukcji planu, bę- 
dzie mogła być rozładowana przez 
planowane w okresie 6-letnim oży- 
wienie gospodarcze województw 
wschodnich. Pozostaną pomimo to 
pewne koncentracje, jak np. odbudo- 
wa i przebudowa Warszawy, czy re- 
jony Śląska lub Gdańska, 
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Jako ostatni element majacy 
wplyw па wielkošé planu inwesty- 
cyjnego należy rozpatrzyć czynnik 
finansowy będący również podstawo- 
wą przesłanką planowania inwesty- 
cyjnego. Autor pisze: 

„Gospodarka planowa wprzęga 
pieniądz do realizacji wyznaczo- 
nych zadań gospodarczych, przy 
czym pieniądz mie powinien być 
przeszkodą w płynnym przebiegu 
zwłaszcza procesów  produkcyj- 
nych i inwestycyjnych. Pieniądz 
jest więc, jak to często określa się, 
elementem wynikowym, opartym 
o decyzje planu narodowego. Jest 
to jednak określenie niedostatecz- 
ne i nazbyt uproszczone, 

Przy kształtowaniu się dochodu 
narodowego na danym poziomie 
powstaje problem odpowiedniego 
natężenia procesów akumulacji 
przymusowej i dobrowolnej na ce- 
le inwestycyjne. Rozróżniamy aku- 
mulację funduszów  inwestycyj- 
nych metodami budżetowymi oraz 
metodami pozabudżetowymi. W 
wyniku przeprowadzanej akumu- 
lacji dysponujemy określonymi 
funduszami w ciągu danego roku. 
Łącznie rozpatrywane wpływy 
i wydatki publiczne stanowią pań- 
stwowy plan finansowy. W ra- 
mach planu narodowego musi mieć 
miejsce skoordynowanie planu fi- 
nansowego z zakresem 1 wielko- 
ścią innych planów. 

Na tym tle dochodzi bardzo czę- 
sto do konieczności dodatkowego 
harmonizowanią potrzeb budżetu 
bieżącego, planu inwestycji, pla- 
nu sfinansowania produkcji, obro- 
tu towarowego, handlu zagranicz- 
nego itd. Stąd też byłoby niedo- 
kładne twierdzenie, że pieniądz 
jest tylko elementem wynikowym. 
I tu musi być także przeprowa- 
dzona — jeżeli chodzi o cało- 


kształt gospodarki finansowej — 
analogiczna analiza, jak przy þa- 
daniu elementu pracy ludzkiej 
i zasobów materialnych., Dopiero 
tego typu wszechstronne badania 
umożliwiają nam ustalenie glo- 
balnej cyfry planu inwestycyjne- 
gon 
Z przedstawionych powyżej za- 
gadnień wynika, jak trudne i skom- 
plikowane jest ustalenie wielkości 
planu inwestycyjnego. Wymaga ono 
wielu uzupełniających analiz ekono- 
micznych i społecznych, w rezulta- 
cie pozwalających określić możli- 
wości inwestycyjne w danym roku. 
Kierunki nakładów inwestycyj- 
nych i ocena ich efektywności, Okre- 
ślenie kierunków i wielkości nakła- 
dów inwestycyjnych uzależnione jest 
od pewnej hierarchii celów i zadań 
wykonawczych, Ustalone pewne kry- 
tenia warunkują tempo i etapy roz- 
woju poszczególnych dziedzin gospo- 
darczych. Wobec tego, że wysiłki 
wkładane w poszczególne obiekty 
przynoszą niejednakowe rezultaty, 
wskazane jest robienie takich na- 
kładów inwestycyjnych, które po- 
zwalają osiągnąć najwyższe efekty 
produkcyjne. Stanowią one bowiem 
źródło szybkiego wzrostu dochodu 
narodowego. 


Ocena korzyści bezpośrednich i po- 
średnich, ustalenie łącznej rento- 
wności społecznej planowanej inwe- 
stycji, mierzonej w gospodarce so- 
cjalistycznej całkowitym przyrostem 
efektów produkcyjnych lub użyt- 
kowych w poszczególnych działach 
gospodarki narodowej — warunkuje 
nakłady inwestycyjne. W miarę roz- 
woju życia gospodarczego ocena kie- 
runków nakładów inwestycyjnych 
staje się coraz bardziej skompliko- 
wana, Tzw. „wąskie przekroje”, któ- 


‘re rażąco występowały w pierwszym 
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okresie naszej odbudowy i mogły 
być doraźnymi nakładami likwido- 
wane, rentując się w bardzo krótkim 
czasie — obecnie wymagają wnikli- 
wej obserwacji i analizy całokształ- 
tu zagadnienia. Przykładem może 
być np. powiązanie rozwoju prze- 
mysłu konserwowego z odpowiednim 
wzrostem produkcji białej blachy 
dla wyrobu puszek, jak również 
z rozwojem zaopatrzenia mięsnego 
czy rybnego, transportem jego do 
wytwórni, odpowiednim aparatem 
dystrybucyjnym itp. 

Jeszcze bardziej skomplikowana 
jest oceną tempa rozwoju wielkich 
gałęzi gospodarki narodowej, u- 
względniając współzależności zacho- 
dzące między nimi, np. dla przemy- 
słu, komunikacji, rolnictwa, dystry- 
bucji, konsumcji. Pojawienie się 
możliwych błędów likwidowane być 
musi w okresie wykonywania Planu. 

Koncentracja nakładów jest jedną 
z najbardziej podstawowych zasad 
planowanią inwestycyjnego, nie mó- 
wiąc już a generalnej zasadzie, jaką 
jest koncentracja nakładów па prze- 
mysł, wynikająca z założeń planu 
przebudowy ustroju gospodarczego 
Polski, a jednocześnie dająca w 
efekcie największy wzrost produkcji, 
a co za tym idzie, najwyższy wzrost 
dochodu narodowego. Osiągnięcie 
zatem najwyższej rentowności moż- 
na uzyskać przez koncentracje na- 
kładów zarówno w przestrzeni jak 
i w czasie. 

Szczególnie co do tego ostatniego, 
to finansowanie inwestycji wiąże 
pieniądz wydawany na ten cel tak 
długo, jak długo trwa budowa, Efekt 
osiągany jest dopiero po urucho- 
mieniu nowego źródła produkcji. Od 
długości czasu potrzebnego па reali- 
zację inwestycji uzależniona jest 
równowaga planów finansowych. 
Stąd konieczność zachowania takiej 
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proporcji między nakładami inwesty- 
cyjnymi, by w określonym roku dać 
maksymalną ilość gotowych inwe- 
stycji, które natychmiast mogą dać 
efekt produkcyjny. Pozostałe inwe- 
stycje muszą być w pewnej równo- 
wadze w zakresie długości czasu, po 
jakim zostaną oddane do eksplo- 
atacji, a więc w roku następnym, 
czy też po dwóch latach. 

Koncentracja nakładów przedsta- 
wiona poglądowo, to budowa np. 10 
domów w ciągu roku, a nie budowa 
20 domów, które będą gotowe za 
dwa lata. 

Dystrybucja inwestycji w czasie 
nie stwarza sprzeczności między in- 
westycjami a konsumcją, inwestycje 
umożliwiają bowiem wzrost рго- 
dukcji w ogóle, również i produkcji 
konsumcyjnej. 

Zagadnienie dystrybucji inwe- 
stycji w czasie łączy się z regional- 
nym planowaniem inwestycji, które 
w pełniejszy sposób powinno dawać 
wyraz miejscowym potrzebom. Do- 
tychczasowe regionalne plany zbior- 
cze stanowiły mechaniczne zestawie- 
nie wykonywanych nakładów inwe- 
stycyjnych, nie odzwierciadlając 
właściwych i specyficznych potrzeb 
terenu. Dlatego też planowanie re- 
gionalne powinno mieć wpływ na 
inwestycje o charakterze lokalnym 
i mieć prawo inicjatywy w tej dzie- 
dzinie. 

Przyczyni się to w dużym stopniu 
do pogłębienia planowania i wzbo- 
gacenia treści następnych rocznych 
planów inwestycyjnych. WJ Бе 


M. M. Li fic: Sowietskaja tor- 
gowla. Ogiz. Gospolitizdat, 1948, s. 
124. 


Książka zawiera 9 rozdziałów. 
W rozdziale pierwszym autor oma- 
wia różnice pomiędzy zasadami pro- 
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dukcji w ustroju socjalistycznym 
i w ustroju kapitalistycznym oraz 
uzasadnia potrzebę istnienia handlu 
w ustroju socjalistycznym. 

W rozdziale drugim autor podaje 
na wstępie krótką historię rozwoju 
handlu radzieckiego. Rozwój ten 
datuje się od momentu zlikwidowa- 
nia „prodrazwierstki” (przymusowej 
dostawy państwu wszelkich nadwy- 
żek produkcji rolnej), która spowo- 
dcwała prawie całkowite wyelimi- 
nowanie handlu w ZSRR. Zastapie- 
nie jej przez podatek w naturze 
(prodnałog), przy czym chłop uzy- 
skał prawo wolnej sprzedaży pro- 
duktów pozostałych po oddaniu po- 
datku, pozwoliło rozwinąć się wol- 
nemu handlowi. Podwaliny pod sze- 
roki rozwój handlu położył „пер“ 
(nowa ekonomiczna polityka). 
W początkowym okresie nepu na- 
stąpił w pierwszym rzędzie rozwój 
handlu prywatnego. Handel uspo- 
łeczniony był początkowo bardzo 
słaby, jednak udział jego stale 
i szybko wzrasta. Szybciej od de- 
łalicznego rozwija sie uspotecznio- 
ny handel hurtowy, którego udział 
już w 1926/27 roku doszedł do 
94,9%, Udział uspołecznionego han- 
dlu detalicznego osiągnął w tym cza- 
sie 67,4%. 

Duży wpływ na rozwój handlu 
uspołecznionego wywarła kontrak- 
tacja produktów rolnych, szerszy 
rozwój której datuje się od 1926 
roku. 

Udział detalicznego handlu pry- 
watnego szybko malał, W 1928 roku 
wynosił 22,5%, w 1930 roku tylko 
5,6%, a w połowie 1931 roku spadł 
do zera. Uspołecznienie handlu hur- 
towego nastąpiło jeszcze wcześniej. 

W dalszej części rozdziału autor 
podaje różnice pomiędzy handlem 
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radzieckim a handlem w krajach 
kapitalistycznych. 

Trzeci rozdział poświęcony jest 
or.ówieniu form handlu radzieckie- 
go. Handel radziecki dzieli się na 
państwowy, spółdzielczy i kołchozo- 
wy. Główną rolę odgrywa handel 
państwowy, który ma przewagę 
zwłaszcza w hurcie. Handel рай" 
stwowy obejmuje: А 

а) handel prowadzony przez Mi- 
nisterstwo Handlu, 

b) handel prowadzony przez sieć 
detaliczną i przedsiębiorstwa 
żywienia zbiorowego, 

с) handel prowadzony przez róż- 
ne ministerstwa (sklepy bran- 
żowe). 

Handel spółdzielczy zajmuje się 
głównie obrotem między wsią i mia- 
stem i prowadzony jest w pierw- 
szym rzędzie (ca 90%) przez spół- 
dzielczość spożywców (Centrosojuz 
i jego aparat terenowy) oraz przez 
spółdzielczość produkcyjną (pracy, 
inwalidów i w paru republikach — 
rolniczą). 

Handel kołchozowy prowadzony 
jest ma rynkach kołchozowych. 
Obejmuje sprzedaż nadwyżek pro- 
duktów rolnych. В 

Poszczególne formy handlu ra- 
dzieckiego autor omawia bliżej. 

Rozdział czwarty określa miejsce 
i rolę handlu radzieckiego w bu- 
downictwie socjalistycznym. Autor 
podaje i uzasadnia następujące 
stwierdzenia: 

a) tempo rozwoju obrotu towaro- 
wego wywiera wpływ na tem- 
po rozwoju całej gospodarki 
narodowej, 

b) podstawowym zadaniem han- 
dlu radzieckiego jest podniesie- 
mie stopy życiowej ludności, 
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с) waznym zadaniem, wypetnia- 
nym przez handel radziecki, 
jest zblizanie miasta i wsi na 
odcinku towarowym, będące 
uzupełnieniem zbliżenia na od- 
cinku produkcyjnym, 

handel radziecki urzeczywistnia 
powiązanie ekonomiczne pomię- 
dzy rejonami oraz obwodami 
kraju, 

rozwinięty obrót towarowy 
urzeczywistnia również powią- 
zanie ekonomiczne pomiędzy 
poszczególnymi gałęziami go- 
spodarki narodowej, 

f) handel radziecki powiązany jest 

` ściśle z systemem pieniężnym 

oraz systemem finansowym 
kraju, 

8) handel radziecki związany jest 

ściśle z budżetem państwowym. 

W rozdziale piątym autor zajmuje 
się sprawą chłonności rynku 
w ustroju socjalistycznym, podkre- 
ślając zasadnicze różnice w tym 
względzie w stosunku do sytuacji 
w krajach kapitalistycznych. 

Rozdział szósty omawia ogól- 
nie organizację obrotu towarowego 
w ZSRR. oraz handel hurtowy i de- 
taliczny. 

Rozdział siódmy poświęcony jest 
omówieniu obrotu towarowego mię- 
dzy wsią i miastem oraz znaczeniu 
jego w budownictwie socjalistycz- 
nym. 

Autor podkreśla znaczenie utrzy- 
mania równowagi pomiędzy wytwa- 
rzeniem środków produkcji oraz 
średków spożycia. W związku z tym 
występuje konieczność utrzymania 
właściwego stosunku pomiędzy pro- 
dukcją miast i produkcją wsi. Autor 
dużo miejsca poświęca naświetleniu 
tego zagadnienia, ze specjalną przy 
tym uwagą traktuje sprawę skupu 
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prcduktów rolnych. Wzrost towaro- 
wej produkcji rolnej i połączony 
z tym zwiększony skup produktów 
rolnych powiększa zapotrzebowanie 
wsi na produkcję miast, Wzrost ten 
jest w Związku Radzieckim znacz- 
ny. Z przytoczonej prźez autora ta- 
belki wynika, że na przestrzeni 5 
lat (1933—1938 r.) zapotrzebowanie 
wsi na ważniejsze towary przemy- 
słowe wzrosło od przeszło 200% 
(236%, 247%, 280%) ma obuwie 
i wyroby tekstylne do 781% na cu- 
kier, W odpowiednim stosunku 
wzrosła towarowa produkcja rolna. 

Przedostatni, ósmy rozdział na- 

Świetla sprawy cen i kosztów han- 
dlowych w ZSRR. Autor podkreśla 
różnicę pomiędzy zasadami kształ- 
towania się cen w krajach kapitali- 
stycznych (wolna gra sił) i w Związ- 
ku Radzieckim. „W kraju socjali- 
stycznym cena jest przedmiotem 
planowania socjalistycznego i jedno- 
cześnie dźwignią, narzędziem plano- 
wania gospodarki marodowej, zmie- 
rzającym do większego zbliżenia 
miasta i wsi, do podniesienia dobro- 
bytu i kultury mas pracujących oraz 
do wzmocnienia tempa rozwoju go- 
spodarki socjalistycznej i wzmoc- 
nienia obronności kraju“, „Cena 
w ZSRR jest dźwignią ekonomicz- 
ną, wpływającą na poziom i koszty 
produkcji oraz na wzrost wydajno- 
ści pracy“, 

Znaczenie cen w ZSRR jest duże. 

Rozróżnia się następujące rodza- 

je cen: 

a) ceny na szczeblu zbytu i skupu 
(zakładów przemysłowych i or- 
ganizacji skupu), 

b) ceny detaliczne: jednolite i zróż- 
micowane, 

с) ceny płacone dostawcom przy 
skupie produktów rolnych, 
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a poza tym: 

a) ceny  sprzedażne artykułów 
własnej produkcji (lub skupu) 
organizacji spółdzielczych, 

b) ceny ma szczeblu hurtu (cena 
na szczeblu zbytu plus odpo- 
wiednia część marży handlo- 
wej), 
ceny wolnorynkowe na rynkach 
kołchozowych. Na poziom tych 
cen oddziałuje  spółdzielczość 
przez skup produktów po ce- 
mach ustalonych (z reguły niż- 
szych od wolnorynkowych). 

Odnośnia kosztów handlowych 
autor stwierdza, że w ZSRR są one 
znacznie niższe, aniżeli w innych 
krajach i wynosiły przed wojną nie- 
wiele ponad 10%, z czego na hurt 
wypadało ca 1/4 i na detal ca 3/4 
podanego procentu, 

Ostatmi, dziewiąty rozdział po- 
święcony jest omówieniu znaczenia 
1 skutków likwidacji systemu kart- 
kowego i przejścia do swobodnego 
handlu radzieckiego, co mastąpiło 
pod koniec 1947 roku. 

Z uwagi na bardzo nieliczne wy- 
dawnictwa dotyczące handlu ra- 
dzieckiego, znaczenie książki М, M. 
Lifica jest duże. Pozwala ona na 
zorientowanie się, co prawda dość 
ogólnikowe, w sprawach dotyczą- 
cych handlu radzieckiego. 


K. Wiszniewski 
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M. М, Lific: Osnowy ekono- 
miki i organizacji sowietskoj tor- 
gowli, (Zasady ekonomiki i organi- 
zacji handlu radzieckiego). Moskwa 
1948, s. 160. 


Jest to stenogram wykładów (Nr 
Nr 58-64) wygłoszonych w Wyższej 
Szkole Partyjnej przy CK WKP(b) 
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w ramach kursu „Podstawy ekono- 
miki radzieckiej i kierowanie gałę- 
ziami gospodarki narodowej". 


Książka zawiera pięć rozdziałów. 
W rozdziale pierwszym omówione 
są zadania handlu radzieckiego 
w powojennej pięciolatce Stalinow- 
skiej. 

Po podaniu szeregu cyfr dających 
obraz handlu radzieckiego, autor 
przytacza słowa Stalina: „Aby zy- 
cie ekonomiczne kraju mogło po- 
płynąć strumieniem i aby przemysł 
i rolnictwo miały bodziec do dalsze- 
go zwiększania swej produkcji, 
trzeba, aby istniał jeszcze jeden wa- 
runek, a mianowicie — rozwimięty 
obrót towarowy między miastem 
i wsią, między rejonami i obwoda- 
mi kraju, między poszczególnymi 
gałęziami gospodarki narodowej". 


„Zadanie handlu radzieckiego — 
stwierdza autor — mie ogranicza 
się do doprowadzenia do spożywcy 
produkcji wytworzonej przez prze- 
mysł socjalistyczny i rolnictwo 50- 
cjalistyczne. Handel powinien od- 
działywać ponadto ma produkcję: 
wpływać na jej wzrost, dążyć do 
poszerzenia asortymentu produkcji, 
do wprowadzania nowych towarów 
i do ulepszania jakości produkcji...". 


Handel radziecki wywiera swój 
wpływ na produkcję przez wstępne 
zamówienia, opracowane na podsta- 
wie badań zapotrzebowania na to- 
wary... „Organizacje handlowe 
powinny badać zmiany zachodzące 
w dziedzinie spożycia i w zapotrze- 
bowaniu spożywcy, a to w celu do- 
stosowania asortymentu do potrzeb 
rynku. Wynika to z istoty naszej 
gospodarki socjalistycznej opartej 
na zasadach planowych“. 
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W dalszym ciągu swej pracy 
autor podkreśla znaczenie transpor- 
tu dla rozwoju obrotu towarowego, 
stwierdza ścisłe powiązanie handlu 
radzieckiego z systemem pieniężnym 
i finansowym oraz z budżetem pań- 
stwowym, podkreśla wpływ handlu 
radzieckiego na trwałość waluty. 

„Rozwój handlu radzieckiego skie- 
rowany jest na podniesienie poziomu 
materialnego i kulturalnego mas 
pracujących, na-wzrost i wzmocnie- 
nie ekonomiki radzieckiej”, 

„Im bardziej będzie rozwinięty 
obrót towarowy, tym szybciej pod- 
niesie się dobrobyt mas pracujących, 
lepiej będą zaspokojone ich potrze- 
by, podniesie się realny poziom płac 
1 wzmocni kurs rubla“, 

Handel radziecki występuje 
w trzech formach: handel państwo- 
wy, handel spółdzielczy i handel koł- 
chozowy. 

Podstawą materialną rozwoju han- 
dlu radzieckiego jest przemysł so- 
cjalistyezny i rolnictwo socjalistycz- 
me. 

Handel państwowy i spółdzielczy 
pracują па, rynek zorganizowany, 
handel kołchozowy — na rynek nie- 
zorganizowany, Rynek niezorganizo- 
wany odgrywa w ZSRR rolę pod- 
rzędną. W czasie obecnym decydują- 
cą rolę odgrywa handel państwowy. 
Dotyczy to zaopatrzenia miast. Han- 
dei spółdzielczy zajmuje pierwsze 
miejsce w zaopatrzeniu wsi. Han- 
del kołchozowy uzupełnia handel 
państwowy w zaopatrywaniu miast. 
W ostatnich latach zaczyna wzrastać 
rola handlu spółdzielczego w zaopa- 
trywaniu miast, 

Handel państwowy i spółdzielczy 
istnieją już od pierwszych lat pano- 
wania władzy radzieckiej, przy czym 


w pierwszych latach przeważającą 
rolę odgrywał handel spółdzielczy. 
W następnych latach rozwój handlu 
państwowego był tak szybki, że do- 
gonił i przegonił handel spółdziel- 
czy. Handel kołchozowy powstał po 
ugruntowaniu się ustroju kołchozo- 
wego. 

Istnienie w ZSRR kilku systemów 
handlu radzieckiego jest zgodne 
z wytycznymi Stalina. Dzięki temu 
rozwija się współzawodnictwo so- 
cjalistyczne pomiędzy poszczególny- 
mi systemami, co z kolei wpływa na 
podniesienie handlu radzieckiego, 


Aparat handlowy w ZSRR jest 
dzięki gospodarce planowej tańszy 
aniżeli w krajach kapitalistycznych. 
Powoduje to mniejszą liczebność 
pracowników handlowych w stosun- 
ku do innych zawodów. 


Poważne znaczenie autor przywią- 
zuje do przygotowania kadr. Na od- 
cinku tym nastąpiła na przestrzeni 
ostatnich lat przed wojna znaczna 
poprawa. Lata wojny wpłynęły na 
stosunkowe pogorszenie tak, że 
w dalszym ciągu istnieją jeszcze 
pewne braki. 

Wynagrodzenia w handlu radziec- 
kim oparte są głównie na płacach 
akordowych, co wpływa na większe 
zainteresowanie pracowników wyni- 
kami handlu. 


Ostatni plan pięcioletni nakreśla 
szereg nowych zadań handlu radziec- 
kiego. Na odcinku rozbudowy sieci 
przewiduje się duży jej rozwój, 
zwłaszcza na wsi. Niezależnie od sta- 
ł,ch punktów handlowych wprowa- 
dza się na szeroką skale rozwój 
punktów ruchomych. Dużą uwage 
przywiązuje się do rozbudowy sieci 
sklepów branżowych oraz punktów 
żywienia zbiorowego, Poza tym prze- 
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widuje się znaczną rozbudowę sieci 
hurtowni i mechanizację procesów 
pracochłonnych. 


Nowe warunki rozwoju handlu ra- 
dzieckiego nastąpiły po likwidacji sy- 
stemu kartkowego (w grudniu 1947 
roku), o czym autor pisze obszernie. 


Znaczny wpływ na rozwój pro- 
dukcji miejscowej wywarła uchwała 
Rody Ministrów z 9 listopada 1946 
roku, dająca poważne prerogatywy 
przemysłowi miejscowemu i spół- 
dzielczemu. Uchwała ta dała również 
podstawy do rozwoju handlu spół- 
dzielczego w miastach i osadach. 


Następne rozdziały stanowią szcze- 
gółowe rozpracowania zasad poda- 
nych wyżej. 

W rozdziale drugim. omówiony 
jest obrót towarowy w ZSRR oraz 
planowanie obrotu towarowego, 
według podziału następującego: 
1. Organizacja obrotu towarowego. 
2. Obrót hurtowy. 3. Obrót detalicz- 
ny. 4. Fundusze zakładowe i inwe- 
stycje w handlu radzieckim. 5. Treść 
planu handlu radzieckiego, 6. Orga- 
ny planujące i kierujące handlem. 
7, Planowanie zapasów towaro- 
wych. 8. Planowanie obrotu deta- 
licznego. 9. Planowanie obrotu i sie- 
ci przedsiębiorstw żywienia zbio- 
rowego. 

Rozdział trzeci poświęcony jest 
omówieniu handlu państwowego 
w ZSRR. Zawiera nastepujące 
punkty: 1. Rola kierownicza handlu 
państwowego. 2. Państwowy han- 
del detaliczny. 3. Państwowy han- 
del hurtowy. 4. Działalność pań- 
stwowych organizacji handlowych 
ma odcinku skupu i produkcji. 5. Sy- 
stem wynagrodzeń w handlu га- 
dzieckim. 6. Koszty handlowe 
w handlu państwowym. ip Десети 
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w handlu państwowym. 8. Finanse 
i rozrachunek gospodarczy w han- 
dlu państwowym. 


Rozdział czwarty dotyczy handlu 
spółdzielczego i omawia sprawy 
mastępujące: 1. Znaczenie i rodzaje 
handlu spółdzielczego. 2. Struktura 
organizacyjna spółdzielczości spo- 
żywców. 3. Handel hurtowy spół- 
dzielczości spożywców. 4. Zapotrze- 
bowanie ludności kołchozowej i han- 
del detaliczny spółdzielczości spo- 
żywców. 5. Działalność spółdzielczości 
spożywców na odcinku skupu i pro- 
dukcji, 6. Wynagrodzenia pracowni- 
ków detalicznej sieci handlowej 
spółdzielczości spożywców. 1. Koszty 
handlowe, ceny i finanse spółdziel- 

\ собсі spożywców. 8. Handel spół- 
| azielczości pracy i spółdzielczości in- 
walidów. 9. Kierowanie handlem 
spółdzielczym i kontrola nad nim. 

Ostatni, piąty rozdział poświęco- 
ny jest handlowi kołchozowemu 
i obejmuje punkty mastępujące: 
1 Zadania handlu kołchozowego 
i jego rozwój. 2, Ceny w handlu 
kolchozowym. 3. Ekonomiczny wpływ 
państwa na handel kołchozowy. 
4, Formy organizacyjne i baza ma- 
terialno-techniczna handlu (Коїсһо- 
zowego. 


Książka zawiera wiele cennego 
materiału informacyjnego 0 handlu 
radzieckim. Materiał ten podany jest 
w sposób bardzo jasny i zwięzły. 
Po przeczytaniu książki można So- 
bie wyrobić dość dokładny obraz 
stosunków w handlu radzieckim. 
Jest to pierwsza tego rodzaju książ- 
ka, informująca tak wyczerpująco 
o handlu radzieckim. Książka po- 
winna jak najszybciej ukazać się 
w polskim tłumaczeniu. 


K. Wiszniewski 
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uczeta po grafiku, Gospolitizdat. 


1948, s. 104. 


Książka zawiera szczegółowe omó- 
wienie nowej metody organizacji 
rachunkowości i sprawozdawczości. 


Na wstępie autor zajmuje się spra- 
wą niedociągnięć w rachunkowości 
i sprawozdawczości, prowadzonych 
według dotychczasowego systemu 
organizacyjnego. Uzasadnia, że ter- 
miny składania sprawozdań są zbyt 
długie i wskutek tego nie dają kie- 
rownictwu poszczególnych przedsię- 
biorstw oraz organizacji nadrzed- 
nych korzyści współmiernych z na- 
kładem pracy i kosztów. Autor 


stwierdza, że terminy składania 
sprawozdań nie powinny przekra- 
ezaé 5 dnia każdego miesiąca 


następującego po okresie sprawoz- 
dawczym, a dla zbiorczych sprawo- 
zdań rocznych — daty 10 stycz- 
mia. Autor podkreśla, że pomimo 
zbyt długich terminów jest jeszcze 
pewna ilość przedsiębiorstw i orga- 
nizacji, które nawet tych za długich 
terminów nie dotrzymują. 


Przyczyną niedociągnięć w ra- 
chunkowości i sprawozdawczości są 
według przeprowadzonej w swoim 
czasie ankiety braki personalne — 
ilościowe i jakościowe, Autor nie 
zgadza się z tym poglądem i stwier- 
dza, że przyczyną są głównie, jeśli 
nie wyłącznie, niedociągnięcia orga- 
nizacyjne: brak planu organizacji, 
podziału funkcji,  mierównomier- 
ne obciążenie personelu, nadmier- 
ne skomplikowanie rachunkowości 
i sprawozdawczości itp. Rozwiązanie 
widzi w zorganizowaniu rachunko- 
wości i sprawozdawczości według 
harmonogramu. 


Zorganizowanie rachunkowości 
i sprawozdawczości według harmo- 
nogramu wprowadzone zostało po 
raz pierwszy w 1944 r. w przedsie- 
biorstwach lekkiego przemysłu ob- 
wodu Saratowskiego. Sposób ten 
rozpowszechnił się następnie w ca- 
tym Związku Radzieckim, ciesząc 
się dużym poparciem partii i rządu. 

Autor daje szereg konkretnych 
przykładów, z których wynika, że 
bez powiększania personelu, który 
wszędzie był rzekomo niedostatecz- 
ny, osiągnięto wprost nadzwyczajne 
wyniki. Terminy skróciły się wszę- 
dzie w bardzo znacznym stopniu — 
przeciętnie do 1/5—1/7 okresu, zu- 
żywanego poprzednio na opracowa- 
nie takich samych sprawozdań. Na- 
stąpiło to dzięki wprowadzeniu ra- 
cjonalnej organizacji pracy. 

Jedną z cech charakterystycz- ` 
nych zorganizowania rachunkowości 
i sprawozdawczości według harmo- 
nogramu jest wyraźne podzielenie 
miesiąca na dwa okresy: 

a) okres dłuższy, trwający zazwy- 
czaj 25 dni, w czasie którego 
wykonuje się wyłącznie prace 
związane z prowadzeniem bie. 
żącej rachunkowości, tzw. 
„okres rachunkowy“, 

b) okres krótszy, trwający zwy- 
kle 5 dni, w ciągu którego pro- 
wadzi się wyłącznie prace zwią- 
zane ze sporządzaniem spra- 
wozdań, tzw. „okres sprawo- 
zdawczy*, 

„Okres sprawozdawczy“ jest bar- 
dziej obciążony, w związku z tym 
dopuszcza się stosowanie w tym 
czasie pracy w godzinach nadliczbo- 
wych, rekompensowanej w naturze 
w „okresie rachunkowym“, 

Na podkreślenie zasługuje odpo- 
wiednie zorganizowanie wstępnych 
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prac rachunkowych, dokonywanych 
przez personel operatywny (magazy- 
mierów, sklepowych itp.). Unika się 
dublowania tych 'prac przez perso- 
nel, zatrudniony bezpośrednio w ra- 
chunkowości i sprawozdawczości. 

Dużą uwagę zwraca się na rów- 
nomierne rozłożenie pracy па 
wszystkich współuczestników pro- 
cesu rachunkowego i sprawozdaw- 
czego — w czasie i w przestrzeni. 

Na podstawie dokładnych badań 
pracy rachunkowej i sprawozdaw- 
czej sporządza się dla każdego 
pracownika związanego 2 rachunko- 
wością i sprawozdawczością harmo- 
nogram indywidualny, zawierający: 
nazwisko wykonawcy, wyszczegól- 
nienie rodzajów i grup prac rachun- 
kowych i sprawozdawczych, dnie 
i godziny wykonania, powiązanie 
z innymi wykonawcami, zastępstwo 
w razie choroby itp. 

Oprócz harmonogramów indywi- 
dualnych opracowuje się harmono- 
gramy dla poszczególnych grup prac 
rachunkowych i sprawozdawczych, 
a ponadto harmonogram zbiorczy. 

Ścisłe stosowanie się do harmo- 
ncgramów jest bezwzględnie obo- 
wiązujące. 

W osobnym rozdziale autor zaj- 
muje się sprawą zorganizowania 
analizy operatywnej. Analizę tę, 
dzięki oparciu rachunkowości i spra- 
wozdawezosci na harmonogramie, 
można postawić na poziomie o wie- 
le wyższym. 

W końcu autor rozważa przyczy- 
my nie wprowadzenia dotychczas 
omawianego systemu do wszystkich 
przedsiębiorstw 1 organizacji, pomi- 
mo że korzyści są aż mazbyt wi- 
doczne. 

Główną przyczyną, stwierdza 
autor, jest potrzeba gruntownego 
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i wnikliwego podejścia do reorgani- 
zacji rachunkowości i sprawozdaw- 
czości, do czego jeszcze nie wszyst- 
kie przedsiębiorstwa są zdolne. 

Wartość książki (broszury) polega 
na tym, że jest to najdokładniejsze 
(ze spotykanych w wydawnictwach 
radzieckich) naświetlenie tematu, 
budzącego szerokie zainteresowanie 
w Związku Radzieckim. 

Bliższe zainteresowanie się tym 
systemem ze strony polskich spe- 
cjalistów od rachunkowości i spra- 
wozdawczości jest bardzo wskazane, 
gdyż nasza sprawozdawczość pozo- 
stawia jeszcze bardzo wiele do ży- 
czenia i możliwości usprawnienia 
są wprost nieograniczone. 

K. W. 


Fedosiejew К. A, — Tech- 
promfinpłan priedprijatia (Plan tech- 


niczny, produkcyjny i finansowy 
przedsiębiorstwa). Moskwa, Gosfin- 
izdat, s. 142. 


Książka ma na celu objaśnienie 
w sposób popularny zagadnień zwią- 
zanych, z planowaniem wewnętrz- 
nym przedsiębiorstw socjalistycz- 
nych. 

W miare rozbudowy gospodarki 
socjalistycznej rozwijały sie i dosko- 
naliły formy i metody planowania. 
Plan techniczny, produkcyjny i fi- 
nansowy (Techpromfinptan) wpro- 
wadzony został w czasie przedwo- 
jennych pięciolatek Stalinowskich, 
jako najnowocześniejsza i oparta na 
zasadach naukowych forma _plano- 
wania wewnetrznego W zaktadach 
przemystowych. Wpływ jego na ro- 
zwój produkcji jest ogromny. Popu- 
laryzacja tego planu jest ważna 
szczególnie w okresie walki o przed- 
terminowe wykonanie planu piecio- 
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letniego. Cel ten ma spełnić oma- 
wiana książka, przeznaczona dla 
szerokiego aktywu partyjnego i go- 
spodarczego oraz dla pracowników 
finansowych. 

Książka zawiera dziewięć rozdzia- 
łów, 

W pierwszym rozdziale, pt. „Rola 
i istota planu technicznego, produk- 
cyjnego i finansowego“, autor oma- 
wią planowanie w Związku Radziec- 
kim i porównuje je z „planowaniem 
w krajach kapitalistycznych. Pod- 
kreśla zasadnicze różnice, przytacza- 
jąc znane słowa Stalina, wypowie- 
dziane na XV zjeździe WKP (b), że 
„Plany nasze, to nie są plany - prze- 
powiednie, ani plany - przypuszcze- 
nia, ale plany - dyrektywy, 
które są obowiązujące dla 
wszystkich organów kierowniczych, 
plany, które określają na 
przyszłość kierunek rozwoju 
gospodarczego całego kraju“ 

Autor podkreśla, że każde przed- 
siębiorstwo w ZSRR jest częścią 
składową całej gospodarki radziec- 
kiej i że w związku z tym plan każ- 
dego przedsiębiorstwa jest ściśle 
związany z ogólnym planem gospo- 
darki narodowej. Każde odstępstwo 
od planu odbija się na wykonaniu 
planu państwowego. 

Autor stwierdza, że plan technicz- 
ny, produkcyjny i finansowy jest 
programem opartym na zasadach 
naukowych i technicznych. Podkre- 
а, że podstawową zasadą planowa- 
nia jest jego powiązanie organiczne 
‚ z socjalistycznymi formami pracy. 

Plan techniczny, produkcyjny i fi- 
nansowy jest to plan finansowo- 
produkcyjny powiązany ściśle z pro- 
cesem technologicznym i opracowa- 
ny przy aktywnym udziale praco- 
wników przedsiębiorstwa, 

Znaczenie tego planu polega ha 
tym, że jednoczy on i koncentruje 
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wysiłki całego zespołu. Opierając 
się o socjalistyczne formy pracy, 
wpływa na ich rozwój w przedsię- 
biorstwach, wywoltijac zapał do pra- 
cy i pobudzając twórczą inicjatywę 
mas pracujących. Plan techniczny, 
produkcyjny i finansowy pomaga w 
zorganizowaniu produkcji oraz pra- 
cy na zasadach ściśle naukowych. 

W dalszym ciągu autor omawia 

powiązanie planu technicznego, pro- 
dukcyjnego i finansowego z rozra- 
chunkiem gospodarczym i wyjaśnia 
zasady ostatniego. 
W końcu rozdziału pierwszego 
autor podaje strukturę organów 
planowania w ZSRR oraz sposób 
opracowywania, rozpatrywania i za- 
twierdzania planów, 

Rozdział drugi poświęcony jest 
omówieniu struktury planu tech- 
nicznego, produkcyjnego i finanso- 
wego oraz wskaźników do tego pla- 
nu. 

Następne rozdziały zawierają 
omówienie  poszczezjólnych części 
składowych planu technicznego, pro- 
dukcyjnego i finansowego, a miano- 
wicie: 

Rozdział trzeci omawia program 
produkcyjny, wydajność i stopień 
wykorzystywania urządzeń. 

Rozdział czwarty — planowanie 
zatrudnienia i wynagrodzeń, 

Rozdział piąty — płanowanie za- 
opatrzenia materiałowego i technicz- 
nego. 

Rozdział szósty — planowanie 
kosztów własnych produkcji, 

Rozdział siódmy — planowanie 
sprzedaży i nadwyżek. 

Rozdział ósmy — planowanie fi- 
nansów oraz biłans dochodów i roz- 
chodów przedsiębiorstwa, 

W ostatnim (dziewiątym) roz- 
dziale, poświęconym kontroli wyko- 
nania planu, autor ogranicza się tyl- 
ko do podkreślenia ważności tego za- 
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gadnienia, Sposobu przeprowadza- 
nia kontroli autor nie podaje. Stwier- 
dza, ze codzienne kontrolowanie wy- 
konania planu jest nierozerwalnie 
zwiazane z planowaniem. Bez nale- 
żytej kontroli plan będzie czynno- 
ścią wyłącznie biurokratyczną, oder- 
waną od realnej rzeczywistości. 


Autor osiągnął cel podany na 
wstępie. Czytelnik, po przeczytaniu 
tej 140-stronicowej książki, jest do- 
statecznie zorientowany w zasadach 
planowania przedsiębiorstw radziec- 
kich, 

K. W. 


Nikola Ziwkow: Prawo 
spółdzielcze. Sofia, Centralny Zwią- 
zek Spółdzielczy, s. 272. 


Bułgarski Centralny Związek Spół- 
dzielczy wydał ostatnio pracę z za- 
kresu bułgarskiego prawa spółdziel- 
czego, Na treść jej składa się między 
innymi: określenie i źródła prawa 
spółdzielczego; cel spółdzielni; ro- 
dzaje spółdzielni; założenie, reje- 
stracja członków, fundusze; organy 
spółdzielni; rozdział czystego zysku; 
przywileje; połączenie, zaprzestanie 
działalności i likwidacja spółdzielni; 
księgowość spółdzielni; instytucje 
mające za zadanie popierać spół- 
dzielnie itd. 


Książka zawiera nie tylko mate- 
riał teoretyczny, ale i przegląd za- 
gadnień praktycznych związanych 
z nową organizacją spółdzielczości, 
przepisy prawne dotyczące produk- 
cyjnych spółdzielni rolnych i pro- 


dukcyjnych spółdzielni rzemieślni- 
czych oraz regulaminy i statuty. 
А. J. 
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ZE SPÓŁDZIELCZEJ PRASY BUL- 
GARSKIEJ 


Jednym z podstawowych wyda- 
wnictw spółdzielczych w Bułgarii, 
wydawanych przez Centralny Zwią- 
zek Spółdzielczy, jest miesięcznik 
„„Kooperatiwno dwizenije“, czyli 
„Ruch Spółdzielczy”. Zawiera on 
artykuły dotyczące ideologii i zagad- 
nień teoretycznych, spółdzielczości 
oraz stałą kolumnę „Przeglądu spół- 
dzielczego*, „Przeglądu gospodar- 
czego“ i „Przeglądu społecznego”. 
Obok tego Centralny Związek Spół- 
dzielczy wydaje następujące czaso- 
pisma: tygodnik ,Kooperatiwen 
front“, czyli „Front spółdzielczy”, 
miesięcznik „Zanajatczijska koope- 
racija“, czyli „Spółdzielczość rze- 
mieślnicza* oraz biuletyn „Коорега- 
tiwna praktika“, wychodzący co 15 
dni. 

Ostatni numer wspomnianego „Ко- 
operatiwno dwizenije“, a mianowi- 
cie nr 8 — 9 z 1949 r. zawiera arty- 
kuł wstępny Iliji Bojadzijewa pt. 
„Spółdzielczość u nas w okresie 
władzy demokratyczno - ludowej“, 
w którym autor omawia stan spół- 
dzielczości i jej warunki rozwoju po 
9 września 1944 r. Ze względu na to, 
że artykuł ten pozwala zorientować 
się w liniach rozwojowych spółdziel- 
czości bułgarskiej, omówimy во 
obszerniej. 

Autor omawia najpierw zagadnie- 
nie eksploatacji mas pracujących, 
zwłaszcza drobnego, prymitywnego 
rolnictwa, która miała miejsce 
w okresie panowania kapitalizmu w 
Bułgarii. Spółdzielczość w tym cza- 
sie była formą samoobrony warstw 
wyzyskiwanych. 

Zlikwidowanie dyktatury faszy- 
stowskiej i objęcie władzy przez na- 
ród stworzyło warunki dla rozwoju 
spółdzielczości we wszystkich gałę- 
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ziach 2усїа gospodarczego, czyniąc 
z niej broń w walce ze spekułacją 
i sabotażem elementów kapitali- 
stycznych. 

Po 9 września 1944 r. przystąpił 
ruch spółdzielczy do likwidacji 


‚ swych wewnętrznych słabości, stwa- ` 


rzając planową linię dalszego roz- 
woju. 200 związków spółdzielczych 
i central, które wiodły bardzo często 
walkę między sobą o przewagę go- 
spodarczą i opanowanie największe- 
go terenu, zlało się w jeden Central- 
ny Związek Spółdzielczy. 

Wracając do spółdzielczości sprzed 
9 września 1944 r. trzeba zaznaczyć, 
że rozwijała się ona najbardziej w 
dziedzinie czynności kredytowych 
i handlowych. Na wsiach istniało 
około 2.700 rdznych organizacji 
spółdzielczych, których liczbę człon- 
ków obliczano na 390.000 osób, przy 
czym należy. podkreślić, że faktyczna 
liczba spółdzielców była mniejsza od 
podawanej ze względu na powtarza- 
ne członkostwo. 

Po 9 września 1944 r. ilość spół- 
dzielni wiejskich znacznie wzrosła. 
Powstały przy tym różnego rodzaju 
spółdzielnie, a więc mleczarskie, 
leśne, tytoniowe itd., łączące się naj- 
częściej w jedną spółdzielnię uni- 
wersalną, 

Na 31. ХП. 1948 r. liczba spół- 
dzielni uniwersalnych wynosiła 
3.490 z 670.000 spółdzielców, których 
członkostwo nie powtarzato sie. 
W małych wioskach, gdzie nie mogła 
powstać jeszcze spółdzielnia uniwer- 
salna, istnieją poszczególne rodzaje 
spółdzielni.  Spółdzielczość wiejska 
rozrasta się tym silniej, że zlecono 
jej kredytowanie gospodarstw wiej- 
skich; udziela ona kredytów nie tyl- 
ko swym cztonkom, jak to byto da- 
wniej, ale takze i niezrzeszonym 
gospodarzom. 
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W nowym okresie państwa buł- 
garskiego spółdzielczość weszła rów- 
nież i w dziedzinę produkcji, Po- 
wstały produkcyjne spółdzielnie rol- 
ne i produkcyjne spółdzielnie rze- 
mieślnicze. 

Bardzo silną tendencję rozwojową 
wykazuje zwłaszcza pierwszy typ — 
spółdzielnie produkcyjne. Według 
planu pięcioletniego liczba ich do 
konica 1949 r. miała dojść do 1.500 
z około 400 tys. ha ziemi uprawnej, 
a tymczasem już w końcu pierwszej 
połowy 1949 r. wynosiła ona 1563 
produkcyjnych spółdzielni rolnych 
z 5.411.438 ha ziemi uprawnej. Roz- 
wój swój zawdzięczają spółdzielnie 
te wydajnej pomocy ze strony pan- 
stwa, kolektywnym formom obrobki 
ziemi i zastosowaniu mechanizacji. 

Szybko rozwijają się także pro- 
dukcyjne spółdzielnie rzemieślnicze. 
Do 9 września 1944 r. istniało w kra- 
ju 51 tego rodzaju spółdzielni z około 
1433 osobami, z których tylko 392 
osoby były członkami spółdzielni a 
pozostałą liczbę stanowiły siły na- 
jemne, zatem średnio na spółdzielnię 
przypadało od 7—8 członków i 20 sił 
najemnych. Były to w istocie faszy- 


"stowskie towarzystwa akcyjne opar- 


te na wyzysku człowieka przez czło- 
wieka. 


W okresie około pięcioletnim od 
chwili oswobodzenia, powstało w 
Bułgarii 959 produkcyjnych spół- 
dzielni rzemieślniczych, 835 oddzia- 
łów produkcyjnych spółdzielni rze- 
mieślniczych  pnzy spółdzielniach 
uniwersalnych i 226 oddziałów rze- 
mieślniczych przy produkcyjnych 
spółdzielniach rzemieślniczych, ra- 
zem zrzeszały one około 46.000 rze- 
mieślników. 

Przed ruchem spółdzielczym — 
stwierdza na zakończenie autor — 
stoi przede wszystkim zadanie zli- 
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kwidowania wewnętrznych niedo- 
ciągnięć i budowa gospodarczych 
i kulturalnych podstaw socjalizmu. 


Kilka następnych artykułów oma- 
wia sprawy związane z produkcyj- 
nymi spółdzielniami rolnymi. St. 
Sjulemezow w artykule pt. ,,Dlacze- 
go daje się pewne przywileje człon- 
kom produkcyjnych spółdzielni rol- 
nych“ uzasadnia te przywileje o wie- 
le większą zdolnością produkcyjną 
spółdzielni, a więc i gospodarstw 
w nich scalanych oraz większą ich 
wydajnością pod względem ilości, 
jakości, do której nie jest zdolne 
małe, prywatne gospodarstwo rolne. 
Następne artykuły poświęcone są 
sprawie akcji rewizji wspomnianych 
spółdzielni oraz zagadnieniu wyso- 
kogórskich produkcyjnych spółdziel.- 
ni rolnych. Autor omawiając zagad- 
nienie ostatnie podkreśla koniecz- 
ność rozwoju produkcyjnych spół- 
dzielni rolnych i w terenach gór- 
skich, gdzie powinny być one nasta- 
wione głównie na hodowlę, Istnieją- 
ce już tego typu spółdzielnie wska- 
zują wyraźnie, że mogą się one stać 
bazą wyżywienia opartą o zmoder- 
nizowana hodowle z maksimum pro- 
duktywnego bydła domowego. 

Artykuł Kalczo Kalczewa pt. „Za- 
siewy jesienne* omawia problem 
wypełnienia planu w zakresie nad- 
chodzących zasiewów, punktując ja- 
ko momenty bardzo ważne — za- 
pewnienie gospodarce wiejskiej od- 
powiedniej ilości i jakości ziarna 
oraz dokonanie zasiewów we wła- 
ściwym czasie, 

Spomiędzy pozostałych artyku- 
łów, zawartych w tym numerze cza- 
sopisma, dużo miejsca poświęca się 
zagadnieniom organizacji spółdziel- 
czości sowieckiej i zadaniom handlu 
w ZSRR. 

A. Jankowska 
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a spółdzielnie). Nakładem Głównej 
Rady Spółdzielczej w Pradze. Pra- 
ha 1949, s. 141. 


Autor pracy zajmuje odpowie- 
dzialne stanowisko w czeskiej Głów- 
mej Radzie Spółdzielczej (URD) 
i bierze czynny udział w budowaniu 
nowej spółdzielczości czeskiej, 


Omawiana poniżej jego książka 
uzyskała pierwszą nagrodę w kon- 
kursie Funduszu Kulturalnego im. 
Prez, Gottwalda, Autor stawia so- 
bie w miej za cel wypełnienie do- 
tychczasowej luki w czeskiej litera- 
turze spółdzielczej w zakresie ana- 
Илу wzajemnych stosunków «między 
spółdzielczością i socjalizmem w róż- 
nych epokach rozwoju historyczne- 
go. Według własnych słów autora: 
„Marksistowsko-leninowska metoda 
dialektyczna umożliwi nam właści- 
we określenie funkcji ruchu spól- 
dzielczego i jego poszczególnych ga- 
łęzi we wszystkich najistotniejszych 
fazach rozwoju społecznego. Tą dro- 
gą będziemy postępowali od stwier- 
dzenia bardzo ograniczonego znacze- 
nia spółdzielczości w kapitalizmie — 
poprzez ważne zadania spółdzielni 
w okresie przejściowym — aż do 
wielkiej roli i rozwoju ruchu spół- 
dzielczego w państwie socjalistycz- 
nym. Dowiemy się, że forma spół- 
dzielcza nie jest niczym statycznym, 
na wieki ustalonym i niezmiennym, 
ale podlega tym samym zmianom 
strukturalnym i funkcjonalnym co 
cały ustrój gospodarczo-społeczny. 
Stąd w rezultacie zrozumiemy, dla- 
czego w pełnym socjalistycznym 
ustroju spółdzielnie są tylko szcze- 
gólnymi typami organizacyjnymi 
przedsiębiorstw socjalistycznych 
i dlaczego nie mogą być a priori 
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uważane właśnie za takie w dobie 
kapitalizmu lub w okresie przejścio- 
wym“, 


Autor podejmuje w swej książce 
również próbę zdefiniowania poję- 
cia spółdzielni i omawia , problema- 
tyke klasyfikacji form  spółdziel- 
czych, 


Praca rozpoczyna się od historycz- 
nego przedstawienia różnic w usto- 
sunkowaniu do spółdzielczości waż- 
niejszych |teoretykéw socjalizmu. 


` Poglądy Marksa na spółdzielczość 
autor reasumuje w nastepujący spo- 
sób: 

„l. Spółdzielczość jest praktycz- 
nym dowodem możliwości egzysten- 
cji uspołecznionej formy własności. 
Tylko z tego stanowiska ocenia 
Marks „społeczne próby* ze „spół- 
dzielczymi fabrykami* i byłoby błę- 
dem, niezgodnym z nauką Marksa, 
gdyby ktoś chciał wywodzić z jego 
słów coś innego. 


2. Spółdzielczość powstając w śro- 
dowisku społeczności kapitalistycz- 
nej zarażona jest wszystkimi jej 
wadami. 


3. Z socjalistycznego punktu wi- 
dzenia spółdzielcze formy gospoda- 
rowania w warunkach kapitalistycz- 
nych nie mogą uzyskać decydujące- 
go społecznego znaczenia. 


4. Urzeczywistnienie ustroju so- 
cjalistycznego możliwe jest jedynie 
na drodze zdobycia władzy politycz- 
nej przez klasę pracującą. 


Tylko za pomocą spółdzielczości 
socjalizmu w żadnym wypadku nie 
da się zrealizować”. + 

Streściwszy następnie poglądy Le- 
nina na spółdzielczość, autor prze- 
chodzi do krytyki trzech antymark- 
sistowskich kierunków w ruchu 


spółdzielczym, reprezentowanych 
przez Karola Gide'a, Schulzego 
i Raiffeisena. Kraus wykazuje reak- 
cyjną w skutkach utopijność szko- 
ły Nimskiej Gide'a, nawracającego 
do przezwyciężonego już w tym eta- 
pie przedmarksistowskiego socjaliz- 
mu spółdzielczego, Co do Schulzego 
zaś, to podkreśla kapitalistyczny 
i jawnie wrogi socjalizmowi cha- 
rakter tworzonej przez niego spół- 
dzielczości. Systemowi Raiffeisena 
autor przyznaje pewne zasługi na 
polu częściowego polepszenia doli 
mas chłopskich. Stwierdza jednak 
reakcyjny utopizm marzeń tkwią- 
cych u korzeni tego systemu o po- 
wrocie do gospodarki naturalnej, 
oraz jego niezdolność wyrównania 
różnic klasowych ma wsi i trwałego 
zabezpieczenia losu ludu wiejskiego 
w warunkach ustroju kapitalistycz- 
mego. 

Trzeci rozdział książki poświęco- 
ny jest rozważaniom nad pojęciem 
spółdzielni Autor rozróżnia cztery- 
typy definicji tego pojęcia: 

1. definicję społeczno-ekonomicz- 
ną, skonstruowaną na podstawie rze- 


czywistego aktualnie istniejącego 
stanu, 
2. definicję  społeczno-ekonomicz- 


ną, wyrażającą społeczno-gospodar- 
czy ideał spółdzielni, 


3. definicję prawną, skonstruo- 
wana na podstawie obowiązujących 
przepisów prawnych, 


4. idealną definicję prawną, ma- 
jącą możliwie najdokładniej określić 
przyszły (projektowany) stan prawny 
spółdzielni, 

Należy dążyć do tego, aby prawna 
definicja spółdzielni możliwie naj- 
bardziej się pokrywała z jej defi- 
пісја spoleczno-gospodarcza. 
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Autor analizuje okreslenie poje- 
cia spółdzielni u Thomase'a, Gier- 
ke'go, Tugan-Baranowskiego i in, 
dochodząc w rezultacie do wniosku, 
że maczelną wadą wszystkich tych 
definicji jest ich statyczny charak- 
ter. Tymczasem poszczególne typy 
spółdzielni mają różne funkcje spo- 
łeczno-ekonomiczne w różnych epo- 
kech historycznych i rozmaitych 
środowiskach społecznych. Dlatego 
też formy spółdzielcze należy trak- 
twać dynamicznie, roz- 
ważając je na tle czynników warun- 
kujących dany stopień rozwoju spo- 
łeczno-gospodarczego. 

Treść tych form nie będzie więc 
taka sama w krajach o ustroju ka- 
pitalistycznym, socjalistycznym, czy 
też znajdujących się na stopniu 
przejściowym między kapitalizmem 
i socjalizmem. Formy te należy za- 
tem osobno definiować dla każdego 
ustroju społeczno - gospodarczego, 


w łonie którego one istnieją i roz- · 


wiiają się. Np. wg autora społecz- 
no-ekonomiczne pojęcie spółdziel- 
czości w warunkach ustroju socjali- 
stycznego można określić jako „do- 
browolny kolektyw, sprawujący dla 
dobra swych członków i całego lu- 
du pracującego samorząd ekonomicz- 
ny na określonym odcinku socjali- 
stycznego systemu gospodarowania“, 
W warunkach socjalistycznych spół- 
dzielczość jest więc typem gospo- 
darki kolektywnej różniącym sie 
tylko swą wewnętrzną strukturą or- 
ganizacyjną od przedsiębiorstw pań- 
stwowych. 

Problem prawnej definicji spół- 
dzielni byt w ` Czechosłowacji 
w ostatnich latach żywo dyskuto- 
wany w związku z pracami nad no- 
wą ustawą spółdzielczą. Dotych- 
czasowa definicja (podobna nieco 
do przedwojennej polskiej prawnej) 
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wg ustawy spółdzielczej z 1873 ro- 
ku była już bowiem przestarzała 
і nie odpowiadała nowym warun- 
kom ustrojowym. 

Autor cytuje szereg prawnych 
określeń pojęcia spółdzielni, zawar- 
tych w ustawach różnych krajów, 
lu: też opracowanych przez poszcze- 
gólnych prawników (m. in, uczo- 
nych sowieckich Terechowa i Povo- 
lockiego). Następnie formułuje on 
własną definicję, którą uważa za do- 
statecznie szeroką, aby nie znalazła 
się ona w kolizji z rozwojem ruchu 
spółdzielczego na drodze do socja- 
lizmu. Brzmi ona następująco: 

„Spółdzielnia jest to dobrowolne 
zrzeszenie osób, założone i rządzo- 
ne w oparciu о ludowo-demokra- 
tyczne zasady, które w celu zabez- 
pieczenia i podniesienia poziomu 
życia swych członków, oraz całego 
ludu pracującego, wspólnymi siła- 
mi wykonuje działalność gospodar- 
czą, względnie niekiedy także spo- 
łeczno - samopomocową. Za spół- 
dzielnię nie uważa się natomiast 
zrzeszenia, którego rzeczywistym 
celem jest osiąganie przez pojedyn- 
czych członków możliwie najwięk- 
szego zysku z włożonego przez nich 
kapitału", 

W ostatecznej redakcji l u а о- 
w e spółdzielnie według "ustawy 
spółdzielczej z 9 maja 1948 r. zosta- 
ły określone jako „zrzeszenia pra- 
cujących dla wspólnego działania, 
mającego na celu podniesienie po- 
ziomu życia członków i całego pozo- 
stałego ludu pracującego, nigdy zaś 
mie osiąganie największego zysku 
z włożonego kapitału“. Analizując 
tę definicję dr Kraus podkreśla trzy 
zasadnicze cechy spółdzielni w no- 
wym ustroju: ludowość, ogólno-spo- 
łeczna funkcja, antykapitalistyczne 
nastawienie. 
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W rozdziale czwartym autor zaj- 
muje się klasyfikacją spółdzielni, 
podając szereg stosowanych dotąd 
jej systemów. Za najwłaściwsze 
kryterium podziału w mstroju so- 
cjalistycznym uważa on stopień sko- 
lektywizowania środków produkcji, 
którymi rozporządzają poszczególne 
typy spółdzielni. 


Szerzej zajmuje się оп sprawą 
pseudospółdzielni, szczególnie ak- 
tualną w Czechosłowacji w związ- 
ku z podjętą na szeroką skalę po 
lutym 1948 r. akcją reorganizacji 
ruchu spółdzielczego, Akcja ta ma 
dwa zasadnicze zadania: 


a) gruntowną demokratyzację spół- 
dzielni, 

b) usunięcie pierwiastków kapita- 
listycznych ze spółdzielczości. 


Przez  demokratyzację rozumie 
autor powszechną realizację we 
wszystkich spółdzielniach takich za- 
sad, jak: „jeden członek — jeden 
gics“, nieograniczona |liczba człon- 
ków, odpowiedni system wyboru de- 
legatów na walne zgromadzenie 
w spółdzielniach о dużej liczbie 
członków. Wyplenienie  pierwiast- 
ków  kapitalistycznych polega zaś 
w Czechach przede wszystkim na 
reorganizacji wielkich koncernów 
spółdzielczości rolniczej, prowadzą- 
cych od dawna działalność w isto- 
cie niczym nie różniącą się od mo- 
nopoli kapitalistycznych, oraz na 
likwidacji pseudospółdzielńi, nale- 
żących do kupców i drobnych prze- 
niysłowców. Tego rodzaju naduży- 
cia formy spółdzielczej umożliwione 
były wskutek przestarzałości daw- 
nej ustawy o spółdzielniach. 

Pozostałe rozdziały książki poświę- 
cone są omówieniu funkcji spół- 
dzielczości w ustroju kapitalistycz- 
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nym, socjalistycznym, oraz w dobie 
przejściowej między tymi dwoma 
formacjami. 

Autor stwierdza, że w ustroju ka- 
pitalistycznym proroctwa, głoszące 
stopniowe usuwanie kapitalistycz- 
nych form gospodarczych przez 
spółdzielcze, nie sprawdzają się. 
„Rzeczywistość wykazała, że kapi- 
talizm rozwija się daleko szybciej 
i mocniej aniżeli ruch spółdzielczy, 
który w kapitalistyeznych warun- 
kach gospodarowania ma ograniczo- 
ne możliwości rozwojowe“, 

Jakie są granice tych możliwości 
w zakresie spółdzielczości spożyw- 
ców? 

Przede wszystkim wykreśla je co- 
raz mniejsza, w miarę rozwoju 
form  kapitalistycznych, relatywna 
siła kupna mas proletariackich, 
przy jednoczesnym stałym wzroście 
potęgi finansowej kapitalistów, Po- 
za tym, o ile nawet w wielu kra- 
jach udało się w pewnej mierze 
uspółdzielczyć handel artykułami 
pierwszej potrzeby, o tyle nie po- 
wiodly sie próby rozszerzenia spół- 
dzielczości spożywców na handel 
i produkcję środków wytwórczych, 
komunikację, eksport i szereg in- 
nych podstawowych dziedzin życia 
gospodarczego, 


Natomiast główne znaczenie ro- 
botniczej spółdzielczości spożywców 
polega na popieraniu walki klaso- 
wej proletariatu. Spółdzielnie spo- 
żywców, które nie spełniają tego za- 
dania, a na odwrót — ich organy na- 
siąknięte są reakcyjnymi ideałami 
pclitycznej neutralności, stanowią 
tylko przeszkodę dla socjalizmu. 
Odciągają bowiem klasę robotniczą 
od jej najważniejszego celu, polega- 
jącego na zdobyciu pełnej władzy 
pelitycznej w państwie. 
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Również spółdzielnie pracy wy- 
twórczej nie mają znaczniejszych 
widoków rozwoju w ustroju kapita- 
listycznym, gdyż bądź biednie we- 
getują, bądź też — w przypadku 
większego powodzenia gospodarcze- 
go — zmieniają się na kapitalistycz- 
ne spółki. Społeczne i ekonomiczne 
tego przyczyny tkwią m.in. w ich 
niezdolności konkurowania z potęż- 
nymi przedsiębiorstwami prywatny- 
mi, utrudnionej modernizacji wypo- 
sażenia technicznego, ograniczeniu 
osiąganych korzyści tylko do grupy 
członków spółdzielni, utrudnianiu 
przez starych członków wstępu no- 
wym. 

Natomiast spółdzielczość Tze- 
mieślnicza, rolnicza i mieszkaniowa 
w warunkach  kapitalistyeznych 


służy tylko za środek =wzmocnienia З 


zdolności konkurencyjnej mas 
drobnomieszczańskich, chłopskich 
lub burżuazyjnych w walce o utrzy- 
manie się na rynku kapitalistycz- 
nym. 

Społeczno-gospodarcze funkcje ru- 
chu spółdzielczego ulegają gruntow- 
nym przeobrażeniom w dobie przej- 
ściowej od kapitalizmu do socjaliz- 
mu, 

Wtedy polegają one głównie na po- 
maganiu państwu ludowemu w prze- 
budowie ustroju  społeczno-gospo- 
darczego na wszystkich tych odcin- 
kach, których upaństwowienie z naj- 
różniejszych powodów (ekonomicz- 
nych, politycznych) nie byłoby ce- 
lowe. Dotyczy to więc przede wszyst- 
kim produkcji rolniczej, rzemieślni- 
czej i drobnego handlu. „Jeśli przyj- 
rzymy się — pisze autor — społecz- 
nej gospodarce w państwie, znajdu- 
jącym się w przejściowej dobie 
na drodze do socjalizmu, to widzi- 
my, że głównymi , dotąd niesocjali- 
stycznymi gałęziami gospodarki są: 


wytwórczość rolna, drobne rzemio- 
sło i część handlu detalicznego. Jeśli 
idzie o wytwórczość rolną i drobno- 
rzemieślniczą, to właśnie forma 
spółdzielcza jest najprostszą, naj- 
bardziej zrozumiałą dla rolników 
i rzemieślników droga do prze- 
kształcenia technicznie przestarza- 
łej prywatnej formy gospodarowa- 
nia na formę wyższą, socjalistyczną. 
Na tej zasadzie opiera się znany Le- 
ninowski plan spółdzielczy, 'wzboga- 
cony teoretycznie i praktycznie, oraz 
rozwinięty do pełnej szerokości przez 
następcę Lenina J. W. Stalina". 

Zadania te, określone szczegółowo 
przez jednolity plan gospodarki so- 
cjalistycznej danego kraju, mogą 
być w pełni wykonane przez spół- 
dzielczość tylko po uprzednim speł- 
nieniu przez nią następujących wa- 
runków: 

1. ludowy charakter spółdzielni, 
pelegajacy na możliwie najszerszym 
składzie członków i ich największej 
aktywności, 

2. dodatnie ustosunkowanie władz 
spółdzielni. do nowego ustroju spo- 
łeczno-gospodarczego, 

3 jedynym miernikiem korzyści 
materialnych członków ze spółdziel- 
ni — ich czynny udział w jej pra- 
cach, a nie wielkość włożonego 
przez nich kapitału, 

4. ścisła współpraca  spółdziel- 
czości z sektorem upaństwowionym 
(planowy podział zadań). 

Jak się przedstawia działalność 
czechosłowackiego ruchu spółdziel- 
czego w zakresie realizacji powyż- 
szych zadań i warunków? 

W pełni zostały one podjęte do- 
piero po 25 lutego 1948 r., gdy cał- 
kowicie uspołeczniono przemysł ka- 
pitalistyczny, handel hurtowy i ban- 
kowość. W związku z tymi prze- 
mianami zadaniem spółdzielczości 


246 


stało sie „w ścisłej współpracy 
z sektorem upaństwowionym ogra- 
miczanie i eliminowamie resztek ka- 
pitalistycznych elementów z miast 
1 wsi, oraz w przyjacielskim, so- 
cjalistycznym współzawodnictwie 
z przedsiębiorstwami państwowymi 
zwiększanie produktywności pracy, 
obniżanie kosztów dystrybucji, 
a także współudział w zasadniczym, 
nieprzerwanym podnoszeniu pozio- 
mu życiowego ludu pracującego". 

Wstępem do wypełnienia pierw- 
szego zadania było usunięcie pseu- 
dospółdzielczych elementów z ru- 
chu, czemu dała prawną sankcję 
nowa ustawa spółdzielcza z 9 maja 
1948 r. i ustawa o Głównej Radzie 
Spółdzielczej z 3 sierpnia 1948 ro- 
ku. Pierwsza z tych ustaw określiła 
warunki, jakie musi spełniać każ- 
da spółdzielnia, druga zaś udzieliła 
Radzie daleko idących kompetencji 
w zakresie oczyszczania spółdzielni. 

Wysiłki ruchu spółdzielczego w 
Czechosłowacji idą obecnie w trzech 
kierunkach: 

1 wciąganie  najszerszych mas 
drobnych i średnich rolników do 
pracy spółdzielczej, a zarazem eli- 
minowanie wpływów bogaczy wiej- 
skich na spółdzielnie rolnicze, 

2 organizowanie drobnej wy- 
twórczości rzemieślniczej w ramach 
spółdzielni i tą drogą podnoszenie 
jej do wyższych, socjalistycznych 
form produkcji, 

3. współpraca z sektorem pań- 
stwowym w opanowaniu aparatu 
dystrybucyjnego i usunięciu zeń 
elementów gospodarki prywatnej. 

Jakie jest miejsce i funkcje ru- 
chu spółdzielczego w warunkach 
pełnej realizacji ustroju socjalistycz- 
nego? 

Autor wskazuje tu na przykład 
ZSRR, gdzie spółdzielnie są przed- 


SPRAWOZDANIA I OCENY 


siębiorstwami socjalistycznymi. „Od 
państwowych przedsiębiorstw róż- 
nią się one tylko inną strukturą or- 
ganizacji wewnętrznej. Są zatem 
jedynie szczególnym typem or- 
ganizacyjnym socjali- 
stycznego gospodaro- 
w ania, są dobrowolnymi gospo- 
darczymi organizacjami szerokich 
mas ludowych, sprawujących gospo- 
darczy samorząd ludu pracującego 
ne określonym odcinku socjalistycz- 
nego systemu gospodarki", 

Na podstawie wyżej przedstawio- 
nej w skrócie treści pracy można 
stwierdzić, ze autor w ogólnych za- 
rysach wywiązał się z zadań, które 
nakreślił sobie na wstępie. 


A. Matejko 


> 


Roger Kerinec: Les Соо- 
póratives de consommation aux 
Etats-Unis 1948. Presse Universi- 
taire de France, s. 200. 


Brak było dotychczas w zachod- 
miej literaturze spółdzielczej prac, 
dających obraz rozwoju ruchu spół- 
dzielczego w St. Zjednoczonych i je- 
go stanu obecnego. Tłumaczy się to 
tym, że w kraju dolara ruch spół- 
dzielczy w porównaniu z krajami 
europejskimi jest nadzwyczaj słaby. 
Pewne ożywienie rozwoju nastąpiło 
dopiero w czasie ostatniego kryzy- 
su, a przede wszystkim w ostatnim 
dziesięcioleciu, 

Praca omawiana wypełnia tę lukę 
w spółdzielczej literaturze Swiato- 
wej w bardzo skromnym zakresie 
Ma charakter wyłącznie informa- 
cyjny, nie porusza problemów za- 
sadniczych i brak jej dalszych 
perspektyw. Zaznaczyć przy tym 
wypada, że tytuł tej pracy nie zu- 


R. KERINEC: LES COOPERATIVES DE CONSOMMATION 


pełnie pokrywa się z treścią, jest 
zbyt ciasny, gdyż omawiana praca 
zajmuje się niemal wszelkimi for- 
mami spółdzielczości, a mie tylko 
spożywczymi. Wprawdzie о spół- 
dzielniach rolniczych tylko wspomi- 
ma, a całkowicie pomija spółdziel- 
mie produkcyjne, które pod nazwą 
„Self-help“ były organizowane w cza- 
sie ostatniego kryzysu przez bezro- 
botnych*). 


Książka Кегіпеса składa się 
z trzech części. Pierwsza zawiera 
przegląd historyczny powstania ru- 
chu, druga charakteryzuje obecny 
jego stan, trzecia zaś zapoznaje z or- 
ganizacjami centralnymi i sprawami 
organizacyjnymi. Wreszcie w ane- 
ksach podane są bardziej szczegóło- 
we informacje o dwóch typach 
spółdzielni mniej znanych w Euro- 
pie, mianowicie, wiejskich spółdziel- 
niach elektryfikacyjnych, które dają 
przykład współdziałania władz pu- 
blicznych z dobrowolnymi zrzesze- 
miami, oraz miejskich  spółdziel- 
niach kredytowych, tzw. „Credit 
Unions“. 

Przy rozpatrywaniu poszczegól- 
nych typów spółdzielni autor posłu- 
guje się klasyfikacją, którą stosuje 
Amerykańska Liga Spółdzielcza. 
Według niej istniejące spółdzielnie 
dają się uszeregować w następujący 
sposób: 
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Linie demarkacyjne pomiędzy ty- 
pami spółdzielni rozdzielczych nie 
są wyraźne, ponieważ „spółdzielnie 
na wsi mają z reguły charakter mie- 
szany i zazwyczaj są czynne zarówno 
w dziedzinie aprowizacji domowej 
jak i rolniczej oraz w dostawie ma- 
teriałów pędnych. Niezależnie od 
którego z tych działów spółdzielnia 
rozpoczyna swą działalność, przecho- 
dzi następnie zazwyczaj do dwóch 
pozostałych. 

Spółdzielnie spożywców w mia- 
stach są zbliżone do europejskich 
z tą różnicą, że zazwyczaj są to or- 
ganizacje niewielkie, które często 
rozpoczynają swą działalność od 
prowadzenia restauracji. Tak np. 
największa spółdzielnia spożywców 
w St. Zjednoczonych „Consumers 
Co-operative Services“ w N. Yorku, 
założona w 1920 r. i licząca koło 
7 tys. członków, posiada 7 wielkich 
restauracji i tylko 4 sklepy zywno- 
ściowe. 

Pod względem statystycznym ruch 
spółdzielczy w St. Zjednoczonych 
jest zupełnie zaniedbany. Ostatmie 
dane ogólnokrajowe Ministerstwa 
Pracy odnoszą sie do roku 1941 i są 
tylko przybliżone. 

Jedną z cech charakterystycznych 
ruchu spółdzielczego w Stanach 
Zjednoczonych jest jego przeważają- 
cy charakter wiejski. Wieś była te- 
renem pierwszych prób, dokonywa- 


A 
Spółdzielnie rozdzielcze | Spółdzielnie usługowe | Spółdzielnie specjalne 
[A 


U J UO, III" 


żywnościowe zdrowia 

benzynowe pogrzebowe 

aprowizacji rolniczej mieszkaniowe 

inne * | studenckie 
inne 


*) „The Co-operative Movement and Present Day Problems'', 


Pracy, s. 105. 


wiejskie elektryfikacyjne 
kredyłowe 

telefoniczne 
ubezpieczeniowe 

inne 


wyd. Międzynarodowego Biura 
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Typy Spółdzielnie 


spółdzielni 


Obroty 


w mil onach dolarów 


Członkowie 
w tysiącach 


Rozdzielcze 


Usługowe 621-| 1054 516 
Ubezpieczeniowe] 2000 | 1 800 
Ogółem 


nych przeważnie przez emigrantów: 
Włochów, Czechów, Polaków, a prze- 
de wszystkim Finlandczyków. Mimo 
pewnych postępów, jakie w ostat- 
nich czasach czymi rozwój spółdziel- 
ni miejskich, jeszcze do dnia dzisiej- 
szego spółdzielnie ludności rolniczej 
zajmują przodujące miejsce w ru- 
chu spółdzielczym, zwłaszcza w Sta- 
nach Północnych і Centralnych, 
podczas gdy spółdzielnie miejskie 
znajdują się przeważnie w Stanach 
Wschodnich. 


Przytoczona powyżej statystyka 
wykazuje wprawdzie większą liczbę 
spółdzielni rozdziełczych w miastach, 
ale nawet, o ile zaufać tym danym, 
to spółdzielnie miejskie ustępują 
wiejskim pod względem liczby człon- 
ków i wysokości obrotów. Podczas 
gdy ma spółdzielnię wiejską przy- 
pada średnio 450 członków i 120 tys. 
dol. obrotu rocznego, to na spółdziel- 
nię miejską — około 200 członków 
i 70 tys. obrotu. 

Spółdzielnie ubezpieczeniowe (prze- 
ciwko pożarom, wypadkom samo- 
chodowym, gradowi, nieszczęśliwym 
wypadkom itp.) w 90% znajdują się 
na wsi. Spółdzielnie zdrowia rów- 
nież działają przeważnie na wsi. 
Związki kredytowe natomiast w swoi- 
stej amerykańskiej formie, mające 
ga celu zaspokajanie potrzeb kredy- 
towych spożywców, rozwijają się 
w miastach. 


ogółem | wiejskie|miejskie | ogółem 
9 | H 


3850| 1.500/ 2350| 1.1631 


200 | 10.000} 9.000 | 1.000} 170.0 | 155.0 


| wiejskie miejskie | ogółem | wiejskie | miejskie 


675| 488} 345.1 | 180.0; 165.1 
1361 129] 10.9) 4.1 6.8 
15.0 
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| 6.471 | 3.405 | 3.066 | 11.428] 9.811 | 1617 | 5.260 | 339.1| 186.9 


Druga cechą  charakterystyczną 
ruchu spółdzielczego w Stanach 
Zjednoczonych, mie spotykaną w 
żadnym innym kraju, jest naczelna 
rola, jaką wśród rozdzielanych dóbr 
odgrywają mateniały pędne. Takie 
spółdzielnie istnieją już od dwu- 
dziestu paru lat; pierwsza spółdziel- 
nia naftowa powstała w 1921 r. 
w stanie Minnesota. 

W 1945 r. spółdzielnie te zaspoka- 
jały 20,6% zapotrzebowania farme- 
rów na materiały naftowe. 

Przewaga spółdzielni wiejskich 
паа spółdzielniami w miastach znaj- 
duje również potwierdzenie w fakcie, 
że na kilkanaście hurtowni regio- 
nalnych tylko 3 służą aprowidowa- 
niu spółdzielni miejskich i obroty 
hurtowni wiejskich przewyższają 
obroty hurtowni miejskich 23 razy, 
Statystyka łącznych obrotów wszyst- 
kich hurtowni za 1941 r. wykazała, 
że tylko 7,4% obrotu stanowiły ar- 
tykuły spożywcze, podczas gdy 
43,1% materiały naftowe, a 29,7% 
artykuły rolnicze, 


Ostatnio ruch spółdzielczy w St. 
Zjednoczonych wkroczył w okres 
konsolidacji, tworząc organizacje 
centralne w trzech dziedzinach 
swej działalności: bezpośrednio go- 
spodarczej, finansowej i ogólnospo- 
łecznej. 

Centralą zakupu, zrzeszającą hur- 
townie regionalne, jest „National 
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Co-operative Inc.“ założona W 1933 r., 
która w 1946 r. zrzeszała 22 hur- 
townie (w tej liczbie 4 w Kanadzie), 
liczące 4500 spółdzielni, zrzeszają- 
cych 1,5 miliona rodzin. 

Organem ruchu dla celów ogól- 
nospołecznych jest Spółdzielcza Li- 
ga Amerykańska, która spełnia dwa 
główne zadania: utrzymuje stosun- 
ki z władzami i innymi organizacja- 
mi społecznymi oraz prowadzi ba- 
dania gospodarcze 1 zaprowadza 
statystykę. Dotychczas rozporzą- 
dzano w tej dziedzinie tylko dany- 
mi urzędowymi. 

Wreszcie od 1943 т, trwają usiło- 
wania, zmierzające do stworzenia 
Spółdzielczej Centrali Finansowej 
— „National Co-operative Finance 
Association“, Taki jest stan, wcale 
nie imponujący, rozwoju ruchu 
spółdzielczego w Stanach Zjednoczo- 
nych. Ruch ten w pewnej mierze 
jest przejawem swego rodzaju pro- 
testu i oporu przeciwko wyzyskowi 
kapitalistycznemu wszechwładnie 
penujacemu w tym kraju. 


Najbardziej czynnymi wrogami 
ruchu spółdzielczego okazały się nie 
tyle instytucje wielkokapitalistycz- 
ne, ile przede wszystkim pewne kor- 
poracje zawodowe. Tak mp. spół- 
dzielnie zdrowia zwalcza Zrzesze- 
nie Lekarzy, które usiłowało nawet 
przeprowadzić ustawę, uniemozli- 
wiającą ich działalność. Spółdziel- 
nie pogrzebowe matrafiają na opór 
ze strony przedsiębiorców fpogrze- 
bowych itp. 

Poza tym dzisiejsze ogólne wa- 
runki społeczne w St. Zjednoczo- 
nych nie są gruntem pomyślnym 
dla rozwoju spółdzielczości jako 
szerokiego ruchu mas pracujących. 
Składa się ma to słabe uświadomie- 
nie klasowe, mentalność businessu, 
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która jest urzędowo wszczepiana 
młodemu pokoleniu, i dzięki temu 
rozpowszechnione przekonanie, że 
ustrój kapitalistyczny jest w istocie, 
pomimo nawet pewnych usterek, 
ustrojem doskonałym. Nic też dziw- 
nego, że i spółdzielnie amerykań- 
skie posługują się nawet pewnymi 
czystokapitalistycznymi metodami, 
jak np. wprowadzają akcje „uprzy- 
wilejowane. W tej formie bywa 
zwracane nadebrane. Służą one też 
do finansowania nowych przedsię- 
wzięć central gospodarczych. Aby 
pozory demokracji były uratowane, 
akcje uprzywilejowane dają wyłącz- 
nie prerogatywy materialne, ale nie 
prawo głosu, i liczba ich jest ogra- 
niczona. 

Mimo to wszystko autor konklu- 
duje (str. 155-6): „że ruch spółdziel- 
czy dokona w najbliższej przyszłości 
znacznych postępów, ale że pomimo 
{о sądzone mu jest jeszcze długo 
pozostawać na marginesie życia go- 
spodarczego, spełniając rolę regula- 
tora cen i walki z nadużyciami re- 
żymu, który czyni ze St. Zjednoczo- 
nych ostatni bastion kapitalizmu". 
Ta wiara autora, że amerykański 
ruch spółdzielczy będzie spełniać 
„rolę regulatora сеп“ w kraju pa- 
nowania monopoli kapitalistycznych, 
jest rozbrajajaca w swej naiwności. 


Henry Smith: Retail Distri- 
bution. A Critical Analysis. II Wyd. 
s. VIII -Ь 222, 1948, Oxford Uni- 
versity Press. 


Praca powyzsza natury teoretycz- 
nej na temat problemów handlu 
detalicznego stanowi W literaturze 
zachodniej pewnego rodzaju unikat, 
ponieważ niezbyt liczne prace, po- 
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Swiecone temu przedmiotowi, mają 
przede wszystkim charakter opiso- 
wy. 

Zasięg tej pracy jest Ściśle ogra- 
niczony do stosunków kapitalistycz- 
nych i uwzględnia niemal wyłącz- 
nie warunki w W, Brytanii W tym 
zakresie zasługuje na uwagę, oświe- 
tlając krytycznie mroki, w których 
są pogrążone problemy dystrybucji 
w ustroju kapitalistycznym. 


Autor stwierdza, że opinia pu- 
bl:czna przyznaje, że ze sprawą han_ 
dlu detalicznego związane są do- 
niosłe problemy, ale równocześnie 
względem tych zagadnień zajmuje 
stanowisko, które jest oparte na tra- 
dycji, wytworzonej przez tak nie- 
obiektywne czynniki, jak przesądy, 
uprzedzenia i upodobania. Milcząco 
przyjmuje się na ogół, że grzechy 
handlu detalicznego są udowod- 
nione, 

Niewiele światła rzucili na ten 
przedmiot ekonomiści, którzy do 
niedawna woleli zajmować się te- 
matami pozornie bardziej nauko- 
wymi. 

Odwieczny punkt ciężkości debat 
mad handlem detalicznym stanowi 
stosunek cen hurtowych do cen de- 
talicznych oraz bezpośrednio z tym 
związana sprawa kosztów aparatu 
rozdzielczego oraz zmian w liczeb- 
ności pośredników handlowych. 


Dla badania zagadnienia handlu 
niezbędnym warunkiem jest rozpo- 
rządzanie zaufania godnymi danymi 
statystycznymi, umożliwiającymi u- 
zyskanie dokładnego obrazu całej 
struktury handlu detalicznego, któ- 
Ta, о ile chodzi o W. Brytanię, jest 
miezmiernie zawiła, Obok wielkiej 
różnolitości form przedsiębiorstw. 
handlowych (firmy ‘wielosklepowe, 
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domy towarowe, spółdzielnie, skle- 
ру prywatne) istnieje na ogół nad- 
miar sklepów. 

O ile chodzi o materiały staty- 
styczne, dotyczące handlu detalicz- 
nego, istnieją w W, Brytanii dotkli- 
we braki. W przedmowie do I wy- 
dania autor wyraził nadzieję, że 
w najbliższej przyszłości braki te 
usunie przeprowadzenie ogólnego 
spisu przedsiębiorstw handlowych. 
Ten optymizm autora nie został jed- 
nak spełniony z powodu niedojścia 
do skutku zamierzonego cenzusu 
sklepów i sytuacja w ciągu dziesię- 
ciolecia, dzielącego oba wydania, nie 
poprawiła się pod tym względem, 
Mimo to istniejące dane umożliwiły 
ujawnienie szeregu faktów, które 
rzucają światło na badane zjawiska, 

Książka składa się z siedmiu roz- 
działów: 

I. Ekonomika handlu detalicznego. 

II. Struktura handlu detalicznego 
w W. Brytanii w latach trzy- 
dziestych. 

III. Tendencje zmian w handlu de- 
talicznym w okresie międzywo- 
jennym. z 

IV. Istota rynku detalicznego, 

V. Zmiany w kosztach, handlu de- 

talicznego w W. Brytanii. 

VI. Zmiany, zaszłe w handlu deta- 

licznym w czasie ostatniej woj. 

ny, 
Problemy dystrybucji detalicz- 
nej, 

Drugie wydanie zostało uzupełnio- 
ne, w postaci dodatkowego rozdzia- 
łu, doświadczeniami czasów ostat- 
niej wojny światowej, „które w zu- 
pełności potwierdzają poglądy auto- 
Ta, rozwinięte w pierwszym wyda- 
mu. 

Autor uważa za celowe odizolowa- 
nie procesu dystrybucji detalicznej 


уп. 
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Zoi 


od procesów produkcji i handlu 
hurtowego, aczkolwiek świadom jest, 
że podział ten jest w pewnym stop- 
niu sztuczny i w praktyce coraz 
częściej zaciera się, Wiele przedsię- 
biorstw bowiem pracuje równocześ- 
nie w paru z tych dziedzin. Każdy 
detalista, który przy dużych zaku- 
pach otrzymuje rabat, jest w pew- 
nym stopniu hurtownikiem. Część 
handlu zatem, która przechodzi 
przez firmy wielosklepowe, czy też 
przez spółdzielnie, mające własne 
hurtownie, zaciemnia ową nierealną 
linię demarkacyjmą. Przedsiębior- 
stwa przemysłowe organizują nieraz 
swój własny aparat rozdzielczy itp. 

Wyodrębnienie wszakże funkcji 
detalisty ułatwia zbadanie usług, 
jakie on oddaje, oraz wykrycie czyn- 
ników, które kształtują wysokość 
wynagrodzenia za ich spełnienie. 

Myślą przewodnią omawianej 
książki jest zastosowanie do handlu 
detalicznego koncepcji „niedoskona- 
tej konkurencji“, czyli „częściowe- 
ge“ monopolu, z którego faktycznie 
w pewnym stopniu korzysta każdy 
sklep. Ta naczelna koncepcja prze- 
wija się przez całą pracę, poczyna- 
jąc od rozdziału 1, gdzie analiza 
warunków rynku detalicznego 
q czynników,  wspdtdzialajacych 
w kształtowaniu poziomu cen wy- 
kazuje, że doskonała konkurencja 
na rynku detalicznym mie może 
istnieć, lecz poszczególne gałęzie 
"handlu mogą się do niej mniej lub 
więcej zbliżać. 

Problemowi niedoskonałej konku- 
rencji jest specjalnie poświęcony 
rozdział IV. pt. „Istota rynku deta- 
licznego", który daje wyjaśnienie 
zagadkowego zjawiska, że zwiększo- 
na konkurencja przy mnożeniu się 
liczby sklepów nie powoduje zniżki 


cen, przeciwnie — potęguje rozpię- 
tość pomiędzy cenami hurtowymi 
a detalicznymi. 

W historycznym przeglądzie po- 
glądów na usługi, jakie świadczy 
handel detaliczny, autor jako swych 
poprzedników wymienia Wicksella 
i Birka, ale pomija niesłusznie prof. 
Karola Gide'a, który w swych pra- 
cach spopularyzował pojęcie quasi- 
monopolu każdego kupca na rogu 
ulicy. 

Myśl tę jasno wyraził Wicksell 
(Lectures, t. I, s. 87-88) mówiąc: „Nie 
powinniśmy zapominać, że praktycz- 
nie każdy detalista posiada w swym 
najbliższym otoczeniu coś, co moż- 
na by nazwać monopolem sprzedaży, 
nawet jeśli monopol ten oparty jest 
na ignorancji kupujących i na fak- 
cie, że nie są oni zorganizowani...... 
Rezultatem tego bywa nierzadko 
nadmiar detalistów, pozornie dla 
dogodności spożywców, ale w isto- 
cie ku ich szkodzie. Jeżeli np. dwa 
sklepy położone są na dwóch krań- 
cach tej samej ulicy, byłoby natu- 
ralne, gdyby ich rynki zbytu sięga- 
ły do połowy ulicy. Otóż jeśli nowy 
przybysz otworzy jeszcze jeden 
sklep w połowie ulicy, każdy z daw- 
nych kupców utraci wcześniej czy 
późmiej część swej klienteli, gdyż 
spożywcy, mieszkający w pobliżu 
nowego sklepu, będą uważali, że 
oszczędzają na czasie i trudzie ko- 
rzystając z jego usług przy tych sa- 
mych gatunkach towarów i cenach. 
Co do tego są jednak oni w błędzie. 
Pierwotni kupcy, straciwszy część 
swej klienteli, a nie mając możności 
ograniczenia kosztów w odpowied- 
nim stopniu, będą zmuszeni stop- 
niowo podnosić ceny. To samo od- 
nosi się do nowych współzawodni- 


252 


SPRAWOZDANIA I OCENY 


ków, którzy od początku zadowal- 
miać się muszą ograniczonym zby- 
tem..., Konkurencja zatem w pew- 
nych wypadkach wpływa na zwyż- 
kę cen, zamiast je obniżać, jakby 
należało się spodziewać“, 


Podobną myśl wyraża duński 
ekonomista Birck (Theory of Mar- 
ginal Value, s. 290)..., „Jeżeli na ryn- 
ku zjawia się dodatkowy sprzedaw- 
ca, ceny winny spaść zgodnie z ogól- 
ną zasadą, ale z reguły to nie na- 
stępuje, gdyż detaliści uważają, że 
zmniejszony obrót mie pokrywa nie- 
zmienionych ikosztów ogólnych i do- 
chodzą do milczącej zgody utrzy- 
mywania wysokich cen“... 


Nie ulega wątpliwości, że konku- 
rencja па rynku detalicznym jest 
bardzo niedoskonała, Nie ma jedno- 
litej samorzutnej ceny dla każdego 
artykułu, lecz kupcy w pewnych 
granicach sami je wyznaczają. Od- 
powiedzialność za to spada w dużym 
stopniu na „amatorską“ postawę 
spożywcy, który mając ograniczoną 
niożność porównywania cen, darzy 
zaufaniem sklep, którego ceny uwa- 
ża za rozsądne, aczkolwiek kupiec 
wyrabia sobie nieraz tę opinię, sprze- 
dając parę artykułów reklamowych 
poriżej własnych kosztów. Właśnie 
dlatego realizacja doskonałej konku- 
rencji choćby w obrębie jednego 
miasta nie jest możliwa, ponieważ 
wymaga czynnej postawy spożywcy 
w  niestrudzonych poszukiwaniach 
najlepszych źródeł zakupu. Aby speł- 
niać ten warunek, kupująca publicz- 
ność musiałaby poświęcać wiele cza- 
su i trudu, aby stale posiadać 
wszechstronne informacje i trwać 
w postawie wiecznej czujności, 
Osiągnięcie idealnego orientowania 
się na rynku w cenach i gatunkach 


towarów, tudzież utrzymywanie się 
stale na tym poziomie świadomości 
pociągałoby niezawodnie specjalne 
koszty, podobnie jak wymagają tego 
specjalne organizacje wokół wiel- 
kich rynków ważniejszych surow- 
ców. Ale przede wszystkim wyma- 
gałoby to od kupujących ofiary 
wolnego czasu, Byřby to, jak autor 
zauważa, pewien paradoks: aby ten 
wolny czas, jaki klasy pracujące 
zdobyły z trudem dzięki postępowi 
technicznemu, służył na poszukiwa- 
nie najtańszych dostawców. 

W rezultacie w warunkach kapi- 
talistycznych kupiec ma możność 
podnoszenia cen w pewnych grani- 
cach a klientów spoza zasięgu na- 
turalnego dogodniej mu jest przy- 
ciągać dodatkowymi udogodnienia- 
mi, jak wykwintnie urządzony lo- 
kal, dostawa zakupów do domu, 
portierzy w liberii do otwierania 
drzwi, sale kawiarniane z muzyką 
itp., niż przez niższe ceny. Klienci 
z warstw średnich i wyższych w W. 
Brytanii są bardzo czuli na te udo- 
godnienia, które łatwiej dają się 
porównywać miż ceny, Wszystko to 
prowadzi do zwiększania kosztów 
dystrybucji; w ten sposób konku- 
rencja zamiast obniżać koszty, pod- 
nosi je. То właśnie, zdaniem auto- 
ra, tłumaczy, dlaczego aparat dy- 
strybucji jest tak marnotrawny, 
dlaczego istnieje nadmiar sklepów 
i żaden z nich zapewne nie obsłu- 
guje optymalnej liczby klientów. 

Autor poświęca wiele uwagi wy- 
tłumaczeniu faktu, że w czasie 
ostatniego kryzysu gospodarczego 
nastąpił gwałtowny ‚ wzrost liczby 
osób zatrudnionych w handlu oraz 
wzrost kosztów dystrybucji. Docho- 
dzi do wniosku, że najważniejszą 
przyczyną tego stało się spotegowa- 
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mie niedoskonałości konkurencji, 
czemu sprzyja okres spadających 
cen hurtowych i bezrobocie. 
* bk 
* 

Dla spółdzielców książka ta jest 
interesująca z paru względów. 
Przede wszystkim dlatego, że autor 
przy opisie i badaniu aparatu roz- 
dzielczego W. Brytanii traktuje 
spółdzielczość obiektywnie, jako je- 
derr ze składników tego aparatu, 
bez szczególnego sentymentu, któ- 
ry u autorów spółdzielców na ogół 
zaciemnia ich krytycyzm i ocenę 
faktycznego stanu rzeczy. 

Po wtóre dlatego, że oświetla po- 
jęcie rzekomej ceny „rynkowej“, na 
ktorym spółdzielcy brytyjscy opie- 
rają swą politykę cen, która była 
bardziej realna w pocąątkach ru- 
chu, ale obecnie stała się złudną. 
Przy niedoskonałej konkurencji nie 
ma jednej ceny rynkowej i każdy 
kontrahent, zwłaszcza wielki, sam 
wpływa na kształtowanie się cen. 

Autor poddaje surowej i wnikli- 
wej krytyce politykę wysokich cen 
i wysokich zwrotów nadebranego, 
jaką stosują spółdzielnie brytyj- 
skie, a która wypacza częściowo ich 
funkcję obrony spożywcy, czyniąc 
je dostępnymi wyłącznie tylko dla 
tych spożywców, którzy pragną od- 
kładać oszczędności przy robieniu 
zakupów (s. 211). 

Reasumując swe rozważania o po- 
lityce cen spółdzielni, autor tak ją 
charakteryzuje (s. 61): „Wydaje się, 
że polityka cen spółdzielni zasadza 
się w istocie na tym, aby brać ile 
handel wytrzyma, Wyjątek stano- 
wią wypadki, gdy nadmierność zy- 
sków godzi w poczucie rzetelności 
spółdzielców. Ten ograniczający 
czynnik byłby, być może, brany 
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w rachubę częściej, gdyby spółdziel- 
nie — podobnie jak domy towaro- 
we — nie natrafiały na trudności 
w wyodrębnianiu kosztów poszcze- 
gólnych działów.* Autor przyznaje 
wszakże, że jeśli chodzi o ceny mle- 
ka, chleba i artykułów firmowych 
spółdzielnie brytyjskie wywierają 
na ceny wpływ zniżkowy, natomiast 
na ceny mięsa, według opinii Kró- 
lewskiej Komisji Cen Żywności, 
wpływ ich jest zwyzkowy. 

Różnica w polityce cen poszcze- 
gólnych typów wielkich przedsię- 
biorstw omówiona jest szczegółowo. 

Mimo tej krytycznej postawy 
autor uważa, że teoretyczne 
korzyści wynikające ze spółdziel- 
czości, jako metody organizacji, są 
poważne. Jeżeli bowiem marnotraw- 
stwo aparatu dystrybucji jest w du- 
żym stopniu skutkiem pasywności 
spożywcy, to samorząd spółdzielczy 
powinien stanowić drogę wyjścia. 
Że w świecie kapitalistycznym jest 
to jednak tylko „teoria“, tego autor 
nie dostrzega i jest tylko zdumio- 
ny, dlaczego spółdzielnie brytyj- 
skie nie osiągnęły bardziej dominu- 
јасеј pozycji w handlu detalicznym 
i nie rozwijają się szybciej? x 


F Armana R Ma u- 
blanc: Fourier W prze- 
kładzie i z przedmową Juliana 
Hochfelda. Książka i Wiedza. War- 
szawa 1949, s. 264. 


W dziale artykułowym tego zeszy- 
tu Spółdzielczego Przeglądu Nau- 
kowego zamieszczona została część 
obszernej przedmowy tłumacza 
J. Hochfelda do pracy Armanda 
i Maublanca o Fourierze. W przed- 
mowie tej autor przede wszystkim 
zanalizował to „krzywe zwiercia- 
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dio“, w jakim odbił się socjalizm 
utopijny w Polsce w ogólności, 
a w polskim ruchu spółdzielczym 
w szczególności. 

Celem zaś wydania pracy fran- 
cuskich autorów o Fourierze w pol- 
skim tłumaczeniu było „wyłuskać 
dla polskiego czytelnika również 
prawdziwego Fouriera* — dziś gdy 
przyszły „czasy wiązania tworzącej 
się kultury przyszłości z najwyższy- 
mi wartościami przeszłości”. 

W dalszym ciągu swej przedmowy 
tłumacz na podstawie losów fourie- 
ryzmu, szczególniej w okresie tzw. 
Wiosny Ludów 1848 roku, uwypu- 
kla wsteczną już na tym etapie rolę 
epigonów socjalizmu  utopijnego, 
kończy zaś przedmowę krótkim 
omówieniem owych genialnych idei 
i zarodków myśli, które tak cenili 
u pierwszych socjalistów utopijnych 
Marks i.Engels. „Chodzi tu przede 
wszystkim o trafną krytykę ustro- 
ju kapitalistyeznego na przełomie 
XVIII i XIX wieku* — konstatuje 
autor przedmowy. 

Dalej tłumacz podkreśla, że uto- 
pijność Fouriera polegała na jego 
negacji walki klasowej, odrzuceniu 
walki politycznej proletariatu, bra- 
ku zrozumienia klasowej istoty 
peństwa, a nie na jego fantazjach, 
które czestokroć są „genialnym 
przeczuciem problemów nowego 
ustroju i natchnieniem dla świado- 
mych budowniczych nowej rzeczy- 
wistości“. 

Na poparcie tego twierdzenia 
autor przedmowy przytacza szereg 
przykładów, charakteryzujacych 
twórczość Fouriera, której szcze- 
gółowe omówienie stanowi zasadni- 
czą treść pracy Armanda i Mau- 
blanca. Tak np. „Znaczną część 
swej twórczości poświęcił Fourier 
uzasadnieniu twierdzenia, że w fa- 


lansterze, w ustroju harmonijnym, 
wzrośnie wielokrotnie produkcja: 
ża matomiast w ustroju kapitali- 
stycznym nie ma możności pełnego 
wyzyskania sił produkcyjnych — 
chyba że chodzi o wojnę“. Czyż to 
nie jedna z podstawowych tez 
marksistowskiej oceny kapitalizmu, 
a szczególniej uwydatniającej się 
w ocenie imperializmu, "jako gniją- 
cego kapitalizmu? Podobnie wy- 
gląda sprawa „z wieloma innymi, 
na pozór tylko fantastycznymi, te- 
zami Fouriera. Czy wolno byłoby 
nam dziś uśmiechać się, czytając 
o zmianach klimatu w wyniku 
wprowadzenia nowego ustroju, 
o podejmowaniu jakichś rzekomo 
fantastycznych robót publicznych? 
W epoce Dnieprostrojów, Turks 
bów, Biełomorkanałów, osuszania 
bagien, gigantycznych przedsię- 
wzieé nowych rządów ludowych — 
czy wolno wątpić w nieograniczone 
możliwości ludzi?* „Czy nie jest 
genialną myśl Fouriera o takiej 
organizacji gospodarki, która znie- 
sia przeciwieństwa między wsią 
i miastem, między pracą fizyczną 
i umysłową? Czy śmieszy nas 
w czymkolwiek fourierowski sy- 
stem współzawodnictwa pracy, czy 
dziwią mas „atleci przemysłowi” 
1 „mistrzowie rolniczy”, czy nie 
uderza nas owo porównanie mie- 
dzy pracą produkcyjną a sportem, 
czy nie wydaje się nam genialną 
idea wyzyskania ambicji, namięt- 
ności, skłonności ludzkich do pod- 
niesienia wydajności pracy?* itd. 
itd. 

Praca Armanda i Maublanca skła- 
da się z dwóch części: I — Epoka, 
człowiek i dzieło, II — Wybór tek- 
slów. 

W cześci pierwszej autorzy na 
wstepie kreślą obraz sytuacji gospo- 
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darczej Francji w latach 1789— 
1830, tj w okresie Rewolucji, Cesar- 
siwa i Restauracji, w okresie grun- 
towania się ustroju kapitalistyczne- 
go we Francji. Okres ten autorzy 
charakteryzują w następujący spo- 
sób: „W ogóle — postęp gospodar- 
czy, bogacenie się klas rządzących, 
wzrost zarobków i cen; w szczegó- 
łach — walka sprzecznych intere- 
sów, ruiny i bankructwa, mała 
oszczędność grabiona przez spryt- 
nych oszustów, spekulacja i łupie- 
stwo, niedostatek, bezrobocie, wa- 
runki pracy robotników coraz uciąż= 
Музе“. „Jednakże produkcja kapi- 
talistyczna, a wraz z nią i przeci- 
wieństwa między burżuazją a pro- 
letariatem były jeszcze w tym okre- 
sie bardzo nierozwinięte" — jak to 
stwierdza Engels w „Rozwoju socja- 
lizmu od utopii do nauki“. . 

Następny rozdział poświęcony jest 
życiorysowi Fouriera, opartemu 
prrede wszystkim па książce zwo- 
lennika Fouriera, Karola Pellarina, 
napisanej bezpośrednio po śmierci 
Fouriera. „Istnieje — lapidarnie 
konstatują autorzy — dwóch Fou- 
rierów, z których jeden jest prze- 
ciwieństwem drugiego: punktualny 
urzędnik, pogrążony w codziennych 
kłopotach — i wizjoner, przekona- 
n , że przynosi cierpiącej ludzkości 
zapowiedź zbawienia”, 

Następne dwa rozdziały — Naro- 
dziny Utopii i System Fourierow- 
ski — stanowią główną treść pracy 
Armanda i Maublanca, obrazują ge- 
nezę i treść fourierowskiego syste- 
mu. Autorzy nie tylko szczegóło- 
wo wyjaśniają organizację falan- 
steru, ale i dużo miejsca poświęcają 
omówieniu filozofii Fouriera, gdyż 
ta „choć wydaje się mieskoordyno- 
wana i fantastyczna, stanowi jednak 
klucz do zrozumienia całej twór- 


czości* Fouriera — stwierdzają au- 
torzy. W filozofii tej, twierdzą oni, 
kryje się wyrażona w prymitywnej 
formie  ,,dialektyczna koncepcja 
świata: harmonia rodzi się z synte- 
zy przeciwstawnych sił“. 

Zakończenie części* pierwszej sta- 
mowi rozdział — Aktualność Fou- 
riera, którego treść stanowi ,,zba- 
danie, co żywego pozostało po dziś 
dzień z myśli i z dzieła Fouriera“, 
co, jak to już wspomnieliśmy, prze- 
de wszystkim porusza i tłumacz 
w swej przedmowie. 

Część drugą książki o Fourierze 
stanowi wybór tekstów z dzieł F'ou- 
riera, W tłumaczeniu polskim 1056 
tekstów została znacznie zmniejszo- 
na, jednak jest całkowicie dosta- 
teczna, aby czytelnik był w stanie 
sam stwierdzić, że poprzednie wy- 
wody autorów i tłumacza w przed- 
mowie nie są jakimś „podciąga- 
niem* Fouriera wzwyż, dopatrywa- 
niem się głębi myśli tam, gdzie, 
mcgłoby się wydawać, jest tylko. 
czcze fantazjowanie. 

Stosunkowo najwięcej tekstów 
poświęcono poglądom Fouriera na 
istotę rozwoju społecznego, a przede 
wszystkim sprawie krytyki kapita- 
lizmu, która stanowi najmocniejszą 
stronę Fouriera, o której Engels 
w Anty-Dühringu pisał — „u Fou- 
riera spotykamy się z krytyką istnie- 
jacych stosunków społecznych, peł- 
na iście francuskiej ptyskotliwosci, 
a mimo to sięgającej niemniej głę- 
рско“, 

Znacznie mniej miejsca poświę- 
cono fourierowskiej wizji harmonii 
społecznej, gdyż tłumacz uważał, że 
na ogół: wystarczy ta szczegółowa 
charakterystyka utopii fourierow- 
skiej, którą zawiera praca Arman- 
da i Maublanca. 

R. dh 


DZIAŁ STATYSTYCZNY 


ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI W OKRESIE 
od 1945 do 1949 roku 


Okres od 1945 do 1949 roku stanowi w rozwoju spółdzielczości polskiej 
okres niebywałego wzrostu zarówno co do zasięgu osobowego jak i gos 
podarczego. W związku z dokonanymi przemianami strukturalnymi spół: 
dzielczości ujęcie tabelaryczne osiągnięć organizacyjno - gospodarczych 
w układzie rozwojowym nastręcza pewne trudności i wymaga wyjaśnień 
co do sposobu opracowania załączonych tablic. 


Układ tablic jest dostosowany do obecnej struktury spółdzielczych 
pionów branżowych i obejmuje w zależności od czasu powstawania, łą- 
czenia lub likwidacji następujące typy spółdzielni: 


a) W skład pionu spółdzielni rolniczych wchodzą: PZGS, Gminne Spół- 
dzielnie „Samopomoc Chłopska", spółdzielnie rolniczo - handlowe, 
spółdzielnie" spożywców wiejskie (przemianowane w 1947 r. na spół: 
dzielnie spożywców I stopnia), spółdzielnie parcelacyjno - osadnicze, 
spółdzielnie zdrowia i elektryfikacyjne, spółdzielnie pomocniczo - rol- 
ne, jak maszynowe, gorzelnicze, młynarskie. 7 


b) W pionie spółdzielni mięsnych występują spółdzielnie zbytu żywca 
i od lipca 1948 r. do lutego 1949 т. spółdzielnie pracy rzeźniczo-wędli- 
niarskiej. 

c) W skład pionu spółdzielni spożywców wchodzą spółdzielnie spożywców 
miejskie i spółdzielnie spożywców fabryczne (zamknięte), przemiano- 
wane nastepnie w 1947 roku na spółdzielnie spożywców II stopnia, 
spółdzielnie spożywców ПІ stopnia (eksterytorialne) oraz spółdzielnie 


wojskowe, które w grudniu 1948 roku przeszły do PCH, i inne spół- 
dzielnie handlowe. 

W pionie spółdzielni pracy występują spółdzielnie pracy przemysło- 
wej i pozaprzemysłowej oraz spółdzielnie różnych użytkowników. 
W niektórych okresach czasu nie udało się z pionu spółdzielni pracy 
wyodrębnić pewnych zagadnień odnoszących się do spółdzielni pracy 
wytwórczej zrzeszonych w Centrali „Solidarność“, jak również spół- 
dzielni rzemieślniczych (pomocniczo - rzemieślniczych). W takich przy- 
padkach pion spółdzielni pracy obejmuje całość danego zagadnienia, 
a w pionach spółdzielni pracy wytwórczej i rzemieślniczej umiesz- 
czono kropkę. 


= 


d 


— 
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е) Pozostałe typy spółdzielni, jak mleczarskie, ogrodniczo-warzy wni- 
eze, rybackie, ksiegarsko - wydawnicze, mieszkaniowe i oszczednoscio- 
wo-pozyczkowe, nie nastręczają specjalnych trudności w ujęciu roz: 
wojowym. 

W wyniku reorganizacji spółdzielczości, zapoczątkowenj w listopadzie 
1947 roku, zarysowuje się w 1948 roku spadek liczby spółdzielni wiej- 
skich i miejskich oraz w niektórych typach spółdzielni spadek liczby 
członków. Spadek liczby spółdzielni jest następstwem łączenia się spół- 
dzielni tak wiejskich jak i miejskich, natomiast spadek liczby członków 
jest następstwem eliminacji kilkakrotnego niekiedy członkostwa. 

W wyniku reorganizacji potencjał gospodarczy spółdzielczości nie wy- 
kazuje nawet pozornego zahamowania, ale wręcz przeciwnie, przybiera 
jeszcze silniejsze tempo rozwoju. 

Obok osiągnięć organizacyjno - gospodarczych umieszczono tablice obra- 
zujące zmiany w składzie socjalnym członków spółdzielni w latach 
1946 — 1948. Zagadnienie zmian zachodzących w składzie socjalnym 
członków spółdzielni w obecnym okresie posiada szczególne znaczenie 
społeczno - polityczne. 

Diatego też intencją zamieszczonych tablic jest zobrazowanie w miarę 
posiadanego materiału przynajmniej w ogólnych zarysach zasadniczych 
tendencji zachodzących zmian oraz zwrócenie uwagi na konieczność pod- 
jęcia prac koordynacyjnych na tym odcinku badań. 


Z zamieszczonych tablic jasno wynika, że badania składu socjalnego 
członków spółdzielni są nieskoordynowane, prowadzone przez poszcze- 
gólne centrale według dawnego zwyczaju i systemu na stosunkowo 
wąskim odcinku zainteresowań własnych, przy tym zainteresowania te są 
dowolne i niedostatecznie przemyślane. Przykładem dowolności jest np. 
podział rolników według niejednolitego, swobodnego kryterium posiada- 
nego areału ziemi, niedostosowanego ani do dawnych przedziałów uży- 
wanych przez GUS, ani tym mniej do coraz cześciej stosowanych nowych 
przedziałów bardziej od „gusowskich“ — szczegółowych. Zresztą uważamy, 
że sam układ tablic jest najwymowniejszym obrazem i krytyką obecnego 
stanu dochodzeń statystycznych. 

Waga zagadnienia i stosunkowo duży wkład pracy, jaki corocznie po” 
chłaniają tego rodzaju opracowania, dostatecznie upoważniają nas do 
poruszenia tego zagadnienia i właśnie w tej formie. Nie chodzi bowiem 
nam w tym miejscu ani o przeprowadzenie krytyki tego materiału, ani 
o wyczerpującą interpretację załączonych tablic. 


Celem naszym jest przede wszystkim zaznajomienie szerszego ogółu 
o zakresie, sposobie i wynikach: przeprowadzanych dochodzeń statystycz- 
nych odnośnie składu socjalnego członków oraz pobudzenie zaintereso- 
wanych i odpowiedzialnych czynników do wypracowan ia 
i wskazania konkretnych wytycznych w spra” 
wie metody dochodzeń statystycznych 1 ао 
wskazania, komu i w jakim zakresie zbierane wiadomości mają służyć. 
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Spółdzielnie czynne w latach 1945—1949 


Tabl. Іа. 


Słan na 31 grudnia Słan na 
= 30.VI. 
1948 r. | 1949 r. 


1945 r. | 1946 r. | 1947 r. 


Ogółem . .| 8.252 | 11075 | 12359 | 9387 | 9142 
SS 111015 | 12359 | 9387 | 9142 
3.594 


Туру spétdzielni 


Sp-nie rolnicze . . . . « „| 14.556 6 075 6.213 3.782 
n  mleczarsko-jajczarskie . 772 651 743 933 978 
u Ogrodniczo-warzywnicze. 46 99 114 111 96 
PMID SN GP cee ua a 48 46 | 53 162 86 
їй, ryBaEkier И А С. 31 70 64 46 30 
mą Spożywców su y 2280. 737 1.230 1.732 463 461 
n ksieg.-wydawnicze . . . 154 272 311 | 382 372 
" pracy (zrzesz. CSP) . .| 759 | 1:026 | 1.200 | 1286 1.293 
n. wyłw. (zrz. „Solidarność”) A 114 177 | 168 160 
„ rzemieślnicze . .. |. 61 196 | 221 352 
n mieszkaniowe . . . . 187 209 250 354 324 
»  oszczędn.-pożyczkowe .| 962 | 1222 | 13% | 1.479 | 1.396 


Spółdzielnie czynne w latach 1945—1949 


Tabl. Ib. 
Stan na 31 grudnia Sian na 
Województwo | 30VI. 
1945 r. | 1946 r. | 1947 r. | 1948 r. | 1949 r. 


Si аа а | 78 
| 3252 | 11075 | 12359 | 938 | 9142 


Ogółem 


Woj warszawskie . 1.001 1.274 | 1.430 1.225 1.280 


w łódzkie: 1 tee 829 918 768 640 649 
wkieleckiej Se. wad nie: 852 1 027 1.125 589 568 
n lubelskiel: КУ, 1.262 1.325 1.484 670 606 
ріс осет ини 164 241 298 297 315 
„ Nalsziynskiera= е б 80 213 319 | 307 303 
п. даптер 251 302 371 371 350 
аъротоге е о е 631 796 787 | 693 649 
m szszczecinskie”. 446 э 108 429 597 575 507 
inp poznańskie . va», t 699 1.007 1.245 996 958 
„ wrocławskie . . . . . 191 651 981 861 877 
w ośląskie: ¿au su Gog 335 669 872 720 757 


krakowskie Ju. =: 1017 1.257 1.376 | 901 786 
»  rzeszowskie . , , . . 832 966 706 | 
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Członkowie spółdzielni w latach 1945—1949 
Tabl. 2a. w tys. osób 


Stan na 3.29 Р, ОТЧ Ка Stan na 


Typy spółdzielni ZEE IE SPE eS ы РЗ WI: 


1945 r. | 1946 r. | 1947 r. 1948 r. | 1949 r. 

— LH | 
Ogółem .| 2058 | 3.198 | 4286 | 4158 | 4876 
EN s 4008, || 14 876 
лое е а | 41590 доз 1.595 | 1.924 
п _ mleczarsko-jajczarskie . 213 T h u. 207 229. 376 344 
" _ Ogrodniczo-warzywn. |. 6 | 32 |. 2 47 28 
теспеси е a 3 41 33 21 21 
ua Mrnybackiewa |.» „Лл 2 4 3 2 1 
КИ Уус a Бы Ej 0/4187] 041826; |. 40499, | 1806: | 4 żę 
»  księgarsko-wydawnicze. 16 46 77 110 132 
w pracy (zrzesz. CSP) . 26 35 42 38 50 
"  wytw. (zrz. „Solidarność”) ga! 3 6 8 10 
" rzemieślnicze . , . . - т) 16 25 36 
m mieszkaniowe Ж 4 18 30 51 52 
r oszczędn.-pożyczkowe . 189 447 439 489 489 


À Czlonkowie spóldzielni w latach 1945—1949 
Tabl. 2b. 


w tys. osób 
LS 


Stan na 3] grudnia 


Województwo ; 30. Vi 
1945 r. | 1946 r. | 1947 r. | 1948 r. | 1949 r 
Ogółem | 2058 | 3198 | 4296 | 4157 | 487% 
R 4.286_| 4157 | 4876 1 
M. st. Warszawa. . . . PY. 125 210 247 
oe warszawskie . , . | | yy SĄ 338 278 345 
iasto Łódź . . . . me ot eee 161 176 197 
Woj. łódzkie . . . . эд BR 297 273 297 
" kieleckie . . . 615 249 328 387 293 360 
Бетен а (72595 586 515 533 444 435 
tee Dialosfockiew Jag) | 24 60 * 92 104 130 
„agolsziyńskie =, 5%. 4 23 44 37 78 
ułegdońskiek +, 2 «4 19 52 90 96 109 
» pomorskie . . . . , , 47 130 165 182 216 
„  Miszczecińskie" у> КЖ. 6 63 74 95 139 
» poznańskie . . . | , 81 194 295 316 384 
н wrocławskie . . . . . 2 83 180 228 301 
$ laskin < жле. АМ: 97 | 308 563 | 659 797 
w krakowskie . . . . . 315 451 540 442 511 
юу fzeszoówskie”„4. 2 4 a 170; | 278 304 302 330 
Sp-nie o zasiegu ogólnokraj. . — езе. 98 | = == 
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Tabl. 4a. Pracownicy spółdzielczy w latach 1945—1949 


Typy spółdzielni 


Słan na 31 


Słan na 
30. VI. 


grudnia 


1945 r. | 1946 r. | 1947 r. | 1948 r. 


1949 r. 


Ogółem .| 52892 | 165.839 | 236.112 | 278.635 | 345 349 


Sp-nie rolnicze 
„ mleczarskie . 
» ogrodniczo-warz. . 
+ mięsne . 
„ rybackie 
» spożywców 
» księg.-wydawn. . 
GAFA > А 
„ wytw. „Solidarność“ . 
„ rzemieślnicze 
„ mieszkaniowe 
,„„, oszczędn. - poz. - 
Centrale spółdzielcze . 


28.215 
3.824 
615 
543 
448 
9.413 
481 

8 793 


40 
520 


40794 | 53608 | 79.799 | 109.406 
4 496 5.293 8.175 | 15714 
1.287 1.769 3177 3Л54 
1.072 1620 6314 5.816 
1 426 1.354 466 280 

32254 | 48349 | 45.826 | 67.555 
3037 | 15.753 16.969 | 25096 

27.655 | 37.743 | 40.936 | 54.481 

° 5.631 9.047 | 11431 

113 1.535 1.142 1.900 

496 647 19.1899] 1.703 
1.943 1.482 1.379 08379) 

50606 | 61.328 | 46.216 | 46.834 


*) W tym pracowników zatrudnianych w SPB-17.941 


**) Dane na 31.Х11.1948 r. 


Tabl. 4b. Pracownicy spółdzi 


Województwo 


_ 


M. st. Warszawa . 
Woj. worszawskie . 
Miosto Łódź . 
Woj. łódzkie . 

» kieleckie 

„  lubelskie 

„ białostockie 

„ olsztyńskie . 

» gdańskie 

„ pomorskie . 

„ szczecińskie . 

„. poznańskie 

„, wrocławskie . 
śląskie . 
krakowskie -. 
,  rzeszowskie 


Sp-nie ogólnokrajowe . 


ч 


elni w latach 1945—1949 


Słan na 31 grudnia Stan na 


1945 r. 


Ogółem .| 52.892 


5.584 


7.945 


2985 
6 280 
1143 

310 
2.163 
5.925 

908 
8.471 

606 
2 322 
4 639 
3611 


30. VI. 


| 1946 r. | 1947 r. | 1948 r. | 1949 r. 


115.233 | 174.784 | 232419 | 298.515 


17 564 24 953 36 277 

8.429 9 194 15 463 
7.538 8376 9.354 
Н 7798 9.733 13.112 
5.462 1.267 8 041 13.119 
5 623 6 657 8.971 12 851 
2385 3 251 4727 7 534 
2 148 3 782 5 621 8522 
5 140 7.262 12545 11 424 
9.037 10.917 15.914 19 502 
4327 6.345 10.782 16 036 
12.999 17.775 22.690 28.317 
8 899 13 469 22 997 35.855 
16120 | 22344 28063 | 38.640 
9886 | 14985 13 582 20.868 
4 202 6.247 8 289 11.641 

— 13.154 17.941 — 


16.561 
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Rozwój spółdzielczych sklepów detalicznych w latach 1945—1949 
Tabl. 5a, 


——nT 


Słan na 34- q тоатга Sion па 

Typy spółdzielni = 30 VI. 
1945 r. | 1946 r. | 1947 r. | 1948 r. | 1949 r. 

Oaółem | 8.219 15526 | 21108 | 24.723 | 30 767 
NO AIS | 24.793 Ышш 

Sp-nie rolnicze . , . . cj 4601 8 083 11 143 13 698 16 839 
» mleczarskie . , , . . 184 365 414 767 927 

5 ogrodniczo-warzywnicze . 47 113 151 209 214 

Ve OLESEN ИР ME 3 31 42 315 400 

shop rybackie fas с, Ты 35 99 95 18 18 

u Spożywców ‘ 3018 5 360 | 8 127 8 082 10 544 

s księg-wydawnicze . , N 199 1.000) 496 722 789 

„+ PRACY; „к Ste ин 132 394 550 316 345 

s wyłw ,,Solidarnogé" , , — == 72 76 
rzemieślnicze . . . . ., . ñ 46 152 212 267 
Seidler be e aku — | 38 28 312 348 


*) W tym 658 kiosków z gozetami. 


Rozwój spółdzielczych sklepów detalicznych w latach 1945—1949 
Tabl. 5b. 


Stan na 31 grudnia Słan na 

Województwo 7 - -| 30. Vi. 

1945 r. | 1946 r. | 1947 г | 1948 r. | 1949 r 

Ogółem J 8219 | 15488 | 21198 | 24723 | 30 767 

ee ЗАП 

M. st. Worszawa. .. . і 515 639 757 772 
Woj. warszawskie . 1 267 1322 1323 1891 
Miasto tódż . 353 527 532 656 
Woj. łódzkie . 1.122 1.239 1610 1.758 
„ kieleckie 1.295 1532 1.568 1961 

„ _ lubelskie 1267 1.396 1.769 1.866 

„ białostockie 329 572 630” 822 
„  Olsetyfiskie . 276 477 591 766 

„4 gdańskie 503 735 814 | 1224 

„n _ pomorskie . 1058 1.370 1624 2.101 
» szczecińskie . 616 936 1.203 1.472 
„ poznańskie 1271 2 139 2374 2.808 

„ _ wrocławskie 1.175 | 1894 | 2410 | 3.198 
„ śląskie 2277 3 201 3 948 4 943 
Z, krakowskie 1.181 1 739 1947 2.363 
п _ rzeszowskie 983 1196 1555 2 166 

Sp-nie ogólnokrajowe == 284 68 — 
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Rozwój zakładów wytwórczych w latach 1945—1949 
Tabl. 7. 


= 


Rodzaj przemysłu | 1945 r. | 1946 r. | 1947 r. | 1948 r. re 
ee ee 

Ogółem . | 1.449 | 3.590 | 6006 | 8.167 | 8.333 

Przemysł mineralny . . . + 45 210 359 370 376 

a metalowy . . + + 29 121 314 309 271 

е elektr. prec. . . + 8 40 87 76 60 

З. chemiczny. . : . 12 34 115 120 83 

„ włókienniczy . . . 18% 56 125 146 147 

6, pap.-peligr.  . . 11 57 167 144 122 

żę skórzany . . : + 21 114 27052 218 186 

a drzewny . . à: 53 217 290 338 242 

с spożywczy. . . . 1.145 2.326 3595 5259 5.948 

в odzieżowy ... 25 146 304 449 313 

^ budowlany. . . . 9 150 375 486 434 

A różny i inne . . . 15) 119 55 252 145 


Wartość produkcji spółdzielczej w latach 1946—1949 


w milionach złotych 


Tabl. 8. 

Rodzaj przemysłu 1946 r. 1947 r. 1948 r. E R 
заа 

Oaółem . | 9971,0 | 62626,1 | 99245,9 | 72602,1 

Przem. mineralny ... 183,4 816,5 1080,1 604,6 

„ mełalowy ° . - - 101,4 1405,3 1960,0 1084,7 

„  @lektr. prec. орі. ` 190,4 784,8 — 254,4 

„ chemiczny ids 140,8 1480,1 2140,0 1634,2 

„ włókienniczy . - 122,7 990,7 2200,0 2687,1 

„ pap. i poligraf. . 511,6 2883,9 7800,0 7554,2 

p  skorzany - 1% 56,9 1685,1 3700.0 3182,9 

mo,drzewny + Gos: 222,1 1081,1 2700,0 _ 1242,1 

„ spożywczy . + < 7107,5 42556.0 59138,4 42209,1 

» odzieżowy ... 356,3 1929,5 10038,0 8121,1 

, budowlany . . >» 835,1 6856,3 8965,0 3597,4 


„ różny winne лу. = 142,8 157,4 224,4 430,3 
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Spółdzielczy obrót towarowy w latach 1945—1949 


Тай]. Ja. w mil. zł 

Typy spółdzielni | 1945 r. | 1946 r. | 1947 r. | 1948 r. | | Poe 
з. тешсе Шар гш гышы БӘ Ша 

Ogółem . . . | 14.751 | 152.564 | 406.116 | 679 379 | 557 279 
Razem Centrale . . *. + . 51935 72 491 | 181.250 | 302.578 170 558 
Razem Spółdzielnie . + + + 9.416 80073 | 224.866 | 376.801 | 386721 
Sp-nie rolnicze  . . « + + 3.644 | 27344 | 75.361 | 167.744 222.169 
, mleczarskie . . . - 529 3.237 9.466 23.398 21.479 
„  ogrodn.-warzywn. . . 112 893 2.456 6.143 5.539 
тетте KAJ: ред: 436 4 687 10 524 24 600 2.000 
Е угурасыл x. 1.2007, 38 377 785 407 255 
„. SPOZYWEOW As on т 3.776 34.293 99.305 | 115.577 | 110.526 
, księg.-wydawn. . aN. 148 2.144 6.267 12 472 8 292 
na ргасул У, Ж 732 6 443 17 772 16230 9.670 
,  wytw. Solidarność" Ç с 3 * 3 730 2 780 
rzemieślnicze. . . > 1 655 2.930 6.500 4.011 


Spółdzielczy obrót towarowy w latach 1945—1949 
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Tabl. 9b. w mil. zł 
Województwo 1945 r. | 1946 r. | 1947 r. | 1948 r. | | Өф. 
Ogółem. ye 14.751 | 152564 | 46.116 | 679379 | 557 279 

M. sł. Warszawa . . + . . 20.874 34.542 27.582 
Ы Е ТЕА 53659 | 41236 
Miasto Łódź sw . . . . > 14445 | 20.184 | 18.046 
Woj. łódzkie . . . | 1303 | 17.809 | 99342 | 45.124 | 32.163 
„kieleckie, ШШ! 1103 | 8.852 | 20771 | 30.887 | 28537 
М Бег Ее. > > “ames 1086 | 7963 | 19938 | 29.501 | 29341 
мола. а 193 | 2988 | 83'5 | 16.773 | 16.192 
, OMe AR 38 | 1758 | 6646 | 13460 | 14.646 
„ оза 212 | 6114 | 16077 | 28096 | 22380 
рото 587 | 9789 | 25486 | 47.031 | 34.549 
„ szczecińskie .... 64 4.035 13.712 | 25.644 | 24970 
poznańskie “= pu: АШКЫ 19.887 AESA 65.732 
„ wrocławskie . . . + à 21 8.502 29.489 47.918 46.065 
Se 6&6 |- 19959 | 54.889 | 93.512 | 86.673 
ЖИЕ Ей. э: 1074 | 12189 | 28912 | 41.282 | 37.418 
„ rzeszowskie . 719 5.262 13528 | 22.513 22511 


Obroty: bez SRS i РТ 5.335 9.869 92.253 57.228 9.238 
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Co-operative Scientific Review 


Year XV October — December 1949 Copy IV 


SUMMARY 


J. HOCHFELD. Historical role of the sociałist 
and cooperative utopian theories. 


This article is the reprint of the foreword to the translation, by the 
same author, of the French work by F. Armand and R. Maublanc — 
„Fourier“. 

The author explains why the Marxist theories attach importance to 
the socialist utopian theories and what is their attitude towards them. 


First of all, the author discusses the views of Marx, Engels and 
Lenin on this matter, and also analyses the practical influence of 
these theories on the Polish co-operative movement. As logical result 
of social development, „the Polish type of utopian theories... could þut 
serve the interests of our own bourgeoisie and of foreign imperialists", 
and ,,they became one of the essential forms of escape from any po- 
litical struggle”. In the new conditions of People's Poland, the rem- 
nants of utopian co-operative ideology served as a cover for the re- 
turn to the bourgeois class state. u 


T RAPACKI Remarks on the ,Cooperative Se 
ctor" and other works’ by @ aFauquet 


The author criticises the principal thesis of the modern French 
theoretician of co-operation — G. Fauquet. The author analyses forms 
of co-operation in the three following systems: capitalism, people's 
democracy, and socialism. 

When criticising Fauquet's opinions of the state's attitude towards 
co-operation, the author points out that Fauquet did not understand 
what should be the role of the state in the class struggle. 
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The author also analyses Fauquet's thesis concerning the difference 
existing between ,,political democracy“ and ,,co-operative democracy“: 
the first one involves various groups being in permanent fight with 
each other, while harmony and complete unity are allegedly reigning 
within the second. Utilising material based on experience, the author 
proves that within the co-operative movement itself deep conflicts 
exist among various class groups and co-operative organisations aiming 
at satisfying interests of various social classes. The author comes to the 
conclusion that there are not one but many co-operative movements, 
and that they express the modes of organisation of different social 
classes fighting each other, 

The author also polemizes with Fauquet who believes that the na- 
ture of the hired work is determined by legislative and psychological 
factors; the author states that these factors are of secondary signifi- 
cance, and that the actual character of hired work consists in the 
worker‘s dependance on the owner of the means of production who 
buys the worker's labour force. It is therefore determined by social 
and economic conditions, thus by conditions relating to production. 

Fauquet stresses that co-operation institutes a peculiar economic and 
social „sector“ which is quite specific, when compared with other 
forms of economic organisation. The author demonstrates that the 
co-operative movement can have a particular character only when 
it serves secial classes different from those which are ruling within 
a determined social structure. 

The author also stresses that Fauquet's thesis regarding the parti- 
cular moral character of co-operative organisations is untrue: the 
morality is the result of determined social conditions, and it reflects 
the class struggle; no morality peculiar to co-operation can ever exist. 

This thesis of ,,co-operative morality“ is connected with another 
Fauquet's theory relating to the ,,co-operative rent“ which — accor- 
ding to his opinion —is the consequence of moral factors in the 
co-operative economy. The author demonstrates that the economic 
achievements of co-operative societies are determined by the laws of 
capitalist economy in which the co-operative establishment exists. In 
this case, the law of the average rate of profit would be of decisive 
imp ortance, which places the co-operative establishment rather in 
an Inferior position in comparison with capitalist enterprises. 

Further on, the author discusses Fauquet's theories regarding co- 
operative „integrations“. Such integrations consist in mutual linking 
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of co-operative units and establishments on all levels of trade and 
production. The author states that this linking is strictly limited as to 
ist scope by the overwhelming superiority of the capitalist economy 
and laws which govern it and what, moreover, such „integrations“ are 
not particularly characteristic of co-operation, for they are well 
known in capitalist economy, in big — „combined“ or „mixed“ — 
establishments. 

Fauquet draws a distinction between the ,,service establishments 
and the other ones, managed with profit making in view. Fauquet 
puts among service establishments all co-operative_organisations, 
as well as all state and capitalist enterprises of service cha- 
racter. The author of this article analyses the concept and role of 
profits in various forms of economy, and makes a different classifi- 
cation of establishments: all capistalist establishments are aiming at 
bringing profit, and all social ones are managed with the aim of sa- 
tisfying human needs, and not to bring profit. 

In concluding his article, the author states that the errors made by 
Fauquet and by other bourgeois theoreticians of co-operation have 
one common source: the negation of a decisive and essential role of 
the class struggle in all social, economic and other similar processes, 
as well as with regard to the evaluation and the role of co-operative 
forms of activity. 


L:' KOŹMIŃSKI °“S 44d е УАТ ЖАБУ Pibwtiv Ev e me 
ployees labour produwetivity in consu- 
mers co-operative societies in Łódź. 


The author states that the distribution costs influence heavily pri- 
ces; the wages costs, and particularly the wages of distributive em- 
ployees, constitute the largest position in the total costs. For that 
reason, the problem of labour productivity is of a particular impor- 
tance in the economy and organisation of co-operative societies. 
Research into this problem was mode by the author who applied 
a special index of productivity, composed as follows: the average time 
of a single sale, transacted in the shop, was measured with a timepie- 
ce; the number of transactions per hour or per day can be established 
on the basis of the cashiers purchase slips; by multiplying this figure 
by the average time of a single sale (in minutes) a certain number of 
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minutes is thus obtained. The productivity index is finally: calculated 
by fixing this number of minutes in relation to the total amount of 
salesmen — minutes at the disposal of a shop (for instance, in an 
hourly assessment — the number of salesmen multiplied by 60). The 
index 0,5 would thus indicate that, as a rule, only half of the time 
available was utilised for the sale itself, and any index over 1 would 
mean that not only the whole time was utilised for the sale itself, but 
that, moreover, transactions were performed very speedily. 

Experimental research was carried out in 10 retail outlets, The 
results are illustrated in the Figurés (given at the end of this article), 
in accordance with assessments per day and per hour, cash trade per 
hour, average trade per transaction, and the productivity index as 
mentioned above. The last column gives the average items per day, 
and the preceding columns—items per various hours (9—10, 10—11, 
and so on). 

The author states that this research is aiming at fixing the ,,opti- 
mum standards“, indispensible for planning of the sale's organisation. 
He also describes the methods applied in the research work, and 
gives the results of piecetime assessments performed to fix the ave- 
rage sale-time. The author also gives a detailed description of shops 
in which research has been made. 

The author stresses that the number of observations is still too 
small for the establishing of limits within which optimum ‘employ- 
ment may oscillate; nevertheless, more extensive research carried 
out on the basis of the above method will be able to fix these limits 
in a given type of shops. Such an index could be a basis for calcula- 
ting „optimum standards“ of employment, and — consequently — 
for establishing rational methods of rewarding the distributive em- 
ployees. 


M. WERALSKI. — Co—operation in the Soviet 
financial system. 


In this article, the author deals with methods of linking the State 
and co-operative establishments ‘with the socialist State‘s budget, 
~and also examines principles of financial planned economy binding 
both kinds of establishments: a strict demarcation line is drawn be- 
tween the activities of operation and investment; the cash trade is 
forbidden; all money transactions are concentrated in one bank, and 
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— as a rule — on one account; an „optimum standard“ for the circu- 
lating capital must be set; mutual crediting operations among esta- 
blishments are forbidden; financial planning is compulsory. 

All differences between socialist State and co-operative establish- 
ments in what concerns the financial system, result from the diffe- 
rence existing between State and co-operative property. The State 
property belongs to the whole of the population and the co-operative 
property belongs to a limited group of members, though it is also 
a form of socialist property. For this reason, all the accumulation of 
a State establishment belongs to the State: the State takes into 
consideration the needs of the national economy as а whole, and 
redistributes the accumulated funds. In consequence, a State esta- 
blishment replenishes its stock and circulating capital by way of 
pernament endowments of State treasury. 

The situation in co-operative establishments is different. The funds 
accumulated by a co-operative establishment, as result of its econo- 
mic activity, remain at the disposal of the co-operative. The State 
receives, however, a part of these funds under the form of income 
taxes, for the purpose of further redistribution. The funds accumula- 
ted by the co-operative (deduction being made of surpluses to be 
distributed among members), could upset the money profit as fore- 
seen by plan; the co-operatives are thus compelled to place their 
financial means in long term credit banks for further redistribution 
as credits, among co-operative societies which need them. The State 
loans are another form of capital redistribution among co-operative 
societies. 


Fruitful collaboration between Science 
and Industry. 

This is a translation of an article printed in the Soviet periodical 
„Wiestnik Akademii Nauk SSSR“ (Bulletin of the Academy of 
Science of the USSR), No 6, 1949. 


Notes апа "Mra te z ай 


ZAWNTERZBICKE 47S tote ra zai om kosti t hye handi- 
ceraft—general.problems xand guiding 

per i m6 1 spel e-s: 
The essential idea of this study is to find a way of socialising the 
handicraft production — a way swiftly leading to this goal and, in 
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consequence, attracting the large masses of craftsmen into produc- 

tive co-operatives, and as final result — to socialism. 

The author states that the handicraft production statistics in Po- 
land are not complete, and we are thus obliged to have often re- 
course only to approximations. When analysing the present handi- 
craft production in Poland, the author stresses the following facts: 
a) a small workshop is the most common form in handicraft produ- 

ction; 

b) the largest group of workers in the handicraft consists of so-called 
auxiliary (non-skilled) workers; 

c) owners and copartners of workshops constitute more than half 
of total handicraft man-power; 

d) the handicraft production in Poland is not evenly distributed; for 
example in some regions there is one workshop for 107 inhabi- 
tants, and in the others — for 312 inhabitants; 

e) the state of handicraft training is not satisfying. 

When dealing with various groups of handicraft, the author analy- 
ses 9 main production groups. food, textiles, metal and electrical, le- 
ather goods, wood, building and mineral, printing and stationery, 
chemicals, and miscellaneous. This analysis shows that none of these 
groups can be considered as a uniform branch, and that peculiar 
conditions pertaining to various kinds of work (as men and women 
tayloring), or various regions, must be taken into consideration. 

In spite of the peculiar character of social relationships within the 
handicraft, a distinction must be made between owners and hired 
workers, as regards the problem of socialization. The owners may be 
induced to agree to a freely accepted socialization when: 

1. satisfying conditions are established for purchasing work- 
shops, 

2. the owners become convinced that co-operation will assure 
them work and an adequate standard of living. 

As regards the hired workers, the decisive factor will be the level 
of their earnings. 

Special research would be desirable in a few more complicated 
problems, as the modernisation of legislation, the structure of the 
socialized form of small — scale handicraft production, and the role 
of „guild“ co-operatives, organised exclusively with the aim of 
purchasing and selling in common, 
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The author also deals with the problem of classification of co-ope- 
rative societies, and he stresses that no essential difference exists 
between a handicraft co-operative, and any other přoducer со-орега- 
tive, Such a division is fundamentally artificial and can only һе 
maintained during a period of transition. In consequence, the rules 
of an ordinary producer co-operative could be applied — with some 
changes — to any handicraft co-operative. 

A proper wage structure is of essential importance for the socia- 
lization of handicraft. The author believes that the agricultural mo- 
del would be more adequate in this case than the industrial one. 
Some modifications, however, would be necessary. It would not be 
right to apply one uniform wage scale for the whole of the country, 
but the wage rate should depend on the amount of work contributed 
by each member, and on the net surplus obtained by the co-operati- 
ve society. 


In connection with this problem, a proper calculation of prices will 
also need special research with regard to some departments; the 
author stresses that the rentability of co-operatives can not be 
increased by the apparently simplest method consisting in the re- 
duction of wages. 


Finally, the author demonstrates that in small centres the neces- 
sity will arise to create mixed handicraft co-operatives, and he also 
deals with the problem of education — of great importance in the 
process of socialization. It must involve social and political educa- 
tion, as well as a strictly vocational one. This second type of educa- 
tion should cover, first of all, newly recruted workers, and would 
also aim at further training of workers already skilled. It is particu- 
larly desirable that the education of the young include both types of 
training mentioned above. 


W. IWASZKIEWICZ. Delimitation between handi- 
craft amd cistita бее йр дү 


Every delimitation of this kind is only possible on the basis of 
legislation, as regards the situation of the craftsmen themselves 
(thus, for example, craftsmen working at home must be insured 
against sickness). On the contrary, in present conditions of People's 
Poland, where work on social, and not on private orders plays 
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a decisive role, economic and social differences between these two 
types of activity are not of an essential character and are becoming 
less and less distinct, in accordance with the guiding principles of the 
economic policy of the State. 


А. BRODA. Bakeries in Poland. 


This article is a part of a special study dealing with problems of 
bakeries in Poland. It is based on an enquiry organised by the Co- 
operative Research Institute. In this article the author discusses only 
two essential problems. The first concerns the present situation of 
Polish bakeries, their number and location on regional basis, as 
well as their productive power (Figure 1), and their location in big 
centres (Figure 2). The Figure 3 shows the distribution of bakeries 
(there is a great number of very small establishments), and the de- 
ficient state of their mechanisation (Figure 4). 


The second problem concerns the bread production in the first 
quarter of 1949. The Figures show that the average production of 
bread per consumer is about 100 kg. a year in towns (Figure 5). In 
various cities this production oscillates from 90 to 113 kg. a year. The 
author also brings data relating to the different types of bread con- 
sumed by the town population (Figure 6), and the total production of 
co-operative and private bakeries (Figure 7). These Figures prove 
that the co-operative production is of 29,5%, and the private one — 
of 70,5% of the total production of bread in cities covered by the 
enquiry. 


S. TAPUACH. Machine Centres in Poland in 
Пай едг: va + t. of: 1949; 


In this article, the author gives statistics relating to agricultural 
machine centres in Poland. He points out that a very important in- 
crease in their number and equipment can be observed. Thus, the 
total number of machine centres in Poland reached, in June 1949, 
2704, and, moreover, 4043 rural outlets have been created. The pre- 
sent development of machine centres will soon assure one centre in 
every rural community. The number of centres having the best equip- 
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ment shovs the greatest growth. The works connected with tillage 
constitute about 90% of the total work of tractors whose productive 
capacity is almost completely utilised. 

The author stresses that machine centres have been an important 
help to small holders in their struggle against the abuse of rich 
peasants, as every machine centre constitutes a factor of socialization 
of individual economy, which is even more important than their 
technical assistance. 


A. JANKOWSKA. Agricultural productive co 
operatives in Bulgaria. 


J.KAŃSKI Agricultural productive-co-opera- 
tives in Hungary. | 


C — s. Further remarks on research i-nsti- 
t ute ap d m e t. yo dys: 


This article is linking up with another article, by the same author, 
printed in Copy II, 1949, of this Review. The author stresses that 
two main factors are of essential importance in research work: the 
coordination of various departments of research activity, and the 
watching over the practical application of the results. 


REPORTS AND CRITICISMS. 


1. W. Jampel: Introduction to problems of planning in co-opera- 
tion — M. Weralski. 


2. K. Boczar: Some problems of trade planning — M. Weralski. 


3. „Investment in Industry* — bi — monthly published by the 
State Committee for Economic Planning — W. Szulc. 

4. M. M. Lific: Soviet trade (Sowietskaja torgowła) — K. Wisz- 
niewski. 

5. M. M. Lific: Basis of economy and organisation of Soviet trade 
(Osnowy ekonomiki i organizacji sowietskoj torgowli) — 
K. Wiszniewski. 
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6. A. Łozinskij: Organisation of „graphical“ book-keeping (Organi- 
zacja uczeta po grafiku) — K. Wiszniewski. 
TAIG А. Fedosiejew: Financial, technical and industrial plan of an 
stablishment (Techpromfinpłan predprijatia) — K. Wiszniewski. 
8. Nikola Ziwkow: Co-operative law — A. J. ` 
7 
9. Co-operative press in Bulgaria — A. J ankowska. 
10. O. Kraus: Socialism and co-operation (Socialismus a druzstva) — 
A. Matejko. 
11. R. Kerinec: Les coopóratives de consommation aux Etats—Unis. 
12. H. Smith: Retail distribution. A, Critical Analysis. 


13. Armand Е. & Maublanc R.: Fourier — R. J. 


S4+atistdeal-psurveJ of the development 
of co-operative sc PERL Cost Poland from 
1945 to 1949. 

The various tables published in this article give the number of 
active co-operative societies, their ‘membership, the number of 
co-operative employees, and of co-operative retail shops, as well as 
statistical data regarding the co-operative trade. The tables show 
figures on departmental and regional basis. The departmental basis 
covers the following types of co-operative societies: agricultural, 
dairy and eggs, gardening, meat, fishing, consumer's, publishing and 
bookseling, producer, handicraft, housing, and savings and loan so- 
cieties. In regional divisions, the figures are grouped in accordance 
with various voievodships. Moreover, the tables 7-8 show the number 
of co-operative productive establishments and their cash value of 
production (in millions of złotys). The results of the figures clearly 
point at the permanent increase of the economic importance of the 
Polish movement, though the number of co-operative societies in some 
departments has decreased owing to the merger of various societies; 
a certain decrease in membership can also be observed, as con- 
sequence of the liquidation of overlapping membership. The author 
stresses that the tables concerning the social distribution of various 
types of societies are the result of a first attempt of research in this 
field, and the starting point for further more detailed studies. 
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TO THE READERS OF THE CO-OPERATIVE SCIENTIFIC REVIEW 


In the Copy IV, 1948, of this Review, the Report on the Meeting. of the 
s Scientific Council of the Institute was published. At this Meeting, a possibility 
was forseen of the creation of a central institute of economic and social research, 
or of several departmental institutes, carrying out, among others, research into ' 
problems studied formerly by the Co-operative Research. Institute. 


This plan is now becoming a reality. At the beginning of 1950 the following 
institutions will be formed and will begin their activity: the Central Agricul- 
tural Economics Institute and the Trade Economics Institute: the respective 
departments of the Co-operative Research Institute will be incorporated within 
these both institutions, The Department of the small - scale handicraft pro- 
duction of our Institute will be transferred to the Union of Producer Co-ope- 
ratives or to the new Central Office of Small - Scale Production. 


In eonsequence, the Co-operative Research Institute will be, from January 
1, 1950, in the state of liquidation, and will publish still the last special Copy 
of this Review, containing the report on the Institute's achievements, as well 
as a special list of our works transferred to the new Institutes or remaining at 
the Central Co-operative Union, 
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Year Book of Agricultural Co-operation 1948 — М.О. 
Ze spółdzielczej prasy bułgarskiej — A Jankowska 
Ziwkow Nikola: Prawo spółdzielcze — A. J. 


DZIAŁ STATYSTYCZNY 


Rozwój spółdzielczości w okresie 1945—1949 


BIBLIOGRAFIA 


Bibliografia radziecka — K Wiszniewski 


Bibliografia polskich publikacji o spółdzielczości za IV kw. 
1948 r. i I kw. 1949 г, — (m. b.) , 
za miesiące kwiecień — listopad 1949 r. — me b). 
Bibliografia zagadnień dotyczących organizacji nauki, plano- 
wania nauki oraz metod pracy naukowo-badawczej—-M. Cz. 
Nowe wydawnictwa w bibliotece SIN 
Książki nadesłane — Z. R. 


Prace Spółdzielczego Instytutu Naukowego w I kwartale 1949 r. 

Replika na krytykę zeszytu IV — 1948 r. „Spółdzielczego Prze- 
glądu Naukowego* w 7 numerze „Życia Gospodarczego*, 
przesłana do redakcji tego czasopisma 

Seminarium marksistowskie zorganizowane przez SIN dla pra- 
cowników CZS . 

Sprawozdanie z prac SIN eran przez емие ога 
Prezydium Rady Naukowej w dniu 11.IV.1949 r. 
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CENNE WYDAWNICTWA SPÓŁDZIELCZE 


ZAKŁADY 


WYDAWNICTW SPÓŁDZIELCZYCH 


Warszawa, ul. Kopernika 30 
wydały ostatnio w druku dwie warłościowe prace: 


| „SPÓŁDZIELCZOŚĆ W GOSPODARCE USPOŁECZNIONEJ”, wydane 


nakładem C Z.$ z okazji Dnia Spółdzielczości, Warszawa, 1949 r. 
str. 37 — cena zł 50 


Broszura publikuje wypowiedzi czołowych działaczy państwowych 
i społecznych na temał nowych form spółdzielczoś i w Polsce. 
Omawia zadania i obowiązki spółdzielczości. Podkreśla rolę 
spółdzielczości jako trwałej siły socjalistycznej oraz wskazuje na 
nowe drogi spółdzielczości polskiej. 

Ważnym tematem broszury jest również problem spółdzielczości 
rolniczej i іеі realizacja, jak również słosunek Związków Zawo- 
dowych do spółdzielczości. 

Całość stanowi ideologiczny skrót najważniejszych zagadnień 
spółdzielczych w usiroju socjalistycznym Polski Ludowej. 


Il. „TECHNOLOGIA PIEKARSTWA”, pióra Stanisława ŚLIWY, nakładem 


Z. W.S. 


Warszawa, 1949 r. — str. 219 — cena zł 550 


Książka zaopatrzona w przedmowę prof. dra Witolda GADZIKIE- 
WICZA podaje w przystępnej formie praktyczne wskazówki pro- 
dukowania tego niezbędnego artykułu codziennego użytku, jakim 
jest chleb. 

Autor, doświadczony fachowiec w dziedzinie piekarniciwa, po- 
święcojąc swą pracę przede wszystkim piekarzom - praktykom, 
omawia w niej kołejno podstawowe zagadnienia żywienia, różne 
rodzaje surowców i dodatków używanych w piekarnictwie, urzą- 
dzenia techniczne piekarni, ppalanie pieców piekarskich, produ- 
kcję pieczywa oraz ceny gołowego pieczywa. 

Wydawnictwo „Technologia Piekarsiwa“ jest praktycznym poc- 
recznikiem do jak najszerszego uzytku, przede wszystkim dla 
pracowników związanych z produkcją pieczywo, jak-również dla 
zainteresowanych tym łemałem szkół zawodowych. 


ZAKŁADY WYDAWNICTW 
SPÓŁDZIELCZYCH 


Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami 


w WARSZAWIE, UL. KOPERNIKA ЗО 


Posiadają na składzie 
i polecają nasiępują- 
ce książki wchodzące 
w skład Biblioteki 
Par DADE i 6 Z ej 


SOJECKA-MRÓWCZYŃSKA 


Ubezpieczenie majątku spółdzielni 
cena zł 4©0.— 


MARCISZ 

Sprzedaz hurtowa i komis „ » 120.- 
WERALSKI M. 

Ustawodawstwo pracy : - u » 30.— 
Ustawa o spółdzielniach . „ „ GO 


OEE "Т ышк Е r masa ынаан ы 


Dostawa natychmiastowa wg zleceń zamawia- 
jącego. Przy zamówieniach powołujących się 
na powyższe ogłoszenie udzielamy 254 rabatu. 
Koszt wysyłki obciąża klienta. 


O PRACY DORADCY FACHOWEGO 


w Spółdzielni Produkcyjnej 


PRACA ZBIOROWA 


J TEPLCHT 


Statuty spółdzielni Produkcyjnych w rolnictwie 


E. WIŚNIEWSKI 


Organizacja spółdzielni produkcyjnej jako przedsiębiorstwa 


Р. SZEWCZYK 


Roczny plan produkcyjny spółdzielni produkcyjnej 


GENTRALNY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELCZY 
SPÓŁDZIELCZY INSTYTUT NAUKOWY 
 — JU 


PASACH ODRZ JARE Se JA pT 


1492 — D-010010 -ZWS 2, Łódź-3000 egz. 


